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IN MEMORIAM HONOREMQUE
IOANNAE RYBOWSKA
(1963-2023)

Szanowni Autorzy i Czytelnicy XXVIII tomu,

poniewaz tegoroczne Collectanea Philologica zostaly poswigcone pamigci
dr hab. Joanny Rybowskiej, poproszono mnie o opracowanie Jej zyciorysu. Zgo-
dzitam si¢ bez chwili namystu, bez wahania — przeciez to ostatni dar dla Joanny.
Wtedy jednak nie przypuszczatam, jak cigzko bedzie mi pisa¢ wspomnienia
o Joasi bez mozliwosci dopytania o pewne szcegoty z Jej zycia, jak cigzko bedzie
mi pisa¢ o Niej w czasie przeszlym ze $wiadomoscia, ze przyszto$¢ juz o nic
nie wzbogaci tych wspomnien. Przesledzitam w pamieci te czterdziesci lat, przez
ktore Joanna byta czes$cig Katedry, wpisywata sie w jej historig i t¢ histori¢ two-
rzyta — od studiéw az po ostatnie wystgpienie, az po ostatni napisany artykul, az
po ostanie zajecia ze studentami. Krotkie ze swej natury kondolencje podkreslaty,
ze odeszta wybitna specjalistka z zakresu literaturoznawstwa i religioznawstwa
greckiego, doskonata dydaktyczka, facinniczka angazujaca si¢ w dziatalnos¢ or-
ganizacji walczacych o nalezne miejsce kultury antycznej w dzisiejszym systemie
ksztalcenia, perfekcyjna organizatorka konferencji i sesji naukowych, wieloletnia
prezes Kota Lodzkiego Polskiego Towarzystwa Filologicznego.

Dr hab. Joanna Rybowska urodzita si¢ 18 sierpnia 1963 roku w Ztotoryi. Pasje
do jezykow i kutury antycznej zaszczepila w niej nauczycielka taciny w czasach
licealnych. Pod jej wplywem rozpoczeta studia w Katedrze Filologii Klasycznej
w roku 1983. Kilkakrotnie uczestniczyta w obozach epigraficznych organizowa-
nych przez Instytut Historii UL we wspotpracy z KFK. Podczas tych letnich wy-
jazdoéw archiwizowano inskrypcje tacinskie znajdujace si¢ przede wszystkim na
terenie obiektow sakralnych. Byta takze autorka wystapien prezentowanych pod-
czas konferencji studenckich podsumowujacych te letnig wspotprace historykoéw
i filologow klasycznych. Na poczatku czwartego roku studiow Joanna podjeta
pierwszg wazng w swoim zyciu badawczym decyzje zwigzang z tematyka magi-
sterium. Musiala wybraé, ktora literatura, a zatem eo ipso: ktdra kultura stanie si¢
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obszarem Jej zainteresowan — grecka czy rzymska? Filolog klasyczny ceni i sza-
nuje zarowno kulture Grecji, jak i Rzymu, ale swoje sercae oddaje tylko jedne;j
z nich. Joanna wybrata cywilizacj¢ Hellenow. Prac¢ magisterska, zatytutowana
Mit prometejski w literaturze greckiej okresu archaicznego i klasycznego, napisata
pod kierunkiem pani prof. dr hab. Anny Marii Komornickiej, swojej filologicznej
Mistrzyni, ktérg darzyta ogromnym szacunkiem i gigbokim podziwem dla Jej na-
ukowych osiagni¢c i kultury osobistej. Sama Joanna tak pisata o pani profesor:

Swoich studentéw cenita i traktowata jako garstke wybranych, ktorzy w dobie atomu potrafili
zwroci¢ wzrok ku odleglej przesztosci, aby tym lepiej zrozumiec to, co jest, byto i bedzie. [...]
Imponowata nam Jej akrybia wykazywana przy pracy nad tekstem, umiej¢tno$¢ postrzegania
wplywow literatury i kultury antycznej na kulturg Swiatowa, §ledzenie nie tylko zaleznosci, ale
i ewolucji idei, jaka dokonywata si¢ na przetomie wiekow'.

Dr hab. Joanna Rybowska skonczyta filologi¢ klasyczng w 1989 roku. Po
rocznej pracy jako bibliotekarka w Dziale Gromadzenia Zbioréw Zagranicznych
BUL, na pi¢¢ lat przejeta kuratele nad bibliotekg KFK. Joanna szanowata i ko-
chata ksigzki, wigc funkcje, ktora objeta, petnita tak, jakby powierzono Jej naj-
wiekszy dla filologa skarb. Gdy nadszed! czas przeprowadzki Katedry z ulicy Na-
rutowicza do siedziby przy ulicy Wolczanskiej, Joanna osobiscie pieczotowicie
pakowata kazdy egzemplarz ksiggozbioru do skrzyn i wypakowywata na nowym
miejscu. Kiedy Katedra znajdowata si¢ przy ulicy Wolczanskiej, wtadata swoim
matym bibliotecznym krolestwem, ktore miescito si¢ na parterze budynku. Dodat-
kowo uczyla na pot etatu jezyka tacinskiego w XXXII Liceum Ogolnoksztatca-
cym (1990-92) i w Wojskowej Akademii Medycznej (1990-1995).

Rok 1995 przynioést duza zmiane w zyciu Joanny, gdyz dostala si¢ na studia
doktoranckie. Przygotowujac si¢ do nich musiata zadecydowac, ktory z obszarow
badawczych kultury greckiej wybierze jako tematyke dla swojej dysertacji. Tymi
stowami motywowata swdj wybor:

Od ukonczenia studiéw moje zainteresowania badawcze koncentruja si¢ wokol dwoch
zasadniczych obszarow: kultury i religii starozytnych Grekow. Obie dziedziny wymagaja
interdyscyplinarnego podejscia do badan, w ktérych uwzgledniane sg wszystkie zachowane
starozytne zrodla zardwno literackie, jak i archeologiczne. Dla obu tych obszarow duze
znaczenie majg rowniez badania jezykoznawcze. Podstawowy warsztat naukowy zawdzigczam
w duzym stopniu mojej Alma Mater, w ktorej przekazywano studentom wiedzg nie tylko
z zakresu literaturoznawstwa, ale rowniez religioznawstwa i jezykoznawstwa poréwnawczego
oraz indoeuropeistyki [...]%

Joanna wybrata wigc niezwykle trudna, ale ogromnie ciekawg dziedzing ba-
dan, jaka jest religioznawatwo. Poszta drogg wskazywang studentom KFK przez

' J. Rybowska, A. Maciejewska. (1995). ®ikov Adpov. Collectanea Philologica 11. In honorem
Annae Mariae Komornicka. 19.
2 Dokumenty habilitacyjne. Autoreferat dr Joanny Rybowskiej, s. 6-7.
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pana profesora Ignacego R. Danke, ktory swoje wyktady jezykoznawcze posze-
rzat o wiadomosci z zakresu szeroko pojetej kultury starozytnej, w tym przede
wszystkim religii. Pan Profesor objat naukowa opieka doktorat Joanny.

Rozpoczete w 1995 roku studia doktoranckie Joanna ukonczyta w roku 2000.
Otrzymala tytul doktora nauk humanistycznych na podstawie rozprawy pt. Mit
i kult Dionizosa w literaturze greckiej. Jeszcze na trzy lata wrocita do swego bi-
bliotecznego krolestwa (2000-2003), az w roku 2003 zostata adiunktem w Kate-
drze Filologii Klasyczne;.

Ksiazka pt. Zboznosé i bezboznos¢ w kulturze Grekow 1 liczne artykuty po-
zwolity jej uzyska¢ w roku 2019 stopien doktora habilitowanego. Trzeba tu nad-
mieni¢, ze przygotowanie tej rozprawy laczyta Joanna z innymi obowigzkami:
praca dydaktyczng, naukowa i organizacyjna.

Dr hab. Joanna Rybowska pozostawita po sobie dwie ksigzki i wiele artyku-
16w naukowych oraz popularyzatorskich. Pierwsza z nich, zatytutowana Dionizos.
Agathos Daimon (Wydawnictwo Uniwersytetu £odzkiego, Wydawnictwo Bene-
dyktynoéw Tyniec, Lodz—Krakow 2014), poswigcila prezentacji archetypicznych
funkcji Dionizosa, archaicznych form oddawania mu czci, zmianom, ktérym one
podlegaty i roli tego bostwa w religii greckiej. Druga z Jej rozpraw pt. Zboznosé
i bezboznos¢ w kulturze Grekow (Wydawnictwo Uniwersytetu L.odzkiego, £6dz
2017) dotyczyta waznych poje¢ prawno-sakralnych w kulturze greckiej, ich roli
w codziennym zyciu Hellenow i praktycznego ich znaczenia w sakralnej relacji
pomiedzy cztowiekiem i bostwem. Dr hab. Joanna Rybowska w ten sposéb pre-
zentowala zalozenia swojej monografii:

Monografia po§wigcona zostala miejscu i znaczeniu religii w kulturze Grekow; jest analiza
roznorodnych §wiadectw, ukazujacych wzajemna relacje pomiedzy ludzmi i bogami. [...] Tak
ujety temat sprawia, ze ma ona charakter interdysyplinarny; poruszane w niej zagadnienia
dotykaja réznych obszarow badawczych — od filologii klasycznej poczynajac, poprzez
religioznawstwo, archeologi¢, kulturoznawstwo, filozofi¢ starozytng, zagadnienia prawne
i antropologiczne®. [...] Juz sam tytut ksiazki, Zboznos¢ i bezboznos¢ w kulturze Grekéw,
okresla moj sposob widzenia i pisania o wierzeniach Hellenow. Takie ujecie tematu uznaj¢ za
stuszne z jednego zasadniczego powodu, mianowicie, ze ,,shuzba dla bogéw” — jak okreslali
swe powinnosci wzgledem niesmiertelnych sami Grecy — byla jednym z najwazniejszych
elementow tak zycia prywatnego, spotecznego, jak i kulturalnego w starozytnej Helladzie.
Przystepujac do badan nad interesujacym mnie zagadnieniem nie kierowalam si¢ zadng z gory
przyjeta teza, dopiero podczas analizy zachowanych zrodet oraz po zapoznaniu si¢ z olbrzymia
literatura przedmiotu, ktéra dotyczyta réznych aspektow zaréwno religii, jak i kultury Grecji,
zrodzita si¢ koncepcja zaprezentowania interesujgcego mnie tematu®.

Ta ksigzka dr hab. Joanny Rybowskiej uzupetita luke¢ w polskiej literatu-
rze naukowej omawiajacej praktyczny wymiar norm prawno-religijnych akcep-
towanych przez Grekoéw i wymagajacych tej akceptacji od wszystkich obywateli

3 Ibid., s. 2.
4 Ibid., s. 6.
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greckiej polis. Za obie ksigzki dr hab. Joanna Rybowska otrzymata nagrod¢ Pana
Rektora UL.

Artykuty naukowe dr hab. Joanny Rybowskiej koncentrowaly si¢ wokot kil-
ku zagadnien badawczych, w tym miedzy innymi: kultu Dionizosa w starozytnej
Grecji, wyobrazen Hellenow o §wiecie podziemnym i ich rytuatow zwigzanych ze
$miercia, roli i znaczenia kobiet w starozytnych Atenach oraz postaci bogini Hekate.

Dorobek naukowy dr hab. Joanny Rybowskiej uzupetniajg liczne referaty wy-
gloszone podczas konferencji krajowych i miedzynarodowych, sesji naukowych,
zebran PTF-u. Pod Jej kierunkiem powstawaty prace licencjackie i magisterskie,
z ktorych jedna zostata opublikowana.

Wielokrotnie wspotredagowata czasopisma i monografie naukowe, wspotor-
ganizowala konferencje i sesje naukowe. Byta pomystodawczynig i koordynator-
ka wyktadu monograficznego Gyne, femina, mulier. Posta¢ kobiety w kulturze
europejskiej od starozytnosci do epoki Renesansu. Wyktad ten zaszczycili swoimi
odczytami badacze z calej Polski — w roku akademickim 2010/2011 zaprezento-
wali 28 odczytow.

Aktywno$¢ naukowa i1 dydaktyczng Joanny dopetniata Jej dziatalno$¢ w or-
ganizacjach naukowych, przede wszystkim w Polskim Towarzystwie Filologicz-
nym, do ktérego zostata przyjeta tuz po zakonczeniu studiéw. Od 1995 do 2002
roku byta skarbnikiem Kota Lodzkiego PTF. W roku 2002 zostata wybrana pre-
zeska Kota i pehita te funkcje do roku 2011 oraz ponownie w latach 2015-2023.
Traktowata jg jak wazng powinnos$¢ podtrzymania i kontynuowania tradycji an-
tycznych w Lodzi i okrggu todzkim. W okresie prezesury Joanny odbyto si¢ ponad
sto zebran, podczas ktorych wynikami swoich badan dzielili si¢ naukowcy polscy
i zagraniczni. Koto Lodzkie PTF zorganizowato pi¢¢ konferencji naukowych,
w tym dwie miedzynarodowe, 15 konkursow dla mtodziezy licealnej i szes¢ dla
uczniow gimnazjum z wojewodztwa 16dzkiego. Joanna bylta takze wspotautorka
artykulow opisujacych dziatalnos¢ Kota Lodzkiego PTF od roku 1918 roku, az
do rozpoczecia II Wojny Swiatowej oraz w latach 1945-1989. Z Jej inicjatywy
Zarzad KL PTF podjat wspolprace z Interdyscyplinarnym Zespotem Badawczym
,Badania nad Kulturg Dawng”, powotanym w Warszawie, a wspolpraca ta zaowo-
cowata wspolnie zorganizowanymi dwiema konferencjami i czterema sesjami na-
ukowymi. Od 2016 dr hab. Joanna Rybowska nalezata do Centrum Badan nad Hi-
storig i Kulturg Basenu Morza Srédziemnego i Europy Poludniowo-Wschodniej
im. Prof. Waldemara Cerana (Ceraneum).

Joanna nie uchylata si¢ takze od mitej dla filologa klasycznego powinnosci,
jaka bylo propagowanie wiedzy o starozytnos$ci, peregrynujac z wyktadami do
szkot gimnazjalnych i $rednich oraz podejmujac gosci Pikniku Wiedzy i Nauki
oraz Festiwalu Nauki, Techniki i Sztuki, organizowanych przez UL. Wspolorga-
nizowata dla licealistow wojewodztwa 16dzkiego konkursy: recytatorskie, foto-
graficzny (np. ,,Motywy antyczne w architekturze £.0dzi”) oraz wiedzy z zakresu
antyku (np. ,,Sapere aude. Na tropach antyku™).
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Bogata i réznorodna dziatalno§¢ naukowa Joanny byta dla Niej podroza,
dzieki ktorej odkrywata nowe tresci i znaczenia. Ich §lad pozostawila w swoich
publikacjach oraz wdzigcznej pamigci czytelnikow.

Idaliana Kaczor
e-mail: idaliana.kaczor@uni.lodz.pl

Wybrane publikacje dr hab. Joanny Rybowskiej
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free from the constraints of inherited traditions and capable of enacting diverse laws and decrees.
The second posits the existence of shared pan-Hellenic practices, a standardized legal terminology,
and, above all, common cultural norms underlying the sanctions applied across various poleis. At
the turn of the 19" and 20™ centuries, these seemingly opposing perspectives were synthesized into
a progressive interpretative framework. This new model presented the history of ancient Greece,
starting in the early archaic period, in terms of tension and conflict between two normative sys-
tems, the old and the new — and, by extension, two contrasting approaches to the administration of
communal justice. Importantly, the conceptual categories for these two historical “moments” were
embodied in the terms themis and dike. The article offers a hermeneutic reconstruction of early
20"-century research on the themis—dike distinction, highlighting its influence on contemporary
scholarship. It examines how these old assumptions and paradigms have shaped current interpreta-
tions of these foundational concepts.

- © by the author, licensee University of Lodz — Lodz University Press, Lodz, Poland. This article is an
creatlve open access article distributed under the terms and conditions of the Creative Commons Attribution
COMMONS license CC-BY-NC-ND 4.0 (https://creativecommons.org/licenses/by-nc-nd/4.0/)

Received: 16.12.2024. Verified: 19.12.2024. Revised: 08.05.2025. Accepted: 14.05.2025.

Funding information: University of Lodz. Conflicts of interests: None. Ethical considerations: The Authors assure of no violations of
publication ethics and take full responsibility for the content of the publication. Declaration regarding the use of GAI tools: not used.


https://creativecommons.org/licenses/by-nc-nd/4.0/
https://doi.org/10.18778/1733-0319.28.02
https://orcid.org/0000-0002-4127-4070
https://orcid.org/0000-0002-4127-4070

14 Jan Skarbek-Kazanecki

QUANTO DI NUOVO C’E IN CIO CHE E ANTICO? THEMIS, DIKE
E L’EVOLUZIONE DEL PENSIERO NORMATIVO NELL’ANTICA GRECIA

Lo studio dei sistemi normativi e giuridici della Grecia arcaica mette in luce due modelli inter-
pretativi principali. Il primo esalta I’autonomia dei primi legislatori, considerati liberi dalle tradizio-
ni ereditate e capaci di emanare leggi e decreti molto diversi tra loro. Il secondo sottolinea I’esistenza
di pratiche condivise a livello panellenico, con una terminologia giuridica uniforme e norme cultura-
li comuni che guidavano le sanzioni applicate nelle diverse poleis. Tra la fine del XIX e I’inizio del
XX secolo, queste due prospettive, apparentemente in contrasto, sono state integrate in un modello
interpretativo unitario, di natura processuale. Questo approccio descrive la storia della Grecia antica,
a partire dall’epoca arcaica, come un conflitto tra due sistemi normativi opposti e due modi diversi di
amministrare la giustizia nelle comunita. I concetti di themis e dike hanno rappresentato le categorie
fondamentali di questi due “momenti” storici. Questo articolo offre una ricostruzione delle ricerche
sulla distinzione tra themis e dike, avviate all’inizio del XX secolo, e analizza 1’influenza di quei
paradigmi sulle interpretazioni contemporanee di questi concetti centrali.

Keywords: legal procedure in Homer, Normativity, Ancient Greek Law, historiographical criticism
Parole chiave: processo in Omero, normativita, diritto dell’antica Grecia, critica storiografica
Stowa klucze: procedura prawna u Homera, normatywnos$¢, prawo starozytnej Grecji

In the book Ancient Greek Democracy and Its Significance for Us Today Cor-
nelius Castoriadis discusses the phenomenon of colonization (apoikismds) in the
Archaic period, highlighting a particular aspect of the organisation of Greek com-
munities (Castoriadis 1986: 19):

The ancient Greeks were not the only people to establish colonies, but their approach to
colonization had a distinctive feature that set them apart from other peoples. For instance,
Phoenician colonies replicated the laws of their mother cities without modification, much like
Jewish communities following the diaspora adhered strictly to the laws of Jehovah and their
traditional way of life. In contrast, both the first and second wave Greek colonies adopted
their own laws or appointed lawgivers to craft legal frameworks suited to their specific
circumstances.

Although Castoriadis idealises the democracy of ancient Greece and its institu-
tions in many respects (cf- Karakantza 2020: 149-150), he correctly emphasises
the absence of a dominant “pan-Hellenic” legal code or universal codification
within the Greek cultural sphere. This absence allowed for a degree of freedom in
the establishment of laws. It is often noted that in Greece, there was no singular
poem or universally accepted “sacred text” of unquestionable authority that clearly
defined the rules of communal life or the relationships between humans and gods.
In this regard, the Greek legal system stood out among other ancient cultures: as
Oswyn Murray (1993: 181 [1978']) notes, “the origins of Greek justice are hu-
man” and “Greek law derives (...) not from any set of divine commandments,
but from the human recognition that individual judgements ought to follow a pat-
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tern”.! In this respect, as Lloyd (1979: 247) further observes, with the develop-
ment of polis institutions “the laws themselves become the subject of open debate
and depend upon public consent.”

In contrast to the perspective outlined above, analyses of Archaic Greece can
also be approached from a different angle: seeking similarities between the sys-
tems and institutions of the emerging city-states, identifying a “common ground”
(Biscardi 1982: 9) among the early Hellenes, or emphasizing the “spiritual unity”
(geistige Gemeinsamkeit) of Greek law.? This approach highlights how traditional
norms shaped key solutions adopted by individual poleis. An example of research
following this model is the work of Professor Joanna Rybowska, to whom this
volume is dedicated, particularly her monograph Piety and Impiety in Greek Cul-
ture (Rybowska 2017). Although the scholar frequently emphasized that Greek
religion was an “open system,” with both local and pan-Hellenic dimensions, the
main focus of her analysis was the search for the “most important religious laws
of the ancient Hellenes” (2017: 576) — universally accepted rules that connected
distant poleis. Notably, these customary laws, referred to in early archaic epic as
themistes (see below), were fundamental to the organization of Greek communi-
ties and, in the legal dimension, took precedence over local regulations concern-
ing religious, social, and political life.

As we will see, at the turn of the 19" and 20™ centuries, these two seemingly
contradictory research perspectives were reflected in progressive (teleological)
theories — evolutionary concepts that portrayed the Archaic period as an era of
conflict between “old” and “new” normative spheres. Notably, this historical pro-
cess was often understood as being expressed through the conceptual opposition
of themis and dike: two normative categories supposedly indicating distinct “mo-
ments” in the transformation of the socio-political realities of ancient Hellas.

The aim of this article is a hermeneutic analysis of the controversy outlined above:
to uncover the assumptions underlying these paradigms and to reconstruct the broader
context of the debate concerning the birth of the polis and the nature of key public
(political) institutions of the Archaic period. I also intend to highlight the influence
that both models exert on contemporary studies dedicated to the key legal categories
of the Archaic and Classical Greeks, including the understanding of themis and dike.?

! Similar remarks in: Wolff 1982: 776 = 1980; Gagarin 2005b: 91-92; Balot 2006: 25; Gehrke
2010: 18; Raaflaub 2013: 82-83; Tor 2017: 40. Sometimes the Homeric epics are bible” of the
Greeks (e.g. Finkelberg 2003 = 2020: 318-330 with a wider literature), but such analogies require
considerable caution.

2 T am referring here to the work of Hans Julius Wolff (1971), who sought the unity of “Greek
law” precisely in common concepts and ideas (Grundvorstellungen) — such as dike, hybris, blabé or
homologein (cf. Gagarin 2005a: 30). On the subject of the common legal terminology of the Greeks,
see furthermore Youni 2006: 18.

3 Some of the conclusions presented in this article are based on my doctoral dissertation: Skar-
bek-Kazanecki 2023.
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Preliminary remarks on the categories of themis and dike in the archaic age

The events of Homer’s epics unfold in a mythical past, meaning the realities
depicted do not directly reflect the everyday life familiar to the rhapsodes who
composed and transmitted them. Over the past century, this observation has led
many to question the value of these epics as historical sources.* Critics have ar-
gued that the //iad and Odyssey are merely fantasies, fictional accounts created by
the illiterate people of the “Dark Ages” (i.e., those living in the 8th century BCE
or earlier), imagining heroes from a time before the fall of Mycenaean palaces and
other catastrophes that ended Bronze Age civilizations.?

Today, however, such scepticism is rare. Scholars now argue for at least par-
tial accuracy and historical credibility in the //iad and Odyssey. They point to the
consistency of the customs and social rituals described by Homer, as well as the
coherence of the terminology related to (quasi-)legal institutions and procedures
that organize the lives of the heroes portrayed. In the Greek epic tradition, themis
(plural themistes) provides an example of such rules — “stored in the collective
memory” (Jeffery 1976: 42) and “rooted in tradition.”® This term often encom-
passes various prohibitions or commands, both religious, such as the obligation
to pray and make libations before beginning a feast (Od. 3.43-7, trans. R. Fagles):

gbyeo ViV, @ Eeive, [Tooelddmvt dvakTi:

70D yop koi daitng Nvrioate deDPo LOAOVTES.
avtap Enny oneiong te kol eb&ean, 1) O&ug EoTi,
850G Kai ToVT® Emetta dEmag PHeAMSE0G oivoy
onEIGOL ...

Say a prayer to lord Poseidon, stranger,

his is the feast you’ve found on your arrival.

But once you’ve made your libation and your prayer —
all according to ancient custom (thémis) — hand this cup
of hearty, seasoned wine to your comrade here

so he can pour forth too. (...)

4 Finley 1979 [1954'], Snodgrass 1974 (= 2006, chapter 10), Snodgrass 1980. It should be em-
phasized that the orally transmitted tradition of Homer may date back much further than the 8" or 7™
century BC (see: Stein-Holkeskamp 1989: 18-20; Duplouy 2006: 170-171, 175-177). Moreover,
some scholars have noticed traces of the Mycenaean dialect in the language of the epic (¢f. Latacz
1985: 66-68), suggesting that the linguistic form of the epics may even date back to the 12" or 13®
century BC (van Wees 1992: 262).

5 On the significance of themis in the following passage, see: Yamagata 1994: 64-65; Janik
2003: 82—83. On the problem of the “reality” (historicity) of Homer’s world, see: Bravo 1988; Janik
2003: 8—12; Papakonstantinou 2008: 13—-14, 20-24; Wecowski 2011; Elmer 2013: 8—13.

¢ “auf Herkommen ruhende”, as Latte (1946: 63) wrote. Cf. Holkeskamp 1999: 18-19, who
describes the norms belonging to the themis order as “«allgemeine Rechtsiiberzeugung» die aus
traditionellen sitten (...)”; also Gagarin (2008: 20, note 14, also p. 91), for whom “[themistes] are the
traditional rules and customs of a community.”



How Much New Is There in the Old? Themis, Dike and an Evolutionary... 17

as well as regulations concerning public order, such as the “right” to criticize a po-
litical leader in a public assembly (see below, paragraph 3). Themistes point to an
eternal and universal “order of life,”” whose source and guarantors were the gods.®

In Homer, alongside themistes — the divine and timeless rules of collective
life — there are also dikai: public “decisions” or “judgments” issued in response to
conflicts within the community. In this regard, the concept of dike opens up a wide
field of speculation about the existence of proto-legal procedures in early Archaic
Greece, with a significance and impact analogous to those found in modern legal
systems.

A striking example of a Homeric “court-show” or judicial process can be
found in Book XVIII of the /liad. In a monumental ekphrasis, the narrator pre-
sents a vivid depiction of the Shield of Achilles, crafted by the god Hephaestus.
This image represents a kind of microcosm (Edwards 1991: 213) and a celebra-
tion of orderly social life (lines 497-508, trans. R. Lattimore):

Aooi & €lv ayopii Eoav abpoot: EvBa € veikog

®PpOPEL, 000 & Gvdpeg Eveikeov giveka mowig

AvopoOg amoOiEvov: 0 pev ebyeto mavt  dmodobvar

MU mPavckv, 0 & dvaivero undev Erécboat: 500
Gpoewm 8 iécbnv éni iotopt melpap Erécbat.

Aol 8 AUEOTEPOLGLY ETNTLOV AUPLS ApYOL:

KNpvkeg & Gpa Aaov EpTvov: ot O YEpovTeg

glat’ ént Eeotoiot AMOo1g iep® EVi KOKA®,

oKTTTPa. 6€ KNPOK®V &V ¥EPG. EYOV NEPOPOVMV: 505
toiow €mett’ fjiooov, apoPndic 8¢ dikalov.

KeTo & Gp’ év pécooiot Vv xpuvooio Taravta,

@ dopev Og peta toiot dikny iBvvrata imot.

The people were assembled in the market place (ein agoréi), where a quarrel

had arisen, and two men were disputing over the blood price

for a man who had been killed. One man promised full restitution

in a public statement, but the other refused and would accept nothing.

Both then made for an arbitrator, to have a decision;

and people were speaking up on either side, to help both men.

But the heralds (kérykes) kept the people in hand, as meanwhile the elders (gérontes)
were in session on benches of polished stone in the sacred circle

and held in their hands the staves of the heralds who lift their voices.

The two men rushed before these, and took turns speaking their cases (dikazon),
and between them lay on the ground two talents of gold, to be given

to that judge who in this case spoke the straightest opinion (dikén ithyntata eipoi).

" Lesky 1985: 15 (die Ordnung des Lebens). Cf. Biscardi 1982: 353: “Esse [sc. themistes] non
sono altro che delle formule magico-religiose, le quali esprimono la volonta ineluttabile degli déi,
e che quindi sono leggi per i mortali (...).”

8 Lloyd-Jones 1971: 6-7; Janik 2003: 45-87; Barker 2009: 61-63, and Pelloso 2012: 29-30, 69,
which provides a more extensive bibliography.
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The connection between the quoted lines and the procedures for publicly administer-
ing justice seems undeniable. The described procedure is highly formalized (or even
“ritualized,” see Raaflaub 1997: 12—13): on the agora, alongside a crowd of spectators
gathered to listen to the dispute (neikos, v. 497), there are “heralds” (kérykes) oversee-
ing the proceedings, as well as the “elders” (gérontes, v. 503), the main figures in the
scene.’ They sit on designated stones, ‘in a sacred circle’ (hierdi eni kykloi, v 504), and,
with the right to speak conveyed through the heralds, they also pass around the scepter
(sképtron) — a symbol of authority, which, in Homer, connected the speaker’s compe-
tence to the will of Zeus and the divine norms (themistes) established by the god.

Unfortunately, we cannot be certain of the exact nature of the process described
(cf- Wolff 1946: 43): whether both sides of the conflict — apparently over financial
compensation (poiné, 1. 498) for the murder of a relative — are participating volun-
tarily, and whether the verdict is reached through a compromise by all parties, or
imposed by the decision of the community’s representatives. However, descriptions
of similar procedures in other parts of the epic (see below) suggest that the elders,
whose role is characterized by the phrase “to speak dike” (dikén eipein) and the
verb dikazein, primarily act as arbitrators, tasked with resolving the dispute. In other
words, in this scene, dike refers to a verdict (Urteilsspruch), as Latte (1946: 64—65)
writes, a decision'® acceptable to all parties, bringing the conflict to a peaceful reso-
lution. Similarly, the verb dikazein indicates the act of delivering dike.

I would like to emphasize that in the quoted passage, the concept is further
defined by the adjective ithys (feminine form: itheia). As Hartvig Frisch (1949:
41) notes, itheia diké in the epic tradition is a standard expression for a “just ver-
dict,”"" contrasted with skolié diké, meaning a “twisted” or “crooked” decision
(cf- Rousseau 1996, § 9). In the scene from the Shield of Achilles, the text even
refers to the person who “would speak the dike (judgment) in the straightest (most
just) manner” (//. 18.508). Thus, as Yamagata (1994: 66) has observed, dike is
gradable, and not every verdict or proposed resolution of a dispute referred to by
this term is necessarily correct, appropriate, or just (see also Lloyd-Jones 1971:
166-167; Lesky 1985: 21).

Reconciling contradictions: Evolutionary explanations in modern scholarschip

As I stated in the introduction, the dominant interpretations of the norma-
tive and legal sphere of the ancient Greeks oscillate between two extremes. The
first tendency focuses on the freedom and autonomy of the earliest lawmakers.

° For a discussion on the gerontes in Homeric epics, their authority, status, and assigned deci-
sion-making roles, see Ulf 1990: 70—83.

10" Allan 2006: 10: ,,(...) 8{kn (qua ‘justice’) is essentially the revelation of particular decisions”.
Cf. Janik 2003: 16-23.

I See e.g. Glotz 1904: 239; Hirzel 1966: 95.
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According to this interpretative model, political decisions in the emerging po-
leis were made in abstraction from tradition (or from those cultural norms that
might have been regarded as “traditional” or “divine”). The second paradigm,
by contrast, posits the existence of shared pan-Hellenic practices, a unified le-
gal terminology, and, most importantly, similar cultural norms underlying the
legal sanctions and regulations enacted in individual polis.

Surprisingly, for many scholars of the 20" century, the interpretations out-
lined above were not necessarily exclusive of one another. Rather, they represented
different moments within a broader historical process: the gradual negation and
rejection of traditional norms legitimised by divine authority in favour of a dynam-
ic normative-political order based on compromise and independently developed
rules of communal life. The trajectory of this evolutionary dialectic was illustrated
by two categories discussed above, namely themis and dike. These categories be-
longed to distinct historical “moments” and, moreover, represented conceptual ar-
ticulations of two contrasting normative-legal systems. The themistes were said to
embody ancient, archaic norms — values or rules deeply rooted in the “Dark Ages,”
perhaps even the Mycenaean era.'? By contrast, the concept of dike — which, as we
have seen in Homer, signified “verdict” or “decision” and was used in the context
of communal, consensual actions — was thought to point to the order of the emerg-
ing polis: a new normative system much closer to the “civic values” of the classical
period, based not on the authority of the gods but on human decision-making.

The most influential work framing the relationship between themis and dike
in this chronological (evolutionary) perspective is arguably La solidarité de la
famille dans le droit criminel en Gréce by Gustave Glotz (1904; see also 1928 =
1994 and 1996). In this study, the starting point for considering the significance
of the terms discussed above is the question of the dynamics and character of
socio-political changes in Homeric times.!* Assuming that the basis of the social
system in the early archaic period consisted of “aristocratic” families (genos in
the singular) — which, in his view, were closed to the outside world and united
by “pride in their divine blood” and power derived from military strength (1904:
238) — Glotz distinguished “two kinds of justice” (deux sortes de justice, 1904:
21). The first, expressed by the term themis, referred to traditional norms and elite

12 For instance, Cantarella 1979: 245-248, 301-303. In this context, the decipherment of Linear
B script and the reconstruction of texts preserved on clay tablets from Mycenaean palaces have pro-
vided fertile ground for speculation and scholarly imagination. A notable example is the document
from Knossos, KN V 280, line 5, where in the 1960s the sequence o-u-(ki)-te-mi was identified as the
Homeric phrase ou(khi) themis (see Palmer 1966: 275-276; Palaima 2000). For a broader bibliog-
raphy and discussion of scholarly interpretations, see Peloso (2012: 21-29, 97-99, and 139, note 2).
As Lesky (1985: 9) observes, while the hypothesis linking the concept of themis to the Mycenaean
legal sphere is intriguing, it must nonetheless be approached with great caution.

13 Glotz’s work was largely inspired by earlier publications, particularly La Cité antique by
N. D. Fustel de Coulanges (Paris: Durand, 1864). For a discussion of this work and its influence on
Glotz, see Bourriot 1976: 71-83 and Roussel 1976: 5-6, 102.
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(““aristocratic”) values regulating relations within the family, as well as the author-
itarian decisions made by the leader or head of the family. Opposed to themis, the
concept of dike was thought to reflect “inter-familial law” (/e droit interfamilial,
1904: 20), open to interpretation and aimed at achieving compromise between
conflicting families. Moreover, this law was seen as distinct from morality or tra-
ditionally understood normativity.'* In times of dynamic socio-economic changes,
rising class conflicts, and the crystallisation of the “city-state” community, it was
dike, according to Glotz, that became the central concept of the value system of
the polis and a synonym for civic obligations prioritised over the interests of close
friends and relatives (1904: 238-241).15

Thus, two seemingly contradictory intuitions — the first emphasising the rel-
ative stability of Greek norms rooted in divine authority, and the second high-
lighting the dynamic character of the contemporary normative-political order
(based on compromise and the willingness to shape collective rules) — resonate
and complement each other in the form of the concepts of themis and dike. Fur-
thermore, this dichotomy long seemed to provide an excellent explanation for
the tension between “eternal laws” and the statutory laws of the polis, a tension
evident in Athenian literary texts of the fifth and fourth centuries BCE.'® Although
the debates of the classical period concerning the nature of law and its boundaries
employed terms other than the themis—dike dichotomy — closer to the political
and legal realities of the time — Rudolf Hirzel (1907, ¢f- Ostwald 1973a = 2009:
128-130), another scholar no less influential than Glotz, argued that these debates
reflected a complex Greek attitude during the era of the developed polis toward
those rules that were once encapsulated by the term themistes.

4 Glotz 1904: 239: “(...) I’idée de moralité est absente de ce mot dikn” (“...the idea of morality
is absent from the term 6ikn”). See also Glotz (1928 = 1996), particularly Chapter 1, which address-
es the transition from “family economy” to the “economy of the polis.” (Both publications are freely
accessible on the website https://gallica.bnf.fr/ [08.12.2024]).

15 This interpretation was popularised and further developed by another highly influential scholar
of archaic socio-legal realities, Louis Gernet (1917: 7-8, 459—462; ¢f. Bourriot 1976: 85, 132—133).
Gernet advanced Glotz’s model by portraying themis as a form of kinship-based justice (la justice
familiale), rooted in the decisions of the head of the household. In his analysis, themis in Homeric
society not only regulates intrafamilial relations but also partially extends to inter-clan dynamics and
communal order. At the same time, dike begins to take shape as a distinct concept. While it does not
yet function as a “factor of [social] harmony or organisation” (1917: 7), Gernet argues that dike would
later become a critical expression of the polis’s practices of inter-clan arbitration (1917: 459). In sub-
sequent works, Gernet linked the idea of “kinship-based law” with the broader concept of “pre-law”
(pré-droit), a theme explored in greater depth in the following subsection (1981: 281-282).

16" An example can be found in Sophocles’ Antigone, where, according to traditional interpreta-
tions, the identity of the “family member” and obedience to unwritten rules (dgrapta nomima) are
set in opposition to nomoi, that is, the institutionally established laws of the polis. An overview of
interpretations of Antigone is presented by Zartaloudis 2019: 287-313. See also Papadodima 2010:
12-20, for a discussion of dike (or rather Dike) as a force juxtaposed by Sophocles with “written
laws” and decrees established by humans (“human decrees”).
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Beyond progressivist approaches

Glotz’s assumptions had a profound impact on research across various fields,
including literary studies, the history of philosophy and law, as well as linguistics.
This influence is clearly evident in numerous publications, including the works
of renowned scholars such as Louis Gernet (1917: 22-24, 459-462), Emile Ben-
veniste (2016 [1969']: 391-394), Jacqueline de Romilly (1971: 9—14), and Arnal-
do Biscardi (1982: 351-360). These works commonly assert that the concept of
themis in Greek normative thought represented divine and eternal rules, whereas
dike and its derivatives “sanctioned laws established by humans.”"’

While this interpretative model achieved significant success in the 20" cen-
tury, it also raises numerous methodological questions and concerns. The main
criticism of this framework is its anachronistic perspective, heavily reliant on later
sources, especially narratives and discourses about “justice” originating in classi-
cal Athens. The themis—dike model is, in this sense, dependent on categories, con-
cepts, and antinomies alien to the archaic period, such as nomos—physis,'s written
versus unwritten laws, or “civic obligations” versus “family solidarity.”" As Ro-
salind Thomas observes (2005: 53, 59; also 1994: 124-127 and 1996), the ques-
tions posed in 5™- and 4™-century BCE literary works or political speeches about
the status and role of “eternal norms/laws” do not reflect the actual operation of
socio-legal rules in archaic Greece.?” Instead, they express concerns specific to the
classical period, such as anxieties about the development of legislative practices
or fears of the legal system’s instrumental manipulation by political leaders. In
this respect, the evolutionary model of Greek justice proposed by Glotz and his
followers not only distorts the perception of the archaic era but also unjustifiably
oversimplifies many classical texts.

17 Cf. Rybowska 2017: 75-76 for similar observations regarding the relationship between
dike (adj. dikaios) — a normative category allegedly belonging to the domain of human institu-
tions (“the law established by humans”) — and the adjective hosios, which the scholar associates
with “the divine law” (“Przymiotnik hosios jak i dikaios, jesli nawet odnosity si¢ do podobnych
zjawisk, to pierwszy z nich oznaczal to, co okreslano jako boskie prawo, podczas gdy dikaios to,
co sankcjonowato prawo ustanawiane przez ludzi”). The tension between kinship-based order and
polis-based law is a recurring theme in the writings of many historians of this period, as noted by
Roussel (1976: 17-22, 99-103), who also provides a more extensive bibliography on the subject.

18 On the opposition between nomos and physis in classical texts, see Balot 2006: 98—105, and
Rybowska 2017: 108-137. It is worth emphasising, as Ostwald observes (1965 = 2009: 114-115;
¢f. Zartaloudis 2019: xxxvi—xxxvii, 63, 188, 210-211), that for the archaic period, the division be-
tween the realm of norms/duties and the causally determined laws of nature is entirely anachronistic.

19 Cf. Seaford 2003: 13, who notes that the tension between civic duty and family solidarity, so
characteristic of classical tragedy, is absent in Homeric epics.

20 Similar observations can be found in Youni 2006: 18—19. See also Allen (2005: 387-388) and
Ostwald (1973a =2009: 125-155), who demonstrates that various classical authors use the concept
of agrapha in different ways, assigning it diverse meanings.
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As emphasised by Felix Bourriot (1976: 252) and David Bouvier (2002: 235—
245, 248-252), there is not a single verse in the epic tradition that unequivocally
supports Glotz’s interpretation. While some rules depicted in Homer, particularly
in the Odyssey, may suggest a “familial” or “kin-based” order (c¢f. Bourriot 1976:
240-259), the heroes of both epics are defined not only by their kinship ties but
also by their affiliation with the polis. In this regard, any attempts to use the cat-
egories of themis and dike to justify evolutionary models?' — portraying old, un-
written laws (identified with themistes) as opposing the polis order and its “civic”
values, represented by the term dike — must be considered unfounded.?

How, then, can we understand the relationship between these concepts? Contra-
ry to the assumptions of Glotz and his followers, themistes did not constitute a co-
herent, fixed, and transparent set of social norms characteristic of the archaic era
(cf. Elmer 2013: 84-87). The use of this concept in the epics, especially in the /iad,
seems to affirm the fluidity and instability of norms. This, in turn, supports the ar-
guments of scholars who focus on the performativity of discourses and normative
orders. As Jacques Derrida (1988: 1-23, 29-110) and Judith Butler (1990) have ar-
gued, the boundary between constative speech (statements describing existing facts)
and performative speech (acts that create entirely new rules) is always fluid. New
norms never emerge ex nihilo, and the durability of an order regarded as “traditional”
or “eternal” within a given society inherently relies on its continual “re-enactment”
(performance) and repetition. From this perspective, we can never be certain whether
Homeric heroes invoke a particular themis because they believe in its objective and
eternal nature, or whether they use the concept to impose their own will on others.

Abandoning the outdated evolutionary models and terminological assump-
tions derived from Glotz’s work allows us to reinterpret themis as a dynamic tool
for shaping cultural norms and mechanisms of power. This shift also illuminates the
complementary relationship between themis and dike.” While traditionally viewed

21 Hartvig Frisch (1949: 49) had already warned against this: “It is hardly too rash to deduce
from this material that in Homer Themis suggests the older and more venerable idea, while Dike, in
Homeric Times, implied a relatively new, accurate, juridic idea, which, so far, had created around
itself no halo of divinity or of higher righteousness”.

2 Tt is also important to emphasise the arbitrariness of the assumption that the development of the
polis was preceded by a period dominated by powerful clans or the autonomy of the oikos as the pri-
mary socio-economic unit. As Jan Paul Crielaard (2020: 238-244) observes, archaeological evidence
appears to suggest a closer relationship between the development of the polis and the oikos during the
so-called “Dark Ages”: “(...) in the same period when the community becomes more important, its
members seem to have felt a need to clearly define their houses, households, and sustenance” (p. 244).
On the inadequacy of viewing so-called “primitive” societies in terms of disconnected oikoi (¢f. Finley
1979: 57-63, 74-88), domestic households, lacking broader social structures and incapable of forming
complex communal relationships, see Graeber and Wengrow 2021, esp. Chapter 5, 6, and 11.

2 (Cf. Hesiod, Op. 9-10: 8ixn 8 {Buve 0§uotag | Tovn... (with a commentary of Rousseau 1996,
paragraph 9, ¢f. Janik 2003: 102—103). See also Ostwald 1973b: 674, who draws particular attention
to the complementarity of themis and dike; furthermore: Frisch 1949: 47-94; Biscardi 1982: 354—
356; Yamagata 1994: 17-20; Bouvier 2002: 252-253, 267; Pelloso 2012: 139—152 and 2013: 231.
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as opposites, dike — already in the Iliad — emerges as a term denoting a “verdict”
or “decision.” It signifies a consensual act primarily aimed at resolving personal
disputes, contrasting with the divine and universal character often attributed to
themistes. Nevertheless,” it is important to reiterate (see paragraph 1) that within
archaic epic traditions, themistes are primarily depicted as eternal, divine principles
governing human interaction. Discourses invoking this concept legitimise the cre-
ation and internalisation of norms through divine figures, differing fundamentally
from the human-centred procedures of conflict resolution on the agora, which gen-
erate dike. By discarding the entrenched scholarly biases regarding the relationship
between themis and dike, we open new avenues for exploring these concepts. This
fresh perspective invites deeper inquiry into how these notions functioned within
the cultural and normative frameworks of archaic and classical Greece.
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PRZESTRZEN POZASCENICZNA
W FENICJANKACH EURYPIDESA
I JEJ FUNKCJA DRAMATURGICZNA

OFFSTAGE SPACE IN EURIPIDES’ THE PHOENICIAN WOMEN
AND ITS DRAMATURGICAL FUNCTION

Euripides’ The Phoenician Women belongs to the category of tragedies in which the offstage
space — that is, events occurring beyond the immediate visual perception of the audience — plays
a significant role. These events are crucial not only for the development of the drama but also for
the poetic vision conveyed by the author through them. In depicting actions that, due to their nature,
could not be shown ad oculos to the spectators, Euripides employs messengers’ speeches and dia-
logues among the dramatis personae, thereby drawing upon the audience’s imaginative faculty and
utilizing the commentary layer of the drama. Thus, the spectator participates in the expansion of the
tragic stage space, conjuring in the mind’s eye poetic images of the offstage world. Given the rich
textual representation of offstage space in The Phoenician Women, the present analysis will focus
on two scenes: the teichoscopy (lines 98-201) and the first part of the Messenger’s speech to Jocasta
(lines 1090-1138), which alludes to the former.

Keywords: Greek tragedy, The Phoenician Women, Euripides, offstage space
Stowa klucze: tragedia grecka, Fenicjanki, Eurypides, przestrzen pozasceniczna

Fenicjanki Eurypidesa sa jedna z tragedii, w ktorych przestrzen pozascenicz-
na wraz z rozgrywajgcymi si¢ w niej wydarzeniami przywolywana jest w kolej-
nych mowach postancéw lub dialogach dramatis personae, zajmujac znaczaca
czes¢ jej tekstu. Sposrod scen, ktore t¢ przestrzen przyblizaja, pragne skupi¢ sie
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na teichoskopii (w. 98-201) oraz na nawigzujacej do niej, a zarazem uzupetniaja-
cej ja pierwszej czesci mowy Postanca do Jokasty (w. 1090-1138). Warto rowno-
czes$nie zastanowi¢ si¢ nad znaczeniem, funkcjg tych scen w strukturze dramatu.

Zanim jednak przystapimy do rozwazenia tych kwestii, nalezy zastrzec, ze
juz samo ustalenie tekstu Fenicjanek, majacego stac si¢ podstawa analiz, stwa-
rza powazne problemy. Nie wynikaja one — jak w przypadku wigkszosci tekstow
antycznych — jedynie z transmisji tekstu, ale wigzg si¢ burzliwg dyskusja oraz
pojawiajacymi w jej wyniku propozycjami doglebnych ingerencji w tekst tragedii
z podwazeniem autentyczno$ci niektorych scen wilacznie.

Polemika ta ma imponujaco dtuga histori¢ siegajaca antyku. Juz w pierwszej
hypothesis' Fenicjanek zostata bowiem podwazona ich struktura poprzez zakwe-
stionowanie zasadno$ci pewnych scen tragedii:

Dramat jest pigkny dzigki (bogatej) az do przesady wystawie scenicznej. Scena z patrzaca
z muréw Antygona nie jest cze$cia dramatu. Niczym nieuzasadniona jest scena
z Polinejkesem w czasie zawieszenia broni. Scena, gdy Edyp gotuje si¢ do odejscia przy
wtorze rozbudowanej piesni, jest niepotrzebnym dodatkiem?.

Wprawdzie zarbwno w zacytowanej powyzej, koncowej czgsci hypothesis,
jak 1 w jej wezesniejszej partii padajg pod adresem sztuki pochlebne uwagi, na
przyktad: ,,Fenicjanki wywoluja wielkie wrazenie swa tragiczng wymowg” (Eu-
rypides 2018: 337) lub: ,,W dramacie pojawia si¢ wiele postaci i jest on peten wie-
lu pigknych sentencji” (Eurypides 2018: 337), to jednak autor streszczenia uwaza,
Ze wymienione przez niego sceny nie znajduja uzasadnienia w strukturze tragedii.
Wedtug niego do tekstu dramatu nie zalicza si¢ scena teichoskopii, podwaza tez
zasadnos¢ sceny z udzialem Polynejkesa w pierwszy epeisodion, a scena udania
si¢ Edypa na wygnanie zostaje przez niego okreslona jako zbedna. Komentujac te
sugestie, D.J. Mastronarde (1994: 39-49, 635-637) zauwaza, ze niektore z pada-
jacych tu propozycji usuwania tekstu sg najwyrazniej dyktowane subiektywnymi
ocenami. Czesto zwraca si¢ przy tym uwage, o czym pisze migdzy innymi G. Ko-
vacs (2014: 7), ze pojawiajace si¢ w tekstach dramatow, w tym takze w Fenicjan-
kach, zmiany moga wynika¢ z ingerencji w tekst aktorow lub rezyserow. Kovacs
(2014: 7) dodaje przy tym, ze tego rodzaju interpolacje aktorskie czy emendacje
histrioniczne mozna dostrzec zwlaszcza w tekstach niektorych tragedii Eurypide-
sa, co moglo wynika¢ z normalnej praktyki teatralnej?.

' Scholia vetera in Euripidem, hypoth. Ph. 1, 30-34: 10 dpapd €o0tt pév 1oig oknvikaic Gyeot
KOOV, £GTL 0& KOl TOPOTANPOUOTIKOV: 1] TE OO TOV TEYEDV ~Avirydvn Oempodoa Hépog ok E6TL
dpapartog, kol <6> vmocmovoog [Todvveikng ovdevog Evexa mapayivetat, 6 te énl TdGL HET’ MOTIS
0.00AEGKOV PLYASELOLEVOG O1dimovg TPOoGEPPUTTAL 10l KEVT|G.

2 Przekl. R.R. Chodkowski [w:] Eurypides 2018: 337.

3 G. Kovacs (2014: 7) zauwaza przy tym, ze teksty dramatow ze swej natury majg ogromng
zdolno$¢ do zmian, co dotyczy réwniez nowoczesnych produkcji teatralnych. Proces prob ma bo-
wiem charakter dynamiczny, a wiele kwestii w ich trakcie moze ulega¢ modyfikacji. Podobnie jest
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Zazwyczaj zdarzaty si¢ stosunkowo ograniczone ingerencje w teksty drama-
tow, jednak inaczej byto w przypadku Fenicjanek Eurypidesa i Siedmiu przeciw
Tebom Ajschylosa, a zatem tragedii tematycznie ze soba powigzanych juz przez
sam fakt wykorzystania w nich mitu Labdakidow. Jednak prawdopodobnag przy-
czyna $mialych zmian, jakie znalazty si¢ w tekstach obu tragedii, bylo ich po-
nowne wystawienie, a wraz nim proba powigzania tych dramatdéw z Sofoklesowa
wersjg mitu. Dlatego mozna przypuszczaé, ze z powodu wznowienia Fenicjanek
w IV w. p.n.e. mogta nastapi¢ rewizja tekstu tej tragedii, a jej celem byta prawdo-
podobnie proba narzucenia jej spojnosci z Antygong Sofoklesa’. To by thtumaczyto
zastrzezenia, jakie byly i sa nadal zglaszane pod adresem koncowej czesci zarow-
no Fenicjanek, jak 1 zakonczenia Siedmiu przeciw Tebom.

Juz starozytni krytycy, jak zostato to powyzej zaznaczone, mieli watpliwosci
co do autentycznosci niektorych czesci Fenicjanek, a w $lad za nimi podazyli
niektorzy sposrod wspotczesnych uczonych, ktorzy usuwali z tekstu dramatu to,
co kazdy z nich uznawat za nieautentyczne. Dotyczyto to zarowno pojedynczych
wersow, jak 1 catych scen’. Sposrod scen najbardziej kontrowersyjne okazaly si¢
teichoskopia w poczatkowej czgéci tragedii oraz scena, ktdra rozegrata si¢ miedzy
Edypem a Antygona w exodos dramatu (Mastronarde, Bremer: 1982).

Jak zauwaza G. Kovacs, po czasach antycznych proces wykrywania interpo-
lacji powrocit w XIX wieku, a to za sprawg zestawiania cytatow innych autorow,
nowo odkrywanych fragmentoéw oraz badan z zakresu metrycznej prozodii. Stato
si¢ wowczas powszechng praktyka edytorska przeszukiwanie tekstow i wskazy-
wanie kwestionowanych miejsc celem ich poprawienia lub nawet usuni¢cia, przy
czym szczegoblnie glgbokim rewizjom podlegaty niektore teksty tragedii, a spo-
srod nich Fenicjanki i Ifigenia w Aulidzie Eurypidesa (Kovacs 2014: 9) oraz wspo-
mniany dramat Ajschylosa Siedmiu przeciw Tebom.

Kompleksowe badania dotyczace tekstow tragedii, zwlaszcza interpolacji
aktorow, pojawity sic w XX wieku, jednak wiekszo$¢ krytykow podazata §lada-
mi sugestii, ktore pozostawili scholiasci, szczegolnie wowczas, gdy w scholiach
znajdowaly si¢ odwotania do jakich$ autorytetow (Hamilton: 1974: 387—402).
Z czasem jednak, a zwlaszcza obecnie przy redagowaniu tekstow zachowuje si¢

z calymi scenami: te, ktore zostaty uznane za zbyt dlugie moga zosta¢ skroécone lub przeredagowane.
Powtarzajacy si¢ proces prob powoduje, ze zmiany zostajg sformalizowane, a tekst sceniczny zna-
czaco rozni si¢ od tekstu autorskiego. W moim przekonaniu te uwagi Kovacsa w sposob niezwykle
sugestywny pokazuja, jaka droga mogty si¢ dokonywac¢ zmiany w tekscie Fenicjanek Eurypidesa.

4 Jak zapewnia G.O. Hutchinson (1985: 209-211), taki sam proces rewizji tekstu celem uzgod-
nienia go z Antygong Sofoklesa dotyczyt tez tragedii Ajschylosa Siedmiu przeciw Tebom, o czym
$wiadczy zachowane zakonczenie tragedii i rola, jaka miata tam do odegrania Antygona. Hutchin-
son (1985: 209-211) uwaza, ze rewizja Fenicjanek byta jednak dokonana jako pierwsza, a dopiero
po niej zmieniono zakonczenie Siedmiu przeciw Tebom.

5 Zwraca na to uwage Thalia Papadopoulou (2014: 455), dokonujac przegladu tekstu Feni-
cjanek. Uwzglednia przy tym szczegodlnie kwestig tekstu i jego transmisji, jako niezwykle istotne
zagadnienie w przypadku tej tragedii.
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— jak zauwaza G. Kovacs (2014: 10) — wigksza ostroznos$¢, biorgc pod uwage
przy edycji jako podstawowe kryterium np. spdjnos¢ tekstu czy wiasciwa poecie
praktyke jezykowa.

Pomimo wielu watpliwosci 1 burzliwych dyskusji toczonych na temat tekstu Fe-
nicjanek® wydawcy wspotczesnych edycji zwykle zamieszczajg utwor w jego pelnym,
przekazanym przez tradycje brzmieniu. Ta wersja tekstu’ stanie si¢ tez przedmiotem
analiz w tym artykule. Z uwagi zas na to, ze wraz z catym tekstem Fenicjanek row-
niez ta czgs$¢ tragedii, ktora zostata poswigcona wskazanym przyktadom przestrzeni
pozascenicznej, znalazla si¢ w ogniu dyskusji, wazne bylo, Zeby kwestia ta nie zosta-
fa pominigta. Warto przy tym dodac¢, ze w przypadku scen, w ktorych przedmiotem
opisu dokonywanego przez dramatis personae byla przestrzen pozasceniczna, cze$¢
sposrod nich bywata kwestionowana z uwagi na podejrzenie o interpolacje lub z in-
nych przyczyn. To za$ oznacza, ze — w opinii niektérych uczonych — najbardziej
intersujace nas partie tekstu nie sag mozliwe do jednoznacznej weryfikacji.

W Fenicjankach mozna wyodrebni¢ kilka czesci tekstu, ktore przybliza-
ja widzowi obrazy i wydarzenia rozgrywajace si¢ w przestrzeni pozasceniczne;
tragedii. Nalezg do nich: teichoskopia (w. 98-201), mowy Postanca do Jokasty
(w. 1090-1138, w. 1139-1199, w. 1217-1263) oraz mowa Postanca do Kreona
(w. 1355-1479). Z uwagi zas$ na to, ze sposrod przywotanych scen teichoskopia
oraz pierwsza czgs¢ mowy Postanca do Jokasty (w. 1090-1138) sa w sposdb szcze-
g0lny ze soba powigzane, im wilasnie warto si¢ przyjrze¢, probujac okresli¢ nie
tylko wnoszone przez nie do tragedii tresci, ale i pelnione funkcje dramaturgiczne.

Dokonujac przegladu w porzadku chronologicznym, rozpoczniemy od sce-
ny teichoskopii, ktora stanowi drugg czg¢$¢ prologu, przy czym jego poczatkows
parti¢ wypetnia mowa Jokasty. Z uwagi na powigzania, jakie wystgpujg pomiedzy
obiema czgsciami prologu, nalezy uwaznie przyjrzec¢ si¢ kazdej z nich.

Otwierajaca tragedi¢ rhesis Jokasty stanowi typowe dla prologéw Eurypidej-
skich wprowadzenie widzoéw in medias res akcji dramatu. W tym przypadku jest
ono tym bardziej uzasadnione, poniewaz przy kreowaniu fabularnej warstwy
tragedii Eurypides poshuzyt si¢ znaczacymi modyfikacjami wprowadzonymi do
mitu. Wsrdd zastosowanych tu $miatych innowacji mitologicznych bodaj najwaz-
niejsze dotycza postaci Jokasty i Edypa. Zgodnie z przedstawiona w Fenicjan-
kach wersja mitu w czasie najazdu siedmiu wodzow na Teby Jokasta nadal zyje
i przebywa w Tebach, podobnie jak Edyp, ktory nie zostal wygnany, a jedynie
ukryty przez synéw przed $wiatem. Po przytoczeniu catych dziejow rodu poczaw-
szy od Kadmosa, Jokasta konczy swoja mowg informacja, ze whasnie pod Teby
przybyt Polynejkes wraz z wojskami siedmiu wodzoéw, aby domagac si¢ od Ete-

¢ Jako przyktadowa literatur¢ mozna przytoczy¢: Howald 1930; Riemschnaider 1940; Page
1943; Wolf 1953; Wolf 1958; Fraenkel 1963; Diller, Schadewaldt, Lesky 1963; Diller 1967: 190—
211; Friedrich 1967; Wolf 1967; Hamilton 1974; Melchinger 1980; Mastronarde, Bremer 1982;
Erbse 1984; Mastronarde 1994, Michelini 2009.

7 Euripides. (1960). Fabulae. G. Murray (ed.). Vol. 3. Oxonii: Oxford University Press.
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oklesa przekazania naleznej mu wtadzy. W nadziei, ze uda jej si¢ uzyska¢ pojed-
nanie synow ,,zanim za bron chwycg” (w. 82), Jokasta opuszcza sceng.
Wiadomos¢ o wojskach oblegajacych Teby stanowi doskonate wprowadzenie do
majacej nastapic teichoskopii. W przypadku tej sceny na ogoét przywotuje si¢ jedynie
wybiorczo wybrang uwage scholiasty (sch. vet. Phoen. 88) na temat jej podobienstwa
do teichoskopii w liadzie Homera (111 161-244), przy czym — procz oczywistego po-
dobienstwa — zostajg pominiete inne, wazne informacje ujete w tym scholion®. Tym-
czasem komentarz ten zawiera istotne uwagi dramaturgiczne dotyczace kompozycji
1 komparatystyki oraz spostrzezenia o charakterze obyczajowym. Odnoszg si¢ one
— co oczywiste — nie tylko do wiersza 88, ale do tekstu, ktory si¢ od niego zaczyna.
Scene teichoskopii otwiera pojawienie si¢ Wychowawcy i Antygony — jak za-
uwaza A. Lesky — na dachu skene (2006: 513)°. Tekst tej cze¢$ci dramatu zostaje
zainicjowany przez starca, a jego pierwsze stowa (@ kKAewov ofkoig), ktore stanowia
lemma w komentarzu scholiasty, zostaly skierowane do Antygony (w. 88-96)'°:

Cna latorosli ojcowskiego domu,

Kiedy ci matka dziewicze komnaty

Na twoje prosby pozwala opuscic¢

I wstapi¢ tutaj na sam szczyt patacu,

Abys ujrzata zastgpy Argiwow,

Zaczekaj, najpierw niech ja zbadam droge,
Bo i mnie, studze, byloby to ujma,

I tobie pani...

W komentarzu do teichoskopii', rozpoczynajacej si¢ zacytowanymi sto-
wami, scholiasta — w przeciwienstwie do autora Aypothesis — nie kwestionuje

8 Zwykle przywotuje si¢ to scholion jedynie zdawkowo (Papadopoulou 2014: 455) na dowdd
podobienstwa teichoskopii w Fenicjankach Eurypidesa do Homerowej sceny teichoskopii oraz by
podkresli¢ oczywistos¢ tego stwierdzenia, ktorg odnotowat juz scholiasta w swoim komentarzu do
wiersza 88 Fenicjanek.

> A. Lesky (2006: 513-514) uzasadnia umiejscowienie Antygony i Wychowawcy wianie na
dachu skene, czyli, jak mozna si¢ domyslaé, na theologeion, tym, ze w tej sztuce Eurypides nie
musiat rezerwowac tego miejsca dla bogdéw czy boga, poniewaz w Fenicjankach nie potrzebowat
wykorzystania deus ex machina.

10 Przetozyt J. Lanowski (Eurypides 1980). Dalsze cytowania Fenicjanek w thumaczeniu pol-
skim podaj¢ wedlug tego wydania.

"' Scholia vetera in Euripidem, Phoenissae 88, 3-14: & k\ewvov ofkoig: 1} 1od dpdpotoc S160ecic
évtadbo dyovicTikotépa yivetat. T yap Tig lokdotng mopeikdpeva gict kai Eveka Tod Bedtpov
éxtétotal. 1 0 £€€0dog 100 mapbivov gikdv €ott T ‘Ounpikiic teryookomiog Mg "EAévng €k
0D évavtiov: EKel yap yovi T@® yépovtl dgikvooty. d18dokel 0€ Tpdodov mapBévou yivesOar kat'
EMTPOTNV UEV UNTPOG, TAdAY®YiaV 3& TPOPEMS, YPeiag [ THg TVXovoNG Emetyovong tv £Eodov.

Mg &b StpknTan 1 Tiig "Avtrydvng EE0dog Kahdg 88 TV Bociikiv mopbévov od yuvaikeg
QUAGTTOVGLY, AL’ O St TO YTPOG COPPMV Kol PPOVILOC. TOLYopodV OVK GGKETTMG UET’ 0T
£Eeloy, GAA” Epnpiay mopa@LAdEas. T Evopule yop dud Tov mhong Thg TOAE®S Kivouvov Setv TV Thg
KOpNG dpereicOot motelv evtaiov.
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zasadnosci tej sceny. Przeciwnie, stwierdza, ze ,,Kompozycja dramatu staje si¢ tu-
taj bardzo efektowna. Sa to bowiem rzeczy przedstawione na scenie przez Jokaste
i z tego powodu przyciagaja [uwage] widowni” (sch. vet. 88, 3-5)2. Spostrzezenie
to dotyczy oczywiscie wzmiankowanego przez Jokaste przybycia Polynejkesa
pod mury Teb z zastepami wojsk Argejczykow (w. 77-78), a scena teichoskopii,
stajgc si¢ rozwinigciem tej informacji i szczegdétowym opisem poszczegdlnych
wodzoéw, bedzie — zdaniem komentatora — tym bardziej atrakcyjna dla widzow
i z tym wigkszym zainteresowaniem $ledzona przez publiczno$¢ w teatrze. Nie
uwaza jej zatem za mechaniczne powtdrzenie sceny teichoskopii z lliady Ho-
mera, dostrzegajac w niej celowy zamyst kompozycyjny Eurypidesa. Swiadcza
o tym takze dalsze stowa scholiasty, ktory — zestawiajac obie sceny teichoskopii
— zauwaza dzielace je roznice: "Wyjscie dziewczyny jest przeciwnym odbiciem
w stosunku do Homerowej teichoskopii Heleny. Tam kobieta pokazuje [sc. woj-
sko] starcowi” (sch. vet. 88, 5-7). Dostrzega zatem kryjaca si¢ w aranzacji tej
sceny intencj¢ poety, ktory — cho¢ mogt si¢ inspirowac scena z Homera — to jed-
nak nie skopiowat jej, a tylko podjal z nig dyskusje, zmieniajac znaczaco scen¢
teichoskopii w swojej tragedii. Scholiasta wychwycit dwie wazne réznice miedzy
omawianymi scenami. Pierwszg jest to, ze u Homera starcowi-Priamowi udziela
informacji o wojsku greckim pod Trojg Helena, bo nie Priam, a ona mogta roz-
pozna¢ wodzow achajskich. U Eurypidesa natomiast to starzec-Wychowawca ob-
jasnia Antygonie, kim sa wskazywani przez nig wojownicy, poniewaz poznat ich
w obozie Argiwow w trakcie pertraktacji w sprawie rozejmu (w. 96-99). Druga
réznica dotyczy wieku wystepujacych w tej scenie kobiet: Homerowa Helena jest
dojrzalg kobieta, ktora w scholion zostala okreslona rzeczownikiem yovn (sch.
vet. 88, 6), natomiast Antygong zardwno scholiasta (sch. vet. 88, 5; 7), jak i tragik
(w. 106) nazywaja mopBévog — ,,panna”.

Wskazane rozroznienie mi¢dzy yuvr| a top6évoc ma istotne znaczenie w kon-
tekscie dalszej czgsci omawianego scholion, gdzie komentator stwierdza: ,,Przed-
stawia [sc. Eurypides], ze wyj$cie z domu dziewczyny byto zgodne z wolg matki”
(sch. vet. 88, 7-8). Znajduje to odzwierciedlenie w tek$cie Fenicjanek', a scholia-
ste prowadzi do wniosku, ze ,,Wyjscie Antygony jest dobrze zaplanowane; pigk-
nie bowiem, ze nie kobiety nadzoruja krolewska panne, lecz mezczyzna madry
i rozwazny dzigki swojemu sedziwemu wiekowi, a zatem nie potajemnie z nig
wychodzi” (sch. vet. 88, 10-12). Ta ostatnia uwaga scholiasty jest kolejnym na-
wigzaniem do poréwnywanej przez niego sceny u Homera ze sceng u Eurypidesa.
O ile bowiem w [liadzie Helenie, jako dojrzalej kobiecie, ktora zmierza na baszte
przy Skajskiej bramie, towarzysza dwie kobiety, o tyle nad Antygona, jako mtoda
dziewczyna — po uzyskaniu najpierw zgody matki na wyjscie z patacu — stusznie

12 Przektady scholiow w tekécie artykutu — J. Czerwinska.
13 W tekscie tragedii fakt ten zostaje zakomunikowany przez Wychowawce stowami: ,,Kiedy ci
matka dziewicze komnaty / Na twoje prosby pozwala opuscic...” (w. 89-90).
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czuwa madry starzec. Znajduje to pochwate ze strony komentatora. Uwaza on bo-
wiem, ze dramaturg wlasciwie zaaranzowat t¢ scene w taki sposob, by podkreslic,
ze sedziwy Wychowawca jako madry mezczyzna jest w stanie bardziej zapewni¢
dziewczynie bezpieczenstwo (sch. vet. 88, 12-13).

Podsumowujac — pozostawiony przez scholiastg komentarz stanowi zrodto
wielu cennych informacji. Jedng z nich sg obserwacje o charakterze obyczajo-
wym, ktére odnoszg si¢ do zycia codziennego: mtode panny obowigzujg zasady,
okreslajace warunki ich przebywania poza domem'*. Druga jest podjeta przez ko-
mentatora kwestia kompozycji tragedii 1 zaaranzowania wyj$¢ na sceng dramatis
personae, czyli w tym przypadku pojawienia si¢ Antygony i Wychowawcy na
poczatku sceny teichoskopii. Trzecia, a zarazem bodaj najwazniejsza obserwacja
ma charakter komparatystyczny i dotyczy znakomitego zestawienia dwu scen te-
ichoskopii: Homerowej i Eurypidesowej. Spostrzezenia scholiasty pozwalajg na
wyciagnigcie wnioskow, ze teichoskopia w Fenicjankach w zadnym razie nie jest
jedynie mechanicznym nawigzaniem do sceny z /liady, a celowym i przemysla-
nym zabiegiem tragika, ktory komponujac jg, wyraznie czynit wprawdzie alu-
zje do epickiej wersji teichoskopii, ale rownoczesnie kreowat wlasna jej wersje,
umyslnie kontrastujgc swojg propozycje z poprzednia.

Teichoskopia, bedaca czescig prologu, pelni réwnoczesnie znakomite wprowa-
dzenie do tragedii i przedstawianych w niej wydarzen jako znaczacy element inci-
pitu. Juz ze wstgpnej wymiany zdan migdzy Wychowawca a Antygong wynika, ze
wokot Teb zgromadzily si¢ rzesze wrogich wojsk (w. 102-103), ktore dziela si¢ pod
bramami miasta na oddzielne zastgpy (w. 107-108), a to zwiastuje majacy wkrotce
nastapi¢ atak. W ten sposob zostaje przyblizona sytuacja wyjsciowa akcji tragedii.

Zarowno ta zapowiedz, jak i dalsze opisy stuzg bez watpienia ukazaniu potegi
wrogiego wojska, a tym samym skali zagrozenia, jakie zawisto nad miastem. Wra-
zenie to poglebia jeszcze uwaga starca, ktory stwierdza: ,,...sluszno$¢ za nimi. /
Tego sie boj¢: stusznych sadow bozych” (w. 154-155). Oznacza to, ze Igkiem
napawa go nie tylko sila reprezentowana przez przeciwnika, ale tez obawa, zeby
bogowie nie wsparli wrogoéw, tym bardziej, ze racja lezy po ich stronie.

W dalszej czesci teichoskopii Eurypides zastosowal efektowna ekfrazg po-
szczegolnych wodzow wrogich Tebom wojsk. Ukazuje tym samym to, co kry-
je si¢ w niewidocznej dla publicznosci przestrzeni pozascenicznej, ktora nalezy
przedstawi¢ widzom, by nabudowac u nich napiecie dramaturgiczne poprzez spo-
tegowanie elementow &leoc i eoPoc. Temu ma stuzy¢ podkreslanie w opisach
przywolywanych wodzow dowodow ich potegi fizycznej, niezwyklej sprawno-
sci w walce 1 ponadludzkiej sily. Cechy te staja si¢ synonimem zagrozenia, jakie
zawisto nad miastem i jego mieszkancami. Eksponujac te elementy, Eurypides
postuzyt si¢ zasadniczo dwoma $rodkami dramaturgicznymi. Sg to mity pobocze

4 Dobryg ilustracje tych zasad stanowi zdanie, ktore pada w Orestesie Eurypidesa (w. 108):
Pannom niepigknie pomiedzy ttum wchodzi¢” (przet. J. Lanowski w: Eurypides 1972).
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oraz towarzyszace im ekfrazy wodzow, ktore splataja si¢ ze sobg w teichoskopii
przy opisywaniu kolejnych dowodcow argejskich.

Jako pierwszy zostat przywotany Hippomedon, ktory kroczyl na czele swo-
jego wojska. Przedstawiajac go Antygonie, Wychowawca odwotuje sie do jego
pochodzenia z okolic bagien Lerny w poblizu Argos. Wzmianka ta, zapewne nie
przypadkiem, zostaje przywotana w pamieci widzow hydra lernejska, niestawny
potwoér pokonany przez Heraklesa. Wspomnienie hydry z bagien Lerny poteguje
groze, ktora wigze si¢ z postacig wodza. Dla ukazania zagrozenia ze strony Hippo-
medona zostaje przywolana jego sifa, ktorag miata podkreslac¢ cigzka tarcza z brazu,
niesiona przez niego ,,lekko na ramieniu” (w. 119). Opis bohatera dopetniaja stowa
Antygony, w ktorych wodz zostaje zestawiony z gigantami, olbrzymimi synami
Gai, ktorzy wzbudzali I¢k nie tylko postura, ale takze niezwykla sitg (w. 127-130).
Ten kolejny juz mit poboczny ma tu do spetnienia funkcje eksplikatywng. Poprzez
zestawienie z postacig Hippomedona mit staje si¢ czescia jego charakterystyki shu-
zacej zobrazowaniu zagrozenia dla Teb oraz Igku, jaki wzbudza w obserwujacej go
Antygonie: ,,Och, och, okropny strach, strach na niego patrze¢” (w. 127).

Tydeus jest kolejnym wodzem, ktorego opis pojawia si¢ w teichoskopii.
W jego przypadku do blizszej charakterystyki tragik postuzy? si¢ najpierw stwier-
dzeniem: ,,Tydeus w sercu ma ajtolskiego Aresa” (J. Cz.; Tvdevg, Apn &’ AitwAov
&v otépvolg &xel, w. 134), przy czym juz sama wzmianka o bogu wojny, Aresie,
ma tu swoja wymowe. Pretekstem do rzucenia nico wigcej $wiatla na charakter
bohatera staje si¢ spostrzezenie odnoszace si¢ do jego osobliwie wygladajacego (g
aALOYpmC), niemal barbarzynskiego (ueiopappapog) uzbrojenia (dmioiot, w. 138).
By¢ moze wzmianka dotyczaca ,,barbarzynskiej” zbroi jest zastosowang tu przez
tragika metafora, kryjaca sugestie — czytelng zapewne dla publicznosci — o podob-
nym charakterze Tydeusa. Widzowie z pewnoscig znali mit o haniebnym postepku
bohatera, ktory — wedlug tradycji — z ucigtej glowy swego przeciwnika, Melanippo-
sa, miat wypi¢ jego mozg (Apd. Bibl. 111 75,3-77,8). Ten przerazajacy akt zastugi-
wal na miano barbarzynskiego, definiujac rowniez w taki sam sposob jego sprawce.

Kolejnym dostrzezonym z muréw Teb wodzem wrogiego wojska jest Parteno-
pajos, syn Atalanty. Wymieniajac imi¢ matki wodza, tragik zastosowal doskonale
znany z eposow Homera sposob prezentowania wodzow poprzez przywolywa-
nie imion ich matek, zwlaszcza wowczas, gdy miato to zwigzek z podkresleniem
ich szlachetnego badz boskiego pochodzenia. Eksponowanie tego faktu zwigza-
ne byto z dumg rodowa. Tragik zastosowal w przypadku Partenopajosa podobny
zabieg, wspominajac jego matke, dzielng Atalante, i jej powigzanie z boska Ar-
temidg. Taki sposob przedstawienia wodza umacnia jego status, a rownoczesnie
stanowi dodatkowe potwierdzenie jego dzielnosci. Mit poboczny, zwigzany z po-
stacig Atalanty, stuzy zatem wyeksponowaniu cech bohatera, ktore jednoczesnie
sprawiaja, ze staje si¢ on postacig tym grozniejsza dla obroncoOw miasta. Obawe
te wyraza Antygona, mowiac, ze Partenopajos ,,przyszedt zniszczy¢ nam miasto!”
(&m’ éuav oMY EPa mépowv, w. 153).
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Posta¢ Partenopajosa stata si¢ tez okazjg do przywolania mitu zwigzanego
z dawnymi dziejami Teb i postacig Dzetosa, do ktdrego grobu podszedt syn Atalan-
ty, zmierzajac w stron¢ muréw miasta (w. 145). Wzmianka o Dzetosie i jego bracie
Amfionie (Apd. Bibl. 111, 42,1-47,7) pada zapewne nie przypadkiem, poniewaz to
ich dzietem mialy by¢ zar6wno obwarowania Teb, jak i siedem bram tego miasta.
Wspomnienie tych bohaterow kieruje uwage widzow w strong zbudowanych przez
nich fortyfikacji, ktore odgrywaja tak wazng role w obliczu rozgrywajacych si¢
obecnie wydarzen, dajac nadzieje na skuteczne odparcie wrogdw. Sa to tez te same
mury, ktore umozliwiajg teichoskopi¢ Antygony i Wychowawcy. Stanowig zatem
istotny element scenografii, ktorg w tym przypadku petni budynek skene.

Z punktu widzenia dramaturgii uzasadnione 1 w petni logiczne jest wypatrywa-
nie przez Antygong w trakcie teichoskopii brata Polynejkesa. Wskazanie go przez
Wychowawce staje si¢ okazja do ukazania wybuchu siostrzanych uczu¢ bohaterki.
Odwzorowaniem jej mitosci i tesknoty za dlugo niewidzianym bratem jest sposob,
w jaki zostaje przez nig opisany (w. 163-169). Stworzony przez Antygong pigkny ob-
raz brata znajdzie swojg kontynuacje¢ w pierwszej czesci tragedii, zwlaszcza w scenie
spotkania z matka i agonu z bratem. W zakonczeniu agonu obraz ten zostaje jednak
zburzony, gdy Polynejkes wypowiada stowa: ,,Wkrotce miecz mdj, krwi zadny, juz
si¢ nie powstrzyma” (¢ téy’ ovkéD’ atpotnpov Tovpov apynoet Eipog; w. 625). Bez-
wzgledno$¢ Polynejkesa okazuje sie bowiem rowna tej, jaka prezentuje w sztuce
Eteokles. A. Lesky (2006: 518), komentujac finatowg czes$¢ agonu stwierdza: ,,Przez
reszt¢ sztuki nie powinnisSmy juz mysle¢ o shusznych prawach jednej strony, lecz
o bezwarunkowej zadzy wtadzy i checi walki obu braci”. Natomiast D.J. Conacher
(1967: 238) stusznie uwaza, ze postawa zardowno Polynejkesa, jak i Eteoklesa stano-
wi demonstracje wlasciwego dla dramaturgii Eurypidesa tematu ludzkich namietno-
$ci oraz ich tragicznych konsekwencji. Zaprezentowanie postaci Polynejkesa w te-
ichoskopii dato tez Eurypidesowi pretekst do siggnigcia po kolejny mit poboczny
zwigzany z dawnymi dziejami Teb, tym razem taczacy si¢ z Niobe (Apd. Bibl. 111
45,1-47,7; Hyg. Fab. 145). Wychowawca, wskazujac brata Antygonie, ktdra probo-
wata wypatrze¢ go z muréow miasta, mowi: ,,Stanat w poblizu grobu siedmiu corek /
Niobe...” (ékelvog enta TopOEvay Taeov mélac / Niopng, w. 159-160).

Ostatnim wodzem, ktorego chciata zobaczy¢ wzburzona jego arogancja An-
tygona, byt Kapaneus: ,,Gdziez ten, co miastu tak strasznie wygrazal?” (mod &’ 0¢
Ta dgva T’ EpuPpilet moiey, w. 179). Ten pochodzacy z Argos, znany z przeka-
zo6w mitologicznych olbrzym o gwaltownym usposobieniu, miat wyruszy¢ prze-
ciw Tebom wbrew woli Dzeusa (Hom. //. 11 564, IV 403; Hyg. Fab. 68,2; Ajsch.
Sept. w. 422-436'). Jego widok sktonit bohaterke do przywotania Dzeusowych

15 Znakomitg charakterystyke Kapaneusa, zwlaszcza jego buty i arogancji wobec bogow, prze-
kazuje Ajschylos w Siedmiu przeciw Tebom (Ajschylos 2015, w. 426-430):

Ten grozby pigtrzy. Oby ich nie spetnit!

Mowi, ze miasto z woli bogdéw zniszczy,

lub wbrew ich woli, i Ze go nie wstrzyma
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piorunéw (Eur. Phoe. w. 182-183). Stanowig one nawigzanie do rodzaju $mierci
Kapaneusa. Jak gtosil mit, podczas proby spalenia Teb miat on zgina¢ od piorunu
wladcy Olimpu. Stawigc potege boga, Antygona wyraza nadziejg, ze zuchwala
chelpliwo$¢ (neyarayopiav vrepdvopa, w. 184) Kapaneusa zostanie przez niego
poskromiona. Réwnoczesénie jednak budzi si¢ w niej lek przed przemoca, gwatta-
mi i zniewoleniem ze strony najezdzcoéw. Wzmianka o Amymone, ktorg Posejdon
uchronit przed gwaltem satyra, staje si¢ tu, jak mozna sadzi¢, celowa egzemplifi-
kacja podobnego zagrozenia dla kobiet tebanskich.

W scenie teichoskopii, zgodnie z koncepcja Eurypidesa, zostato zaprezento-
wanych szesciu'® sposrod wodzow argejskich, ktorych pojawienie si¢ pod brama-
mi Teb nie przypadkiem komentowala Antygona. Tak pomyslana scena pozwalala
tragikowi ukaza¢ wspomnianych wodzow z perspektywy Antygony, ktéra mogla
sta¢ si¢ w tej scenie reprezentantka wszystkich kobiet zagrozonych konsekwen-
cjami wojny. Jest to zgodne ze sposobem kreowania bohaterek w dramatach Eu-
rypidesa i wigze si¢ ze zmiang typu bohatera scenicznego: w wielu sposrod jego
sztuk protagonistkami sg kobiety. Konsekwencjg tego staje si¢ konieczna zmiana
optyki. Na konflikty wojenne, a zwlaszcza na niesione przez nie zagrozenia tragik
kaze patrze¢ swoim widzom juz nie oczyma mezczyzn zwycigzcow, ale kobiet,
dla ktérych maja one zupetnie inny wymiar. Na nie spadaja konsekwencje me-
skich decyzji i dziatan. Im przypada los niewolnic, branek wojennych, matek,
zon 1 siostr optakujacych $§mier¢ swoich najblizszych. Dlatego, jak mozna sadzic,
ta tak charakterystyczna dla Eurypidesa zmiana perspektywy celowo zostata za-
stosowana w teichoskopii, by tym wyrazniej ukazac¢ okrucienstwa wojny wlasnie
oczyma kobiet. To najdobitniej mogta odda¢ komentujgca obecnos¢ wrogich wo-
dzéw Antygona, mtoda, zalekniona o swoje bezpieczenstwo dziewczyna, a row-
noczesnie siostra drzaca o los swoich braci. Uczucia te uwidaczniajg si¢ w jej
relacjach, dzigki ktorym publiczno$¢ poprzez ekfrazy poszczegdlnych wodzow
moze partycypowa¢ w emocjach odczuwanych przez Antygone oraz wyobra-
zi¢ sobie przywotywane postacie. Wzbogaceniu komentarzy Antygony stuzyty
tez mity poboczne, ktore albo przywotywaly dawng histori¢ Teb, albo — petnigc
funkcje eksplikacyjng — ukazywaly skalg¢ zagrozen zaréwno dla miasta, jak i jego
mieszkancow.

Pewnego rodzaju nawiazaniem do sceny teichoskopii jest zamieszczona
w drugim epeisodion (w. 690-783) rozmowa Eteoklesa z Kreonem na temat
konieczno$ci przyjecia strategii obrony miasta. W odréznieniu jednak od sce-
ny prologowej, w ktorej sytuacja zostata naswietlona z perspektywy kobiecej

nawet gniew Zeusa spadajacy z nieba

w ogniu blyskawic i w pociskach grzmotow.

1 W przedstawionym powyzej opisie teichoskopii zostat pomini¢ty Amfiaros (w. 171-178), kt6-
ry jako jedyny sposrod argejskich wodzow nie grzeszyt chetpliwo$cia i arogancja, demonstrowana
przez pozostatych. Stynac z prawosci jako wieszczek i ulubieniec Dzeusa, wyruszyt pod przymusem
na wyprawe przeciw Tebom.
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zarowno w mowie Jokasty, jak wypowiedziach Antygony w teichoskopii, roz-
mowa wtadcy Teb z Kreonem ukazuje typowo meska optyke wydarzen tragedii.
Po stychomytii, w ktorej padaja propozycje Eteoklesa, odrzucane jedna po dru-
giej przez doswiadczonego Kreona, zostaje podjeta decyzja o obsadzeniu po-
szczegblnych bram miasta wodzami ze strony Teban (w. 748-756). Ich imiona
nie zostajg jednak wskazane przez Eteoklesa!’. Zdaniem A. Lesky’ego (2006:
518)'8: ,,W koncowej mowie Eteokles odmawia wymienienia imion poszczegdl-
nych obroncéw. Oczywiscie, motyw ten jest dobrze uzasadniony brakiem czasu,
lecz nie mozna zapomnie¢ o wielkiej, centralnej partii Siedmiu przeciw Tebom,
ktora Eurypides wyraznie w tym miejscu krytykuje”. Inne stanowisko zajmuje
w tej sprawie H.D.F. Kitto (1997: 326), ktory wzmianke Eteoklesa o pominig-
ciu imion wodzow uznaje nie za krytyke, ale za celowg reminiscencje literacka
przywotujaca Ajschylosa. Uczony widzi w niej jednak raczej $wiadome podkre-
$lenie przez poete odmiennosci obydwu tragedii: ,,Wymienienie imion w Sied-
miu przeciw Tebom stratg czasu nie byto, natomiast byloby w Fenicjankach, co
Eurypides zapewne wiedzial”.

O ile wzmiankowana powyzej scena z udziatem Kreona i Eteoklesa byta
tylko nawigzaniem do teichoskopii, o tyle zwarta w czwartym epeisodion
pierwsza cze¢$¢ mowy Postanca skierowana do Jokasty (w. 1090-1138)! jest bez
watpienia jej dopetnieniem. Przynosi bowiem dodatkowe informacje na temat
wrogich Tebom wodzow i prezentuje tym razem wszystkich siedmiu. W rela-
cji Postanca zostaja wymienione ich imiona oraz nazwy bram tebanskich, przy
ktorych zajeli pozycje bojowe. Bardzo wyraznie zostaja tez wyeksponowane
godta na ich tarczach, ktore rzucaja dodatkowe $wiatlo na postacie i charakter
poszczegdlnych wodzow.

W scenie tej Eurypides z rozmystem wprowadzit zmiany w stosunku do
Siedmiu przeciw Tebom. O ile Ajschylos prezentacje wodzow zamiescil w jed-
nej, centralnej scenie tragedii, o tyle Eurypides rozbudowat ja do dwdch od-
rebnych scen: teichoskopii w prologu i omawianej wtasnie mowy z IV epeiso-
dion. Dla pierwszego z tragikow miala ona kluczowe znaczenie, co podkreslata
rowniez forma klimaksu zastosowana w sposobie przedstawiania kolejnych

17 Przet. J. Lanowski (Eurypides 1980), Fenicjanki, w. 752-756:

Prézno by wszystkich wylicza¢ imiona,

Skoro wrogowie s3 juz pod murami.

Wiec ide; niechaj reka nie proznuje

[ niechbym stana¢ mogt przeciwko bratu,

Aby go spotkaé, walczy¢ i pokonaé

I zabi¢, skoro chciat ztupi¢ ojczyzne.

18O dyskusji, jaka toczyla si¢ na temat tej czesci sztuki $wiadcza — wskazane przez Lesky’ego
odmienne stanowiska od tego, ktore sam przyjat (Lesky 2006: 518, przyp. 323).

19 Pierwsza mowa Postanca (w. 1090-1199) wyraznie rozpada si¢ na dwie czeSci. W pierwszej
z nich znajduja si¢ opisy wodzow argiwskich i godel na ich tarczach (w. 1090-1138), druga zas
(w. 1139-1199) przedstawia toczace si¢ juz walki, ktore Postaniec relacjonuje Jokascie.
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wodzow i1 bram, przy ktorych stawali. Taki sposéb prezentacji pozwalat poecie
potegowac napigcie dramaturgiczne w oczekiwaniu na nieunikniona, jak si¢ mia-
o okaza¢, konfrontacj¢ obu braci i ich bratobdjczy pojedynek. Eurypides, kto-
ry juz wezesniej wyjawit bezztudng prawdeg o obydwu synach Edypa podczas
agonu w I epeisodion, prezentujac bezkompromisowos¢ i zdeterminowanie ich
obu w kwestii walki o wtadze: Eteoklesa w trakcie catej rozmowy, a Polynejkesa
w jej zakonczeniu®, nie miat powodu do nabudowywania napiecia dramatur-
gicznego w sposob, w jaki zrobit to Ajschylos. Decyzje o walce braci na $mier¢
i zycie zapadly przeciez na poczatku sztuki. Dlatego u Eurypidesa juz nie emocje
towarzyszace w oczekiwaniu na decyzje skonfrontowania si¢ w walce braci wy-
suwaly si¢ na plan pierwszy, ale odmienny sposob nas§wietlenia znanego mitu,
w ktorym roztozone przez poete akcenty pozwalajg $ledzi¢ jego intencje i sens
zawartej w tek$cie idei tragiczne;.

Nie przypadkiem adresatka relacji Postanca w IV epeisodion staje si¢ Jokasta
(w. 1090-1138, 1139-1199, 1217-1263). Pierwsza z mow jest wspomnianym juz
nawigzaniem i uzupelieniem teichoskopii. Jest ona przetadowana informacjami
militarnymi i mitologicznymi na temat zarowno samych wodzow, jak i godet na
ich tarczach. Efekt ten poglebiaja tez wymieniane nazwy szesciu sposrod sied-
miu bram Teb, ktore taczg si¢ postaciami réwniez znanymi z mitologii. Poprzez
uruchomienie w pamieci publiczno$ci tego ciagu skojarzen mitologicznych dra-
maturg nie tylko przywotuje taczace si¢ z nimi wydarzenia, ale takze sprawia, ze
wywoluja one u widza oczekiwane przez poete asocjacje. Jokasta, co wazne, bez
stowa komentarza pozostawia t¢ czgs¢ relacji Postanca.

Swoja postawg sktania go tym samym do kontynuowania opowiesci (w. 1139-
1199). Jej przedmiotem staja si¢ teraz wybrane przez Postanca epizody z walk
toczonych przez wspomnianych wczesniej wodzow argiwskich o Teby oraz zwy-
cigstwa odnoszone przez obroncoOw miasta. Po zakonczeniu tej czgsci opowiesci
Jokasta nie komentuje jednak przedstawionego sobie sprawozdania, jakby szcze-
goty militarne nie byty dla niej tak istotne, jak dla opisujacego je mezczyzny.
Przedmiotem jej zainteresowania jest jedynie ostateczny wynik zmagan wojen-
nych, a nie przebieg walk. Znajduje to dobitny wyraz w jej lakonicznym stwier-
dzeniu: ,,Synowie zyja, kraj mdj ocalony” (w. 1203). To s3 istotne dla Jokasty in-
formacje i to w nich wlasnie manifestuje si¢ jej sposob postrzegania opisywanego
konfliktu: z punktu widzenia kobiety-Tebanki i matki. Przewagi i zwycigstwa na
polu walki nie sg dla niej, jak dla m¢zczyzn wojownikow, wartoscig sama w so-
bie, tylko rekojmig dajaca nadzieje na bezpieczenstwo dla jej dzieci 1 panstwa.
Pomimo odmiennego kontekstu mitologicznego Jokasta przypomina tu inng bo-
haterke Eurypidesa, Hekabe (Czerwinska 2013: 45-190).

2 Koncowa cze$¢ wymiany zdan braci w agonie pokazuje, ze nie mozna mie¢ juz ztudzen co
do ich dalszych intencji i dziatan. Eteokles oswiadcza, ze w konfrontacji zbrojnej zabije Polynejkesa
(w. 610), ten za$ z catla moca obiecuje mu to samo (w. 622-623, w. 626-636).
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Kkk

Prezentacja przywotanych scen z udzialem Antygony i Jokasty sktania
do pewnych konstatacji. Po pierwsze, Fenicjanki s3 kolejng tragedig Eury-
pidesa, w ktérej wazne miejsce zajmuja jego bohaterki, chetnie przywolywa-
ne zwlaszcza w sztukach, gdzie tlem staje wojna. Nie dzieje si¢ to przypadkiem.
Zwlaszcza w sztukach o takiej tematyce majg one do spetnienia wazna role, ktora
wyznacza im Eurypides jako badacz ludzkiej duszy, probujacy ustali¢, jakie re-
lacje zachodza pomigdzy jej emocjonalnym i racjonalnym elementem, oraz jakie
okoliczno$ci uruchamiajg kazdy z nich. Po drugie, w omawianej tragedii obie
wspomniane bohaterki braly udziat w bardzo zréznicowanych scenach przybliza-
nia przestrzeni pozascenicznej.

Teichoskopia jako celowy zabieg kompozycyjny Eurypidesa, ktory podjat
swiadomg polemike z koncepcja podobnej, ale jakze odmiennej, sceny u Homera,
zostata ukazana z perspektywy postrzegania rozgrywajacych si¢ wydarzen i nara-
stajacych zagrozen przez mtodziutka dziewczyne oraz kierujace nig pod wptywem
zagrozenia uczucia oraz emocje. Ich amplituda od porazajacego Igku poprzez na-
dzieje na pomyslne rozwigzanie konfliktu, az po rozbrajajaca i ujmujaca zarazem
mito§¢ do dawno niewidzianego brata staje si¢ wyznacznikiem mlodzienczego
wieku i osobowo$ci Antygony. Skala zagrozenia dla tebanskiej polis, jej miesz-
kancow i dla niej samej uruchamia w bohaterce emocje, poprzez ktore postrzega
opisywane przez siebie wydarzenia i obrazy.

Tak pomyslana teichoskopia jest rownoczesnie kontrapunktem w stosunku
do zupehie innego postrzegania i komentowania przez Jokaste rozgrywajacych
sie¢ w tragedii wydarzen. Daje si¢ to zauwazy¢ juz w rhesis Jokasty z prologowej
cze$ci dramatu, ktora stanowi rzeczowg relacje burzliwych dziejow rodu Lab-
dakidow, rowniez tych tragicznych, dotyczacych jej samej i rodzinnego incestu.
Zdumiewa rzeczowy, a nawet chtodny sposob narracji, jakiego uzyt Eurypides,
kreujac posta¢ i wypowiedzi bohaterki. Znajac inne prologowe czgsci tragedii po-
ety, trudno byloby sie zgodzi¢, ze tak wywazony sposob prezentacji incipitu jest
dla niego typowy. Oznacza to, ze sposob zrelacjonowania informacji w prologu
Fenicjanek kryje w sobie glebszy zamyst tworcy. Mozna domysla¢ si¢, ze w ten
sposob pragnie on tym silniej skontrastowa¢ emocjonalng wypowiedz Antygony
w scenie teichoskopii ze sposobem relacji Jokasty zarbwno w prologu (w. 1-87),
jak 1 w dalszej omowionej juz czesci dramatu (w. 1202-1208), gdzie bohaterka
lapidarnie komentuje dlugg relacje Postanca (w. 1090-1199).

Pozostaje jeszcze jedna wazna kwestia, jaka jest odmienny od tradycyjnego
sposob naswietlenia mitu. Analizujac t¢ tragedi¢ odnosz¢ wrazenie, ze w kreowa-
nych wydarzeniach Eurypides rozmy$lnie kaze bra¢ udziat Jokascie, ktora jest
dla niego niezmiernie wazng pod wzgledem dramaturgicznym postacig, minima-
lizujac réwnoczesnie rolg Edypa. Jedng z przyczyn moze by¢ oczywiscie celo-
we skontrastowanie jej z Antygona, stworzenie rodzaju kontrapunktu pomigdzy
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dojrzatoscia matki a mtodzienczg emocjonalnoscia cérki. W moim przekonaniu
nie na tym jednak konczy si¢ rola Jokasty, o czym $wiadczg sceny w exodos. Zu-
pemie inny od wczesniej prezentowanych w tragedii wizerunek Jokasty pojawia
si¢ bowiem w ostatniej mowie Postanca, relacjonujacego Kreonowi wydarzenia,
ktore poprzedzaty walke Polynejkesa i Eteoklesa oraz sam jej przebieg (w. 1356-
1424). Jednak najwazniejszy jest tu dla nas opis dotyczacy Jokasty, ktora wraz
z Antygong wtargneta na pole bitwy, gdzie rozegrat si¢ wlasnie pojedynek jej sy-
néw (1427-1459). Nieuchronna, $miertelna walka braci stala si¢ faktem, a tragik
z rozmystem kazal patrze¢ swojej bohaterce, jak z Eteoklesa i Polynejkesa ucho-
dzi zycie. Widzac $mier¢ synow, zrozpaczona Jokasta chwyta za miecz i ginie
od samobojczego ciosu. W scenie tej Eurypides ukazuje juz nie zdystansowang
1 powsciagliwg w swoich reakcjach i stowach bohaterke. Pokazuje kobiete, ktora
cho¢ oparta si¢ wczesniejszym ciosom losu, to jednak ugieta si¢ pod cigzarem
$mierci wlasnych dzieci. Ta obserwacja staje si¢ tez kolejnym przyczynkiem do
rozwazan Eurypidesa na temat uwarunkowan anthropeia physis.

wkk

Zastosowane w Fenicjankach $rodki dramaturgiczne, sposrod ktorych wybra-
na ich czeg$¢ zostata naswietlona w tym artykule, dowodza, ze Eurypides buduje
w tej sztuce efektowne widowisko, poswigcajac kwestii dyic wiele uwagi. Temu
tez shuzy przywolywanie przestrzeni pozascenicznej, a wigc wydarzen, ktdre roz-
grywaja si¢ poza bezposrednia percepcja wizualng publicznosci. Sg one jednak
wazne zarowno dla przebiegu dramatu, jak i przekazywanej za ich posrednictwem
wizji poetyckiej tworcy. Kreujac wydarzenia, ktore z uwagi na ich charakter nie
mogly zosta¢ przedstawione ad oculos widzow, Eurypides postuguje si¢ mowami
postancow i dialogami dramatis personae. Sigga do repozytorium wyobrazni pu-
blicznosci, wykorzystujac warstwe komentarza dramatu. Widz uczestniczy zatem
W procesie poszerzania przestrzeni scenicznej tragedii, kreujac przywotywane
stowem poetyckim obrazy przestrzeni pozascenicznej.
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ROMAN WOMEN AND WINE

The article aims to analyze various issues concerning the status of women in the context of
wine consumption in ancient Rome. The study focuses on Latin literary texts that narrate prohibitions
against Roman women drinking wine, revealing that they were not allowed to consume wine sponta-
neously. Additionally, the article highlights passages describing what was considered absolutely inap-
propriate in terms of wine consumption, as well as how compliance with these bans was monitored.
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Keywords: wine, woman, Rome, ius osculi, lora, passum, murrina
Stowa klucze: wino, kobieta, Rzym, ius osculi, lora, passum, murrina

U Rzymian pierwszg zasada ars bene bibendi byto umiarkowanie: Vini potu
moderato hilarari animum / Umiarkowanym smakowaniem wina rozweselaj
umyst (Hor. Carm. 1, 18). Horacy zalecatl, aby dla rozweselenia umystu pi¢ wino
powoli, wybrednie, z namystem i szacunkiem dla napoju (Kucz 2020: 88). Podob-
nie Owidiusz w Ars amatoria (1, 589-590, ttum. E. Skwara) doradzat spozywac
wino w ilo$ci pozwalajacej zachowac sprawnos¢ umystu i ciata:

Podam ci pewna rade, ile wypi¢ wina:
tyle, by glowa, nogi, wciaz sprawnie dziataty.

Celem wywodu jest udzielenie odpowiedzi na nastgpujace pytania: Czy przyto-
czone wyzej zasady byly skierowane rowniez do kobiet zyjacych w starozytnym
Rzymie? Czy starozytne Rzymianki mogty napi¢ si¢ wina wtedy, kiedy chciaty,

- © by the author, licensee University of Lodz — Lodz University Press, Lodz, Poland. This article is an
creatlve open access article distributed under the terms and conditions of the Creative Commons Attribution
COMMONS license CC-BY-NC-ND 4.0 (https://creativecommons.org/licenses/by-nc-nd/4.0/)

Received: 31.12.2024. Verified: 05.01.2025. Revised: 17.02.2025. Accepted: 14.03.2025.

Funding information: Research activity financed from funds allocated to the European City of Science Katowice 2024. Conflicts of
interests: None. Ethical considerations: The Authors assure of no violations of publication ethics and take full responsibility for the
content of the publication. Declaration regarding the use of GAI tools: not used.


https://creativecommons.org/licenses/by-nc-nd/4.0/
https://doi.org/10.18778/1733-0319.28.04
https://orcid.org/0000-0003-1524-0253
https://orcid.org/0000-0003-1524-0253

44 Anna Kucz

i rozkoszowac si¢ takim gatunkiem czy szczepem winnej latorosli, na jaki miaty
ochote? Dalej przedmiotem studium beda passusy informujace o tym, jakie napo-
je byty dla nich przeznaczone.

Rzymska kultura inaczej traktowata wino niz kultura grecka. Podczas gdy
Grecy przypisywali winu znaczenie mistyczne i sakralne, Rzymianie podchodzi-
li do niego pragmatycznie, traktujac je za codzienny napdj. Odrzucili oni ideg
ekstazy dionizyjskiej jako przesade lub mistyfikacje. Ponadto przyczynili si¢ do
masowego rozpowszechnienia wina, czynigc je powszechnie dostepnym, dzigki
intensywnej uprawie winorosli oraz rozwini¢temu systemowi handlowemu (Do-
miné 2014: 17). Wino stato si¢ zatem istotnym elementem zycia spotecznego,
ale pozbawionym wymiaru duchowego czy rytualnego, co §wiadczy o rzymskiej
praktyczno$ci i — wydawatoby si¢ — inkluzywnos$ci. Wprawdzie w okresie cesar-
stwa zakaz spozywania wina przez kobiety byt ztagodzony, jednak w powszechnej
mentalno$ci nadal potepiano moralnie jego spozycie przez szanowane kobiety, od
ktorych oczekiwano biernej postawy'. Natomiast picie wina przez kobiety o ztej
reputacji (aktorki, $piewaczki i tancerki) oraz przez te ustugujace w lokalach pu-
blicznych, réwniez prostytutki, byto spotecznie akceptowane, a nawet pozadane
(Cocito 2017: 307). Kobieta w starozytnym Rzymie byta traktowana jako ,,utom-
na osoba fizyczna” (Jerz 2007: 157—-168). Ogolnie uwazano ja za istote bezradna,
bezmyslna lub lekkomys$lna, staba, nieznajaca prawa. O takim postrzeganiu kobiet
donosi m.in. Gajusz (Institutiones 1, 144-145), jurysta rzymski z drugiego wieku
naszej ery, powotujac si¢ na autorytet Ustawy XII Tablic: ,,Dawni prawnicy chcie-
li, aby kobiety, nawet jesli sg dojrzate, z powodu lekkomyslnosci znajdowaly si¢
pod opieka”. Marek Tulliusz Cyceron w Mowie w obronie Mureny (12, 27), ubole-
wajac nad btgdnymi interpretacjami prawa, przypomniat o woli przodkéw, ktorzy
»postanowili, ze wszystkie kobiety z powodu niezaradno$ci maja pozostawac pod
wladzg opiekunow”. Ze wzgledu na prawnie ugruntowang nizszg pozycj¢ Rzy-
mianki podlegaty instytucji tutela mulierum, ktéra chronita kobiety przed ztymi
skutkami ich wtasnych dziatan. W III wieku n.e. tutela mulierum juz zamierata,
a jej elementy zachowaly si¢ i przerodzily z wigkszym natezeniem w uprzedzenia
wobec kobiet i traktowanie ich jako istot stabych, zdegradowanych, nie majacych
pojecia o tym, czego tak naprawde powinny chcie¢ (Kucz 2021: 107). Podsumo-
wujace streszczenie opinii starozytnych na temat lekkomyslnosci kobiet referuje
Izydor z Sewilli (Etymologie 9, 7, 30) w nastepujacy sposob:

Kobiety za$ podlegaja wladzy meza z tego wzgledu, Ze czesto zostaja oszukane z powodu swojej
lekkomyslnosci. Dlatego tez bylo rzecza stuszng przekazaé je pod wladze meza. Z tego tez po-
wodu starozytni postanowili, ze kobiety niezamezne, chocby osiagnely dojrzatos¢ pod wzgledem
wieku, pozostawaty pod opiekg [mezczyzn] ze wzgledu na t¢ wlasnie swoja lekkomyslnosc.

! Na temat zakazu picia wina skierowanego do kobiet por. Fiori 2020: 39-57; Minieri 1982:
150-163; Musiat 2001: 121-127; Roncati 2018: 195-210; Sandei 2009: 1-19; Zabtocki 1989: 223—
232; Zabtocki 2001: 75-80; Zabtocki 2019: 190-202.
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Dostrzec mozna z jednej strony niebywata troske §wiata meskiego o kobiety ze
wzgledu na lekkomyslno$¢, ktora dobitnie uwydatnia w swych rozwazaniach
nie tylko Sewilczyk. Z drugiej za$ strony literatura antyczna dostarcza wstrzg-
sajacych opowiesci o zakazie picia wina nalozonym na Rzymianki, $wiadczg-
cych o tym, ze kobieta nie miata prawa do posiadania, wyrazania i realizowania
wlasnej woli. Chociaz ztamanie zakazu picia wina traktowane byto jako jedno
z powazniejszych przestepstw, to jednak mozna przywolaé sporo opisanych
sytuacji, w ktorych Rzymianki probowaty zmieni¢ swoj status z istoty podpo-
rzadkowanej w wyzwolong i zdecydowaty si¢ na zlamanie owego zakazu (Plin.
Hist. Nat. 14, 90; Val. Max. Facta et dicta 8, 2, 3; Gell. Noct. Att. 10, 23; Tert.
Apol. 6, 4-5). Lidia Winniczuk (1983: 396) podkresla, ze panstwo wprowadzato
zarzadzenia i ustawy, ktoére mialy kontrolowaé¢ mieszkancow przed zbytkiem
1 rozrzutnoscig. Nim zaczety one odnosi¢ si¢ do ogotu spoteczenstwa, to tylko
kobiety otrzymaly catkowity zakaz korzystania z wina, a zatem wigzato si¢ to
raczej z etyka niz ekonomig. Wglad w mentalno$¢ rzymskich elit umozliwia
rowniez Laktancjusz, ktory w pierwszej ksigdze swych Divinae Institutiones
(1, 22, 9) wspomina Fauna?®:

Wprowadzit on niegodziwe obrzedy poswigcone Saturnowi — swojemu dziadkowi, boska
czcig obdarzyt Pikusa — swojego ojca oraz ubodstwit Fent¢ Faune — swoja siostre i matzonke
zarazem. Wedtug przekazu Gawiusza Bassusa otrzymata ona miano Fatuy, gdyz miata w zwy-
czaju przepowiadac przysztos¢ kobietom, tak jak Faun me¢zczyznom?®. (10) Warron pisze, ze
odznaczala si¢ ona tak wielkg cnota, ze — z wyjatkiem jej me¢za — nigdy nie zobaczy? jej ani nie
ustyszat jej imienia zaden mezczyzna. (11) Z tego powodu kobiety sktadaja jej ofiary w ukry-
ciu i nazywaja Dobra Boginia. Sekstus Klodiusz w napisanym po grecku utworze przekazuje,
ze byta ona zong Fauna. A poniewaz wbrew obyczajom i powadze krolewskiej wypita po kry-
jomu dzban wina i upita si¢, maz zachtostat ja na $mieré¢ mirtowymi réozgami. Pézniej jednak
pozatowal tego i nie mogac znies$¢ tesknoty za zona, obdarzyt ja boska czcia. Dlatego w czasie
poswieconych jej obrzedow skiada sie owinietg amfore wina®.

Laktancjusz nie wspomina drugiej wersji mitu, ktéra w zupetlnie odmiennym
$wietle stawia Fauna, a przede wszystkim kobiete bedaca pod wpltywem wina.
W pierwotnym wariancie mitu Dobra Bogini wystepuje jako corka Fauna. Oj-
ciec zakochat si¢ w niej, ale ona nie chciata mu ulec, nawet wtedy gdy spoit ja
winem. Wowczas wychlostal ja mirtowymi rézgami i wreszcie, przemieniony
w weza, posiadl ja (Macrob. Saturn. 1, 12, 24 1 nast.). Stefania Roncati (2018:
208) slusznie zauwaza, ze elementem jednoczacym dwie wyzej wymienione
opowiesci jest wlasnie wino. Na uwage zasluguje rowniez fakt, ze kult Bona

2 Por. Lact. Div. inst. 1, 15, 8.

* Etymologi¢ imienia Fatuy wigzano z wyrazem fatum ‘los, przeznaczenie’.

4 Dobra Bogini (Bona Dea) miata w Rzymie swoje sanktuarium u stop Awentynu, gdzie w $wie-
tym gaju kobiety i dziewczeta §wigtowaly co roku misteria ku jej czci, z ktorych wykluczeni byli
mezczyzni. Por. Grimal 1990: 54; Macr. Sat. 1,12, 27; Tert. Ad nat. 2, 9, 22; Arnob. Adv. Nat. 1,
36,2;5, 18, 3.
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Dea nawiazuje do rocznego cyklu winorosli. Oba wspomniane wczesniej opo-
wiadania tagczy wino, co wskazuje na jego centralng role jako symbolu, medium
rytualnego lub elementu Zzycia codziennego, w ktorym kobiety §wiadomie par-
tycypowaty.

Zakaz spozywania alkoholu przez kobiety miat na celu ochrong ich reputacji
oraz zapewnienie kontroli spotecznej nad ich zachowaniem. W De legibus Cyce-
ron, odnoszac si¢ do sity dyscypliny i skromnosci, szczegdlnie w kontekscie rol
spotecznych i zwyczajow, wskazuje na to, jak silny wptyw na zycie jednostek
maja normy spoleczne i wychowanie. Jego zdaniem ,,tak wielkg moc ma dys-
cyplina powsciagliwosci, ze wszystkie kobiety powstrzymuja si¢ od spozywania
wina (De leg. 2, 45: Ita magnam habet vim disciplina verecundiae; carent temeto
omnes mulieres). Wprawdzie Pliniusz Starszy w XIV ksigdze swej Historii natu-
ralnej (14, 14, 89) donosi jednoznacznie, ze kobietom w Rzymie nie wolno byto
pi¢ wina: Non licebat id feminis Romae bibere, jednak, opisujac réznego rodzaju
surowe kary zastosowane wobec kobiet pijacych wino, odnotowuje, ze kobieta
mogla napi¢ si¢ wina ze wzgledow zdrowotnych:

Sedzia Gnejusz Domicjusz orzekl, ze kobieta bez wiedzy me¢za wypita wigcej wina, niz bylo to
niezbedne dla poprawy jej zdrowia, i ukarat ja utrata wlasnego posagu (Hist. Nat. 14, 14, 90).

Pliniusz, przedstawiajac rdzne rodzaje kar zastosowanych wobec kobiet nad-
uzywajacych alkoholu, ujawnia sytuacje §wiadczace o tym, ze rzymska litera pra-
wa w dziedzinie degustowania wina przez kobiety byta wyjatkowo surowa. W tej
samej ksiedze Historii naturalnej wzmiankowana jest kara $mierci przywotana
rowniez w Rocznikach Fabiusza Piktora. Opowiada on o kobiecie, ktora ,,zostata
skazana przez swoich bliskich na §mier¢ glodowa, poniewaz otworzyla skrzy-
neczki zawierajace klucze do piwnicy na wino” (Plin. Hist. Nat. 14, 14, 89). Przy-
ktadem niebywatej surowosci w tej kwestii jest przypadek mezczyzny, ktory pobit
kijem na $mier¢ swojg wtasng zong za to, Ze napita si¢ wina, a sedzia odstapit od
wszelakich czynno$ci prawnych, uznajac absolutny brak jego winy. Wspomina
o tym zaréwno Pliniusz (Hist. Nat. 14, 14, 89):

Wsrdd roznych przyktadéw znajdujemy taki, ze Zzona Egnatiusa Maetenniusa zostata zabita
przez meza kijem, poniewaz wypita wino z beczki, a on zostat uwolniony przez Romulusa od
<zarzutu> zabdjstwa.

jak 1 Waleriusz Maksymus, ktory uzasadnia i usprawiedliwia w swym dziele, za-
tytutowanym Czyny i powiedzenia godne pamieci (6, 3, 9), okrutne postgpowanie:

Egnatius Metennius z duzo mniejszej przyczyny pozbawil Zzycia swoja zone, bijac
jakijem za to, ze wypita wino. Za swoj czyn nie tylko nie zostal wezwany przed sad, ale nawet
nie spotkat si¢ z reprymenda. Kazdy uwazal rowniez, ze taka kara bedzie wspanialym przy-
ktadem kary poniesionej za tamanie trzezwosci. Bo doprawdy kazda kobieta, ktéra pragnie
siggna¢ po wino, zamyka drzwi dla wszystkich cnét i otwiera dla wszelkich grzechow.
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Maz-zabdjca, pomimo ze dokonal parricidium, zostal uniewinniony, cho¢ powinien
ponies¢ kare Smierci (Zabtocki 2019: 192). Mozna bylo bezkarnie zabi¢ zone przy-
fapang na piciu wina, gdyz prawo zezwalato na tak surowa kar¢ wobec kobiety za
nastgpujace czyny: aborcje, cudzotostwo, picie wina, a takze za podrobienie kluczy
do piwniczki z winem. Praktykowano rézne dotkliwe sposoby wymierzania spra-
wiedliwo$ci bez przeprowadzenia postepowania sagdowego. Picie wina przez Rzy-
mianke byto podstawg do rozwodu w czasach, kiedy byt on rzadkoscig (Zabtocki
2019: 192-195). Powszechnie stosowana karg za napicie si¢ wina przez kobiete
byto catkowite lub czgsciowe pozbawienie jej posagu. Anna Tarwacka (2014: 247)
stwierdza, iz na podstawie zrodet ,,mozna wnioskowac, ze s¢dzia rozstrzygajacy
W procesie z actio rei uxoriae mogt pozbawic¢ kobiete czgsci posagu, jesli stwier-
dzit, ze dopuscita si¢ jakiego$ wystepku, na przyktad pita wino”. Wyjatek w tych
kwestiach stanowily hetery, ktorych nie obowigzywata rzymska etykieta cywilizo-
wanego picia wina rozcienczonego woda. Horacy w Piesni 1 36 (13-14) przedstawia
Sposob picia wina przez heter¢ Damalis, ktory nie przystoi nawet rzymskim mez-
czyznom, poniewaz jest uznany za barbarzynski. Wzigta ona potezny haust mocne-
g0 nierozcienczonego wina (merum), za co zostata pordwnana do dzikich Trakow:

niech Damalis w piciu zwawa
trackim haustem Bassa tegiego nie zmoze

Niekontrolowany sposob picia prowadzit do szybkiego upojenia, charaktery-
stycznego dla uczt $wiata barbarzynskiego. Horacy robi wszystko, aby nie ukazaé
obrazu Rzymianki pijacej badZz naduzywajacej wina, gdyz spozywanie wina w spo-
sob nieumiarkowany jest domeng kobiet spoza Rzymu i nizszego stanu. Z pogarda
odnosi si¢ on gtownie do Greczynek, ktorym przypisuje naduzywanie tego trunku.
Natomiast Rzymianki muszg przestrzega¢ prawa zakazu picia wina, aby budzi¢
powszechny respekt (Sapota 2017: 76). Wino w kulturze rzymskiej postrzegane
bylo jako potencjalny czynnik destabilizujacy moralnosé, a takze moglo powaznie
zachwia¢ populacjg rzymska. Uwazano bowiem, ze wino, zwlaszcza mocne, ma
dzialanie wczesnoporonne i dlatego nie powinno by¢ spozywane przez kobiety.
Zdaniem Pliniusza (Hist. Nat. 14,22, 116) moze mie¢ ono niezwykte wtasciwosci:

Mowi sig, ze wino, ktore jest produkowane w Arkadii, zwigksza ptodno$¢ kobiet, a w mezczyznach
wywoluje agresje. Natomiast w Achai, zwlaszcza w okolicy Kerynii, wino powoduje poronienie.
Dzieje si¢ tak rowniez wtedy, gdy cigzarna kobieta zje jego kiS¢ winogronowa, ktéra smakiem nie
rozni si¢ od innej. Podobno <kobiety>, ktére napija si¢ wina z Trojzena, staja si¢ nieptodne.

Soranos z Efezu, grecki lekarz praktykujacy w Rzymie za czaséw Trajana
i Hadriana, autor pierwszego traktatu o ginekologii, twierdzil, ze wino, jesli bytoby
spozywane w pierwszym miesigcu cigzy, moglto prowadzi¢ nawet do poronienia.
Spozycie tego napoju dionizyjskiego w duzych ilosciach miato uniemozliwia¢ za-
trzymanie meskiego nasienia wewnatrz ciata kobiety, co thlumaczyloby obecnos¢
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wina w sktadzie mikstur antykoncepcyjnych (Roncati 2018: 209). Soranos opierat
swoje teorie na humoralnym podejéciu do zdrowia, w ktérym réwnowaga pty-
néw w ciele byla kluczowa. Wino moglo by¢ uwazane za czynnik zaktocajacy te
rownowage. Ponadto uwazano, ze wino moze zaszkodzi¢ przysztemu potomstwu,
a przede wszystkim moze przyczyni¢ si¢ do wyjawienia tajemnic, gdyz poteguje
ono sktonnos¢ do gadulstwa, ktore zdaniem starozytnych jest cechg dystynktywna
kobiet (Sandei 2009: 9; Zabtocki 2019: 191).

Pomimo wyjatkowo surowego prawa postulowano jeszcze jego zaostrzenie.
Plutarch skonstatowal, Zze kobieta powinna zosta¢ ukarana juz z powodu samego
podejrzenia o che¢ napicia si¢ wina (Musiat 2001: 122), dlatego starozytni Rzy-
mianie wymys$lili dos¢ specyficzng metode weryfikacji, ktora swiadczy o tym, ze
prawo rzymskie zabranialo kobietom degustowania wina. Najblizsi krewni, two-
rzac iudicium domesticum, calowali winowajczyni¢ w usta, aby wyczu¢ ewen-
tualny smak wina, a co wazniejsze, w ten sposob kontrolowali, czy kobieta nie
uszczupla zbiorow domowej piwniczki. O tego rodzaju zwyczajach, ktore prakty-
kowano nader czesto, wspomina Pliniusz (Hist. Nat. 14, 14, 90):

Dlatego Katon powiada, ze bliscy catuja kobiety, zeby wiedzie¢, czy nie pachng winem (feme-
tum). Taka wtedy nazwe miato wino i od niego pochodzi <stowo> temulentia, czyli pijanstwo.

Gelliusz, podobnie jak Pliniusz, odwotuje si¢ do starozytnego zwyczaju ca-
lowania kobiet przez krewnych, akcentujac jego normatywny charakter i morali-
styczny wydzwiek:

Ci, ktorzy pisali o sposobie zycia i obyczajach ludu rzymskiego, twierdza, ze kobiety w Rzy-
mie i w Lacjum ,,prowadzily zycie wstrzemigzliwe”, to znaczy, ze zawsze powstrzymywaly si¢
od wina, ktore w dawnym jezyku nazywano femetum, oraz ze ustanowiono zwyczaj, by skta-
daty pocatunek krewnym w celu wykrycia, czy pilty, poniewaz zapach miat stanowi¢ dowod
(Gell. Noct. Att. 10, 23, 1. Przektad wlasny).

Chociaz u Pliniusza 1 Gelliusza pojawia si¢ stowo temetum, ktore byto praw-
dopodobnie archaicznym okresleniem wina, nie zweryfikowano jednak dostatecz-
nie w literaturze przedmiotu, czy kazdy gatunek wina byt okreslany tym stowem.
Czgsé¢ badaczy uwaza, ze okreslenie bylo archaicznym synonimem wina, odno-
szacym si¢ do wszystkich jego gatunkéw, czgs$¢ natomiast sadzi, ze dotyczyt tyl-
ko szczegolnego rodzaju wina, mocniejszego, bardziej odurzajacego, dlatego tym
bardziej niebezpiecznego dla kobiet (Sandei 2009: 3—14). Fiori (2020: 56) uwaza,
ze zakaz spozywania wina przez kobiety w starozytnym Rzymie dotyczyt tylko
1 wylacznie spozywania temetum, czyli wina czystego, nierozcienczonego woda,
ktore byto wykorzystywane w obrzedach sakralnych odprawianych przez mez-
czyzn. Wyjatkiem bylo jedynie wino uzywane w kulcie Bona Dea, bogini, ktora
sama miala zosta¢ ukarana za spozycie czystego wina. Prawdopodobnie zakaz ten
byl rozszerzony takze na mtodych ludzi oraz niewolnikéw z tego samego powodu:
aby zachowac sakralng role wina jako substancji uzywanej wylacznie w rytuatach.
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Nie rozstrzygajac kwestii skonkretyzowania temetum, bo nie jest to przed-
miotem niniejszego studium, zaznaczg jedynie, ze to okreslenie dwukrotnie poja-
wia si¢ w Etymologiach lzydora (10, 11; 10, 271), czyli w p6znej lacinie. O sta-
rorzymskim prawie ius osculi, ktore pozwalalo krewnym calowac kobiety w usta,
a wigc zastosowac rygorystyczng metodg kontroli kobiet, przypomina takze Ter-
tulian w swej Apologii. Przytacza anegdoty wspomniane przez Pliniusza i Wale-
riusza Maksymusa, aby podkresli¢ nature rzymskich obyczajow, ktore nie tylko
ksztattowaly spoteczne role kobiece, ale tez narzucaty kontrole:

Tak bardzo kobiety byly powstrzymywane od spozywania wina, ze matrona, ktora otworzyla
zamknigte drzwi do piwnicy z winem, zostala przez swoich bliskich doprowadzona do $mierci
glodowej; a za czasoéw Romulusa Zona, ktora dotkneta wina, zostata bezkarnie zabita przez
swojego me¢za Meteniusa. Dlatego tez ofiarowywanie pocatunkow krewnym byto rowniez ko-
niecznoscia, aby oceni¢ oddech (Tert., Apol. 6, 4-5. Przektad wlasny).

Retor z Sicca Veneria, Arnobiusz, w drugiej ksiedze Adversus Nationes (2, 67, 4),
piszac o swoistej funkcji pocatunkoéw w tradycji rzymskiej, pyta w charaktery-
stycznym dla siebie stylu diatrybicznym:

Czyz matki waszych rodzin pracuja w atriach domow, zaswiadczajac o swej pracowitosci? Czy
powstrzymuja si¢ od wina? Czy maja prawo matzonkowie i krewni calowac je, aby sprawdzic,
czy sa wstrzemiezliwe i trzezwe? (Przektad wiasny).

Pocatunek miat nie tyle romantyczne, co praktyczne znaczenie w relacjach mat-
zenskich 1 rodzinnych, stuzac jako narzedzie weryfikacji przestrzegania zakazu
spozycia wina przez kobiety. Dysponujemy jedynie udokumentowanym w tekstach
literackich $wiadectwem dotyczacym praktykowania ius osculi w sferach arysto-
kratycznych. Na przekor obowiazujacym zasadom, narzuconym przez patriarchalne
struktury, kobieta niejednokrotnie potrafita wykorzysta¢ nektar Dionizosa w celach
perswazyjnych. Opowiesci te obalaja stereotypowe przekonania na temat kobiecej
utomnosci wynikajacej z niezaradno$ci czy lekkomyslnosci (Kucz 2020: 84-96).
Tendencja do pigtnowania kobiet pijacych wino byta tak gleboko zakorzeniona
w spoteczenstwie rzymskim, ze rozbrzmiewa jeszcze w IV wieku n.e. w pismach
Ojcow Kosciota, jednakze pojawia si¢ zasadnicza zmiana w mentalnosci autoréw,
m.in. Augustyna, ktory zwraca uwage na pijanstwo jako ogdlny problem moralny
w catym spoteczenstwie bez wzgledu na ple¢ (Kamczyk 2017: 77-99).

Chociaz w kulturze rzymskiej kobiety, zwlaszcza zamezne, byly objete su-
rowymi normami obyczajowymi dotyczacymi spozycia alkoholu, a wino czgsto
byto dla nich produktem zakazanym ze wzgledu na jego symboliczny zwigzek
z namigtnos$cia, ekstrawagancja i mozliwym ryzykiem utraty kontroli, a nawet po-
tomstwa, to jednak zakaz spozywania go nie byt absolutny. Istniaty napoje uzna-
wane za dozwolone lub bardziej akceptowalne, gtéwnie dlatego, ze byty stabsze
pod wzgledem zawartosci alkoholu. Dozwolone trunki dla kobiet miaty charak-
terystyczng nazwe, sugerujacg ich odmienno$¢ od wina. Wzmiankowane przez
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Gelliusza napoje przeznaczone dla kobiet, biorac pod uwage definicj¢ wina, wina-
mi sensu stricto nie bylty: Bibere autem solitas ferunt loream, passum, murrinam
et quae id genus sapiant potu dulcia / Jednak mowi sie, ze [kobiety] zwykty pic¢
lure (loram), passum, murring i inne stodkie napoje tego rodzaju (Gell. Noct. Att.
10, 23, 2. Przektad wtasny). Wymienione przez Gelliusza napoje, przeznaczone
dla kobiet, nie odznaczatly si¢ najlepsza jakoScia, jesli wezmiemy pod uwagg spo-
sob ich wytwarzania oraz sktadniki. Pierwszym wymienionym przez autora Nocy
attyckich napojem dozwolonym dla kobiet byta niedroga i cienka lura (tac. lorea,
por. Plin. Hist. Nat. 14, 5, 46). Doskonale ilustruje jego wlasciwosci wyjasnienie
zawarte w Stowniku lacinsko-polskim s.v. lora (lorea), ae f. ,,liche wino, lura, si-
kacz (wino z rozmoczonych skorek winogron)” (Korpanty 2003: 211). Wedtlug
przepisu Katona (De agri cultura 104) byt to napdj przygotowywany z wyttoczyn,
czyli resztek skorek i pestek po tloczeniu wina, ktére zalewano wodg i ponownie
fermentowano. W efekcie powstawat produkt o bardzo niskiej zawartosci alkoho-
lu, uznawany za wytwor marnej jakosci — tani i czgsto spozywany przez niewol-
nikow oraz ubozsze warstwy spoleczne. Zawieral wigcej cukru resztkowego niz
tanin i alkoholu. Lura stata si¢ wigc symbolem prostoty oraz hierarchii spotecznej
w Rzymie. Podczas gdy elity spozywaty wykwintne wina, kobiety, niewolnicy
1 robotnicy mieli do dyspozycji lur¢ — niedrogi napoj, ktéry pozwalat im ugasi¢
pragnienie, ale nie upic si¢ lub cieszy¢ si¢ bogactwem smakow i aromatow. Drugim
napojem przeznaczonym dla kobiet bylo passum, czyli wywar z rodzynek. Nie-
ktore zrodta podaja, ze tak nazywano rowniez wina z rodzynek, ktére wytwarzano
juz w starozytnej Kartaginie. Technike ich produkcji przejeli 1 udoskonalili poz-
niej Rzymianie (Zastrozny 2016: 286). Precyzyjny przepis Kolumelli na passum,
zawarty w jego dziele (De re rustica 12, 39), ukazuje proces produkcji stodkiego
wina z suszonych winogron, a takze podkresla godng podziwu dbatos¢ Rzymian
o technike produkcji win, ktore zaspokajaty rozne gusta i potrzeby: od codziennej
i posledniej jakosci lury (lory) po wykwintne stodkie wina. Trzecim ,,winem dla
kobiet” wzmiankowanym przez Gelliusza jest murrina. Byta ona aromatyzowana
mirra, ktéra nadawata trunkowi charakterystyczny, intensywnie stodki i zywiczny
smak. Ze wzgledu na wyjatkowo przesadng stodycz, murrina byta odstgpstwem
od klasycznego idealu wina w starozytnosci, gdzie ceniono bardziej zrownowa-
zone smaki, tgczace stodycz, kwasowosc¢ i lekka gorycz. W starozytnym Rzymie
dobre wino bylo synonimem harmonii smakdw, zas nadmierna stodycz mogta by¢
postrzegana jako wada, szczego6lnie w wyzszych warstwach spoleczenstwa, ktore
cenity wytrawniejsze i zharmonizowane trunki. Murrina byta zatem produktem
nietypowym, ktory mogt znalez¢ uznanie w pewnych kregach, na przyktad kobie-
cych, ale nie reprezentowat kanonu ,,dobrego wina” w tradycyjnym sensie, gdyz
nadmierna stodycz nie wpisywata si¢ w klasyczne gusta enologiczne, ktore fawo-
ryzowaly bardziej zrownowazone i subtelne wina.

Nie wszystkie kobiety w starozytnym Rzymie byly zobligowane do przestrze-
gania zakazu spozycia wina. Przykladem jest Liwia, zona Oktawiana Augusta, kto-
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ra, po adopcji Tyberiusza przez cesarza, zajeta wysokie miejsce w panstwie i w nie-
ktorych sprawach to ona decydowata o waznych losach imperium. Oprécz tukoéw
triumfalnych, na ktorych pojawialo si¢ jej imi¢ zaraz obok Augusta i Tyberiusza
1 innych inskrypcji z nig zwigzanych, jej imieniem zaczgto nazywac miasta, a takze
produkty, ktore uwielbiata. Jednym z nich byto jej ulubione wino (Biezunska-Ma-
fowist 1993: 212). Natomiast wino pucynskie (Pucinum), nalezace do najwybor-
niejszych z trunkow, byto ostawionym przez Juli¢ Auguste znakomitym nektarem.
Przytoczone teksty autorow rzymskich $wiadcza o tym, ze kobieta musiata
respektowac narzucone ograniczenia prawne, w tym zakazy dotyczace picia wina.
Wynika z tego, ze nie mogla spontanicznie cieszy¢ si¢ darem Bachusa. Jesli zasta-
nowic¢ sig, z jakim trudem zwyczajna Rzymianka mogta skorzysta¢ z kontrolowa-
nego upojenia i zimnej ekstazy, latwo zrozumie¢, jak wielkg przyjemnoscia byto
dla Leukonoe horacjanskie carpe diem. Warto rowniez zastanowi¢ si¢ nad skiero-
wanym do niej imperatywem vina liques / klaruj wina (Hor. Carm. 1, 11, 6). Kon-
kretyzacja tych dwoch stow, odnoszacych si¢ do jednej z metod stabilizacji wina,
otwiera juz inng opowies¢, ktora pozwala domniemywacé, ze jednak kwestia rzym-
skiej kobiety 1 wina zashuguje na glgbsza interpretacje ukazujacg Rzymianke w roli
ekspertki biorgcej udzial w procesie winifikacji, pomimo ze konsumpcja napoju,
w ktorym jest tyle pigkna, zapachdw i stonica, nie zawsze byta dla niej mozliwa.
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MAREK WALERIUSZ I KRUK. HISTORIA PEWNEJ
SYMBIOZY BITEWNEJ (LIV. 7. 26)

MARCUS VALERIUS AND THE RAVEN: THE STORY OF A BATTLE SYMBIOSIS
(LIV. 7. 26)

In the seventh book of Ab Urbe Condita, Titus Livius describes an extraordinary phenomenon
of battle symbiosis involving a bird. During the campaign against the Gauls in 349 BC, a Gallic
warrior challenged a Roman to single combat — this Roman was Marcus Valerius. During the fight,
araven landed on his helmet and aided him in the duel, which earned him the cognomen Corvinus.
Livy presents this event within the framework of monomachy, aristeia, and the etymological expla-
nation of the epithet, emphasizing the role of the gods. However, this story may also be a reinter-
pretation of avian imagery appearing on Gallic warriors’ helmets, such as the so-called Ciumesti
Helmet, discovered by archaeologists in 1961 in western Romania.

Keywords: Marcus Valerius Corvinus, Livy, corvus, raven, monomachy
Stowa Kklucze: Marek Waleriusz Korwin, Liwiusz, corvus, kruk, monomachia

W siodmej ksiedze Ab Urbe condita Tytus Liwiusz opisal niezwykte zjawisko
symbiozy bitewnej z udzialem ptaka, ktoremu chciatabym si¢ szczegétowo przyj-
rze¢ w ramach studium przypadku. W czasie kampanii przeciwko Galom w 349 roku
p.n.e. jeden z galijskich wojownikéw wyzwat na pojedynek jednego z Rzymian. Na
ochotnika do walki zglosit si¢ mlody trybun wojskowy Marek Waleriusz, ktéremu
w czasie walki usiadt na hetmie kruk, wspomagajacy go w walce, ostatecznie zakon-
czonej smiercig galijskiego wojownika. Bylo to preludium do dalszej walki stoczo-
nej przez sity rzymskie i galijskie, w wyniku ktorej te ostatnie ulegly rozproszeniu.
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Liwiusz opisuje to wydarzenie tak:

Minus insigne certamen humanum numine interposito deorum factum; namque conserenti iam
manum Romano coruus repente in galea consedit, in hostem versus. Quod primo ut augurium
caelo missum laetus accepit tribunus, precatus deinde, si diuus, si diua esset qui sibi praepetem
misisset, volens propitius adesset. Dictu mirabile, tenuit non solum ales captam semel
sedem sed, quotienscumque certamen initum est, levans se alis os oculosque hostis rostro et
unguibus appetit, donec territum prodigii talis visu oculisque simul ac mente turbatum Valerius
obtruncat; coruus ex conspectu elatus orientem petit. Hactenus quietac utrimque stationes
fuere; postquam spoliare corpus caesi hostis tribunus coepit, nec Galli se statione tenuerunt
et Romanorum cursus ad victorem etiam ocior fuit. Ibi circa iacentis Galli corpus contracto
certamine pugna atrox concitatur'.

Mamy w tym niewielkim fragmencie narracji zderzenie dwoch perspektyw.
Udzial ptaka w walce zostal okreslony jako augurium oraz prodigium. Augurium
oznacza znak wrozebny, proroczy itaczy si¢ z obserwacja lotu i zachowan ptakow.
Ma raczej wydzwiek neutralny, cho¢ Andrzej Kosciodtek przetozyt je jako ,,pomysl-
ng wrozbe z nieba”, podkreslajac pozytywny aspekt, a takze ostateczny wynik tej
przepowiedni. Mysle, ze w potaczeniu z przymiotnikiem praepes linijk¢ dalej, be-
dacym technicznym terminem odnoszacym si¢ do ptakoéw i oznaczajacym ptaka le-
cacego prosto do przodu, a wige dajacego dobra wrozbe (TLL 10. 2. 763-764), taki
przektad jest uprawniony. Prodigium za$ to zjawisko nienaturalne, a nawet zlo-
wrozbne, zwiastujace nieszczescie. W tym drugim przypadku thumacz nie podjat
proby skontrastowania pomyslnosci dla Rzymian i jej braku dla Galow, wybiera-
jac rzeczownik ,,dziw”, a szkoda, bo dobrze pokazywatoby to wielowymiarowos¢
zjawiska. Dodatkowo pojawia si¢ rzeczownik eventum (duorum militum eventum)
na oznaczenie wyniku starcia dwoch walczacych, a stowo to moze nies¢ roéwniez
konotacje zwigzane z pomyslnoscig — w tym konteks$cie tylko dla Rzymian.

W narracji Liwiusza przekaz ten zostat wzmocniony jeszcze kolejnym aspek-
tem — odautorskim opisem emocji walczacych. Waleriusz zostat okreslony jako
laetus z powodu pojawiania si¢ owego augurium, a wigc ‘radosny’, ‘zadowolo-
ny’, ‘szczesliwy’, Gal za$ byt territus prodigii, czyli ‘wystraszony’, albo i ‘prze-
razony’ tym zdarzeniem. Liwiusz uzywa okreslenia prodigium w tej historii jedy-
nie w stosunku do Gala, dla Rzymianina byto to augurium. Pokazuje wigc dwie
strony jednego medalu. Prodigium dla Rzymian wigzato si¢ z niezadowoleniem
bogoéw, zerwaniem pax deorum, a takze sposobem ich komunikacji z ludzmi,

' Liv. 7. 26. 3-6: ,,Walk¢ dwoch ludzi jakby za mato stawng u$wietnito jeszcze wdanie sig
w nig mocy bogow: gdy Rzymianin juz walczyl, siadt mu niespodziewanie na hetmie kruk przodem
zwrocony do nieprzyjaciela. Zjawisko to przyjat trybun z radoscia jako pomys$lng wrozbe z nieba
i zaraz si¢ pomodlit proszac, by bostwo, czy bogiem jest, czy boginia, ktore mu ptaka zestato,
wsparto go zyczliwie i laskawie swa pomoca. I dziwna rzecz! Ptak nie tylko pozostat na hetmie, ale
ile razy wznawiala si¢ walka, podnosit si¢ na skrzydtach i bit dziobem i szponami w oczy i twarz
nieprzyjaciela, az przerazonego tym dziwem, o$lepionego i ostupiatego Waleriusz zabit. Kruk za$
podnibstszy sie w gore uleciat w kierunku wschodu stonca” [przet. A. Kosciotek].
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w ktorych wywotywato strach i musiato by¢ odwrdécone za pomoca dziatan sena-
tu (Feeney 2001: 82, 104 przyp. 102; MacBain 1982: 7). Prodigia to takze osten-
ta, portenta, monstra oraz miracula — te ostatnie, jak zauwaza Georges Dumézil
niosty ze sobg dawke zdumienia (Dumézil 1996: 600—601). Liwiusz sumiennie
odnotowywat prodigia i inne znaki nadnaturalne (jak auspicja, omeny, przepo-
wiednie, sny, a takze dzialania fatum oraz fortuna — Levene 1993: 2—15) w calej
swojej historii, a zwtaszcza w opisie drugiej wojny punickiej, cho¢ nie wahat si¢
dokonywa¢ manipulacji, zwigzanych z ich umiejscowieniem w ksiedze i dtugo-
$cig (Levene 2012: 37-38; Levene 1993: 38 nn.). Kwestia podej$cia historyka do
tych nadnaturalnych elementow w jego narracji jest szeroko dyskutowana — dla
jednych badaczy Liwiusz jest raczej sceptycznym odbiorca, umieszczajacym te
elementy w swym dziele dla efektu dramatycznego, dla innych wierzacym w nie
1 traktujacym jako elementy wpisujace si¢ w religi¢ (przyktady obu podejs¢ oraz
dyskusje zgromadzit Levene 1993: 16 nn.). Historyk laczy jednak pojawienie si¢
ptaka w czasie bitwy z elementem boskim. W siddme;j ksiedze w opisie poczat-
kéw wojny z Samnitami kaze Waleriuszowi Korwinusowi przemoéwic si mihi no-
vum hoc Coruini cognomen dis auctoribus homines dedistis — ,,z taski bogoéw
daliscie mi ten nowy przydomek Korwinusa” (Liv. 7. 32. 15, przet. A. Kosciotek).
Wydaje si¢, ze ten odautorski komentarz moze wyjasnia¢ podejécie Liwiusza do
owego augurium, jesli potraktujemy go jako niebezposredni autorski komentarz.
By¢ moze jednak poprzez wlozenie tego sformutowania w usta samego Korwi-
nusa i co za tym idzie odautorskie zdystansowanie, jest to tylko wyrazenie po-
wszechnej opinii lub nawigzanie do rodowej legendy.

By¢ moze w przypadku okreslajacego Gala stowa ferritus nie chodzito tylko
o zaskoczenie, poniewaz sztuka wrozenia z ptakéw byla rowniez rozpowszech-
niona wsrdéd Galow. Diodor odnotowuje, ze uprawiali oiwvookomnia, czyli wroze-
nie z lotu i krzyku ptakow (Diod. 5. 31. 3), wtoéruje mu za$ Justyn, podkreslajac
fakt, ze Galowie znajg si¢, a nawet sg biegli w sztuce wrdzenia z ptakow bardziej
niz inni: nam augurandi studio Galli praeter ceteros callent (Just. 24. 4. 3). Co
wazne, kruk byt w wierzeniach Celtow migdzy innymi ptakiem bogini wojny
Morrigan (Pastoureau 2021: 22; Green 2023: 37), wiec fakt, ze usiadt na hetmie
przeciwnika musiat porazi¢ Gala.

Owo dziwne wydarzenie wyrazone zostato przez historyka jako dictu mi-
rabile (Liv. 7. 26. 5), a wigc wywolujace zdziwienie, niezwykle, niestychane,
a nawet cudowne. Zakwalifikowane zostalo przez autora i odczuwane przez jego
bohaterow jako boska interwencja. Zwraca uwage nagromadzenie odniesien
zwigzanych z bogami: augurium, caelo missum oraz wypowiedziane w modli-
twie si divus, si diva esset (Liv. 7. 26. 4), a potem w komentarzu odautorskim
na temat bitwy, w ktorej udziat wzigli di hominesque (Liv. 7. 26. 8). Dwa razy
w tym krotkim fragmencie pojawia si¢ czasownik ‘posytac’: missum oraz mis-
sisset (Liv. 7. 26. 4). Do tego wprowadzajace boskie elementy zdanie minus in-
signe certamen humanum numine interposito deorum factum (Liv. 7. 26. 3). To
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nagromadzenie przypisywanej bogom pomocy i stow okreslajacych zjawiska su-
pernaturalne powoduje wywolanie efektu dramatycznego (Levene 1993: 16). Jak
stusznie zauwaza Levene, zaden inny z autoréw opisujacych t¢ bitwe az tak nie
podkreslat religijnego elementu opowiesci (Levene 1993: 216), wspomnieli 0 nim
jedynie Waleriusz Maksymus (Val. Max. 8. 15. 5.) oraz idacy za Klaudiuszem
Kwadrigariuszem Aulus Gelliusz (Aul. Gell. 9. 11. 6-7). Waleriusz Maksymus
umiescil legend¢ Korwinusa w rozdziale pigtnastym 6smej ksiggi, noszacym tytut
Quae cuique magnifica contingerunt, ktory Ignacy Lewandowski przettumaczyt
,O tym, co komu wydarzylo si¢ wspaniatego”. Zestawia tam Scypionow, Kato-
na, Scewole, Pompejusza i innych, podkreslajac dwa wyr6znienia, ktore spotkaty
Korwinusa — zarowno od bogdéw, jak i wspotobywateli. Pierwsi zestali mu na
pomoc kruka, drudzy obdarowali go urzgdem konsula zaledwie po ukonczeniu
23 roku zycia, co sprawiato, ze jego r6d mogt si¢ pochwali¢ zarowno konsulatem
pierwszym (doslownie najszybszym), jak i najmtodszym.

Nie jest to jedyne cudowne wydarzenie z udzialem ptakoéw odnotowane przez
historiografow. Tarkwiniuszowi Staremu, kiedy wtasnie przybyt do Rzymu, orzet,
uznawany za postanca samego Jowisza (Ogilvie 1965: 143), porwat czapke, po
czym wsadzit mu ja z powrotem na gtowe (Liv. 1. 34. 8-9). Augustowi jedzacemu
$niadanie w gaju orzet porwatl z reki kawatek chleba, a nastgpnie oddatl (Suet. Aug.
94. 7). W obu przypadkach orzet zostat uznany za boskiego postanca. W Ab Urbe
condita Liwiusza sam kruk pojawia si¢ kilka razy. Najpierw w ksi¢dze dziesiatej,
gdy kracze po tym jak po wrézbie z kurczat ich dozorca sktamat o jej wyniku i zo-
stat zabity pociskiem. To réwniez zostalo potaczone z elementem boskim — konsul
Papiriusz uznat, ze bogowie ujawnili swoj udzial w sprawach ludzkich (Liv. 10.
40. 14). Oprocz tego ptaki te trzykrotnie odnotowane zostaty w corocznej li§cie
prodigiow z czaséw drugiej wojny punickiej: kruk, ktory przysiadl na wezglowiu
bogini w $wigtyni Junony (Liv. 21. 62. 4), kruki zaktadajace gniazdo w $wiatyni
Junony Wybawicielki w Lanuwium (Liv. 24. 10. 6) oraz kruki dziobiace i jedzace
ztoto na Kapitolu (Liv. 30. 2. 9). Mozna wysnu¢ wniosek, ze kazdorazowe po-
jawienie si¢ kruka w Ab Urbe condita jest czym$ nadnaturalnym, polaczonym
z elementem boskim, sposobem komunikacji bogow z ludzmi.

Migdzy innymi jest to tez opowies¢ wyjasniajaca etymologi¢ cognomen Mar-
ka Waleriusza — Corvinus oznacza ,kruczy”. Byla ona na tyle wazna, ze znalazta
swoje miejsce w periosze ksiegi siodmej: ex eo Corui nomen accepit (Liv. Per. 7).
Cho¢ Liwiusz, lub jego kopisci, nie jest konsekwentny. Wielokrotnie postuguje
si¢ formg Corvus: M. Valerium Coruum — id enim illi deinde cognominis fuit
(Liv. 7.26.12;7.26.13;7.27.5;7.28.10;7.39.17;7.40.7; 8. 16.4; 8. 16. 5; 8.
16.8;8.17.5;9.7.14;9.17. 8; 9. 17. 12), takze w periosze: ex eo Corui nomen
accepit (Liv. Per. 7) i tylko dwukrotnie formg Corvinus®. Inni, gtownie pozniejsi
autorzy powtarzaja opowies¢ skrotowo, ktadac jednak nacisk na etymologiczng

2 Liv. 7. 32. 15: mihi novum hoc Corvini cognomen dis auctoribus homines dedistis; 7. 40.3.



Marek Waleriusz i kruk. Historia pewnej symbiozy bitewnej (Liv. 7. 26) 57

sktadowg exemplum: tak robi Florus®, Eutropiusz®, Aureliusz Wiktor®, Orozjusz®,
Aulus Gelliusz’, poeci Propercjusz (Prop. 3. 2. 64), Maniliusz®, Owidiusz wspo-
minajacy w ,,Fasti” o pochodzeniu réznych przydomkow: ,,Niektorzy swe imio-
na maja od zwycigstwa, zdobycznych naszyjnikéw albo i od kruka™. Eutropiusz
nieco zmienia wersje, przenoszac ptaka z hetmu na prawe rami¢: corvus ei supra
dextrum bracchium sedit (Eutr. 2. 6), Florus za$ okre$la kruka jako sacra ales.
Aulus Gelliusz za$ ja nieznacznie rozwija, dodajac inne elementy aktywnej walki:
»przysiada na helmie trybuna i zaczyna atakowac twarz i oczy przeciwnika; na-
skakiwat [na niego], szarpat, ranit pazurami jego reke, skrzydlami zastaniat oczy,
a kiedy zaprzestawat tych wsciektych atakow, odlatywat z powrotem na hetm
trybuna” (Aul. Gell. 9. 11. 7; przet. K. Rozycka-Tomaszuk).

Podobng aristeje, ktora rowniez wigze si¢ z etymologia przydomka, znajdzie-
my w opisie walki Tytusa Manliusza, znanego bardziej wlasnie pod przydom-
kiem Torkwatus (Torquatus) — od torques, tahcucha czy tez naszyjnika zerwanego
w czasie bitwy z Galem w roku 361 p.n.e., a wigc chronologicznie dwanascie lat,
a tekstowo szesnascie rozdziatow Liwiusza wczesniej. Mamy w tym opisie kilka
podobienstw: byta to monomachia, propozycja walki wyszta od Gala, ktory row-
niez gorowat wzrostem nad Rzymianinem (nequaquam visu ac specie aestimanti-
bus pares — Liv. 7. 10. 6), przeciwnik Torkwatusa byt eximia corporis magnitudine
(Liv. 7. 9. 8), a nawet belua (Liv. 7. 10. 3), Korwina za§ magnitudine atque armis
insignis (Liv. 7. 26. 1), obaj Rzymianie zapytali przetozonych o pozwolenie — Tor-
kwatus dyktatora, Waleriusz konsula (Feldherr 1998: 91 nn.). Druga walka byta
swoistym imitatio Torquati, poniewaz wedtlug Liwiusza Waleriusz uwazal, ze nie
jest mniej godnym takiej chwaty niz Tytus Manliusz (qui haud indigniorem eo de-
core se quam T. Manlium ratus Liv. 7. 26. 2). W przypadku Torkwatusa dyktator
powiedziat: ,,IdZ i z pomoca bogdéw pokaz, ze imi¢ rzymskie jest niezwycig¢zo-
ne”'’. Jest to jedyne odniesienie do bogdw w tym fragmencie, poniewaz Liwiusz
nie odnotowuje boskiej ingerencji w tej krotkiej walce, ktora trwata za$ tylko tyle,
ile zajeto wykonanie trzech sztychow mieczem i jednego uderzenia tarcza. Pierw-
sza walka zostata okre§lona bardziej jako widowisko: spectaculi magis more
quam lege belli (Liv. 7. 10. 6), druga, jakby za malo stawng, uswietnito wdanie
sie bogow: minus insigne certamen humanum numine interposito decorum factum
(Liv. 7. 26. 3). Emocje rowniez si¢ roznig, przede wszystkim byty przedbitewne
— Gal okazywat rado$¢ w sposob glupi, czy tez prymitywny (stolide), wystawiat

3 Flor. 1. 8: et inde Corvini.

4 Eutr. 2. 6: Nam postea idem Corvinus est dictus.

5 Aur. Vict. 29. 2: Hoste victo Valerius Corvinus dictus.

¢ Oros. 3. 6. 5: unde postea Coruinus est dictus.

7 Aul. Gell. 9. 11. 8: 0b hanc causam cognomen habuit Corvinus.

8 Manil. 1. 782-783 et commilitio volucris Corvinus adeptus et spolia et nomen.

® Ovid. Fast. 1. 603-604 [przet. E. Wesotowska].

10 Liv. 7. 10. 3: perge et nomen Romanum invictum iuvantibus dis praesta [przet. A. Kosciotek].
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nawet jezyk'!, z przeciwstawienia w opisie Rzymianina mozemy wnosi¢, ze $pie-
wal, podskakiwat i wywijat mieczem (non cantus, non exsultatio armorumque agi-
tatio vana Liv. 7. 10. 8). Tytus Manliusz przeciwnie — zachowat zapat do walki
(ferocia) na jej czas, czut za$ cichy gniew (pectus animorum iraeque tacitae plenum
Liv. 7. 10. 8). Pierwsza walka zakonczyla si¢ rozej$ciem, Galowie poddali si¢, tym
razem bez walki — uciekli najblizszej nocy, po drugiej za$ rozgorzala zacigta bitwa,
ktérg wygrali Rzymianie. Oba pojedynki odniosty podobny skutek (App. Gall. 10).
Obaj zolnierze zabrali przeciwnikowi spolia — byly to exuviae (Jarych 2020: 24) lub
spolia provocativa (Ostenberg 2009: 21; Martino 2008: 411): tancuch (uno torque
spoliavit Liv. 7. 10. 11) i zbroje (spoliare corpus Liv. 7. 26. 6), cho¢ obaj wedlug
Waleriusza Maksymusa nie mogli ich ztozy¢ jako spolia opima Jowiszowi Feretryj-
skiemu, bo obaj mieli nad sobg innych dowodcow (Val. Max. 3. 2. 6; Mueller 2002:
101; Ostenberg 2009: 19). Obaj otrzymali przydomki, bedace celebratum deinde
posteris etiam familiaeque honori (Liv. 7. 10. 13), pochwaty od dowddcow, ztote
wience (corona aurea), a Waleriusz dodatkowo dziesig¢ wotow (decem bubus). Dla
obu byla to niewatpliwie aristeia. Obaj zapisali si¢ tez na trwate w pamieci kulturo-
wej jako exemplum odwagi. W dziewiatej ksiedze Ab Urbe condita Liwiusz zajal si¢
poréwnaniem potegi Rzymu i Aleksandra Macedonskiego, ktoremu przeciwstawit
bohateréw republikanskiego Rzymu, znakomitych wodzéw i wojownikow. W tym
zestawieniu pojawili si¢ Waleriusz Korwus i Manliusz Torkwatus w retorycznym
pytaniu cessisset videlicet in acie oblatus par Manlius Torquatus aut Valerius Coru-
us, insignes ante milites quam duces — ,,czy moze ustapitby mu w spotkaniu w szy-
ku bojowym taki Manliusz Torkwatus albo Waleriusz Korwus, znakomici zotnierze,
a potem wodzowie?”” (Liv. 9. 17. 12, przel. A. Kosciotek). To pokazuje, jak bardzo
byly to zakorzenione exempla w pamigci rzymskie;j.

Pojedynek dwoch wojownikow, czyli monomachia, czeg$ciej spotykana jest
w epice. Pojawia si¢ tez w historiografii, ale rzadko, cho¢ nie oznacza to, ze byla
rzadkim zjawiskiem — John Martino zwraca uwagg, ze Liwiusz nie miat zamia-
ru wymieni¢ wszystkich pojedynkow, jedynie zaprezentowac niektore przyklady
zgodne z jego dydaktycznym i retorycznym celem'?, za§ S.P. Oakley jest zdania,
ze byta to duzo czestsza forma walki niz nam si¢ zdaje, w srodkowej republice
nawet zdarzajaca si¢ co roku, co mogto swiadczy¢ o tym, skad si¢ wzieta kanoni-
zacja walk Torkwatusa i Korwina w literaturze (Oakley 1985: 397, 408 oraz 410).
W.H. Harris podkresla, Zze pojedynki stanowity wazny element tradycji w Rzy-
mie (Harris 1979: 38), co rezonuje z przekazem Polibiusza'?, mowigcym o tym,

W Liv. 7. 10. 5: adversus Gallum stolide laetum et—quoniam id quoque memoria dignum an-
tiquis visum est — linguam etiam ab inrisu exserentem producunt.

12 Martino 2008: 419 n. 22. Zob. przyktady 12 legendarnych, potlegendarnych i historycznych
monomachii zebrane przez Harrisa 1979: 39, n. 1 oraz 31 przyktadéw zebranych przez Oakleya
1985: 392-420.

13 Polyb. 6. 54. 2-3: 10 8¢ péyiotov, oi véor mapopudvior mpog O AV VTOPEVEY VREP TOV
KOW®V TPayUaTov xéptv Tod Tuyelv ThHg cuvakolovbovong toig dyadoig Tdv avopdy eVKAEiNS.
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ze wielu Rzymian z wlasnej woli stawato do pojedynku, by rozstrzygnaé bitwe,
a wspominany juz S.P. Oakley za Diodorem dodaje, ze byt to wazny zwyczaj
takze wsrod Celtow (Oakley: 400; Diod. 5. 29. 2-3). Thomas Wiedemann zwra-
ca uwagg, ze rzymski sposob walki oparty byt na walce wrecz (,,hand-to-hand”)
z wykorzystaniem krotkiego miecza gladiusa, inaczej niz w przypadku greckiej
falangi, pojedynek za$ umiejscawia bardziej w sferze gladiatorskich munera
(Wiedemann 1996: 98).

Opisywany przez Liwiusza ptak — corvus to kruk, od czaséw Linnuesza
corvus corax, pospolity ptak calej Europy, najwigkszy z ptakow wroblowych, li-
czacy sobie 54-67 cm, o rozpigtosci skrzydet 115-135 ecm (Hume et al. 2023:
475; Svensson et al. 2022: 380). W naszej szerokosci geograficznej czesto mylony
z gawronem i czarnowronem, mniejszymi od niego ptakami obecnie niewystgpu-
jacymi na Potwyspie Apeninskim (/bidem). W starozytnos$ci mylony byl z wrona
cornix, dzi§ corvus corone (Mynott 2018: 29; Arnott 2007: 163, Whitney Martin
1914: 73), cho¢ nie w kontekscie auspicjow (Green 2023: 6), ani nie w sztuce.
W przypadku auspicjow ptaki te byty dobrze rozrézniane, poniewaz wrona byta
ptakiem lewostronnym, a kruk prawostronnym'4. Pliniusz zauwaza, ze jedynie
kruki sposrod ptakow wrozacych rozumiejg znaczenie swoich przepowiedni
(Plin. NH 10. 15. 33). Jest to o tyle cickawe, ze w Metamorfozach Owidiusza kruk
w rozmowie z wrong wypowiada stowa: ,,Gardze ghupimi wrozbami” (nos vanum
spernimus omen Ovid. Met. 2. 597). Wykorzystywano je takze do przewidywania
pogody (Arnott 2007: 165; Armstrong 1958: 84—87; Arat. Phaen. 963-969; The-
oph. Sign. 16, 39, 40, 52), za$ dzwigk wydawany przez ptaki dla Rzymian brzmiat
jak cras, a wigc ,,jutro”, interpretowany byt wiec jako symbol nadziei (Sax 2003:
52). Kruki byly rowniez postrzegane przez Rzymian jako ptaki mowigce (Plin.
NH 10. 121; Mart. 14. 74; Matusiak 2021: 55-65)

Pojawia si¢ pytanie, czy Rzymianie byli w stanie odr6zni¢ kruka od kaw-
ki czy wrony. Wydaje si¢, ze byli bardziej oswojeni z ptakami wystepujacymi
w naturze niz my dzi$. Nie bardzo mogli si¢ positkowaé wizerunkami krukow
w sztuce, poniewaz byly one nieliczne. W przedstawieniach malarskich rzadko
napotkamy wizerunki tych ptakdéw, poniewaz popularnoscia cieszyly si¢ sceny
ogrodowe (w malarstwie pompejanskim) — opera topiaria zapoczatkowane przez
Studiusa badz Ludiusa wedlug Catherine Kearns lub Spuriusa Tadiusa wedtug
Ashleigh Green (Kearns 2016: 164; Green 2023: 162; Plin. NH 35. 37. 116; Vitr.
5. 2) w I wieku p.n.e. (Kearns 2016: 164; Tammisto 1997: 283, n. 508; Green
2023: 162) oraz przedstawienia kulinarne (w mozaikach). Bez watpienia kruka
przestawiono jednak w Pompejach w Casa dei Dioscuri (Regio VI 9,6-9) oraz
Casa del Menandro (Regio I 10,4) (Annunziata 2019: 191. Trzy inne lokalizacje

14 Green 2023: 39; Cic. Div. 1. 7. 12: Quare omittat urguere Carneades, quod faciebat etiam
Panaetius, requirens luppiterne cornicem a laeva, corvum ab dextera canere iussisset; Plaut. Asin.
260: picus et cornix ab laeva, corvos parra ab dextera; Plaut. Aulul. 624 .
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podaje jeszcze Tammisto 1997: 232, n. 202), malowidle w grobowcu etruskim,
tak zwanym Tomba di Tassinaia z Chiusi z potowy III w. p.n.e. (Tammisto 1997:
107 oraz 312, n. 719). Okazjonalnie wizerunek kruka pojawial si¢ takze na mo-
netach, na przyklad staterze z Delf z IV w. p.n.e., brazowy posag kruka zdobit
fontanne w Villa San Marco w Stabiach (dzi§ zobaczy¢ go mozna w Muzeum
w Neapolu), poza tym ptak pojawiat si¢ czesto na reliefach przedstawiajacych
Mitre zabijajacego byka z czaséw cesarstwa (Arnott 2007: 166).

Kruka szczegotowo opisat Arystoteles, ktory wymienia jeszcze mniejszy
jego gatunek, zamieszkujacy Egipt (Arist. H4 8. 28 606a) i inny rodzaj, ktorego
dzi$ zidentyfikowaé¢ mozemy jako kormorana — nazywa go krukiem morskim.
To ptak, ktory wielkoscig dorownuje bocianowi, ma pletwowate stopy, czarny
kolor i1 gniazduje na drzewach (Arist. H4 8. 3 593b). Z pewnoscig nie byl to
ptak, ktory pomogt Korwinusowi. Pisze takze Arystoteles oraz czerpiacy z niego
Elian, ze kruk walczac z ostem i bykiem spadal na nich i uderzat dziobem w ich
oczy". Arystofanes w Ptakach uznal to za przejaw ,,ptasiej potegi” (Aristoph.
Av. 582). Taki sposob walki koresponduje z fragmentem opisu bitwy Corvinusa:
os oculosque hostis rostro et unguibus appetit (Liv. 7. 26. 5).

Kruka uwazano za postanca Apollona (Ael. NH 1. 48, 7. 18; Green 2023:
274). Niegdys biaty, zostat przemieniony przez boga za doniesienie o zdradzie Ko-
ronis w czarnopiorego ptaka, przeciwienstwo bieli contrarius albo'® (jednak John
M. Marzluffi Tony Angell uwazaja, Ze to byta wrona, stad w nazwie wrony corvus
corone pobrzmiewa Koronis jako corone, Marzluff i Angell 2005: 5). Antoninus
Liberalis odnotowuje, ze to Lykios mial zosta¢ zamieniony najpierw w biatego,
a potem w czarnego kruka (Ant. Lib. 20. 7), jednoczesnie badacze zwracajg uwa-
g¢, ze imi¢ Lykios byto imieniem samego Apollona (Antoninos 2023: 97 n. 159).
Co ciekawe, Atenajos wspomina o przepowiedni zwigzanej z bialym krukiem,
bedacej odbiciem przystowia, ze cos si¢ wydarzy, gdy kruki stang si¢ biate, a wigc
nigdy (Athen. 8. 61. 360¢). Jest to o tyle ciekawe, ze Arystoteles odnotowuje
mozliwo$¢ zmiany koloru u kruka z czarnego na biaty z powodu wptywow por
roku (Arist. HA 519a). Filippo Capponi jednak widzi tu odnotowanie przypadku
albinizmu u tych ptakéw (Capponi 1979: 196). Boria Sax dodaje takze, ze kruk
czasem byt taczony z Junona i Minerwa, ale nie w kontekscie wojennym. W tym
konkretnym przypadku prawdopodobnie chodzi o ptaka celtyckich bogin wojny
Badbh (Badb Catha — ,,Kruk walki”) i bogini rzezi oraz krélowej demondéw Mor-
rigan (Morrigu) (Sax 2003: 55; Green 2023: 37; Pastoureau 2021: 22), a takze
z bogiem Lugiem (Armstrong 1958: 83). Grupa wojownikow nazwana zostala
grupg krukéw w poemacie Gododin sredniowiecznego walijskiego poety Aneu-

15 Arist. HA 9. 1 609b, Ael. NA 2. 51. Zob. Catul. 108. 5: effossos oculos voret atro gutture co-
ruus; Isid. Etym. 12. 7. 43: Hic prior in cadaveribus oculum petit.

1 Ovid. Met. 2. 541; 2. 534-537: cum candidus ante fuisses, corve loquax, subito nigrantes ver-
sus in alas. Nam fuit haec quondam niveis argentea penis ales [...]; 2. 632: inter aves albas vetuit
consistere corvum.
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rina z VI wieku. Armstrong uwaza, ze to pozwala wysnu¢ wniosek o totemicznej
identyfikacji z tymi ptakami (Armstrong 1958: 83), M. Raymond Bloch za$ za-
uwaza, ze celtyccy wojownicy nazywali si¢ ,.krukami” i zwigzane to bylo z wiarg
w inkarnacje bogini Badbh (Bloch 1971: 252). Pozwala to interpretowac boska
ingerencje¢ jako znak, ze bogowie Celtow rowniez stali po stronie Rzymian (Green
2023: 37), cho¢ Mark 1. Davies uznat, ze kruk mogt usig$é nieumyslnie (,,involon-
tairement’’) na helmie przeciwnika (Davies 1979: 128). Boria Sax zas$ nie wyklu-
cza mozliwosci, ze skoro w wojsku rzymskim walczyli takze cudzoziemcy, to by¢
moze sam Korwinus mogl by¢ Celtem. Wydaje si¢ to jednak mato prawdopodob-
ne (Sax 2003: 56). Daniele F. Maras uwaza, ze opowies¢ o walce z ptakiem moze
pochodzi¢ od rodziny Waleriuszy — od wyobrazenia wojownika z ptakiem, ktore
moglo znajdowac si¢ wérod wizerunkow przodkdw — imagines maiorum, oglada-
nych przy okazji pogrzebdéw cztonkow rodu. Ptak jako boski znak byt spotykany
na przedstawieniach wojownikow, ten motyw pojawit sie takze na dekoracjach
reliefow etruskich urn. Stad mogla powstac¢ legenda, ktora przejeli annalisci, naj-
prawdopodobniej Waleriusz Antias (Maras 2016: 100-101). Nie da sie, niestety,
w zaden sposob potwierdzi¢ tej hipotezy, bo z tworczos$ci samego Antiasa za-
chowalo si¢ jedynie dziewig¢ fragmentdw, nic takze nie wiemy o jego zyciu, na-
wet nie znamy jego imienia, badacze zaktadaja za Wellejuszem Paterkulusem, ze
mogt tworzy¢ na poczatku I wieku p.n.e. (Cornell 2013: 32, 293-294, 296). Sam
Liwiusz, dla ktorego Antias byt glownym zrodtem dla ksiag 31-38, skorzystat
z niego trzydziesci pig¢ razy, najliczniej ze wszystkich autorow, ktorzy korzystali
z dzieta annalisty, polemizujac z jego przekazem, sceptycznie wyrazajac watpli-
wosci, a czasem tylko wskazujgc niescistosci (Cornell 2013: 299-301; Wiseman
1979: 22; Klotz 1964: 1, 24 nn.). Co wazne, historia Antiasa przedstawiata w bar-
dzo dobrym swietle r6d Waleriuszy (w ramach konceptu gloria i fama), zwlaszcza
w poczatkach historii Rzymu, a sam annalista uzywat wyobrazni do pehiejsze;
1 bardziej zywej rekonstrukcji przesztosci (Cornell 2013: 299; Wiseman 1979: 23,
24). To wszystko sprawia, ze hipoteza Daniele F. Maras o pochodzeniu legendy
wydaje si¢ by¢ przekonujaca. Jeszcze inna, prostsza interpretacje proponuje Ro-
bert Suski, autor przypisu do tego miejsca w polskim przektadzie Nocy attyckich
— historia o zestaniu kruka przez boga to po prostu historia o zdobyciu helmu, na
ktérym umieszczony zostal kruk (Gelliusz 2023: 145, przyp. 666).

Pewne podobienistwa do przedstawionej u Liwiusza sceny mozemy znalez¢
w galijskim uzbrojeniu. Diodor Sycylijski w piatej ksiedze ,,Biblioteki historycz-
nej” zamiescit opis galijskich helmow z brazu, posiadajacych duze figury, wysta-
jace z hetmu i zespolone z nim, jeszcze powickszajagce wyglad wojownika. Mogly
to by¢ rogi, gtowy ptakéw lub czworonogow:

Kpavn o0& yokkd mepttifevtar peydhog €€oxag €€ Eavtdv €xovta kol moppeyEdn eavtociov
SMPEPOVTO. TOIC YPOUEVOIS, OV TOIG UEV TPOCKELTOL GLUEVT KEPUTO, TOIG 08 OpvEMV
1} tetpamodwv (Hov éktetvmopévorl Tpotopai (Diod. 5. 30. 2).
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Odnotowuje takze tarcze, ktore dlugoscia dordwnywaly wzrostowi czto-
wieka, a ktore wyposazone byly w zwierzece figury z brazu (tveg 6¢ kol (dov
oAV £E0xac Exovoty Diod. 5. 30. 2) nie tylko dla ozdoby, ale i bezpieczenstwa
(00 povov Tpog KOGHOV, AAAL Kol TPOg doedAeiav Diod. 5. 30. 2).

Wyglad galijskiego wojownika obliczony byt na to, by niewatpliwie budzic¢
strach w przeciwniku, co odnotowuje takze Liwiusz w opisie oddziatéw Hanni-
bala, sktadajacych si¢ z Galéw i Hiszpandéw: ante alios habitus gentium harum
cum magnitudine corporum, tum specie terribilis erat (Liv. 22. 46. 5). Uzywa na
okreslenie Galow sformutowan odnoszacych si¢ do ich zadzy walki: gens ferox et
ingenii avidi ad pugnam (Liv. 7. 23. 5-6), podobnie Justyn: gens aspera, audax,
bellicosa (Just. 24. 4. 4), nie waha si¢ tez nazwac ich potworami, czy tez dzikimi
zwierzetami — belua (Liv. 7. 10. 3 oraz 7. 24. 5). Diodor opisuje jeszcze zwyczaj
galijski zwigzany z monomachig — Galowie specjalnie wymachiwali bronig, by
przerazi¢ przeciwnika'”.

Najbardziej spektakularnym znaleziskiem archeologicznym w kontekscie histo-
rii o kruku jest zupetie unikatowy tak zwany Ciumesti Helmet, znaleziony 10 sierpnia
1961 roku w dos¢ bogato wyposazonym grobie celtyckiego najemnika w rumunskiej
miejscowosci Ciumesti (Spanu 2016: 92 fig. 6; Rustoiu 2012: 161 fig. 1; Warmenbol
2023: 93-101). Jest to datowany pierwotnie na koncowke IV wieku p.n.e. (Pastoure-
au 2021: 23) lub przetom IV-III wieku p.n.e., a ostatnio na lata 280/277-250 p.n.e.
lub nawet 250175 p.n.e.'®, znakomicie zachowany helm z ptakiem. Najpewniej jest
to ptak z rodziny krukowatych, Michel Pastoureau uwaza, ze w istocie przedstawia
on kruka (Pastoureau 2021: 23). Hetm ten daje nam wyobrazenie, jak mogt wygla-
da¢ galijski wojownik, podobnie jak jego przedstawienia pojawiajace si¢ na falerach,
gdzie rowniez znalez¢ mozemy wojownikow w hetmach z imponujgcymi rozmiara-
mi drapieznikami (Spanu 2016: 81 fig. 1 oraz 82 fig. 2). Jednakze duzo czeéciej ptaki
zdobily helmy galijskie takze w postaci reliefow (Spanu 2016: 95 oraz fig. 8, cho¢
w tym przypadku, poniewaz jest to fragmentaryczne przedstawienie, mogto ono si¢
znajdowac¢ nie na helmie, a masce posmiertnej), co zrecznie potaczyt Syliusz Italik
z opowiescig o Korwinusie, fikcyjnym potomku Marka Waleriusza, stawnym mow-
cy (egregius linguae) 1 cztowieku aroganckim (nomenque superbum — cho¢ mozna
bytoby to przetlumaczy¢ jako dumne stawne imie, to Frangois Spaltenstein odczytu-
je nomen jako ‘osobg’, Spaltenstein 1986: 342): Coruinus, Phoebea sedet cui casside
fulua ostentans ales proauitae insignia pugnae®.

17 Diod. 5. 29. 2: kotd 8¢ 10¢ mopatatels eidbact Tpodysy Tig Tapatdems Kol TpokaleicOon
TOV AVIITETOYHEVOV TOVG APIoTOVG €ig HOVOpayioY, TPOOVAGEIOVTEG TO OTAN KOl KOTOTANTTOUEVOL
TOVG EVOVTIONG.

18 Rustoiu 2012: 164. Badacz przesunal datowanie po doglebnej analizie zawarto$ci grobu na
okres La Tene B2b lub nawet na La Téne C1. Na terenie Transylwanii odpowiada to latom 280/277—
250 p.n.e. (LT B2b) oraz 250-175 p.n.e. (LT C1).

1 Sil. It. Pun. 5. 78-79: ,,Na jego ztotym hetmie widniat ptak Feba, ktory utrwalat pamig¢ bitwy
jego przodka” [przet. S. Sniezewski i P. Wolski].
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W przypadku hetmu z ptakiem by¢ moze chodzito takze o wyrdznienie
sie sposrod innych walczacych (Rustoiu 2012: 171), niewatpliwie jednak ptak
byt elementem symbolicznym, a nawet totemicznym (Pastoureau 2021: 19-22;
Spanu 2016: 96). Mogt peli¢ role odstraszajaca, czy tez przestraszajacg prze-
ciwnika — Ashleigh Green uwaza, ze jego skrzydta mogty trzepota¢ w czasie
bitwy, a Boria Sax, ze takie ptaki mogly nawet by¢ mylone z prawdziwymi
(Sax 2003: 56). By¢ moze byto to normalne zjawisko w czasie walki, bo Rzy-
mianie mieli zwyczaj przystraja¢ swoje helmy, bron oraz tarcze pidérami or-
tow (Green 2023: 35, 37), zas celtyccy wojownicy mogli uzywac pior krukow,
o czym $wiadczy¢ moga pochoéwki oskubanych z pior ptakéw w epoce zelaza
(Serjeantsen, Morris 2011: 98-99). Sam kruk, podobnie jak s¢p, z pewnoscig
kojarzony byt z bitwami, a raczej z krajobrazem pobitewnym (Green 2023:
37; Pastoureau 2021: 22). Symbioza zwierz¢co-ludzka, zwlaszcza w trakcie
bitwy, gdy zwierzgta nie stanowiag dodatkowej, uzytej intencjonalnie broni, jest
niezwykle rzadka®.

Historia walki Marka Waleriusza Korwinusa, monomachii i aristei zamie-
nionych na wspaniate exemplum virfus republikanskiego Rzymu (Chaplin 2000:
1 nn.), powszechnie ,,odpisywanego” przez pdzniejszych autorow, funkcjonu-
jacego w zbiorowym imaginarium, w ramach pamigci kulturowej a nastepnie
nawet w przestrzeni miejskiej Rzymu, jest nie tylko opowiescig ajtiologiczna,
wyjasniajaca etymologi¢ przydomka, ale tez rzadka historiag pokazujacg sym-
bioze ludzko-zwierzeca. Jesli zas uznamy, ze kruk zostat zestany przez boga, to
takze ludzko-boska. Dodatkowo, poprzez dodanie do narracji elementéw zwia-
zanych z boskoscia, wpisuje si¢ w filozofi¢ rzymskiego autora, w ktérego dziele
znajdziemy elementy irracjonalne: boskie, nadprzyrodzone, fatum oraz fortuna
(Kajanto 1957: 23 nn.). By¢ moze jest echem opiséw zmagan wojennych z wo-
jownikami noszgcymi na hetmach wizerunki ptakéw z dodanymi pidrami, ktore
wygladaty jak zywe stworzenia. By¢ moze jednak to tylko adaptacja celtyckiej le-
gendy przez Rzymian (Sax 2003: 56) lub legendy rodu Waleriuszy (Maras 2016:
100). Wpisuje si¢ ona bardzo dobrze w zatozenia sformutowane przez history-
ka w Praefatio: upamigtnienie poprzez przyktady?!, nie tylko rerum gestarum
monumentis — pomnikow dziejow, ale 1 poeticis fabulis — pigknych poetyckich

20 Mayor 2006: passim. W przypadku kruka istnieje tylko jedna odnotowana wzmianka, na
dodatek zwigzana nie z bitwa, a polowaniem. Odnotowatl ja Pliniusz Starszy — to cickawa historia
Kraterosa z przydomkiem Monokeros, ktory polujac z krukami w Azji w okolicy Erizeny, wywozit
je siedzace na jego szyszaku i ramionach (insidentes corniculo umerisque Plin. NH 10. 60. 124)
do lasu. Nie wiadomo, czy byla to czgsto spotykana praktyka w aucupio i czy jako$ si¢ zapisata
w $wiadomosci starozytnych (Capponi 1979: 200). Wydaje sig, ze przeszta raczej bez echa, a kruk
na hetmie Korwinusa nie jest jej odbiciem.

21 Liv. 1 praef. 3: rerum gestarum memoriae principis terrarum populi; Liv. 1 praef. 10: hoc il-
lud est praecipue in cognitione rerum salubre ac frugiferum, omnis te exempli documenta in inlustri
posita monumento intueri: inde tibi tuaequae rei publicae quod imitere capias, inde foedum inceptu,
foedum exitu, quod vites.
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legend®. By¢ moze walka Korwinusa jest taka poetycka legenda, z pewnoscig sta-
nowi zarazem ponadczasowe monumentum rerum gestarum memoriae. Stala sie
ona exemplum rzymskiej odwagi, honoru i mgstwa, ktore upamigtnito nie tylko
dzieto Liwiusza, ale i pomnik ufundowany przez Augusta®.
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AT VOS ... PRIMUS IN EPIRUM BOREAS AGAT!
THE CONSULS’
SEA-PASSAGE TO GREECE
IN LUCAN’S CIVIL WAR (2.645-648)

This article analyzes lines 2.645-648 of Lucan’s Civil War. These four lines contain Pompey’s
command for the consuls to sail from Brundisium to Epirus, and from there to proceed to Greece and
Macedonia, where they were to gather reinforcements. According to the historical sources available
to us, the consuls crossed to Dyrrachium, transporting the majority of the army and possibly civil-
ians staying in Pompey’s camp. However, the issue lies in the north wind, Boreas, mentioned in line
2.646, where we would expect a south wind. The first part of the article examines various proposed
solutions to this issue, which aim to reconcile Lucan’s lines with historical accounts. The second
part offers an alternative interpretation: the consuls’ destination is not Dyrrachium. Instead, the
analysis suggests that Lucan’s narrative assigns the consuls a new mission and alters their route for
poetic purposes. This change stems from Lucan’s intertextual engagement with Virgil’s 4eneid and
enhances the metaphorical dimension of the narrative. It helps establish a stronger parallel between
Pompey’s departure from Brundisium and Aeneas’s flight from Troy.

AT VOS ... PRIMUS IN EPIRUM BOREAS AGAT! IL PASSAGGIO MARITTIMO DEI
CONSOLI VERSO LA GRECIA NELLA GUERRA CIVILE DI LUCANO (2.645-648)

Questo articolo analizza i versi 2.645-648 della Guerra Civile di Lucano. Questi quattro versi
contengono 1’ordine di Pompeo ai consoli di salpare da Brindisi verso I’Epiro e, da li, proseguire per
la Grecia e la Macedonia, dove avrebbero dovuto raccogliere rinforzi. Secondo le fonti storiche dis-
ponibili, i consoli attraversarono il mare fino a Durazzo, trasportando la maggior parte dell’esercito
e, possibilmente, anche civili che si trovavano nel campo di Pompeo. Tuttavia, il problema sorge con
il vento del nord, Boreas, menzionato nel verso 2.646, dove ci si aspetterebbe un vento del sud. La
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prima parte dell’articolo esamina varie soluzioni proposte a questa discrepanza, volte a conciliare
i versi di Lucano con i resoconti storici. La seconda parte propone un’interpretazione alternativa:
la destinazione dei consoli non ¢ Durazzo. L’analisi suggerisce che la narrazione lucanea assegna ai
consoli una nuova missione ¢ modifica il loro percorso per ragioni poetiche. Questo cambiamento
deriva dall’intertestualita con I’ Eneide di Virgilio e accresce la dimensione metaforica della narrazione,
stabilendo un parallelo piu forte tra la partenza di Pompeo da Brindisi e la fuga di Enea da Troia.

Parole chiave: Lucano, Guerra Civile, consoli, Mare Adriatico, Brindisi, Durazzo, Borea

Keywords: Lucan, Civil War, consuls, Adriatic Sea, Brundisium, Dyrrachium, Boreas

Stowa klucze: Lukan, Wojna domowa, konsulowie, Morze Adriatyckie, Brundyzjum, Dyrra-
chium, Boreasz

Introduction: The consuls’ sea crossing in Lucan and in historical sources

At the end of Book 2 of Lucan’s Civil War, Pompey successfully evades
Caesar’s blockade of the harbor at Brundisium. This event is dated to 17 March
49 BCE in the Roman civil calendar, corresponding to 26 January in the Julian
calendar (Ramsey, Raaflaub2017: 190). The opening lines of Book 3 depict Pom-
pey already aboard a ship, sailing — driven by the south wind (Auster) — towards
the Greek coast (3.1). Before departing from the Calabrian (modern Apulian) port
himself, Pompey dispatches his elder son, Gnaeus, along with the consuls L. Len-
tulus Crus and C. Claudius Marcellus (neither of whom is mentioned by name),
ahead by sea to muster additional troops. He first addresses his son, instructing
him to mobilize the entire East, while recounting an extensive list of his own tri-
umphs (632-644). In contrast, his directives to the consuls are markedly succinct:
in just four lines, he commands them to proceed to Epirus and subsequently to
Greece and Macedonia, taking advantage of the temporary suspension of warfare
due to the winter season:

at vos, qui Latios signatis nomine fastos,
primus in Epirum Boreas agat; inde per arva
Graiorum Macetumque novas adquirite vires
dum paci dat tempus hiemps.

(Lucan. 2.645-648)

Gnaeus’ mission is poorly documented in the historical record. Only Plutarch
reports that Pompey sent his father-in-law, Scipio, and his elder son from Brun-
disium to Syria to organize a fleet (Pomp. 62.2)." By contrast, the consuls’ cross-
ing of the Adriatic is well attested. The transfer of troops to Dyrrachium had been

! Caesar, on the other hand, notes that Gnaeus brought A. Gabinius’ 500 soldiers, Gauls and
Germans, and a fleet to his father from Alexandria (Civ. 3.4). On Gnaeus’ mission, see Frére 1910:
171-172 (he points to the Livian tradition of this mission).
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Pompey’s plan since the outbreak of the war with Caesar, as evidenced by a let-
ter he sent to the consuls early in the conflict (Pomp. ap. Cic. Att. 8.12a.3; this
letter is dated to around 18 February 49 BCE; see Shackleton Bailey 1968: 453).
Caesar recounts (Civ. 2.25.2-3) that upon his arrival in Brundisium, the consuls
had already departed for Dyrrachium, taking most of the army with them. Pom-
pey remained in the city with twenty cohorts. Caesar was unsure whether his op-
ponent had deliberately stayed to hold the port or, lacking a sufficient number of
ships to transport his entire force at once, was compelled to wait for the return
of vessels from Greece (which was true). Additional references to the consuls’
crossing to Dyrrachium, accompanied by part of the army, appear in the accounts
of Appian (App. BC 2.38-40), Plutarch (Pomp. 62.2, Caes. 35.2), and Cassius
Dio (41.12.1, 12.3, 14.1).?

Although ample evidence supports Dyrrachium as the consuls’ destination,
Lucan avoids naming the city explicitly. Instead, Pompey, in his command,
vaguely refers to Epirus (2.646) as the region to which the consuls are dispatched
in winter with the first blast of Boreas. In this respect, Lucan aligns more closely
with Cicero’s letter to Atticus 9.6.3 from March 11, 49 BCE, where it is stated
that the consuls, along with the army, plebeian tribunes, senators, and their fam-
ilies, set sail for Epirus, driven by a north wind (Lucan. 2.465: primus Boreas
~ Cic. Att. 9.6.3: ex ea die fuere septemtriones venti). The consuls embarked in
the early days of March.’ Because the Roman calendar was ahead of the solar
calendar by about six weeks, the event can be dated to mid-January in our cal-
endar.* Nevertheless, “Epirus” in the Civil War may still refer specifically to
Dyrrachium, a reading supported by Lucan’s commentators, who consistently
invoke Dyrrachium in their analyses.®

Epirus, Dyrrachium, and Boreas: Geographical and textual boundaries in 2.646

The term “Epirus” is often used imprecisely by ancient authors. The lands
across the sea from the eastern coast of the Italian peninsula encompassed both
Epirus and Illyria, with the Acroceraunian Peninsula (modern Karaburun Pen-
insula) marking the boundary between the two. This headland encloses the pre-
sent-day Bay of Vloré, which was home to the coastal city of Oricum. Epirus

2 See also Vell. 2.49.4: Cn. Pompeius consulesque et maior pars senatus [...] transmisere Dyrra-
chium; Oros. 6.15.4: Pompeius atque omnis senatus [...] in Graeciam transvecti, Dyrrachium ge-
rendi belli sedem delegerunt.

3 4 March: Rawson 1994: 424; Ramsey, Raaflaub 2017: 190; 8 March: Leach 1978: 183.

4 Ramsey, Raaflaub 2017: 190 — 13 January, according to the Julian calendar.

> Cf. Francken 1896: ad 2.646; Ehlers 1978: ad 3.1-45; van Campen 1991: ad 2.645ff.; Fantham
1992: ad 2.646; Viansino 1995: ad 2.646 (but he adds: “Lucano non sembra conoscere con esattezza
il luogo dello sbarco™); D’Urso 2022: ad 2.646-648.
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stretched southward to the Ambracian Gulf, while Illyria extended north of the
peninsula, incorporating cities such as Apollonia, Dyrrachium, Lissus, and Nym-
phaeum (Strab. 7.7.5; Plin. Nat. 3.145, 150).° However, this ethnic distinction did
not correspond to Roman administrative divisions. The Lex Vatinia de imperio
Caesaris (59 BCE) designated much of Illyria as /llyricum, combining it with
Gallia Cisalpina into a single administrative unit (which was assigned to Caesar as
a provincia). Meanwhile, Epirus was incorporated into the province of Macedo-
nia, which also included parts of southern Illyria, such as the area around Dyrra-
chium.” As a result, the ancients often referred to southern Illyria as Epirus.® Thus,
when Pompey instructs the consuls to sail for Epirus in Lucan’s narrative, he may
actually be referring to Dyrrachium, a fortified city with vital military connections
to the hinterland by the Via Egnatia.

The term “Epirus” appears only three times in the Civil War. Besides Pom-
pey’s commands in Book 2, it surfaces in Book 5, where a gathering of the ‘sen-
ate’ is held in Epirus (5.9), likely near Dyrrachium, and where Caesar, addressing
Antony, refers to the region between Apollonia and Dyrrachium as Epirus (5.496).
If “Epirus” in 2.646 indeed refers to Dyrrachium, a problem arises with the north
wind accompanying the consuls, as Dyrrachium lies to the north of Brundisium.
Lucan describes three other sea crossings from Brundisium to Greece, each of
which specifies a particular wind. At the beginning of Book 3 (1-45), Pompey
leaves Italy, aided by the south wind (Auster), a detail that typically elicits no
objections.’ In Book 5, both Caesar (403-460) and later Antony (703-721) under-
take sea voyages. Caesar sets sail with the north wind Aquilo (Latin for Boreas),
which raises no concerns, as he lands at Palaeste (near modern Palas€), south of
Brundisium (Lucan. 5.460; Caes. Civ. 3.6'%). However, Antony’s journey proves
more problematic: he initially departs with Boreas, which later shifts to Auster

¢ Cf. App. 1ll. 2.1: Thhoprovg “EXAnveg nyodvton todg vmép 1€ Makedoviav kol Opdxny Gmo
Xaovav kol Oeonpotdv £nt motapodv “Iotpov; thus, the northern border of Epirus is established by the
river of Aous (Vjosé); see also Kaerst 1905: 2719; Hammond 1967: 133—-134; Wilkes 1992: 92-93.

7 See Vanderspoel 2010: 258-259, 269 (he also briefly presents further administrative changes
in the area).

8 See., e.g., Livy on the location of Apollonia: 31.18.1, 35.24.7 and, in particular, 42.18.3. Ap-
pian first says that the consuls, along with part of the army, sailed to Epirus (BC 2.38), and later
specifies that they arrived in Dyrrachium. Cassius Dio, on the other hand, initially refers to the con-
suls’ and Pompey’s destination as Macedonia (41.10.3, 12.3), but soon after also states that Pompey
reached Dyrrachium (41.14.1).

° But the author of Commenta Bernensia disagrees, noting that the north wind should be men-
tioned in 3.1: aquilone usus poetica licentia. aquilone enim ab Italia ad Epirum navigatur (Com-
ment. Lucan. ad loc.). A similar view has been articulated by Bentley (1760: ad 3.1), who quotes all
the other passages about sailing off from Brundisium in Lucan and Cicero’s letter to Atticus (9.6.3),
as well as Strabo (6.3.8), which talks about setting sail with the south wind from Brundisium to
Barium on the same coast (for this passage, see below). This juxtaposition makes Bentley conclude
that to reach the opposite shore, one had to sail with the north wind.

10" According to Longhurst 2016 Caesar in fact landed in the Bay of Vlorg.
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(5.720-721), though Caesar himself (Civ. 3.26.4) reports two days of south winds
before an improbable shift (incredibili felicitate) to Africus, the southwest wind."!
Antony eventually lands at Nymphaeum, a port near Lissus, north of Dyrrachium
(Lucan. 5.719-720; Caes. Civ. 3.26.4).

Sailing directly northward toward Dyrrachium with Boreas would have been
extremely difficult, if not impossible. Ancient square-rigged ships, like their later
counterparts, could sail into the wind to a limited extent, but their “no-go zone”
was considerable. According to L. Casson (1971: 274), drawing on J. Smith (1848:
83, 177—-178), ancient ships could sail “no closer to the wind than seven points”
(78.75° off the wind direction; one point equals 11.25°). Even if this is a con-
servative estimate, windward sailing, as J. Beresford (2013: 165-166) notes, was
time-consuming and generally avoided, even in the later centuries of grand sailing
ships.'? The emphasis on the north wind in the consuls’ voyage and Antony’s sea
passage is therefore surprising. Regarding Antony’s crossing, A.W. Lintott (1971:
491-492) was perhaps the first scholar to suggest that the change of winds in
Book 5, compared to the historical source (which may not have been Caesar di-
rectly), may have been deliberate and driven by poetic purposes. Instead of the
south and south-west winds, two opposing winds — north and south — are depict-
ed, a contrast that highlights the fortuna Caesaris.'> Lintott’s reasoning seems
convincing. In the case of the consuls’ crossing, which is the focus of this article,
some scholars simply noted Lucan’s error.'* However, others gave more attention
to this issue and proposed explanations.

" The same wind directions are referred to by Plut. Ant. 7.4: hapmpod votov kdua péyo and
OOV EKvedoavTog Ao

12 The issue is extensively discussed; see, e.g., Holmes 1909 (ancient ships could sail upwind
under certain conditions), Pryor 1988: 34-38 (no closer than 90° to the wind), Tilley 1994 (some
ability to sail against the wind did not serve long upwind voyages, but rather made it possible to go
to sea without oars, allowing for the construction of large cargo ships with small crews), Roberts
1995: 312 (“Although the ability to sail close to the wind was well known in the ancient Mediter-
ranean, it would be a misconception to think that this led to the regular undertaking of long courses
to windward involving much tacking.”), Palmer 2009 (while ancient sailing ships were to a degree
capable of sailing into the wind in moderate conditions, this capacity considerably decreased when
the wind and the sea conditions worsened), Davey 2015 (a more optimistic suggestion that ancient
sailing ships could go upwind almost as effectively as the those at the end of the Age of Sail), White-
wright 2011 and 2018: 39 (“[...] although the Mediterranean square sail had some ability to sail to
windward in good conditions, such a capability seems highly unlikely to have facilitated continuous
upwind sailing on extended voyages”), Gal, Saaroni, Cvikel 2023 (a pessimistic view of this issue:
not only did ships have limited windward sailing capability, but mariners were also unwilling to
undertake this task).

I3 Lintott’s idea was picked up by Matthews 2008: ad 5.703-721. The direction of the winds
in 5.720-4721 is defended by Pucci 1938: 66—77; Vitelli Casella 2016: 71; see also Weber 1831:
386-388.

" Francken 1896: ad 2.647 and ad 3.1 (see also his comments ad 5.414 and 703); Fantham
1992: ad 2.647; Ussani 1903: 66.
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Interpretative approaches to Boreas’s appearance in 2.646

A.E. Housman (1927: ad 7.871), in his edition of the Civil War, interpreted
the incorrect naming of the winds as a form of poetic pars pro toto. From this per-
spective, Boreas can refer to any wind. We may further note that the presence of
Boreas in 2.646 can be justified by the fact that, firstly, south and north winds prevail
in the Adriatic, and secondly, Boreas is often identified with winter in poetry (as
early as in Hes. Op. 505-508)."° It is precisely during this season that the consuls
set off to Greece. Housman’s interpretation was recently revisited by P.H. Schrijvers
(2010: 21).1*R. Pichon (1912: 121), on the other hand, argued that Lucan mistakenly
believed the entire Illyrian-Epirot coastline to be located southeast of Brundisium.
This claim is relatively easy to substantiate, given that the poem contains numerous
geographical errors and misrepresentations. Pichon further suggested that Lucan’s
misrepresentation may have been influenced by Livy. A similar stance was taken by
A. Bourgery (1928: 26), who noted that this is a particularly curious mistake — not
only because it conflicts with the opening of Book 3, but also because Suetonius’s bi-
ography of Lucan records the poet’s voyage to Athens (Suet. Vita Lucani 47.9-10)."7

A poetic explanation for this error was proposed by W. Ehlers and later en-
dorsed by V. Hunink. Hunink writes that: “Auster is the normal wind on the Adri-
atic, and Lucan probably uses Boreas in BC 2 and 5 to suggest ‘adverse wind’
and ‘peril’”. This interpretation implies that Pompey, who sails with Auster, “is
lucky at least in this detail.”'® Thus, Ehlers and Hunink regarded the presence of
the south wind in 3.1 as a symbol of Pompey’s felicitas.'”” However, the departure
of the consuls is not a particularly significant event in Lucan’s poem, making it
unnecessary to suggest impending doom or destruction in connection with them.

15 See, e.g., Verg. Georg. 2.315-318; Ov. Trist. 1.2.29,3.10.9-14; Sen. Phaed. 935-937; Tro. 394-
395.; Stat. Theb. 1.193; Silv. 5.1.82; Val. F1. 2.515-517; Quint. Smyrn. 5.409-410, 8.50-52.

16 Cf. Viansino 1995: ad 2.646 (on different winds in 2.617, 2.645, 3.1, 5.417): “i venti hanno
solo funzione di ‘abbellimento poetico’.”

17 Pichon’s view is also rehearsed by Barratt 1979: ad 5.403-460; cf. Lintott 1971: 492, n. 1:
“Lucan at first seems to have thought that the whole coast of Illyria and Epirus was south-east of
Brundisium (2. 645-6) but later he was better informed (3.1).”

¥ Hunink 1992: ad 3.1; ¢f. Ehlers 1978: ad 3.1-45 (pp. 520-521: “Der Dichter scheint sich
vorzustellen, dieser beherrsche in den Wintermonaten die Adria (noch heute ist der Bora fiir sie char-
akteristisch), und er 10st damit einen Affekt des Lesers aus: beim primus boreas, d.h. selbst bei wid-
rigem Wind, der ja wie 5,721 umschlagen kann, miissen die Konsuln abfahren [...]. Welches Gliick
Pompejus hat, sollen wir auch bei seiner Landung spiiren: als Sturm war Siidwind hier geféhrlich
(6,27 £.).” Hunink also refers to remarks of Norden 1903: ad Verg. Aen. 6.336 (the voyage from Troy
to Lycia with Auster instead of the expected Aquilo) and Williams 1960: ad Verg. Aen. 5.2 (Aeneas
sails from Carthage towards Sicily, which means from south to north with Aquilo, the north wind,
though it should be Auster) — details of this kind were purely conventional. Mohler (1948: 60-61),
however, stands up for Virgil, seeking to prove that the poet in 5.2 made no mistake and knew about
the winds blowing in this part of the Mediterranean Sea.

Y On Pompey’s felicitas, see, e.g., Cic. De imperio Cn. Pompei 47.
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Pichon’s assertion that Lucan incorrectly located the Illyrian-Epirot coast too
far south of Brundisium was refuted by E. de Saint-Denis (1935: 426-427) and later
by F.H.M. van Campen (1991: ad 2.645ft.). Pompey’s instructions to his son and the
consuls are directly preceded by a depiction of Brundisium as a safe and convenient
port, culminating in a description of the routes leading from there to Greece:

hinc late patet omne fretum, seu vela ferantur

in portus, Corcyra, tuos, seu laeva petatur

[llyris Ionias vergens Epidamnos in undas.

hoc fuga nautarum, cum totas Hadria vires

movit et in nubes abiere Ceraunia cumque

spumoso Calaber perfunditur aequore Sason. (Lucan. 2.622-627)

The narrator mentions two major routes: one leading to the ports of Corcyra and
the other to the port of Dyrrachium, referred to by its Greek name, Epidamnos. To
sail to the latter from Brundisium, one must turn to the left. This detail suggests
that Lucan had a general understanding of the geography of the Greek coastline.
The routes he described are confirmed by several other authors, including Stra-
bo (6.3.8): one route leads to the Ceraunian Mountains and down to the nearby
shores of Epirus and Greece (and also to Corcyra); the other, longer route goes to
Epidamnos, which has “now” become a frequently used passage for the Romans
(tétpiton 82 xoi ovtog) due to the city’s favorable connections with the mainland
and the tribes of Illyria and Macedonia.?

Mapping Lucan’s geography

Let us take a closer look at the lines quoted above. Lucan describes Dyrra-
chium/Epidamnos with the adjectival modifier “Illyrian” (/llyris ... Epidamnos,
2.624), aligning with the ethnic divisions of this part of the Greek coast. However,
some confusion may arise from the names of aquatic areas. While the Ceraunian
Mountains and the island of Sason (present-day Sazan), which form their exten-
sion, are associated with the Adriatic, Epidamnos, though located further north,
is reached via the Ionian waves. The boundary between the lonian Sea and the

200 & &ig v mepaiav €k tod Bpeviesiov mhodg otiv 6 pév émi ta Kepadvia kol thv Efig
maporiav g te Hreipov kot tiig EAALGSog, 0 &’ eig Enidapvov peilmv tod npotépov yikiov yap
20Tt Kal OkTokociov otadiov: Tétpurtal 8& kai obtog S16 T TV MOV eDLAC Kelchat Tpdg Te
0 TV TAApI@Y £€0vn Kol o tdv Moakedovev; cf. Itin. Ant. 317, 323; Itin. Marit. 497, Plin. Nat.
3.100-101: Brundisium L M p. ab Hydrunte, in primis Italiae portu nobile ac velut certiore transitu
sicuti longiore, excipiente Illyrici urbe Durrachio CCXXV M traiectu (101). According to Morton
(2001: 167-168), Strabo’s passage shows that taking the shortest route when sailing between Italia
and Greece was earlier a regular practice; Strabo believes that choosing a longer way now merits an
explanation and cites the relevance of Epidamnos as a valid reason. The routes from Brundisium and
Hydruntum to Greece are discussed in detail by Arnaud 2005: 199-203.
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Adriatic ran from the city of Hydruntum (Greek Hydrus, modern Otranto, the
easternmost point of Apulia) to Apollonia (Plin. Nat. 3.100) or to the Ceraunian
Mountains (Strab. 7.5.8-9; Mela 2.54-56).”! This corresponds to what is known
today as the Strait of Otranto. The Adriatic lies to the north of this line, while the
Ionian Sea stretches to the south.

In antiquity, the waters adjacent to the Strait of Otranto, both to the north and
south, were referred to by different names. The phrase lonias undas in 2.624 likely
does not denote the Ionian Sea in its customary understanding. Herodotus describes
Apollonia as lying within the Tonian Gulf (6.127.2, 9.93.2).22 In Thucydides, Epi-
damnos is located on the right side when entering the Ionian Gulf (1.24.1).% Both
Herodotus and Thucydides refer to at least the first part of the Adriatic Sea (if not
the entire sea) as the lonian Gulf. According to Strabo (7.5.8-9):

After Apollonia comes Bylliaca, and Oricum and its seaport Panormus, and the Ceraunian
Mountains, where the mouth of the Ionian Gulf and the Adrias begins. Now the mouth is
common to both, but the lonian is different in that it is the name of the first part of this sea,
whereas Adrias is the name of the inside part of the sea as far as the recess; at the present time,
however, Adrias is also the name of the sea as a whole.?*

In another passage, the geographer places Apollonia on the Ionian Gulf (7, fr. 56 [57]).%
When Appian mentions Pompey’s crossing, he uses the form Iéviog to denote the wa-
ters traversed (BC 2.49).% Cassius Dio does the same when writing that Pompey did
not believe Caesar would cross the sea in winter (41.44.1).” Shortly afterward, Dio
notes that the Acroceraunian Peninsula is the westernmost point of Epirus, situated
near the mouth of the Tonian Gulf (41.44.3).28 These are just a few of many examples.

2l Fantham (1992: ad 2.624) presents this traditional division and seems to suggest an error on
Lucan’s part.

2 6.127.2: ék 8¢ toD KOAmov T0b Toviov Apgiwvnotog ‘Emiotpéeov Emdduvioc: ovtog 88
£k 100 Toviov KOATOV; 9.93.2: povtevopévov cet Aneovov tod Ednviov avopog AmorAmvinteo,
AmoAoving 8¢ tiig év 1@ Tovie KOAT®.

B Eridapvog 0Tt TOMG v 8eE1d omAiéovtt §¢ TOV TGviov KOATOV.

2 Meta 8" AmoAoviav BuAkakn koi Qpuov kol 10 énivelov advtod 6 ITévoppog kai to
Kepavvia dpn, 1) apyr 10D otopatog tod Toviov kdAmov koi 10D Adpiov. TO HEV 0DV GTOMO KOOV
apeoiv €ott, dtapépet 6¢ 0 Toviog 3101t ToD TP®@TOL PEPOLG THG DaAdTTNG TOwTNG GVvopa ToDT €0Tiv,
0 0’ Adplag Tiig €vtog péxpt Tod poyod, vovi 8¢ kal thg ovpmdong. (7.5.8-9). Cf. Strab. 2.5.20:
0 &’ Toviog KOATOG PéPOG €Tl TOD VOV Adpiov Agyopévov).

3 10 8¢ ovpmav pijkog ard Toviov kOAToL 10D Katd AmoAdmviav uéypt Bulavtiov éntokioyiitot
TPLOKOC1O0L E(KOGL.

2 Topmnim 8¢ mévte [sc. legions] uév &€ Troag, ped’ Gv tov Toviov SiememAevkel.

27 TTopmN1og [...] GAL" &v ve T YEWDVL 0VY VIOTTEVGEY ADTOV TOAUNGEWY TOV Toviov Staforelv.

2 Kaioap [...] éneparmbn mpog ta dipo. ta Kepadvia dvopacuéva: Eott 8¢ Eoyata tig Hueipov,
mpoOG T® otopatt Tod Toviov kOAmov. Pliny the Elder (Nat. 3.152) states that the island of Sason is
situated in the Ionian Sea: in Ionio autem mari ab Orico MM p. Sasonis, piratica statione nota
(cf. Plb. 5.110.2: kaBoppucbévreg gig v vijoov, 1j kakeltat pev dowv, Keltat 0& Kotd TV eicfoinv
™V €ig Tov Toviov mdpov).
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Thus, Lucan’s phrase lonias undas in 2.624 likely refers to the first part of the Adriatic
Sea, north of the Strait of Otranto. Similarly, the phrase omnis in lonios spectabat
nauita fluctus in 3.3 should be understood in the same way. When a storm arises and
the sea rages, Lucan refers to Hadria (2.625), a term encompassing the entire basin.

Another riddle in Lucan’s passage arises from the description of the (mascu-
line-gendered) island of Sason as “Calabrian” (Calaber). Lines 5.650-653, detail-
ing Caesar’s struggle with the storm, indicate that Lucan was well aware of the
island’s location just off the Greek coast: non humilem Sasona vadis [non litora
curuae / Leucadiae saxosa pavent] oraeque malignos / Ambraciae portus, scopu-
losa Ceraunia nautae / summa timent.” The islands of Sason and Leucadia (assum-
ing L. Hakanson’s (1976: 41-42) correction is accepted; the manuscripts contain
Thessaliae, while Housman (1927: ad loc.), following F. Guietus and R. Bentley,
deleted line 651 entirely) flank the entirety of Greece’s western coastline “from-
to,” encompassing Ambracia and the Ceraunian Mountains. The sites are orga-
nized in an ABBA sequence, with A as the north end and B as the south end: Sason
(A) — Leucadia (B) — Ambracia (B’) — Ceraunia (A’). According to Strabo (6.3.5),
moreover, Sason marked the midpoint of the route from Epirus (likely Dyrrachi-
um) to Brundisium, via the Calabrian Hydruntum, allowing sailors to minimize the
voyage across open sea. Strabo writes that while sailing to Italy, one would pass
along the coast with Sason to the left, cross to Hydruntum via the Strait of Otranto,
and continue to Brundisium with a favorable wind*® — a south wind, which aided
voyages from Brundisium to Barium (modern Bari; Strab. 6.3.8). The modifier
Calaber in Book 2 can simply suggest that the island is situated opposite Calabria.
After passing it, the sailors headed toward the Italian, Calabrian coast.’!

» On the masculine gender of this island and the adjective Calaber, see first of all Trevaskis
1951-1952: 15-16 and van Campen 1991: ad 2.625ff.

30 gk 8¢ TV Agukdv gig Ydpodvta molixvny ékotoOv mevinkovta: éviedbev &’ gig Bpeviéoiov
tetpaxdcior ot &’ oot kol €ig Zdcwva Vv vijoov, fTig péon mmg dputat Tod didppratog Tod €k
¢ "Hreipov npog 10 Bpeviéotov: d10mep ol pun duvapevol Kpoteiv tiig evbumloiag kataipovoty &v
apilotepd €k 10D LAc®VOG TPOG TOV Y dpodvta, £viedbev € TNPNoAVTES POPOV TVEDLO TPOGEYOVGL
toig pev Bpevresivov Apéoty... Even though Strabo does not specify what place was the starting
point, it can be safely presumed that he means travelling from the north, from Dyrrachium. Sason
is situated more to the north than Hydruntum, and when sailing from the south, one should steer off
the shore towards Hydruntum earlier, before reaching the Acroceraunian Peninsula and the island.
Cf. Itin. Marit. 489: a Sasonis insula traiectus Hydrunto provinciae Calabriae stadia cccc. See also
Radt 2007: 213; Roller 2018: 326. According to van Campen (1991: ad 2.625ft.), the adjective Ca-
laber stems from the fact that the ancients placed the island farther from the shore than it actually is
(he also mentions Pliny). The accusation that Strabo incorrectly places this island in his description
(also, e.g., Bernstein 2022: ad 9.468-9) seems to be unfounded when we consider sailing along the
coast to the Ceraunian Mountains and the crossing of the Strait of Otranto.

31 According to Graves (1957: 63, n. 1), the adjective “Calabrian” was used because the islet
was used by Calabrian pirates as a base (cf. Plin. Nat. 3.152, quoted above). In Commenta Bern-
rensia and in Adnotationes super Lucanum, the name Sason in 2.627 is interpreted either as a town
(port) in Calabria or as a Calabrian peak (cf. Trevaskis 1951-1952: 15-16).
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Except for the puzzling adjective Calaber, the geography in 2.622-627 is entire-
ly accurate. Lucan appears to have understood that Boreas would not direct the sail-
ors straight to Dyrrachium, which lies north of Brundisium. If we dismiss the notion
that Boreas represents any wind, the consuls in the poem sail south. De Saint-Denis
(1935: 426-427) and van Campen (1991: ad 2.645ff.) suggested that the consuls’
route mirrored Strabo’s description in 6.3.5 but in reverse. Thus, the consuls likely
first sailed southward along the Italian coast with the north wind. After reaching Hy-
druntum, they crossed to the opposite shore, arriving at the Acroceraunian Peninsula
and the island of Sason, and then sailed along the coast to Dyrrachium. Pompey may
have directed them through the Strait of Otranto to avoid exposing soldiers, civil-
ians, senators, their wives, and children to the stormy open sea in winter. A coastal
route was also safer, as Pompey had gathered all ships from the region and con-
trolled Italian waters, while Caesar was still on route to Brundisium. The consuls
could sail close to the coast without risking being chased or attacked.*

An alternative interpretation of Boreas’s appearance in 2.646

It seems that the explanation for the north wind in line 2.646, proposed by de
Saint-Denis and van Campen, resolves all the issues. However, another explana-
tion is possible, one that does not depend on information external to Lucan’s text
regarding the consuls’ crossing. The key may lie in the letters of Cicero, briefly
mentioned earlier. In his letter, Cicero quotes another letter he received from Ca-
pua, stating that Clodia informed her son-in-law, the plebeian tribune L. Metellus,
that she had reportedly crossed to Greece with Pompey, the entire army (30,000
people), the consuls, the plebeian tribunes, the senators, and their wives and chil-
dren. The ships that had to be left behind were burned:

Scripta iam epistula Capua litterae sunt adlatae hoc a exemplo: ‘Pompeius mare transiit cum
omnibus militibus quos secum habuit. hic numerus est hominum milia triginta et consules
duo et tribuni pl. et senatores qui fuerunt cum eo omnes cum uxoribus et liberis. conscendisse
dicitur a. d. IIII Non. Mart. [sc. 4 March] ex ea die fuere septemtriones venti. navis quibus usus
non est omnis aut praecidisse aut incendisse dicunt. de hac re litterae L. Metello tribuno pl.
Capuam adlatae sunt a Clodia socru, quae ipsa transit.” (Cic. A#t. 9.6.3)

Some of the content in this letter does not correspond to the facts. Above all,
Pompey himself, along with part of his troops, remained at Brundisium.** Cice-

32 Interestingly, Cicero observes that (before Pompey’s cracked-down on the pirates) the troops
would cross the sea in winter, as it was safer at the time (De imperio Cn. Pompei 31); cf. Plin. Nat.
2.125: piratae primum coegere mortis periculo in mortem ruere et hiberna experiri maria; nunc
idem avaritia cogit.

3 Cicero gives wrong information on Pompey’s departure in several letters to Atticus: 9.6.3,
11.3, 13a.1, 14.3; the real date appears in letter 9.15.6: Pompeium Brundisio a. d. XVI K. Aprilis cum
omnibus copiis quas habuerit profectum esse.
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ro corrects certain pieces of information in a letter to his friend dated March 17
(Att. 9.9). Atticus seems to have doubted various details, as can be inferred from
Cicero’s response:

recte non credis de numero militum; ipso dimidio plus scripsit Clodia. falsum etiam de
corruptis navibus. [...] de septemtrione plane ita est; metuo ne vexetur Epirus. sed quem
tu locum Graeciae non direptum iri putas? praedicat [sc. Pompey] enim palam et militibus
ostendit se largitione ipsa superiorem quam hunc [sc. Caesar] fore. (Cic. 4#t. 9.9.2)

Pompey’s sea-passage is no longer mentioned. Atticus was right to question the
earlier report regarding both the size of the army and the burning of ships. The
wind issue resurfaces, with Cicero not correcting this detail, but rather reaffirming
it: de septemtrione plane ita est. He also expresses concern about Epirus: metuo
ne vexetur Epirus, likely referring not to Dyrrachium itself but to Atticus’s prop-
erty near Buthrotum (modern Butrint), opposite Corcyra.** The mention of the
wind and, presumably, their past experiences lead Cicero and Atticus to worry that
those departing from Brundisium might be headed toward Corcyra.’ Notably, as
discussed earlier, Strabo mentions that in his day, sailors typically sailed directly
to Dyrrachium (using the south wind).

Cicero was familiar with these regions. In 58 BCE, when he was exiled, he
crossed the sea from Brundisium to Dyrrachium, where he took the Via Egnatia
to Thessalonica, only to return to Dyrrachium later that same year (A#. 3.22.4)
and eventually back to Italia in August 57 BCE (by the Roman civil calendar;
Att. 4.1.4). Cicero also sailed to and from Brundisium via Corcyra during his jour-
ney to the province of Cilicia and back. He recounts the route in detail: beginning
in Brundisium, where he awaited favorable conditions for the sea passage (cursum
expectabamus, Att. 5.8.1), he traveled through Corcyra and Sybota, eventually
reaching Actium. From there, he journeyed overland to Athens, before continuing
further eastward toward Asia (A#. 5.8-12).%° On his return journey, Cicero sailed
from Athens to Corcyra, departing from the port of Cassiope and heading to Hy-
druntum, finally arriving back in Brundisium?®’. In a letter to Tiro recounting the
leg of the voyage from Corcyra, which took place in December (the autumn of
the solar calendar), Cicero references the wind under which he and his brother
sailed. After spending a few days in Cassiope, waiting for favorable weather (ibi
retenti ventis sumus), they set sail with the mild Auster (austro lenissimo, caelo

3% Shackleton Bailey 1968: 373: “The Pompeians would be carried up coast in the direction
of Atticus’ property.” Indeed, Pompey’s fleet was actually stationed on the island later (Caes. Civ.
3.7.1).

% On the role of Corcyra in sailing between Greece and Italy, see Morton 2001: 171-172; De-
niaux 2001: 98-99.

% See A1t. 5.8, 9, 10, 12.

37 See, in particular, A¢t. 6.7.2 and letters from the Cicero brothers to Tiro, who fell ill and had
to remain in Patrae (Fam. 16, letters 1-7 and 9.1-2).
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sereno), which carried them to Hydruntum. From there, they reached Brundisium
the following day (Fam. 16.9.1-2). This is the opposite wind to that with which the
consuls are to sail from Brundisium in Lucan’s Civil War.

Since no other surviving records document the specific wind conditions dur-
ing the consuls’ departure, it is tempting to suggest that Lucan might have been
inspired by Cicero’s letters to Atticus (9.6 and 9.9) when he mentions primus
Boreas in the Civil War. However, even if Lucan did not directly rely on Cice-
ro’s writings, they provide a valuable reminder against presuming that the con-
suls from the poem were necessarily sailing to Dyrrachium. These letters offer
a glimpse into how Neronian readers might have interpreted Lucan’s passage. Let
us now take a closer look at lines 645-648 of the Civil War. Lucan omits several
crucial details, suggesting that he deliberately alters the historical narrative. First,
he omits any mention of the army or civilians, presenting the consuls as departing
alone. This raises another issue: according to other sources, the consuls were sent
ahead with soldiers (and, according to Cicero, with civilians) because there were
not enough ships for a single crossing. In Lucan’s account, their voyage is no
longer tied to military movements in Brundisium; instead, their task is to gather
reinforcements. Finally, Lucan never directly names Dyrrachium, referring only
to Epirus (as Cicero does), a term that may or may not designate this specific city.
Notably, in line 2.624, Lucan describes Epidamnos as an Illyrian city.

Scholars who discuss the consuls’ passage to Dyrrachium with the troops in the
poem draw on extratextual sources and seek to reconcile them with the remark about
primus Boreas.® Tt is possible to assume that Pompey’s words to the officials repre-
sent only part of the orders, and Lucan intentionally omits well-known information,
bypassing the primary and most substantial task assigned to them at that moment,
and instead focusing on what is more significant to the meaning of the whole episode.
The orders would then concern only their mission upon arrival in Dyrrachium. In all
probability, the consuls transported the troops and then proceeded to levy reinforce-
ments (when writing about the army that Pompey gathered after crossing the sea,
Caesar mentions two legions from Asia, recruited by consul Lentulus, Civ. 3.4.5).
However, it seems methodologically preferable to remain within the text.

In 2.646, the adjective primus undoubtedly underscores speed, as the consuls
are to set sail as soon as the conditions are favorable to their departure.® If they

3% E.g. Fantham 1992: 22: “Lucan plays down the size of the main force leaving with the con-
suls, simply appending Pompey’s instructions to them to the far more grandiose instructions to his
son Gnaeus to rouse the oriental allies in his support (Lucan 2.632-44 and 645-8, probably the poet’s
invention)”; ad 2.610ff.: “[...] Pompey’s instructions to his elder son Gnaeus [...] and to the consuls
to cross to Epirus with half his force and raise troops. They embark for Greece”; and ad 2.648f.:
“This line marks the departure of the main body of Pompey’s force [...]. He himself remained with
some twenty cohorts [...].”

3 Pace Ehlers 1978: ad 3.1-45: “[...] beim primus boreas, d.h. selbst bei widrigem Wind, der ja
wie 5,721 umschlagen kann, miissen die Konsuln abfahren.”
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were to go to Dyrrachium, they would not have to wait. Certainly, Boreas can be
construed as having a purely poetic function at this point and standing for any op-
portune wind, with the central meaning conveyed by the adjective itself. However,
since Pompey’s speech is directly preceded by the depiction of the sea routes from
Brundisium to Epidamnos to the left and in the direction of Corcyra, we can rea-
sonably assume that the Roman reader would interpret the north wind as a course
towards Corcyra (across the Strait of Otranto), as Cicero and Atticus did. Like Cice-
ro and Atticus, Lucan’s readers had probably voyaged from Brundisium to Greece.
Familiar with sources such as Caesar, Livy, or Asinius Polio, and aware that the
consuls had transported troops to Dyrrachium, such readers might interpret the north
wind in the text as a deliberate manipulation, whose purpose requires interpretation.

Of course, there still remains the possibility that the consuls were heading to
Dyrrachium via the Strait of Otranto, as proposed by de Saint-Denis, especially
since this route was safer. However, minimizing the risk is not a pressing concern
in the Civil War, since the consuls are set to sail alone. Moreover, in addition to
the routes listed in the depiction of Brundisium, the direction of the wind, the ab-
sence of Dyrrachium, and the mention of Epirus alone in the order, which refers
solely to the acquisition of military reinforcements, there is another clue pointing
towards Corcyra. In his command, Pompey mentions Greece first, and then Mac-
edonia. From Corcyra, one would sail into the Gulf of Corinth, from where one
could, as Cicero did, proceed to what later became (post-27 BC) the province of
Achaea (including regions such as the Peloponnese, Attica, Boeotia, Euboea, and
part of Epirus), and from there further into Macedonia (which, after 27 BCE, as
a province, also included Thessaly, parts of Illyria, Pannonia, and Thrace).

The imagined route taken by the consuls can be visualized based on journeys
portrayed by Livy in his narrative of the Macedonian wars. In 169 BCE, consul
Q. Marcius Philippus and praetor C. Marcius Figulus departed from Brundisium, ar-
rived in Corcyra on the second day, and reached Actium one day later. From Actium,
the consul sailed to Ambracia and then made his way to Thessaly overland, while the
praetor sailed by Cape Leucate into the Gulf of Corinth, disembarked at the Boeotian
port of Creusa, and then traversed Boeotia (which took one day if one traveled light)
to Chalcis, where the fleet was stationed (44.1.1-3). In 167 BCE, L. Aemilius Paullus,
the victor of Pydna, related his quick triumph to the people, also briefly recalling his
journey from Brundisium to Macedonia. He set out at sunrise and reached Corcyra at
nine. Five days later, he arrived in Delphi, and it took him another five days to reach
the camp in Macedonia (45.41.3-4). Livy also describes journeys in the reverse direc-
tion. In 191 BCE, consul Acilius dispatched Marcus Cato to Rome with news of the
recapture of Euboea. Cato departed from the Boeotian port of Creusa (the same port
at which praetor C. Marcius Figulus arrived), sailed to Patrae and further along the
coasts of Aetolia and Acarnania to Corcyra, whence he crossed the sea to Hydruntum.
Whether the voyage continued up to Brundisium is not reported, but it is very likely,
given that the port was connected to Rome through the Via Appia (36.21.4-5).
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Argument and conclusion

In Lucan’s version of events, the historical record yields to poetic design: the
reader of the Civil War is led to envision Pompey remaining in Brundisium with
his entire army and likely with the civilians as well. Lucan, of course, does not
state this explicitly. Instead, he reshapes the role of the consuls, casting them as
envoys sent to gather reinforcements. This maneuver allows readers to imagine
Pompey, his troops, and fleeing civilians all boarding ships under cover of night.
When Pompey departs “into exile,” he is still described as great (an allusion, no
doubt, to his epithet Magnus) because of the peoples accompanying him (adhuc
ingens populis comitantibus exul, 2.730). The phrase populis comitantibus is far
from univocal. It is typically read in connection with Pompey’s charge to his son
Gnaeus and the consuls to summon the peoples of the East, Greece, and Macedo-
nia to the war effort.*® All these peoples will later become Caesar’s spoils after
Pharsalus (3.296-297). Yet the same phrase may also resonate with the earlier
exodus from Rome depicted in Book 1 (1.486-522); populi may equally refer to
Romans, those who, in panic at Caesar’s approach, abandoned a city still standing
and intact.*! In this light, the sea crossing acquires an added metaphorical dimen-
sion. Pompey is recast as a commander and an epic hero — or, rather, an anti-hero
— leading his people toward ruin.

Dispatching the consuls in another direction is thus pivotal to Lucan’s po-
etic agenda and his widely discussed intertextual engagement with Virgil’s
Aeneid, a topic extensively debated among scholars.*? In Virgil’s epic, Aeneas
departs from the ruined Troy in search of his ancestral land, moving westward
until he finally reaches Italy. There, after a victorious conflict with the inhabitants
of Latium led by Turnus, he lays the foundations for what will become Rome. Yet
the ultimate destination of Aeneas’s journey is not merely Latium, but the future
greatness of Rome itself — culminating in a new Golden Age under Augustus,
Aeneas’s descendant. Lucan’s Pharsalia, by contrast, presents a grim inversion.
After the outbreak of civil war, Pompey abandons Rome and sails eastward from

40" Cf. Lucan. 8.208-209: terrarum dominos et sceptra Eoa tenentis /| exul habet comites.

4 Depicting the flight of citizens from Rome in Book 1, Lucan invokes the topos of the ship of
state (1.498-504). In its traditional, positive sense, this image evokes the heroic endurance of a crew
struggling to keep a sinking vessel afloat amid chaos. In the Civil War, however, the metaphor ac-
quires a negative valence: the ship remains seaworthy, yet its passengers, including the helmsman,
abandon it, rendering themselves shipwrecks. In Book 2, Brundisium, a secure harbor for sailors
during Greek coastal storms, figures as Rome; the literal ships become the means by which the met-
aphorical ship of state is forsaken. In the last lines of Book 2, Pompey’s corpse is cast ashore on the
sands of the Nile, appearing as a shipwrecked figure — a castaway of civil war.

42 On Lucan’s intertextual engagement with Vergil’s Aeneid, see, e.g., Barnes 1995: 268-272,
Rossi 2000 (Lucan. 2.728-730. 574-575); Narducci 2002: 75-87 (L’ “anti-Virgilio”. Allusione e ide-
ologia), 281-286 (Pompeo ed Enea 11. 2.728-730, 283-285), Roux 2008; Casali 2011: 81-109.
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Italy, seeking the place of his own destruction (quaeritur indignae sedes longin-
qua ruinae, 2.731). His downfall also marks the collapse of the Senate’s power, as
it had aligned itself with him. His defeat by Caesar, his flight from the battlefield
of Pharsalus, and ultimately his death on the sands of the Nile signify the end of
the Roman Republic, the collapse of Roman might, and, above all, the loss of
liberty under Caesar’s successors. Pompey’s journey thus mirrors that of Aeneas
— but in reverse.

The conclusion of Book 2 is crucial in this context, as it draws an explicit yet
ambivalent parallel between Pompey and Aeneas, most notably in the narrator’s
apostrophe to Pompey (2.728-730), which strikingly recalls Aeneas’s departure
from Troy in Aeneid 3.10-12:

litora cum patriae lacrimans portusque relinquo
et campos ubi Troia fuit. feror exsul in altum
cum sociis natoque penatibus et magnis dis.
(Verg. Aen. 3.10-12)

cum coniuge pulsus
et natis totosque trahens in bella penates
vadis adhuc ingens populis comitantibus exul.
(Lucan. 2.728-730)*

The altered role of the consuls sharpens this parallel. Aeneas departs from a ruined
homeland, sailing with the Penates, his child, and his surviving countrymen toward
Latium, a destination still distant and unknown to him. Pompey flees from Rome
and from Brundisium — cities still intact and unconquered — taking with him his
army, his sons, his wife, and his own Penates, which — thanks to the Virgilian inter-
text — become Rome’s Penates as well (the use of the adjective totos with Penates
is deliberate). When the entire army and a group of civilians flee alongside Pompey
— while the consuls, as suggested by lines 2.645-648, appear to sail alone toward
Corcyra — readers would naturally imagine Pompey’s wife and his younger son
joining him aboard his ship, even though Lucan does not state this explicitly, merely
using the form natis to refer to both of Pompey’s sons, Gnaeus and Sextus, who
will also sail from Italy to Greece. Of course, Creusa did not sail with Aeneas, but
Ascanius (~ Sextus) was indeed a central figure. If Lucan had retained the episode
of the consuls crossing the sea with the army, Cornelia and Sextus would likely have
traveled with them, alongside other civilians (cf- Hadas 1930: 29-30). It seems high-
ly improbable that Pompey would place his beloved wife at such grave risk during
Caesar’s blockade of Brundisium. In Book 5, he sends her away to Lesbos from the
camp as soon as Caesar and Antony approach Epirus, before any fighting occurs.
No details are provided regarding where or with which wind Gnaeus is sup-
posed to sail. It was probably apparent to readers of the poem that Gnaeus should

4 Fantham (1992: ad loc.) also observes that 11. 2.719-725 allude to Aen. 2.801-802 and 3.521.
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set out to Dyrrachium, given that the narrator distinctly outlined two routes, with
the consuls heading south. Gnaeus does not need to wait for the north wind, so Lu-
can’s readers might also assume the south wind is blowing. Moreover, he is tasked
with mobilizing the peoples accessible along the Via Egnatia, such as those in the
Bosporan Kingdom, along the shores of the Black Sea and the Sea of Azov, and
in Armenia.** Dyrrachium as Gnaeus’ destination neither disrupts nor undermines
the poem’s intended meaning. Unlike the consuls’ crossing, his mission is not
directly intertwined with his father’s departure from Brundisium. Nevertheless,
by entrusting the elder son with a mission to fulfill, the poet clearly signals that
Pompey is accompanied by only one son, the younger Sextus (who, incidentally,
will play a significant future role as a fierce adversary of the Second Triumvirate).
This also reinforces the analogy between Pompey and Aeneas, who sailed with
Ascanius.

In sum, Lucan clearly distorts history in lines 2.645-648, alters the role of
the consuls, and sends them to a different shore alone, without their soldiers or
civilians. This alteration serves to keep Pompey in Brundisium with his entire
army, suggesting that they all cross the sea together with the civilians who had
fled Rome. Lucan employs this narrative strategy primarily for poetic purposes,
specifically to establish both the parallel and the contrast between Pompey and
Aeneas, thereby transforming the former into both a hero and an anti-hero who
leads his family, his people, and other nations to ruin.
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Uwagi wstepne

Pax deorum — rodzaj umowy ludzi z bostwami (Kaczor 2021: 53-54) czy
tez stan rownowagi miedzy $wiatem ludzi i §$wiatem bogdw (Gillmeister 2007: 7)
—zobowigzywat starozytnych Rzymian do prawidlowego wypetiania rozmaitych
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obowiazkdéw oraz przestrzegania nakazow i1 zakazow religijnych, a takze zacho-
wywania bezwzglednego postuszenstwa wobec bogow, aby nie doprowadzi¢ do
ich gniewu, ktory mogt skutkowac utratg opieki z ich strony (Kaczor 2021: 54;
Gillmeister 2007: 7). Jedng z najwazniejszych praktyk kultowych, ktorej istotnym
celem byto dazenie do zachowania pax deorum, stanowito sktadanie ofiar, zarow-
no publicznych, jak i prywatnych (Gillmeister, Musiat 2012: 75). Aulus Gelliusz,
rzymski antykwarysta zyjacy i tworzacy w Il w. n.e., w swoim dziele zatytutowa-
nym Noce attyckie (fac. Noctes Atticae) dostarczyt czytelnikowi wielu szczego-
fowych informacji dotyczacych rytuatow ofiarnych, jednak, z charakterystyczna
dla jego utworu wybidrczoscia, skupit si¢ na opisaniu tylko wybranych zagad-
nien zwigzanych z ofiarami sktadanymi przez starozytnych Rzymian, poruszajac
zardwno tresci odnoszace si¢ do organizacji niektorych praktyk kultowych, jak
1 przytaczajac anegdoty dotyczace jezyka tacinskiego.

Artykul stanowi probe zebrania oraz scharakteryzowania zagadnien zwigza-
nych z rytualami ofiarnymi starozytnych Rzymian w oparciu przede wszystkim
o Noce attyckie Aulusa Gelliusza. Sktadanie ofiar w antyku jest tematem szeroko
omawianym we wspotczesnej literaturze (por. Scheid 2011: passim), jednak dzie-
to, ktore stanowi podstawe do moich rozwazan jest rzadziej wykorzystywane niz
utwory innych autoréw greckich oraz rzymskich i, cho¢ nie pozwala ono na uzy-
skanie petnego obrazu starozytnych rytuatéw ofiarnych, to prezentuje interesujace
spojrzenie na niektore zagadnienia. Warto zaznaczy¢, ze praktyki kultowe staro-
zytnych Rzymian, w tym rytualy ofiarne, ulegaty oczywiscie licznym przeobra-
zeniom na przestrzeni wiekow. W omawianych ustepach Nocy attyckich Gelliusz
powotywat si¢ na zrodta pochodzace z réznych okreséw. Mozna wysnu¢ wniosek,
ze praktyki, o ktorych pisat, byly wcigz aktualne w epoce, w ktorej powstawato
jego dzielo, natomiast w czasach, na jakie datowane sg zrdédta, z jakich korzystat
rzymski antykwarysta, byly juz dobrze znane i ugruntowane.

Noce attyckie sa dzietlem dostarczajacym wielu informacji na temat kultu sta-
rozytnych Rzymian, jednak rzadziej niz inne utwory stajg si¢ podstawowym zro-
dtem do badania tego zagadnienia, co moze by¢ wynikiem wybiodrczosci, a takze
braku specjalistycznego, zwigzanego z religia wyksztalcenia Gelliusza. Istotnie
wiele omawianych przez niego termindw, jak na przyktad nazwa bidentes, po-
jawito si¢ takze w pismiennictwie specjalistycznym, chociazby u Festusa, oraz
w literaturze, np. u Wergiliusza. Mimo to Noce attyckie stanowia zrodto, po ktore
warto siegnag¢ w zwigzku z badaniem kultu starozytnych Rzymian. Praca anty-
kwarysty stanowi odzwierciedlenie jego zainteresowan, ktore moga stanowic dla
czytelnika wskazowke odnosnie do wiedzy na temat religii dobrze wyksztatco-
nych, lecz niezwigzanych z nig zawodowo Rzymian.

Niewatpliwie jednym z najwazniejszych poje¢ odnoszacych si¢ do religii
i kultu starozytnych Rzymian jest acinskie stowo ritus, ktore najczesciej bywa
thumaczone jako ,,rytual” lub ,,przepis religijny” (Plezia 2007, s.v. ritus). War-
to pamigtac, iz wspotczesne rozumienie stowa rytuat do§é¢ znaczaco odbiega od
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tego, w jaki sposob pojmowali je starozytni. Obecnie termin ten oznacza przede
wszystkim ,,symboliczna, powtarzalna, niezmienng co do swej istoty czynnosc,
majacg na celu komunikacj¢ z bogami” lub ,,cate spectrum rytualnych czynno-
$ci” (Gillmeister 2014: 75), podczas gdy Rzymianie rozumieli ritus nie jako sama
czynnos¢ kultowa, lecz jako sposob jej celebrowania. Nasze pojmowanie rytuatu
najlepiej oddajg natomiast tacinskie stowa sacra, a zatem w dostownym tluma-
czeniu ,,$wietosci” (Plezia 2007, s.v. sacer), caerimoniae — ,uroczystosci” (Ibi-
dem, s.v. caerimonia) oraz religiones — ,,0brzedy religijne” (Ibidem, s.v. religio;
Gillmeister, Musiat 2012: 75; Gillmeister 2014: 76).

Rytual ofiarny, stanowigcy jedng z najwazniejszych praktyk kultowych an-
tycznych spoteczenstw, byt okreslany przez Rzymian terminem sacrificium, za$
akt sktadania ofiary — czasownikiem sacrificare, co w dostownym tlumaczeniu
oznacza ,,czyni¢ swietym”, ,,uswiecac” (Plezia 2007, s.v. sacrifico). Zwierzgeta, ro-
$liny czy rzeczy sktadane w ofierze bostwom nie byly swiete ,,z natury” i dopiero
poprzez wykonanie odpowiednich czynnosci podczas rytuatu ofiarnego ulegaty
one sakralizacji. Stad liczne okreslenia odnoszace si¢ do sktadania ofiar, takie
jak sacra facere, rem divinam facere czy sacrificare, ktore odnajdujemy réwniez
w Nocach attyckich, wskazuja na akt uswiecania (Barton 2003: 346). Wspolcze-
$nie dysponujemy licznymi definicjami ofiary. Jedng z nich proponuje Geo Wi-
dengren (2008: 288):

Przez ofiarg rozumie si¢ dziatanie religijne, ryt, ktory dzieki poswigceniu zywej istoty, rosliny,
ptynu lub tez przedmiotu bostwu — z aktem zabijania lub bez, jesli chodzi o istote zywa —
wytwarza zwiazek migdzy bostwem a czlowiekiem przeprowadzajagcym ow ryt, o ktorym
sadzi sig, iz moze on wptynac na bostwo w sposdb pozadany przez ofiarujacego.

Ofiary sktadane przez starozytnych Rzymian mozemy podzieli¢ wedtug
wielu rozmaitych kryteriow. Obok wspomnianej klasyfikacji na ofiary publiczne
1 prywatne wyszczegolniamy takze inne, rOwnie czesto przywotywane rozroznie-
nie — podziat na ofiary krwawe i bezkrwawe. Zrodta dostarczaja informacji przede
wszystkim o tych ofiarach, w ktorych jednym z najwazniejszych etapoéw jest ode-
branie zycia zwierzgciu, zwlaszcza teksty autoréw chrzescijanskich, ktore oma-
wiajg prawie wylacznie poganskie ofiary krwawe (Schultz 2016: 61). W Nocach
attyckich takze odnajdujemy bezposrednie wzmianki przede wszystkim o ofia-
rach zwierzecych, krwawych.

Zwierzeta ofiarne starozytni Rzymianie okreslali stowem hostia (szeroki ter-
min techniczny oznaczajacy kazde zwierzg) lub victima (duze zwierze rogate ofia-
rowywane w kulcie publicznym) (Prescendi 2007: 215-216; Prescendi 2009: 146;
Gillmeister, Musiat 2012: 77). Gelliusz, poruszajac zagadnienia dotyczace ofiar,
zazwyczaj postugiwat si¢ wyrazem hostia, nie za$ sacrificium, by¢ moze dlatego,
ze w wiekszosci przypadkow nie odnosi si¢ on do rytualu ofiarnego jako catosci,
a do darow sktadanych w ofierze bogom, najczesciej zwierzat. Termin sacrifi-
cium pojawia si¢ jednak w Nocach attyckich przynajmniej dwukrotnie: w ustgpie
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odnoszacym si¢ do Akki Larencji (Gellius VII 7, 7) — ob id meritum a flamine
Quirinali sacrificium ei publice fit et dies e nomine eius in fastos additus (,,przez
wzglad na to dobrodziejstwo kaptan Kwiryna ztozyt ku jej czci publiczng ofiarg
(sacrificium) i w kalendarzu zostal wyznaczony dzien od jej imienia™") — a takze
w ustepie, w ktorym wskazane sg niektore z dni, kiedy nie nalezy sktada¢ ofiary
(Gellius V 17, 2) — pontifices decreverunt nullum his diebus sacrificium recte fu-
turum (,,pontyfikowie postanowili, ze w te dni zaden rytuat ofiarny (sacrificium)
nie bedzie uznany za poprawnie przeprowadzony)”.

Mozemy wyrdzni¢, cho¢ jest to utrudnione ze wzgledu na fragmentarycznosé
zrodet, kilka poszczegodlnych etapéw uroczystosci o charakterze publicznym,
w ktorych funkcje sakryfikanta (sktadajacego ofiare, ktory jednak nie wykonywat
towarzyszacych jej czynnos$ci technicznych) spelnial urzednik rzymski wysokiej
rangi, w pdzniejszych czasach cesarz, lub kaptan w imieniu catej wspdlnoty (Ka-
czor 2021: 54, 56; Gillmeister, Musiat 2012: 76). Szczegdtowej rekonstrukceji ry-
tuatu ofiarnego dokonat John Scheid (por. Scheid 1998: passim), a w literaturze
polskiej takze Idaliana Kaczor w jednym ze swoich artykutow (por. Kaczor 2021:
passim). Ofiary w Rzymie, podobnie jak w innych kulturach, nie byty bowiem
pojedynczym aktem, lecz szeregiem powigzanych dziatan (Schultz 2016: 61).

Warto zwroci¢ uwage takze na istotny problem bezposredniego przenosze-
nia na grunt rzymski zjawisk wystepujacych w starozytnej Grecji czy wyciaga-
nych na ich podstawie wnioskow. Czgsto jest to zauwazalne nie tylko w odnie-
sieniu do badan nad rzymskim kultem, ale wielu zagadnien zwigzanych z religia
1 kulturg starozytnego Rzymu, co prowadzi do wielu uproszczen i trudnosci
badawczych (Gillmeister 2014: 76—77). Przyktadem takiego przeniesienia jest
stawianie znaku rowno$ci miedzy rzymskim i greckim rytuatem ofiarnym, ktore,
cho¢ w swej strukturze posiadaty wiele cech wspdlnych, to jednak wystepowaty
w nich znaczace r6znice co do szczegotow (Beard, North, Price 1998, vol. 1: 36;
Gillmeister 2014: 77).

Na kartach Nocy attyckich odnajdujemy wiele wzmianek dotyczacych ofiar,
jednak najbardziej szczegotowo Gelliusz omowit trzy zagadnienia, ktore przeana-
lizuje w dalszej czesci artykutu:

1) Gellius 11, 28: Non esse compertum, cui deo rem divinam fieri oporteat,
cum terra movet (,,0O tym, ze nie jest jasne, ktoremu bostwu nalezy ztozy¢ ofiare,
kiedy nastepuje trzesienie ziemi”).

2) Gellius 1V, 6: Verba veteris senatusconsulti posita, quo decretum est hostiis
maioribus expiandum, quod in sacrario hastae Martiae movissent, atque ibi enarra-
tum, quid sint "hostiae succidaneae’, quid item ‘porca praecidanea’; et quod Capito
Ateius ferias ‘praecidaneas’ appellavit (,,Stowa zaczerpniete z wezesnego dekretu
senatu, ktory stanowil, ze w ofierze nalezy ztozy¢ dorosle zwierzgta w akcie prze-
btagania, poniewaz wtocznie Marsa poruszyly si¢ w sanktuarium; [odnajdujemy]

! Wszystkie polskie fragmenty Gelliusza podaj¢ w przektadzie wtasnym.
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tam roéwniez wyjasnienie, czym sg hostiae succidaneae, a takze porca praecidanea,
ponadto o tym, ze Atejusz Kapiton nazywat [niektore] swieta praecidaneae”™).

3) Gellius XVI, 6: Hostiae, quae dicuntur ‘bidentes’, quid sint et quam ob
causam ita appellatae sint; superque ea re P. Nigidii et lulii Hygini sententiae
(,,Ofiary, ktore sg okreslane jako bidentes — czym sg oraz z jakiego powodu sg tak
nazywane; a takze o tym, jakie byto zdanie na temat tego zagadnienia Publiusza
Nigidiusa i Juliusza Hyginusa”).

Ofiary skladane w zwiazku z trzesieniem ziemi

Mozemy wyszczegolni¢ kilka rodzajow ofiar ze wzgledu na przyczyny czy
okolicznos$ci ich sktadania, do ktdrych nalezaty przede wszystkim okazywanie
bogom szacunku, wyrazanie pro$by lub podzigkowania wobec bostw i dokony-
wanie aktu ekspiacji, a zatem che¢ przebtagania boga lub bogini (Gillmeister,
Musiat 2012: 76). Podziat ofiar ze wzgledu na powdd ich sktadania nie jest jednak
jednoznaczny, a granice miedzy poszczegolnymi kategoriami sg ptynne (Hubert,
Mauss 2005: 17). Rytuatly ofiarne odprawiane w zwiazku z wystapieniem trzesie-
nia ziemi najcz¢$ciej miaty charakter przebtagalny.

Na poczatku swoich rozwazan o tym, ktoremu bostwu nalezy zlozy¢ ofiare,
kiedy nastapi trzesienie ziemi, Gelliusz wskazat, ze nie jest to oczywiste, ponie-
waz nie wiadomo, jaka sita albo ktory bog lub bogini powoduje owe zjawisko.

Quaenam esse causa videatur, quamobrem terrae tremores fiant, non modo his communibus
hominum sensibus opinionibusque compertum, sed ne inter physicas quidem philosophias
satis constitit, ventorumne vi accidant specus hiatusque terrae subeuntium an aquarum subter
in terrarum cavis undantium pulsibus fluctibusque, ita uti videntur existimasse antiquissimi
Graecorum, qui Neptunum cetoiyfova appellaverunt, an cuius aliae rei causa alteriusve dei vi
ac numine, nondum etiam, sicuti diximus, pro certo creditum (Gellius 11, 28, 1).

To, co stanowi przyczyne trzgsien ziemi, nie jest jasne nie tylko w powszechnych przekonaniach
i przypuszczeniach ludzi, lecz takze nie ma co do tego zgody nawet wsrod filozofow przyrody
— czy do [trzgsien ziemi] dochodzi za sprawg sily wiatréw, gromadzacych si¢ w jaskiniach
irozpadlinach ziemi, czy z powodu przypltywow i odplywow wod podziemnych w zaglebieniach
ziemi, jak zdaje si¢, ze przypuszczali najstarsi sposréd Grekow, ktorzy okreslali Neptuna
oewoiybov; tak, jak zaznaczylem, dotad nie ma pewnosci co do tego, czy [moze] inne rzeczy
stanowia przyczyne tego zjawiska, czy [jest ono spowodowane] silg i rozkazem innego boga.

Istotnie wérdd starozytnych nie byto zgody co do przyczyn trzgsien ziemi, jak
1 innych zjawisk przyrodniczych. W tym samym ust¢pie Nocy attyckich (Gellius
I, 28, 4) rzymski antykwarysta zauwazyt takze, ze rownie trudne byto wyjasnie-
nie powodow wystepowania za¢mien stonca i ksiezyca — sed de lunae solisque
defectionibus non minus in eius rei causa reperienda sese exercuerunt (,,lecz nie
mniej trudzono si¢ w poszukiwaniu przyczyn zaémienia ksi¢zyca i stonca”).
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Czes$¢ badaczy stoi na stanowisku, ze starozytni Rzymianie zaadaptowali
greckie spojrzenie na przyczyne trzesien ziemi (Nur, Burgess 2008: 78). Zatem,
podobnie jak Grecy, wsrdd bostw odpowiedzialnych za wywotywanie tych zja-
wisk na pierwszym miejscu wymieniali Neptuna (gr. Posejdona), obdarzonego
przydomkiem évociybwv, a zatem ,wstrzasajacy ziemia” (Ibidem 2008: 75).
Okreslenie to, cho¢ w nieco innym brzmieniu (ceioiyfova) pojawia si¢ takze
w zacytowanym ustepie Nocy attyckich (Gellius 11 28, 1). Zgodnie z tym, co mo-
zemy przeczyta¢ w dziele antykwarysty, wspomniany przydomek Posejdona byt
uzywany juz przez najstarszych autoréw greckich, w tym przez Homera w Odysei
(1L, 5-6): 1ol &’ émi Bwi Baddoong iepa pélov, Tavpovg Topuéravag, vociybo
vi kvavoyait (,,a tam na wybrzezu sktadano ofiary: byki nieskazitelnie czarne
Temu, co ziemig wstrzasa (évooiyBovi), panu o bigkitnych kedziorach”) (przet.
J. Parandowski).

Posejdon w Grecji oraz Neptun w Rzymie byt zatem wskazywany jako bo-
stwo odpowiedzialne za wiele gwattownych zjawisk naturalnych, w tym trzgsien
ziemi czy sztormOow morskich (Nur, Burgess 2008: 75). Jednak, z charaktery-
styczng dla siebie przezornoscig, wérod przyczyn ruchow ziemi Rzymianie dopa-
trywali si¢ takze dziatalnosci bogéw innych niz Neptun, jak i sit natury. Podejscie
mistyczne, laczace wystepowanie nie tylko trzgsien ziemi, ale katastrof natu-
ralnych w ogole, z wolg bogoéw, wspotistnialo zatem z podejsciem naukowym,
zmierzajacym do bardziej racjonalnego i tkwigcego w naturze wyjasnienia tych
fenomendw przyrodniczych, przy czym jedno podejscie nie wykluczato drugiego
(Nur, Burgess 2008: 84). Postrzeganie zjawisk naturalnych jako rodzaju znaku od
bogdéw zyskiwato na znaczeniu, kiedy doprowadzaty one do wielkich katastrof,
takich jak ta, ktéra miata miejsce w Pompejach w wyniku trzgsienia ziemi z 62 r.
n.e. (Higgins 2009: 34). Ponadto w czasach wczesnego cesarstwa gwaltowne zja-
wiska naturalne byty niekiedy odbierane jako wyraz woli bogoéw i ich stosunku
wobec panujgcego wiadcy. Trzgsienia ziemi czgsto byly postrzegane rowniez jako
znaki wystepujace przed innymi, wigkszymi katastrofami (McCartney 1929: 13),
ktore mogty stanowi¢ przejaw woli tego samego lub innego bostwa.

Filozofowie, podobnie jak zwykli ludzie, nie byli w stanie doktadnie wyja-
$ni¢ przyczyn trzesien ziemi. Gelliusz przytoczyt poglady kilku z nich, akcentujac
tym samym brak porozumienia, co do faktycznych powodow wystepowania tych
zjawisk. Rozwazania na ten temat snuli mi¢dzy innymi Tales, Anaksymander,
Anaksymenes, Parmenides, Anaksagoras, Zenon, Demokryt, Platon, Arystoteles
1 Epikur. Zgadzali si¢ oni co do tego, ze sg to zjawiska powodowane sitami natu-
1y, jednak réznili si¢ w kwestii szczegotéw. Tales i Demokryt sugerowali, ze za
trzgsienia ziemi odpowiedzialne sa wody podziemne. Anaksymenes wskazywat
na zapadanie si¢ podziemnych jaskin, co dopuszczat rowniez Anaksagoras, ktory
wymieniat ponadto podziemne pozary oraz kumulowanie si¢ pod ziemig powie-
trza, ktore dazyto do wznoszenia si¢. Anaksymander i Arystoteles za$ sugerowali,
7e winne sg wiatry podziemne (Nur, Burgess 2008: 86).
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Zarowno Grecy, jak i Rzymianie dostrzegali cechy charakterystyczne rzez-
by terenu, ktora dzi§ nazywamy krajobrazem krasowym, piszac o podziemnych
jaskiniach, przepasciach, jeziorach czy strumieniach. R6zne gwaltowne zjawiska
przyrodnicze postrzegali zatem jako efekt i przejaw struktury ziemi, ktora zawie-
rala puste przestrzenie, w jakich przemieszczaty si¢ woda, powietrze czy ogien
(Connors 2015: 122). Nie mieli jednak mozliwosci empirycznego dowiedzenia
shusznosci swych pogladow, stad najczesciej przypisywali wystepowanie kata-
strof naturalnych woli bogow.

Gelliusz przytoczyl poglady greckich filozofow, ktorzy dazyli do bardziej ra-
cjonalnego wyjasnienia przyczyn trzesien ziemi, natomiast nie wspomniatl o rzym-
skich autorach, takich jak Pliniusz Starszy i Lukrecjusz, ktoérzy podsumowali osia-
gnigcia i ustalenia greckich filozofow w tej dziedzinie (Higgins 2009: 29-30), czy
Seneka, ktory w swoim dziele, zatytutowanym Zagadnienia przyrodnicze (lac.
Questiones naturalis), zawart informacje o tym, jak ksztaltowato si¢ podejscie do
natury i wywotywanych przez nig zjawisk (por. Williams 2006: passim).

W Rzymie trzgsienia ziemi byly postrzegane takze jako rodzaj prodigium,
ztego znaku, ktory mogt sugerowac, ze nastgpity pewne zaburzenia w relacji
z bogami, a zatem zachwiany zostal pax deorum. Z tego powodu nawet stabe
trzgsienia ziemi, ktore nie wywotywaty wielu zniszczen, mogly wydawac sie nie-
zwykle niebezpieczne dla starozytnych, poniewaz, jesli zostaly uznane za prodi-
gium, $wiadczyly o niepokojacych zmianach w relacji ludzi i bogoéw. Katastrofy
naturalne byly niekiedy uznawane za znaki ostrzegawcze skierowane do ludzi,
ktorych dziatania nie podobaty si¢ bogom, aby ci zmienili swoje postegpowanie
lub zatroszczyli si¢ o odpowiednie praktyki kultowe, przywracajace rOwnowage
miedzy Swiatem ludzkim i boskim (Dilek, Kahya 2023: 825-826).

Propterea veteres Romani cum in omnibus aliis vitae officiis tum in constituendis religionibus
atque in dis inmortalibus animadvertendis castissimi cautissimique, ubi terram movisse senserant
nuntiatumve erat, ferias eius rei causa edicto imperabant, sed dei nomen, ita uti solet, cui servari
ferias oporteret, statuere et edicere quiescebant, ne alium pro alio nominando falsa religione
populum alligarent. Eas ferias si quis polluisset piaculoque ob hanc rem opus esset, hostiam “si deo,
si deae’ immolabant, idque ita ex decreto pontificum observatum esse M. Varro dicit, quoniam, et
qua vi et per quem deorum dearumve terra tremeret, incertum esset (Gellius II 28, 2-3).

Dlatego dawni Rzymianie, ktorzy byli nie tylko bardzo doktadni i bardzo ostrozni we
wszystkich innych powinnos$ciach zycia, lecz takze w przestrzeganiu obyczajow religijnych
oraz w oddawaniu czci nie§miertelnym bogom, skoro tylko odczuwali, Ze ziemia si¢ rusza lub,
kiedy [trzesienie ziemi] zostato obwieszczone, oglaszali z tego powodu dni $wiateczne, lecz
zgodnie ze swoim zwyczajem powstrzymywali si¢ od ustanawiania i oglaszania imienia boga,
[ku czci] ktorego nalezy przestrzegac dni $wiatecznych, aby nazywajac po imieniu jednego
[boga] zamiast innego nie wciagnaé ludu w niewlasciwe obrzedy. Jesli ktos sprofanowat te dni
$wiateczne i ze wzgledu na to zachodzita konieczno$¢ ztozenia ofiary przebtagalnej, sktadano
ja ,,albo bogu, albo bogini”; i Marek Warron oznajmia, ze ten [zwyczaj] byl przestrzegany
zgodnie z rozporzadzeniem pontyfikdw, poniewaz nie bylto jasne ani z powodu jakiej sity, ani
za sprawg ktorego boga lub ktorej bogini ziemia drzy.
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Wydaje si¢ zatem, ze dla starozytnych Rzymian dociekanie przyczyn trzesien
ziemi i innych katastrof naturalnych byto szczegdlnie istotne z przyczyn kulto-
wych. Nalezato albo wtasciwie zidentyfikowac bostwo, ktore spowodowato dane
wydarzenie, albo, jezeli wskazanie odpowiedniego bdostwa nie bylo mozliwe, na-
lezato oglosi¢ dni $wiateczne nie precyzujac jednak, ku czci ktorego boga lub
bogini zostaty one zarzadzone. Jesli za$ zaszlaby potrzeba ztozenia ofiary prze-
btagalnej w wyniku sprofanowania dni $wiatecznych, przezorno$¢ nakazywata
rowniez zlozenie ofiary ,,albo bogu, albo bogini”. Wspomniana przez Gelliusza
formuta sive deus sive dea wywodzila si¢ z pierwotnej religii rzymskiej, w ktore;
,bezpostaciowos¢ bostw [...] implikowata brak przypisania im okreslonej pici,
co manifestowalo si¢ w zastrzezeniu sive deus sive dea lub sive mas sive femina
[...]” (Kaczor 2012: 367).

Warto zwroci¢ uwage takze na uzywany przez Gelliusza czasownik immola-
re, ktory w dostownym tlumaczeniu oznacza ,,posypa¢ mola salsa”, i odnosi si¢
do jednej z czynnosci podejmowanych podczas sktadania ofiary (Servius, Buco-
lica Commentarii 8, 82; Kaczor 2021: 60). Przejezdzano ptaska strong noza po
grzbiecie zwierzgcia, posypywano je mola salsa, a nastgpnie dokonywano uboju
(Servius, Aeneidos Commentarii 12, 173). Termin immolatio odnosi si¢ zatem
czesto do etapu sktadania ofiary, podczas ktorego nastepowat ubdj (Schultz 2016:
61). Gelliusz zastosowat czasownik immolare takze w kilku innych ustgpach Nocy
attyckich, migdzy innymi piszac o ofierze sktadanej Wediowisowi — immolaturque
ritu humano capra (,,1 zgodnie z tradycja sktadana jest mu [Wediowisowi] w ofie-
rze koza”) (Gellius V, 12, 12), a takze przytaczajac stowa Marka Warrona doty-
czace kaptana Jowisza.

Verba M. Varronis ex secundo rerum divinarum super flamine Diali haec sunt (fr. 4 p. CXIII
M.): Is solum album habet galerum, vel quod maximus, vel quod Iovi immolata hostia alba id
fieri oporteat (Gellius X, 15, 32).

Stowa Marka Warrona z drugiej [ksiggi dzieta] O rzeczach boskich, dotyczace kaptana Jowisza,
sg nastepujace: ,,on jeden ma biatg czapke czy to [dlatego], ze jest najwazniejszym [sposrod
kaptanow], czy to [dlatego], ze Jowiszowi musi by¢ poswigcone biate zwierzg ofiarne”.

W przytoczonych ustepach Gelliusz najprawdopodobniej uzyt czasownika immo-
lare nie tylko w odniesieniu do jednego z etapoéw sktadania ofiary, podczas kto-
rego nastepowat ubdj zwierzecia, ale na okreslenie catego rytuatu, co bylo czesto
stosowanym zabiegiem w starozytnym Rzymie, gdyz immolatio bylo momentem
konsekracji zwierzecia, a zatem najwazniejsza czescig rytuatu (Schultz 2016: 61).

W przytoczonym ustepie Gelliusz zwrdcit ponadto uwage na fakt, ze Jowi-
szowi zwyczajowo poswiecone bylo biate zwierze ofiarne. Jezeli uznano, ze bar-
wa sier§ci zwierzecia nie jest odpowiednia, bielono jg za pomocg kredy. Najcze-
sciej byt to byk, cho¢ zdarzato si¢ rowniez, ze ofiarowywano Jupiterowi owce lub
barana (Kaczor 2012: 37). Wedle zwyczaju bostwom niebianskim poswigcone
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byly bowiem zwierzeta o jasnej siersci. Inna zasada dotyczyta plci zwierzgcia
ofiarnego. Zazwyczaj bogom sktadano wykastrowane samce, za$ boginiom sami-
ce (Gillmeister, Musiat 2012: 77; Bremmer 2005: 156). Istotnym kryterium byt
takze wiek zwierzat ofiarnych, ktory scharakteryzuje¢ w dalszej czesci artykutu.
Cho¢ zasady te najczeSciej byly przestrzegane, to jednak zdarzaly si¢ od nich
liczne odstepstwa (Mantzilas 2016: 20).

Hostiae maiores

Jeden z ustepdw Nocy attyckich (Gellius 1V, 6) zostal poswiecony omo-
wieniu, co oznaczaty okreslenia praecidaneus i succidaneus w odniesieniu do
zwierzat ofiarnych oraz §wiat. Wezesniej Gelliusz wspomnial jednak o poru-
szeniu si¢ wtoczni Marsa w sanktuarium w Regia, co wymagato ztozenia ofiar
przebtagalnych.

Ut terram movisse nuntiari solet eaque res procuratur, ita in veteribus memoriis scriptum
legimus nuntiatum esse senatui in sacrario in regia hastas Martias movisse. Eius rei causa
senatusconsultum factum est M. Antonio A. Postumio consulibus, eiusque exemplum hoc est:
Quod C. Tulius L. filius pontifex nuntiavit in sacrario <in» regia hastas Martias movisse, de ea
re ita censuerunt, uti M. Antonius consul hostiis maioribus Iovi et Marti procuraret et ceteris
dis, quibus videretur, lactantibus. dbus> uti procurasset, satis habendum censuerunt. Si quid
succidaneis opus esset, robiis succideret (Gellius IV, 6, 1-2).

Tak jak czgsto oglaszano trzgsienia ziemi i skladano ofiary przebtagalne z tej przyczyny,
podobnie we wczesnych zapisach odnajdujemy wzmianke, ze doniesiono senatowi o tym, iz
wlocznie Marsa poruszyty si¢ w sanktuarium w Regia. Z tego powodu za konsulatu Marka
Antoniusza i Aulusa Postumiusza senat wydat rozporzadzenie, ktorego wzor jest nastepujacy:
»~Poniewaz pontyfik Gajusz Juliusz, syn Lucjusza, donidst, ze wtdcznie Marsa poruszyty
si¢ w sanktuarium w Regia, w zwiazku z tym wydarzeniem [senat] postanowil, ze konsul
Marek Antoniusz powinien przeblaga¢ Jowisza i Marsa w pelni dorostymi ofiarami, a takze
pozostatym bostwom, ktore uznatby za stosowne, [powinien ztozy¢ w ofierze] zwierzeta
pozostajace przy piersi. Postanowili, ze nalezy uzna¢ za wystarczajace ztozenie [tych zwierzat]
w ofierze przebtagalnej. Jesli zajdzie potrzeba dodatkowych ofiar, powinny by¢ one ztozone ze
zwierzat ofiarnych o rudym umaszczeniu”.

Antykwarysta przekazat, ze, decyzja senatu, konsul powinien ztozy¢ w ofierze
Jowiszowi i Marsowi w pelni dorosle zwierzeta, zas pozostalym bogom, ktore
uznatby za stosowne, zwierzeta pozostajace przy piersi. Gelliusz postuzyt si¢
przy tym okresleniem hostiae maiores, co w dostownym tlumaczeniu oznacza
»starsze ofiary”.

Wiek ofiary stanowit réwnie istotne kryterium, co jej pte¢ czy barwa jej sier-
sci. To, na ile doroste zwierze sktadano w ofierze, bylo oczywiscie uzaleznio-
ne zarowno od statusu spolecznego sakryfikanta, jak i od pozycji danego boga
lub bogini w rzymskim panteonie. Doroste zwierzeta ofiarne najczgséciej byty
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przeznaczone do rytuatéw publicznych (Scheid 2007: 264). Nalezy pamig¢taé, iz
sktadanie w ofierze dorostych zwierzat bylo niezwykle kosztowne (Beard, North,
Price 1998, vol. 2: 154), co powodowalo, ze ofiary prywatne, a takze duza czgs$¢
ofiar publicznych, zazwyczaj byla o wiele skromniejsza, a przedmiotem ofiary
wielokrotnie stawaty si¢ rosliny, a nawet roznego rodzaju przedmioty (DeMaris
2013: 65; Schultz 2016: 65-66). Warto wspomnie¢, iz sktadanie ofiar krwawych,
zwlaszcza z dorostych i duzych zwierzat, takich jak byki, wymagato odpowied-
niego przygotowania oraz mozliwosci fizycznego zapanowania nad wielkim zwie-
rzgciem (Aldrete 2014: 31). Ofiary krwawe byly zatem najbardziej prestizowe,
ale 1 niezwykle kosztowne oraz trudniejsze do przeprowadzenia. Z tego wzgledu
mozemy przypuszczaé, ze sktadano je rzadziej niz sugerowatyby to zrodta, ktore
najczesciej koncentruja si¢ wlasnie na tym typie ofiary. Nalezy zatem przyjac, ze
ofiary zwierzgce, zwlaszcza hostiae maiores, czesciej sktadano w ramach kultu
publicznego niz prywatnego oraz po§wiecano je najwazniejszym bogom rzym-
skiego panteonu (Gillmeister, Musiat 2012: 77).

Hostiae maiores zazwyczaj skladano w ofierze, w celu zazegnania nie-
pomyslnych znakow, a takze dla przebtagania bogow lub przy okazji modtow
dzigkczynnych i wotywnych (Kuszewska 2017: 402). Incydent z poruszeniem si¢
witbczni Marsa w sanktuarium w Regia mogt zosta¢ uznany za rodzaj prodigium
i z tego wzgledu wymagat ztozenia ofiary przebtagalnej, przywracajacej rowno-
wage migdzy ludzmi i bostwami. Istote tego wydarzenia moze rdwniez cz¢scio-
wo thumaczy¢ fakt, iz Mars mogt by¢ poczatkowo przedstawiany pod postacig
wloczni — jednego ze swych atrybutow, dlatego ,,wszelkie sygnaly o samoistnym
poruszeniu hastae Martis powodowaty koniecznos$¢ zazegnania tego znaku dzia-
faniami natury religijnej” (Kaczor 2012: 178).

Ofiare, o ktérej czytamy w omawianym ustepie Nocy attyckich, nalezato jed-
nak ztozy¢ nie tylko Marsowi, ale rowniez Jowiszowi, pod opieke ktorego odda-
wano rozne obszary zycia spotecznego i politycznego Rzymu, a jedng z istotnych
kompetencji tego bostwa byto wspieranie Rzymian w utrzymaniu niezawistosci
1 spoistosci ich panstwa, zwtaszcza w chwilach szczegdlnie niebezpiecznych dla
catej spotecznosci (Kaczor 2012: 29, 31). Ponadto oba boéstwa, zard6wno Mars,
jak 1 Jowisz, czesto odgrywaty wspdlng rolg w obrzedowosci rzymskiej (Kaczor
2012: 42).

Praktyki opisane przez Gelliusza w zacytowanym ustepie stanowig takze
dowdd na to, ze kolejnos¢, liczba oraz jakos¢ ofiar sktadanych poszczegdlnym
bostwom tworzyly wérod nich hierarchi¢ (Scheid 2012: 87). Z informacji prze-
kazanych przez antykwaryste wynika bowiem, ze najpierw nalezato ztozy¢ ofiare
Jowiszowi i Marsowi, przy czym to Jupiter zostaje wymieniony jako pierwszy,
a dopiero pdzniej innym bostwom, ktore konsul uznatby za stosowne. Ponadto
jedynie Jowiszowi i Marsowi przystugiwaty hostiae maiores, podczas gdy po-
zostali bogowie lub boginie mieli otrzyma¢ ofiar¢ ze zdecydowanie miodszych,
poniewaz pozostajacych jeszcze przy piersi, zwierzat.
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Hostiae succidaneae

Gelliusz wspomnial, ze gdyby opisane wyzej ofiary nie okazaly si¢ skutecz-
ne, nalezato poswigci¢ kolejne zwierzg, tym razem posiadajgce siers¢ o czerwonej
barwie. Postuguje si¢ przy tym okres§leniem hostiae succidaneae, co w dostow-
nym tlumaczeniu oznacza ,,ofiar¢ nastgpujaca” lub ,,zastepujaca” (Plezia 2007,
s.v. succedaneus). W dalszej czesci ustgpu antykwarysta snuje rozwazania na te-
mat znaczenia tego terminu.

Quod ‘succidaneas’ hostias senatus appellavit, quaeri solet, quid verbum id significet [...].
‘Succidaneae’ autem ‘hostiae’ dicuntur ae littera per morem compositi vocabuli in <> litteram
mutata quasi ‘succaedaneae’, appellatae, quoniam, si primis hostiis litatum non erat, aliae
post easdem ductae hostiac caedebantur; quae quia prioribus iam caesis luendi piaculi gratia
subdebantur et succidebantur, ‘succidaneae’ nominatae littera «i» scilicet tractim pronuntiata;
audio enim quosdam eam litteram in hac voce barbare corripere (Gellius IV, 6, 3, 5-6).

Poniewaz senat okreslit te ofiary jako succidaneae, czgsto zastanawiano sig, co to stowo
oznacza [...].

Mowi si¢ zatem hostiae succidaneae. [Stowo succidaneae jest odpowiednikiem stowal]
succaedaneae, [w ktorym] dyftong ,,ae” zostat zgodnie ze zwyczajem dla stow zlozonych
przeksztatlcony w litere ,,i”. [Ofiary te] sa tak nazywane, poniewaz, jesli nie uzyskano pomyslnej
wrozby juz przy pierwszych zwierzetach ofiarnych, to po nich przyprowadzane i zabijane byty
inne [ofiary]; te [za$], poniewaz byly podstawiane celem dokonania obrzgdéw przebtagalnych po
tym, jak pierwsze [ofiary] juz zostaly ztozone i byty zabijane jako druga ofiara, zostaly nazwane
succidaneae, [w ktorym to wyrazie] samogtoska ,,i” byta oczywiscie wymawiana jako dhuga;
styszalem istotnie, ze niektorzy barbarzynsko skracaja t¢ litere w tym stowie.

Podobng definicje odnajdujemy takze w leksykonie O znaczeniu stow (tac. De
verborum significatione) Festusa (s.v. succidanea).

<Succidanea hostia a>ppellatur, quae <secundo loco caedit>ur, quod quasi <sub priore
caedatur;> quidam a suc<cedendo, non a succi>dendo dictam <putant>.

Succidanea hostia — tak zwie si¢ ofiarg, ktora sktada sie¢ w drugiej kolejnosci, czyli tak jakby
zabija si¢ ja bezposrednio po pierwszej; niektorzy sadza, ze [jej] nazwa wywodzi si¢ od
czasownika succedere (nastgpowac), nie od succidere (upadac) (przet. K. Kuszewska).

Ofiara mogta nie okazaé si¢ skuteczna z kilku powodoéw. Decydowat o tym
przede wszystkim wyglad trzewi ofiary (exta), ktory, jesli zostal uznany za niepo-
myslny, oznaczal odmowe przyjecia ofiary przez bostwo i koniecznos¢ ztozenia kolej-
nej. Powtdrzenie ofiary mogto rowniez by¢ spowodowane, na przyktad dokonaniem
zlego wyboru ofiary czy ucieczka zwierzgcia przeznaczonego na ofiare (Mantzilas
2016: 26). ,,Ztozenie kolejnej ofiary podczas sacrificium nosito nazwe instauratio
[...]” (Kaczor 2021: 65). Usmiercanie kolejnego zwierzgcia rozpoczynato procedurg
usque ad litationem, a zatem ,,az do przyjecia ofiary przez bostwo” (Kaczor 2021: 65).
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Hostiae praecidaneae

W dalszej czesci cytowanego ustepu antykwarysta wyjasnit, czym byly ho-
stiae praecidaneae, w dostownym thumaczeniu — ,,ofiary przeznaczone do zabicia
w przeddzien swigta” (Plezia 2007, s.v. praecidaneus), a takze feriae praecidane-
ae — ,$wieta wstepne” lub ,,wigilia swieta” (Plezia 2007, s.v. praecidaneus).

Eadem autem ratione verbi ‘praecidaneae’ quoque hostiae dicuntur, quae ante sacrificia
sollemnia pridie caeduntur. ‘Porca’ etiam ‘praccidanea’ appellata, quam piaculi gratia ante
fruges novas captas immolare Cereri mos fuit, si qui familiam funestam aut non purgaverant
aut aliter eam rem, quam oportuerat, procuraverant.

Sed porcam et hostias quasdam ‘praecidaneas’, sicuti dixi, appellari volgo notum est, ferias
‘praecidaneas’ dici id, opinor, a volgo remotum est. Propterea verba Atei Capitonis ex quinto
librorum, quos de pontificio iure (fr. 8 H. 1 Br.) composuit, scripsi: Tib. Coruncanio pontifici
maximo feriae praecidaneae in atrum diem inauguratae sunt. Collegium decrevit non habendum
religioni, quin eo die feriae praecidaneae essent (Gellius IV, 6, 7-10).

Co wiecej, na tej samej zasadzie dotyczacej jezyka uzywa si¢ takze [stowa] praecidaneae
w odniesieniu do ofiar, ktére sa skladane w dniu poprzedzajacym s$wiateczne ofiary. Jako
praecidanea jest okreslana réwniez $winia, ktora wedle zwyczaju sktadano w ofierze
Cererze przed zbiorem nowych plonoéw, w celu zados¢uczynienia, jesli kto$ albo nie oczyscit
splamionego przez kontakt ze $miercia domostwa, albo wykonal ten rytual inaczej niz
powinien.

Jednak, tak jak powiedzialem, to, ze $winia i niektore [inne] ofiary sa okreslane jako
praecidaneae, jest rzecza powszechnie znana; sadz¢ [natomiast], ze to, iz [pewne] $wieta sa
nazywane praecidaneae, pozostaje obce ogotowi. Zacytowatem wige stowa Atejusza Kapitona
z V ksiggi [jego dzieta], ktore napisal O prawie pontyfikow: , Tyberiusz Korunkaniusz,
pontifex maximus, ustanowil §wigta poprzedzajace (feriae praecidaneae) na niepomyslny
dzien. Kolegium [pontyfikow] zadecydowato, ze wzgledy religijne nie zabraniaja, aby $wicta
wstepne (feriae praecidaneae) odbywaty si¢ w tym dniu”.

Mianem hostiae praecidaneae okre$lano zatem ofiary, ktore miaty by¢ skta-
dane ,,w przeddzien $§wigtecznych ofiar”, a zatem w wigilie §wigt. Wspomniana
przez antykwaryste porca praecidanea jest jedna z najczesciej wymienianych
w zrodiach ,,ofiar poprzedzajacych”. Byla to, zazwyczaj ci¢zarna, maciora po-
swigcana Cererze podczas uroczystosci nastepujacej przed zniwami. O ofierze tej
wspomnieli takze inni autorzy antyczni, w tym Marek Katon w dziele O gospo-
darstwie rolnym (Yac. De agricultura) oraz wspomniany juz Festus.

Prius quam messim facies, porcam praecidanecam hoc modo fieri oportet: Cereri porca
praecidanea porco femina, prius quam hasce fruges condantur, far, triticum, hordeum, fabam,
semen rapicium. thure, vino Iano lovi [unoni praefato, prius quam porcum feminam immolabis
(Cato, De agri cultura 143, 1).

Zanim zaczniesz zniwa, nalezy w ten sposob ztozy¢ porca praecidanea w ofierze. «Ofiare)
porca praecidanea <sktada si¢y Cererze z maciory (porcus femina), zanim zostang zebrane
nastepujace plony: pszenica ptaskurka, pszenica szorstka, jeczmien, bob i nasiona rzepy.
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Zanim zlozysz w ofierze maciorg, najpierw uczcij kadzidtem i winem Janusa, Jowisza i Junong
(przet. 1. Mikotajczyk).

Festus, s.v. praecidanea porca: Praecidanea porca prod>ucta syllaba <secunda, non brevi
pronuntianda est> ut ait L. Cin<cius (28), quia immolari Cereri sole>t familiae pur<gandae
causa, et a praccidendo> praecidanea dicitur. <Id Aelius et aliud ali>quod genus hostiae, quod
<ante novam frugem caeditur, prae>cidarium appellabat...(16 litt.)...<purifi>catur ex tribus
pu<rae aquae sparsionibus fac> tis, cum tribus liba<tionibus de lacte melle vino>.

[W okresleniu] $wini praecidanea druga sylaba powinna by¢ wymawiana jak dluga, a nie
krotka, jak twierdzi Lucjusz Cynjusz (28), poniewaz t¢ [$wini¢], ktéra zwyczajowo sktada
si¢ w ofierze bogini Ceres w intencji oczyszczenia rodziny, nazywa si¢ praecidanea od
praecidere. Eliusz nazwal i t¢ i inny jaki$ rodzaj ofiary praecidarium, bowiem sklada si¢ ja
przed [rozpoczgciem] nowych zniw (...) jest oczyszczany (-a) przez potrojne skropienie czysta
woda, z potrdjng libacja z mleka, miodu i wina (przet. K. Kuszewska).

Ofiara sktadana przed Zniwami nosita zatem nazwe praecidarium. Katarzyna Ku-
szewska (2017: 419-420) stwierdzita, ze termin ten mogl oznaczaé sacrificium
praecidaneum, a zatem ofiare sktadana podczas $wiat poprzedzajacych (feriae
praecidaneae), o ktorych wspomniat Gelliusz, przytaczajac stowa Atejusza Kapi-
tona o feriae praecidaneae ustanowionych przez Tyberiusza Korunkaniusza i ko-
legium pontyfikdw na niepomyslny dzien (ater).

Hostiae bidentes

Jedna z cech charakterystycznych Nocy attyckich sg liczne anegdoty dotycza-
ce doswiadczen i obserwacji samego autora. Gelliusz przytoczyt miedzy innymi
swojg rozmowe z pewnym cztowiekiem, ktéry w niedorzeczny sposob probowat
wyjasni¢ znaczenie stowa bidentes.

Redeuntes Graecia Brundisium navem advertimus. Ibi quispiam linguae Latinae litterator
Roma a Brundisinis accersitus experiundum sese vulgo dabat. Imus ad eum nos quoque
oblectamenti gratia; erat enim fessus atque languens animus de aestu maris. Legebat barbare
insciteque Vergilii septimum, in quo libro hic versus est (A. VII 93): centum lanigeras mactabat
rite bidentis, et iubebat rogare se, si quis quid omnium rerum vellet discere. Tum ego indocti
hominis confidentiam demiratus: ‘docesne’ inquam ‘nos, magister, cur bidentes dicantur?’
““Bidentes’ inquit ‘oves appellatae, idcircoque lanigeras dixit, ut oves planius demonstraret.’
‘Posthac’ inquam ‘videbimus, an oves solae, ut tu ais, bidentes dicantur et an Pomponius,
atellanarum poeta, in Gallis transalpinis erraverit, cum hoc scripsit (v. 51 R.%): Mars, tibi
voveo facturum, si umquam redierit, bidenti verre, sed nunc ego a te rogavi, ecquam scias
esse huiusce vocabuli rationem.” Atque ille nihil cunctatus, sed nimium quantum audacter:
‘oves’ inquit ‘bidentes dictae, quod duos tantum dentes habeant.” “Ubi terrarum, quaeso te,’
inquam ‘duos solos per naturam dentes habere ovem vidisti? ostentum enim est et piaculis
factis procurandum.” Tum ille permotus mihi et inritatus: ‘quaere’ inquit ‘ea potius, quae
a grammatico quaerenda sunt; nam de ovium dentibus opiliones percontantur’ [...] (Gellius
XV, 6, 1-12).
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Wracajac z Grecji skierowali$my okret do Brundisium. Tam pewien niedouczony amator j¢zyka
tacinskiego, sprowadzony przez mieszkancéw Brundisium z Rzymu, dawal wystawia¢ si¢ na
probe ogotowi. Ja takze podszedtem do niego dla rozrywki; gdyz [moj] umyst byt znuzony
i ospaty od falowania wzburzonego morza. Barbarzynsko i nieumiejetnie czytal [wowczas]
siodma [ksigge] Wergiliusza, w ktorej to ksiedze znajduje si¢ nastgpujacy wers: ,,sto pokrytych
welna owiec (bidentis) sktadat w ofierze wedtug przepiséw kultowych”, i zachg¢cat do zadawania
mu pytan, jesli ktos chciatby dowiedzie¢ si¢ czego$ sposrod wszystkich zagadnien. Wtedy ja,
zdumiony pewnoscig siebie tego niedouczonego czlowieka, spytalem: ,,czy wyjasnisz nam,
nauczycielu, dlaczego uzywa si¢ okreslenia bidentes”? ,,[Stowem] bidentes”, odrzekl, ,,sa
okreslane owce i dlatego [ Wergiliusz] napisal [0 nich] — pokryte welna, aby dobitniej wskazaé,
ze sa owcami.” ,,Pozniej dowiemy si¢”, odpowiedzialem, ,,czy jedynie owce s3 nazywane
bidentes tak, jak ty twierdzisz, i czy Pomponiusz, poeta fabula Atellana®, pomylit si¢ w Galach
Transalpejskich, gdy napisal tak: ,,0 Marsie, jesli kiedykolwiek powrdce, przysiegam, ze ztoze
ci w ofierze majacego juz dwa zgby (bidenti) wieprza”, ja teraz jednak zadalem ci pytanie,
czy wiesz, z jakiego powodu to stowo istnieje”. Ten [za$], takze bez chwili wahania, lecz
z niestychanie wielka pewnoscia siebie, powiedzial: ,,owce sg nazywane bidentes, poniewaz
maja tylko dwa zgby”. ,,Prosze, [powiedz mi]”, odrzeklem, ,,gdzie na $wiecie widziales owcg,
ktéra za sprawa natury miata jedynie dwa z¢by? Jest to bowiem znak i wymaga ztozenia ofiar
przeblagalnych” [...].

Gelliusz uznat swego rozmowce za niedouczonego, poniewaz ten stwierdzit,
iz termin bidentes oznacza owce, ktora ma jedynie dwa zeby. Cztowiek ten, cho¢
istotnie wysnul niedorzeczny, niedajacy si¢ udowodni¢ poglad, to w dos¢ trafny
sposob odniodst okreslenie bidentes do zgbdw zwierzecia. Autor Nocy attyckich
wskazal rowniez, ze gdyby rzeczywiscie napotkano owce, ktoéra ,,za sprawg na-
tury” posiada jedynie dwa zeby, a zatem nie utracita reszty w wyniku réznych
okolicznos$ci, nalezatoby ztozy¢ ofiar¢ przebtagalng, poniewaz powinno to zo-
sta¢ uznane za zly znak, rodzaj prodigium. Tym samym antykwarysta zaznaczyt,
ze wszelkie defekty ciata zwierzecia, nie tylko te widoczne we wnetrznosciach
(exta), ale rowniez te, ktore bytyby zauwazalne jeszcze przed dokonaniem uboju,
mogty wskazywac¢ na koniecznos$¢ przebtagania bogow.

W dalszej czgséci cytowanego ustepu Nocy attyckich Gelliusz powotat sie na
opini¢ Publiusza Nigidiusa oraz Juliusza Hyginusa, ktorzy rowniez omawiali za-
gadnienie hostiae bidentes.

P. autem Nigidius in libro, quem de extis composuit (fr. 81 Sw.), ‘bidentes’ appellari ait non
oves solas, sed omnes bimas hostias, neque tamen dixit apertius, cur bidentes; sed, quod
ultro existumabamus, id scriptum invenimus in commentariis quibusdam ad ius pontificum
pertinentibus (III p. 566 Br.) “bidennes’ primo dictas d littera inmissa quasi biennes, tum longo
usu loquendi corruptam vocem esse et ex bidennibus bidentes factum, quoniam id videbatur
esse dictu facilius leniusque.

2 Pomponiusz, poeta fabula Atellana — ,Lucjusz Pomponiusz z Bononii (Bolonii), ktérego
szczyt tworczosci przypadt na rok 89 p.n.e. [...]. Atellana literacka tematyke dawnej farsy ludowej
wzbogaca o zapozyczenia z rzymskiej togaty i palliaty wprowadzajac wiele znanych z tych kome-
dii motywow [...]. Element etnograficzny musialy zawiera¢ atellany zatytutowane Campani, Galli
transalpini, [...]”, (Cytowska, Szelest, Rychlewska 1996: 294).
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Hyginus tamen lulius, qui ius pontificum non videtur ignorasse, in quarto librorum, quos
de Vergilio fecit, ‘bidentes’ appellari scripsit hostias, quae per aetatem duos dentes altiores
haberent. Verba illius ipsa posui (fr. 5 p. 27 Bu.): Quae bidens est inquit hostia, oportet habeat
dentes octo, sed ex his duo ceteris altiores, per quos appareat ex minore actate in maiorem
transcendisse. Haec Hygini opinio an vera sit, non argumentis, sed oculis videri potest (Gellius
XVIL, 6, 12-15).

Natomiast Publiusz Nigidius® w ksigdze, ktora napisat O wrézeniu z wnetrznosci zwierzqt,
przekazuje, ze nie tylko owce sa nazywane bidentes, lecz wszystkie ofiary w wieku dwoch lat,
jednak nie wyjasnit doktadniej, dlaczego [okresla si¢ je wlasnie mianem| bidentes; aczkolwiek
odnalaztem utrwalone w niektorych Zapiskach zwiazanych z Prawem pontyfikow to, co
sam myslatem [na ten temat, ze] na poczatku byly nazywane bidennes, to znaczy biennes
z opuszczong litera ,,d”, a nastepnie, poprzez uzywanie [tego stowa] w mowie przez dhugi
czas, zostato ono znieksztatcone i z bidennes powstat [wyraz] bidentes, poniewaz ta [forma]
wydawata si¢ tatwiejsza i fagodniejsza do wypowiedzenia.

Jednakze Juliusz Hyginus, ktory, jak si¢ zdaje, nie znat Prawa pontyfikow, w czwartej
z ksiag, ktore napisat O Wergiliuszu, przekazal, ze bidentes sa nazywane ofiary, ktore ze
wzgledu na [swoj] wiek miaty dwa wigksze zgby. Zacytowalem same jego stowa: ,,Ofiara”,
stwierdzil, ,.ktora nazywa si¢ bidentes, powinna mie¢ osiem z¢bow, lecz sposrdd nich dwa
powinny by¢ wigksze niz pozostate, aby dzigki nim byto jasne, ze [zwierze] przeszto z wieku
dziecinnego do dorostosci”. Czy ta opinia Hyginusa jest prawdziwa mozna dowiedzie¢ si¢ nie
za pomoca dowodow, ale obserwacji.

Wiek zwierzgcia mogh zatem stanowic jedno z najistotniejszych kryteriow
uwzglednianych przy doborze odpowiedniej ofiary, o czym Gelliusz poinformo-
wat czytelnika takze w cytowanym wczesniej ustepie dotyczacym zlozenia ofiary
w zwigzku z poruszeniem si¢ wioczni Marsa w sanktuarium w Regia. Prawdopo-
dobnie Rzymianie okreslali wiek zwierzecia po stanie jego uzgbienia (Kuszewska
2017: 401).

Gelliusz powotat si¢ na opini¢ Publiusza Nigidiusa, ktory stwierdzit, ze
nie tylko owce, ale wszystkie zwierzeta ofiarne, ktore maja dwa zgby, okresla
si¢ stowem bidentes, ktore, zdaniem antykwarysty, zostato utworzone z wyra-
zu biennes. Termin bidentes w dostownym tlumaczeniu oznacza ,,majacy juz
dwa zeby” lub ,,majacy juz obydwa rzedy zgbdw”, a zatem ,,dorosty, dojrzaty,
odchowany” (Plezia 2007: s.v. bidens), za takie natomiast byly najczesciej uwa-
zane zwierzeta dwuletnie (biennes). Ponadto jedynie u owiec, ktore miatly przy-
najmniej dwa lata, dwa sposrod osmiu siekaczy w dolnej szczgce sa bardziej
wystajace, a to wlasnie po siekaczach rozpoznawano wiek zwierzecia (Kuszew-
ska 2017: 401-402). Mozna przyjac, ze ofiary zwane bidentes byly dorostymi
zwierzetami, lecz hostiae maiores stanowity ofiary sktadane z jeszcze starszych
zwierzat (Kuszewska 2017: 402).

3 Publiusz Nigidiusz Figulus (I pot. I w. p.n.e.) — erudyta, odnowiciel pitagoreizmu, mag i astro-
log, aktywnie uczestniczyt w zyciu politycznym. Jego tworczo$¢ zachowata si¢ jedynie we fragmen-
tach (Wolanin 2020: 91-92).
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Podsumowanie

Niestety odpowiedz na pytanie, dlaczego Aulus Gelliusz zdecydowat si¢ opi-
sa¢ akurat te zagadnienia, zwigzane z rytuatami ofiarnymi starozytnych Rzymian,
pozostaje trudna. Nalezy przypuszczaé, ze tak, jak w przypadku pozostatych roz-
dziatldéw Nocy attyckich, dobdr tresci przez antykwaryste wyznaczata literatura,
po ktora siggat i na podstawie ktorej sporzadzat notatki, a takze jego wtasne do-
$wiadczenia. Niekiedy autor wspominal o wydarzeniu lub utworze, ktore dostar-
czyly mu impulsu do opisania wybranych zagadnien, jednak w tym przypadku
nie przedstawit czytelnikowi takich informacji. Cecha charakterystyczna doboru
tresci przez Gelliusza byly takze jego zainteresowania jezykiem. Wielokrotnie
opisywat znaczenie, etymologi¢ oraz mozliwe zastosowania poszczego6lnych ter-
minow, przede wszystkim tacinskich. By¢ moze jego zainteresowania zwigzane
z kultem i rytuatami ofiarnymi rowniez wynikaty ze specjalistycznej terminologii,
ktorg pragnal przeanalizowac.

Noce attyckie Aulusa Gelliusza stanowig cickawe zrodto do badan nad
rzymska obrzedowos$ciag sakralng i rytualami ofiarnymi, cho¢ dostarczaja jedy-
nie wybranych informacji na ten temat. Rzymski antykwarysta opisuje przede
wszystkim zagadnienia dotyczace okolicznos$ci i przyczyn sktadania ofiar, wieku
zwierzat ofiarnych czy ciekawostek jezykowych zwigzanych z rytualami ofiarny-
mi. Informacje, jakie odnajdujemy w utworze Gelliusza, wielokrotnie pokrywaja
si¢ takze z wiadomos$ciami czerpanymi z innych zrdédet, zardwno greckich, jak
i rzymskich, co pozwala na uzyskanie szerszego obrazu niektérych praktyk kulto-
wych starozytnych Rzymian.
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DLACZEGO LEW MA DLUGI OGON
I SYPIAZ OTWARTYMI OCZAMI?
ANTYCZNE I BIBLIJNE KORZENIE FIZJOLOGA

WHY DOES THE LION HAVE A LONG TAIL AND SLEEP WITH ITS EYES OPEN?
ANCIENT AND BIBLICAL ROOTS OF THE PHYSIOLOGUS

At the center of the article is the Physiologus — probably the best-known text of late antiquity
and the Middle Ages after the Bible — and the descriptions of animals presented there. The depictions
of the individual animals are based on the idea that, in addition to the external characteristics of an
animal, they should also explain its theological significance. The animals and their characteristics
should also convey a moral lesson to the reader and appear exemplary and worthy of imitation in
their eyes. This article will now examine the question of how allegorical representations of animals
as an interpretation of the world illustrate the logic of divine creation. Selected examples are used to
show the way in which the author, inspired by the pre-Christian and Christian tradition, designs the
animal images, and interpretative models are analyzed that go beyond the usual equations and often
bring to light multifaceted and unexpected meanings.

Keywords: Physiologus, allegory, lion, unicorn, owl, beaver
Stowa klucze: Fizjolog, alegoria, lew, jednorozec, puszczyk, bobr

W imaginacyjnych przestrzeniach literatury mozna odnalez¢ liczne przy-
ktady obrazowania ztozonych relacji zachodzacych miedzy zwierzetami a ludz-
mi. Zwierzeta czesto funkcjonujg tam jako lustrzane odbicie czlowieka, ilustru-
ja pewne jego cechy lub tez ujawniaja okreslone — pozytywne badz negatywne
— zachowania. Obrazy zwierzat tworzone w tekstach literackich moga by¢ zatem
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instrumentalizowane do réznych celow, w zaleznosci od intencji autora. W antycz-
nych i sredniowiecznych tekstach literackich mozemy wyodrebni¢ trzy dyskursy,
w ktorych podnoszona jest kwestia natury zwierzat i ich relacji z cztowiekiem. Sg
to: dyskurs magiczny (czego przyktadem sg zaklecia i blogostawienstwa, w kto-
rych pojawiajg si¢ zwierzeta), dyskurs przyrodniczy (odwotujacy si¢ do wiedzy
o faunie i florze oraz badan nad naturg zwierzat, ktorej zrodtem sg liczne antyczne
i $redniowieczne traktaty) oraz dyskurs biblijny (ktérego charakterystyczna cecha
sg odwotania do biblijnych swiadectw zawierajacych np. opisy i charakterystyke
zachowan zwierzat) (por. Klinger; Kraf3 2017: 10).

Literackie i wizualne przedstawienia zwierzat, znane nam dzisiaj z okresu poz-
nej starozytnosci i Sredniowiecza, maja czegsto swe zrodto w tekscie pt. Fizjolog.
Obok Biblii, jest to jeden z najczesciej czytanych i cytowanych w antycznym i $re-
dniowiecznym $wiecie tekstow literackich (por. Gippert 1998: 161). Uwaza sig,
ze zostal napisany w II w. n.e., a prawdopodobnym miejscem jego pochodzenia
jest Aleksandria. Dzieto zostato napisane w jezyku greckim, prawdopodobnie przez
anonimowego autora (por. Aplers 1996: 596n). W ciagu nastepnych kilku stuleci
Fizjolog zostat przettumaczony na wiele jezykow, w tym na tacing, co niewatpliwie
znacznie przyczynito si¢ do powszechnego odbioru tego tekstu na kontynencie eu-
ropejskim. To wlasnie wersja tacinska czesto stuzyta sredniowiecznym thumaczom
za tekst wyjsciowy, w oparciu o ktory powstawaty kolejne thumaczenia na jezyki na-
rodowe dwczesnej Europy. Ciekawym w tym kontekscie przyktadem sg thumacze-
nia Fizjologa na jezyk niemiecki. Sredniowieczne niemieckojezyczne wersje Fizjo-
loga r6znig si¢ od siebie, gdyz sg oparte na roznych thumaczeniach wersji greckiej
na jezyk tacinski. Do dzi§ znane sg niemieckie wersje Fizjologa z XII/XIII wieku,
oparte na tacinskiej wersji zatytutowanej Incipiunt dicta Johannis Crisostomi de
naturis bestiarum', a takze wersja z XV wieku, bedaca thumaczeniem tacinskiego
Physiologus Theobaldi®, ale odwotujgca si¢ tez do innych, mniej rozpowszech-
nionych i mniej znanych wersji tacinskich, takich jak np. Melk Physiologus® (por.

! To faciniskie, nieilustrowane tlumaczenie Fizjologa stanowi cze$¢ kodeksu zawierajacego
m.in. zbior moralnych sentencji Katona oraz teksty odnoszace si¢ do papieza Grzegorza 1 Wielkie-
go. Znajduje si¢ obecnie w zbiorach Oberdsterreichische Landesbibliothek w Linzu, a jego zdygita-
lizowana wersja dostgpna jest na stronie biblioteki https://digi.landesbibliothek.at/viewer/image/33/1/
LOG_0001/[15.12.2024]. Ttumaczenie Fizjologa znajduje si¢ na kartach 139—171 i rozpoczyna si¢
od stow ,,Incipiunt dicta Johannis Crisostomi de naturis bestiarum” (karta 139r), co sprawilo, ze jego
autorstwo (mylnie) przypisywano Janowi Chryzostomowi, jednemu z biskupéw Konstantynopola.

2 Physiologus Theobaldi to druga co do stopnia popularno$ci w $redniowieczu tacifiska wersja
Fizjologa, powstata prawdopodobnie w XII wieku, a jej autorstwo pozostaje nadal niewyjasnione.
Wersja zdygitalizowana dostgpna jest online, na stronie https://www.digitale-sammlungen.de/de/
details/bsb11303498 [15.12.2024].

* Ta facinska wersja Fizjologa bierze swa nazwe od austriackiej miejscowosci Melk. Powstata
prawdopodobnie w XV wieku, w znajdujacym si¢ tam klasztorze benedyktynskim, gdzie do dzisiaj
przechowywany jest oryginal. Zawarte sg w niej jedynie krotkie fragmenty wymienionych powy-
zej wersji Fizjologa. Por. Melk Physiologus, karty 103v-104r i 201r, https://manuscripta.at/diglit/
AT6000-662/0001?sid=a1c9844bf435{78c5d75487bcf9af0e9 [15.12.2024].
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Henkel 1976: 59-72). Poszczegdlne niemieckie wersje Fizjologa r6znig si¢ od
siebie nie tylko pod wzgledem dtugosci i uktadu poszczegdlnych rozdziatow, ale
takze pod wzgledem ich struktury i poetyki. I tak na przyktad z niemieckiego
przektadu Fizjologa z X1 wieku — tzw. manuskryptu wiedenskiego* — zachowato
si¢ jedynie 12 napisanych proza rozdziatow, podczas gdy pozniejsze thumaczenie
z XII wieku® przetrwato w catosci i sktada sie z 29 rozdziatow, ktore zostaty na-
pisane w formie rymowane;j.

Jesli chodzi o jezyki stowianskie, to do naszych czasow przetrwaty pocho-
dzace z XV wieku tlumaczenia Fizjologa na jezyk rosyjski i serbski (por. Jaz-
dzewska 2003: 11). Na jezyk polski tekst zostat przettumaczony dopiero w roku
2003 za sprawa Katarzyny Jazdzewskiej (Jazdzewska 2003), co jednak nie zna-
czy, ze nie byt znany w okresie §redniowiecza. Prawdopodobnie w Polsce znane
byly jego tacinskie lub tez i niemieckie thumaczenia. Ponadto motywy zwierzgce
obecne w literaturze i architekturze wskazuja wyraznie na to, ze w d6wczesnej Pol-
sce mogly by¢ znane réwniez inne, popularne w Europie Zachodniej bestiariusze
inspirowane Fizjologiem®.

Fizjolog byt rowniez wielokrotnie przepisywany rgcznie, w wyniku czego
do naszych czaséw przetrwato kilka jego wersji, ktore roéznig si¢ od siebie pod
wzgledem struktury i tresci, za sprawg arbitralnie wprowadzanych przez skrypto-
row zmian. Jak dowodza wspotczesne badania, poszczegdlne rozdziaty pierwotne;j
wersji Fizjologa byly dowolnie skracane lub wydtuzane, a niektore wrecz usuwa-
no i zastepowano innymi (por. Schonberger 2001: 152). To wtasnie niemozliwa

4 Jest to wersja Fizjologa napisana w jezyku starowysokogermanskim, powstata prawdopodob-
nie ok. 1070 roku, a domniemanym miejscem powstania jest klasztor Hirsau.

5 Jest to tekst napisany we wczesnej postaci jezyka sredniowysokoniemieckiego, datowany na
poczatek XII wieku i zachowany w zbiorze rekopiséw o nazwie Millstditter Handschrift, odnalezio-
nym w benedyktynskim klasztorze w miejscowosc Millstatt.

¢ Przyktadem takich bestiariuszy moze by¢ napisany prawdopodobnie okoto 1200 roku Bestia-
riusz z Peterborough, zawierajacy ponad 100 opisow zwierzat (w tym zwierzat naziemnych, wod-
nych, ptakéw czy gadow) opatrzonych poztacanymi ilustracjami. Rowniez z XII wieku pochodzi
napisany w Anglii przez anonimowego autora Aberdeen Bestiary, na ktory skltadaja si¢ 103 opisy
zwierzat i legendarnych stworzen, ale réwniez mineratow. Jednak nalezy podkresli¢, ze nie wszyst-
kie sredniowieczne publikacje poswigcone zwierzetom i ro§linom miaty charakter dydaktyczno-mo-
ralizatorski. W XIII wieku powstaty liczne dzieta, ktére zawieraly systematyczne opisy przyrody
i ktorych autorzy skupiali si¢ nie na chrystologicznym, a na naukowo-pragmatycznym podejsciu
do $wiata przyrody, dostarczajac czytelnikowi informacji na temat obszaru wystgpowania danego
zwierzgcia czy jego charakterystycznych cech. Pisali tez o sposobie odzywiania si¢ zwierzgcia oraz
ewentualnych korzysciach, jakie moze ono przynie$¢ cztowiekowi (lub tez szkod czy zagrozen,
jakie moze mu przysporzyc¢). Jako przyktad moga postuzy¢ dzieta niemieckiej mniszki i mistycz-
ki Hildegardy z Bingen pt.: Liber subtilitatum diversarum naturarum creaturarum, ale rdwniez
encyklopedia De proprietatibus rerum (ok. 1230 roku) angielskiego teologa Bartlomieja Anglika
czy dwudziestotomowe encyklopedyczne dzieto Tomasza z Cantimpré pt.: Liber de natura rerum;
por. Bestiarium. Mittelalter-Lexikon, https://www.mittelalter-lexikon.de/w/index.php?title=Bestia-
riumé&oldid=3791 [15.12.2024].
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do opanowania liczba odrecznie skopiowanych wersji byta gtownym powodem,
dla ktorego tekst ten przez dlugi czas uwazano za nieedytowalny. Zmienito si¢
to dopiero w 1936 roku., kiedy ukazalo si¢ pierwsze krytyczne wydanie Fizjologa
autorstwa Francesco Sbordone (1936), a po nim kolejne wydania, uwzglednia-
jace te rekopisy, ktore nie byly znane autorowi pierwszej edycji, z uwagi na ich
p6zniejsze odnalezienie (por. Aplers 1996: 596n). Cho¢ Fizjolog na przestrzeni
wiekow byt wielokrotnie poddawany interpretacjom i wnikliwym analizom lite-
raturoznawczym, to wcigz wiele pytan pozostaje bez odpowiedzi, jak chociazby
kwestia autorstwa czy intencji, z jaka tekst zostal napisany. Najbardziej przekonu-
jaca tezg wydaje si¢ by¢ ta, zgodnie z ktora tekst mial petni¢ funkcje dydaktycz-
ng, by¢ swoistym drogowskazem dla chrzescijan, utatwiajagcym im odnalezienie
Boga w meandrach doczesnego $wiata. Tytut, ktory nadano dzietu dopiero wiele
wiekow po jego powstaniu, nawigzuje do postaci przyrodnika — autorytetu kilka-
krotnie wzmiankowanego w tekscie (greckie stowo physiologos oznaczalo bada-
cza natury). Jego wiedza pozwalata mu na przekazanie czytelnikowi informacji na
temat natury opisywanych w tek$cie zwierzat, ale takze ro$lin 1 kamieni. Pod tym
wzgledem Fizjologa mozna umiesci¢ wsrdd innych tego typu dziel, ktore znane sg
od czasow antycznych i byty cenione rowniez w pdzniejszych epokach, jak np. De
historia animalium czy De partibus animalium — oba autorstwa Arystotelesa,
a takze De historia et causis plantarum Teofrasta (por. Schneider 2019: 60). Tym,
co odréznia od nich Fizjologa, jest jednak fakt, ze autor tego tekstu interpretuje
wybrane elementy fauny i flory zgodnie z doktryna chrzesécijanska. Antyczna wie-
dza na temat przyrody zostala zatem przelozona na grunt teologii chrzescijanskiej
i stanowi podstawe do podjecia kwestii relacji zachodzgcej migdzy Stworzeniem
a Bogiem. W tak skonstruowanym tekscie, bedacym swego rodzaju ,,ewangelia
przyrody”, czytelnik powinien wigc odnalez¢ klucz do czesto enigmatycznego
1 niezrozumiatego $wiata, ktory go otacza.

W centrum Fizjologa znajduja si¢ zwierzeta (poswigcono im az 40 rozdziatow
sposrod 48, jakie odnajdujemy w najstarszej wersji opracowanej przez Sbordone),
ktore dostarczaja autorowi wielu inspiracji i okazuja si¢ szczeg6lnie przydatne do
alegorycznego ukazania zwigzku migdzy Bogiem a jego Stworzeniem. Poniekad
zaskakujacy moze by¢ jednak fakt, ze Fizjolog, obok powszechnie znanych zwie-
rzat, takich jak mrowki, jaskotki, jeze czy lisy, a nawet zwierzat — przynajmniej
dla europejskich czytelnikow — bardziej egzotycznych, takich jak stonie, Iwy czy
matpy, odwotuje sie rowniez do stworzen trudniejszych do zidentyfikowania (jak
np. charadrius) czy istot nalezacych do $wiata mitow, a wigc nie wywodzacych
sie¢ z tradycji chrzescijanskiej, cho¢ wzmiankowanych w Biblii (jak jednorozec,
syrena czy hippocentaurus).

Nalezy zatem zauwazy¢, ze Fizjolog czerpie zasadniczo z dwoch tradycji (por.
Gorgemanns 2009: 17-26). Po pierwsze, odnajdujemy w nim pewne analogie do
paradoksografii, tj. antycznego gatunku literackiego, ktory, upraszczajac, mozna
okresli¢ jako opowiesci o niezwyktosciach. Teksty do niego zaliczane byly zazwy-
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czaj pisane anonimowo, a ich tres¢ stanowity opisy zjawisk, ktoére wydawaty si¢ au-
torowi na tyle zadziwiajace lub niezwykte, ze byly przez niego kategoryzowane jako
mirabilia, tj. 1zeczy lub zjawiska dziwne i osobliwe. Opowiesci o niezwyklosciach
zwykle dotyczyty osobliwych zachowan zwierzat lub niewytlumaczalnych zjawisk
przyrodniczych, ale zawsze opieraly si¢ na zatozeniu, ze byly to zjawiska prawdzi-
we, ktore faktycznie wystepowaly w przyrodzie, co wyraznie odrdzniato opowiesci
o niezwyklosciach od mitéw. W tego rodzaju tekstach podejmowano réwniez pro-
by wyjasnienia owych mirabiliow i nadania im glebszego sensu (por. Wenskus; Da-
ston 2020). Podobna koncepcje¢ odnajdujemy w Fizjologu. Drugim tekstem, ktorego
wplywu na Fizjologa nie mozna przeoczy¢, jest Biblia. Zarowno Stary, jak i Nowy
Testament funkcjonuja tu jako wazne teksty zrodlowe, co jest szczegdlnie widoczne
w tych czesciach poszczegdlnych rozdziatow Fizjologa, ktore zawierajg objasnienie
alegorii, czyli interpretacje opisanych wczesniej cech zwierzat (czy tez mitycznych
stworzen, roslin i kamieni) w duchu religii chrze$cijanskie;j.

Poza nielicznymi wyjatkami, poszczeg6lne rozdziaty Fizjologa maja bardzo
podobng strukturg: mozna w nich wyrézni¢ dwie czesci, z ktorych kazda petni
inng funkcje. Pierwsza czg$¢ rozdziatu rozpoczyna si¢ opisem zwierzecia (lub
mitologicznego stworzenia, rosliny czy kamienia), ktory ma charakter przyrodni-
czej obserwacji i jest zwykle wprowadzany zdaniem ,,Fizjolog powiedziat o ...”
(np. Jazdzewska 2003: 23). W niektorych rozdziatach 6w opis danego elementu
fauny czy flory jest poprzedzany cytatem z Biblii, nawigzujacym do tematyki da-
nego rozdziatu. Podczas gdy pierwsza cze¢$¢ rozdzialu ma wyraznie opisowy cha-
rakter, druga cze$¢ zwykle zawiera chrystologicznag, ale czasami takze antropolo-
giczng interpretacje opisanych cech danego Stworzenia. Autor czgsto odwoluje
si¢ do odpowiednich fragmentéw biblijnych, ilustrujac w ten sposéb zaleznos¢
migdzy stowem Stworcy a Jego dzietem. Tak wiec alegoryczny obraz fauny i flory
jest odkodowywany dla czytelnika przy pomocy Biblii. Rozdziat zazwyczaj kon-
czy si¢ zdaniem, w ktérym ponownie znajduje si¢ odwotanie do autorytetu przy-
rodnika: ,,Dobrze zatem Fizjolog powiedziat o ...” (np. Jazdzewska 2003: 26).

Ponizej, w oparciu o wybrane fragmenty Fizjologa, zostang zilustrowane roz-
ne modele interpretacji zawartych w tym tek$cie obrazéw zwierzat i mitycznych
stworzen. Mozna je podzieli¢ na dwie kategorie, w zalezno$ci od sposobu inter-
pretacji opisywanego Stworzenia. Najwigksza grupe stanowig rozdziaty, w kto-
rych cechy opisywanych zwierzat sa odczytywane chrystologicznie, ale sg tez
rozdziaty, ktore majg wyraznie moralizatorski charakter i gdzie autor proponuje
interpretacje eschatologiczng lub tez antropologiczna.

Wszystkie znane wspotczesnie wersje Fizjologa otwiera rozdziat po§wiecony
lwu, co sugeruje, ze zwierzeciu temu przypisywano szczegolna, zazwyczaj przywod-
czg pozycj¢ w $wiecie przyrody, a to za sprawg cech predestynujacych go do tej roli.
Potwierdzenie tej tezy odnajdujemy zaréwno w tradycji antycznej, jak i chrzesci-
janskiej, cho¢ w wigkszosci antycznych tekstow lew przedstawiany jest wprawdzie
jako zwierze szlachetne i silne, ale paradoksalnie jednoczesnie rowniez i tagodne.



112 Elzbieta Tomasi-Kapral

Zdaniem Arystotelesa, najedzony lew jest wrecz skory do zabaw z innymi zwierze-
tami i potrafi si¢ do nich przywiagzac. Nie jest tez z natury ani nieufny ani podejrzliwy
(por. Arystoteles 1982: IX 44, 630a 24-30). Réwniez Pliniusz w dziele Naturalis
historia kreuje, powolujac si¢ na teksty Arystotelesa, podobnie pozytywny obraz lwa
1 twierdzi, ze lew jest zdolny do lito$ci i nie atakuje bezbronnych ludzi (por. Pliniusz
Starszy 1845: 8. 20-22). Z opisdéw tych wynika, ze lew nie byt postrzegany jedynie
jako dzikie i niebezpieczne zwierze, ale rowniez jako stworzenie zdolne do wyz-
szych uczug, takich jak wspoétczucie czy wdzigcznosc, jak w opowiesci rzymskiego
poety Aulusa Gelliusza o zranionym lwie i Androklesie (por. Gelliusz 2017). Lew
jest rowniez wzmiankowany w kilku miejscach Starego i Nowego Testamentu. Jed-
nak nie zawsze budzi on pozytywne skojarzenia. Wystepuje na przyklad jako symbol
zagrozenia i niebezpieczenstwa dla zycia cztowieka. Stad tez ludzie bezbozni, ktorzy
stanowig zagrozenie dla jednostki lub spotecznos$ci chrzescijanskiej, s w Biblii po-
rownywani do niebezpiecznego lwa, co obrazuja ponizsze cytaty:

Zasadza si¢ w kryjowce, jak lew w swej jaskini; zasadza si¢, by porwaé ubogiego: porywa
ubogiego i w sie¢ swojg wciaga (Ps 10,9)".

Synu cztowieczy, powiedz jej: Ty jeste§ ziemia, ktora nie zostata ani oczyszczona, ani obmyta
w dzien burzy; ktorej wladcy, zamieszkali w jej $rodku, sg jak lew ryczacy, co rozdziera zdobycz:
pozeraja ludzi, zabieraja bogactwa i kosztownosci i mnoza wdowy wsrod nich (Ez 22,24).

Odnajdziemy w Biblii roéwniez i takie fragmenty, w ktorych lew jest bezpo-
srednio poréwnywany do diabta: ,,Badzcie trzezwi! Czuwajcie! Przeciwnik wasz,
diabel, jak lew ryczacy krazy szukajac kogo pozre¢”. (1 P 5,8)

Podczas gdy obraz ryczacego Iwa jest tutaj wyraznie kojarzony ze ztem,
w innych fragmentach Biblii zwierz¢ to pojawia si¢ jako symbol cech i zachowan
pozytywnych i pozadanych — (mtody) lew symbolizuje np. odwagg:

Oto lud! Jak lwica powstaje, Jak lew si¢ podnosi! Nie spocznie, az pozre zdobycz i krwi
pobitych si¢ napije (IV Mz 24).

Ucieka wystepny, cho¢ go nikt nie goni, lecz prawy jest ufny jak mtody lew ( Prz 28,1).
Wreszcie do Iwa porownywany jest i Chrystus:

I méwi do mnie jeden ze Starcow: ,,Przestan ptakac: oto zwyciezyt Lew z pokolenia Judy,
odros$l Dawida, tak ze otworzy ksiege i siedem jej pieczgci” (Ap 5,5).

Stad tez w tradycji chrzedcijanskiej lew jest stworzeniem ambiwalentnym
—moze by¢ zaréwno figura chrystologiczna, jak i diaboliczna, a jego cechy stuza
do kreowania metafor wykorzystywanych w najrézniejszych kontekstach.

7 Wszystkie wykorzystane w tekscie cytaty biblijne pochodzg z internetowego wydania Biblii
Tysiaclecia: dostegp na stronie https://biblia.deon.pl/ [11.10.2024].
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W rozdziale Fizjologa poswieconym Iwu cechy tego zwierzecia sg interpreto-
wane jedynie in bonam partem. Autor wybiera te fragmenty z tekstow biblijnych,
ktére odpowiadaja tej koncepcji, wskazujac na podobienstwa migdzy lwem a Je-
zusem. Trzy cechy Iwa wyeksponowane w tym rozdziale: zdolno$¢ do zacierania
sladow ogonem w celu sprowadzenia mysliwych na manowce, spanie z otwarty-
mi oczami i ozywianie martwych szczenigt oddechem trzeciego dnia po ich przyj-
Sciu na $wiat, sg interpretowane chrystologicznie. Kazdorazowo autor wskazuje
na podobienstwo miedzy danym zachowaniem zwierzgcia a odpowiadajacym mu
epizodem z zycia Chrystusa i szczegélowo wyjasnia owa analogi¢. T¢ strategi¢
retoryczng ilustruje na przyktad nastepujacy fragment rozdziatu, ktéry odnosi si¢
do pierwszej z trzech cech lwa wspomnianych powyzej:

Fizjolog powiedzial o Iwie, ze ma on trzy wlasciwosci. Pierwsza jego wlasciwos$¢ jest
nastepujaca. Gdy lew wedruje po gorach i dotrze do niego zapach mysliwych, wtedy ogonem
zaciera swe $lady, aby podazajacy nimi mys$liwi nie znalezli jego legowiska i nie schwytali
go. Tak tez i nasz Chrystus, duchowy lew, zeslany przez niewidzialnego Ojca, ukryt swoje
duchowe $lady, czyli bosko$¢. Pomiedzy aniotami stat si¢ aniotem, migdzy archaniotami
archaniotem, pomigdzy tronami tronem, pomig¢dzy mocami moca, az zszed! tutaj i wstapit
w lono $wigtej dziewicy, Marii, aby zbawi¢ btadzacy réd ludzki: ,,A Stowo stato si¢ cialem
i zamieszkalo w$rdd nas”. Dlatego, nie poznajac Go, mowili ci, ktorzy schodzili z gory: ,,Kim
jest ten Krol Chwaty?” (Jazdzewska 2003: 23-24).

Rowniez dwie pozostate cechy zwierzecia sg interpretowane przez pryzmat
zycia i $mierci Chrystusa. Lew $pigcy z otwartymi oczami ma przywolywac sko-
jarzenie z Jezusem, ktdrego ,,ciato [$pi] na krzyzu, ale jego bosko$¢ zas czuwa
po prawicy Boga i1 Ojca [...]” (Jazdzewska 2003: 24). Natomiast fakt, ze Iwie
szczenigta rodzg si¢ martwe i sg ozywiane oddechem ojca trzeciego dnia po naro-
dzinach, jest interpretowany w kontekscie zmartwychwstania Chrystusa:

Kiedy Iwica rodzi mtode, rodzi je martwe. Pilnuje potomstwa do czasu, azjego ojciec przybedzie
trzeciego dnia, tchnie w jego oblicze i obudzi mtode. W ten sposob nasz wszechmocny Bog,
Ojciec wszystkiego, trzeciego dnia wskrzesit z martwych Syna swego, pierworodnego wobec
kazdego stworzenia, Pana naszego, Jezusa Chrystusa (Jazdzewska 2003: 24).

Obraz Iwa zaprezentowany w Fizjologu znaczaco wptynat na wizerunek tego
zwierzecia w pozniejszych tekstach sredniowiecznych. Wpltyw Fizjologa mozna
dostrzec chociazby w utworze pt.: Yvain, czyli rycerz z Iwem Chrétiena de Troyes
(Chrétien 2000), gdzie w jednej ze scen lew walczacy ze smokiem wyraznie sym-
bolizuje dobro w walce ze ztem. Lew $pigcy z otwartymi oczami stat si¢ symbolem
czujnosci i jako taki zagoscit nie tylko w $redniowiecznych tekstach literackich
(jak np. legenda o $w. Hieronimie)?, ale i w malarstwie czy architekturze, gdzie

8 Zgodnie z legenda o $w. Hieronimie, jaka znajdujemy w datowanym na potowe XIII wieku
dziele Jakuba de Voragine pt.: Legenda aurea, mial on pomoc cierpigcemu lwu wyjmujac tkwiacy
w jego lapie ciern, za co zwierzg odwdzigezylo si¢ mu dozywotnim przywigzaniem, czuwajac przy
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posagi lwow umieszczano przy tronach wtadcéw, grobowcach badz przed wej-
$ciami do $wiatyn.

Lew to nie jedyne zwierze, w ktorego naturze fizjolog odnajduje analogi¢ do
Chrystusa. Jest tak rowniez w przypadku jednorozca. Autor Fizjologa znat opi-
sy jednorozca z tradycji przedchrzescijanskich: zwierze z jednym rogiem zostato
przedstawione juz ok. V wieku p.n.e przez greckiego lekarza i historyka Ktezja-
sza z Knidos jako zwierze przypominajgce osta z jednym rogiem posrodku pur-
purowej glowy (por. Borowicz 2012: 248). Wzmianki o jednorogim, podobnym
do konia zwierzeciu mozna réwniez znalez¢ m.in. w tekstach Arystotelesa (Ary-
stoteles 1982: 499b; 23-27), Eliana (Aeliani 1864: online; por. Kotyczka 2014:
165) i Pliniusza (Pliniusz 2019: 8. 31). W antycznych tekstach wspominano o jego
sile, szybkosci i cudownych whasciwosciach: naczynia do picia wykonane z rogu
jednorozca mialy chroni¢ przed $mierciono$nym dziataniem wszelkiego rodza-
ju trucizn oraz przed chorobami, na co zwraca uwage w swym opisie Ktezjasz
z Knidos (por. Gtombiowski 1981: 314), czy Focjusz (por. Kowalski 2007: 61)°.
Jednorozec pojawia si¢ wreszcie i w Biblii: uzyte w hebrajskiej wersji Starego
Testamentu stowo re ’em (= dziki byk) zostalo przettumaczone jako ,,monokeros”
(novokepmwg) w Septuagincie!® i jako unicornis w Wulgacie!'. Jednak nie znaj-
dziemy tam doktadnego opisu wygladu czy natury tego stworzenia. Natomiast
Fizjolog powraca w tym aspekcie do tradycji antycznej i prezentuje wybrane
cechy wygladu jednorozca:

Fizjolog powiedziat o jednorozcu, ze ma nastgpujaca wlasciwos¢. Jest to zwierze male,
podobne do kozlecia, bardzo grozne. Ze wzgledu na jego ogromna site mysliwy nie moze si¢
do niego zblizy¢. Jednorozec ma jeden rog posrodku glowy (Jazdzewska 2003: 44).

Po tym opisie nast¢puje alegoryczna interpretacja, zgodnie z ktorg zwierze
nalezy odczyta¢ jako symbol Zbawiciela. Interpretacja ta obejmuje kilka aspek-
tow: rog bestii utozsamiany jest z Jezusem, ktory metaforycznie opisywany jest
jako ,,r6g zbawienia” (Jazdzewska 2003: 44). Fakt, Ze bestia moze zosta¢ schwy-
tana tylko przez ,,prawdziwie czystg dziewicg” (Jazdzewska 2003: 44) ma alego-

nim i pomagajac wspotbraciom w pracach klasztornych (por. de Voragine: 1983). Nalezy w tym kon-
tekscie odnotowac, ze ten sam motyw byt obecny w legendzie pierwotnie przypisywanej innemu §wie-
temu — Gerazymowi z Jordanu. Dopiero w XIII wieku, prawdopodobnie ze wzglgdu na podobienistwo
imion obojga §wigtych, stal si¢ on elementem wspomnianej wczesniej legendy o $w. Hieronimie.

> Kowalski przytacza przetlumaczony na j. polski fragment Biblioteki Focjusza (kodeks 72),
w ktorym odnajdujemy te informacjg. Focjusz powtarza ja za Ktezjaszem, przekazujac informacje
zawarte w jego utworze pt. Opis Indii.

10 Na przyktad w Ksigdze Liczb 23;22: 0g0g 6 £€aryarycrv antong €€ Aiydmrov: dg d0E0 povoKEP®TOg
ant®., Ksigdze Hioba 39;9 fovAncetat 6¢ oot povokepms doviedoort fi komOijvol €t eatvng cov
oraz Ksigdze Psalmow 21,22: c®cOV pe €K GTOUATOG ALOVTOG O GO KEPATOV HOVOKEPATOV TV
tameivooiv pov. Por. Septuaginta, 2006, https://www.die-bibel.de/bibel/LXX [11.12.2024].

" Et exaltabitur sicut unicornis cornu meum, et senectus mea in misericordia uberi: Wulgata,
Psalm 91,11. https://ruchbiblijny.pl/ebook/wulgata.pdf [15.12.2024].


http://m.in
https://www.die-bibel.de/bibel/LXX
https://ruchbiblijny.pl/ebook/wulgata.pdf

Dlaczego lew ma dtugi ogon i sypia z otwartymi oczami?... 115

rycznie ilustrowaé dziewicze poczecie Chrystusa. Z kolei mysliwi, ktorzy prébuja
ztapac jednorozca, porownywani sg do sit zta, bezskutecznie nastajacych na zycie
Jezusa. Jednorozec przedstawiany jest przez autora Fizjologa jako realnie istnie-
jace stworzenie. Zaproponowana tutaj, na wskros$ kreatywna interpretacja jedno-
rozca jako symbolu Zbawiciela oraz legenda o jego schwytaniu byly wielokrotnie
wykorzystywane przez autoréw pozniejszych tekstow literackich i artystow w ko-
lejnych stuleciach'?.

Nie zawsze jednak zastosowana przez autora Fizjologa strategia narracyjna
i linia argumentacyjna byta tak skuteczna i przekonujaca, co wida¢ na przykta-
dzie rozdzialu o puszczyku. Autor wydaje si¢ by¢ tym razem §wiadomy stabych
punktow swojej interpretacji i dlatego pozoruje sui generis debatg teologiczna,
co daje mu mozliwo$¢ przekonania watpigcych czytelnikow o poprawnosci jego
interpretacji: ,,Lecz powiesz mi, ze puszczyk jest nieczysty wedlug Prawa, jak
wiec moze by¢ przyrownywany do osoby Zbawiciela?” (Jazdzewska 2003: 27).
Narrator wyraznie odnosi si¢ tutaj do prawa dotyczacego zwierzat ,,czystych”
i ,,nieczystych” (IIl Mz, 11:17), zgodnie z ktérym puszczyk jest rzeczywiscie
zaliczany do zwierzat, ktorych cztowiek nie powinien spozywac. Aby odpowie-
dzie¢ na swoje pytanie w dalszej czgsci rozdziatu 1 ustanowi¢ zwigzek migdzy
puszczykiem a Zbawicielem, autor uzywa nast¢pujacego pordéwnania: podob-
nie jak puszczyk, ktory jest uwazany za nieczystego, Chrystus roéwniez przy-
jal nieczysta i grzeszng ludzka nature, aby zbawi¢ czlowieka (por. Jazdzewska
2003: 27). Jednak obraz Zbawiciela, ktory sam stat si¢ grzeszny, aby paradok-
salnie uwolni¢ ludzkos$¢ od grzechu, najwyrazniej zostat z czasem uznany za nie
dos¢ przekonujacy, o czym $wiadczg zmiany w interpretacji natury puszczyka
w pozniejszych wersjach Fizjologa. Na przyktad we wspomnianym wczesnym
sredniowysokoniemieckim Millstdtter Physiologus, ptak ten jest interpretowa-
ny w nastepujacy sposob: ,,Puszczyk oznacza Zydow, poniewaz jest ptakiem
nieczystym. Kocha ciemno$¢ bardziej niz $wiatto” (Schroder, 2005: 127,
przet. E. T.-K.). Tym razem puszczyk jest interpretowany in malam partem i nie
jest juz taczony z postacig Chrystusa. Oznacza on alegorycznie tych, ktorzy
nie rozpoznali prawdziwego Odkupiciela i, podobnie jak puszczyk, zwrdcili
sie nie ku swiathu, ale ku ciemnosci.

Wszystkie trzy przytoczone powyzej rozdziaty Fizjologa obrazuja dominu-
jaca w tym utworze strategi¢ autora polegajaca na chrystologicznej interpreta-
cji natury wybranych istot. Motyw ,,zakamuflowanego Zbawiciela” towarzyszy
czytelnikowi niemal w kazdym rozdziale. Nie wszystkie jednak zostaty napisane
w tak katechetycznym tonie. W przypadku niektorych z nich na pierwszym planie
znajduje sie apel do moralnosci czytelnika, jak na przyktad w rozdziale o bobrze.
Bobr jest zwierzeciem, ktore nie zostato wspomniane w Biblii i by¢ moze dlatego

12 Obszerng analizg tego zjawiska proponuje m.in. L. Wehrhahn-Stauch (1958) lub S. Borowicz
(2012).


http://m.in

116 Elzbieta Tomasi-Kapral

wlasnie nie odgrywa pierwszoplanowej roli w symbolice chrzeScijanskiej's. Jed-
nak w rozdziale Fzjologa po$wigconym temu zwierzeciu wspomina si¢ o pewnej
jego osobliwosci, ktora przejawia si¢ tym, iz zwierze to, ktore jest szczegdlnie
upodobane przez mysliwych z uwagi na leczniczg moc mikstur przygotowywa-
nych z wykorzystaniem jego genitaliow, ‘wypracowalo’ pewng strategie, dzigki
ktorej jest w stanie uj$¢ przed mysliwymi z zyciem. Jak twierdzi fizjolog, bobr,
w chwili zagrozenia

odrywa wtasne genitalia i rzuca je my$liwemu. Gdy za$ spotka ponownie innego mysliwego
i jest z kolei $cigane przez niego, pada na grzbiet i pokazuje mu si¢. Mysliwy, spostrzeglszy
w ten sposob, ze bobr nie ma genitaliow, odchodzi (Jazdzewska 2003: 46).

Ten drastyczny akt samookaleczenia zwierzecia okazuje si¢ by¢ metaforg
wzorca godnego nasladowania. W dalszej czgéci rozdziatu czytamy:

I ty wigc, chrzescijaninie, oddaj mysliwemu to, co jego. Mysliwym jest diabet, a do niego naleza
rozpusta, cudzotostwo, zabdjstwo. Oderwij je od siebie i daj diablu, aby odszed! od ciebie
mysliwy-diabet i aby$ rowniez ty mogl powiedzieé: ,,Dusza nasza jak wrobel zostata wyrwana
z sidet mysliwego”. Dobrze zatem powiedziat Fizjolog o bobrze (Jazdzewska 2003: 46).

Bezposrednie zwrdcenie si¢ do czytelnika w drugiej osobie liczby pojedyn-
czej nadaje rozdzialowi charakter napominajgcy i przywodzi na mysl retoryke
charakterystyczng dla kazania. Zachowanie bobra, zgodnie z zaproponowang wy-
ktadnig, ma symbolizowac¢ przede wszystkim unikanie rozpusty czy niemoral-
nosci seksualnej, ktéra jednoznacznie klasyfikowana jest jako grzech. Natomiast
w szerszym konteks$cie opisana osobliwos¢ zwierzecia interpretowana jest jako
zwrot ku ascezie (por. Schumacher 1992: 347n) i konsekwentne odrzucanie tych
aspektow zycia, ktore moglyby w jakikolwiek sposob skusi¢ cztowieka i spro-
wadzi¢ go na zlg droge. Jest to zatem interpretacja w duchu antropologicznym
i ma na celu wskazanie cztowiekowi drogi do zbawienia. Ponadto warto zwrocié
uwage na fakt, ze w rozdziale o bobrze fizjolog odnosi si¢ do madrosci tego zwie-
rzgcia: opisane zachowanie — instynkt samozachowawczy bobra i przemyslana
taktyka — $wiadczy o jego zdolnosci do rozpoznania niebezpieczenstwa. Bobr jest
catkowicie racjonalny w swoim dziataniu. Taki sposob przedstawiania zwierzgcia
przywoluje skojarzenie ze starozytna debatg filozoficzng na temat natury zwie-
rzat, ktdra koncentrowata si¢ na pytaniu, czy zwierzgta posiadajg rozum i potrafig
logicznie mys$le¢, przez co moga by¢ uznawane za wzoér dla czlowieka. Filozofo-
wie zaangazowani w ten spor wyznawali rozne Swiatopoglady. Na przyktad stoicy
stanowczo odmawiali zwierzetom mocy osadzania, poniewaz w ich ocenie nie po-
siadaty one intelektu, a pozornie inteligentne i przemys$lane zachowania wynikaty
z ich natury, ktora byta wolg Boga (por. Lejman 2020: 76). Dlatego zachowania te

13 Wigcej na temat motywu bobra w sztuce i literaturze zob. np. M. Schumacher (1992) lub
I. Rosa (2017).
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nie byly uznawane za dowod ich umiejg¢tnosci realnej oceny sytuacji, ale boskiej
pronoi (tj. opatrznosci). Perypatetycy, ktorzy odwotywali si¢ do nauk Arystotele-
sa, reprezentowali podobny punkt widzenia. W ich rozumieniu zwierz¢ta posia-
daty wprawdzie dusze, byta ona jednak o wiele ubozsza niz dusza ludzka, Ich du-
sza odpowiadata jedynie za funkcje wegetatywne i te zwigzane z postrzeganiem
zmyslowym, odczuwaniem i sprawnym poruszaniem si¢. W odroznieniu od duszy
ludzkiej, ta zwierzeca nie posiadata natomiast zdolnosci rozumnego taczenia fak-
tow (por. Arystoteles 2012: 1102b 29-1103a 3). Z kolei pitagorejczycy, platonicy
i neoplatonicy, polemizujac z powyzszym $wiatopogladem, wysuwali teze¢, zgod-
nie z ktora jest catkowicie mozliwe, iz zwierzeta posiadaja zdolnos¢ logicznego
myslenia, cho¢ wskazywali jednocze$nie na fakt, iz zdolnos¢ ta nie jest u zwierzat
tak dobrze rozwinigta, jak w przypadku cztowieka (por. Lejman 2020: 77). Uzna-
wali tez znang powszechnie teori¢ Platona, ktory twierdzit, ze dusza grzesznego
cztowieka po jego $mierci powraca na Ziemi¢ wcielajac sie w postaé zwierzecia,
w ktorego naturze odzwierciedla si¢ istota jego najci¢zszych grzesznych sktonno-
$ci (por. Platon 1985: 617b—618a.). Zwierzeta posiadaja zatem ludzka duszg oraz
ludzkie cechy, takie jak zdolno$¢ logicznego myslenial?.

Jednak to, co taczy te filozoficzne debaty z Fizjologiem, to fakt, ze podobnie
jak ten utwor, nie koncentrujg si¢ one na samym zwierzeciu i jego naturze, ale
gtéwnie na istocie tego, do czego si¢ odnosza: czyli duszy, rozumu czy boskiej
idei stworzenia $wiata.

wkk

Z przytoczonych powyzej fragmentow Fizjologa wynika, ze mamy do czy-
nienia z tekstem, ktdry zostal napisany zgodnie ze znang juz w starozytnos$ci,
a popularng w $redniowieczu i stosowang szczegdlnie w odniesieniu do Biblii
doktryng quatuor sensus scripturae. Zasada poczwornej wyktadni pisma zakta-
da, Ze tekst posiada obecny na pierwszym poziomie sens literalny (lettera), zawie-
rajacy opis wydarzenia historycznego, zjawiska itp., oraz ukryty w glebszej war-
stwie sens duchowy, ktory dzieli si¢ na sens alegoryczny (alegoria) odkrywajacy
przed czytelnikiem prawdy wiary, sens tropologiczny (moralis) odwotujacy sie
do wskazowek moralnych oraz sens anagogiczny (anagogia), ktory odnosit si¢ do
interpretacji przedstawionych na pierwszym poziomie tekstu tresci w kontekscie
zycia wiecznego po $mierci. O ile sens literalny (w przypadku Fizjologa bedzie to
na przyklad opis zwierzg¢cia) prezentowany na pierwszym poziomie tekstu mogt
by¢ zrozumiaty nawet dla niedoswiadczonych i niewyksztatconych czytelnikow,

14 Wiecej na ten temat por. np. B. Wyss (2009: 27-39).
15 Wigcej na temat roli metody alegorycznej w tradycji starozytnej i Sredniowiecznej por. np.
P. Liszka (2025: 75-95).
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o tyle sens alegoryczny, tropologiczny czy anagogiczny byt czytelny jedynie dla
0sOb wyksztalconych. Mozna zatem przypuszczaé, ze autor Fizjologa zaktadal,
iz odbiorcami jego tekstu beda osoby posiadajace wiedzg teologiczng i ponad-
przecigtng znajomos$¢ tekstow biblijnych. Ponadto, analiza poszczegodlnych roz-
dziatow Fizjologa prowadzi do wniosku, Ze przedmiotem zainteresowania autora
nie bylo samo zwierze (czy tez roslina, kamien lub mityczna istota), ale raczej
ukazanie dowodu na obecnos¢ boskiej pronoii ukrytej w jego osobliwosci (por.
Schonberger 2001: 144-145). Ich alegoryczna interpretacja ma $wiadczy¢ o prze-
myslanej w najdrobniejszych szczegotach strukturze $wiata i celowosci wszelkie-
go Stworzenia. Przy postrzeganiu Fizjologa z tej perspektywy, nie dziwi fakt, ze
autor, aby osiagnac¢ swoj cel, nie tylko wykorzystuje rzeczywiste i powszechnie
znane elementy fauny i flory, ale takze czerpie ze zrédet mitologicznych. Bo-
wiem to nie o naukowa wiarygodnos$¢ opisu wybranego stworzenia mu chodzi,
ale o wyjasnienie jego zwiazku z bosko$cia, czemu stuzg liczne, odpowiednio do-
brane cytaty z ksiag Starego i Nowego Testamentu. Tekst ten ma zatem charakter
czysto apologetyczny, a nie naukowy. Jednak na uwagg zashuguje fakt, iz w star-
szych badaniach literaturoznawczych Fizjolog byt okreslany jako ,,$redniowiecz-
ny podrecznik zoologii” lub nawet ,,ksigzka naukowa” (por Henkel 1976: 139—
140). Prawdopodobnie wynikalo to z btednego zatozenia, iz przedstawione w tym
tescie historie mogly mie¢ dla sredniowiecznego czytelnika warto§¢ naukowa.
Nalezy zauwazy¢, ze juz u Augustyna w jego dziele De doctrina christiana, ktore
w $redniowieczu miato ogromny wplyw na é6wczesng my$l naukowa, nauki przy-
rodnicze byly redukowane do czysto egzegetycznego uzycia, ale takze odwrot-
nie — aby moéc interpretowac teksty biblijne, potrzebna byta wiedza o przyrodzie
(Augustyn 1989: 75-77). Dla Augustyna prawda naukowa znajduje si¢ wyraznie
na drugim planie; kluczowe dla niego jest, czy miedzy zjawiskiem przyrodniczym
a interpretowanym fragmentem Biblii zachodzi similitudo, czyli podobienstwo,
ktore nadawatoby zjawisku przyrodniczemu charakter przypowiesci. W tym kon-
tek$cie Augustyn rozréznia migdzy dwoma pojeciami: demonstrare i significare,
traktujac je jako przeciwienstwa. Zgodnie z jego wyktadnig, w przypadku historii
z Fizjologa nie mozna mowic o tekstach, ktore co§ udowadniajg (w sensie demon-
strare). Ich funkcja polega jedynie na wskazywaniu biblijnej prawdy jako takie;j,
na jej wyrazeniu (w sensie significare) (por. Henkel 1976: 145-146). Dlatego
opis zwierzecia, ktory stanowi punkt wyjscia dla kazdego rozdziatu Filologa, jest
naukowo nieistotny, a historie zawarte w Fizjologu rozwijaly swoja moc jedynie
jako narzedzie biblijnej egzegezy.
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Introduction

The subject of our study is a curiosity, a riddle seemingly devoid of cypher.
The so-called Sulpiciae Conquestio is one of the more mysterious texts to be
found in the last volume of Baehrens’ (1879: 90-97) collection of minor Latin
poetry, a work that had in fact been the subject of his Habilitationsschrift.! In more
recent years, it has been the subject of renewed interest, together with the other
poems of the collection that has come to be known conveniently as the Epigram-
mata Bobiensia.> Of the poems from this relatively brief corpus, the lengthiest is
the hexameter poem lamenting the expulsion of the philosophi from Rome under
the emperor Domitian.?

The seventy-some verses of the Conguestio pose considerable textual prob-
lems, not least regarding possible lacunae. These difficultiesrender interpretive in-
vestigation difficult, and any analysis of the poem as a whole must be provisional.
That said, what survives allows for a profitable foray into a significant and largely
unappreciated specimen of Virgilian reception. We shall consider the Conquestio
as an intriguing composition that is both laden with intertextual connections to the
Aeneid, and provocative in the implicit commentary it seems to offer on certain
aspects of Virgil’s epic, not least with respect to his depiction of the discussions of
the immortals regarding the destiny of Rome, and his use of apian imagery as met-
aphor for urban development. In the end, we shall see that Sulpicia’s satire may be
read as a supplement (not to say correction) to Virgil, exploring and expanding on
ideas raised by the Augustan poet in his musings on the nature of Rome and her
expansion. Our method will be to offer a close reading of the poem, highlighting
key passages that illustrate the author’s engagement with Virgil.

The poem and its opening

“While not an undiscovered masterpiece, the work (as far as we can tell given
the wretched condition of the text) is competent and effective, and there seems to
be no sound reason why it should not be taken at face value, as a work written
by the same Sulpicia, wife of Calenus, who was known to Martial.”* We concur

' T am grateful for the assistance of the editor, and for the comments of the two anonymous
reviewers, whose corrections and suggestions greatly improved this work.

2 For the text, note Speyer 1963, and Rampioni 1982. On the transmission, see Portuese 2017,
2020: 199-203, and Gli Epigrammata Bobiensia nel carteggio fra Augusto Campana e Franco
Munari (1952-1956) 2023.

3 The posthumous work of Butrica (2006) provides an excellent introduction.

4 See Butrica (2000). This invaluable internet resource offers a critical text, with introduction
and some annotation; the same editor has a translation and notes available on the Diotima website
(also 2000). For the Calenus of Martial 10.35 and 38, see ad loc. Macara 2007.
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with this conclusion of Butrica, accepting the Conguestio as a surviving text of
the period not long after the violent end of Domitian’s principate.> Others would
take it to be a specimen of later, even late antique poetry, with the resultant need to
consider why the (unknown) author would seek to don a Domitianic mask.® While
our arguments about the poem’s engagement with Virgil do not depend on its date
or provenance, it is important to keep in mind that the Conquestio may offer an
interesting insight into how the Aeneid was being read (at least by one learned
mind) at a notably pivotal moment in Roman history.’

Sulpicia’s poem manages to cover an immense amount of ground in short
compass; apart from the pervasive intertextual allusions to earlier Latin verse,
there is also an impressive array of historical citations and remarks about con-
temporary affairs, including a remarkable attack on the princeps that is redolent
with the spirit of contempt for Domitian’s perceived hypocritical attitude toward
sexual peccadilloes.® The opening verses (1-11) announce that Sulpicia will use
the heroic meter, notwithstanding the fact that she is essaying to compose a fabel-
la pacis (2).° Dactylic hexameter is connected with both heroas and arma in the
poem’s opening verse (Musa, quibus numeris heroas et arma frequentas); from
the start, we may be reminded of the world of the 4eneid, the epic of arms and the
man. This satire will take the theme of that poem in markedly different directions.
Rather than engage in epic parody in the nature of works such as Alexander Pope’s
Dunciad, Sulpicia’s composition will commence where its inspiration ended, and
it will offer an appendix of sorts to its dénouement. The Aeneid forecasts the Au-
gustan Peace, even as the resolution of the war in Latium comes in the violent
finale of the epic that leaves the reader on a note of furious violence; Sulpicia’s
Congquestio will be a story about Peace, with contrast and comparison between its
benefits and those of war.

One of the striking features of the opening of Sulpicia’s poem is that it does
not offer clearly defined parameters for its subject. A “little tale of peace” is an-
nounced, albeit one that will be sung in martial meter. We are left uncertain as
to what exactly the poet intends to do. What follows at once (12-17) does not
clarify the nature of her planned fabella, though it poses a provocative question,
as Calliope is asked to tell of what Jupiter is planning to do. Does he intend to
reverse history, and to return humanity to the days when acorns and pure draughts

> On the many mysteries surrounding this shadowy figure, note Merriam 1991: 303-305; Parker
1992: 89-95; Richlin 1992: 125-140, and c¢f. Jedrzejczak 2009: 693—695.

¢ Cf. here Ballaira 1975: 399-402.

7 For the historical background of the age, see especially Jones 1993, and Grainger 2004. On the
poetry of the age, note Thiele 1916: 233-260; for the possible place of Sulpicia in the opposition to
Domitian, note Ballanti 1954: 75-95, especially 84-92.

8 Cf. here Charles, Anagnostou-Laoutides 2010: 173—187.

° Passages from the Conguestio will be referenced from Butrica’s text, with mention of
divergences from Baehrens’ Teubner, et al.
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of water constituted a natural diet?'’ There is a hint here of the Golden Age, when
man lived on the food that was seemingly spontaneously produced by nature. "

But there is no idyllic picture, no scene of simpler, more tranquil times as some-
thing to be longed for or desired. At once, the poet clarifies the darkness of her theme,
with another alternative question: an reliquas terras conservat amicus et urbes, | sed
genus Ausonium TRomuliquet extirpat (?) alumnos? (18-19). The textual problems
here are vexing, though the meaning is relatively clear; Sulpicia is distinguishing
between foreign cities and Rome.'? Extirpat is Baehrens’ suggestion for the manu-
script reading exturbat, and certainly gives better sense (Butrica translates it), though
it is not readily apparent how the error might have arisen. Despite these appreciable
difficulties, it is possible to note several interesting points. Jupiter is cast in the role of
benefactor or malefactor with respect to diverse cities; some are accorded blessings,
while others suffer appreciable harm. Rome is identified with the genus Ausonium,
the Ausonian race that in the final colloquy and reconciliation scene of Jupiter and
Juno in the Aeneid was joined corporally but not culturally with the Trojans."

To the degree that Saturn is associated with the Golden Age, Jupiter may be
seen as embarking on a course of abandoning Rome to the comparatively primitive
days of his father’s rule.* The supreme god is accused of depriving the Ausonians
of the blessings of civilization. And yet the Saturnian Golden Age was golden in
large part because it was associated with peace. Sulpicia announced an irenic story,
a fabella pacis; not even twenty verses into the surviving text, we find an odd juxta-
position of past and present, and the implicit question of what, exactly, are the bless-
ings of civilization. Certainly Sulpicia invites the reader of her satire to ponder the
implications of the Golden Age. At least in one of Sulpicia’s alternatives for what is
happening, Rome is envisaged as moving back in time, as reverting to her primitive
self; progress in the arts and sciences seems to be at risk, and the point seems to be
that reliving the Golden Age of freedom from labor and the reaping of the benefits
of peace, if it means that man’s great advances are to be lost.

Heroism and war

And yet there is an undeniable, indeed palpable tension here, given the im-
mense blessing that peace would seem to bring (not least the ability to have un-
troubled time for scientific and philosophical undertakings). Sulpicia proceeds to

1% For such rustic fare see Campbell 2003: 202-203, and ¢f- Straub 2019: 281-285.

" On this theme see further Garani 2022: 145-163, 157.

12 Butrica wondered if lupulaeque might be the true reading to resolve the daggers of desperation,
a brilliant and daring conjecture (especially with a/umnos) that is superior to Remulique, Romlique,
and the other suggested corrections for the unmetrical manuscript text.

13 Cf. 12.820-42, with Traina 2017 (reprint of the 2004 second edition), ad loc.

14 See further here Baldry 1952: 83-92; Wallace-Hadrill 1982: 19-36; Perkell 2002: 3-39 and
Gardner 2023: 63-81.
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articulate the two key elements in the advance of Rome: (...) duo sunt quibus ex-
tulit ingens /| Roma caput, virtus belli et sapientia pacis (20-21)." Here the satirist
recalls a celebrated, solemn moment from the encounter of Aeneas with the shade
of his father Anchises in the underworld of Book 6 of the Aeneid. The Roman of
the future is addressed, with reference to the particular arts that distinguish his
people (6.851-3 tu regere imperio populos, Romane, memento / (hae tibi erunt
artes), pacique imponere morem, | parcere subiectis et debellare superbos).'® Tt
is a curious statement, one that has elicited appreciable critical attention; the arts
of peace and of war are juxtaposed, with the Roman depicted as master of both,
knowledgeable as if he were a student of Ecclesiastes as to the proper time for
each.'” The wisdom of peace bespeaks the sense of knowing when to practice the
serene arts; the Roman is capable of exercising the brilliant display of both war
and its antonym. '8

Butrica transposes verses 32-34 here, so that Sulpicia offers comment on
Rome’s reliance on virtus belli and sapientia pacis, with direct quotation of one of
the most famous passages in the Aeneid:

stabat in his, neque enim poterat constare sine ipsis,
aut frustra uxori mendaxque Diespiter olim
‘imperium sine fine dedi’ dixisse probatur.

The durative imperfect describes well the continued state of Roman imperial pow-
er; if Rome did not have her martial acumen and irenic wisdom as signal qualities,
she would never have been able to forge an empire. Indeed, Diespiter would have
spoken of imperium sine fine to his wife in vain. The quote from Aeneid 1.279 is
wrongly said to have been a remark of Jupiter to Juno, an error that has invited
emendation to Veneri." Virgil’s verse proceeds to read (...) quin aspera Iuno;
Sulpicia could, one imagines, have made a slip.

But the passage is more interesting if uxori is exactly what the satirist in-
tended to write, knowing full well her Virgilian intertext. In context, the promise
of imperium sine fine is given by Jupiter to Venus as part of the pronouncement of

15 As Butrica notes in his commentary (n. 13), “all modern editions of the Conguestio...
incorporate a transposition of the original lines 16-18 as transmitted to after 19 (and, unfortunately,
renumber the lines accordingly, so that they are now numbered 20-22).” He proceeds to offer
reasonable speculation for dislocations in this section of the text. Butrica also punctuates verse 16
as quid reputemus? enim (...), rather than quid? reputemus enim: duo, etc.; the distinction does not
impinge on our analysis of the passage.

16 For the text see Conte 2019 (editio altera); for commentary ad loc., note especially Horsfall
2013.

17" Zetzel (1989: 263-284) offers a fine introduction to the challenges and riches of these verses.

'8 The collocation sapientia pacis occurs only here in extant Latin; it is a characteristically bold,
highly compressed phrase of the poet.

1 On the sentiment of boundless imperial expansion cf. here Ferguson 1975: 167 ff., and
Kerrigan 2020: 31-34. “Convenient, facile: this is a ‘well-packaged’ prophecy!” (Lyne 1987: 81).
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a prophecy that is meant to soothe her anxious concern for the plight of Aeneas
and his Trojans. Priam’s Troy had been destroyed, thus offering a pointed, potent
contrast with the sentiments of endless empire.?* What Venus is not made aware
of, however, is the climactic agreement agreed to by Jupiter and Juno toward the
end of the epic.?! The referential dative uxori is a brilliant nod to the “correction”
offered to Venus’ understanding of Jupiter’s announcement from Aeneid 1.2 Venus
incorrectly assumes that imperium sine fine is addressed as much to the Trojans of
the present as to the Romans of the future. Jupiter is not mendacious in his rendition
of the future to his daughter, though one imagines that if she were present for the
colloquy of Aeneid 12, she would call her father a liar (Sulpicia’s mendax is richly
connotative). There is no neat, simple equation between Trojan and Roman; the fu-
ture is written with crooked lines. Sulpicia’s error serves to encapsulate the salient
prophetic passages from the first and last of the books of Virgil’s epic; Jupiter had
said Teucri subsident (12.836), and indeed the Teucrians are nowhere in Sulpicia’s
satire, with uxori and not Veneri purposefully alluding to the reconciliation of the
goddess who at 1.279b is aspera, while at 12.841 she is laetata.

Textual problems aside, we may continue to wonder in what direction the
poet is directing her musings. We had been told that there would be a fabel-
la pacis; now we learn of two lynchpins of Roman imperium, namely heroic
virtue in war and the wisdom of peace. Looming over all is the question of
whether Jupiter intends to return Rome to a primitive state, one that is associ-
ated both with peace and with the absence of the artes of civilization that we
have come to cherish. There is a tension here, a marked dichotomy. In Virgil,
the shade of Anchises spoke of a Roman future with a call to mastering both the
art of debellare superbos and parcere subiectis. But for any people, it is a del-
icate balancing act indeed to live poised between war and peace, and Roman
history was replete with examples of disasters (both domestic and foreign) that
involved the art of war.

Roman history

Sulpicia proceeds to allude to events from Roman history, as she expands on
the concept of virtus. The text is once again problematic. Bachrens prints sed vir-
tus, agitata domi, socialibus armis / in freta Sicaniae et Carthaginis exilit arces /
ceteraque imperia, et totum simul abstulit orbem (23-25). Butrica offers the con-

2 See further here Rossi 2004: 36. “Empire” is a fair word for conveying the sense, though it is
not technically correct; ¢f. Conway 1935, ad loc.

2l The significance of the goddess’ virtual disappearing act from the poem’s close is considered
in detail by Fratantuono (forthcoming in Hermathena).

22 For a learned consideration of the development of attitudes toward the immortals in
relationship to imperial ideology from Virgil to the Domitianic Age, note Pontiggia 2021: 158-170.
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jecture Latialibus for socialibus, arguing that chronologically an allusion to the
Social War cannot precede mention of Roman imperial adventures in Sicily, North
Africa, and beyond.” The heart of the matter may be the significance of agitata
domi. Certainly the point seems to be to reflect on Roman military tensions and
violence at home, before proceeding to overseas engagements; Rome went abroad
on martial adventures after effecting a union of previously discrete, sometimes
warring peoples of the Italian peninsula. Not everyone will be convinced that
socialibus must refer to the Bellum Sociale of the days of Marius and Sulla; it is
possible that the highly compressed language is meant to evoke the simple point
that a history of tensions in Italy gave way to unity and embarkment on foreign
adventures. We have noted that Troy is suppressed in this historical précis; in
socialibus armis there may be a reminder of the long history of conflicts in Italy
that predated any overseas wars.* To the degree that we remember that bloody, in-
ternecine strife has recurred now and again throughout Roman history (including
in the events of the Long Year A.D. 69 that resulted in the coming to power of the
Flavians), so much the better: the reader of the satire has been told that there will
be a story of peace; for now, we are mired in the memory of war.

In freta Sicaniae: the language is Virgilian, recalling when the Trojan herald
Ilioneus told Dido that if Aeneas were dead and there were no hope left of finding
him, there was at least a home for the Teucrians in Sicily: at freta Sicaniae saltem
sedesque paratas (Aeneid 1.557). For Virgil, the emphasis in both Aeneid 1 and 5
is on how Sicily has long had a connection to the proto-Romans; later imperial ex-
pansion could be cast as a homecoming of sorts. Abstulit orbem: Roman triumphs
abroad seized or took away the world. The language is not entirely complimentary
or auspicious; it is carefully chosen to invite reflection on the inherent tension.?

The problem is now clarified, as we learn what exactly Sulpicia wants to focus
on in her rendition of a fabella pacis. The longer Rome remains in a state of peace,
the more stagnant she becomes; to the degree that there is nothing less to conquer,
there is an ever more enervating languor that comes over her. As the meditation
proceeds, the language is fraught with more difficulties of text, punctuation, and
interpretation.?® Verses 25-26 introduce a comparison between Rome and a victor
in the Greek stadium; 26 languet et immota secum virtute fatiscit offers powerful
verbs in framing position, with further reflection on virfus. The precise point of

2 Hockings (2021: 878—887) accepts Butrica’s conjecture, while also suggesting arvis for armis
(for better balance with domi in particular).

24 This theme will be developed at verse 63, when Domitian’s Sabine origins are evoked.

% In Virgil’s epic the same verb form is used in several ominous contexts (of both death and
cosmic disturbance): cf. 3.198-9 involvere diem nimbi et nox umida caelum / abstulit (...), 6.428-9
quos dulcis vitae exsortis et ab ubere raptos /| abstulit atra dies et funere mersit acerbo, 11.27-8
mittatur Pallas, quem non virtutis egentem | abstulit atra dies et funere mersit acerbo, and 11.814
haud secus ex oculis se turbidus abstulit Arruns.

26 Butrica has extended, helpful notes on 25 ff.
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solus in 25 has been rightly questioned, but Sulpicia may simply be underscoring
the notion that Rome is like an athlete who has defeated all challengers; the em-
phasis of the metaphor is on the victor who still has unshaken courage (immota
virtus), though there is nothing left to do, and so languere and fatiscere are the
perfect verbs to describe the consequences of inaction. The comparison is ren-
dered more effective by the fact that Rome conquered the Greeks. The conqueror
is like a victorious athlete of the now defeated, once glorious victors; the Greek
athlete became steadily weaker once bereft of new foes, like Rome.

Pacific enervation

After mentioning virtus, Sulpicia also references pax, as she underscores the
point: sic itidem Romana manus, contendere postquam destitit et pacem longis
frenavit habenis (27-28).2” Once again the language strikes a jarring, discordant
note. The Roman manus has ceased to contend with challengers, and it has curbed
peace with long reins.?® It is as if pax is something that needs to be put in check,
something that is potentially harmful if it is allowed free rein. This is not Virgil’s
Aeolus with his ferocious winds, or his Madness that will be chained in the Au-
gustan Peace; this is a complicated athletic metaphor, in which the victor stands
alone in the stadium, having ceased to struggle and having restrained peace. The
victorious athlete languishes, fainting away even as his virfus remains intact. Pax
has been bridled, as if it were some noble steed to be ridden and mastered. Per-
sonified Peace, it would seem, is an elusive goddess, one that must be caught and
restrained in order to be held for an appreciable time.?

Near the midpoint of the extant satire, Sulpicia clarifies the game, just in time
to spring a surprise on her reader. Peace is a mixed blessing; a nation like Rome
cannot thrive for long without a challenge. “There are no more enemies” is not
a happy refrain for a nation that is founded on both the sapientia pacis and the vir-
tus belli. The uneasy relationship between the opposing qualities is characteristic
of Rome; the twin pillars of Roman greatness coexist in a tense dichotomy. War is
destructive, but so is a long peace.

The metaphor of the Greek athlete is followed by a reference to Graia inventa
(29), the Greek discoveries that an extended period of tranquility has afforded
Rome the opportunity to study. Contextually, war and peace are interestingly jux-
taposed, as Sulpicia describes the actions of the Romana manus:

27 Butrica notes ad loc. that Virgil has Ausonia manus (Aeneid 8.328); the language emphasizes
the warlike valor of the Romans (his rendering “gang” does not quite capture the elevated tone, but
manus is difficult to render well).

2 Romana manus is from Lucan (BC 2.532, 9.258) and Petronius (Sat. 5.1.15).

¥ 1t is possible that the satirist is evoking an opposite image from that of Aristophanes’ Pax,
where the goddess Peace is imprisoned by War and must be released.



Virgilian Reception in the Sulpiciae Conquestio 129

ipsa domi leges et Graia inventa retractans
omnia bellorum terra quaesita marique
praemia consilio et molli ratione regebat. (29-31)

War nets the Romans a number of prizes on both land and sea; these new posses-
sions are ruled continually (regebat is another durative, frequentative imperfect)
with counsel and gentle reason as the imperial masters review and recall Greek
discoveries and the rule of law. The arts of peace allow for consilium and mollis
ratio to be the defining qualities of Roman rule.

Here Sulpicia embarks on intertextual engagement with the famous passage of
Horace, Graecia capta ferum victorem cepit et artes / intulit agrestis Latio (...).*°
The satirical context is not focused on literature per se and the advance from Sat-
urnians to hexameters, but on the arts of leadership and the leisure time afforded
by peace. Poetry and music may be implicitly referenced, but the emphasis is on
how first lands are conquered, and then that they are governed moderately and
wisely. It is of a piece with the admonition of Anchises’ shade in Virgil.

According to the logic of the satire, peace is enervating and corrosive; Rome
has twin pillars, and virtus belli is necessary as much as sapientia pacis.’' The per-
tinent question here is, how exactly does one balance the two? When does peace in
particular begin to cause harm? As for Rome’s conquests, Greece is held in special
reserve; as in Horace, so in Sulpicia the Greeks are cast in the role of civilizing influ-
encers.*? At what is roughly the midpoint of the poem (we are hampered here in our
lack of certainty as to the number and length of any lacunas), the poet turns to her
immediate problem, and in shocking style that is meant to work to maximum effect:

nunc igitur qui rex Romanos imperat inter,

non trabe sed tergo prolapsus et ingluvie albus,

et studia et sapiens hominum nomenque genusque
omnia abire foras atque Urbe excedere iussit. (35-38)

Domitian has expelled the philosophers from Rome.** The princeps is insulted
on two counts, the first in passing, the second at greater length and in markedly
obscene language.’* He is a king, a rex who rules among the Romans; there is
no word game or sanitizing of the monarchical nature of his governance. Second

30 Ep. 2.1.156-7; the text is taken from Shackleton Bailey 2008.

31 There may be a hint in this of the fact that Rome needed Remus as much as Romulus (even if
the twins are not to be thought of as emblematic of Peace and War); the fratricide that has bedeviled
Rome from its inception is a reminder that twin pillars afford greater security.

32 We may consider again here the question of Troy and its place in Roman origins;
notwithstanding the destructive role of the united Greeks in Trojan history, for the Romans Greece
is viewed as a font of civilization and refinement.

33 Cf. Suetonius, Vita Domitiani 10, with Jones 2011, ad loc., and Pliny Minor, Ep. 3.11, with
Sherwin-White 1966, ad loc.

3 On the difficulties of verse 36, note Kuijper 1965: 155-180.
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(verse 36), he seems to be condemned for taking the passive role in homosexual
acts, and, perhaps, for “the presence of semen in his throat.””** Portrayed as a tyrant
and cast by the satirist in the role of sexual glutton and deviant, Domitian has driv-
en out the very men whose benign influence has contributed to the betterment of
Roman society in a time of peace. Peace that lasts too long may be enervating, but
this does not necessarily provide sufficientrationale for Domitian’s deed. And even
if the princeps were doing the right thing, his seeming recourse to old-fashioned,
Catonian measures is hypocritical given his personal behavior and character.

Domitian’s action is cast in terms that recall what the poet rhetorically asked
about Jupiter at verse 19, when she wondered about the god’s intended treatment
of Rome; especially if we read exturbat and not Bachrens’ extirpat, the senti-
ment is similar to excedere iussit (38) of the emperor’s expulsion of the philoso-
phers. Yet once again, the tensions inherent to Rome’s foundations are on display.
Peace weakens the state. Extended peace has led to a time of reflection and refined
rule, under the influence of wisdom inherited from conquered Greeks. Domitian’s
exiling of the Greek thinkers is portrayed as a negative thing, and yet there is also
the question of the damage incurred by an overlong indulgence in peace.

Virgil’s shade of Anchises speaks of how others will be masters of the visual,
astronomical, and rhetorical arts, with implicit reference to the Greeks (Aeneid
6.847-50). The Romans are to be the masters of government and warfare, of win-
ning battles and of judicious rule. Expelling the philosophers constitutes a bad exer-
cise by Domitian of the practice of Rome’s specialty, and it deprives the a/ma urbs
of the chance to profit from the particular provinces of expertise of the Greeks.*

Philosophers and teachers

Sulpicia asks a rhetoric question: did we not conquer the cities of Greece, so that
we might be instructed by them (39-40 quid facimus? Graiorum nonne revicimus
urbes | ut Romana foret manus his instructa magistris?).”’ Textual problems abound
in this section of the poem, perhaps occasioned by the striking argument that Sulpicia
unfolds at 41 {f. The philosophers leaving Rome are compared to the Gauls who were

3% So Butrica; for such an insult against a Roman leader see Fratantuono 2010: 101-110.

3¢ Sulpicia’s attack on Domitian for alleged sexual deviancy may work on two levels. First,
certainly it injects a sudden note of vitriol that deliberately catches the reader unawares. Second,
possibly there is an implicit contrast between socially acceptable norms of behavior in Rome versus
the Greek world, with Domitian lampooned for inconsistency as he expels Greek wise men, while
behaving in a manner more associated with foreign than domestic social mores.

37 The text is Butrica’s. As he notes ad loc., there are “substantial difficulties” in the passage.
Baehrens prints quod facinus! Graios lonumque petivimus urbes, /| ut Romana foret magis his
instructa magistris; quod facinus and Graios lonumque petivimus are his conjectures for the
manuscript readings quid facimus and relinquimus. Butrica combines three conjectures to make
sense of a desperately mangled text (see further his notes here).
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evicted from the Capitol by Camillus and Manlius Capitolinus (41-44).® Sulpicia
rhetorically concludes that evidently where Scipio Aemilianus Africanus (the con-
queror of Carthage) must have gone astray was in seeking Greek tutelage (45-46).

What follows is exceedingly difficult to construe given the state of our text.
Verse 47 seems to refer to other men of Scipio’s age, men who also frequented
the lectures of Greek philosophers. Verses 48-50 introduce Marcus Porcius Cato,
who is said in some sources to have been like Domitian in favor of expelling
philosophers from Rome.* Any interpretation of this section of Sulpicia’s satire
is rendered acutely provisional and problematic given our lack of certainty as to
the text, especially the probable lacuna after verse 48. The key point that emerges,
however, is the search for a solution to the aforementioned problem of the uneasy
juxtaposition of war and peace in Roman society:

scire deos magni fecisset utrumne secundis
an magis adversis staret Romana propago. (49-50)

The conjecture adeo for deos helps to make the passage easier to understand, but
the general sense is reasonably clear in any case. If there is a problem to be solved
by a philosopher, it is the question of whether peace or adversity is better for the
Roman stock.

The satirist’s conclusion is given at once: scilicet adversis (51). Cato, per-
haps, wanted to know the answer to the problem of peace versus war; he wanted
a clearly defined rationale for knowing when circumstances called for the exercise
of Rome’s virtus belli or sapientia pacis. Sulpicia gives what she considers to be
the evident (scilicef) answer that the philosophers did not offer: res adversae are
best for Rome; paradoxically, Rome is most secure and most stable when she is at
war and in serious straits.

Bees and wasps

Suadet amor patriae (52): love of one’s country motivates responding nobly and
heroically to external threats.*’ Textual problems recur; verses 53 ff. introduce a bee
comparison, the exact details of which are uncertain. The bees are clearly the Romans,
and the point seems to be that when the bees are actively responding to a threat, they
are at their best. When they return to the hive free from care, then a period of peril

% Again, following Butrica’s corrected text, and reading the “Capitolinus” of verse 41 as
a discrete individual (i.e., Marcus Manlius Capitolinus), not as an epithet of Camillus.

3 See here the invaluable, nuanced discussion of Astin (1978: 168—169) on the evidence
of Plutarch and Pliny Maior.

40 The phrase amor patriae may be inspired by Virgil, Aeneid 11.892, in a scene of defense of
one’s city that is parallel to the present context.
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commences on account of their inactivity (55 ast ubi apes secura redit (...). What
exactly wasps are doing in the comparison, let alone the temple of Juno Moneta (53),
is uncertain.*! The temple was built on the Capitoline, and had been vowed by Camil-
lus; its location was on the citadel, allegedly on the site of the home of Manlius.* It is
possible that Bachrens’ reconstruction of the imagined scene is correct: wasps attack
a hive, like the Gauls besieged the Capitol. This is accurate biology; wasps will strike
a hive, seeking both honey and protein. If wasps are successful in stealing food, the
surviving bees will starve, even if they survive the assault.

Bees play a significantrole in Virgil’s Aeneid, in key passages from the framing
books of the two halves of the epic, 1 (430-436) and 6 (707-709), 7 (64-67) and 12
(587-592).% In Aeneid 1 the bees are the Carthaginians, busily at work on their new
city. In 12 the bees are the Latins in Latinus’ capital, at risk of being attacked by Tro-
jan city. In 6 the bees are the souls in Elysium, awaiting rebirth; in 7 the bees may be
associated with the Trojan swarm that seeks refuge in Latium. Apian imagery serves
as a quasi-anchor in Virgil’s epic, as we move from the Trojan sojourn in Carthage to
Aeneas’ arrival in Latium. In Dido’s realm, there is talk of the impossible, namely of
the Trojans sharing a polity with the Carthaginians. In Latinus’ realm, the question
is the process by which Trojans and Italians will form one polity, and (crucially)
whether said polity will be Trojan or Italian in sermo and mores.

Sulpicia’s Romans are bees defending their hive from wasps; the hive is asso-
ciated closely with the goddess who departed the immortal stage in a state of re-
joicing in Virgil’s Aeneid (12.841). Victory is achieved by an apian display of vir-
tus belli. Restored to a state of longa pax, the bees become fat on their own honey,
as it were. The languid bees are not vigorous and energetic. The satirical bees are
like the Romans defending the Capitol from the Gauls; whether right or wrong,
Domitian’s action with respect to the Greek philosophers is nothing like the heroic
deeds of the fourth-century Romans.

Cloying honey

The poet’s conclusion is that long peace is destructive: plebs<que> patresque
una somno moriuntur obeso: | Romulidarum igitur longa et gravis exitium pax
(56-57). The metaphorical image is again one of gluttony, as in the attack on

41 Tt is possible that Sulpicia intended her reader to think of Aristophanes’ Vespae, especially in
connection with musings on the relationship of Rome with the Greek world.

4 Cf Livy 7.28.4-6, with Oakley 1998, ad loc., and Ovid, Fasti 6.183-90, with the notes of
Littlewood 2006.

 In Georgics 4, bees are introduced in connection to the question of rebirth and regeneration
(¢f the Bugonia), and in association with the specter of civil war (¢f. G. 4.88-102, where the battling
king bees may allegorically represent Antony and Octavian). On bees in Augustan imagery note Boas
1938: 141-142.
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Domitian; the picture is reminiscent of a scene of fatigue and slumbering satiety
after a heavy repast. Given the bee imagery, there is probably a hint of the cloying,
sickeningly sweet experience of overindulgence in honey. The result of this state
of lethargy is that the bees die (moriuntur).

But is it not the case that there was long peace both before and after Domitian
expelled the waspish Greeks? We are left with the question that perhaps the Greek
philosophers could have answered, had they been allowed to remain in Rome:
how does one know when it is time to balance sapientia pacis with virtus belli?
Sulpicia promised a fabella pacis, and the grim conclusion that has unfolded is
that it is pax and not virtus that is the greater problem. Certainly constant warfare
poses perils and may incur heavy, even grievous losses. But pax may be a more
dangerous state: of Rome’s twin pillars, peace may be the more unstable support;
its destructive force operates slowly and silently. To the degree that Domitian’s
principate may have been marked more by defensive than by offensive warfare,
the satirist’s subject of peace versus war may have had heightened topical rele-
vance. Any peace settlements viewed as particularly shameful or cowardly would
have elicited a mocking reaction like Sulpicia’s.*

Hoc fabella modo pausam facit (58): the little tale of peace ended in this man-
ner, on a note of ruin.* The last dozen verses of the extant poem offer a stunning
coda, one which poses an array of exegetical difficulties, not least on account of
the state of the text. In his notes ad loc., Butrica calls lines 59-63 “perhaps the
most desperately corrupt passage (...) in the entire poem.” The poet addresses
the Muse, and seems to ask if it is a pleasing time now to leave Rome. The textual
corruption does not permit anything approaching certainty, but it is possible that
there is a reference to how once the Lydians left their home, an allusion to the
story famous from Herodotus of migration from western Asia Minor to Tyrrhenia
(1.94).%¢ If not this option, the Muse is asked to choose something else (that is,
other than leaving), provided that Rome be kept a happy place for her husband
Calenus, and that the Sabines be kept away (63 [...] pariterque averte Sabinos).
Here we find a clear enough allusion to Domitian’s origins, and with biting satir-
ical force: the Sabines were stereotypically associated with old-fashioned virtue
and morality, qualities quite foreign to this particular Sabine (at least in the esti-
mation of the hostile satirist).*’

4 See further Jones 1992: 127 ff. This is a general assessment, given that Domitian’s reign was
marked by significant expansionist efforts in Britain and Germany in particular. “The reconstruction
of Domitian’s foreign policy is rendered difficult by the rampant distortion of his actions by hostile
sources.” (Galimberti 2016: 92—108, especially 97 ff.). Cf. also Levick 1982: 50-73.

4 The noun pausa is not particularly common in the extant verse of any period; an old word, it
is found in Plautus and Lucretius, but otherwise only once in Manilius.

4 On which see Dewald, Munson 2022, ad loc. Cf. Virgil, Aeneid 8.479-80, and Tacitus,
Ann. 4.55.

47 See further here Cooley 2016: 121-132, especially 122-123.
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Domitian and Roman identity

The Muse gives assurances to her devotee: a plot looms over Domitian (64-66).%
The very end offers a powerful close:

nam laureta Numae fontisque habitamus eosdem

et comite Egeria ridemus inania coepta.

vive, vale. manet hunc pulchrum sua fama dolorem:
Musarum spondet chorus et Romanus Apollo.

A dazzling array of storied figures is convoked, as Calliope offers a glimpse of the
future. The Muses inhabit the groves and springs of Numa; together with the water
nymph Egeria, they mock Domitian’s empty, pointless initiatives.*’ In 69 manet
hunc pulchrum sua fama dolorem, there may be an allusion to the once attractive
appearance of the princeps, now deformed by age and luxurious living.>® This
consoling declaration about the doomed Domitian is a promise of the chorus of
the Muses, and of “Roman Apollo” (Muses and god frame the final verse). Apollo
was an eminent Trojan patron, and a god of music and the arts; the satire ends on
a note of his effective transformation from benefactor of Troy to patron of Rome.
It is a resounding note of triumph, not a celebration of Apollo’s oversight of the
Augustan victory of Actium, but a promise by the divine patrons of the arts that
Domitian is soon to have nothing more than a terrible reputation as recompense
for the pain he has inflicted on Rome. There are shades here of elements of the
Augustan program, however. We may remember the association of Apollo with
the victory over Cleopatra and Antony, and, too, the conscious efforts of Augustus
to be seen as a new Numa.”!

If we recall also Romulus’ conflict with the Sabines and the legendary manner
of its resolution, a rich circuit of allusions is evoked in brief compass, with a twist
on the famous tale. Sulpicia makes an appeal for her husband Calenus; casting
herself and her spouse as “true” Romans, she pleads that the Sabines may be
averted from Rome. The Sabine in this case is the princeps, who has acted outra-
geously in seeking to expel from Rome the Greek philosophers. Under Domitian,
Rome has become like a hive of lazy drones, evidently so satiated with honey and
in a state of languor that there is nothing better to do than to engage in deviant sex-
ual acts and to drive out the very men who might be able to shed light on Rome’s

4 At verse 65, the manuscript reading aequos is better than Baehrens’ conjecture saevos, or
other attempts to emend; Sulpicia’s fears are seen as being just and reasonable. At 66, again the
manuscript reading honore is superior to any efforts at conjecture.

4 On Egeria note the useful overview by Green 2007: 224 ff.

0 Cf. Butrica ad loc., who adduces Suetonius, Vita Domitiani 18 on the emperor’s composition
of a work on hair care while he was losing his own.

1 See further here Augustus as the New Numa, in: Luke 2014: 242-260.
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age-old problem with the uneasy relationship between virtus belli and sapientia
pacis. Notwithstanding the apparent paradox, peace may be more harmful than
war; Domitian’s latest action is evidence of that, especially since he is no Cato.

In Virgil’s conception, there is a straightforward and yet daunting prescription
for the Roman of the future. Debellare superbos must be followed by parcere su-
biectis; there is a clearly enunciated sequence that is simple in its logic and difficult
in its execution (as evidenced not least by the close of the Aeneid and the final
encounter of Aeneas with his Rutulian antagonist). Sulpicia proposes something
different in her satire. In her fabella pacis, Virgil’s recipe is amended. Peace may
be one of the twin pillars on which Rome has rested, but peace is ultimately ener-
vating and indeed destructive. The admonition of the shade of Anchises is given
a codicil, as Calliope makes her own announcement in her address to Sulpicia: ecce
instant odia (66).>> Domitian will be slain in a palace plot; the odia that he has in-
curred will see to his end, and in an intimately civil setting. This violent resolution
of the problem is promised by figures usually associated with peace and the serene
practice of the arts, namely the Muses and Apollo in his role as god of music.

In Sulpicia’s satire, we have noted that mention of the Trojan origins of Rome
is suppressed; Romulus is alluded to, not Aeneas.>® Sulpicia’s complaint about
her age reflects a Roman world that is in line with the significant concessions
secured by Juno in Virgil’s conception of the origins of Rome’s Ausonian and not
Trojan mores, as reflected in the de facto updated, emended version of Jupiter’s
prophecy to Venus that the poet cites.”® The Sulpiciae Conquestio laments the
numerous problematic aspects of Domitian’s reign, but it also offers a disturbing
comment on the nature of Rome, one that is carefully conveyed in a densely allu-
sive, relatively brief satire. Pax was the dream of the Augustan regime; now pax is
identified as a corrosive and weakening agent. The Roman bees become lethargic
when they are allowed, as it were, to grow fat and lazy on honey, indulging in rest
rather than war. Wars can be waged against enemies both foreign and domestic;
in the fact that Domitian is Sabine as well as the princeps, we are reminded of the
conflicts of the earliest stages of Rome’s foundation, as well as of the recurrent
specter of civil war that has haunted her history.

The end of the Aeneid offers the spectacle of a Trojan progenitor of Rome
slaying his Rutulian adversary in an act of fury and vengeance; the end of Sulpi-
cia’s satire depicts the promise of the Muses and of Roman Apollo that the ha-
tred felt for Domitian will be visited upon him, in clear allusion to his slaying:
the Roman bees will be stirred at last from their long languor. Sulpicia’s satire
draws to a close with a disturbing, implicit reminder. The immediate crisis posed
by Domitian’s autocratic, deviant behavior will be averted by the expedient of

2 The emendation ecce for haec would seem to be a certain correction here. With instant odia
cf. Virgil, Aeneid 10.904-5 (...) scio acerba meorum / circumstare odia (...) (Mezentius to Aeneas).

33 Cf. verses 19 and 57.

3 Cf. verses 34-37.
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assassination. But the peace that follows will commence anew the cycle of le-
thargic enervation and soporific overindulgence, as the Roman bees once again
become fat on their own honey.
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Introduccion

Desde mediados del siglo XIX, viajar a Europa se convirtido en una activi-
dad habitual entre las élites burguesas e intelectuales latinoamericanas (Giraldo
Jaramillo 1957; Teixidor 1982; Martinez 2001; Sanhueza 2007; Losada 2010).
Se viajaba por diversos motivos: conocer los nuevos procesos industriales, ver de
cerca el arte, estudiar o aprovechar los sistemas educativos y disfrutar los espacios
culturales de todo tipo en el Viejo Continente, pero también gracias al auge de una
estructura turistica que se vio beneficiada por los adelantos técnicos en materia de
transporte y logré trasladar cientos de viajeros a lado y lado del Atlantico. En la
travesia se visitaban ciudades como Londres, Paris y Roma, pero también Napo-
les, particularmente los sitios arqueologicos de Pompeya y Herculano.

La atraccion por la Antigiiedad clasica no era una novedad. Desde el siglo
XVI, se habia convertido en un tema apasionante debido en gran parte al relato
sobredimensionado que intelectuales como Petrarca habian construido en torno
al mundo antiguo (Burke 2016), y dicha veneracion termino por consolidarse con
el Grand Tour, periplo formativo realizado inicialmente por jovenes aristocratas
ingleses previo inicio de su vida politica, para conocer los escenarios donde, se
decia, habia surgido la civilizacion occidental. En el recorrido era costumbre vi-
sitar los sitios en los que se desarrollaban las historias narradas por autores de la
literatura clasica como Tito Livio, Virgilio o Cicerdon, fundamentales durante
la formacion de los patricios ingleses (Brodsky-Porges 1981; Buzard 2002; Black
2003; Naddeo 2005). Como los sitios arqueologicos napolitanos se encontraban
sorprendentemente conservados gracias a la proteccion que paraddjicamente le
otorgo la catastrofica erupcion del Vesubio, se convirtieron en destinos obligados,
y la publicacién de los hallazgos en obras impresas como Le Antichita di Ercolano
Esposte (1757-1792) increment6 ain mas el interés entre la aristocracia por visi-
tar dichos lugares (Bowersock 1978; Alonso Rodriguez,1993; Montoya Gonzalez
2015; Robert 2015; Diaz-Andreu 2020: 24).

Elites francesas (Grell 1982), alemanas (Hachmeister 2002), estadouniden-
ses (Reinhold 1985) y espafiolas (Romero Recio 2012), deseosas de conocer las
ruinas y los objetos que se iban descubriendo viajaron hasta los sitios napolita-
nos y posteriormente dejaron plasmadas sus impresiones como recuerdo de esos
viajes que se convirtieron en memorias inolvidables. Esta practica popularizo
aun mas dichos lugares, pues a medida que algunos de esos relatos se difundian,
crecia el interés por admirar los paisajes y experimentar las emociones que sus
autores transmitian. Los itinerarios de personalidades como el escritor aleman
Johann Wolfgang von Goethe (1891), de los escritores franceses Frangois-Rene
de Chateaubriand (1850) y Alphonse de Lamartine (1858) y de espafioles como
el escritor Pedro de Alarcon (1878) o el politico Emilio Castelar (1872) llegaron
a convertirse en guias de viaje para otros viajeros, que no dudaron en imitar sus
recorridos.
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En el siglo XIX las élites latinoamericanas, insertas en plenos procesos de
consolidacion y construccion nacional, encontraron el periplo europeo como la
ocasion de acceder a un continente con el que compartian una serie de referencias
culturales pero también como la oportunidad de conocer de primera mano, como
los antiguos aristocratas ingleses, los escenarios del mundo antiguo en ciudades
como Pompeya y Herculano, y tras su viaje varios dejaron testimonio de la tra-
vesia en cartas, diarios, monografias y biografias, mostrandose a si mismos como
cosmopolitas cultos interesados en la Antigiiedad clésica.

Este articulo pretende estudiar el relato sobre el viaje a Pompeya y Herculano
de tres viajeros latinoamericanos — el escritor y diplomatico peruano Pedro Paz
Soldan, el politico colombiano Aquileo Parra y el artista mexicano Felipe Gu-
tiérrez — y mostrar que los autores crearon un discurso propio de la Antigliedad
a partir de su visita, usaron el viaje como un pasaporte sociocultural y a través de
sus obras aportaron al relato nacional de cada uno de sus paises.

El poeta: Pedro Paz Soldan y Unanue

El escritor y diplomatico peruano Pedro Paz Soldan y Unanue (1839-1895)!
fue uno de los multiples latinoamericanos que visito6 Pompeya a mediados del
siglo XIX2. Inici6 su travesia en 1859, a los dieciocho afios, en compaiiia del

Ll

médico vasco Faustino Antonano, “pagano de la escuela de Catdén”, que habia
trabajado de cerca con su padre e incluso le habia animado al joven a viajar por
Europa (Soldadn y Unanue 1971: 33), y regreso al pais en 1863. Como descendien-
te de una familia vinculada a la élite politica e intelectual peruana® habia tenido
la fortuna de viajar con regularidad desde temprana edad. Pasé una temporada en
Chile — Santiago y Valparaiso — durante 1858, en la casa de la hermana del escritor
y politico chileno Benjamin Vicuiia Mackenna* (Soldan y Unanue 1971: 78), y el
viaje a Europa fue una vivencia mas de su bagaje cosmopolita’.

! También conocido por su seudonimo, Juan de Arona.

2 Diversos trabajos han estudiado recientemente el viaje de algunos latinoamericanos a Pompe-
ya. Entre ellos se puede consultar: Buitrago 2023a, 2023b; Huidobro Salazar 2023; Pezzoli 2023a,
2023b; Romero Recio 2023; Valenzuela Matus, Silva Jara 2023; Valenzuela Matus, Romero Recio,
Huidobro 2023.

3 Su padre, Pedro Paz Soldan Ureta, fue un reconocido ministro y su abuelo materno, Hipolito
Unanue, un destacado cientifico. Soldan y Unanue 1971: 9.

4 El politico, escritor y viajero chileno fue guia de Soldan en Paris. Junto a él visito el anfitea-
tro romano de Nimes. Soldan y Unanue 1971: 140. Existen varias investigaciones sobre los viajes
de Vicuiia Mackenna, para mas informacion consultar: Huidobro Salazar 2023; Valenzuela Matus,
Romero Recio, Huidobro 2023.

> “Sin darme cuenta yo ni darsela mis padres, habiamos seguido una excelente gradacion en
mis viajes maritimos: a la edad de nueve afios se me llevaba a Arequipa, navegando desde el Callao
hasta Islay en compaiiia de mi propio padre; a los diez y siete, para combatir los estragos de mi
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Publico su relato de viaje entre 1892 y 1893 bajo el titulo “Memorias de un
viajero peruano” en la seccion “Folletin” de E/ Chispazo, publicacion periddica
que dirigia (Saavedra Munoz 2014: 90; Velazquez Castro 2015: 205). Esta forma
de dar a conocer el viaje fue comun entre los viajeros de finales del siglo XIX y es
significativa puesto que pone de manifiesto no sélo el deseo del autor por hacer
publica una experiencia que inmediatamente sefialaba su lugar privilegiado®, sino
que ademas da cuenta de la existencia de un publico lector avido por conocer qué
sucedia en otras partes del mundo, particularmente al otro lado del Atlantico.
Como ha sefialado Katharina Niemeyer, la inclusion en los grandes diarios de
la region de cronicas de viaje, fotografias y noticias europeas “se veia como un
indicio de ya haber alcanzado un grado considerable de modernizacién (cultural),
cifrada en la internacionalizacion y el cosmopolitismo” (Niemeyer 2016: 300).

Durante su recorrido el viajero afirmaba haber visitado parte de Espaiia y poste-
riormente algunas ciudades de Francia, Alemania, Republica Checa y Austria hasta
que en 1861 entrd a Italia por Trieste. Pase6 por Venecia, Florencia y Roma has-
ta llegar a Napoles, “la ciudad mas grata para mi de toda Europa” (Soldan y Unanue
1971: 146), y a la que volvid tras un viaje a Oriente en el que visitd Atenas, urbe en
donde esperaba sacar provecho de los dos afios de clasicos que habia estudiado
en Paris’. La ciudad del sur de Ttalia fue la Ginica que en su viaje visitdé dos veces,
pues tal como afirmaba ninguna lo cautivo de tal manera en tan largo viaje, tanto
por su buen clima como por su riqueza artistica (Soldan y Unanue 1971: 194, 466).

Su primera visita a Napoles fue en diciembre de 1861, y en esa ocasion hizo
amistad con Eugene Yung®, periodista parisino corresponsal del Journal des De-

rapido crecimiento, se me embarcaba en un buque de vela, el bergantin «Boterin», que me llevo
hasta Iquique en veinticuatro dias con escala en Cerro Azul, y al regreso en Arica. Después de haber
hechos mis primeras armas amorosas en Tacna, volvi a Lima por vapor. A los diez y ocho navegaba
hasta Valparaiso, entre cuyo puerto y Santiago pasé cosa mas de un afio; y por ultimo, ahora, antes
de cumplir los diez y nueve, me embarcaba para el mas largo y provechoso de mis viajes, de los
cuales y de su recuerdo puedo extraer todavia hoy, a la formidable distancia de tantos afios, inefables
fruiciones e inagotables ensefianzas.”. Soldan y Unanue 1971: 33.

¢ Aunque las posibilidades de viaje fueron cada vez mayores a medida que se desarrollo el tu-
rismo y los adelantos técnicos y tecnologicos en materia de transporte, la experiencia era privilegio
de unos pocos: quienes podian asumir el costo econémico de dichas travesias, es decir, las élites
burguesas. Si bien las pensiones en Europa otorgadas por los diversos gobiernos latinoamericanos
a artistas facilitaron la experiencia a un grupo de hombres y mujeres de estratos sociales menos
privilegiados, no podemos hablar de una democratizacion del viaje en el sentido amplio de la expre-
sion. Sobre los artistas latinoamericanos pensionados, véase Dazzi 2009; Pérez Arias 2012; Capite-
1li, Cracolici 2018b; Malosetti Costa 2020; Serna 2020.

7 También dice haber hecho estudios juridicos en el Colegio de Francia y de historia natural en
el Jardin des Plantes. Soldan y Unanue 1971: 82.

8 Muy interesado en la Antigiiedad, el periodista habia realizado una tesis doctoral sobre las
escuelas romanas en la Galia Comata en 1855: De Scholis romais in Gallia Comata, hanc thesim
disceptandam Facultati litterarum parisiensi proponebat ad doctoris gradum promovendus Eug.
Jung. Yung 1855.
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bats y director de la Revue politique et littéraire, con quien visitd por primera
vez Pompeya (Soldan y Unanue 1971: 194). Soldéan estaba encantado de recorrer
la ciudad con el francés, porque al igual que ¢l era un amante de la Antigiiedad
clasica y de su literatura, y su compaifiia s6lo alimentaba su pasion por el pasado:

Cuando hablabamos de la antigiiedad clasica, que era a cada paso, porque desde que un viajero
culto se aproxima a Pompeya, comienza a no vivir sino de la época gentilica, veia yo con
gusto que mi compaifiero también era fuerte en esta parte de la literatura, y me regocijaba
pensando que nos serviriamos y socorreriamos reciprocamente en la interesante visita que
ibamos a emprender. Y asi fue en realidad. (Soldan y Unanue 1971: 197).

Junto a Yung tardaron 3 horas en recorrer el sitio y lo que mas sorprendio al es-
critor peruano fueron las inscripciones y los vivos colores que se conservaban en
el, aspecto que también habia impresionado a su compatriota la escritora Clorinda
Matto de Turner, para quien los frescos con su fondo rojo eran “una verdadera
obra de arte con el colorido conservado” (Matto de Turner 1910: 202). Sin embar-
g0, a diferencia de viajeros como el diplomatico espainol Ramoén Lozano (Romero
Recio 2012: 143), consideraba que no era posible imaginar el sitio sdlo con ad-
mirarlo. Aunque valoraba el hecho de que se conservaran algunas edificaciones,
pensaba que la idea de la ciudad viva de la que hablaban algunos sé6lo podia ser
una “peregrina ocurrencia o paradoja de algliin viajero” (Soldan y Unanue 1971:
198). Era necesario un conocimiento previo de la Antigiiedad, como minimo los
articulos sobre el sitio publicados en Le Tour du Monde® (Soldan y Unanue 1971:
198) para poder entender por qué habia fragmentos de edificios por todos lados.
Quiza por ello le parecia correcto que Edward Bulwer-Lytton, autor de la famosa
novela ambientada en la ciudad, Los ultimos dias de Pompeya (1834), hubiera
visitado la ciudad antes de escribir sobre ella. Necesitaba conocerla para poder
describirla: “atinado estuvo Bulwer cuando, concluido su conocimiento mental
de la ciudad que iba a exhumar ¢l también, se retird a sus cercanias para sentirla”
(Soldan y Unanue 1971: 204).

Resulta interesante que lo que para Soldan realmente mostraba que la Antigiie-
dad estaba viva en el sitio arqueoldgico eran las inscripciones. El “verdadero latin”
en el que estaban inscritas era un viaje directo al pasado, libre de copistas y comen-
tadores que con sus notas solo pretendian “saber mas que el autor” (Soldan y Una-
nue 1971: 201). Poco le importaba si los mensajes eran obscenos, era la certeza de
que habian sido obra de antiguos romanos lo que le fascinaba (Soldan y Unanue
1971: 201). No resulta extrafio este interés por el latin considerando que, como
sabemos, habia recibido educacion en lenguas clasicas desde sus afios escolares en
el Convictorio de San Carlos en Lima (Huaraj Acuia 2007: 96-97) y parece que
luego sigui6 fascinado por tema, pues sabemos que hizo dos afos de estudios cla-

° Revista que publicaba los relatos de viajes de viajeros de la época y que dirigio entre 1860
y 1914 el periodista y politico francés Edouard Charton.
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sicos en Paris (Soldan y Unanue 1971: 82). Todo esto permite comprender que en
las inscripciones pompeyanas hubiera identificado que “se cita a Virgilio, Ovidio,
Propercio; jamas a Horacio” (Soldan y Unanue 1971: 202), demostrando asi una
notable erudicion en la literatura clasica. Quizas era este el “sentimiento de anti-
giiedad” al que se referian los estudiosos de su obra (Xammar 1943: 3).

La visita al teatro de Herculano, al que fue en compaiiia de un viajero ruso de
apellido Sievers que se hospedaba con é1'%, también le habia permitido entender
detalles del teatro clasico, que evidentemente conocia:

Al llegar al sitio que ocupaba la orquesta y mirar a ambos lados, admira uno la anchura de la
escena, sin ejemplo en nuestros teatros modernos, incluyendo San Carlo y la Scala. Entonces
se comprende por qué los histriones antiguos salian con altos zuecos, con mascaras de concava
y acustica boca; lo primero para hacerse visibles a tan numeroso auditorio; y lo segundo para
que reforzada la voz pudiera llegar a todas las extremidades del teatro. He aqui por qué todas
las comedias de Plauto y Terencio llevan indefectiblemente un prélogo, o breve introito en que
un autor o personaje de la obra que se iba a representar, exponia auditorio el argumento de ella.
(Soldan y Unanue 1971: 209-210).

Su segunda visita en 1862 fue breve porque sus compaiieros de viaje -dos tune-
cinos que habia conocido en el trayecto de regreso de su viaje por Oriente- debian es-
tar de vuelta en el puerto pronto (Soldan y Unanue 1971: 455). En esa ocasion visito
algunos de los lugares mas populares, como el templo de Isis y las termas, y llamo su
atencion la pantomima hecha por algunos para cobrar unas monedas extras a los visi-
tantes, puesto que lo consideraba una trampa para ingenuos en la que evidentemente
no caia él, experimentado viajero" (Soldan y Unanue 1971: 456). Parece ser que los
montajes que se realizaban a visitantes distinguidos para agradarles (Jacobelli 2008;
Romero Recio 2012: 114) se habian extendido a los turistas regulares.

Como es posible identificar a través de su trabajo literario, la Antigiiedad es-
tuvo muy presente tras su regreso al Perti en 1863. En 1867 publicd una singular
traduccion al espafiol de Las Gedrgicas de Virgilio'? (Soldan y Unanue 1867) y en

10" Aunque no hemos podido identificar con exactitud a su compafiero, si sabemos que los Sie-
vers eran una familia que pertenecia a la aristocracia rusa (Bartlett 1984) lo cual confirma que el
viaje era comun entre la élite y un privilegio de pocos.

11" “Es por lo mismo risible encontrar en algunas casas de las mejor conservadas a un oficioso
individuo que se presenta a lavar o barrer los mosaicos que ¢l mismo acaba de empolvar exprofeso,
con el objeto de venderle la fineza al visitante y sacarle algunos sueldos por su trabajo imaginario”
(Soldan y Unanue 1971: 456).

12 Esta obra, publicada en septiembre de 1866 en forma de folletin en el periodico EI Nacional
(Soldan y Unanue 1867: prologo), fue comentada por eminentes traductores hispanoamericanos de
textos clasicos. El fil6logo colombiano Miguel Antonio Caro se refiere a ella como una “parafrasis
jocosa de unos versos de la Eneida”. Por su parte, el escritor espafiol Marcelino Menéndez Pelayo
comento: “Juan de Arona, elegante traductor de las “Geodrgicas” ha hecho una especie de parodia
sobre de la Eneida, Libro I. versos 1-100, en la que Dido dice a Eneas que le llegara su San Martin
y otras cosas de la laya” (Soldan y Unanue 1883: IX).
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1872 escribi6 su propia obra de tematica clasica, La matrona de Efeso (Soldan
y Unanue 1872), inspirada en la historia del mismo nombre que se encuentra en los
capitulos 111 y 112 del Satiricon de Petronio (Picasso Mufioz 1977). Ese mismo
afio se incorpor6 a la vida diplomatica a través del Ministerio de Relaciones Ex-
teriores (Xammar 1943: 3), y como confesaba en la dedicatoria de Poesia Latina
(Soldan y Unanue 1883), obra editada en 1883 en la que recopild las traducciones
de Lucrecio, Virgilio, Plauto, Ovidio, Fedro, Decimo Laberio y otros poetas mas
que habia publicado entre 1869 y 1875 en diversos periddicos limefios', se habia
despedido de la Antigiiedad hace 7 u 8 afios debido a “las exigencias materiales,
inmediatas, apremiantes del centro social en que me ha cabido nacer y vivir” (Sol-
dan y Unanue 1883: XV). Sin embargo, recordaba poéticamente el mundo que
habia sido una de sus mas grandes pasiones y que habia conocido a través de su
estudio y con sus propios 0jos:

Antigiiedad, Antigiiedad que adoro!

Modelo eterno, universal dechado

Que de tus grandes hombres con el coro,

Brillas en lo alto como un clavo de oro

De que el mundo moderno est4 colgado! (Soldédn y Unanue 1883: XV).

El politico y comerciante: Aquileo Parra Gomez

Aquileo Parra, politico colombiano adscrito al Partido Liberal y presidente
de los Estados Unidos de Colombia (1876—1878), visito Pompeya en 1867 junto
a Florentino Vezga, politico y naturalista santandereano, y “dos apreciables jo-
venes mexicanos de apellido Iglesias” (Parra 1912: 456)'“, en el marco del viaje
europeo que habia emprendido en 1866 (Melo 2005) tras dejar su cargo como
senador en 1865 (Parra 1912: 426). Luego de pasear por Estados Unidos, Ingla-
terra y Francia, el colombiano habia llegado a Italia en enero de 1867, y des-
pués de visitar el Vaticano, y de admirar en Roma los monumentos de “la que
fue en otro momento sefiora del mundo” (Parra 1912: 463), se habia dirigido
a Napoles, con el objetivo de ascender el Vesubio, visitar Pompeya y recorrer
el Museo de Napoles, Gnicas razones por las que recomendaba visitar la ciudad
(Parra 1912: 472).

13 Soldan edito esta obra porque habia recibido una carta de Marcelino Menéndez Pelayo pre-
guntando donde podia conseguirlas (Soldan y Unanue 1883: III). El texto esta dedicado al escritor
espaiiol.

14 No conocemos con exactitud quiénes eran los viajeros mexicanos pero es importante recordar
que en el pais norteamericano los yacimientos napolitanos tuvieron un impacto significativo, por
lo que no es extrafia su visita. Para profundizar sobre el tema, consultar: Carrefio Velazquez 2023,
Vargas Valencia, Carrefio Veldzquez 2023a, 2023b.
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Sabemos del viaje gracias a las Memorias sobre su vida publicadas en 1912
por una expresa clausula testamentaria'. Alli se presentaba como un hombre he-
cho a si mismo, que habia logrado la prosperidad econdmica y la relevancia social
y politica gracias a sus actividades comerciales y al viaje (Parra 1912: 61, 80, 104,
416). Por ello no son irrelevantes en su relato sus referencias y observaciones,
considerando que como sefala Catherine Aristizabal, la inclusion de este tipo de
momentos era significativa en obras como las memorias porque su objetivo era el
de sefialar a los lectores que la experiencia habia influido en su formacion como
persona publica (Aristizabal 2012: 73).

No tenemos detalles de la visita al Museo de Napoles, que recomienda en-
carecidamente visitar (Parra 1912: 472), aunque sabemos que no le fueron indi-
ferentes las obras de arte ni otros de los objetos del yacimiento que alli observd
como el pan carbonizado, que cautivé a varios viajeros (Parra 1912: 472; Romero
Recio 2012: 248). La ascension al Vesubio que llevo a cabo al igual que Soldan
(Soldén y Unanue 1971: 211-213) y muchos otros viajeros como su compatriota
Joaquin Acosta (Buitrago 2023b), mas que evocarle la famosa frase de Goethe
sobre “Ver Napoles y después morir”, le habia recordado la poesia “Un recuerdo
y un suspiro” del poeta y dramaturgo espaiiol, José Zorilla (Zorrilla 1905): “Bello
es el mundo, si, la vida es bella; Dios en sus obras el placer derrama” (Parra 1912:
467). Tampoco fue muy extenso en su descripcion sobre el lugar. La ciudad le
parecié melancdlica, al igual que a sus compatriotas el diplomatico Nicolas Pardo
y la escritora Maria Teresa de Arrubla, quienes la habia visitado en 1870 y 1884
respectivamente (Pardo 1873: 133; Arrubla 1886: 127; Buitrago 2023a, 2023b),
y aunque el paisaje silencioso y en ruinas le evocaba muerte y catastrofe, la acce-
sibilidad a un lugar que habia sido escenario del desastre y la perdurabilidad de
lo que en ella aun habia le hacia sentir reminiscencias de la vida. Creia “oir los

15 Alli especificaba que quienes debian encargarse de su publicacion eran su sobrino Vicente
Parra, el ex secretario del Directorio Liberal Diego Mendoza Pérez y el escritor y politico Lau-
reano Garcia Ortiz (Parra 1912: 3). El manuscrito, que Parra habia dejado en manos de sus hijas
Maria, Matilde y Virginia, debia ser enriquecido por Mendoza Pérez y Garcia Ortiz. Al primero
le correspondia escribir “una relacion del periodo en el cual desempeid ese puesto [de secreta-
rio]” y al segundo, “que intervino en recientes e importantes sucesos de mi vida publica, escriba
lo correspondiente a ellos, haciendo uso de los documentos que reposan en su poder y de los re-
lacionados con ellos que se encuentran en mis papeles” (Parra 1912: 3). Una vez completado el
volumen, Parra habia estipulado que se entregaran ejemplares “con pasta de lujo”” a Ramon Navarro,
José Maria Villamizar Gallardo, Floro Franco, Vicente Ordofez y Cristina Fajardo (Parra 1912: 4).
Navarro, Villamizar y Franco aparecian en el texto y probablemente la edicion especial fuera una
muestra de agradecimiento y camaraderia. El primero habia sido gobernador de Vélez en 1854 y era
primo de Parra. Ademas servia al autor como testigo fidedigno de lo que contaba pues mencionaba
que “sus recuerdos estaban en perfecta conformidad” con los suyos (Parra 1912: 14). Villamizar,
habia sido proclamado presidente del Estado de Santander (1864—1865) por Parra cuando este habia
sido presidente de la Asamblea Legislativa (Parra 1912: 419) y Franco habia sido comandante en
la guerra civil de 1861 asi como administrador de unas salinas en la época en que Parra habia sido
secretario de Hacienda y Fomento (1872—1874) (Parra 1912: 268, 657).
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pasos de lo que frecuentaban sus calles” (Parra 1912: 469), todo lo opuesto a la
consideracion que en el mismo lugar habia tenido Soldan. Quizas la ignorancia —
que no le importaba reconocer — respecto a la historia de la ciudad y sobre muchos
detalles del acontecimiento que habia acabado con el sitio le permitieron vivir
la experiencia de una manera diferente. No buscaba comprobar los detalles de
una metropolis estudiada al detalle, viajaba motivado por la curiosidad y por sus
posibilidades econémicas. Esta nueva forma de descubrir el pasado quizas puede
entenderse como una nueva forma de relacionarse con el.

A diferencia de Soldan, Parra no provenia de una estirpe adinerada, aunque si
bien relacionada. La familia de su padre, de ascendencia criolla, se habia dedicado
al trabajo agricola, mientras que en la familia materna se habian distinguido varios
hombres en la vida publica (Parra 1912: 12). Por ello se entiende el posiciona-
miento politico que desde el inicio de su relato establecio el colombiano. Parra
afirmaba, al referirse a su experiencia transatlantica que el viaje habia dejado de
ser un privilegio de unos pocos ilustrados. Ahora era posible para todo aquel que
tuviera curiosidad y dinero, en definitiva, para los viajeros como ¢l, prototipo de
los nuevos trotamundos burgueses mas comerciantes que herederos:

Es opinion muy general que, sin el conocimiento de una por lo menos de las lenguas mas cultas
extendidas en el mundo, sin estudios historicos y geograficos, y sin nociones de las bellas
artes o siquiera de mecdnica, el viaje a lejanas tierras queda reducido a un cambio sucesivo de
lugares, y el pretendido viajero convertido en fardo; pero en esto hay sin duda exageracion.
Una instruccion elemental, acompafiada del sentido de lo bello en la naturaleza y en el arte,
y de los recursos necesarios, basta, en mi concepto, para que se pueda hacer a Estados Unidos
y a Europa un viaje de provecho y placer. (Parra 1912: 447).

En vista de que el dinero ya no era un factor diferenciador entre la élite, la cultu-
ra se presentd como el nuevo campo de batalla e Italia como el escenario definitivo
en donde la Antigiiedad entr6 en juego. Mientras que Parra acompanado de la “mera
curiosidad” mencionaba haber visitado Pompeya “trayendo apenas idea de su con-
junto, y en particular de muy pocos de sus mas notables edificios” (Parra 1912: 469),
Soldan no concebia la ignorancia en este tipo de espacios de relevancia historica.
Precisamente esto era lo que definia la calidad del paseante: “viajero rico y desaho-
gado es cualquiera, puesto que viaja por placer; pero no todos sino muy pocos, traen
el espiritu suficientemente preparado para gozar de lo que van a ver, especialmente
en Italia donde los viajes son una prueba continua y un examen publico de la edu-
cacion del individuo, (...) en el cual fracasan los mas y descubren su vulgaridad”
(Soldan y Unanue 1971: 198). Ante la existencia de estos cuestionamientos sociales
es probable que algunos viajeros como Parra hayan usado el contacto directo con la
tradicion clasica como una forma de legitimacion social (Squeff2017).

Como el propio politico colombiano admitia, poco interés le habia despertado
la Antigiiedad clasica durante su juventud. En su natal Barichara (Santander, Colom-
bia) habia cursado “sin provecho alguno del que tenga ahora consciencia, el primer
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afio de Gramatica Latina” (Parra 1912: 27); no obstante, su narracidon parece querer
mostrar que todo esto habia quedado en el pasado, pues en Italia todo le evocaba al
mundo antiguo. A su paso por Venecia sefialo su interés por ver algunos monumentos
“del tiempo de los romanos”, identifico Padua como el hogar de Tito Livio (Parra
1912: 457), visité Posillipo, “mansion de recreo de ilustres romanos como Ciceron
y Virgilio” (Parra 1912: 470), prefiri6 llamar a Roma como “la ciudad de Caton
y Marco Aurelio” por “honor de nuestra especie” (Parra 1912: 473) y en Pompeya re-
conocio la muerte de Plinio el Viejo durante la erupcion del Vesubio como “una prue-
ba mas del valor heroico de los que con verdadera educacion se dedican al estudio
de la naturaleza”, mezclando el ideal liberal de la educacion cientifica como via para
el progreso con la historia del suceso narrada por Plinio el Joven (Parra 1912: 470)'.
Podemos afirmar a partir de su relato que también fue un amante de la li-
teratura de viajes. Desfilan por su narraciéon los nombres de Frangois de Cha-
teaubriand (1850), Hippolyte Taine (1872), Emilio Castelar (1872), Edmondo de
Amicis (1870) y Alphonse Lamartine (1858), escritores europeos algunos de los
cuales habian pasado por Pompeya (Grell 1982; Romero Recio 2012: 147), que
quizas pudieron inspirarle a visitar el yacimiento, pero que ademas le sirvieron
para reafirmar, contrastar o profundizar mas en sus experiencias a posteriori. In-
trigado por la existencia de las catacumbas cristianas en Roma entendi6 gracias
a Castelar “que los emperadores paganos miraban con mas respeto que el que han
tenido algunos potentados cristianos, el asilo «donde terminan todas las quere-
llasy»” (Parra 1912: 465), y como Chateaubriand y Lamartine en Jerusalén, habia
experimentado en la ciudad el mismo sobrecogimiento por el pasado:

Poco es, como se ve lo que con alguna precision recuerdo de cuanto vi en la antigua ciudad
imperial; mas el mero hecho de haber estado dentro de sus muros, es para mi motivo de singular
satisfaccion; no debida exclusivamente a la vista material, por decirlo asi, de sus grandes
monumentos, sino también, y quiza en primer lugar, a la magia de los recuerdos historicos
que aquellas representaciones de lo pasado traen naturalmente a la memoria. No de otro
modo se explican ciertas peregrinaciones, por ejemplo, como las que hicieron Chateaubriand
y Lamartine a la desmantelada y misera Jerusalén. (Parra 1912: 466).

Sea como sea, aunque Parra no parece haberse involucrado con la Antigiie-
dad al nivel de Soldan, se intereso al igual que ¢l por conocerla, y aunque lugares
como las ruinas pompeyanas le parecian mas un deleite para “un arquedlogo o un
simple aficionado a las antigiiedades” (Parra 1912: 469) que para un curioso como
¢l, adquirid en ese entorno una aficion particular al arte, pues posteriormente se
llevo un baul de fotografias “de cuadros y estatuas de los que se exhiben publica-
mente en Napoles (...) como prueba material del gusto que se habia despertado en
mi por la pintura”. El buen gusto habia nacido con la Antigiiedad para élI.

¢ La educacion como via para el progreso fue el principal proyecto de los politicos liberales
colombianos del siglo XIX. Para explorar mas el tema, consultar: Martinez 2001: 403-416; Loaiza
Cano 2007; Sanchez Cabra 2007.
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El artista: Felipe Santiago Gutiérrez

El pintor oriundo de Texcoco (Estado de México, México) Felipe Santiago
Gutiérrez, visitdé Pompeya en 1869 en compaiiia de Natal Pesado, hijo del poeta
José Joaquin Pesado (Gutiérrez 1883: 221)". Se encontraba en Italia como parte
del viaje “artistico y filos6fico” (Gutiérrez 1882: 1-2) que habia decidido em-
prender en 1862 por América y Europa y que lo habia llevado por paises como
Estados Unidos, Francia, Espafia y Colombia. Su estadia mas larga la llevo a cabo
en Italia, especificamente en Roma, ciudad a la que llegd en 1868 y en donde se
encontrd con varios colegas mexicanos, entre ellos el pintor José Salomé Pina,
quien estuvo en Europa, particularmente en Paris y Roma, como pensionado de
la Academia de San Carlos entre 1854 y 1869 (Baez Macias 2002: 125; Capitelli,
Cracolici 2018 27).

Los artistas mexicanos eran alumnos regulares en prestigiosas academias de
arte de la capital italiana como San Lucas y Chigui, o en congregaciones artisticas
como la de los virtuosos del Panteon. Desde que el presidente Antonio Lopez de
Santa Anna (1833-1856) habia tomado la decision de reformar la Academia
de San Carlos en 1843, al menos 15 estudiantes habian sido seleccionados en di-
versos concursos para perfeccionarse en Roma entre 1843 y 1867, siendo alumnos
de importantes maestros pintores y escultores como Francesco Coghetti, Antonio
Cipolla y Pietro Galli (Capitelli, Cracolici 2018a). En 1859 Gutiérrez solicitd una
de esas pensiones pero al no serle concedida, se animo a viajar por su cuenta en
1862. Tras buscar nuevamente financiacion, en 1870 le fue otorgada una ayuda
por la Escuela Nacional de Bellas Artes'®,

El neoclasicismo presente en la obra artistica de Gutiérrez puede considerarse
un indicio de su atraccion por la Antigiiedad'. Sin embargo, su preferencia por
este estilo no fue producto del viaje, sino que se forjé en Ciudad de México, en
la Academia de San Carlos, institucion en la que habia estudiado y en la que fue
alumno de Pelegrin Clavé, artista catalan contratado como profesor de pintura en
1844 junto al escultor Manuel Vilar como parte de las reformas llevadas a cabo
por Santa Anna (Béaez Macias 2002: 119). Educado en la Academia de Barcelona
y en la Academia de San Lucas, Clavé fomento en la institucion artistica mexica-
na el “academicismo neoclasicista” que habia aprendido en Roma (Baez Macias

17 La hermana de Natal, Isabel Pesado, quien también visito el yacimiento en abril de 1871 junto
a su esposo Antonio de Mier y Celis, dejo testimonio de la relacion amistosa de estos viajeros en
Italia. Pesado de Mier 1910: 234-235.

¥ Tras la caida del Segundo Imperio Mexicano de Maximiliano de Habsburgo (1863-1867)
y con el regreso al poder de Benito Juarez (1868—1872), la Academia fue renombrada como Escuela
Nacional de Bellas Artes. A Gutiérrez no le fue otorgada una pension sino una ayuda de 50 pesos
(Baez Macias 2002: 138).

19 Puede observarse en cuadros como La caida de los dngeles rebeldes (1850) o La cazadora
de los Andes (1874).
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2002: 120), y que a su vez apropiaron sus alumnos. Por ello, resulta comprensible
que artistas mexicanos como Gutiérrez, anhelaran viajar a la ciudad para perfec-
cionarse.

Superadas algunas decepciones iniciales, producto de la intensa idealizacion
con la que habia imaginado Roma, Gutiérrez se enfoco en su formacion, intere-
sandose por estudiar el desnudo, estilo “tan necesario para los cuadros historicos
y mitologicos” (Gutiérrez 1883: 154), asi como otras técnicas y tematicas. Aven-
turero y curioso, posteriormente se dirigi6 junto a Pesado a Pompeya. No resulta
extrafio su interés por el yacimiento considerando que la ciudad era destino de
artistas de todas las nacionalidades (Romero Recio 2012: 66). Habian pasado por
alli italianos y franceses como Giovanni Battista Piranesi y Jean Louis Desprez,
hasta pensionados espaiioles como Mariano Fortuny y Joaquin Sorolla (Romero
Recio 2012: 74-75), asi como otros artistas mexicanos: Santiago Rebull y Salva-
dor Ferrando (Cracolici 2018: 281). Incluso todo un estilo artistico, la corriente
pompeyista, se desarroll6 a partir de las ruinas napolitanas (Romero Recio 2012:
62; Martin de Vidales Garcia 2023; Martin Puente 2023; Valtierra Lacalle 2023),
y tanto Santiago Rebull como el pintor y pensionado mexicano Ramoén Rodriguez
Arangoiti trabajaron en Ciudad de México en obras inspiradas en Pompeya tras
llevar a cabo sus estancias artisticas en Roma (Arciniega Avila 2003: 362; Vargas
Valencia, Carrefio Veldzquez 2023a).

Aunque no conocemos obras del tema elaboradas por el mexicano, sabemos
gracias a su relato — publicado en dos volumenes durante 1882 y 1883 (Gutiérrez
1882, 1883) — que la visita a la ciudad le suscitd diversas reflexiones, no pre-
cisamente artisticas. En primer lugar, consideraba que los trabajos de Carlo di
Borbone (1734-1759)% en el yacimiento habian sido mediocres, pero todo habia
mejorado en los gobiernos posteriores:

En el reinado de los Borbones, las excavaciones de Pompeya no fueron llevadas a cabo de
una manera regular. Fueron sacadas tinicamente algunas estatuas y otros objetos de valor; las
casas y otras ruinas fueron abandonadas y la yerba y otros agentes las cubrieron de nuevo.
Bajo el reinado de Murat, se procedié de una mejor manera; el Foro, una parte de las murallas
de la ciudad y algunas casas particulares fueron desenterradas; pero el gobierno actual, mas
ilustrado que los anteriores, ha llevado a cabo las excavaciones con mas inteligencia y se ha
observado un plan mas ordenado en la conservacion de los edificios y preservacion de otros
que amenazaban ruina. (Gutiérrez 1883: 286).

Esta opinién, que se caracterizd por juzgar negativamente la administracion
borbonica e hizo parte del relato de algunos liberales republicanos del siglo XIX
que procuraban despreciar el pasado colonial®', puede interpretarse como la conti-
nuacion de la campaiia de desprestigio de las excavaciones difundida desde el siglo

20 Mas conocido como Carlos III (1759-1788).
2l También puede observarse en el relato de otros viajeros liberales republicanos como el del
chileno Benjamin Vicuiia Mackenna (Valenzuela Matus, Romero Recio, Huidobro 2023: 265).
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XVIII por intelectuales como Joachim Winckelmann. Sin embargo, no corresponde
con la version historica de los trabajos realizados por el monarca espafiol. Como han
demostrado diversas investigaciones, las obras fueron llevadas a cabo por un cuerpo
de ingenieros bien formado (Alonso Rodriguez, 2023; Valenzuela Matus, Romero
Recio, Huidobro 2023: 265). No obstante, permite reflexionar sobre el uso politico
del relato sobre Pompeya construido por Gutiérrez, quien como republicano y libe-
ral, ademas de despreciar los trabajos del Carlos III reconocié como superiores los
trabajos llevados a cabo durante el gobierno de Victor Manuel (1861-1878).

No resulta extraia esta opinion considerando las simpatias politicas del autor
y de los liberales latinoamericanos, particularmente colombianos, por el monar-
ca italiano, al cual consideraban casi un idolo por consolidar la unidad italiana
y acabar con el poder politico del Papa (Martinez 2001: 317, 390). Por ello tam-
bién es comprensible que, acompafiado durante su visita por el ilustre arquedlogo
Michele Ruggiero®?, Gutiérrez llamara la atencion sobre la cuidadosa actividad
arqueologica que llevaban a cabo los trabajadores en el yacimiento, y la limpieza
y arreglo con que los trataban para llevarlos al Museo de Napoles (Gutiérrez 1883:
287), lugar donde tras observar algunas piezas llegd a la conclusion de que éstas
explicaban “mejor que los libros” el grandioso pasado romano (Gutiérrez 1883:
254-255), motivo por el cual considero esencial enriquecer y revitalizar el museo
nacional de su pais. Pensaba que el reconocimiento publico del pasado y de lo
propio en cualquiera de sus formas (escultorica, pictorica, etc.), era la mejor ma-
nera de dar un lugar privilegiado a lo nacional, asi como lo podia hacer Napoles,
y ademas ayudaba a superar esa idea europea de lo mexicano como inferior, con-
siderando que el propio Gutiérrez habia comprobado durante su estancia que en
varios aspectos esto era discutible (Gutiérrez 1883: 12, 257-258). Por lo tanto, es
posible afirmar que la visita le permitid reafirmar su identidad nacional.

No obstante, parecio no haberle importado la apropiacion por manos privadas
de este tipo de antigiiedades. En el relato del artista mexicano, Ruggiero sefialaba
especialmente los trabajos patrocinados por José de Salamanca y Mayol, marqués
de Salamanca, de quien afirmaba “tiene ya una coleccion muy respetable de objetos
hallados en la excavacion” (Gutiérrez 1883: 288). Aunque algunas investigaciones
sugieren que el marques extrajo varias piezas de Paestum y Cales? gracias a los tra-
bajos ferroviarios que llevaba a cabo en Népoles (Beltran Fortes 2007: 42), no hay
registro de piezas directamente extraidas del yacimiento. Mas alla de la veracidad
de la informacion, resulta curioso que el defensor de lo nacional ponga particular
atencion en una colaboracion que conllevaba la pérdida de patrimonio nacional.

22 Arqueologo napolitano que habia trabajado con el famoso director de los yacimientos Giu-
seppe Fiorelli (1860—-1875), y que le habia sucedido en la direccion del sitio. Ruggiero 1885, De
Carolis 2015.

2 Entre ellas dos esculturas de Livia y Tiberio que hacen parte de la coleccion del Museo
Arqueologico de Madrid https://ceres.mcu.es/pages/Main?idt=103044&inventary=2737&table=F-
MUS&museum=MAN [06.11.2024].


https://ceres.mcu.es/pages/Main?idt=103044&inventary=2737&table=FMUS&museum=MAN
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152 Laura Buitrago Santana

Aunque no subio al Vesubio por pereza y temor (Gutiérrez 1883: 292), observo
la lava petrificada en varios objetos que le sorprendieron “por su forma artistica y de-
licada” (Gutiérrez 1883: 290) y que se llevo de vuelta a casa como recuerdo de su
travesia, quiza para completar el museo que tanto anhelaba hacer realidad en su pais.

Para concluir

A lo largo de este articulo, hemos explorado cémo las visitas de estos tres
viajeros latinoamericanos a Pompeya reflejan no sélo su fascinacion por el pasado
clasico, sino también su conexioén con las transformaciones culturales y sociales
de su tiempo.

Mientras Soldan consideraba que lugares como Pompeya eran ideales para
desplegar la erudicion que debia tener todo viajero culto, y valoraba las inscrip-
ciones en latin como prueba irrefutable de un pasado auténtico que le apasionaba
-quizas por el gusto que habia adquirido dado su temprano acercamiento a las
lenguas clasicas-, Parra encontraba el sitio como un lugar curioso e interesante
por sus antigiiedades, y es probable que se haya acercado por las referencias de la
literatura de viaje romantica francesa que tanto admiraba mas que por un profunda
admiracion fruto de la educacion formal.

Por otro lado, Gutiérrez, que llegd como parte de un viaje formativo, pudo
situarse ideologicamente a través de su visita. El sitio arqueoldgico no solamente
le sirvi6 como escenario para mostrar su ferviente republicanismo, sino ademas
para promover la construccion nacional mexicana a través de la revaloracion del
pasado. El interés que manifiesta por los objetos hallados, su conservacion y su
exhibicion, también da cuenta de la importancia que tomaba en esta creacion de la
identidad nacional los simbolos, que el propio Gutiérrez fabricaba a través del arte.

Estas experiencias nos permiten entender como el contacto con el legado ro-
mano influyo en las narrativas de identidad y modernidad de América Latina en el
siglo XIX y el andlisis de otras figuras o contextos similares podria enriquecer aun
mas nuestra comprension del didlogo entre América Latina y el legado clasico.
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Robert K. Zawadzki examines the representation of Hellenism and Judaism in the religious
studies of Tadeusz Zielinski, one of Poland’s foremost scholars of antiquity. The relationship, con-
tacts and dealings between the representatives of the two cultures provided Zielinski with fertile
ground for articulating his ideas about the origins of Christianity. By examining these conclusions,
the author of this article shows how Zielinski constructed a specific image of Judaism in line with
the aims and assumptions of his own work, while at the same time creating a vision of Hellenism
as the real and true source of Christianity. In this article the author also proposes that Zielinski’s
work should not be viewed from the perspective of contemporary religious studies, but rather as an
excellent source for the history of Polish science. After all, the book is a testament not only to the
author’s views, but also to the era.

HELLENISME ET JUDAISME. REFLEXIONS DE TADEUSZ ZIELINSKI (1859-1944)
SUR LES ORIGINES DU CHRISTIANISME

Robert K. Zawadzki examine la représentation de 1’hellénisme et du judaisme dans les
¢études religieuses de Tadeusz Zielinski, 1’un des plus grands spécialistes polonais de 1’ Antiquité.
Les relations, les contacts et les échanges entre les représentants des deux cultures ont fourni
a Zielinski un terrain fertile pour articuler ses idées sur les origines du christianisme. En ex-
aminant ces conclusions, 1’auteur de 1’article montre comment Zielinski a construit une image
spécifique du judaisme en accord avec les objectifs et les hypothéses de son propre travail, tout
en créant une vision de 1’hellénisme comme la source réelle et véritable du christianisme. Dans
son article, I’auteur de 1’article propose ¢galement que I’ceuvre de Zielinski ne soit pas considérée
du point de vue des études religieuses contemporaines, mais plutét comme une excellente source
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pour I’histoire de la science polonaise. Apres tout, le livre témoigne non seulement des opinions
de I’auteur, mais aussi de 1’époque.
2
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Tadeusz Zielinski', one of Poland’s most eminent philologists, wrote exten-
sively and was both admired and criticised. No one who came into contact with
his publications could pass them by indifferently. His religious studies are un-
doubtedly among the pearls of his oeuvre. Full of scientific creativity, originali-
ty and imagination, they remain an indispensable foundation of Polish religious
studies to this day. They are referenced in all scholarly works on the religions of
the ancient world and are widely read, as evidenced by the constant reprinting
of Zielinski’s books and their rapid disappearance from bookshop shelves.

Zielinski’s talents as a religious scholar were evident in his impressive and
erudite comparative study, Hellenism and Judaism (Zielinski 1927). Despite the
reservations of critics?, the work was warmly received by readers®, and it is this
book that I would like to briefly discuss in this article. Today, scholars regard Hel-
lenism and Judaism as an outdated dissertation*. While this is undoubtedly true,
I believe it would be a mistake to seek detailed, timeless religious knowledge from
this work. Hellenism and Judaism captures Zielinski’s views and literary style.
From today’s perspective, it is not a textbook on Greek and Hebrew religion, but
rather an expression of Zielinski’s views on these beliefs, supported by the literary
evidence available at the time. For this reason, I believe that the scholar’s work
should primarily be viewed as an excellent source for the history of Polish science
today. One could also interpret Hellenism and Judaism as a kind of artefact. For
this reason, any criticism or disapproval by today’s scholars seems unnecessary
for the work to be properly received. The work is a coherent blend of the schol-
ar’s intellectual and emotional vision, and the internal logic of the arguments and
interpretation of facts is presented directly to the reader. This ability to intrigue,

' About Tadeusz Zielinski, his life, works, memories of his students: Luria 1959: 401-4009;
Plezia 1991: 12-13; Biernacki 1970: 411; Mortkowicz-Olczakowa 1959: 431-432; Kumaniecki, 7a-
deusz Zielinski 1959: 8-9; Srebrny 1959: 401; Parandowski 1957: 3—12; Parandowski 1971: 5-13;
Winniczuk 1972: 357-374; Krzyzanowski 1972: 5-14; Krawczuk 1989: 8-9.

2 An attempt at a critique of Zielinski’s research method is made by Dzielska 1991: 277-296.
See also: Gordziatkowski 2000: 15; Gillmeister 2011: 275-288; Gillmeister 2015.

* The work has recently been reissued. This was in 2021. The book is no longer available in
bookshops.

4 Even in the interwar period, Zielinski’s work, particularly his religious studies, sparked con-
troversy and debate. For an echo of these disputes, see: Szydelski 1928:1-16; Teodorowicz 1936;
Stein 1935: 509-518.
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surprise and stimulate the reader is testament to Zielinski’s talent as a writer. All of
this makes his book a very interesting read that stimulates discussion and debate.
It is from this point of view that I would like to examine this work.

The expression “Hellenism and Judaism” in the title of this sketch is therefore
taken from the title of that famous book. It is an excellent phrase that immediately
highlights the relationship between these two important concepts. Hellenism® and
Judaism are concepts that synthetically and at the same time analytically accu-
mulate a series of circumstances, aspects and cultural suggestions — that these are
types of culture that are somehow opposed to each other, with their own charac-
teristics, mutually exclusive, phenomena with rich traditions, phenomena that,
on the one hand, had rich traditions and, on the other hand, competed with each
other, phenomena which alluded to the ideals and concepts of both the Greeks
and the Jews, phenomena which offered important and distant perspectives to the
people of the time, especially to the followers of the then emerging new Christian
religion, phenomena which aroused both interest and repulsion. In short, these
were landmark phenomena, exceptional phenomena, when, after the death of Al-
exander the Great, two cultural levels, two points of view and visions met and
overlapped, when a dialectical conflict and a synthesis of opposites in the fields of
religion, philosophy and lifestyle came face to face with the third force, Christian-
ity®. Such a phenomenon has probably only occurred once in history — the Greek
and Jewish civilisations developed separately for centuries, only to suddenly meet
and play a decisive role in the development of European culture’.

Tadeusz Zielinski believed that this encounter between the Greeks and the fol-
lowers of Yahweh revealed certain important regularities over time. It turned out
that the new faith, the doctrine of Christ, was accepted by Hellenism and rejected by
Judaism, to such an extent that “the borders of Christianity in the 4"-5" centuries CE
were more or less the borders of the Roman Empire — except for Judaea” (Zielinski
1927: 2). This fact proves that “there was no psychological continuity between Juda-
ism and Christianity and that, on the contrary, such continuity existed between Hel-
lenism on the one hand and Christianity on the other” (Zielinski 1927: 3). Zielinski
argued that the religion of the Hellenes prepared the mind better to accept Christian-
ity than Judaism, and that “the true ancient order of our Christianity is the religion of
the Hellenes” (Zielinski 1927: 3)8. This was because the cultural development of the
Greco-Roman world was moving in one direction, towards one goal, towards one
culmination, which was the adoption of Christianity (Zielinski 1927: 3)°.

5 On the current understanding of the term: Mrugalski 2021: 639-657.

¢ On this subject, see also: Esler 2002: 5-25; Peters 1972; Jeffers 1999; Musiat 2001; Johnson 2009.

7 However, it is possible that some form of contact between Greece and the Levant had already
existed. See on this subject: Canfora 1995; Collins, Sterling 2001; Gruen 2005: 264—-279; Ambar-Am-
non, Kloner 2007: 1-22; Eshel 2007: 116—124; Bremmer 2008; Thompson, Wajdenbaum 2014.

8 See also: Jaeger 1997. For today’s perspective on this issue, see: Markschies 2012.

° On the expansion of Christianity see: Dunn 2009.
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Zielinski usually eschewed a strictly scientific methodology, even in theo-
retical works, unless it served to present his theses in an understandable way and
was difficult for the reader to grasp. And in this case, too, he felt that in order to
assess the specificity and uniqueness of Judaism and the teachings of Christ, it was
necessary to look at both phenomena with the eyes of a Hellenist and to feel, as it
were, on one’s own skin, the attractiveness or unattractiveness of each of the two
religions and the possibilities they brought with them. In order to feel the unique-
ness of this encounter between Hellenism and Judaism, one had to experience it,
and experience it with authentic, emotional involvement, which Zielinski express-
es throughout his book, especially in its final parts, where he takes on, as it were,
the Hellenic soul and formulates his statement in the first person singular. In other
words, like a Hellene of antiquity, though not a Greek by birth, he personally tried
to examine Judaism and consider what Hellenism might have found attractive in
it and what ultimately repelled him from Judaism. For the fact is that Hellenism
viewed Judaism with suspicion, in a negative way, as something bizarre, not at all
suited to the religious needs of the people of that time. In contrast, their positive
reactions and responses to Christ’s teachings were often marked by enthusiasm
and fervour!® for such suggestions in Jewish culture as the scrupulous observance
of the Sabbath or the vision of a vengeful and punishing God. To discourage peo-
ple from believing in God, to scare them away with a multitude of paragraphs,
was not a sign of the attractiveness of the religion. Christ’s teaching, on the other
hand, from the very beginning conveyed a different message, one that was neither
repulsive nor overwhelming. Why? Because Christianity was not an ossified and
anachronistic project, it was, according to Zielinski, a proposal reminiscent of
Hellenistic ideas of beauty, goodness and truth, expressed even in the universal
Greek language (koine) of that era.

Reflecting on the reasons for the success of Christianity and the rejection
of Judaism by Hellenism, the scholar considers, among other things, the image of
God in both cultures, questions of goodness, beauty and truth, and the position
of the Saviour — the Messiah. Of course, these are not all the issues that Zielinski
discussed. However, these are the few issues that we feel are important and signif-
icant enough to be explored in this strictly limited outline.

The image of God

As far as the image of God is concerned, Zielinski argues that the monotheistic
Jewish formula proclaiming that God is One did not make much of an impression
on the Hellenistic soul. What the scholar was referring to were the philosophical

10°Of course, the pagan world was not always enthusiastic about Christianity. The persecutions
are evidence of this. For the various aspects of this reluctance, see: Krecidto 2010: 282-291.
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systems that promoted the vision of God — the Absolute as an entity existing inde-
pendently of others, without a cause — present in the teachings of Greek thinkers'!,
beginning with Xenophanes, through the Stoics and Plato'? to Aristotle (Zielinski
1927: 43). Although the Greek people were polytheists, the inhabitants of Athens,
Antioch or Alexandria prayed to their own gods', when they came into contact
with Jewish culture they had nothing against Yahweh. In fact, they were willing to
worship and even pray to Him, showing due respect and demonstrating an attitude
that is now called tolerance. This was in contrast to the behaviour of the followers
of Judaism, who did not recognise any other gods and considered worshipping
them to be the gravest sin, worthy of death penalty. Thus, when it came to dealing
with other people’s beliefs, there was no commonality or similarity between the
representatives of Hellenism and Judaism, but the very opposite. Judaic prejudice
or a kind of xenophobia is an attitude that is new to the Greeks, it is a behaviour
that is incomprehensible, in which threats and punishments are the usual methods
of dealing with people, and fear is a factor that influences their actions, where-
as Hellenism, although it retained some guiding principles, whether religious in
its relations with the gods or in human relations, was by definition a kind of open
culture, because it was multifaceted, as Plato’s famous statement teaches: “Truth
alone is sufficient reward for the one who possesses it, an erroneous opinion by
itself a sufficient punishment for the one who shares it” (Zielinski 1927: 44) — man
here was not an intimidated being, but a free thinker, a seeker.

As an aside, Zielinski pointed out that, contrary to popular belief, the terms
monotheism and polytheism, which are known to refer to the belief in one or
many gods, were not mutually exclusive opposites for the philosophically ed-
ucated Greek. The common denominator for the meaning of these terms was
metaphysics. This can be explained by considering the concepts of time and
space. For example, the question of the number of higher beings may only make
sense in the material, temporal world, where the laws of time and space apply.
In the metaphysical realms where the Godhead resides, beyond time and space,
the categories of number simply do not exist. It follows that it was a mistake to
contrast monotheism with polytheism. Zielinski believed that the identification
of the words “God” and “gods” was a living tendency even among the uned-
ucated Hellenes, and claimed that this was a conviction based more on inner
experience, on “premonition”, than on philosophical speculation, and that the
assumptions of Jewish monotheism were therefore superfluous to the Greeks
(Zielinski 1927: 46).

Zielinski thus drew attention to the fact that, according to the Greek philoso-
phers, the Godhead did not reside in the normal temporal order, but beyond time

1" See on this topic: Martin 2002: 53-79.
12 See: Podbielski 2005: 597-611.
13 For more on the knowledge of the gods among the Greeks, see: Lengauer 1994: 44-77.
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and space, i.e. precisely in the realm of metaphysics. The most important feature
of this concept was to overcome the anthropomorphism of the gods that had
dominated the popular imagination for several hundred years. Until then, higher
beings had been portrayed in a human way — the deity had all the attributes of
a human being, even his faults and weaknesses. Judaism was no different. In the
Old Testament, God is depicted as an enlarged human being, with a face, a back,
walking, standing, strolling through the Garden of Eden, angry, with his right
arm outstretched — just as Michelangelo painted him in the fresco in the Sistine
Chapel. It was at the time of the encounter between Judaism and Hellenism that
efforts began to remove this overly anthropomorphic conception of the God-
head (Zielinski 1927: 49). In Judaism, these efforts and attempts were generally
expressed by forbidding the pronunciation of the word Yahweh, the “terrible
name”, and replacing it with the word “Adonai”, i.e. “Lord” (more precisely:
my Lord). The Greek public knew this term as “kyrios” and it was also used by
professing Christians when addressing their Saviour. Of course, it should not
be thought that the concept proclaiming that God does not have a human form
(anthropomorphos) dealt a fatal and final blow to anthropomorphism. The deity
was still imagined in a human way, especially in art, but the metaphysical rep-
resentation of the Supreme Being was once and for all introduced into European
culture in place of naive anthropomorphism. According to Zielinski, we owe this
to Hellenism.

Other issues remained problematic, concerning the nature of the Deity, more
general and more psychologically and sociologically complex, while at the same
time being personal phenomena, related to the question of God’s care for the in-
dividual and the whole nation. Here Judaism developed immeasurably the idea of
Yahweh — the living God, the protector of the chosen people, or even their spouse.
To see Yahweh as caring only for Israel, guiding it along a path to success and
perfection, consisting in the strict observance of the commandments contained in
the Torah, was essentially to have the Lord God for one’s exclusive use. In addi-
tion, pagans had a special place in this idea: either they were to be exterminated
by God’s command (the Canaanites), or they became an instrument of punishment
for Israel’s sins (Babylon), or they acted as saviours for that people (the Persians
under Cyrus) (Zielinski 1927: 54). The instrumental role of other nations, their
servile and auxiliary function, also testifies to this personal relationship between
God and “his” community. Here, according to Zielinski, the love of the Most High
went so far that it is difficultnot to succumb to the charm of such a vision. For here
is Isaiah quoting the words of God who said (43:5): “’You are dear in my sight, you
have acquired value, and I love you”. Here is the same prophet urging attention
to this passage (54:10): “For the mountains will be removed and the hills will be
made to tremble, but my love will not depart from you”. In Zielinski’s view, the
Hellenists may have demonstrated something similar to the followers of Judaism
by presenting these beautiful images of a loving Yahweh.
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They too identified the deity with protection, as did, for example, Jeremi-
ah’s contemporary, the Athenian legislator, founder of democracy and poet, Solon
(Fr. 4, ed. West):

And our city will never perish from the judgments of Zeus,

The judgment of the immortal gods will never overthrow it in the night:
Pallas Athena guards it, the great daughter of the parent.

Her holy, protecting hand forever shields our city.

Writers from the time of the Persian Wars did not underestimate divine protection
and care, as Euripides did when he called upon the same Athena to console his
people after the defeat at Syracuse (Zielinski 1927: 54). The universality of such
motifs of a deity caring for his community gave Zielinski an alibi to draw this
parallel — the Greeks understood the Jews very well, for their gods cared for them
in the same way that Yahweh cared for Israel.

These parallels, however, are not to be taken at face value. The famous slogan
“Israel the people of Yahweh, Yahweh the God of Israel” prompted Zielinski to make
an important point — Israel’s usurpation of the exclusive right to the Lord God needed
to be reviewed here. Zielinski points to the universalistic nature of Greek religion — the
universalism being that Zeus was seen as a supranational god. Unlike Yahweh, who
cared only for Israel, the ruler of Olympus extended his protection to all nations.

This was, of course, the conviction of the Greeks, not only of literary im-
portance, but also religious and ideological par excellence (Zielinski 1927: 230).
Their concrete suggestions and proposals went very far indeed — they were not
only concerned with Hellenistic culture itself but were precisely reminiscent of the
Christian concept of God, His providence, the relationship between Him and other
peoples, which embraced all people and not just one nation. And where did the pro-
posals of Judaism lead? Could the representatives of Hellenistic culture, by accept-
ing the superior role of Israel, have accepted the vision of Yahweh who, in the mes-
sage of the prophet Isaiah (49:6), commanded them to bow down before the Jews
and lick the dust from their feet? Did not the image of a God called Abba, created
by the teaching of Christ'%, find its counterpart in the mythology of the Greeks and
Romans? The latter certainly had no such dilemma, as the vigorous development
of Christianity in the first centuries attests. The God of the Christians, Lord and
ruler of the world and at the same time the merciful protector of all peoples, thus
overshadowed the Yahweh of Israel and defined the idea of a Supreme Being for
centuries to come. He defined it not only because he was worshipped as such by the
Church. He defined, first and foremost, because He became the God of every human
being, regardless of origin or colour. The universal and good God of the Christians
proved attractive to many who had grown up in the Hellenistic civilisation.

14 Tsaiah (64, 7) already depicts a certain fatherly image of God. See on this subject: Szymik
2020: 485-502.
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Categories of good, truth and beauty

Had the question of the attributes of the Godhead been left to the judgement
of the Greeks and Romans, they would probably not have accepted Israel’s vision
of Yahweh and would have continued to believe in their own gods. The point is
that the Hellenistic audience wanted not only to see God as an absolute power,
but also to glorify Him in some way, or at least to respect Him. To this end, the
concepts of goodness, beauty and truth attributed to the deity, so well established
in the religious consciousness of the society of that civilisation at that time, sup-
ported by several centuries of tradition and philosophy, where they reigned almost
indivisibly, and finally by literary works, represented by poetry in particular and
the poems of Pindar in particular, were perfectly suited.

For the average Greek or Roman who wished to worship a deity, the notion
of the good was therefore an ideal opportunity — the deity manifests itself in the
good, the deity is the cause of the good and only the good (Zielinski 1927: 77).
This was the message of Greek culture from the very beginning, in the /liad, in
the Odyssey, and in the teaching of Plato, who in his Republic (2, 380 a)'* opposes
all messages attributing immorality and wickedness to the gods. All this, accord-
ing to Zielinski, meant that the religiously sensitive Greek, after such preparation
and teaching, experienced a kind of shock when he read certain passages from
Deuteronomy (7, 2) containing divine decrees. To order the murder of the ancient
inhabitants of Canaan, to slaughter them completely, not even sparing women
and children, meant to the Greek that Yahweh could not be good. The cruelty was
attributed to God in this passage of the Bible, the crime was committed at his
command! The Greek audience was used to other images, and this kind of role for
Yahweh did not suit them at all — hence the great success of the God of the Chris-
tians, in whom the Hellenes saw familiar ideas, in whom the element of goodness,
radiating its power over the whole world and every human being, was an integral
part of the nature of this Supreme Being. In view of this, the Greek public respect-
ed such a God or at least accepted him.

Thus, if belief in God depended on the value of his attributes, the concept
of the good would never have lost its importance for the Greeks, nor would it
have been sufficient, since the Hellenistic public also valued another category,
that of truth. At the same time, this notion, in the context of the description of
the attributes of the divine, is frequently found in the work of poets such as Pin-
dar'®, Callimachus and Theocritus, for whom the ideas of God and truth were
inseparable (Zielinski 1927: 96-97). In this way, the belief that God is truth
and that there is a God in truth paradoxically contributed to the flourishing of
another field, that of manticism, or divination and prophecy. The Greeks loved

15 See an interesting study on this topic: MacDonald 1994.
16 See: Komornicka 1979.
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to visit oracles and advise their gods on various matters'’. They also had their
soothsayers and visionaries in the persons of Tiresias, Amphiaraus, Melampos,
Orpheus, Kalchas, and in historical times Hesiod, Epimenides, Pythagoras and
Empedocles were considered such clairvoyants. Thus, the belief in the truthful-
ness of the deity and those who spoke in his name prevailed everywhere, and
the Greeks combined this belief with another dogma which spoke of the love of
God for the human race.

Judaism also arose with the idea of proclaiming that “God is truth” (Lev 23:
19). Again, there were proclaimers of divine truth, called prophets's. Prophesying
resulted, among other things, from the awareness that God spoke the truth, and
later this awareness was verified by the test of time, which confirmed the truth
or falsity of a given prophecy. In this way, it was possible to determine which
prophet was truthful — based on whether his prophecy came true. Not all prophets
were successful. The most tragic of these was Jeremiah, who, inspired by Yahweh,
prophesied Judah’s doom at the hands of the Assyrians and Scythians (Jer 4:5-6;
6: 22-30; 50:1-5) — but none of these prophecies came true (Jer 17:15). King Josi-
ah reigned in peace and prosperity. These events, like all the others, were related
to Yahweh’s decision — he wanted to change his mind and show mercy to Israel,
and at the same time the prophet was ridiculed — he became a laughing stock,
everyone “reviled” him (Jer 20:7).

For the Greeks, of course, these were not edifying images, for they gave the
image of Yahweh a certain fickleness, an inconstancy, which was also experi-
enced by the prophet Jonah, protagonist of the beautiful story of the inhabitants of
Nineveh, who were converted to the Lord under the influence of his prophecies.
At one point, the man even became angry with Yahweh (Jon 4: 1) because the
Creator had “relieved him from the misery he had decided to bring” (Jon 3: 10).
God’s mutability was not, of course, an end in itself; it was the result of the mercy
with which the Supreme Being is always guided in His dealings. Nevertheless,
the Greeks, who saw in God above all an iron consistency, may have experienced
dissonance. They may have felt misled when Yahweh was presented to them as
the terrible and threatening Lord of Horeb, who at the same time showed mercy
to the wicked and ridiculed his prophet by sending a worm to bite the ivy that
protected his head from being scorched (Jon 4: 1). The Greek audience, brought
up on the serious texts of Plato and Aristotle, could not have found in such a God
any consistency, any logical continuity of action, and could have felt disappointed
and insulted in their intelligence, hence the rejection of Yahweh, hence the turn to
the God of the Christians, who had always and consistently shown himself to be
good, merciful and true.

17" Of course, it is difficult for us today to assess the extent of the Oracle’s popularity in the Greek
world. See this topic for more information: Johnston 2008; Dillon 2017.

18 For more information on the role of the prophet in Israel and biblical imagery in the context
of today’s scholarly findings, see: Nissinen, Seow, Ritner 2003; Matthews 2012.
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So, if the categories of good and truth defined the qualities of a supreme being,
the Greeks would probably have readily accepted such qualities in a deity. And
history shows that this was often indeed the case. But in the realm of Hellenistic
culture, these two great ideas were not enough to fully characterise the attributes
of God. That is why Zielinski points to another principle that was important for
the religiosity of those people: that the Godhead is manifested in beauty (Zielinski
1927: 116). Thus, the scholar immediately draws attention to two phenomena —
the beauty of nature and the beauty of art.

The beauty of nature becomes a sign of God’s presence, for God reveals him-
self in the beauty of nature, as Ovid poetically puts it:

The trees there hum green above the current of the refreshing stream.
When you see it, you say to yourself: a god does indeed live here.

The reverence for nature here stems from the full awareness that beauty comes
from God. An awareness that first awakens in the minds of the creators and then,
as new, successful works appear, gradually becomes the property of the general
public. In this way, beauty is also inextricably linked to art, to the field of artistic
activity — an aspect that Zielinski strongly emphasises. The Greeks were the first
to believe that divinity manifests itself in beautiful art, that works of art should
please, that they can and should be admired.

These observations are not very revelatory, of course, but they are worth
remembering because they immediately point to the differences between Hel-
lenistic and Judaic culture, which Zielinski emphasises particularly strongly. In
this civilisation, enjoyment of the beauty of nature could not be an end in itself;
in fact, it appears only once in the Bible — in Psalm 19, which begins with the
words: “The heavens declare the glory of the Lord, the heavens declare the work
of his hands”"”. The beautiful description of the sun “coming out like a bride-
groom from his chamber” (v. 6) is the result of a desire to give glory to God,
to whom the whole world is subject. But even this famous piece, according to
scholars, is the consequence of Hellenistic influences, of their inspiration (Ziel-
inski 1927: 117). The followers of Judaism did not usually pay attention to the
beauty of nature. And not paying attention to it led to another consequence — all
the beauty of nature is expressed through art, all the charm, enchantment, grace
delights not only the artist but also the viewer of his work. In this area, Judaism’s
opposition was very strong and emblematic. This was because, as is well known,
Judaism forbade idolatry, according to the principle “Thou shalt not bow down
to them, nor serve them” (Zielinski 1927: 119). Judaism was all about serving
Yahweh and studying the Torah and saw nothing beautiful in the images of these
Baals, Chanos, Dagons and Zeus.

1 For more on the Greek influence in the Psalms and the controversy today over the dating of
the Psalms, see: Weiser 1962; Ross 2012.
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Thus, once we accept as a fact that in Judaism the maintenance of loyalty to
Yahweh was often achieved through a complete, radical negation of art, it is easy
to see this fundamental difference between this cultural circle and Hellenism. The
Hellenes were idolaters to the Judeans, bowing down to the products of “their own
hands”, while the Judeans were blind to the Hellenes, unable to see the divinity
where it appeared to them — the Hellenes (Zielinski 1927: 123). Agreement was
impossible; each faith demanded the rejection of the other. Rejection, that is, the
abandonment of an important area of human artistic activity. History has shown
that this did not happen. A new religion arose, which understood art in its own
way, working with its own artistic means and themes, and in no way rejecting the
great Greco-Roman tradition.

The figure of the Saviour — the Messiah

The nascent Christian community had a special relationship with Hellenistic
culture in general, finding in it many other common features, while Judaism itself
— in Zielinski’s view — did not fully correspond to it, even though both religions
contained similar and even identical ideas, such as the idea of the Saviour men-
tioned in the introduction. Even in Greek religion, where the origins of faith were
not as hermetic and inaccessible to outside influences as in Judaism, there was this
idea of a Saviour®, originating in mythology and propagated by great writers such
as Hesiod, Aeschylus or Virgil. Zielinski stresses that this Saviour appeared here
in two forms — as a God made man and as a man made God (Zielinski 1927: 230).
For obvious reasons, no Christian could ignore such an idea, since it corresponded
in the most general way to the person of Christ*'.

Here, for example, the figure of Apollo, the son of God, fights the great
dragon born of the earth, which threatens his mother Latona and the state of his
father Zeus®. The persecution of the mother by the dragon is one of the most
famous images of Greek religion and may have inspired the author of the Apoc-
alypse of St John (chapter 12)*. However, there was a crime in this killing of the

2 For more information on the concept of “Soter” in the Greek tradition, including its evolution
and reinterpretations within the imperial cult, see: Hengel 1995.

2l For other such Christian interpretations of pagan myths, ¢f. Rahner 1984; West 2008.

2 In Greek tradition, the figure of the Saviour could be played by a god or a hero, such as
Apollo, Heracles or Aesculapius, and took on various forms and functions. These patterns may have
coincided with the earliest Christian depictions of Jesus. See the following for more information on
this topic: Edelstein 1945; Litwa 2014.

2 This theme is discussed elsewhere by Zielinski 1971. The origin and importance of the theme
of the hero battling the dragon are much more complex, particularly given that this theme appears in
both Near Eastern and Old Testament traditions. For more information on this topic, see: Day 1985;
Ogden 2013.
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monster that required atonement. So, Apollo renounced his divinity and became
human. For a whole year he served as a slave to King Admetus and then, having
atoned for his crime, he returned to Olympus and, as the saviour of his father’s
state, took his seat “at the right hand of Zeus”, as the Greek poet Callimachus so
beautifully put it.

The attitude of the divine son evoked here, expressed in the symbol of Apollo,
also took the form of another hero, Heracles, who, being a man, became a god.
The will of mortal man decided to change the semantics of the Heracles motif. He
became not only the symbol of the saviour of mankind from various monsters and
horrors, but also the example of a man persecuted by his enemies and at the same
time immaculately conceived. His mother, Alcmene, was a woman “the purest of
the pure”. Married to Amphitryon, she refused his love and only yielded to Zeus
when he, having taken the form of her husband, pursued her. At the end of his life,
Heracles took part in an expedition against the giants and became a god himself,
residing on Mount Olympus and marrying the goddess of youth, Hebe.

So, there were many attributes in these two heroes of Greek mythology that
resembled those of Christ. It seems that for many people brought up in Hellenistic
culture this may have had important implications. Understanding the metaphor of
Apollo and Heracles may sometimes have made it easier to understand the pur-
pose of the mission of Mary’s son.

Was such an understanding of the Saviour’s mission also present in Juda-
ism? It might seem that the prophet Isaiah’s presentation (42:1-7; 49:1-6; 50:4-9;
52:13-53) of the figure of the suffering and good-doing servant of Yahweh signi-
fies the universal acceptance in Israel of just such a type of Saviour — the Messiah.
According to Zielinski, however, the Jews of that time did not have such a Sav-
iour in mind. The political conditions in which the followers of Judaism found
themselves at that time determined their desires and aspirations. The idea was
that the Saviour would be someone who would change these conditions, someone
who would become a political leader. After another loss of independence at the
hands of the Romans, Israel’s hopes were focused on a powerful liberator, akin
to the commander of an army that would destroy all the enemies of the chosen
people. Unfortunately, an overly literal perception of the role of such a leader
led to various dreamers claiming and being recognised by others as the Messiah,
against which Israel experienced further disasters and tragedies in the form of lost
uprisings and revolts. Jewish Messianism is therefore the vision of a Messiah who
is the King of his people, whose kingdom is Palestine, whose capital is Jerusalem
and whose tabernacle is Zion (Zielinski 1927: 236). Of course, this belief was
built on the message of the Bible — the Messiah is the son of David (Is 11:1-9),
who was king of Israel. To associate the figure of the Messiah with kingship over
Israel was to identify the Saviour exclusively with the chosen people. This is why
Zielinski believed that such a vision of the Messiah — a figure not so much reli-
gious as political, carrying out the nationalist mission of the people of Israel — was
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unacceptable to someone who had grown up in Hellenistic culture and who had
read the words of Virgil (Ec. 4)**, who wrote of the Saviour as cara deum suboles,
magnum lovis incrementum. For such a person, the figure of Christ was simply
closer than the Messiah expected by Judaism.

Conclusion

Tadeusz Zielinski, in keeping with the message of his book, proves at every
point his main thesis about the fundamental influence of Hellenism on Christian-
ity — according to which the true “Old Order” of Christianity is not Judaism but
Greco-Roman culture. This thesis is admirably formulated and supported — with
a wealth of evidence. There is only one gap — Zielinski completely omits the sphere
of the sacrum, which Christianity owed to Judaism. What the scholar proposes is in
fact an equation of the religion of Yahweh with the religion of Zeus (Zielinski 1927:
123), an erudite comparison of the two civilisations which testifies to the superior-
ity of Hellenism over Judaism and the vital importance of the former factor for the
rise of Christianity. Although we emphasised in the introduction that it would be
wrong to judge Zielinski’s concepts and thoughts on religious studies solely based
on today’s knowledge, the limited scope of the subject matter discussed may be
inadequate for today’s reader. Zielinski seems to overlook an important point — the
new faith cannot be sufficiently explained by its references to the Hellenistic herit-
age alone, nor even by pointing out the consequences of the influences exerted on
it by ancient philosophy, the work of brilliant thinkers. In order to understand the
origins of Christianity, it is not enough to show its convergences and analogies with
the culture of the Greeks and Romans, it is necessary to go even deeper, precisely
into the realm of the sacred and morality. Zielinski consciously and deliberately dis-
regards these spheres (Zielinski 1927: 2) because, as he has repeatedly emphasised,
he did not want his studies to venture into the realm of theology®. This self-imposed
limitation nevertheless made “Hellenism and Judaism” a revelation in terms of the

24 See on this work: Cytowska, Szelest 1990: 74-79; McGill 2007: 173-193; Ziétkowski, Put-
nam 2008.

» However, if Christianity found its adherents, it was not only because it had similarities
with Hellenistic culture, but also thanks to the adoption of certain religious guidelines originating
in Judaism, which, of course, seems to have been no less important an impulse for the genesis
of Christianity than Hellenism. The Decalogue (the Ten Commandments) or the biblical models
of personalities (Job, David, etc.), which are completely omitted from the thesis, are, as is well
known, also the foundations of Christianity and of European culture as a whole. Zielinski should
not be accused of this. According to scholars, the Decalogue did not have universal value in the
Hebrew Bible; it only acquired such value secondarily. By definition, it referred to the Hebrew
community rather than to relations with entities external to it. See the following article for more
information Hoffman 2011: 32-49.
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scholar’s specific interpretations that stimulate thought and debate, rather than his
timeless statements. The depiction of Greek and Hebrew religion is not merely the
product of meticulous scholarly research, but also an expression of Zielinski’s spon-
taneous and personal perspectives. Moreover, it refers to the social conditions of
the time, from which no individual, not even a scholar, can easily free themselves.
“Hellenism and Judaism” is therefore a testament to Zielinski’s views and the times
in which he lived. The book’s success was assured from the first edition, and it is
interesting to consider the reasons for its popularity.
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OF WISLAWA SZYMBORSKA’S POEMS

The primary objective of this article is to examine the Spanish translations of three poems by
Wistawa Szymborska in which the Horatian formula Non omnis moriar appears: The Rest, Autoto-
my, The Great Number. This well-known literary motif is open to diverse interpretations in each of
the translations discussed. The analytical and interpretative remarks are an expression of a herme-
neutic reading (based on the understanding of hermeneutic translation criticism by Piotr De Boncza
Bukowski and Beata Piecychna), in which the adequacy of the translation in relation to the original
is not the primary concern. Instead, the value of the translation as an interpretatively inspiring poetic
text is emphasised.
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Tematyka artykulu wigze si¢ z recepcja antyku w kulturze nowozytnej.
Przedmiotem zainteresowania jest Horacjanska formula Non omnis moriar
przywotana w trzech wierszach Wistawy Szymborskiej przetozonych na jezyk
hiszpanski. Cieckawe jest, ze za posrednictwem hiszpanskich przektadow ta-
cinski cytat ,,wraca” na obszar dawnego Imperium Rzymskiego, na Poétwysep
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Iberyjski, po kulturowej podrézy na pédinoc. Horacjanska formuta pojawia si¢
jednak wzbogacona o nowe interpretacje i konteksty, inspiruje do nowych re-
fleksji 1 wnioskow.

Moim celem nie jest wyczerpujaca analiza ani polskich wierszy Szymbor-
skiej, ani ich hiszpanskich thumaczen. Interesowa¢ mnie beda znaczenia tacinskich
stow w nowym kontekscie jezykowo-kulturowym, polsko-hiszpanskim. Chce za-
proponowac konkretne czytelnicze spotkanie, w mysl hermeneutycznej krytyki
przektadu, ktéra w ostatnich latach zyskuje sobie coraz wiecej zainteresowania
badaczy. Szczegodlnie bliskie sa mi dwa jej zatozenia: dialogiczno$¢, mocno zwia-
zana z hermeneutyka od jej poczatkow — tak jak jg przedstawia Piotr De Bon-
cza Bukowski (2021: 15-16), oraz nicodtaczna subiecktywnos$¢, poddana wszak
pewnym ograniczeniom. To przede wszystkim dialogicznos¢ stanowi o funkcjo-
nalno$ci hermeneutycznej mysli translatorycznej (De Boncza Bukowski 2021:
15-16): ,,Chodzi zatem o to, by zada¢ tekstowi pytania, ktore sa dla nas istotne
tu i teraz, wprowadzajac go tym samym w trwajacg od wiekéw rozmowe” (2021:
24), w ktorej takze stawia si¢ ,,pytania o oryginat i do oryginalu” (2021: 27).
Moje podejscie zatem nie jest normatywne ani ekwiwalencyjne. Nie zamierzam
skupiac¢ si¢ na ocenie konkretnych wyborow translatorskich. Nie zajmuja mnie tez
uwarunkowania spoleczne, motywacje i cele thumacza, lecz pytania rodzace si¢
w bezposrednim dialogu thumaczenia z oryginatem. Bliska jest mi postawa kry-
tyka przektadu wywiedziona z hermeneutyki Hansa-Georga Gadamera, o ktore;
pisze Beata Piecychna w swojej doskonatej ksigzce (2019). Badaczka zauwaza,
ze ,,poczatek pisania tekstu docelowego to w istocie rozpoczynanie dialogu” (Pie-
cychna 2019: 209). Przektad juz sam w sobie jest rozmowa, ale to ttumacz skta-
nia tekst do mowienia (Piecychna 2019: 208). Najciekawsze jest, moim zdaniem,
uczestniczenie w tym dialogu, przez zywa i nowa czytelniczo-badawcza reakcje
na wiersze polskie i hiszpanskie.

Przedmiotem zainteresowania sg tutaj trzy wiersze polskiej noblistki: Reszta,
Autotomia oraz Wielka liczba, w ktorych pojawia si¢ Horacjanska formuta Non
omnis moriar — wyraz $wiadomosci wlasnego talentu poetyckiego. Piesn Hora-
cego, z ktorej pochodza stynne stowa, Exegi monumentum, to znana od wiekéw
manifestacja dumy artysty, pelnego nadziei na nie$miertelng stawe, polskiej li-
teraturze znana od czas6w Jana Kochanowskiego. Jak zauwaza Malgorzata Ba-
ranowska we wstepie do hiszpanskiego wyboru wierszy poetki El gran numero.
Fin y principio y otros poemas', daty publikacji wierszy wskazuja, ze starozytny
cytat nie przestawal Szymborskiej towarzyszy¢ (Baranowska 2014: 33). Horacy
byt, jak przypomina badaczka, archetypem poety dla Szymborskiej (2014: 33).
Obecno$¢ Horacjanskiej formuty w poezji noblistki nie jest kwestia czesto po-
dejmowang przez krytykdéw, wige tym bardziej przykuwa uwage, ze wydawcy

! Pierwsze wydanie tego zbioru, z roku 1997, byto pierwszym waznym wydaniem wyboru po-
ezji Szymborskiej w Hiszpanii.
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zbioru uznali ten szczeg6t za interesujacy dla czytelnikow z Potwyspu Iberyj-
skiego. Ostatnio problemem tym zajeta si¢ Bozena Karwowska (2024). Z wielu
jej ciekawych spostrzezen — do niektorych odniosg¢ si¢ w dalszym ciagu artykutu
— szczegdlng uwage przyciaga jedno: zauwaza ona, ze w angielskich wydaniach
poezji Szymborskiej (w przektadzie oczywiscie) zaznaczono zrodto starozytnego
cytatu oraz wyjasniono jego znaczenia®. Czytelnikowi polskiemu prawdopodob-
nie nawet nie przyjdzie do glowy, ze moglby si¢ tego spodziewac. Poetka najwy-
razniej uznala, ze jej czytelnik bez trudu rozpozna cytat, poniewaz nie wskazuje
jego zrodta ani nie objasnia jego znaczenia®. Przywotujac dwa wiersze Szymbor-
skiej, moéwi Bozena Karwowska: ,,(...) wazne jest dla niej [dla Szymborskiej] nie
to, ze dzigki poezji nie umrze cata, ale to co owa niedookreslona catos$¢ stanowi,
z jakich elementow si¢ sktada i co z tej wiasnie catosci nie przetrwa, ale obroci si¢
w nie-byt” (2024: 316). Nie tyle liczy si¢ tu znaczenie stow Horacego, ile raczej
ich przeciwienstwo. Nie to, co zostanie po mnie, lecz to, co przeocze, czego w Zy-
ciu nie przezyje, nie ogarn¢ w zaden sposob...

Istota trwato$ci zawsze byta waznym tematem poezji Szymborskie;j. Jej styn-
na ,,rados¢ pisania” (to tytut jej wiersza) to ,,zemsta reki Smiertelne;j”, ktdra pomi-
mo tego, ze sama podlega przemijaniu i $mierci, potrafi stworzy¢ cos trwalszego
niz ona sama. W wierszu tym ,,(...) wcielona w jezyk fikcja lub ulotne wrazenia
przetrwaja dtuzej od rzeczy i odradzac si¢ beda w nieskonczonos$¢ poprzez wie-
ki — ciaggle $wieze, mtodziencze niczym w dniu narodzin”, pisat Jerzy Jarzebski
(1996: 6). Przetrwaja, jesli jednak ich istnienie bedzie rzeczywiste. W tym wier-
szu kwestia nieSmiertelnosci nie zostala rozstrzygnieta ostatecznie.

We wszystkich trzech wierszach, ktorych przektadom chce si¢ przyjrzec,
Szymborska zastanawia si¢ nad wartos$cig i trwatoscig sztuki stowa. Cho¢ pisane
w réznych momentach i publikowane osobno, utwory te moga by¢ czytane razem,
jak jedna poetycka opowies¢ o trwato$ci poezji i zycia. Opowie$¢ zaczynataby
si¢ od deklaracji: nie umre z mito$ci, nie dam si¢ ogarng¢ szalenstwu mitosci jak
literacka Ofelia. Wiersz Reszta jest opowiedzeniem si¢ po stronie zycia nie pel-
nego idealow, lecz zwyklego, codziennego, jak zycie aktorki bez teatralnej cha-
rakteryzacji. Argumentem za tym, by mocno opowiedziec¢ si¢ po stronie konkret-
nej rzeczywistosci mogtaby by¢ ulotno$¢ nadziei na przetrwanie w poezji, ktore
jest tak znikome 1 ulotne, jak trzy piorka — jak w wierszu Autotomia. W koncu

2 Karwowska przywotuje tutaj artykut : J. Clarvoe, ,, Non Omnis Moriar”: Reading Szymborska
in Translation, ,,New Ohio Review” 2023, nr 23, https://newohioreview.org/2009/01/19/non-omnis-
-moriar-reading-szymborska-in-translation/ (za: Karwowska 2024: 315). Przy hiszpanskich przekta-
dach omawianych w tym artykule nie ma takiej informacji.

* Taki zabieg Edward Balcerzan nazywa dyrektywa translacyjng: to fragment obcojezyczny
w tekscie, podany czytelnikowi ,,bez jakichkolwiek utatwien translacyjnych” (2009: 18). Balcerzan
wyrdznia kilka rodzajow dyrektywy translacyjnej: najtatwiejsze dla czytelnika to wlasnie obcoje-
zyczne cytaty w tekscie, ,,wymagaja jedynie przypomnienia ich gotowych, znanych, kanonicznych,
krazacych w obiegu spotecznym polskich odpowiednikow”, jak w przypadku sentencji (2009: 18).
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w wierszu Wielka liczba nadzieja na non omnis moriar w poezji zostanie podwa-
zona jako niepotrzebna troska cztowieka, dla ktdorego wazniejszym zadaniem niz
dywagacje o $mierci jest przezycie swojego zycia w petni. Do tego stuzy poet-
ce rozmowa z Horacym. Wojciech Ligeza pisze, ze w tworczosci Szymborskiej
,»|d]ialog z poprzednikami shuzy krystalizacji wlasnej postawy poetyckiej. Roz-
mowa ponad wiekami staje si¢ swoistg szkotg myslenia” (2001: 216). Z tekstami
noblistki z kolei wchodzg w dialog powstajace przektady. To przede wszystkim
one mnie tutaj interesuja. Przektady oczywiscie istnieja w sposob inny niz teksty
wyj$ciowe. Zawsze pozostaja z nimi w jakiej$ relacji. Rowniez pomagajg je zro-
zumie¢. Thumaczenia ze swej istoty sprzyjaja odkrywaniu coraz glebszych zna-
czen, przy czym nie chodzi tylko o znaczenia tak zwanego tekstu oryginalnego,
lecz o sens ludzkiego istnienia i $wiata, w réznych jego przejawach i sferach.
Poznawanie przektadéw to poznawanie rzeczywistosci na rozne sposoby, odpo-
wiedz na zaproszenie do wtasnej odpowiedzi na podejmowane poetycko pytania.
Do wypowiedzi, ktorej thumacze i teoretycy ttumaczen nieraz nadajg range wy-
powiedzi autorskich®. Zaréwno tak zwany oryginal, jak i przektady zapraszaja
czytelnika do hermeneutycznego spotkania i do rozmowy.

W teorii przektadu wiadomo nie od dzis, Zze kryterium adekwatnos$ci wobec
oryginalu nie moze by¢ jedynym ani nawet jednym z najwazniejszych kryteriow
oceny warto$ci tltumaczen. Ich glownym zadaniem nie jest juz dzisiaj odzwier-
ciedlenie tekstu wyjsciowego. Zwrot kulturowy w badaniach translatorycznych
sprawit, ze tekst wyjSciowy przestal by¢ postrzegany jako zrodto znaczen, ktore
koniecznie nalezy odkry¢ i odda¢ w przektadzie. Jak przypomina Magda Heydel,

(...) podwazeniu ulega teza o mozliwosci odkrycia i ustabilizowania znaczenia tekstu
przektadanego, a wigc o istnieniu jednoznacznych rozstrzygnie¢ interpretacyjnych. Prowadzi
to do zanegowania absolutnej pozycji oryginatu jako zrédla znaczen, ktore, wytuskane
z jezyka oryginatu, nalezy przenie$¢ w jezyk i tekst przektadu. (...) Zanegowane zostaje (...),
traktowane dotad jako naturalne i przezroczyste, zatozZenie o istnieniu potencjalnej i pozadane;j
ekwiwalencji miedzy tekstem wyjsciowym i docelowym, a takze preskryptywny z gruntu
postulat dazenia do osiagnigcia owej ekwiwalencji w procesie translacji poprzez szereg
podejmowanych przez ttumacza suwerennych decyzji (2006: 22).

Przektad nie ma by¢ tekstem wtornym, kopig oryginatu, lepsza lub gorsza.
Oryginal nie ma ostatniego stowa, jesli chodzi o sens (Rubio Tovar 2013: 10).

4 Dzi$§ szczegblnie akcentuje si¢ tworcze kompetencje thumacza. O ich uznanie apeluje Jerzy
Jarniewicz, ceniony i nagradzany poeta, ttumacz i literaturoznawca. Tlumacz ma ,,tworzy¢ nowy
tekst. A jesli trzeba, to i nowy jezyk. Bo przektad literacki to nie dziatalno$¢ pasozytnicza czy wtor-
na, poddana dyktatowi oryginatu. Jest on dziedzing literatury, a to znaczy, ze thumacz jest tworca,
czyli tym, jak chciat Nietzsche, »kto rozbija tablice i stare wartos$ci«” (Jarniewicz 2018: 10—11). Nie
jest to odosobniony glos, na przyktad w antologii tekstow z nowoczesnej komparatystyki czytamy:
.Starania ttumaczy, z ktorych pracy korzystam i ktorg podziwiam (...), w pelni zastuguja na status
réwny temu, jaki nadaje si¢ autorom, poniewaz udatnie oddaja jezykowa wyjatkowosé tekstu zro-
dlowego... w innym jezyku” (Ungar 2010: 535).
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Wilasnie w ten sposob — jako teksty samodzielne i pelnowarto§ciowe — odbierano
szwedzkie przektady wierszy naszej noblistki, ktore cieszyly si¢ duzym uznaniem
zarowno czytelnikow, jak i krytykow. Leonard Neuger tak o nich pisze:

W niektorych recenzjach pojawily si¢ jednak sygnaty glebszego odczytania Utopii®, to znaczy
takiego, ktore nie traktuje tekstu thumaczonego jako swego rodzaju falsyfikatu, na podstawie
ktorego domyslac si¢ nalezy pongt oryginatu, lecz jako tekstu integralnego i samodzielnego
(1996: 102).

Wartos¢ thumaczen wigze si¢ zatem z przeniesieniem tekstu w inng sytuacjg
komunikacyjng. W ten sposob istniejg one jako interpretacja, w podobnym rozu-
mieniu, o jakim pisze Michat Pawel Markowski:

(...) przez interpretacje rozumiem tutaj mozliwos$¢ sformutowania dowolnej wypowiedzi na
temat innej wypowiedzi, a takze efekt tej operacji, czyli tekst, ktorego napisanie sprowokowato
istnienie innego tekstu (...) Interpretacja niemozliwa jest wigc bez najmniejszej chocby
dekontekstualizacji, przeniesienia, ktore umozliwia wprawdzie dostep do tekstu, ale i 6w tekst
przemieszcza, przeksztatca, przenosi w inng przestrzen komunikacyjna (2002: 396).

Warto$¢ interpretacji polega w szczegolnosci na tym, ze inspiruje do my-
$lenia, czyli ,,chce” by¢ interpretowana: ,,Rzecz nie polega (...) na tym, czy in-
terpretacja jest Scista, czy niescista, prawdziwa lub fatszywa, ale czy warto z nig
dyskutowac, czy nie warto” (Markowski 2002: 398).

Czy warto dyskutowa¢ z interpretacjami translatorskimi, jakimi sa hiszpan-
skie przektady utworow Szymborskiej? Pragne pokaza¢, ze dialog z nimi moze
okazac¢ si¢ bardzo interesujacy.

Pierwszy chronologicznie wiersz Szymborskiej, Reszta, pochodzi z tomu So/
(po raz pierwszy wydanego w roku 1962). Wiersz moéwi o tym, co dzieje si¢ w te-
atrze po przedstawieniu®, a teatralny entourage stuzy do wyrazenia og6lniejszych
refleksji. Szymborska nie tylko tutaj siega po obrazowanie ze $wiata teatru, kiedy
pragnie mowic¢ o kondycji czlowieka. Wiele jej utworéw odnosi si¢ do spektaklu
czy r6éznego rodzaju widowisk, na przyktad Buffo, Komedyjki, Koloratura, Akro-
bata, Sen nocy letniej. Scena, charakteryzacja, proby, publicznos¢, kulisy, oklaski
— powtarzaja si¢ w tej poezji’. Jednak ani sztuka teatralna, ani rzeczywisto$¢ nie
funkcjonujg odrebnie i niezaleznie, ale ,,tworzg dialektyczny splot” (Ligeza 2001:
226) w poezji noblistki.

5 To tytul wyboru poezji Szymborskiej w jezyku szwedzkim (przet. A. Bodegard, Falkkoping
1989), wedlug Neugera reprezentatywny wizerunek Szymborskiej-poetki (1996: 100).

¢ W innym wierszu, Wrazenia z teatru, Szymborska interesuje ,,akt szosty”, ktorego wedtug
klasycznych regut nie ma w sztukach dramatycznych. Poetka nazywa aktem szostym to, co dzieje
si¢ w teatrze bezposrednio po spektaklu: uktony aktorow, opadanie kurtyny. Jak w wielu innych
utworach interesuje ja to, co ukryte, nicoczywiste.

7 Wérod teatralnych zainteresowan Szymborskiej wiasnie dramat Szekspirowski zajmowat
szczegodlne miejsce, zauwaza Wojciech Liggza (2001: 219).
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Wiersz Reszta nawigzuje do dramatu Szekspira, cho¢ imi¢ Ofelia odnosi si¢
tutaj raczej do aktorki grajacej Szekspirowska posta¢ niz do samej bohaterki.
Ofelia-aktorka ,,od$piewala szalone piosenki i wybieglta ze sceny zaniepokojo-
na” — w garderobie zmywa sceniczny makijaz i przebiera si¢, wracajac do swojej
prawdziwej tozsamos$ci. Prawda objawia si¢ w tym, co jest poza teatrem, poza
gra, za kulisami, w ukryciu. Szymborskg interesuje najbardziej ,.teatr bez teatru”,
zauwaza Ligeza (2001: 223)%.

Sztuka wigc u Szymborskiej czesto fatszuje rzeczywisto$e’. Jesli non omnis
moriar — nie caly umre, to nie dzieki wiecznemu trwaniu sztuki, ktora nie od-
zwierciedla rzetelnie prawdy. Malgorzata Burzka-Janik zauwaza, ze cho¢ w nie-
ktorych wierszach moze si¢ wydawac, iz Szymborska dostrzega mozliwos¢
ocalenia $wiata w sztuce, ta nadzieja ma u niej charakter iluzoryczny (2012:
78). ,,W poezji Wistawy Szymborskiej »przejscie« na stron¢ natury ocala od
sztucznosci (np. Reszta) (...)” — stwierdza Ligeza (1996: 77). Ale z drugiej stro-
ny tez i ,,[t]eatr potrzebny jest tej poezji do ujawniania brakow zycia, jego przy-
godnosci i przemijania” (Liggza 1996: 80). W ten sposob Szymborska sytuuje si¢
nie tylko wobec starozytnej maksymy, ale i wobec innych fragmentow diugiej
historii kultury: wobec teatru, wobec filozoficznej koncepcji zycia jako teatru
(co w kontekscie hiszpanskojezycznym przypomina Calderéna de la Barke), wo-
bec dramaturgii Szekspira.

Wrdéémy zatem do wiersza. Nawigzuje on do Szekspirowskiej Ofelii, ktora
za namowg bliskich odrzucita mito$¢ Hamleta. W kulturze jej posta¢ utrwalita si¢
jako symbol szalenstwa z powodu niespetnionej mitosci, prowadzacej do samo-
bojczej smierci. Mozna — powotujac si¢ na Horacjanskg formute — powiedziec,
ze postac literacka zyje w §wiadomosci czytelnikéw, wlasnie dzigki tej obtgkan-
czej, odbierajacej zmysty mitosci. Ostatni wers utworu w tym witasnie kontekscie
przywotuje Non omnis moriar. Poetka o$wiadcza: ,,Non omnis moriar z mitosci”
— w ten sposob opowiadajac si¢ po przeciwnej stronie niz Szekspirowska boha-
terka. ,,Zadnych romantycznych uniesien, Zadnych marzen ponad stan. Dosko-
nalac cnoty praktyczne, ksztalcac przemyslng odpowiedzialno$é, nalezy stoczyé
bezkompromisowa walke o utrzymanie si¢ na powierzchni zycia” — komentuje

8 Ten rodzaj poetyckiego ,,podgladania” u§wiadamia tez sposob patrzenia Szymborskiej na rze-
czywisto$¢ z punktu widzenia, ktory nie jest usytuowany w centrum wydarzen. Matgorzata Borkow-
ska zauwaza: ,,Wiersze Szymborskiej dowodza waznej prawidlowosci: poetka odbiera widzialny
swiat eks-centrycznie, uwzgledniajac nie tyle srodek, ile peryferie, przesuwajac wzrok na sam skraj
kadru. Tg strategi¢ poetyckiego opisu zastosuje wielokrotnie, np. w utworze Miniatura srednio-
wieczna (WW), uroczej stylizacji na archaiczng sielanke, oraz w wierszu opatrzonym znamiennym
tytutem Reszta (S)” (1996: 147).

° Demaskacja iluzorycznosci teatru czy filmu dokonuje sie tez w wierszach Wrazenia z teatru
czy Wyjscie z kina (zob. Burzka-Janik 2012: 78). Do podobnych wnioskéw dochodzi Dorota Wojda,
kiedy stwierdza, ze w wierszach poetki po§wigconych sztuce czesto spotykamy si¢ z deziluzjg dziet
pozaliterackich: teatru, muzyki, malarstwa, fotografii, tanca, filmu (1996: 50).
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Wojciech Ligeza (2001: 222-223)'°, Koncowe ,,Non omnis moriar z mito$ci” jest
wiec deklaracja-opowiedzeniem si¢ po stronie takiej mitosci, jaka reprezentuje
Ofelia ,,prawdziwa”, mitosci przywigzanej do realiow, do codziennosci, do wi-
dzialno$ci praktyczne;.

Jaka jest zatem Ofelia w hiszpanskich ttumaczeniach i po ktdrej stronie opo-
wiada si¢ ja liryczne w hiszpanskich przektadach wiersza Szymborskiej? Przyjrze
sie dwom hiszpanskim przektadom: Elzbiety Bortkiewicz (Szymborska 2018: 64)
oraz Gerarda Beltrana (Szymborska 2017: 71). Oto fragment z przektadu Bort-
kiewicz:

Ofelia cant6 sus canciones locas

y sali6 corriendo del escenario, inquieta,

que si el vestido se ha arrugado, que si los cabellos
caian sobre los hombros como es debido.

Para el colmo de lo verdadero, borra de las cejas
la desesperacion negra (...)

I wersja Gerarda Beltrana:

Ofelia cant6 sus desquiciadas canciones

y sali6 corriendo de la escena, inquieta:

que si se le quema el vestido, que si sobre los hombros
le cae el cabello de la forma adecuada.

Para verdadero colmo, se lava las cejas
de esa negra desesperacion (...)

U Bortkiewicz piosenki Ofelii s3 ,,locas”, co najprosciej mozna rozumiec
jako szalone, u Beltrana natomiast ,,desquiciadas”. Ten z kolei przymiotnik nie
wskazuje wprost na szalenstwo, ile raczej na to, ze piosenki s3 nie na miejscu, wy-
darty si¢ ze swojego kontekstu (cho¢ ,,desquiciar” tez oznacza ,,0szale¢”, jednak
pierwszym znaczeniem jest ,,wyja¢ z zawiasow”, DRAE!"). Sg jeszcze bardziej
oderwane od codziennej rzeczywistosci, bo przymiotnika ,Jloco” mozna uzy-
waé w roznych, codziennych wtasnie, sytuacjach i kontekstach. U Beltrana

10 Zawodowy azyl szalenstwa przestania sfer¢ wyboréw niejasnych i perspektyw niecokreslo-
nych, jakie cierpliwie oczekuja na cztowieka w jego codziennym zyciu” (Liggza 2001: 222). Oczy-
wiscie, nie sposob zaprzeczyd, to szalenstwo jest ,,rozsadne”, bo ogranicza si¢ do odgrywania go na
scenie. Trudno jednak zgodzi¢ si¢ catkowicie z Liggza co do azylu — jest chyba raczej odwrotnie:
-zawodowy azyl szalenstwa” nie wydaje si¢ prawdziwym azylem, skoro bohaterka potrafi tak rze-
€ZOWO 1 trzezwo zatroszczy¢ si¢ o swoj sceniczny wizerunek, a rola nie oznacza dla niej zapomnie-
nia o zwyklych troskach zycia. Zadnych wyboréw chyba to teatralne szalefstwo nie przestania,
a jesli juz to na chwile je maskuje.

' Diccionario de la Real Academia Espaiiola https://dle.rae.es/desquiciar?m=form [21.02.2025].
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Ofelia-posta¢ literacka jest bardzo odlegla od rzeczywistosci, jej piosenki nie
majg z rzeczywistoscia wiele wspdlnego.

Chwile p6zniej u Beltrana bohaterka wiersza martwi si¢, czy wlosy spadaja
jej na ramiona we wlasciwy sposob. Nie wiadomo, czy ,,we wlasciwy sposob”
odnosi si¢ do sytuacji po przedstawieniu: czy chce wyglada¢ we wlasciwy spo-
sob, bo juz wroécita do siebie, juz zyje jako aktorka, zywa osoba. Dopiero gdy
obmywa brwi z czarnej rozpaczy, zupetnie odcina si¢ od dramatu literackiej Ofe-
lii. I juz si¢ nie martwi. Ofelia jest tutaj troch¢ dwuznaczna. Nie jest do konca
Ofelia, kiedy jeszcze jest w roli, troszczgc si¢ bardzo o swoj wyglad. Nigdy nie
oddata si¢ do konca szalonej mito$ci. Z nig nie utozsami si¢ Szymborska-poetka,
ktora zdecydowanie — jak bohaterka wiersza w jego polskiej szacie — odcina si¢
od Szekspirowskiej postaci.

Ofelia Elzbiety Bortkiewicz sprawdza, czy wlosy spadaly jej na ramiona
,jak powinno by¢” (,,como es debido™). Nie martwi si¢ o prawdziwe zycie, tylko
o sztuke, o pozory, o gre, ale — chyba do$¢ paradoksalnie — wraca do ,,prawdzi-
wej” rzeczywisto$ci, w ktorej nie musi odgrywac roli. Odcina si¢ od tamtej Ofelii,
od jej istnienia i przezy¢. Ofelia, posta¢ literacka, ma przypisane sobie powinno-
$ci, wypelnia pewien schemat, postuszna odgoérnym ustaleniom. Nie zyje wiec
prawdziwie, wedlug zmieniajacych si¢ pragnien i potrzeb zywego cztowieka,
zdecydowanego na udziat w nieprzewidywalnej przygodzie zycia. Nie zatraci si¢
z mito$ci jak Ofelia, nie jest Ofelig z dramatu Szekspira. Aktorka wraca za kulisy
i w tym samym momencie wraca do swojej prawdziwej tozsamosci.

Uzyte w kolejnej strofie ,,na domiar prawdziwego” to przeksztatcone przez
Szymborska utarte wyrazenie, charakterystyczny dla poetki zabieg stylistyczny!2.
Potoczne ,,na domiar ztego” stuzy do wprowadzenia informacji o kolejnej, oprocz
juz znanych, niepomyslnej okolicznosci, zawsze negatywnej'’. U Szymborskiej
,»ha domiar prawdziwego” podkresla prawdziwos¢ kolejnego aspektu sytuacii,
o ktorej mowa: autentyczng tozsamos¢ aktorki, ktora po odegraniu roli porzuca
wszystkie atrybuty fikcyjnej postaci. Sugeruje zarazem negatywne nacechowanie
prawdziwej, pozascenicznej tozsamosci, ktora wydaje si¢ zagrozeniem. Wracajac
do swojej prawdziwej tozsamosci, spoza roli, musi mierzy¢ si¢ z rzeczywistoscia
,»ha domiar”, czyli z rzeczywistoscia, ktora jest trudna.

Hiszpanski dysponuje wyrazeniem: ,,para colmo”, ktére znaczeniowo bardzo
jest bliskie naszemu ,,na domiar”, ,,w dodatku”, i jak polskie wyrazenie ma ne-
gatywne konotacje. Podobnie jak Szymborska ttumacze je przeksztalcili, sprzeci-
wiajac si¢ zwyklym regutom uzycia. Jak mozna rozumie¢ te neologizmy? ,,Para el
colmo de lo verdadero” (u Bortkiewicz) mozna by wyjasni¢ jako: w dodatku, na

12 Jedna z trzech wyodrgbnionych przez Teres¢ Skubalanke kategorii stylistycznych wiasci-
wych poezji Szymborskiej to napigcie migdzy biegunem innowacyjnosci i biegunem potocznosci
(Skubalanka 2008: 82). Przejawia si¢ ono, miedzy innymi, w innowacjach dotyczacych frazeologii
i przeksztalceniach taczliwosci wyrazow (2008: 88).

13 Por. https://sjp.pwn.pl/poradnia/haslo/Na-domiar;16752.html [19.03.2024].


https://sjp.pwn.pl/poradnia/haslo/Na-domiar;16752.html

Non omnis moriar. O nawigzaniach do antyku w hiszpanskich przektadach... 181

domiar tego, co prawdziwe. Podkreslona zostata tu prawdziwo$¢, rzeczywistos¢,
to ona jest jakby stopniowana, to jej jest wiecej, coraz wigcej... Z kolei ,,para
verdadero colmo” (Beltran) znaczytoby raczej: ,,w prawdziwym dodatku” — jesli
uznamy, ze ,,para colmo” to ,,w dodatku”. W tej drugiej wersji przymiotnik ,,praw-
dziwy” odnosi si¢ do ,,colmo”, czyli podkresla z emfaza fakt, Ze jest to cos$ dodat-
kowego, podkresla owo ,,na domiar”. W ten sposob w wersji Beltrana nie akcentu-
je sie roznicy miedzy sztuczno$cig teatru a prawdg zycia. Rozdzwigk miedzy nimi
staje si¢ mniej oczywisty, a zatem mniej bolesny. Szalenstwo i prawda, sztucznos¢
1 autentyczno$¢ zycia — te kontrasty sa bardziej widoczne u Bortkiewicz.

Kolejny wiersz, w ktérym Szymborska odwotuje si¢ do Horacjanskiej formu-
ty to Autotomia. Zostat on wydany w tomie Wszelki wypadek'* (pierwsze wydanie
pochodzi z 1972 roku) i zadedykowany Halinie Poswiatowskiej — poetce, ktora
chora przez wiele lat na serce, zyta w cigglym zagrozeniu $miercig'>.

Wiersz, jak wiele innych, oparta Szymborska o koncept'. Tutaj jest to iro-
niczne porownanie kondycji cztowieka do strzykwy, morskiego stworzenia, ktore
W sytuacji zagrozenia potrafi zostawi¢ czg$¢ swojego ciata i uciec — stad tytut
wiersza, termin biologiczny okreslajacy t¢ zdolnos$¢. Rzeczywiscie, umiejetnosé
przetrwania jest przedmiotem podziwu i zazdro$ci w Autotomii, cho¢ do pewne-
go stopnia. Strzykwa, ktorej naturalne zdolnosci do przezycia budzg ludzka za-
zdros¢, zyje w sposob przewidywalny, w jej Swiecie wszystko ma swoje wlasciwe
miejsce 1 miarg, zgodnie z ustalonym w przyrodzie porzadkiem. Nawet rozpacz,
do ktorej jest zdolna antropomorfizowana strzykwa jest oswojona i akceptowana
bez niepotrzebnych rozterek:

Na jednym brzegu $mier¢, na drugim zycie.
Tu rozpacz, tam otucha.

14 Piotr Michatowski zauwazyt, ze w tomie poetyckim Wszelki wypadek negacja nie (liczac tak-
ze facinskie ,,non”) pojawia si¢ az 89 razy (Wistawy Szymborskiej poetyka zaprzeczen, ,,Pamigtnik
Literacki” 1996, z. 2, s. 125, cyt. za: Karwowska 2024: 309). To charakterystyczna cecha jezyka
poetyckiego noblistki — tworcze, niebanalne wykorzystanie mozliwosci znaczeniowych przeczenia.

15 Szymborska jednak, zauwaza Wojciech Ligeza, ,,[o] Halinie Po§wiatowskiej, dla ktorej tren
uktada, méwi bardzo powsciagliwie. Biografia przedwczesnie zmarlej poetki znajduje si¢ poza tek-
stem Autotomii. Wplywa jednakze na ksztattowanie znaczen. Tylko okreslenie ,,cigzkie serce” moz-
na taczy¢ z chorym sercem Poswiatowskiej, ale rownoczesnie ten zestaw stéw ma sens ogolniejszy,
gdyz ujawnia niepokéj, z jakim przechodzi si¢ do literackiej nie$miertelnosci. (...) Smieré¢ pozosta-
nie fundamentalng niesprawiedliwoscia” (2001: 326).

16 Tak przedstawia ten wiersz Malgorzata Baranowska hiszpanskiemu czytelnikowi: “Nuestra
unica vida esta delimitada, esta recortada por dos momentos para los cuales no existe preparacion
alguna. El hombre viene por casualidad y por casualidad se va” (Nasze jedyne zycie jest ograniczo-
ne, okreslaja je dwa momenty, do ktérych nie ma zadnego przygotowania. Cztowiek pojawia si¢
przez przypadek i przez przypadek odchodzi; 2014: 37). W ten sposob, konkluduje Baranowska,
wyraza si¢ ciemna strona egzystencjalizmu Szymborskiej, ale — dodaje badaczka — u Szymborskiej
znajdziemy tez jego jasna strong, na przyklad w wierszu Jarmark cudow (2014: 38). Baranowska
jednak nie zwraca uwagi hiszpanskiego czytelnika na przenikajaca ten wiersz ironig.
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Jesli istnieje waga, szale si¢ nie zachwieja.
Jesli jest sprawiedliwos$é, oto ona.

Umrze¢ ile konieczne, nie przebrawszy miary.
Odrosna¢ ile trzeba z ocalonej reszty.

Pochwata strzykwy przypomina nieco ironiczne laudacje cebuli z innego
znanego utworu Szymborskiej. Jak w wierszu Cebula, tak i teraz ludzka kondycja
moze wydawac si¢ duzo gorsza, ale jest to pozorne. W odrdznieniu od strzykwy
cztowiek nie ma zdolnosci dzielenia swojego ciata na dwie czeéci w przypadku
niebezpieczenstwa — niestety. Mamy jednak wazng umiejg¢tnosc, obcg wszystkim
strzykwom i calej reszcie stworzen — umiejetnos¢ rozdzielania innych przestrzeni
naszego zycia, by przetrwa¢ w jednej z nich:

Potrafimy si¢ dzieli¢, och prawda, my takze.
Ale tylko na ciato i urwany szept.
Na cialo i poezje.

(...)
Tu cigzkie serce, tam non omnis moriar,
trzy tylko stowka jak trzy piorka wzlotu.

Mozemy tworzy¢ poezje, ktora jest tez nazwana ,,urwanym szeptem”, jest
wigc ulotna i nieuchwytna, jak wznoszace si¢ piorka. Non omnis moriar przeciw-
stawia tutaj poetka ,,ciezkiemu sercu”, ktére mozna rozumie¢ zgodnie z przeno-
$nym znaczeniem zwrotu frazeologicznego, w odniesieniu do psychiczno-ducho-
wej rzeczywistosci cztowieka, albo tez — zgodnie z wczesniejszg sugestia wiersza
— jako ciato (na ten drugi trop naprowadza zwlaszcza dedykacja wiersza Halinie
Poswiatowskiej). Brzmi to szczegodlnie w wierszu poswigconym zmartej mtodo
poetce 1 zarazem pokazuje dystans Szymborskiej do wlasnego poetyckiego zaje-
cia. ,, Trzy tylko stowka jak trzy piorka wzlotu” — dokad mozna wzlecie¢ na trzech
piorkach?... Stowka, nie stowa, niezbyt powazne, ktorym nie mozna do konca
ufa¢. W ten sposéb kieruje Szymborska do czytelnika wazne pytanie o warto$¢
poezji, sama nie udzielajac na nie ostatecznej odpowiedzi.

Zajmg si¢ tutaj trzema przektadami tego wiersza: Abla Murci (Szymborska
2017: 224), Elzbiety Bortkiewicz (Szymborska 2018: 116) oraz translatorskiego
tandemu Anny Moix i Jerzego Stawomirskiego (Szymborska 2020: 86)'7.

17 Wszystkie trzy przektady, do ktorych cheg sie odnies¢, zatytutowano Autotomia. 1 dobrze, bo
glownym tematem i przedmiotem zainteresowania jest wlasnie ta wyjatkowa zdolnos¢ niektorych
zwierzat do uciekania przed catkowitym unicestwieniem, sklaniajaca nas do zastanowienia si¢ nad
wlasnym losem. Dwa z nich mowia o stworzeniu nazywanym ‘“holoturia” (Moix i Stawomirski
oraz Murcia), tylko Elzbieta Bortkiewicz uzywa innej nazwy: ,,cohombro”. Pierwsza, ,,holoturia”,
etymologicznie nawiazuje do taksonomii, podczas gdy druga jest bardziej potoczna. ,,Cohombro”
jako nienalezace do jezyka specjalistycznego pozwala tatwiej i naturalniej dostrzec analogi¢ migdzy
egzystencja opisywanego stworzenia a ludzkim istnieniem.
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U Szymborskiej strzykwa dzieli si¢ na dwa ,,ja”’. Podobnie jest u Moix i Sta-
womirskiego, gdzie strzykwa pozostawia jedno swoje ja (,,suelta un yo”) i ,,dru-
gim” ucieka (,,con el otro huye”). U Bortkiewicz i Murci to sa dwie czgsci (mowa
jest o ,,una parte”). Co innego przetrwa¢ w czgsci, co innego ocali¢ swoje ,,ja”,
chocby okrojone. Bardziej pociagajaca perspektywa wydaje si¢ oczywiscie oca-
lenie wlasnego ,,ja” — nawet jesli jest to tylko jedno z dwdch — niz ocalenie czgsci
siebie. To sprawia, ze ludzki los, o ktérym mowa w dalszym ciggu wiersza, wypa-
da duzo bardziej zalo$nie w poréwnaniu do strzykwy w wersji Moix i Stawomir-
skiego, ktora potrafi przezy¢ nie tylko w czesci, lecz moze ocali¢ swoja tozsamosé
przed unicestwieniem.

W dalszym ciagu, w drugiej strofie, widzimy, jaki los czeka kazde z tych
dwaoch ,,ja” czy tez kazdg z dwodch czesci. Strzykwa w sytuacji zagrozenia dzieli
sie u Szymborskiej ,,na zgube i ratunek”. U Abla Murci na ,,pérdida” y ,,salva-
cion”, czyli na strate i na ratunek, ocalenie, nawet zbawienie... ,,Salvacion” jest
tez losem strzykwy w dwoch pozostatych przekladach, ale tylko tutaj czes¢ ciala
oddana na pozarcie jest zgubg, strata. Moix i Stawomirski oraz Bortkiewicz wola
inne okreslenia: odpowiednio ,fatalidad” i ,,fracaso”. ,,Fatalidad” to zty los, tez
zguba, ale bardziej ztowroga i ostateczna niz ,,pérdida”. ,,Fracaso” z kolei moze
by¢ zwyklym niepowodzeniem, jakie spotyka nas w codziennosci. Nie odnosi si¢,
w takim potocznym uzyciu, do kwestii zycia i §mierci. Mysle, ze przez to propo-
zycja Elzbiety Bortkiewicz traci na sugestywnosci. Strzykwa, ktorej los mial by¢
pierwotnie w wierszu punktem odniesienia dla ludzkiego losu, nie wypada prze-
konujaco, bo ,,fracaso” trudno utozsamic ze $miercig. Moix i Stawomirski z kolei
odwotuja si¢ do kategorii bardziej dramatycznych i ostatecznych. Jako czytelnicy
potrafimy chyba najbardziej przejac si¢ losem strzykwy u Murci, gdzie mowi si¢
o $mierci bez popadania w znaczeniowe skrajnosci, w sposob stonowany i skta-
niajacy do powaznej refleksji.

Dalej opisuje Szymborska — a za nig thumacze — charakter tej $mierci, ktora
jest przeciez szczeg6lna. Oto jak ,,hiszpanska” strzykwa unika catkowitego unice-
stwienia. Najpierw przektad Moix i Stawomirskiego:

Morir lo imprescindible, sin pasarse de la raya.
Y, del resto salvado, rebrotar lo necesario.

Smier¢ oznacza umieranie w stopniu niezbednym, ,,lo imprescindible” (po
hiszpansku tez to brzmi zaskakujgco), bez przesady (,,sin pasarse de la raya”).
Migdzy ,,lo imprescindible” i ,,sin pasarse de la raya” jest pod wzgledem styli-
stycznym przepas¢ tonu. ,,Imprescindible” jest przymiotnikiem do$¢ formalnym,
niezbyt codziennym, niezbyt tatwym do wymowienia jak na jezyk hiszpanski,
ktory woli przestrzen samoglosek od spotgloskowych zbitek. Oznacza: niezbed-
ny, nieodzowny, konieczny. Zwyklym stowem, bardziej potocznym bytoby tu
,hecesario”. Chodzi wigc o umieranie tyle, ile jest to niezbg¢dne, jakby byto to
ustalone formalnie. ,,Pasarse de la raya” z kolei jest wyrazeniem frazeologicznym,



184 Maria Judyta Wozniak

duzo bardziej potocznym, ktore oznacza ,,przesadzi¢”, ,,przekroczy¢ granice”, ale
jest bardziej sugestywne i wyraziste niz zwykly czasownik ,,exagerar”. Odnosi
si¢ do zachowania wykraczajgcego poza przyjete ramy stosownosci czy zwyczaj-
nosci, a nawet zdrowego rozsadku. Tutaj jest ono poprzedzone ,,sin” — ,bez”.
Znaczenia sg bardzo podobne do znaczen z wiersza Szymborskiej, jednak dodat-
kowo wzmocnione kontrastem stylistycznym migdzy ,,imprescindible” i ,,pasarse
de la raya”. W hiszpanskiej wersji po tej Smierci, ktora przeciez nie jest catkowi-
tym unicestwieniem, z tego, co ocalone mozna wyrosna¢ na nowo. ,,Rebrotar” to
czasownik ,,brotar”, poprzedzony prefiksem oznaczajagcym powtorzenie. ,,Brotar”
za$ oznacza ,.kwitngc”, ,kietkowac”, ,,wyrastac”, a dotyczy przede wszystkim
ro$lin, cho¢ uzywa si¢ go takze w sensie przeno$nym w znaczeniu ,,pojawic si¢”.

Jak wyglada na tym tle kondycja cztowiecka? My potrafimy si¢ dzieli¢ ,,tylko”
na cialo i na poezj¢. U Moix i Stawomirskiego te dwie czgsci wydaja si¢ od po-
czatku niewspotmierne, nierowne. Poezje wymieniono tutaj po przecinku, jakby
byta tylko dodatkiem, czym$ drugorzednym: ,,En cuerpo, y en poesia”. Kiedy
cialo umrze, ma pozosta¢ poezja, ktora tez nie jest trwata:

Aqui, oprimido, el corazon; alla non omnis moriar,
solo tres palabras, tres plumas al vuelo.

Nie ma tu stowa ,,jak”, nie ma poréwnania. ,,Trzy stowa, trzy pidra w locie”
— trzy piora w locie sg antonomazjg Horacjanskich stow, inng nazwg dla tego
samego. To piora do niczego niepotrzebne, niepelniagce zadnej funkcji — ulotne,
znikajace, nieistotne. W ten sposob analogia miedzy strzykwa a cztowiekiem wy-
pada jeszcze dramatyczniej niz u Szymborskiej. Strzykwa pozostaje w jednym
ze swoich dwoch ,,ja”, a czlowiek moze pozostaé tylko (,,tylko” u Szymborskiej
pojawia si¢ dwa razy) w stworzonej przez siebie poezji, ktora jest ulotna i nieuzy-
teczna, w przekladzie nawet bardziej efemeryczna niz u polskiej poetki.

Kolejnym tlumaczeniem, ktoremu chcemy si¢ przyjrzec jest przektad Abla
Murci:

Morir lo necesario, sin exagerar.
Crecer lo necesario, de lo que se ha salvado.

Wszystko wydaje si¢ stonowane, umiarkowane, niemal eleganckie. Umrze¢
tyle, ile potrzebne, bez przesady — tak mozna by to rozumieé, nieco inaczej niz
w poprzednim przektadzie. Umieranie nie jest zbyt uroczyste, a przesada tez nie
bylaby szalona. Po tej ,,umiarkowanej” §mierci strzykwe czeka wzrost. Czasow-
nik ,,crecer” oznacza ,,rosnac”, a wigc takze mozna go uzna¢ za synonim ,,odro-
sng¢” —znowu: tyle, ile potrzeba. Ciekawe jest tutaj, ze dwa razy thumacz postuzyt
si¢ okresleniem ,,lo necesario”. Zarowno dotyczy to $mierci, jak i pozniejszego
odrodzenia. Zycie i $mier¢ strzykwy sa uregulowane, bez zadnych ekstremalnych
wydarzen, nawet §mier¢ jest przewidywalna...
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W tej wersji hiszpanskiej czlowiek moze istnie¢ w dwoch czesciach, ktore
poczatkowo moga wydac¢ sie rownorzedne: ,,En cuerpo y poesia”. Poezja, ktora
ma by¢ trwalsza od ludzkiego ciata jest jednak jak trzy pidra w locie:

Aqui el corazon pesado, alld non omnis moriar,
tres pequefas palabras como tres plumas al vuelo.

Ciezkiemu sercu przeciwstawione jest non omnis moriar, ,trzy male stowa
jak trzy piora na wietrze”. Porownanie oznacza jakie$ cechy wspdlne, ale nie
oznacza tozsamos$ci. Pozwala mie¢ odrobing nadziei, ze owo ,,nie wszystek umre”
okaze si¢ bardziej trwate. Poezja, wymieniona po spojniku ,,i”, wydaje si¢ tak
samo wazna jak ciato, przynoszac jednak troch¢ nadziei na ocalenie czegos$ istot-
nego z ludzkiego zycia.

U Elzbiety Bortkiewicz strzykwa w razie niebezpieczenstwa moze umrzec,
ile potrzeba: ,,lo necesario” — uzyto tutaj tego samego przymiotnika, co w prze-
ktadzie Murci. Odbywa si¢ to ,,bez przesady”, co ttumaczka wyrazila identycznie
jak Moix i Stawomirski:

Morir lo necesario, sin pasarse de la raya.
Renacer cuanto haga falta del resto salvado.

Jednak w odniesieniu do przysztosci, do nadziei, ktora dotyczy tego, co po $Smier-
ci, pojawia si¢ czasownik ,,renacer’”: narodzi¢ si¢ jeszcze raz, odrodzi¢ si¢. Od-
rodzi¢ sig, kiedy bedzie trzeba z ocalonej reszty. To chyba najbardziej pociagaja-
ca perspektywa ze wszystkich omawianych przektadéw, bo oznacza nadzieje na
odrodzenie. I tu juz jest czego zazdro$ci¢... Odrodzi¢ sie¢, urodzi¢ si¢ na nowo
to duzo wigcej niz ,,rebrotar”, czyli pojawi¢ si¢ na nowo, czy tez ,,crecer” — wy-
rosnac jeszcze raz.
A jednak i tu ocalenie jest ulotne. Trzy tacinskie stowa sg jak ,,plumillas”:

Aqui el corazon pesado, alli non omnis moriar,
solo tres palabras como tres plumillas al vuelo.

Co prawda pordwnanie, jak wcze$niej przypominali$my, nie oznacza tozsa-
mosci, jednak zdrobnienie (dostownie: piorka) stwarza wrazenie btaho$ci i nie-
powagi.

Podsumowujac spostrzezenia dotyczace przekladow Autotomii trzeba zauwa-
zy¢, ze w niektorych miejscach wersja Abla Murci jest sugestywniejsza, los strzy-
kwy pokazany tak, ze moze bardziej sklania¢ czytelnika do zazdro$ci, w innych
miejscach translatorska interpretacja Elzbiety Bortkiewicz dobitniej uswiadamia
przepas¢ miedzy cztowiekiem a przyroda. Jednak propozycja Moix i Stawomir-
skiego najbardziej sugestywnie przedstawia watpliwos¢ co do trwatosci ludzkiego
zycia, eksponujac niewspotmiernos¢ czesci, na jakie moze ,,dzieli¢” sie cztowiek:
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ciato 1, jakby dodatkowo, po przecinku, na poezje. A strzykwa tutaj potrafi podzieli¢
sie na dwa ,,ja”, wiec kazde jest z nig tozsame, zadne nie jest niczym dodatkowym
czy czgsciowym. Niezwykle dramatycznie wigc wypada cztowiek na tle przyrody,
ktora — przynajmniej pozornie — duzo lepiej sobie radzi z konieczno$cig $mierci.

Pozniejszy wiersz Wielka liczba, wydany w tomiku pod tym samym tytutem
(1976)%, podwaza zasadno$¢ wczesniejszej troski o nieSmiertelnos¢. Wazniejsze
1 pilniejsze wydaje si¢ istnienie tu i teraz, Swiat wokoél 1 jego bogactwo, a non
omnis moriar pojawia si¢ w ironicznym kontekscie. Wojciech Ligeza zauwaza, ze
demitologizacja u Szymborskiej obejmuje rowniez Horacjanska formute, ,,[i]ro-
nia towarzyszy wyznaniu wiary w stworcza moc poetyckiego stowa” (2001: 303).

Pierwsza cze$¢ wiersza mowi o réznorodnosci bytow we wszech§wiecie.
Oznacza ona trud dla poetyckiej wyobrazni, ktora ,,zle sobie radzi z wielkimi licz-
bami”, z objeciem i zrozumieniem wielo$ci'’. Moéwi o tym, postugujac si¢ zna-
czacym przemilczeniem. Dwa ostatnie wersy pierwszej czesci sktadniowo nie sg
kompletnymi, zakonczonymi zdaniami, cho¢ kazdy z nich konczy kropka: ,,A c6z
dopiero kiedy nie jest sig. / I chocby nawet wszystkie muzy do mnie”. Mozna
si¢ domysla¢ w przedostatnim wersie nazwiska Dantego, ktorego poezja tez nie
potrafitaby odda¢ bogactwa rzeczywistosci, za$ ostatnia linijka zapewne nie do-
powiada poetyckiego natchnienia muz. Cho¢bym byta poetkg na miar¢ Dantego,
nawet z pomoca wszystkich muz — méwi Szymborska — nie ujetabym w stowa
wszystkiego, co istnieje.

Skoro tak, to prozno oczekiwac¢ od poezji autentycznego ocalenia. Horacjanska
sentencja znalazta si¢ zaraz po tych wlasnie, ,,niedokonczonych” wersach, nieco
oddzielona od nich graficznie. Nalezy do innego rejestru, juz nie potocznego, ale
do kultury wysokiej?. Wiasnie te stowa rozpoczynajg cze$¢ wiersza o znaczeniach
bardziej osobistych, intymnych, nasycong glebszymi emocjami, cho¢ paradoksal-
nie stylistycznie by¢ moze nieco przypominajacg beznamigtny dyskurs. Atmosfera
jest teraz bardzo wyciszona, skupiona wokot osobistego doswiadczenia tworcze-
go. Jest tutaj intensywnos¢ i zar prawdziwej troski, wyrazonej cichym spokojem:
,Na gromkie powotanie odzywam si¢ szeptem”. Tonem zrownowazonym, spokoj-
nym streszcza poetka swoj dramat, ktérym nie jest wcale obawa przed $miercia,
»przedwczesne strapienie”. W kolejnych wersach pojawia si¢ pytanie, jednak bez

18 Pierwodruk tego wiersza ukazal si¢ cztery lata wczesniej w czasopi$mie ,,Student” 1972,
nr 20, s. 3, w wersji bardzo roznej od pdzniejszej, przedruk w: Szymborska 2023: 694-695. W tej
wersji nie pojawia si¢ Horacjanska sentencja.

1 Podobny temat pojawia si¢ juz we wcze$niejszym tomie poetki w znanym wierszu Urodziny,
cho¢ trzeba przyzna¢, ze poetycka realizacja zaprzecza tym trudno$ciom. Wiersz jest znakomity.
Brzmieniowo i znaczeniowo doskonale wynalezione ,,moreny, mureny i morza i zorze”, ,,[t]e chasz-
cze i paszcze i leszeze i deszcze”, ,,[m]otyle, goryle, beryle i trele” — $wiadcza o duzej inwencji
poetki, ktora wspaniale daje sobie rade z ta réznorodnoscia.

2 Por. uwagi o charakterystycznym dla Szymborskiej napigciu miedzy rejestrami jezyka, mig-
dzy kolokwialnos$cia a innowacyjno$cia na s. 8.
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graficznego pytajnika, tylko zakonczone kropka: ,,Czy jednak cata zyj¢ i czy to wy-
starcza”. I zaraz po nim mamy odpowiedz: ,,Nie wystarczato nigdy, a tym bardziej
teraz”, jakby ta odpowiedz czekala gotowa. Niepostrzezenie poetka zlewa w jedno
porzadek tworczosci 1 porzadek zycia. Do jednej i drugiej odnosi si¢ stwierdzenie:
»Wybieram odrzucajac, bo nie ma innego sposobu”.

Troska o ocalenie przed unicestwieniem nie ma zadnego uzasadnienia, skoro
juz teraz wiadomo, ze to, co niewyrazone w poezji, a w zyciu nieprzezyte zawsze
bedzie bogatsze i istotniejsze niz wszystko inne. Sktadnia z orzeczeniem ztozonym
z orzecznikiem po tgczniku przypomina brzmieniem dostojng sktadni¢ tacinska:
»ale to, co odrzucam, liczebniejsze jest, / gestsze jest, natarczywsze jest niz kiedy-
kolwiek”. Zostaje co$ niewielkiego, nieistotnego — poezja wiasnie: ,,Kosztem nie-
opisanych strat — wierszyk, westchnienie™'. Poetka wyciaga powazne konsekwen-
cje z non omnis moriar. ,,Nie wszystek to negacja podkreslajaca fakt, ze istnieje
takze jaka$ wieksza cato$¢, ktora podlega $mierci” — zauwaza Bozena Karwowska
(2024: 315), zastanawiajac si¢ nad stowami Horacego w tworczosci Szymborskie;.

Zajme si¢ tutaj trzema przektadami tego wiersza autorstwa tych samych
ttumaczy, co poprzednio: Elzbiety Bortkiewicz (Szymborska 2018: 125)*, Abla
Murci (Szymborska 2017: 241) oraz Any Marii Moix i Jerzego Stawomirskiego
(Szymborska 2020: 99).

U Elzbiety Bortkiewicz troska o ocalenie przez poezj¢ zostata nazwana ,,pena
prematura”. Rzeczownik ,,pena” jest uzywany czgsto w rzeczywistosci codzien-
nej. Mowi sie ,,qué pena”, zeby wyrazi¢ codzienny zal: szkoda, trudno, niestety,
zahuje — niekoniecznie chodzi wtedy o wielka strate czy zyciowy brak. Oto frag-
ment wiersza moéwiacy o ,,przedwczesnym strapieniu”, w przektadzie Elzbiety
Bortkiewicz:

Non omnis moriar — pena prematura.
Pero, jes que vivo entera? jy si eso basta?
Nunca ha bastado, mucho menos ahora.
Elijo rechazando pues no hay otra manera,
pero lo que rechazo es mas numeroso,

2! Dramatyczny paradoks u Szymborskiej tak opisuje Edward Balcerzan: ,,Paradoks polega na
tym, Ze poezja moze upominac si¢ o byty czy wartosci deprecjonowane, ale sama musi — by prze-
trwaé — »zachowywac sie« doktadnie tak, jak inne, surowo przez nig karcone zywioty i konwencje:
sztuka poetycka z rowng bezwzglednoscig selekcjonuje, skazuje na niepamiec¢” (1996: 42).

22 Elzbieta Bortkiewicz opublikowata dwa ttumaczenia wiersza Wielka liczba (Szymborska 2014:
105 oraz Szymborska 2018: 125). W drugim z nich wprowadzita nieco zmian. Mozna powiedzie¢
ogolnie, ze tekst stat si¢ bardziej naturalny, bardziej podobny do stylu potocznego. Oto przyktady kilku
korekt: “cual luz de linterna” — “como luz de linterna”; “;acaso vivo entera?”’ —“;es que vivo entera?”;
“Cuanto silencio, no lo contaré” — “Cuantas cosas callo, no lo contaré”. W niektérych fragmentach
jednak pozniejszy przektad wydaje si¢ bardziej wyszukany jezykowo, na przyktad: ,,unas pocas huel-
las” — ,,unos pocos rasgufios”; ,,multitudes y jaleo” — ,,multitudes y algarabias”. W przedstawionych
w artykule rozwazaniach wzigto pod uwage drugi chronologicznie przektad, przyjmujac, ze t¢ wlasnie
wersj¢ ttumaczka mogta uznaé za ostateczng. To thumaczenie wydaje si¢ tez cickawsze.
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mas denso, mds insistente que nunca.

A costa de pérdidas indescriptibles, un poemita, un suspiro.
A una llamada estruendosa respondo con un susurro.
Cuantas cosas callo, no lo contaré.

Troska o ocalenie przed ostateczng $miercig jest przedwczesna, bo wazniej-
sze i pilniejsze jest — jak zostalo powiedziane — pytanie o zycie w pelni tu i teraz.
Znaczenie tych pytan oczywiscie wykracza poza codzienne troski, ale ich forma
jezykowa u Bortkiewicz jest taka, jakiej moglibysmy uzy¢, zeby mowi¢ o banal-
nych problemach, niekoniecznie dotyczacych sensu zycia czy innych wzniostych
spraw: ,,es que”, ,,basta”, ,,mucho menos”, ,,no hay otra manera”. Mozemy my-
sle¢, ze chodzi przede wszystkim o zaangazowanie w codzienng rzeczywisto$c.
U Bortkiewicz te pytania zostaty opatrzone graficznymi znakami pytan (w prze-
ciwienstwie do wiersza w polskiej wersji), mozna wigc przypuszczaé, ze faktycz-
nie oznaczajg rozterke i ze uczestniczymy w procesie poszukiwania odpowiedzi.
Jesli tak, to odpowiedz moze wcale nie by¢ gotowa ani oczywista, jak mogloby
si¢ wydawac¢ u Szymborskiej. Jest tutaj wigcej miejsca na niepewnosé, wiecej
oczekiwania.

W tym, co odrzucone nie ma teraz nic szczegolnie swigtecznego, dostojnego
—moze tylko przymiotnik ,,insistente” jest mniej codzienny, ale sktadnia jest zwykla,
nie przypomina skladni tacinskiej. Dziatalno$¢ poetycka, ktora bywa dramatyczna
(jak mozna byto wczesniej zauwazy¢ u Szymborskiej) tutaj opisuje si¢ w kategoriach
zwyczajnosci. Dopiero za chwile, kiedy mowa o stratach, o odpowiedzi na ,,gromkie
powolanie”, pojawiaja si¢ stowa z wyzszego rejestru: ,,indescriptibles”, ,,estruendo-
sa”. Dopiero wigc gdy pomysle¢ o stratach wynikajacych z koniecznych wyborow,
doswiadczenie naprawde wykracza poza codziennos¢. Przygladanie si¢ rozmiarowi
strat, w konfrontacji z efektem, jakim jest ,,un poemita”, okaze si¢ dojmujace. To
troche inne spojrzenie niz u Szymborskiej, gdzie juz samemu wyborowi towarzy-
szy dotkliwa $wiadomo$¢ wielkiej wartosci tego, co odrzucone. Moze to odrobing
ryzykowne stwierdzenie, ale u Bortkiewicz tworzenie poezji wydaje si¢ — moze na
szczedcie? — aktem nie do konca swiadomym. Moze w ten sposob tatwiej by¢ poetg?
I fatwiej tez zy¢, skoro i w zwyktym zyciu pojawiaja si¢ podobne dylematy.

U Abla Murci, podobnie jak u Elzbiety Bortkiewicz, styl jezykowy podkresla
kontrast migdzy tym, co wybrane a tym, co bezpowrotnie zginie:

Non omnis moriar, preocupacion prematura,

Pero ;vivo del todo?, ;bastara con eso?

Nunca ha bastado, y ahora tanto menos.

Escojo rechazando, porque no hay otra forma,

pero lo que rechazo es mas numeroso,

mas denso, mas insistente que nunca.

A costa de indescriptibles pérdidas, un pequefio poema, un suspiro.
A una llamada atronadora, respondo con un susurro.

Cuanto callo, no lo diré nunca.
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Zaraz po non omnis moriar pojawiaja si¢ potoczne okreslenia, opisujace sy-
tuacje podmiotu lirycznego. ,,Preocupacion”, ,,vivo del todo”, ,,bastard con eso”,
,10 hay otra forma” — to wszystko stowa i wyrazenia z potocznego do$wiadcze-
nia. Nie ma tez, tak samo jak u Bortkiewicz, szyku przestawnego konotujacego
styl wysoki. ,,Escojo rechazando, porque no hay otra forma” — to chyba najzwy-
klejszy sposob, zeby powiedzieé: ,,wybieram odrzucajac, bo nie ma innego sposo-
bu”. Tylko straty sg zndéw ,,nieopisywalne”, a wezwanie jest donosne. Lepiej wigc
—mozna wyczyta¢ z obu przektadow — zajac sie tym, co wyrazalne, czyli mozliwe
do nazwania i przekazania, do zauwazenia i zapamigtania, niz uwage poswigcaé
temu, czego nawet nazwac¢ nie mozna.

Ana Maria Moix i Jerzy Wojciech Stawomirski inaczej odczytali wiersz
Szymborskiej. Autorefleksje sg tutaj bardziej poddane intelektowi, wydaja si¢ wy-
wiedzione z racjonalnosci. Nie majg juz tak dramatycznego ani osobistego tonu:

Non omnis moriar, prematura afliccion.

Pero ;vivo, acaso, entera? ;Es suficiente?

Nunca lo ha sido. Y, ahora, ain menos.

Al elegir, rechazo: no existe otro método;

pero cuanto rechazo es mas numeroso,

mas denso, mas insistente que nunca.

A costa de indecibles pérdidas —un poema, un suspiro-,
respondo a la llamada de mi vocacion con un murmullo.
No sabria decir cuanto callo.

Liczniejsze sg tym razem stowa nalezace do bardziej literackich zasoboéw
leksykalnych. Cztowiek, do glebi przejety pragnieniem wyrazonym w Horacjan-
skiej formule, nie porzuca podniostego tonu réwniez myslac o zyciu tu i teraz.
Troska o ocalenie przed $miercig jest nazwana literacko ,,afliccion”. Réwniez
zadane sobie pytanie: czy zyj¢ cala, zawiera w sobie nieco wyszukane ,,acaso”.
Pytanie, czy to wystarczy brzmi tym razem: ,,Es suficiente” — i wyda¢ si¢ moze
bardziej eleganckie niz ,,basta” u Bortkiewicz. Caly proces tworzenia wydaje si¢
przez to niecodzienny, celebrowany niezwyczajng mowa. Osoba moéwigca znaj-
duje sie ponad wszystkim, co jest tu i teraz, wyalienowana z rzeczywistosci prze-
zywanej w osobistym doswiadczeniu. Nie méwi do siebie takim jezykiem, jakim
— chyba najcze¢sciej — myslimy czy formulujemy pytania dla samych siebie, kie-
dy sami siebie potrafimy zrozumie¢ bez specjalnych efektow stylistycznych. Nie
chce przez to powiedzie¢, ze przedstawiony sposob tlumaczenia jest niezgodny
z wyborami stylistycznymi Szymborskiej, ze poetka zawsze ucieka si¢ do jezyka
codziennosci, ale w jej poezji czesto, jak w tym wierszu, pojawia si¢ kontrast
migdzy stylem potocznym a podniostym. W translatorskiej interpretacji Moix
1 Stawomirskiego taka poetycka przemowa moze si¢ wydawac nieco wystylizo-
wana, daleka od wrazenia szczeros$ci czy autentycznosci przezy¢, dzigki ktéremu
czytelnik moglby traktowaé poetyckie dylematy bardziej osobiscie. Pozostajemy
raczej na zewnatrz poruszanych problemow, ktore stajg si¢ tu literaturag oderwang
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od zycia, ,,poezja” wilasnie, ale w potocznym, nieco pejoratywnym, rozumieniu
jej sensu i przeznaczenia. Wkrada si¢ sztuczno$¢: sztucznos$¢ sztuki wlasnie, ktora
nie daje przestrzeni, by rozkwitlo to, co autentycznie zywe. Poetyckie wybory,
nieoczywiste 1 niepewne, przedstawione zostaly jako zastosowanie metody po-
stepowania: “Al elegir, rechazo: no existe otro método”. ,,Método” kojarzy sie,
takze po hiszpansku, z obrang strategig. Chodzi raczej o zaplanowana, pewnie
dos$¢ racjonalng aktywnos¢.

Translatorskie odczytanie wiersza Szymborskiej, jakie zaproponowali Moix
1 Stawomirski pokazuje, ze poezja nie jest przestrzenia, w ktorej mozna swobodnie
zy¢. Troska o przetrwanie pomimo $mierci jest troskg przedwczesng, bezzasadna,
ale propozycja calkowitego poswigcenia si¢ zyciu tu i teraz tez nie wydaje si¢
tym razem przekonujgca ani atrakcyjna. Wiersz w takiej interpretacji pozostawia
problem bez rozwigzania. Nie potrzeba troszczy¢ si¢ zawczasu, co z nas pozosta-
nie po $mierci, ale tez chyba nie warto inwestowa¢ w pieczotowite poszukiwanie
tego, co mozliwe do ocalenia w Zyciu 1 w poezji, skoro jedno i drugie to sfera,
o ktorej mozna mowi¢ tylko wysokim stylem, podejmujac intelektualny wysitek
1 usilujgc wyprzec to, co najbardziej zywe, naturalne, codzienne i potoczne... Na
pytanie: ,,Czy jednak cata zyj¢”? wiersz w tej wersji sugeruje zdecydowang od-
powiedz: to nie jest mozliwe. U Bortkiewicz, jak zostato podkreslone, wybory
— zarbwno w poezji, jak i w zyciu — wydaja si¢ mozliwe do zaakceptowania,
mozna ich dokonywac¢ ze spokojem, cho¢ te szanse, z ktorych skorzysta¢ juz nie
mozemy sg przeogromne. Podobnie u Murci. Zupehie inaczej wyglada sprawa
u Moix i Stawomirskiego, gdzie cate zycie poety i cztowieka mozna pojmowac
jako intelektualny wysitek, utrudniajacy zycie w peni.

Czas na podsumowanie. Horacjanskie non omnis moriar nie daje poetce
— ani jej thumaczom — nadziei na rzeczywiste przetrwanie ludzkiego ducha w po-
ezji. A przynajmniej ta nadzieja nie jest jednoznaczna, jest ciagle z réznych stron
1 w rézny sposob podwazana, kazda z translatorskich propozycji przedstawia
wlasne jej rozumienie, r6zne mozliwe znaczenia. Czasem nadzieja, ze po $mier-
ci pozostanie po nas co$ trwatego, jest wyrazniejsza, czasem jest bardzo watla.
Z hiszpanskich przektadoéw, podobnie jak z wierszy Szymborskiej, nie wynika jed-
noznacznie, ze sam fakt istnienia poezji moze ocali¢ czyjes zycie. Warto jednak
zauwazy¢, ze przeklady same w sobie ,,0ocalaja” wazng czg¢$¢ zycia poetki, pozwa-
lajgc jej nieustanne uczestniczy¢ w dialogu na temat sensu ludzkiego zycia. Rzecz
oczywista, cho¢ rzadko formutowang wprost, podkresla Michal Pawet Markowski:

Pisarze bowiem nie umieraja, lecz zmartwychwstaja do zycia pelnego nieoczekiwanych
wypadkow, gdy tylko zabieramy si¢ do czytania ich dziet. (...) Sama poezja nie ocala, ale jej
czytanie na pewno (2023: 437).

Chociaz w innych wersjach jezykowych ta poezja juz nie do konca nalezy do
polskiej poetki, to jednak ,,zmartwychwstaje do zycia pelnego nieoczekiwanych
wypadkow”, gdy tylko kto$ przektada jej wiersze. Przektady w bardzo szczegol-
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ny sposob uczestniczg w tym ,,nie wszystek umre”. Szymborska, ,,poetka egzy-
stencji” (Markowski 2023), poprzez thumaczenia ,,zyje” przeciez dla nas. Dlatego
tez nie cheg rozstrzygac¢ jednoznacznie, ktore ttumaczenie jest blizsze polskiemu
tekstowi Szymborskiej. Kazde mowi co innego i kazde uczestniczy w dialogu, do
ktorego whasnie Szymborska zaprosita czytelnikow.
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I

Recepcji kultury antycznej w literaturze i refleksji teoretycznej niemieckiego
obszaru jezykowego nie da si¢ rzetelnie ,,stre$ci¢” bez ryzyka niebezpiecznych
uproszczen i nieuniknionych przektaman. Nie zamierzam w tym artykule dowo-
dzi¢, ze literatura niemieckojezyczna czerpala z greckiej i rzymskiej spuscizny
intensywniej niz wigkszos¢ literatur europejskich, jednak z pewnoscia czynita to
w sposob specyficzny. Postrzegata siebie bowiem — podobnie jak kilka innych
kultur (wtoska, francuska, hiszpanska, angielska... kazda na swdj sposob) — jako
spadkobierczynie ,,Rzymu”, cokolwiek miatoby to oznaczaé. W pierwszej czesci
artykutu sprébuje nakresli¢ istote tej specyfiki, w drugiej natomiast przedstawi¢
jej charakterystyczny przyktad. Nie proponuje konkretnego zawezenia metodo-
logicznego, bowiem niniejszy artykut ma przede wszystkim charakter informa-
cyjny. Chee zainteresowac polskojezycznych czytelnikow i czytelniczki tematem
u nas mato znanym oraz utworami nie ttumaczonymi na jgzyk polski.

Swiete Cesarstwo Rzymskie Narodu Niemieckiego (Das Heilige Romische
Reich Deutscher Nation), kierujace si¢ ideg renovatio imperii Romani, miato by¢
kontynuacja antyczno-chrzescijanskiego cesarstwa. W intencji wladcow chodzi-
to oczywiscie o panowanie nad caltym §wiatem chrzescijanskim i wiadze poli-
tyczna, a nie o literacka spuscizneg czy to, co dzi$ nazwaliby$Smy zwigzkami in-
tertekstualnymi lub, szerzej, tradycja kulturowa. Ta tradycja sita rzeczy zaczela
jednak dominowac¢ w coraz bardziej podzielonym panstwie. Sama nazwa Rzeszy
(Sacrum Imperium), istniejagcej w osobie cesarza od czasoOw Ottona I, pojawita
si¢ dopiero w potowie XII wieku, a mniej wiecej sto lat pézniej dodano do niej
okreslenie Romanum (od czasoéw Ottonow krolowie niemieccy nosili zazwyczaj
tytut Rex Romanorum). Z kolei pojecie ,,narodu niemieckiego” byto wynalazkiem
nazewniczym czaséw poznosredniowiecznych. Cesarz nie reprezentowat kon-
kretnego ,,narodu”, lecz — przede wszystkim w sferze symbolicznej — dziedzictwo
Cesarstwa Rzymskiego. Poniewaz ani nardd, ani panstwo nie istnialty w praktyce
politycznej az do drugiej polowy XIX wieku, idea niemieckos$ci ksztattowata sie
miedzy innymi poprzez wspolna literature, jezyk, teatr i teorie estetyczne, w duzej
mierze opierajace si¢ na kulturze antycznej i chrzeécijanskie;.

Kiedy tradycja rzymskich koronacji niemieckich krélow na cesarzy przeszta
do historii (ostatni koronowany w Rzymie byt Fryderyk III w 1452 roku), do
Witoch zaczgli podrézowaé niemieccy arystokraci, a od XVII wieku takze inte-
lektualisci. Nie chodzito im przy tym o poznanie wtoskich panstw, postrzeganych
jako politycznie zacofane i mato interesujace, ani o zdobycie papieskiego btogo-
stawienstwa, ktore w sredniowieczu stanowito wazny element legitymizacji wta-
dzy cesarskiej. Podréze na potudnie miaty na celu przede wszystkim obcowanie
ze sztukg antyczng oraz jej kontynuacja w renesansie i1 baroku, a takze podziwia-
nie przyrody — tak odmiennej od ponurego, zachmurzonego chtodu niemieckiej
poinocy.
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Do najwazniejszych i najbardziej znanych podrdznikow nalezeli miedzy inny-
mi Andreas Gryphius (1616—-1664), Johann Joachim Winckelmann (1717-1768),
Johann Wolfgang Goethe (1749-1832), Johann Gottfried Herder (1744—1803),
Karl Philipp Moritz (1757-1793), Henriette Herz (1764-1847), Wilhelm von
Humboldt (1767-1835), Arthur Schopenhauer (1788—1860) oraz malarze: Johann
Heinrich Wilhelm Tischbein (1751-1829), Angelika Kauffmann (1741-1807)
1 przedstawiciele tak zwanej grupy nazarenczykoéw, sposrod ktérych najbardziej
znanym byl Friedrich Overbeck (1789-1869), a takze wielu innych. Najwiek-
szy rozkwit podrozy artystycznych przypadt na lata 1760—1830 — okres $wietno-
$ci niemieckiej literatury, obejmujacy pozne oswiecenie, epoke Burzy i Naporu,
klasyke weimarskg i romantyzm. W XIX wieku potudnie przyciagato rowniez
naukowcow: geologow, geografow, przyrodnikéw (por. Oswald 1985). Do dzi$
wloskie doswiadczenie pozostaje niemal nieodzownym elementem drogi twor-
czej niemieckojezycznych pisarzy. Aby to zobrazowaé, wystarczy wspomnie¢ au-
torow znanych polskiemu czytelnikowi, takich jak Heinrich (1871-1950) i Tho-
mas Mann (1875-1955), Robert Musil (1880—1942), Heinrich Boll (1917-1985),
Ingeborg Bachmann (1926—-1973) czy Thomas Bernhard (1931-1989)'.

Od kilku dziesigcioleci niemieckg oazg artystyczna w Rzymie jest Villa Mas-
simo — pierwotnie, na poczatku XX wieku, przeznaczona dla malarzy i rzezbiarzy,
obecnie takze dla pisarzy, ktérzy moga tam spedzi¢ spokojny rok. Rzym czesto
staje si¢ dla stypendystow zrodtem inspiracji, a podobnie jak w czasach osiemna-
stowiecznych podrozy, takze dzi$ powstaje literatura zafascynowana antykiem.

Wsrod setek wioskich tomow niemieckojezycznych pisarzy znajdziemy
oczywiscie ksigzki podrdznicze. Zazwyczaj nie sg to jednak zwykle relacje
z podrozy, lecz raczej refleksje artystyczne i estetyczne inspirowane wtoskimi
doswiadczeniami. Podstawowym dzietem, ktoérego nie sposob poming¢, piszac
o Rzymie z niemieckiej perspektywy, jest Podroz wioska (ltalienische Reise)
Johanna Wolfganga Goethego. Rekopis tej ksigzki nie powstat w trakcie dwu-
letniego pobytu pisarza we Wtoszech (1786—1788), lecz znacznie pozniej. Jedy-
nie fragment, Karnawat rzymski (Das Romische Carneval) ukazalt si¢ drukiem
w 1789 roku. Pierwsze dwie czgsci Podrozy wloskiej wydano jako rozdziaty au-
tobiografii Goethego w latach 18161817, a ostatnig wersje w 1829 roku. Cho¢
ksigzka opiera si¢ na notatkach i listach pisanych w czasie podrozy, jej gtownym
tematem jest rozwdj Goethego jako artysty i teoretyka sztuki w ciggu tych wio-
skich miesiecy. Kontakt z zabytkami antyku stat si¢ dla niego impulsem do stwo-
rzenia programu estetycznego, dzi§ nazywanego klasyka weimarska. To wlasnie
wtedy powstat dojrzaty tekst Ifigenii w Taurydzie (Iphigenie auf Tauris, wersja
proza 1779, wersja ostateczna 1787, jej premiera 1802), a niedtugo po powrocie,
w 1789 roku, Goethe ukonczyt Torquato Tasso (druk 1790, prapremiera 1807)

! Opieram si¢ tu na wlasnym artykule: Dzikowska, Jabtkowska (2015) i na tomie: Jabtkowska,
Sidowska (2020).
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oraz Elegie rzymskie (Romische Elegien, wydane w 1795 roku). Ponadto podjat
na nowo prace nad Faustem. Pisarze wyruszajacy w podroz wioska po Goethem
musieli zmierzy¢ si¢ z jego spuscizng — nawet jesli ja negowali.

Goethe (i Schiller w Weimarze) nie stworzyli rzecz jasna klasyki z niczego.
Przed nimi i rownolegle z nimi tworzyli pisarze oswiecenia i Burzy i Naporu, tak
zwani Anakreontycy, Johann Heinrich Vof} (1751-1829), Johann Gottfried Herder
(1744-1803), Christoph Martin Wieland (1733-1813) i last but not least Johann
Gottlieb Klopstock (1724-1803). To on wprowadzit heksametr do niemieckiej
poezji. Jego nauczycielami byli zar6wno Grecy, jak i Rzymianie — Homer, Pindar,
Wergiliusz i Horacy. Klopstock byt tez mistrzem ody. Szczegodlnie we wczesnym
okresie swej tworczosci, w czasie Burzy i Naporu Goethe pisat pod wptywem
Klopstocka. Dla odkrycia antyku oraz rozwoju teorii estetycznych Goethego
i innych niemieckich klasykéw — Friedricha Schillera (1759-1805), Friedricha
Holderlina (1770-1843), a wczesniej Gottholda Ephraima Lessinga (1729—-1781)
— kluczowa postacig byt Johann Joachim Winckelmann, przede wszystkim jego
wczesna, krotka (aczkolwiek uzupehlniana i rozbudowywana) rozprawa Mysli
o nasladowaniu dziel greckich w malarstwie i rzezbie, 1755 (Gedanken iiber die
Nachahmung der Griechischen Werke in der Malerei und Bildhauerkunst). Ten
kroétki tekst jest rownie znany jak gléwne dzielo archeologa, thumaczone tez na
polski Dzieje sztuki starozytnej (Geschichte der Kunst des Alterthums, 1764) oraz
prace Winckelmanna przy wykopaliskach w Herculanum. Goethe dat wyraz swe-
go uznania dla wybitnego uczonego w wydanym w 1805 r. tomie zbiorowym (tak
by$my to dzi$ okreslili) Winckelmann und sein Jahrhundert (Winckelmann i jego
stulecie), zawierajacym teksty kilku jego znawcow (Wolf, Meyer, Fernow), same-
20 Goethego i edycje 27 listow archeologa’.

Winckelmann polozyl fundamenty pod niemiecki klasycyzm w architektu-
rze, rzezbie i literaturze, twierdzac, ze Grecy stworzyli sztuke doskonalg, a wspot-
cze$ni moga ja jedynie nasladowaé. Rzuca si¢ w oczy pewien niezwykle charak-
terystyczny fenomen — ani Winckelmann, ani Goethe, ani wickszo$¢ dwczesnych
pisarzy niemieckich nie podrézowata do Grecji. Grecjg byt Rzym, wyimaginowa-
ng, wymyslong Grecjg intelektualng i artystyczng — cata europejska sztuka i mysl
filozoficzna, w tym rzecz jasna niemiecka, miata dazy¢ do idealnej Grecji, bo Gre-
cja byta niedosciglym wzorem. Niemcy (nie te prawdziwe, lecz te symboliczne)
byly Rzymem i przez to odbiciem Grecji. Jak pisat Schiller:

Wtadajac $wiatem, cali w pickna blasku,
Wiedliscie ludy zyjace bez wasni,

Szczesne, za sobg na radosci pasku,

Cudne istoty, wylonione z basni.

Wasz czar miat w sobie promiennosci wigcej,
Jak gdyby wiewem owiany iluzji!

2 O Winckelmannie w jgzyku polskim polecam Tkaczyk (2020).
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O Wenus z Amatuzji!

Wonczas wienczono twe $swiatynie wieficem,
(...)

Bogowie powroécili do domostwa,

Biorac ze soba zycia wzniosto$¢ cata.

Ni kolor po nich, ni dzwi¢k nie pozostat,
Nam tylko stowo bezduszne zostato.

Sa poza czasem, lecz ich $mier¢ nie skresli,
Bo na Pindosu kroluja wyzynie:

Co niesmiertelne, wiecznie zyje w piesni,

W Zyciu niechybnie ginie® (Schiller 1985: 31, 34).

Najstynniejsza definicja greckiej sztuki, sformutowana przez Winckelman-
na, brzmiata: ,,szlachetna prostota i spokojna wielko$¢” (Winckelmann 2015:
49): ,,eine edle Einfalt, und eine stille Grosse” (Winckelmann 1982: 20). Warto
zwroci¢ uwage na paradoks zawarty w tym zwrocie: oczekiwalibysmy ,,szla-
chetna wielko$¢ i1 spokojna prostota”. Intencja uczonego bylo odwrdcenie tej
logiki 1 ukazanie ideatu harmonii, tworzacej si¢ ze sprzeczno$ci. Winckelmann
mial ogromny wptyw na niemieckg sztuke klasycyzmu i na niemieckg mysl
estetyczng od klasykow po Nietzschego®. Ryzykujgc nadmierne uproszczenie,
powotam si¢ na przekonanie literaturoznawcow, ze uosobieniem greckiego ide-
alu Winckelmanna byta Ifigenia Goethego, zwracajaca si¢ do Bogéw stowami:
»Zbawcie mnie! O, zbawcie / I zachowajcie swoj obraz w mej duszy!” (Goethe
1984: 124)°. Tfigenia nie poddaje si¢ Slepemu losowi — domaga si¢ od bogdéw

3 ,Da ihr noch die schone Welt regieret, / An der Freude leichtem Géngelband / Selige Ge-
schlechter noch gefiihret, / Schone Wesen aus dem Fabelland — / Ach, da euer Wonnedienst noch
glanzte, / Wie ganz anders, anders war es da! /Da man deine Tempel noch bekrinzte, Venus
Amathusia! (...) // Ja, sie kehrten heim, und alles Schone, / Alles Hohe nahmen sie mit fort, /
Alle Farben, alle Lebenstone, / Und uns blieb nur das entseelte Wort. Aus der Zeitflut weggerissen,
schweben / Sie gerettet auf des Pindus Hohn: / Was unsterblich im Gesang soll leben, / Muss im Le-
ben untergehn” (Schiller 1800: 281, 287). Jest to stynny wiersz Fredricha Schillera Die Gotter Grie-
chenlands, zawierajacy kwintesencje idei niemieckiej klasyki. Pierwsza wersja ukazata si¢ w marcu
1788 roku w ,,Der Teutsche Merkur”, wydawanym przez Christopha Martina Wielanda. Druga, pod
wplywem Goethego uzupetniona w 1800 roku, w Gedichte von Friederich Schiller. Erster Theil.
Leipzig: Crusius 1800, s. 281-287. O klasycznej idei Schillera por. w jezyku polskim Siemek
(2017). Z wierszem Schillera polemizuje romantyk Novalis w swych Hymnach do nocy (Hymnen
an die Nacht, pierwsze wydanie w 1800 roku w ,,Athendum’’) — nie odrzuca antyku, lecz daje pierw-
szenstwo chrzescijanstwu. W 1826 r. powstat wiersz Heinricha Heinego Die Gotter Griechenlands.
Heine nie neguje znaczenia antyku i przedktada jego kulture nad chrzescijanstwo. Jednak w jego po-
etyckiej wizji starozytni bogowie odeszli bezpowrotnie. Pozostat cztowiek w konfrontacji z natura.

4 W trzechsetng rocznicg urodzin Winckelmanna, przypadajaca na 2017 r. ukazato si¢ kilka
waznych monografii na jego temat, miedzy innymi ksigzka po$wigcona jego recepcji: Bomski,
Seemann, Valk (2017). W szczegdlnosci polecam ponadto: Neymeyer (2017) i Rottmann (2017).
W tym samym roku ukazat si¢ obszerny Handbuch, ktory takze zawiera czesci po§wigcone recpecii:
Disselkamp, Testa (2017).

5 Rettet mich, Und rettet euer Bild in meiner Seele!” (Goethe 1998: 54).
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pomys$lnego rozwigzania: ratunku dla Orestesa oraz uszanowania godnosci To-
asa. Nie moze poswieci¢ brata na oltarzu Diany ani oszuka¢ krdla i uciec z Tau-
rydy bez pozegnania. Mowi wigc Toasowi prawdg, dzigki czemu ,,barbarzynca”
nie tylko pozwala jej, Orestowi i Pyladesowi opusci¢ Tauryde, ale takze zegna
ich, przekonany o stuszno$ci tej decyzji; ,,Lebt wohl!” (Goethe 1998: 67) — . Ze-
gnajcie” (Goethe 1984: 138)°. To ostatnie stowa dramatu. Istotg niemieckiej kla-
syki nie jest — jak chciat Winckelmann — nasladowanie sztuki starozytnych, lecz
przejecie z niej tego, co bylo potrzebne do stworzenia wtasnej koncepcji poeto-
logicznej (por. Zimmermann 2004). W swych pismach powstatych po podrozy
wloskiej Goethe zdotat przeku¢ opisang przez Winckelmanna doskonatos$¢ este-
tyczng w ideal humanizmu. Podobnie Schiller przepracowat estetyczne pojecie
wzniostosci, nadajgc mu wymiar etyczny.

Rozdzielenie sztuk plastycznych i literatury, a co za tym idzie — odmienne
rozumienie tradycji antycznej w rdéznych obszarach kultury, wynikato z jednego
z najwazniejszych niemieckich dyskursow estetycznych, ktorego podstawa byty
pisma Winckelmanna. W 1766 roku w opozycji do Winckelmanna stanat naj-
wazniejszy przedstawiciel niemieckiego o§wiecenia, Gotthold Ephraim Lessing,
w swoim — znanym takze w Polsce — dziele Laokoon, czyli o granicach malarstwa
i poezji (Laokoon oder iiber die Grenzen der Mahlerey und Poesie). Lessing, jako
pisarz, w przeciwienstwie do archeologa, historyka i teoretyka sztuki Winckel-
manna, twierdzil, ze poezja i sztuki plastyczne postuguja si¢ odmiennymi $rodka-
mi wyrazu i nie mozna ich bezposrednio pordéwnywac. Sprzeciwiat si¢ zasadzie
ut pictura poesis Horacego 1 wprowadzit do teorii estetyki nowe, porzadkuja-
ce ja pojecia: czas jako domeng poezji (literatury) oraz przestrzen jako domeng
sztuk plastycznych. Poezja pokazuje wydarzenia nast¢pujace po sobie, podczas
gdy malarstwo i rzezba pokazuja je obok siebie, w przestrzeni. Koronnym przy-
ktadem Lessinga byla watykanska Grupa Laokoona — rzezba grecka, nawet jesli
byta rzymska kopig hellenistycznego dzieta. Osiemnasto- 1 wczesnodziewigtna-
stowieczny dyskurs estetyczny, zapoczatkowany przez Winckelmanna, Lessinga,
Schillera, Goethego, a takze Holderlina i innych, zaowocowal w Niemczech trwa-
tym przyswojeniem, wrecz internalizacja antycznych tematow, motywow i form
w literaturze. Nie byta to przejsciowa moda, styl lub tendencja, lecz operowanie
zasobem przyswojonych juz w szkole: wiedzy, wyobrazni i odczu¢ estetycznych.
Warto podkresli¢ raz jeszcze, ze ani Goethe, ani Schiller nie byli nasladowcami
— podobnie jak inni tworcy, ktorzy podejmowali zmagania z antykiem, postrzega-
nym jako kolebka niemieckiej kultury. Rzym jako wyimaginowana, idealna Gre-
cja, a Niemcy jako duchowy Rzym — jakkolwiek trudno to sobie dzi§ wyobrazi¢
— pozwalaty trwale przyswoic ikone ,,szlachetnej prostoty i spokojnej wielko$ci”

¢ Nalezy to rozumiec¢ jako pozegnanie w pokoju, poniewaz krol najpierw mowi: ,,Idzcie!”, a Ifi-
genia prosi go: ,,Nie tak, moj krolu! Bez blogostawienstwa i wérod niechgci nie pozegnam ciebie.
(...) O, zegnaj i na znak starej przyjazni podaj mi prawice!” (Goethe 1984: 138).
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jako wtasng spuscizne. Mozna byto ja rozwija¢, wykorzystywaé¢ jako kontekst,
zmieniaé i dostosowywac do biezacych potrzeb kulturowych’.

Jesli miatabym krotko — i sifg rzeczy niewystarczajaco — podsumowac spe-
cyfike niemieckiej recepcji antyku w tym najintensywniejszym jej czasie od poz-
nego o$wiecenia do romantyzmu, to wymienitabym dwie cechy, wyrdzniajace si¢
na tle innych kultur. Po pierwsze bylo to traktowanie Rzymu jako zastgpczej oj-
czyzny czy tez jako kolebki wtasnej kultury. Po drugie — i ta cecha bytaby moim
zdaniem decydujaca — wykreowanie w literaturze nie klasycyzmu, lecz klasyki,
nie nasladownictwa, ktére z czasem zawsze przemija bezpowrotnie, lecz wlasnej
wizji estetycznej, ktora podejmowali tworcy pozniejszych epok i podejmujg az
po dzien dzisiejszy — nawet, jesli te nawigzania sprzeciwiaja si¢ czgsto poetyce
wielkich klasykow.

Znajomos¢ literatury, sztuki antycznej oraz mitologii zaczyna, rzecz jasna,
zanika¢. Do przesztosci odchodzi réwniez klasyczne gimnazjum z obowiazkowa
greka, facing i literaturg antyczng — cho¢ istnieja jeszcze placowki tego typu. Mimo
to w literaturze wspolczesnej wciaz pojawiaja si¢ liczne odwotania do najbardziej
znanych mitéw i ich literackich adaptacji. Do znanych, szeroko dyskutowanych
1 kanonicznych utworéw podejmujacych motywy mitologiczne naleza m.in.: no-
wela Rolfa Hochhutha Die Berliner Antigone (1963), dramat Botho Strauf3a /thaka
(Ithaka. Schauspiel nach den Heimkehr-Gesdngen der Odyssee, 1998), powies¢
Christopha Ransmayra Ostatni swiat (Die letzte Welt, 1988 — oparta na Metamor-
fozach Owidiusza) oraz Minotaurus. Eine Ballade (1985) Friedricha Diirrenmatta,
a takze inne jego dzieta odnoszace si¢ do motywu labiryntu. O tekstach autoréw
z bylej NRD wspomneg w kolejnej czgsci artykutu. W przypisach i bibliografii
wskazuj¢ na kilka wybranych pozyciji literatury przedmiotu, nie podejmujac proby
streszczenia historii niemieckiej recepcji antyku — byloby to niemozliwe na zaled-
wie kilku stronach. Podkreslam jedynie, ze w zaleznosci od epoki, stylu literackie-
g0, tendencji estetycznych oraz intencji autora lub autorki, motywy antyczne pet-
nity rézne funkcje w literaturze — nie tylko niemieckojezycznej, rzecz jasna (por.
m.in.: Craciun 2000; Georg 1996; Holzberg 2022; Seidensticker, Vohler 2002).

11

By da¢ charakterystyczny przyktad ogranicze si¢ w tym artykule do jedne-
go tylko okresu literackiego, bardzo specyficznego. Wybieram ten wtasnie czas,
poniewaz wydaje mi si¢ on ciekawy z perspektywy polskiego czytelnika lub czy-
telniczki, w szczegodlnosci tych pamietajacych czasy PRL-u. Chodzi o literature

7 Syntetyczne streszczenie recepcji antyku w literaturze niemieckiej od czasow renesansu do
pierwszej potowy XX w. znajdziemy w monografii Riedel (2000). Charakter encyklopedyczny
maja: Moog-Griinewald (2008) i Liicke, Liicke (1999).
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NRD? oraz o powies¢ Christy Wolf (1929-2011), jednej z czotowych pisarek Nie-
mieckiej Republiki Demokratycznej, w pewnym momencie jej rozwoju tworczego
niemal pisarki ,,rezimowe;j”, ale zdolnej, ambitnej, rozwijajacej si¢ i w koncu bardzo
zdystansowanej do realnego socjalizmu. Moim przyktadem jest — nie thumaczona
na jezyk polski — Medea. Stimmen (Medea. Glosy, 1996). Poprzedze analize krotka
informacjg o wczesniejszych ,,antycznych” tekstach Wolf: opowiadaniu Kassandra
(1983) 1 wyktadach z poetyki dotyczacych Kassandry z tego samego roku.
Zwracam uwage na funkcje adaptacji motywoéw antycznych w literaturze
NRD. Staly si¢ powszechng strategia pozwalajaca na omijanie cenzury. Dzigki
paraboli, nie zawsze czytelnej dla cenzora, pisarze mogli dotrze¢ do wielu czytel-
nikow, zyskujac jednoczesnie pewna swobode tworczg. W szczegdlny sposob na
antyczng spuscizng podatna byta liryka. Czerpala zarowno bezposrednio z dziet
greckich i rzymskich jak i z niemieckiej recepcji antyku (Klopstock, Goethe, Schil-
ler, Holderlin i in.). Z jednej strony poeci z NRD podejmowali konkretne problemy,
na ogot ukryte w postaciach mitologicznych lub historycznych, z drugiej operowa-
li gatunkami typowymi zaréwno dla antyku, jak i dla niemieckiej literatury X VIII
1 XIX w. Najpopularniejszymi byty oda i elegia (por. Bremer 2010). Nawet zmiany
formalne w znanych gatunkach lirycznych mogty oznacza¢ aluzje polityczne, nie
dla wszystkich zrozumiale; w kregach elit intelektualnych byty to znaki, przemy-
cane jak grypsy. Odniesienia mitologiczne i klasyczne (w sensie zwigzkow inter-
tekstualnych z klasyka weimarska) charakteryzuja takze literaturg postenerdowska
—dzigki znanej juz czytelnikom technice cytatow i nawigzan mozna byto probowac
,rozliczy¢ si¢” z problematycznym czasem w historii Niemiec bez konieczno$ci
bezposredniego nawigzywania do wlasnej — nie zawsze nieskazitelnej — przeszto-
$ci 1 unikajac trudnych ocen. Do najbardziej znanych utworéw — do dzi§ pozosta-
jacych w kanonie literackim czy repertuarze teatrow — wykorzystujacych watki
mitologiczne, bgdace odniesieniem czy aluzja do sytuacji polityczno-spotecznej
w NRD — nalezg wiersze Giintera Kunerta (w szczegolnosci lkarus 64, 1966),
ballada Preupfischer lkarus (Pruski Ikarus, 1976) Wolfa Biermanna, Odysseus
in Ithaka (Odyseusz w Itace, 1966) Karla Mickela, Iphigenie in Freiheit (Ifigenia
wolna, 1992) Volkera Brauna, wiele opowiadan Franza Fithmanna, dramaty z lat
sze$c¢dziesiatych Petera Hacksa: Die schone Helena (Pigkna Helena, 1964) 1 Am-
phitryon (Amfitrion, 1968), teksty sceniczne Heinera Miillera, takie jak Filoktet
(Philoktet, 1958/1964), Horacjusz (Der Horatier, 1968) (por. Jablkowska 2014),
Gnijgcy brzeg. Materialy do Medei. Krajobraz z Argonautami (Verkommenes Ufer.
Medeamaterial. Landschaft mit Argonauten, 1981) lub Odipus Tyrann (Edyp. Ty-
ran, 1969). Miiller byt takze lirykiem; ciekawe sg jego wczesne wiersze, zawarte

8 Na ten temat bardzo obszerna rozprawe doktorska opublikowatl jeszcze w czasie istnienia
NRD cytowany juz wyzej Riedel (1982). Riedel omawia zardwno recepcj¢ najwazniejszych postaci
mitologicznych 1 literackich, jak i gatunkow. Jest to — wedlug mojej wiedzy — najobszerniejsza
monografia probujaca w sposob kompleksowy i syntetyczny uja¢ obecnos$¢ antyku w literaturze
NRD. Ponadto mozna poleci¢ Liidde (1993).
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w antologii In diesem besseren Land (W tym lepszym kraju, 1966), w szczegdl-
nosci dwa po$wiecone Horacemu: Leben des Horaz (Zycie Horacego) i Apolo-
gie Horaz (1) (Apologia Horacego (!)) oraz Tod des Odysseus (Smieré Odyseusza)
i Philoktet 1950 (Filoktet 1950). W antologii znalazto si¢ ponadto kilka ,,antycz-
nych” wierszy innych, wowczas waznych i znanych poetow, wyraznie skierowa-
nych ku owczesnej terazniejszosci politycznej, m.in. Johannesa Bobrowskiego,
Georga Maurera, Bernharda Klausa Tragelehna (por. Bremer 2010). Niedawno
zostal odkryty takze w Polsce jeden z najwybitniejszych lirykéw i eseistow okresu
pozjednoczeniowego, urodzony w Dreznie Durs Griinbein (ur. 1962)°. Znakomita
wigkszo$¢ jego tworczoscei to ,,klasycystyczna” refleksja nad spuscizng antyczng'®.
Griinbein i niektorzy inni pisarze i pisarki urodzeni w NRD, debiutujagcy w Re-
publice Federalnej po 1990 r., nie muszg by¢ identyfikowani z tradycja kultury
wschodnich Niemiec i ze spuscizng realnego socjalizmu. Christa Wolf natomiast,
urodzona w 1929 r., do konca swej tworczosci, takze tej pozjednoczeniowej byta
postrzegana i sama rozumiata si¢ jako autorke zwigzang z NRD. Jej Medea. Stim-
men byla interpretowana jako krytyczna refleksja nad panstwem totalitarnym
(w domysle NRD). Mnie chodzi raczej o wskazanie na wyjatkowos¢ postaci Medei
oraz 0 nowe spojrzenie na mechanizmy spoteczne, niezalezne od systemu, zawi-
ktane w uniwersalne relacje miedzyludzkie.

I

Christa Wolf nie traktuje mitu wytacznie jako paraboli, ewentualnie metafo-
ry, majgcej na celu zmylenie cenzora — zwlaszcza, ze powies¢ o Medei powstata
juz po zjednoczeniu Niemiec. Postaci Kasandry i Medei fascynowaty pisarke od
dawna. Wolf zadaje pytania o ich ,,prawdziwy” los i o ograniczenia narzucone
im przez patriarchalng strukture spoleczng. Interesuja ja faktyczne uwarunkowa-
nia, ksztattujgce dwcezesne zycie (kobiet) oraz ich konsekwencje dla czaséw nam
wspotczesnych. Obie powiesci sg ponadto ciekawe z perspektywy samej techni-
ki adaptacyjnej. Zadna nie czerpie bowiem z jednego dzieta literackiego, nawet
jesli pierwotnie bylo ono jej inspiracjg. Starajg si¢ dotrze¢ do zrodet mitu, wy-
obrazajac sobie jego historyczne korzenie, poza tym poréwnuja ze sobg rozne
utwory, przetwarzajace material antyczny. Waznym zrodtem sa dramaty 1 liryka
niemieckich klasykow, Goethego i Schillera, uwaznie czytane i starannie anali-
zowane przez Wolf. Zasadne moze by¢ pytanie, na ile klasyczny ideal kobiety,
uosabiajacy ,,szlachetng prostote i spokojng wielko$¢” byt jeszcze aktualny dla

° Thumaczem Griinbeina na polski jest Andrzej Kopacki. Antyczne wiersze poety ukazaly si¢
w 2011 r. w jego przektadzie pt. Mizantrop na Capri. Ostatnio wyszta antologia wierszy z posto-
wiem Kopackiego: Griinbein 2022.

10" Sama zajmowatam si¢ tworczos$cig Griinbeina, ktory po stypendium w Villa Massimo wydat
tom Aroma. Ein rémisches Zeichenbuch (2010), por. Jabtkowska (2013); Jabtkowska (2019).
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Wolf. Pisarka zdaje si¢ negowac zwycigstwo humanizmu i racjonalnej moralnosci
nad filozofig rozumu instrumentalnego i agresji. Jednakze wykreowane przez nia
tragiczne bohaterki przypominajg heroiny — daremnie (w przeciwienstwie do bo-
haterek Goethego, ktorym si¢ to udaje) przekonujgce swiat wiadzy o mozliwosci
bezprzemocowego rozwigzywania konfliktow.

O tym, jak rodzito si¢ opowiadanie Kassandra, Wolf pisze w czterech wykta-
dach z poetyki, wygltoszonych w 1982 r. w frankfurckim Uniwersytecie im. Jo-
hanna Wolfganga Goethego. Ukazaly sie jako obszerne teksty w 1983 roku, jedno-
cze$nie w obu panstwach niemieckich, przy czym w NRD zostaty ocenzurowane.

Wyktady zdaja relacj¢ z genezy powstania Kassandry'. Na wstepie Wolf
opowiada o przypadku (tyche) lub losie (mojra), ktore sprawity, ze przed wy-
jazdem do Grecji w marcu 1980 r. uwaznie przeczytata Oresteje Ajschylosa.
Zafascynowala ja posta¢ Kasandry, zagadkowe;j i silnej, tym niemniej podlegte;j
mezczyznom — ojcu, braciom, kaptanom. Zaczyna obserwowac greckie kobie-
ty 1 ich zaleznos$¢ od patriarchalnego $wiata. Aktualne zagrozenia i Igk przed
wojng nuklearng prowokuja pytania o analogie mi¢dzy starozytnymi a wspot-
czesnymi wojnami oraz o polozenie kobiet podporzadkowanych tradycyjnym
uktadom sit. Wolf probuje zrozumieé, jak zyta Kasandra. W pewnym momencie
czytamy: ,,M0j cel dotyczacy postaci Kasandry: wydobycie jej z mitu i osadze-
nie w (wyimaginowanych) uwarunkowaniach spotecznych i historycznych”'?.
Wolf szuka antycznego otoczenia bohaterki takze w literaturze, migdzy innym
niemieckiej klasyce. Mit, tradycja literacka i refleksja o wspotczesnych mecha-
nizmach wladzy tworza nowg wizj¢ trojanskiej ksiezniczki oraz samej historii
wojny trojanskie;j.

Opowiadanie Kassandra jest monologiem wewnetrznym gldwnej postaci,
zaczynajacym sie w momencie jej przybycia jako niewolnicy Agamemnona do
Myken — retrospekcje 1 wspomnienia pozwalajg zrozumie¢ jej historig, stosun-
ki panujace na dworze Priama oraz brutalny, bezwzgledny system patriarchal-
ny, w ktorym gwalt jest swego rodzaju wyr6znieniem i inicjacja (opieram si¢ na
Hilzinger 1982; Jentgens 1995). Refleksja o zwigzku przemocy z patriarchatem
bedzie towarzyszyta Wolf takze w jej poszukiwaniach dotyczacych losu Medei.

v

Siggajac po Medeg Wolf §wiadomie podjeta si¢ reinterpretacji postaci bardzo
popularnej w literaturze zarowno $wiatowej, jak 1 niemieckojezycznej. Kolchidz-
ka ksiezniczke uczynili swoja bohaterka m.in.: Eurypides, Apollonios z Rhodos,

" Opieram si¢ tu na moim wlasnym tekscie (Jabtkowska 2025: o wyktadach Wolf 102—-104).
12°_Mein Anliegen bei der Kassandra-Figur: Riickfithrung aus dem Mythos in die (gedachten)
sozialen und historischen Koordinaten* (Wolf 31987: 142). Ttum. J. Jabtkowska.
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Owidiusz, Seneca, Boccaccio, Christine de Pizan, Pierre Corneille, Jean Anouilh,
Pier Paolo Pasolini, a w literaturze niemieckojezycznej (rowniez m.in.) Friedrich
Maximilian Klinger, Franz Grillparzer, Hans Henny Jahnn, Heiner Miiller, Marie
Luise Kaschnitz, George Tabori, Dea Loher.

Cho¢ akcja powiesci Wolf rozgrywa si¢ w miejscach mitologicznych, tekst
nie probuje ,,archaizowaé” sposobu myslenia i Swiadomosci bohaterow (por. Ehr-
hardt 2000: 33). Autorka zdaje si¢ jedynie korzysta¢ z antycznego modelu, wrgcz
radykalnie go zmienia i dystansuje si¢ od znanych utworow o Medei. Gudrun
Loster-Schneider interpretuje powies¢ jako ,,maszyne tekstowa”, ktora ,,nie tylko
rozpoznaje szerokg game obcych tekstow (...); ma rowniez korzenie w tworczo-
sci Wolf, zwlaszcza w Kassandrze” (Loster-Schneider 2000: 231). Opowiedziana
historia jest ponadto osadzona w kontekScie wspodtczesnych teorii kulturowych,
zwlaszcza genderowych (por. Loster-Schneider 2000: 234). Wolf stworzyta swa
wlasng wizj¢, niepodobng do innych literackich adaptacji mitu i oparta na zro-
dtach poprzedzajacych Eurypidesa'®.

Powies¢ nie jest monologiem Medei, jej struktura narracji nie powtarza
pomystu z Kassandry. Sktada si¢ z ,,glosow” szeSciu postaci: Medei, Jazona
i corki Kreona Glauke oraz trojga bohaterow stworzonych przez Wolf: Agame-
dy, Akamasa'* i Leukona. Medea, pierwotnie czczona jako dobroczynna bogini,
byla uosobieniem ludzkiego geniuszu, ducha inicjatywy — autorka siegneta do
przedeurypidesowego mitu i nie koncentruje si¢ wokol motywu dzieciobojczyni.
Imig jej bohaterki wskazuje na to, ze jest uczona, pomystowa i sprytna. Wyroz-
nia si¢ inteligencjg 1 wiedzg. Mndeio. (Medeia) pochodzi od czasownika pndopon
(mysle¢, rozwazac, obmyslaé, troszczy¢ si¢). Oprocz inteligencji ma do dyspozy-
cji nadprzyrodzone moce, ktore wynosza ja ponad zwyktych §miertelnikow: jest
czarodziejka, swoja tajemng nauke czerpie od samej Hekate; zna zalety wszyst-
kich roslin i czaréw. To wlasnie ta cecha Medei byta dominujaca w legendzie
1 poezji: Medea stala si¢ pierwszoplanowa postacig starozytnej magii. Wedlug
tradycji dokonata wielu dobrych uczynkoéw: uratowata miasto Korynt przed gto-
dem lub zarazg; zrobita to samo dla swojej ojczyzny po powrocie do Kolchidy
(por. Mallinger 1971: 9-11)'>. W dotychczasowych interpretacjach literackich tej
postaci Medea byta wnuczka Heliosa (Aietes byt synem Heliosa). Niemiecka pi-
sarka kreuje natomiast w swoim dziele posta¢ ludzka, nie boska lub potboska.
Bohaterka jest po prostu madrg i empatyczng kobieta. Nie wszystko, co robi, jest

13 Znakomitg analize literackich wcielen Medei opublikowata Stephan (2006). Ponadto pole-
cenia godne sg monografie: Liitkehaus (2001); Glaser (2001); Luserke-Jaqui (2003); Kémmerer,
Schuchard, Speck (1998); Steskal (2001). W jezyku polskim o micie Medei w literaturze niemiec-
kojezycznej pisze Wilk (2019). W niniejszym artykule opieram si¢ czeSciowo na wiasnym tekscie
W jezyku niemieckim: Jabtkowska (2006).

14 Akamas jest postacig mitologiczng, ale zwiazang z wojna trojanskg, nie ma wigc pierwotnie
nic wspolnego z mitem Medei lub z Koryntem.

15 Za zwrocenie uwagi na rozprawe Mallingera dzigkuje Prof. J. Czerwinskie;j.
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rozsadne, ale stara si¢ nie prowokowa¢ konfliktow i nie chce triumfowaé nad Ja-
zonem i Koryntianami za wszelka ceng.

W wersji Wolf Medea nie kocha Jazona, nie jest zazdrosna o Glauke i nie jest
winna jej $mierci — przeciwnie, stara si¢ ja chroni¢. Uciekta z Jazonem, poniewaz
chciata si¢ uwolni¢ od znienawidzonej Kolchidy. Jest z nim zwigzana przyzwycza-
jeniem, wspolnymi synami, swego rodzaju solidarnoscia, nakazujacg pomaga¢ mu
w jego korynckiej ,karierze”. Natomiast kocha mezczyzng imieniem Oistros. To
Jazon jest zdradzonym me¢zem, nie Medea zdradzona zona. Historia ucieczki z Ar-
gonautami rowniez zyskuje zupetie nowy sens. To nie Medea zabita Absyrtosa,
poswigcajac brata dla mitosci do obcego przybysza z Grecji. Mordercg byt Aietes
— krol Kolchidy i ojciec mlodzienca. Zrozumiat bowiem, ze bgdzie musiat oddac
wladze synowi, wigc postanowit si¢ go pozby¢. Plotka o bratobojstwie Medei naro-
dzita si¢ w Koryncie — celem bylo zniszczenie jej wizerunku. Stata si¢ bowiem nie-
bezpieczna: byta zbyt niezalezna, zbyt btyskotliwa, a wiec i zbyt wiele wiedziala.

Korekta watku Absyrtosa taczy si¢ z najwazniejszym odstepstwem od opowie-
$ci o Medei, jakie wprowadza Wolf. W zadnym wcze$niejszym tekscie, ani antycz-
nym, ani pdzniejszym, nie pojawita si¢ sugestia, ze Kreon kazat zabi¢ swoja starsza
corke, Iphinoe'®, poniewaz stangta na drodze jego roszczen do wiadzy. W Medea.
Stimmen zabdjstwo Iphinoe jest gtéwnym watkiem powiesci. Medea trafia na $lad
zbrodni przypadkiem. Jej przerazenie nie ogranicza si¢ do strasznego odkrycia:
,»Albo postradatam zmysty, albo ich miasto zbudowane jest na zbrodni”'’. Zdaje
sobie sprawe, ze obsesja wtadzy Koryntian nie r6zni si¢ od barbarzynskiej obses;ji
wiladzy jej ojca Aietesa, przed ktérym uciekta z Kolchidy. Co wigcej, Koryntyj-
czycy sg bardziej podstepni i obtudni — udaja przed $wiatem wyzsza cywilizacje,
podczas gdy Kolchici otwarcie kultywuja swoje barbarzynskie obyczaje. Medea
pojmuje daremno$¢ swojej ucieczki i poswiecenia, jej wlasnego i jej rodakow:

Nie musiatam opuszcza¢ Kolchidy. Nie musiatam pomaga¢ Jazonowi w zdobyciu runa. Nie
musiatam go przekonywac, by poszedt ze mng. Po co podejmowatam te dtugg, straszng podroz,
zylam przez te wszystkie lata w Koryncie jako na wpot przerazona, na wpot pogardzana
barbarzynska kobieta's.

16 Iphinoe to posta¢ z mitologii greckiej, lecz nie byta zwiagzana z Koryntem. Byta corka Proito-
sa. Zemsta Hery doprowadzita ja do szalenstwa, podobnie jak jej dwie siostry. Iphinoe zmarta, a sio-
stry zostaty wyleczone. Mowi si¢ rowniez, ze Iphinoe byta matkg Dedala. Inna Iphinoe byta corka
Alkathoosa i zmarta jako dziewica. Iphinoe jest powigzana z mitem o Argonautach, ale w zupetnie
innym kontekscie niz ten, w ktorym Christa Wolf umieszcza t¢ posta¢: Byla strazniczka na Lemnos
i przyniosta wiadomo$¢ wlasnie przybytym Argonautom, ze sa mile widziani na wyspie, a nastgpnie
zaprowadzita Jazona do swej pani. Istnieja w mitologii i literaturze antycznej jeszcze inne postacie
Iphinoe, ale nie znalaztam zadnej o tym imieniu, ktora bytaby corka Kreona. Por. http://www.zeno.
org/Zeno/0/Suche?q=iPHINOE&k=Bibliothek [05.01.2025].

17 Entweder bin ich von Sinnen, oder ihre Stadt ist auf ein Verbrechen gegriindet* (Wolf 1998a:
15). Thum. J. Jabtkowska.

18 Ich hitte Kolchis nicht verlassen miissen. Nicht dem Jason zu seinem Vlief3 verhelfen. Nicht
die Meinen zum Mitkommen iiberreden. Nicht diese lange schlimme Uberfahrt auf mich nehmen,


http://www.zeno.org/Zeno/0/Suche?q=iPHINOE&k=Bibliothek
http://www.zeno.org/Zeno/0/Suche?q=iPHINOE&k=Bibliothek
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Ponadto Wolf dokonuje wielu innych zmian, odbiegajacych od przekazéow
mitologicznych i ich literackich adaptacji. W mitologii Merope nie byta zona Kre-
ona, lecz Syzyfa (to najbardziej znana interpretacja tej postaci), a Iphinoe nie byla
jej corkg. Korynckie $wicto Artemidy — zguba Medei, za¢mienie ksiezyca i po-
zbawienie meskosci Turona, samobojstwo Glauke 1 wiele innych epizodow to kre-
acja niemieckiej autorki, nadajaca tekstowi nowe przestanie, sprzeczne z mitem.

Postacie prowadzace monologi wewngtrzne, czyli ,,glosy”, zostaly jedynie
czesciowo oparte na micie o Argonautach. Akamas nie ma nic wspdlnego z Ko-
ryntem Kreona, byt podobno synem Tezeusza; Agameda to zielarka i uzdrowiciel-
ka z Illiady, a kobieta w powiesci nosi jedynie jej imi¢; Leukon, krol na Krymie,
nie pojawia si¢ w wsroéd Argonautow. Wiele postaci drugoplanowych zostato row-
niez wykreowane przez Wolf, cho¢ ich imiona zaczerpnigte sg z greckiej tradycji:
na przyktad Oistros oznacza gada, takze pasje i zadze. Aretuza byta w mitologii
wiosenng nimfa. Lyssa, Arinna, Presbon, Turon to postaci, ktore nie wystepu-
ja u Eurypidesa lub w innych adaptacjach mitu Medei'’. Ta swoboda w doborze
imion, znacznie bardziej radykalna niz w Kassandrze, wynika z proby dotarcia
do jak najbardziej prawdopodobnej opowiesci o zyciu starogreckiej spotecznosci
1 wydobycia z niej uniwersalnych praw, aktualnych do dzis.

Nie bedzie przektamaniem stwierdzenie, ze zamyst adaptacyjny wschodnio-
niemieckiej pisarki byt podobny do tego, jakim postugiwali si¢ niemieccy klasy-
cy. Jako przyktad moze stuzy¢ wyzej juz wspomniana Ifigenia: Goethe pozwolit
jej samej decydowac o losie, bedacym pierwotnie w rekach Bogow. Ifigenia do-
konuje wtlasnej — 1 jak si¢ okazuje prawidtowej — wyktadni wyroczni delfijskiej:
nie po siostr¢ Apolla przybyt Orest do Taurydy, lecz po wlasng siostre, czyli
Ifigenie. To pozwala na moralnie, spotecznie i politycznie wlasciwe — bo zgodne
z aksjologia o§wiecenia — rozwigzanie konfliktu. Jak juz wspomniatam, Wolf jest
w pewnym stopniu uczennicg Goethego oraz innych osiemnastowiecznych twor-
cOw — bez watpienia Schillera i Lessinga. O ile jednak Kasandra — podobnie jak
bohaterki Schillera — godzi si¢ ze swym losem, wie, co ja czeka, jest $wiadoma
swej bezradnosci wobec przemocy i w ostatecznosci zwycieza ,,moralnie”, cho¢
nie tak radykalnie jak Ifigenia Goethego, to u podtoza postaci Medei lezy inna
koncepcja.

Pod koniec powiesci bohaterka zmuszona jest zrezygnowac ze swej otwar-
tosci i wiary w zdolnos¢ ludzi do mitosci, radosci i spontaniczno$ci. Nie jest juz
w stanie na nikogo wptyna¢ i jej naturalna madros¢ traci skutecznos¢. Pozosta-
je jej klatwa 1 rozpacz. Ta bezsilno$¢ Medei, radykalnie rozni si¢ od jej mocy
1 (boskiej) niezaleznos$ci postaci stworzonej przez Eurypidesa. Tak jak wszystkie
zbrodnie przypisywane Medei zostaty popetnione przez innych — Kolchidow lub

nicht all die Jahre als halb gefiirchtete, halb verachtete Barbarin in Korinth durchleben.* (Wolf
1998a: 104). Thum. J. Jabtkowska.

19 Sprawdzatam pochodzenie imion w powiesci Wolf w réznych zrodtach, m.in. w: Moog-Grii-
newald 2008; Stownik grecko-polski (1958—1965). http://www.zeno.org [01.02.2025].
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Koryntian — tak i oni przyczynili si¢ do utraty jej naturalnej mocy: daru uzdra-
wiania, wyjasniania i ulepszania. Warto poréwnac¢ koncowe sceny kilku réznych
adaptacji mitu, by zrozumie¢ nowa propozycj¢ Wolf.

U Eurypidesa Medea pojawia si¢ w powietrzu w przystanym przez bogoéw
(przez Heliosa) smoczym rydwanie; w greckiej tragedii rozmawia z Jazonem
z podestu theologeion, czyli z pozycji bostwa i mowi mu, ze chce pochowac dzie-
ci w gaju Hery. Odrzuca prosbe Jazona o mozliwo$¢ ostatniego dotknigcia synow.
Chor komentuje ten koniec jako wole Zeusa.

Rowniez Franz Grillparzer pozwala Medei 1 Jazonowi na ostatnig rozmoweg.
Medea obwinia me¢za za nieszczescie, ktore jg spotkato. Chee uda¢ si¢ do Delf,
przenies¢ Ztote Runo do tamtejszej §wiatyni, a potem podda¢ si¢ osadowi kapta-
ndéw. Jazon zostaje sam, a Medea nakazuje mu pokute.

Hans Henny Jahnn przedstawil Mede¢ jako starzejaca si¢ czarnoskora ko-
biete, juz nieatrakcyjng dla wcigz mlodego Jazona. Jest dzika i nieokielznana, ale
ostatecznie triumfuje. Takze w tym tekscie chce sama pochowaé dzieci w niezna-
nym miejscu. Stuzbie wspotwinnej tragedii przepowiada, ze wszyscy zging.

Christa Wolf konczy natomiast swg powie$¢ porazka bohaterki — nie posiada
ona bowiem boskich mocy i nie moze liczy¢ na pomoc Heliosa. Medea nie zabija
swych syndéw i zostaje wygnana z Koryntu bez mozliwos$ci godnego odejscia. Do-
piero wiele lat po ucieczce dowiaduje si¢, ze Koryntianie ukamienowali jej dzieci
i rozpowszechnili plotke, jakoby to ona, ich matka, byta ich morderczynia®. Tekst
radykalnie odrzuca te wersje:

Dbaja o to, by pdzniejsze pokolenia réwniez nazywaty mnie morderczynia dzieci. Ale czym
to jest w porownaniu z okrucienstwami, jakie ich czekaja? Bo przeciez si¢ nie zmienig. A c6z
pozostaje mnie? Moge ich przeklina¢. (...) Dokad mam si¢ uda¢. Mogg mysle¢ o $wiecie,
o czasach, do ktorych bym pasowata. Nie mam nikogo, kogo mogltabym spytac. I to jest
odpowiedz?!.

W powiesci Wolf Medea nie ma mozliwosci zatriumfowania nad Jazonem,
nie moze tez poswigcic¢ ciat swoich synéw w §wiatyni i tym samym uczyni¢ ich
nie$miertelnymi. Nie istnieje tez bog, interweniujacy jako wyzsza instancja. Nie
decyduje ponadto, tak jak Goethe umozliwit to Ifigenii, o wtasnym losie i losie jej
bliskich, bo cztowiek, zdany wylacznie na siebie, jest zdeterminowany przez sys-
temy spoteczne i polityczne. W tej radykalnie zsekularyzowanej wersji Medea nie
oczekuje przebaczenia czy zbawienia. Nie jest nawet — jak w kilku innych utwo-
rach — fascynujgca w swojej barbarzynskiej brutalnosci i dzikosci. W ostatnim

2 Wedtug wyktadni Wolf Eurypides uczynil Mede¢ bohaterka niewiarygodng (por. Wolf
1998b), bowiem zadna matka nie jest w stanie zabi¢ swych wtasnych dzieci.

21 Sie sorgen dafiir, daB auch die Spéteren mich Kindsmérderin nennen sollen. Aber was ist denn
das gegen die Greuel, auf welche sie zuriickblicken werden. Denn sie sind unbelehrbar. Was bleibt mir.
Sie verfluchen. [...] Wohin mit mir. In eine Welt zu denken, eine Zeit, in die ich passen wiirde. Niemand
da, den ich fragen konnte. Das ist die Antwort™ (Wolf 1998a: 218). Ttum. J. Jabtkowska.
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monologu jest starg i nieszczesliwg matka, ktora stracita dwoje dzieci. Bezradna
przeklina mordercoéw, swiadoma daremnosci swoich oskarzen.

,(Gtosy” petnig rol¢ reprezentantow spoteczenstwa. Jazon jest stabym nie-
udacznikiem, niezdolnym do walki o swa rodzing (por. Ehrhardt 2000: 41, 46).
Dla ambitnego i pozbawionego skruputow karierowicza, dworskiego astronoma
Akamasa wtadza jest celem samym w sobie (por. Paul 1997: 233). Konflikt mig-
dzy Medeg a Jazonem, kluczowy dla pierwotnej tradycji mitu, ustepuje w tek-
$cie Wolf konfliktowi miedzy Medea a Akamasem (por. Paul 1997: 233). Leukon,
bierny oportunista, potrafi wprawdzie odr6zni¢ dobro od zta i odczuwa wewngtrz-
ng solidarnos$¢ z Medea, lecz jest zbyt staby, by dziata¢ (por. Ehrhardt 2000: 45).
Agameda uciele$nia urazong, ambitng kobiete, zdolng do kazdego mozliwego
okrucienstwa. Glauke, mimo wsparcia Medei, pozwala sobg manipulowa¢ przed-
stawicielom aparatu wladzy. Jest jedynym ,,glosem” zdolnym do przyznania si¢
do winy i btedu, nie jest jednakze w stanie pomo6c Medei.

Pomniejsi bohaterowie pozbawieni ,,gtosu” — krolowie Aietes, Pelias i Kreon
oraz ich zdemoralizowani studzy, Turon i Presbon?* — zapominajg o wszelkich
ludzkich wigziach lub sg sparalizowani biernoscia i bezsilnoscig. Wyjatek stanowi
trojka bohaterow, podobnie jak Medea wykluczonych, bo byli zbyt otwarci i natu-
ralni: sg to Oistros, rzezbiarz, partner Medei, zmarta w czasie zarazy Aretuza, uko-
chana Leukona oraz Lyssa, towarzyszaca na wygnaniu Medei. Nota bene, Lyssa
w Oszalalym Heraklesie Eurypidesa oznacza szalenstwo i wsciekto$¢?. Mozna
zatozy¢, ze Christa Wolf znata znaczenia wybranych przez siebie imion i wiedzia-
ta, jak rozszerzajg one mitologiczny horyzont odniesien. Jesli Medei na wygnaniu
towarzyszylo szalenstwo, to moze to $wiadczy¢ o klesce bohaterki, o jej osta-
tecznej porazce w probach przeciwstawienia si¢ autorytarnym stosunkom spo-
tecznym. ,,Szlachetna prostota i spokojna wielko$¢” zmieniaja w powiesci Wolf
swe znaczenie — Medea jest co prawda do konica bohaterka pozytywna i mozna
ja scharakteryzowa¢ wszystkimi czterema cechami, ktore Winckelmann przypi-
sat greckiej sztuce. Datoby si¢ nawet okresli¢ ja jako spokojna — bo c6z inne-
20 jej pozostaje. Jednak stworzona przez osiemnastowiecznego historyka sztuki
sentencja uktadajgca cztery stowa w odpowiednim, symbolizujagcym idealng har-
moni¢ porzadku, do wykreowanej przez Christe Wolf Medei nie pasuje. Mozna
ja byto przyporzadkowa¢ Ifigenii i wielu innym klasycznym bohaterkom. Pasuje

22 Presbon wystepuje w mitologii jako syn Phrixusa i Calciope, corki Aietesa, czyli byt sio-
strzencem Medei. Faktycznie mial powrdci¢ do Grecji razem z Argonautami. Wg Hederich,
B. Griindliches mythologisches Lexikon. Leipzig 1770. Sp. 2071. http://www.zeno.org/Hederich-
-1770/A/Presbon

2 Lyssa oznacza szat, a pochodzi od: 1) Myooa — szat, furia, wscieklosé, szalenstwo, obted; Avocaive
— wécieka¢ sie na kogo$; AvocoAéog — wsciekly; 10 AMoonua — atak szatu; 1) Avocopavia — atak szalen-
stwa (por. Abramowiczoéwna 1962). Wg. leksykonu Hederich, B. Griindliches mythologisches Lexikon.
Leipzig 1770. Sp. 1505 takze czwarta Furia. http://www.zeno.org/Zeno/0/Suche?&q=Lyssa&k=Lexi-
kalischer+Artikel. Dzigkuje prof. J. Czerwinskiej za zwrdcenie mi uwagi na to imig.


http://www.zeno.org/Hederich-1770/A/Presbon
http://www.zeno.org/Hederich-1770/A/Presbon
http://www.zeno.org/Zeno/0/Suche?&q=Lyssa&k=Lexikalischer+Artikel
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do Medei w Koryncie, do peinej dobrej woli, leczacej ludzi i pomagajacej innym
zielarki. Jednak czterostowa harmonia rozbija si¢ na koncu powiesci i tym samym
dzieto Wolf neguje klasyczng spuscizne antyku.

Postaci dajace nadzieje na przezwycigzenie totalitarnego systemu — zarowno
w Kolchidzie, jak i w Koryncie — ging: brat Medei Aretes, Iphinoe oraz synowie
Medei i Jazona. Warto podkresli¢, ze powies¢ nie powiela feministycznych stereo-
typdw przeciwstawiajacych sprawce ofierze (por. Loster-Schneider 2000: 242).
Wolf obnaza co prawda struktury patriarchalne (por. np. Klingmann 1998/1999),
ale przedstawia o wiele bardziej skomplikowane mechanizmy, nabierajace kon-
turow dzieki psychologicznej glebi poszczegdlnych postaci. Zarowno Kolchida,
jak i Korynt reprezentuja modele zamknigtych spoteczenstw (por. von der Liihe
2000: 11ff)), odrzucajacych kazda probe spontanicznego i tworczego dziatania.
W Kolchidzie Medea staje si¢ koztem ofiarnym, poniewaz sprzeciwia si¢ trady-
cyjnym zwyczajom i obnaza je jako $rodek politycznej manipulacji. W Koryncie
jest przesladowana jako ciato obce, gdyz odmawia podporzadkowania si¢ instru-
mentalnej racjonalno$ci i pragmatyzmowi wigkszosci mieszkancow. W obu spo-
teczenstwach jest wykluczona, bo nie dostosowuje si¢ do intelektualnych i afek-
tywnych rytuatéw systemu (por. von der Lithe 2000: 7). Jako outsiderka staje si¢
ofiarg (por. Delhey 2002: 170).

Glownym tematem utworu jest wiec niezdolnos¢ do zmian dwodch homo-
genicznych, autorytarnych i hierarchicznie zorganizowanych spoleczenstw. Ani
barbarzynskie panstwo Kolchidy, ani cywilizowany Korynt nie potrafig zaakcep-
towaé systemu warto$ci reprezentowanego przez Medee — jej bezinteresowno-
$ci 1 empatii wobec innych. Medea zostaje wykluczona, poniewaz nie miesci si¢
w systemie opartym na matodusznosci, kalkulacji, obtudzie i nieufno$ci. Leukon
podkresla jej odmiennos¢ i obcos¢ w Koryncie:

Czegos brakuje tej kobiecie, czegos, co my, Koryntianie, wszyscy wysysamy z mlekiem matki,
czego juz nawet nie zauwazamy [...]. Jest to szosty zmyst, delikatny wech dla najmniejszych
zmian w atmosferze wokot potgznych, od ktorych [...] zalezymy w kwestii zycia i $mierci.
Rodzaj ciagtego terroru [...]. Tak wigc prawdziwy terror [...] byt doswiadczany przez pewnych
ludzi jako wyzwolenie*.

Leukon ma racj¢, twierdzac, ze Medea nie odczuwa tego ciaglego terroru
1 nie jest zastraszana przez poteznych, poniewaz wierzy, ze ich zna — dostrzega
ich matostkowo$¢, proznosé¢ i egoizm. Okazuje si¢ jednak, ze wobec prawdzi-
wego, czynnego terroru pozostaje bezbronna. Mierzy innych wedhug standardow
wlasnej wyobrazni. Dopiero gdy nie ma juz nadziei, uSwiadamia sobie swoj btad

24 Irgend etwas fehlt dieser Frau, was wir Korinther alle mit der Muttermilch einsaugen, das
merken wir gar nicht mehr [...], es ist ein sechster Sinn, eine feine Witterung fiir die kleinsten Verdn-
derungen der Atmosphire um die Méchtigen, von der wir [...] auf Leben und Tod abhingig sind.
Eine Art stdndigen Schreckens [...]. So dafl der wirkliche Schrecken [...] von manchen wie eine
Befreiung erlebt wurde* (Wolf 1998a: 154). Ttum. J. Jabtkowska.
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— 1 powtarza go raz za razem. Pod tym wzglgdem nie potrafi si¢ przystosowac;
nie jest wystarczajaco elastyczna, by przewidzie¢ najwigksza perfidie. W Kolchi-
dzie wierzyta, ze Aietes zrzeknie si¢ wladzy na rzecz Absyrtosa. Po $mierci brata
przyznata: , Jakze bylismy ghupi. Jacy $lepi. [...] Nie docenilismy go”*. Na detro-
nizacj¢ Aietesa byto juz jednak za p6zno. W Koryncie zdaje sobie sprawe, ze od-
krycie morderstwa Iphinoe oznacza $miertelne niebezpieczenstwo: ,,Ktokolwiek
zdradzi te tajemnice, jest zgubiony”?*. Mimo swojej przenikliwosci do konca wie-
rzy w logike cztowieczenstwa. Dlatego idzie na festiwal Artemidy: ,,Wyciagnigta
reka, pomyslatam, dlaczego mieliby ja odrzuci¢. Dzi§ wiem dlaczego. Poniewaz
moga ztagodzié swoj strach tylko poprzez wéciekto$¢ na innych™?’. Swiadomosé
przychodzi po katastrofie, lecz do konca przy¢miewa ja naiwnos¢, ktora czyni
Medeg bezbronng i skazuje jg na taske bezwzglednej polityki wladzy. Wiadomos¢
o $mierci syndw ostatecznie jg zatamuje. Okazuje si¢, ze byta bezsilna: ,,A ja my-
$latam, ze ich méciwos$¢ zniknie, gdy odejde. Nie znatam ich™?.

W kilku recenzjach pojawia si¢ sugestia, ze w powiesci odzwierciedlone zo-
stato zycie w NRD (Kolchida) i Niemczech Zachodnich (Korynt). Tytut recenz;ji
Manfreda Fuhrmanna w ,,Frankfurter Allgemeine Zeitung” brzmiat wrecz: ,,Ho-
necker nazywa si¢ teraz Aietes” (Fuhrmann 1996). Tego rodzaju interpretacje sa
jednak zbyt uproszczone. Wolf ukazuje bowiem uniwersalny wymiar losu Medei
—nie jako historii o urazonej kobiecej dumie i dzieciobojstwie z zazdro$ci oraz nie
jako aluzji do NRD, lecz o morderczej walce o wladze i prestiz, i o mechanizmach
polityki ,,nie szanujgcej sumienia jednostki” (por. Ehrhardt 2000: 15). W wizji Wolf
— zardbwno w Kassandrze jak 1 w Medei — walka o wladz¢ wymaga ofiary — kogos,
kto przejmie na siebie winy rzadzacych 1 w ten sposob ich uniewinni. Nienawi$¢
do ofiary jest nie tylko warunkiem, ale i konsekwencja popetnionej na niej zbrodni.
Poniewaz Koryntyjczycy czuja si¢ od Medei gorsi, musza ja zniszczyc.

Argonauci i uciekinierzy z Kolchidy, w tym Medea i Jazon, sa uchodzca-
mi — przybyszami z barbarzynskiego $wiata do cywilizacji. Poczatkowo przyjeci
zyczliwie, z czasem zaczynaja przeszkadzaé, poniewaz sg inni i stanowig zagro-
zenie. O ile Jazon, jako Grek, moze zintegrowac¢ si¢ z Koryntianami, o tyle Medea
nie ma na to szans. Jej 0sobowos$¢ nie ma znaczenia — ona i jej potomstwo musza
zosta¢ wyeliminowani, aby Korynt mogl zachowa¢ stabilnos¢. Taka interpreta-
cja, ignorujgca zarowno genderowy, jak i niemiecko-niemiecki kontekst utworu,

2 Wie dumm wir waren. Wie blind. [...] Wir hatten ihn unterschétzt* (Wolf 1998a: 92). Ttum.
J. Jabtkowska.

26 Wer dieses Geheimnis preisgibt, ist verloren® (Wolf 1998: 23). Ttum. J. Jabtkowska.

27 _Eine ausgestreckte Hand, dachte ich, warum sollten sie sie verschmihen. Heute weil} ich,
warum. Weil sie ihre Angst nur durch Raserei gegen andere mildern konnen™ (Wolf 1998a: 171).
Thum. J. Jabtkowska.

2 Und ich habe gedacht, ihre Rachsucht vergeht, wenn ich gehe. Ich habe sie nicht gekannt*
(Wolf 1998a: 217). Ttum. J. Jablkowska.
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nabiera dzi§ — w kontekscie narastajacej wrogosci wobec uchodzcéw, o czym
Wolf w 1996 r. przeciez nie wiedziata — nowego wymiaru.

Inge Stephan proponuje jeszcze inng perspektywe. Dostrzega w Medei nie
tylko ofiare, ale i nieSwiadomg sprawczyni¢. Nie jest winna zbrodni, o jakie si¢
ja oskarza, ale jej bezkompromisowa postawa prowokuje konflikty, prowadzace
do dalszych tragicznych konsekwencji. Nie potrafi uchroni¢ swoich synow przed
agresja Koryntian, poniewaz sama nie chce ustapié. Jej dwie podopieczne, niemal
przybrane corki — Glauke i Agameda — znienawidzily Medeg, gdy nie otrzymaty
od niej oczekiwanego matczynego ciepla i oddania. Glauke popetnia samoboj-
stwo, a Agameda staje si¢ sojuszniczkg Akamasa. Niezalezno$¢ 1 pryncypialno$e,
duma i wiara we wlasne kryteria moralne maja dla Medei ceng, ktorej nie ptaci
ani Ifigenia Goethego ani zadna pétbogini lub czarodziejka w innych adaptacjach
mitu. Medea przegrywa jako matka, siostra, partnerka, a takze jako corka (por.
Stephan 2006: 41-45). Takie odczytanie tekstu otwiera nowe mozliwosci inter-
pretacyjne, pozbawione wymiaru politycznego, a nawet antygenderowe.

Niezaleznie od sposobu interpretacji, powies¢ Christy Wolf, podobnie jak
liczne inne wspotczesne ,,antyczne” dzieta literatury niemieckojezycznej, dowo-
dzi swobody, z jakg pisarze i pisarki poruszajg si¢ w mitologicznym i postmitolo-
gicznym materiale. Przede wszystkim jednak dowodzi elastycznos$ci mitu, dajace-
go mozliwos$¢ jego uniwersalizacji lub adaptacji do nowych kontekstow. Christa
Wolf zdecydowata si¢ na radykalne odrzucenie utopijnej wizji greckiego $wiata,
w ktorej zwyciezato dobro, pigkno i rozum.
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Wraz z nastaniem epoki cesarstwa rzymskiego w szkotach retorycznych zro-
dzita si¢ potrzeba powrotu do dawnych klasycznych form tak jezyka jak stylu.
Byla to naturalna reakcja na panujagcg w 6wczesnej retoryce przesadng ozdob-
nos¢, wybujatg kunsztowno$¢, jaka si¢ rozwineta w Azji Mniejszej juz w I w.
przed Chr. Mowcey zatem, ktorzy odrzucali azjanizm, preferujac styl prosty i jasny
oraz peten wdzicku, czyli jezyk pozbawiony deformacji, wzorcow musieli szukaé
w przesztosci, czyli w Atenach V i IV wieku przed Chr. Obok méwcow attyckich
pomoca shuzyly im teksty dziet pozostatych prozaikow, wsrod ktorych niematym
uznaniem cieszyt si¢ Ksenofont. Autor Anabazy i Historii greckiej — zaliczony
w poczet trzech klasycznych historykéw (obok Herodota i Tukidydesa) — a takze
tworca dialogow sokratycznych, pism fachowych i polityczno-ustrojowych, u po-
tomnych z racji wdzigku i1 zarazem prostoty swego jezyka i stylu zyskat miano
»pszczoty attyckiej” (adtog 6’ Attikn pédrtto énmvoudleto — Suda s.v. Xeno-
phon, por. D.L. II 57: éxaAgito 8¢ kol Attikny Modoo yAvukdttt TG épunveiog).
W okresie od I do III w. po Chr. byt on jednym z czotowych autoréw szkolnych,
po ktorego dzieta szczegdlnie chetnie siggali uczacy si¢ sztuki retorycznej w du-
chu zatozen Drugiej Sofistyki.

Gdy mowimy o fikcyjnej korespondencji Ksenofonta, albo inaczej korespon-
dencji Pseudo-Ksenofonta, mamy na mysli siedem wyimkéw z listow sokratyka
zachowanych w Antologii Stobajosa (Epistolae Xenophontis) oraz szes$¢ listow
wchodzacych w sktad Socratis et Socraticorum epistolae (ep. 2, 5, 14-15, 18-19).
Wszystkie te teksty, sitg rzeczy, posiadajg wyrazne cechy intertekstualne. Episto-
lograf dla uwiarygodnienia tworzonej korespondencji mniej lub bardziej umie-
jetnie kalkowat 1 parafrazowat tre$¢, a doktadniej poszczegdlne motywy z ory-
ginalnych dziel Ksenofonta. O ile jednak samo budowanie epistolarnych historii
dla kogos$ wyksztalconego, uzdolnionego literacko nie bylo zadaniem szczegolnie
trudnym, o tyle proces attycyzowania jezyka listow mogt mu juz przysporzy¢
pewnych trudnosci, zwlaszcza wtedy, gdy podszywat sie pod ,,attycka pszczote”.
Jezyk i styl przytoczonych powyzej listow cechuje zatem nieco odmienny poziom
i stopien zattycyzowania. Swiadczy to o réznym czasie ich powstania i, natural-
nie, o istnieniu wiecej niz jednego autora.

Starozytnemu odbiorcy tworczos$¢ epistolarna — tutaj akurat Pseudo-Kse-
nofonta, czy tez Pseudo-Sokratesa i jego ucznidéw — miata dostarczy¢ pewnego
rodzaju rozrywki, tak jak przystato na literatur¢ brukows, trywialng, cechuja-
cg si¢ stosunkowo niskim poziomem literackim. Rodzi si¢ zatem pytanie, czy
lektura fikcyjnych listow wybitnych postaci historycznych, zyjacych w czasach
najwigkszej §wietnosci starozytnych Aten, jest lub moglaby by¢ rownie mita dla
czytelnikow czaso6w wspotczesnych? Bez watpienia niemata odpowiedzialnosé
spoczywa tutaj na ttumaczu, zwykle filologu klasycznym, ktory jest posrednikiem
w skomplikowanej komunikacji pomiedzy starozytnym twoércg a nowozytnym
odbiorca. Kluczowe znaczenie ma tutaj rowniez stopien przygotowania polskiego
czytelnika do lektury autoréw antycznych. Potencjalny odbiorca zaoferowanego
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mu przektadu posiada przewaznie niezadowalajacy poziom wiedzy o starozytnej
Grecji, o jej literaturze i myslicielach. Sytuacja ta zmusza do ,,uzbrajania” polsko-
jezycznej wersji starozytnego tekstu w liczne przypisy, szczegotowe komentarze,
a z thumacza czyni kogo$ w rodzaju odkodowujacego szyfranta, udostepniajacego
czytelnikowi specyficzne kody, bez ktorych prawidlowa percepcja tresci przeto-
zonego dzieta moze si¢ nie udac. I chociaz stosowanie przypisow w ttumacze-
niach tekstow literackich w translatoryce powszechnie jest postrzegane jako zto
konieczne, to w przypadku tekstow antycznych wyjasnienia dotyczace realiow
historycznych, kulturowych czy religijnych sg cz¢sto konieczne (por. Hejwowski
2006: 77-79; Lipinski 2000: 67-68).

Kontekst, wiedza implicite, aluzje obecne w fikcyjnej korespondencji Kse-
nofonta sokratyka sa elementami pozwalajagcymi epistolografowi wytyczyé
1 osiggng¢ tworczy cel — wywota¢ odpowiednie reakcje u okreslonego odbior-
cy. Spodziewac si¢ wypada, ze podjety przez autora akt komunikacji nie trafiat
w proznig, skoro dzieta Ksenofonta byly w okresie cesarstwa lekturg szkolna,
skoro na autorach klasycznych ¢wiczono jezyk attycki oraz sztuke krasomow-
stwa. Mamy zatem do czynienia z apokryficzng korespondencja, forma literacka
chetnie uprawiang nie tylko w szkotach retorycznych, ale réwniez filozoficznych.
Bylo to bowiem doskonate narzedzie, wspomagajace dziatania apologetyczne.
Trudno jednak przypisa¢ tego rodzaju tworczosci, o czym juz wspomnieliSmy,
wysoka rangg artystyczng, a w czasach nowozytnych na zapatrywania na warto$¢
kolekeji fikcyjnych listow powaznie wptynat Richard Bentley, ktory bezlito$nie
skrytykowat styl owej tworczosci epistolarnej i zdecydowanie calemu zbiorowi
korespondencji, nawet listom Falarisa, odmowit autentycznosci'.

Fakt, ze mamy do czynienia z literaturg drugiej kategorii, nie zwalnia nas
z obowiazku oddania czytelnikowi przektadu ekwiwalentnego, czyli w miare
mozliwo$ci zrozumialego we wszystkich warstwach przekazu, mitego w lektu-
rze, ktory nie tylko przyciagnie, ale tez zatrzyma jego uwagg. Z zatozenia do-
bry przektad powinien spetniac¢ taki sam cel jak oryginat. Dgzno$¢ jednak do
ideatu nie jest rownoznaczna z jego osiggni¢ciem. Zastandéwmy si¢ nad kwestig
obecnosci w interesujgcych nas listach attycyzmow. Dla zainteresowanego laika,
mitos$nika literatury antycznej, nurt attycyzmu w grecko-rzymskiej retoryce nie
jest owiany tajemnicza mgla, a co za tym idzie, jest prawidlowo pojmowany
i identyfikowany, cho¢ nie tyle jest to zastuga samego przektadu, co raczej sto-
sownego komentarza, jakim go ttumacz opatrzyl. Oddanie zatem typowo attyc-
kiej jasnos$ci 1 prostoty wypowiedzi, wykreowanej przez epistolografa, w jezyku

! W odniesieniu do listow Falarisa uczony 6w miedzy innymi dowiodt, na drodze skrupulatnej
analizy jezykowej, ze sa one napisane w nienaturalnym, wykazujacym niekiedy hiperpoprawnos¢
dialekcie attyckim, co uchodzi za cech¢ jezyka wyuczonego, podstylizowanego. Ponadto podnidst
on kwesti¢ rzeczywistego jezyka Falarisa: Czy zyjacy w VI wieku przed Chr. sycylijski tyran ko-
respondowat w dialekcie attyckim, podczas gdy na co dzien komunikowat si¢ w jezyku doryckim?
Bentley 1857: 333-436.



218 Anna Marchewka

docelowym nie jest zadaniem skomplikowanym, co nie oznacza, ze catkowicie
bezproblemowym. Dodatkowo nalezy tu podkresli¢, ze list z zatozenia, zaste-
pujac bezposredniag komunikacj¢ ustna, wymaga od autora przestrzegania zasad
koniecznych dla spelnienia wytyczonego przez niego celu, czyli zasady zwig-
ztosci wypowiedzi, odpowiednio$ci (przekazane adresatowi informacje powinny
by¢ dla niego zrozumiale i aktualne) i wreszcie klarownego, milego w odbiorze
jezyka. Nie zaskakuja wigc ulozone w porzadku parataktycznym zdania, pota-
czone najczesciej partykutami/spojnikami? xod, & ~ kai, pév ~ 8¢, 84, uév, ovv
lub ydp, nadajacymi wypowiedzi elegancki ton i attycka przejrzystos¢. Problem
jednak si¢ pojawia, kiedy dla niektorych partykut zaczynamy szuka¢ wtasciwych
ekwiwalentow w jezyku polskim.

Za pierwszy przyktad niech nam postuzy ponizszy fragment Ksenofontowego
Listu do Sotejry (frg. I11), zachowanego u Stobajosa. Wystepuje w nim powszech-
nie uzywana w grece klasycznej partykuta d¢, pojawiajaca si¢ czgsto w towarzy-
stwie pév. Chociaz zrozumienie jej nie nastr¢cza problemow, to jednak w polskich
ttumaczeniach bywa pomijana lub semantycznie na tyle rozmyta, ze w odbiorze
gubimy zamierzone przez autora przeciwstawienie dwoch antytetycznych mysli
czy stwierdzen. Warto przypomnie¢, ze 6¢ w przewazajacej mierze pelni funkcje
facznika w dostownym tego slowa znaczeniu, czyli odpowiada spdjnikowi kai.
Pod warunkiem, oczywiscie, ze wystepuje bez pév.

"Epoi 82 Sokel, & Tdtetpa, ovte 6 Bavatog aicypdv obte TL koAdY eivat. ‘Opog 82 (ofic ovy eic
mhvtov, avicdpiipov ETdv eEpmv TO un duotov g Yevésems, Tij ioydt 1 dppwortic. Ty 6
TPOPUCY TOTE PV aioypav ovoav Epéikestat Oavatov, 6mov & kaknyv Kol Tpenmdn’.

W zaledwie trzech zdaniach 6¢ zostalo wykorzystane az czterokrotnie,
w tym raz w polaczeniu z pév, i we wszystkich tych przypadkach nalezy mu
przypisa¢ znaczenie przeciwstawne. W tlumaczeniu staratam si¢ oddac poto-
czysty, ,.konwersacyjny” styl Ksenofontowego jezyka, a takze retoryczne za-
biegi epistolografa.

Smier¢, Sotejro, wydaje mi si¢ jednak nie by¢ ani niczym szpetnym, ani picknym, lecz kresem
zycia niejednakim dla wszystkich, poniewaz nieréwna ilo$¢ lat przynosi niejednorodnosé
natury — tezyznie fizycznej towarzyszy stabos¢. Ale przyczyna, ktéra wywoluje $mier¢, raz
jest haniebna, a innym razem pigkna i zaszczytna.

2 Wspblczesne gramatyki jezyka starogreckiego nie wykazuja szczegdlnego zainteresowa-
nia partykutami, zwlaszcza ze w wigkszoSci sa one uznawane za spdjniki. Na przyktad Thomas
D. Goodell (1902: 287) zauwazyt, ze partykuty sa spdjnikami albo przystowkami, a takze jedno-
cze$nie jednym i drugim. Za taki stan rzeczy Piotr Sobotka (2014: 137-138, 151) slusznie wini
samych starozytnych, ktérzy w swych gramatykach nie wyodrebnili dla partykut osobnego miejsca.
Podstawowym opracowaniem dotyczacym greckich partykut jest praca Johna D. Dennistona, gdzie
partykule 6¢ zostat poswigcony obszerny passus (1954: 162—-189).

3 Greckie cytaty z listow podaje wedtug edycji Herchera (1873).
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Ta typowa cecha attyckiego mowionego jezyka codziennego przez oratorow
byla tez postrzegana jako figura retoryczna polisyndeton (gr. tolvcivdetov). Ko-
lejne, nastgpujace po sobie zdania taczono tym samym spdjnikiem lub tg sama
partykula. Jednoczesnie teoretycy zalecali, aby wyrazow tych nie traktowac wy-
tacznie jako formalnych elementow konstrukcyjnych, ale rowniez pamigtac o ich
funkcjonalnos$ci — o ich znaczeniu tak emocjonalnym jak logicznym. I chociaz
w jezyku docelowym owg funkcjonalng ekwiwalencj¢ zwykle w mniejszym lub
wiekszym stopniu jesteSmy w stanie wyrazi¢, to omawianej partykuty 8¢ juz nie
jestesmy w stanie tak odda¢, aby zachowac¢ wystepujacy w tekscie zrodtowym tak
zwany ,,wielospojnik”. Musimy tu zatem odstapi¢ od jezykowej ikonicznosci?,
czyli ilosciowego wyeksponowania jednego, pozornie mato znaczacego stowka,
ktore w dyskursie jest waznym czynnikiem modalnosci, tym silniej oddziatuja-
cym na percepcje, im czesciej w obrebie uszeregowanych parataktycznie zdan
byl powtarzany. Mamy za to mozliwo$¢ oddania intencji autora, jego mysli, emo-
cjonalnego kolorytu oraz dynamiki samego aktu mowy za pomoca $rodkow in-
nych niz obrazowanie ilosciowe. W jezyku polskim, jak si¢ juz przekonalismy,
nie brakuje stosownych ekwiwalentow, cho¢ juz nie nazwiemy ich partykutami,
lecz spdjnikami parataktycznymi. Tlumacz automatycznie moze odda¢ wiasci-
we znaczenie tylko tego 6¢, ktéremu odpowiada pév, w pozostatych przypadkach
powinien si¢ wykaza¢ wigkszg wrazliwoscig pamigtajac, ze w jezyku greckim
stowko to wyraza przeciwstawienie o nierownej sile, od stabszego po silniejsze.
Wystarczy spojrze¢ na tacinski przektad powyzszego fragmentu, gdzie znajduje-
my kolejno: vero, sed i 2 razy autem, z ktorych ostatni odznacza si¢ najstabsza
wyrazisto$cia:

Mihi vero, o Sotira, mors ipsa nec turpe quid nec honestum esse videtur, sed tantum vitae
terminus, non idem omnium, quum annorum inaequalitatem afferat diversitas naturae robore
vel imbecilitate. Causa autem mortis alias turpis est, alias autem honesta ac decora’.

Jezyk i styl kolekcji Socratis et Socraticorum epistolae wykazuje juz o wiele
mniej cech Ksenofontowych. Potaczenie zdan za pomoca 6¢ wystepuje juz rza-
dziej, zwlaszcza w drugiej czgsci zbioru, czyli w listach sokratykow. Pewne wy-
obrazenie o proporcjach uzycia owej partykuly daja nam obliczenia i zestawienia,
jakich dokonat w swej dysertacji Guilelmus Obens (1912: 66—67). I tak, podczas
gdy w 6 wersach przytoczonego powyzej fragmentu wystepuje ona 4 razy, to na
przyktad w liscie drugim zbioru, Liscie Sokratesa do Ksenofonta, obejmujacym
7 wersow, pojawia si¢ juz tylko 2 razy (raz z pév), a w liscie pigtnastym, Liscie

4 Jedna z zasad ikonicznosci jest zasada ilosciowa. Narzuca ona odbiorcy wypowiedzi okre-
$long jej percepcje. Powtarzalno$¢ tej samej partykuly, traktowanej jako znaczeniowy modulator,
intensyfikuje emocjonalno$¢ przekazu. O ikonicznej zasadzie strukturyzacji jezyka, jej typach por.
Tabakowska 2001: 24-30.

5 Lacinskie wersje cytowanych listow podaje w przektadzie Herchera (1872).
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Ksenofonta do przyjaciot Sokratesa, 4 razy (raz z pév) na 32 wersy. Moze to wyni-
ka¢ z faktu, ze przekazane przez Stobajosa fragmenty listow Ksenofonta powstaty
nieco wezesniej, a co za tym idzie, mowa codzienna nie wywierala na ich jezyk tak
silnej pres;ji, jak to si¢ dziato w II-11I wieku po Chr., albo z tego, ze stylizacja jezyka
w odniesieniu do jednego, konkretnego autora, tu Ksenofonta, byta dla epistolografa
zadaniem prostszym i milszym niz ,,wcielanie” si¢ w rolg Sokratesa i jego uczniow.
Nie ulega watpliwos$ci, ze autorzy fikcyjnej korespondencji sokratycznej budowali
konstrukcje myslowo-zdaniowe na kanwie mysli Sokratesa i sokratykow oraz dziet
tych ostatnich, przede wszystkim Platona i Ksenofonta, ktore dostarczaly im cennej
materii jezykowej. Jednakze sztuka wykorzystania owej attyckiej patyny w catej
kolekcji 35 listow nie jest na rtownym poziomie. Nas, jak wiadomo, interesujg listy
skoncentrowane na Ksenofoncie, wystepujacym tak w roli nadawcy, jak i adresa-
ta. Dwa przywolane powyzej listy, Sokratesa (ep. 2) i Ksenofonta (ep. 15), maja
najprawdopodobniej dwoch réznych autorow, ktérych dodatkowo dzielit pewien
odstep czasowy. Pierwszenstwo chronologiczne nalezy si¢ tu tworcy pierwszych
siedmiu listoéw kolekcji, czyli Socratis epistolae®. Czy miato to wplyw na uzycie
w tych listach 6¢? Patrzac na proporcje jego wystepowania w obu czesciach zbioru
dostrzec mozna pewne tendencje ograniczania jego uzycia w Socraticorum episto-
lae. Z czasem stowko to stopniowo zaczelo traci¢ na swej sile wyrazu i znaczeniu,
co jednak nie oznacza, ze uzytkownicy kojné o nim zapomnieli’. Niezaleznie od
tego zadaniem thumacza jest oddanie tego stowka w jezyku docelowym, a w kaz-
dym razie podjecie takiej proby. Przyjrzyjmy si¢ zatem wybranym przyktadom.

Xapepdv Ov tpdmov V@ NuUAV onovddletor oOK Ayvoels, NPNHEVOS 8¢ Vo Tilg TOAEmG
npecPevtg ig [ehomdvynoov tdy’ av kai Tpog LG dpikotto (ep. 2).

Nie jest dla Ciebie tajemnica, jak bardzo ceni¢ Chajrefonta, ktory przez miasto zostal
wydelegowany jako poset na Peloponez i prawdopodobnie do was przybedzie.

W zdaniu tym 6¢ najwyrazniej nie sygnalizuje jakiegokolwiek kontrastu,
a raczej polaczenie, spojnos¢ przekazu. Wskazuje bowiem na przejscie do kolej-
nego jego etapu gwarantujac ciggtosc percepcji. Nadal jest mowa o Chajrefoncie,
ale juz w kontekscie innego zdarzenia. W przektadzie stowko to zostato pominie-
te, poniewaz uznane za abundandne nie posiada wystarczajacej wyrazistosci i nie
jest ono potrzebne dla prawidtlowej, zamierzonej przez autora percepcji. Podobnie
zaden $lad po tej partykule nie pozostat w przektadzie tacinskim i niemieckim
(,,Chaerephontem quo modo colam non ignoras. Legatus in Peloponnesum a civi-

¢ Josef-Friedrich Borkowski (1997: 12—16) czas powstania Socratis epistolae (ep. 1-7) ustalit
na przetom wieku I i IT po Chr.. Natomiast zdaniem Johannesa Sykutrisa (1933: 121-122) listy
przypisywane Sokratesowi powstaty w wieku I po Chr., a grupa listoéw sokratykow 8-27, podobnie
jak 30-34, w wieku III po Chr.

7 W kojné partykuta 8¢ nadal pehnita ogdlnie dla niej przyjeta funkcje taczaca i przeciwstawna
(por. Schwyzer 1950: 562).
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tate missus [...]”; ,,Wie sehr Chairephon von mir geschétzt wird, ist Dir wohlbe-
kannt, Dieser ist von der Stadt zum Gesandten fiir die Peloponnes gewahlt [...]").
Dla tlumacza okazala si¢ ona semantycznie transparentna. Trudno tu jednak o je¢-
zykowa niestaranno$¢, kolokwialno$¢ podejrzewac epistolografa. Najwyrazniej
miat on tu staranie o zachowanie potoczystosci przekazu.

Przyjrzyjmy si¢ jeszcze dwom zdaniom z listu pietnastego.

Koi oi mepi TpdAkov OV vida pov Emoiovy dmep MV €ikdC adTodg Tolslv, Kol dusic 8¢ ev
TPATTETE YPAYAVTES UV TG TEPL ZwkpdTovg (ep. 15,1).

1. Nie tylko przyjaciele mojego syna Gryllosa uczynili wlasnie to, co powinni uczynié, ale
réwniez wy dobrze robicie piszac do nas o Sokratesie.

vel

2. Przyjaciele mojego syna Gryllosa uczynili wlasnie to, co powinni uczyni¢, rowniez wy
dobrze robicie piszac do nas o Sokratesie.

Partykuta 8¢ wyraznie stanowi wzmocnienie spdjnika kai i jednocze$nie daje
odbiorcy odczu¢ antytetyczne zestawienie ,,oni” : ,,wy”’. Mamy tu do czynienie
z podwdjnym, za pomocg koi oraz 8¢, polgczeniem zdan wspotrzednych. Tego
rodzaju zabieg stylistyczny byt juz znany Homerowi, przy czym w eposach za-
wsze stoja one bezposrednio obok siebie (np. 7. VII 393-394: 1 v Tpdéc ye
KEAOVTOL/KOL 6E TOS™ Mvayeov gimelv Emog of k° €06Ante). Obserwujemy go woOw-
czas, gdy nazwany nowy element (np. osoba, zjawisko) jest postrzegany zar6wno
jako cos$ podobnego, jak i odmiennego. Natomiast w dialekcie attyckim partykuta
O¢ jest stawiana po eksponowanym przez nig wyrazie, ktory jest nosnikiem czego$
nowego 1 odmiennego. Nie bez znaczenia jest tu tez fakt, ze kolokacja ta cieszyla
si¢ szczegodlng popularnoscig u Ksenofonta’.

Nie ulega watpliwosci, ze w przektadzie dla owego attycyzmu nalezy znalez¢
jak najbardziej adekwatny ekwiwalent. Powyzej zostaly zaproponowane dwie
wersje ttumaczenia, przy czym druga z nich blizsza jest ttumaczeniu facinskiemu:
Et filius meus Gryllus fecit quod par est eum facere, et vos bene facitis, quod quae
Socrati evenere ad me scripsistis. Czeste pomijanie przez thumaczy stowek spaja-
jacych poszczegdlne zdania lub wyrazenia, ktore same nie posiadajg konkretnych
znaczen, ostatecznie moze naruszy¢ zasade dobrego przektadu i zaktoci¢ ekwiwa-
lencj¢ na poziomie emotywnym. I tak wlasnie si¢ dzieje w przektadzie tacinskim,
gdzie spodziewaliby$my sie, ze Hercher greckie xai ~ kai 8¢ odda za pomocg non
solum ~ sed etiam. Podobnie w jezyku polskim najlepszym rozwigzaniem jest
postuzenie si¢ w odno$nym miejscu spdjnikiem skorelowanym nie tylko ~ ale
rowniez, majac dodatkowo na uwadze funkcje wlaczajaca partykuty ,,rOwniez”,
ktoéra eksponuje pewien element i zalicza go do juz zidentyfikowanej grupy pozo-
stalych elementow.

8 Cytat w jezyku niemieckim w thumaczeniu J.-F. Borkowskiego (1997).
° Por. Batimlein 1861: 149.
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I jeszcze zapowiedziane drugie zdanie:

"Hén 8¢ pot koi IMAdtwvog mepiéness cOyypoppa to100Tov, 8Tov Todvoud Jv 10 ZOKPATOVS
Kol 01aAeElG TIG 00 QaOAN TPOG TIveg (ep. 15,3).

Zreszta juz i Platona takie wlasnie pismo wpadlto mi w rece, gdzie bylo imi¢ Sokratesa
i rozmowa, poniekad niegtupia, z jakimi$ ludzmi.

Tlumacz powinien tu wyrazi¢ delikatne przeciwstawienie ze wskazaniem
konkretnej sytuacji w kontekscie weze$niejszej wypowiedzi. Ani Hercher w prze-
ktadzie tacinskim, ani Liselotte Kohler (1928) w niemieckim nie wykazali si¢
w tej kwestii dbatoscia (lam mihi Platonis etiam in manus venit eiusmodi com-
mentarius, in quo nomen erat Socratis [...]; ,,Schon kam mir von Platon eine
solche Schrift in die Hande, worin der Name des Sokrates stand [...]”). Pseudo-
-Ksenofont najpierw podkresla konieczno$¢ zachowania przez sokratykow tak
w mowie jak w pi§mie pamigci o ich mistrzu i jego areté, uznajac to za najlepsza
forme apologii filozofa, a nastgpnie informuje, ze tak wtasnie postapit juz Pla-
ton. Okreslony wydzwiek informacyjno-eksplikacyjny partykuty 6¢ dla dwcze-
snego odbiorcy byt wyczuwalny, a przede wszystkim zrozumiaty, dzieki czemu
obrazowanie nakreslonych przez epistolografa sytuacji komunikacyjnych nie jest
pozbawione subtelnej kolorystyki. Stéwko to sygnalizuje tez wprowadzenie no-
wej informacji, ktéra uzupetnia, ewentualnie wyjasnia, t¢ zawartag w zdaniu wcze-
$niejszym. Polska partykuta ,,zreszta” pozwala nam stosunkowo dobrze zachowacé
wyrazisto$¢ mysli zawartej w teks$cie zrodtowym: nadawca i adresaci listu zobli-
gowani przyjaznig i odpowiedzialno$cig za przekaz prawdy o Sokratesie nie moga
przejawiac niecheci do jej propagowania, w swoich pismach opowiedziat o nim
juz przeciez Platon. W kolejnych zdaniach mysl wraca na wczesniejsze tory — no
tak, jednak ,,my” (ueic pévror) nie mamy takiego talentu poetyckiego jak tam-
ten 1 nie jesteSmy w stanie z pami¢ci odtworzy¢ wszystkich zdarzen. Tym razem
nastepuje silne przeciwstawienie wyrazone przez ,,jednak” (uévrtot), co doskonale
koresponduje z omawianym zdaniem.

Powyzsze przyklady dowodza, ze bezrefleksyjne czeste przemilczanie 6¢
w tlumaczeniu na jezyk polski, jak tez na inne jezyki nowozytne, greckich tekstow
literackich moze spowodowac pewnego rodzaju zatarcie wyrazistosci obrazowa-
nia. Oprdocz nacechowania emotywnego partykuty wykazuja tez modalno$¢ episte-
miczng (Schwyzer 1950: 553). I cho¢ omawiane stéwko posiada zwykle staby wy-
dzwigk przeciwstawny, to wskazuje tez na epistemiczne nacechowanie wypowiedzi
podmiotu, co stanowi jeden z jezykowych elementéw pozwalajacych autorowi na
subiektywizacj¢ podmiotu mowigcego. W tworczosci epistolograficznej, zwlaszcza
apokryficznej, jest to szczegolnie istotne, poniewaz rzeczywisty tworca ,,podszy-
wajacy si¢” pod nadawce listu — przemawiajacego w pierwszej osobie i wyglasza-
jacego wlasne sady — dokonuje zarazem jego ,,uprzedmiotowienia”, czyli czyni go
obiektem obserwacji dla potencjalnego odbiorcy. Dlatego wiasciwa interpretacja
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i ekwiwalentne przekazanie wypowiedzi bohatera-nadawcy listu, wraz z partykuta-
mi modalnymi, pozwala na mozliwie adekwatnie odzwierciedlenie jego wizerunku.

Sposob, w jaki autor fikcyjnych listow kaze wypowiadac si¢ swoim bohate-
rom- nadawcom, rzutuje na stopien uwiarygodniania tejze korespondencji w od-
czuciu czytelnikow. Im wyzszy bowiem stopien wiarygodnosci, tym wyzsza ran-
ga literacka i oratorska epistolografa. Portret Ksenofonta nakreslony za pomoca
zasadniczych jego cech jako sokratyka wymagal zard6wno umiejetnego postuzenia
si¢ tresciami, istniejacymi w tegoz tworczosci oraz w pozniejszej tradycji literac-
kiej, jak i charakterystycznym dla niego j¢zykiem jako podstawowym narzedziem
kreacji. I tak do Ksenofontowe;j specyfiki jezykowej nalezy, jak si¢ przekonalismy,
postugiwanie si¢ partykulg &¢. Jest to jednak jeden z wielu attycyzmow, nadajacy
listom wymagany koloryt. Ttumacz nie zdota, oczywiscie, odda¢ w jezyku doce-
lowym wigkszosci klasycznych cech gramatycznych, nie zdoltamy zrdznicowaé
genetiwu zaimka nieokre§lonego tov wzgledem tivog, genetiwu imion wiasnych
na -1¢, ktore z czasem przyjely paradygmat pierwszej deklinacji (np. Zwkpdrovg,
AlkiPradov) czy tez wyodrgbni¢ w jezyku polskim attyckich sufiksow miejsca:
-ow, -Ce/-0¢g, -0gv (np. ABnvale). Jednakze nie wszystkie attycyzmy fleksyjne sg
poza zasiggiem naszych kompetencji thumaczeniowych. W Liscie Ajschinesa do
Ksenofonta (ep. 14) dwukrotnie zostal uzyty dualis, liczba nieznana juz w kojné:

[I&c av odv, & Zevopdv, TV papioy 0D Bupcodéyov Avitov ypagou, Ty & Meljtov
oMoy kol 0 Opdcog avtoiv; TovTo yop TO MEPpOTATO® dvdpe Péypt T tehevTic [...]
(ep. 14,1).

Jak mam Ci, Ksenofoncie, opisa¢ niegodziwosci garbarza Anytosa, zuchwato$¢ Meletosa oraz
ich obu arogancj¢? Otoz ci dwaj najpodlejsi me¢zowie w swej niegodziwosci trwali az do
konca [...].

‘Etépoug 1€ Adyoug Kol toAholg Kol kadoLg Tpog KéPnta kai Zypiov Té» Onpaiom dieléydn
[...]1(ep. 14,7).

Wiele tez innych i wspaniatych odbyl on rozméw w towarzystwie dwoch Tebanczykéw
— Kebesa i Simiasza [...].

Wystarczylo wyeksponowac¢ doskonale znane pary za pomocg liczebnika
»dwa”, sygnalizujgc tym samym attycka specyfike jezyka listu. O ile pierwsze
zacytowane zdanie Hercher i KShler przetozyli wprowadzajac ekwiwalent liczby
podwojnej ([...] et utriusque viri contumaciam? Profligatissimi enim isti homi-
nes [...]; ,,[...] und beider Kiihnheit? Diese beiden Kerle [...]”), o tyle drugie
pozostawili juz bez zaimka wyrézniajacego dualis. Przypuszczalnie wynika to
z ich sposobu obrazowania w jezyku docelowym sytuacji przedstawionych przez
epistolografa. Punkt ci¢zkos$ci zostat przesunigty z walorow ilosciowych na ja-
kosciowe, na co idealnie wskazuje tacinski zaimek ,,isti”, wyrazajacy pogarde
mowigcego w stosunku do wskazywanego obiektu.
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Na koniec przyjrzyjmy si¢ jeszcze thumaczeniowemu lapsusowi Herchera
i Kohler w pierwszym zdaniu listu czternastego i pietnastego. Idzie tu o wyra-
zenie oi wepl I'pOAdov 1OV maidd cov (ep. 14,1) 1 ol mepi I'pvAlov OV vida pov
(ep. 15,1). Wyrazenie to stanowi istotne ogniwo spajajace te¢ krotka korespon-
dencje pomigdzy Ksenofontem a Ajschinesem. Znalezienie dla niego wlasciwej
ekwiwalencji posiadajgcemu kompetencje jezykowe z pewnos$cig nie powinno
nastreczy¢ trudnos$ci, a tym bardziej komu$§ obeznanemu w attyckiej literatu-
rze. Wiadomo bowiem, ze Ksenofont bardzo che¢tnie uzywat tej frazy, zwlaszcza
w Cyropedii. Lexicon Xenophonteum Friedricha W. Sturza dla oi nepi tiva poda-
je nastepujace znaczenia: alicuius ministra, amici, familiares; alicuius satellites,
alicuius milites, exercitus. Udostgpnienie zatem czytelnikowi przektadu z wersja
»Iw6j/moj syn Gryllos” zamiast ,,przyjaciele Twojego/mojego syna Gryllosa”
zaweza obraz, a de facto przeinacza odbidr mys$li zawartej w tekScie oryginal-
nym. List czternasty otwiera stwierdzenie: ,,Przyjaciele Twojego syna Gryllosa
postali do Ciebie Getg, aby przekazat wszystkie informacje o Sokratesie, ktore
dotycza jego procesu i $mierci.” Z punktu widzenia realiéw historycznych autor
popehit tu anachronizm, co zreszta w przypadku zbioru korespondencji Sokra-
tesa 1 sokratykow zdarza si¢ stosunkowo czesto i nie jest niczym zaskakujacym.
Wystarczy przypomnie¢, ze Sokrates umiera w roku 399 przed Chr., natomiast
Ksenofont w roku 401 przytaczyt sie do wyprawy Cyrusa Mlodszego przeciwko
bratu, krolowi Artakserksesowi II. Do Aten juz nigdy nie wrocil, a bezpieczng
zyciowa przystan znalazt w Skilluncie w Elidzie dopiero po bitwie pod Koroneja
(394 przed Chr.). Uwaza sig, ze jego synowie urodzili si¢ wlasnie w tym przedzia-
le czasowym, czyli Gryllos w najlepszym razie w roku $mierci filozofa mogt by¢
niemowlakiem. Jednakze dla odbiorcy listu nie miato to wigkszego znaczenia,
zapewne pamigtat on gldwnie o bohaterskiej Smierci starszego syna Ksenofonta,
walczacego w atenskiej konnicy przeciwko Tebanczykom w roku 362 (w przed-
dzien bitwy pod Mantineg). Powroét zatem Gryllosa do ojczyzny byt doskonalym
przyczynkiem do anachronicznego usytuowania go w Atenach przetomu wiekow,
gdzie mial by¢ otoczony przyjaciotmi, z ktdorymi taczyta go wigz na modle tej
propagowanej i pielegnowanej przez sokratykéw. Innymi stowy w kreacji episto-
lograficznej zostat on zaliczony do grona przyjaciot-uczniow Sokratesa.

Omowione przyktady wyraznie ilustrujg trudnosci, na jakie natrafia wspot-
czesny czytelnik fikcyjnej korespondencji Ksenofonta-sokratyka w oryginalne;
wersji greckojezycznej, ktory nastepnie przyjmuje role nadawcy wtornego tegoz
tekstu w jezyku polskim. Dystans kulturowy w ujeciu diachronicznym oraz nie-
przystawalno$¢ takich elementéw kategorii gramatycznych obu jezykow, zré-
dlowego i docelowego, jak greckie partykuly czy dualis, wymaga od tlumacza
znalezienia 1 zastosowania $rodkoéw jezykowych, ktore najlepiej przybliza czy-
telnikowi przektadu specyfike jezyka i stylu korespondencji Pseudo-Ksenofonta,
ale réwniez nie zgubiag wymiaru emotywnego wypowiedzi nadawcy listu. Do-
datkowo nalezy pamigtac, ze teksty te nie odzwierciedlajg realiow jezykowych
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owczesnego odbiorcy. Patyna attycyzmu, natlozona przez epistolografa grubsza
lub ciensza warstwa, uzalezniona byla od poziomu jego wiedzy i umiejetnosci.
Podobnie zresztg jak poziom zrozumienia owych listow zalezal od kompetencji
starozytnego czytelnika. Zawsze jednak zamiarem autora bylo wywotanie wraze-
nia autentycznosci listow, efektu osiggnietego w niemalym stopniu poprzez zabie-
gi intertekstualne. Z drugiej strony warto tu przypomnieé, ze dla szerszego kregu
odbiorcow epoki cesarstwa autentyczno$¢ krazacej korespondencji wybitnych
osobistosci, glownie tych zyjacych w czasach klasycznych, nie stanowita przed-
miotu ich rozwazan i dociekan, poniewaz albo nie miato to dla nich wigkszego
znaczenia, albo uznawali jg za autentyczng. Nierzadko tworczos¢ apokryficzna
mieszata si¢ z autentycznymi listami politykow czy filozofow, trafiajac ostatecz-
nie do gromadzonych kolekcji korespondencji wybitnych postaci historycznych.
Nie dziwi zatem owa swoista archaizacja tekstu, ktorg thumacz teoretycznie jest
zobowigzany oddac¢'®. Postulat zachowania w przektadzie mozliwie jak najwier-
niej stylu oryginaltu jest $cisle zwigzany z koniecznoscia zadbania o jego ekwiwa-
lencj¢ wzgledem jego funkcji, co w przypadku tekstow starozytnych sita rzeczy
musi ulec mniejszym lub wigkszym modyfikacjom. W przypadku apokryficznej
korespondencji odczytanie i reakcja przecigtnego odbiorcy wspolczesnego, nie-
zaleznie od stylizacji tekstu przektadu, bedg zminimalizowane wzglgdem odczy-
tania i reakcji odbiorcy starozytnego. Oprocz bowiem zwyklego zainteresowania,
o czym juz moéwiliSmy na wstepie, potrzebna jest wiedza bazowa — o literaturze
i jezyku starozytnych Grekow, wowczas starania ttumacza bedg zauwazalne.
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GREEK MAPIX - A FORGOTTEN NAME
FOR LONG PEPPER

The Greek word papig ‘long pepper (Piper longum L.)’ that is attested in the lexicon of He-
sychius (p 289) has not been the subject of any research to date. The author’s hypothesis is that it is
ultimately of Indo-Aryan origin (cf. Sanskrit marica- m. ‘pepper shrub’, marica- n. ‘black pepper’,
Pali marica- n. ‘id.’, Prakrit maria-, miria- m./n. ‘id.’, etc.). However, it is difficult to say whether
the Greeks borrowed pdpig directly from a language spoken in India or via another Oriental lan-
guage (perhaps Iranian; ¢f. Modern Persian maric (marec¢, murc) ‘pepper’).

GREEK MAPIZ - EIN VERGESSENER NAME FUR LANGEN PFEFFER

Das griechische Wort napig ,langer Pfeffer (Piper longum L.)*, das im Lexikon des Hesychius
(1 289) belegt ist, wurde bislang noch nicht untersucht. Der Autor stellt die Hypothese auf, dass es
letztlich indoarischen Ursprungs ist (vgl. sanskr. marica- m. ,Pfefferstrauch’, marica- n. ,schwarzer
Pfeffer’, pal. marica- n. ,ds.‘, prakr. maria-, miria- m./n. ,ds.* usw.). Es ist jedoch nicht klar, ob die
Griechen papig direkt aus einer in Indien gesprochenen Sprache oder iiber eine andere orientalische
(iranische?) Sprache iibernommen haben (vgl. npers. maric¢ (marec, murc), Pfeffer®).
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In Greek literature, pepper appears since the Classical period under the name
nénepl.! We know that the term could mean both ‘black pepper (Piper nigrum L.)’
and ‘long pepper (Piper longum L.)’, as described by Theophrastus in his Enquiry
into Plants (HP 1X 20.1; ed. S. Amigues):

TO &1 mémept KOPTOG LEV £0TL SLTTOV d& AHTOD TO YEVOS: TO HEV Yap oTpoyYyDAOV Homep Gpofog,
KEMQOG Exov Kal capka kabdmep al dapvides, vTEPLOpPOV: TO 8¢ TPOUNKES HEAOY OTTEPUATIO
IMK@VIKa EQov: ioyupotepov 8¢ ToAd todTo Batépov.

Pepper is a fruit, and there are two kinds: one is round like bitter vetch, having a case and flesh
like the berries of bay, and it is reddish: the other is elongated and black and has seeds like
those of poppy: and this kind is much stronger than the other.

Occasionally, the long pepper is also called nénept pokpdv or pakpov ténept n.%,
as well as pokpomémept n.*

The ancients knew that pepper originated in India. This is attested to by
authors such as Dioscorides, who mentions it in his work On Medical Material
(IT 159; ed. M. Wellmann):

mémept 6€vOpov iatopeitatl puopevov &v Ivdig (...).

The pepper is said to be a tree that grows in India.’

Pliny the Elder writes a little more on the subject (VH XII 26; ed. C. Mayhof¥):

Passim (scil. in India) vero quae piper gignunt iunipiris nostris similes, quamquam in fronte
Caucasi solibus opposita gigni tantum eas aliqui tradidere.

But trees resembling our junipers that bear pepper occur everywhere (scil. in India), although
some writers have reported that they only grow on the southern face of the Caucasus (scil.
Indian Caucasus, i.e. Hindu Kush).®

Interestingly, the Periplus of the Erythraean Sea reports that the black pepper was im-
ported from south-western India, while the long pepper came from north-western India.”

As for the etymology of némep, it is a communis opinio that the word ultimate-
ly comes from the languages spoken in India.® Its counterparts are well attested

! The oldest sources are: Hp. Mul. 1.34,1.37, 1.81, etc. (this treatise is dated to the 5th/4th cent.
BCE); Arist. Poet. 1458a16; Antiph. 275 (ed. R. Kassel, C. Austin).

2 Translated by Hort 1916: 315.

3 PME 49; Dsc. II 159; Hsch. p 289.

4 Gal. XI, p. 881.

5 Translated by Beck 2005: 159.

¢ Translated by Rackham 1945: 19.

7 PME 49, 56.

8 See Frisk 1960-1972: vol. II, 508; Chantraine 1999: 883; Brust 2008: 527-537; Beckes
2010: 1173f.
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in Indo-Aryan: Sanskrit pippali- f. ‘berry; long pepper (Piper longum L.)’, Pali
pippala- m. ‘pepper’, pipphali- f. ‘long pepper (Piper longum L.)’, Prakrit pip-
pali-, pippari- £. ‘id.’, Gujarati pipar f. ‘id.”® However, it is not certain from which
language the name of pepper found its way into Greek. This is a Wanderwort that is
also found in other Oriental languages, e.g. Sogdian padpad ‘pepper’, Modern Per-
sian pilpil ‘id.”, Armenian pipef ‘id.’, Jewish Aramaic pylpl, pilpla, pilpalta, pilpal-
ta, pirpalta ‘id.’, Mandaic pilpil ‘id.”, Syriac pelpla ‘id.’, Arabic fulful, filfil ‘id.”."°

In the context of pepper, it is somewhat surprising that researchers have not
yet paid attention to another Greek term for it, which is attested in the lexicon of
Hesychius. The lexeme probably goes unnoticed because it occurs together with
a well-known loanword. The complete entry is as follows (u 289; ed. K. Latte,
I.C. Cunningham):

Hapig: [tov] €€ kotvANC. KaAETTOL 08 OPOVOU®MS KOl TO LOKPOV TETEPL.

Maris: six kotylai. The long pepper is also called by the same name.

There are two homonyms here, the first of which is pépig, -emg (nom. pl.
paptelg, pépleg) m. ‘maris, a liquid measure (with different volumes)’. According
to Hesychius, as well as Aristotle (HA 596a6-7) and Pollux (IV 168; c¢f- X 184), this
unit is equal to 6 (probably Attic) kotylai, or about 1.6 litres, although some sources
give a much higher volume for it, approximately 11 litres or even 33 litres.!" The
name of the measure, which appears in Greek sources from around 500 BCE', is
originally Iranian, although it is not impossible that it entered Greek through the
medium of Aramaic. As far as its etymology is concerned, the following forms are
particularly noteworthy: Elamite mar-ri-is ‘jug as a liquid measure (= 10 litres)’
(probably from Old Persian), Parthian mry ‘a liquid measure’, Official Aramaic mry
‘id.” (probably from Iranian) and Armenian mar ‘id.” (from Iranian)."

The noun papig as ‘long pepper (Piper longum L.)’ is not attested in other
Greek sources and we do not know from which text it was taken by Hesychius.
M. Schmidt (1863: 1013) included the entire entry in his editio minor of Hesychius,
suggesting that the word was already present in Diogenian’s lexicon (2™ cent.

® Monier-Williams 1899: 628; Davids 1921-1925: 460; Turner 1962-1966: 464; Mayrhofer
1956-1980: vol. 11, 285f.; 1992-2001: vol. II, 133.

10 Tranian: Steingass 1892: 254; Gharib 1995: 271; Armenian: Bedrossian 1875-1879: 615; Se-
mitic: Jastrow 1903: 1184; Drower-Macuch 1963: 371; Wehr 1979: 851; Sokoloff 1990: 431; 2002:
901, 905f.; 2009: 1203; CAL: s.v. plpl, plplh, prplh.

" Epiph. De mens. (ed. F. Hultsch) 83.18 equates it with 20 Alexandrian xestai (= 11 litres),
while Polyaen. IV 3.32 informs that it contains 10 choes (= 33 litres).

12 Tt first appears in an inscription found in Persepolis (IK Estremo oriente 230).

13 For these forms, see Hoftijzer-Jongeling 1995: 693; Hinz-Koch 1987: 886; Gignoux 1972:
58; Bedrossian 1875-1879: 456. On the etymology, see Schmitt 1989; Brust 2008: 447-451; Beekes
2010: 906; Rosot 2013: 1411.; ¢f. Frisk 1960—-1972: vol. I, 175; Chantraine 1999: 667.
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CE)", but this cannot be verified. We are also unable to determine the grammatical
gender of this noun (masculine or feminine?). As regards the etymology of papig,
the fact that pepper grows in India suggests that its name may have originated there.
And indeed, in the Indo-Aryan languages we find similar lexemes, namely San-
skrit marica- m. ‘pepper shrub’, marica- n. ‘black pepper’, Pali marica- n. ‘id.’,
Prakrit maria-, miria- m./n. ‘id.’, Gujarati mari- f. ‘id.’, Hindi miri, maric, miric,
mirc f. ‘id.’, etc. (Monier-Williams 1899: 790; Davids et al. 1921-1925: 524; Turn-
er 1962-1966: 567; Mayrhofer 1956-1980: vol. 11, 588; vol. III, 775; 1992-2001:
vol. II, 321). This term for pepper has also been borrowed into other languages, e.g.
Modern Persian maric (marec, murc) ‘pepper’” (from Indo-Aryan), Kyrgyz and
Uzbek murc ‘id.”'® (probably from Modern Persian), Khmer mric ‘id.”'” (probably
from Indo-Aryan)'®; moreover, cf. similar forms in Dravidian: Tamil milaku ‘black
pepper’, Malayalam milaku, mulaku ‘pepper’, etc. (Burrow, Emeneau 1984: 434).

Based on the linguistic data, we can hypothesise that the name pdpig is of
Indo-Aryan origin. It is possible that the word comes directly from a language
spoken in India (cf. the Prakrit and Gujarati forms), but an intermediary cannot be
ruled out. First of all, one may wonder whether the Middle Iranian form *maric¢
might not have been the source of papig (with the rendering of the foreign voice-
less affricate ¢ /7] by the voiceless fricative in Greek). In terms of semantics,
there is a slight difference between the Oriental words meaning ‘black pepper’
and Greek pépig meaning ‘long pepper’. This is not a problem, however, because
both species could be referred to by the same word, as ménept and its equivalents
in Oriental languages show.

The above considerations lead to the conclusion that, in addition to the well-
known term wénept (along with mémept paxpov, pokpov ménept and LoKpomETEPL),
the Greeks had papig for ‘long pepper (Piper longum L.)’, the sources of which
can be found in the Indo-Aryan languages. We do not know whether the Greeks
took the word directly from the people of India or perhaps via another language
spoken in Asia (perhaps Iranian). Interestingly, uépic has not been the subject of
any research to date. The paper therefore complements both etymological diction-
aries of the Greek language' and, especially, M. Brust’s (2008) comprehensive
book on Iranian and Indian words in Greek.

14 Note that this work was an epitome of a comprehensive lexicon consisting of 95 books by
Pamphilus of Alexandria (1% cent. CE).

15 See: Steingass 1892: 1211.

16 See: Oztopeu et al. 1996: 109, 230, 349.

17 See: Headley et al. 1977: 772.

18 According to an unconvincing view, the Indo-Aryan words go back to Austroasiatic; see May-
rhofer 1956-1980: vol. 11, 588; vol. III, 775; 1992-2001: vol. 11, 321 (with further references).

19" See: Frisk 1960—1972; Chantraine 1999; Beekes 2010. It is likely that the word has not been
included in these dictionaries, as it does not appear in the basic version of Liddell-Scott-Jones
(1996); papig was added in the Supplement (p. 203).
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A COMMENTARY ON THE DEVELOPMENT
OF THE NEO-LATIN VOCABULARY WITH
REFERENCE TO RECENT LINGUISTIC STUDIES

The practical use of Latin is uncommon in the 21* century. Since the collapse of the Roman
Empire, it has been considered a ‘dead language’. The main reason for this is that there is no nation
for which Latin is a mother tongue. However, there are still people who can speak Latin fluently
in everyday communication. Thus, we can ask ourselves where this idea originated and how it is
possible to speak an ancient language in modern times. The aim of this paper is to briefly describe
the history of Latin’s development, focusing on the coining of vocabulary related to breakthrough
discoveries after the collapse of the Roman Empire. This should lead to answering the question of
whether the continuous interest in Latin and its growth throughout the centuries was a natural evolu-
tion of the language or rather an artificial attempt to keep it alive. Furthermore, it is also worth con-
sidering whether it is appropriate to refer to Latin as a ‘dead language’ in every sense of the word.
To support the thesis of Latin’s continuous growth, several lexical examples with word-formation
analysis will be provided, demonstrating that the analogical processes observed within Latin also
appear in modern languages.

EIN KOMMENTAR ZUR ENTWICKLUNG DES
NEULATEINISCHEN VOKABULARS IM ZUSAMMENHANG MIT AKTUELLEN
SPRACHWISSENSCHAFTLICHEN STUDIEN

Der praktische Gebrauch des Lateinischen ist im 21. Jahrhundert nicht weit verbreitet. Seit
dem Untergang des Romischen Reiches gilt es als ,,tote Sprache®. Der Hauptgrund dafiir ist, dass
es keine Nation gibt, fiir die diese Sprache als Muttersprache dienen wiirde. Dennoch gibt es noch
immer Menschen, die flieBend Latein in der Alltagskommunikation sprechen kénnen. Daher stellt
man sich die Frage, woher diese Idee stammt und wie es mdglich ist, eine antike Sprache in der
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modernen Zeit zu sprechen. Ziel dieses Artikels ist es, die Geschichte der Entwicklung des Latein-
ischen kurz darzustellen, insbesondere im Hinblick auf die Wortschopfung, die sich auf bahnbrech-
ende Entdeckungen nach dem Untergang des Romischen Reiches bezieht. Dies soll zur Beantwor-
tung der Frage fiihren, ob das kontinuierliche Interesse am Lateinischen und dessen Wachstum iiber
die Jahrhunderte eine natiirliche Entwicklung dieser Sprache war oder eher kiinstliche Versuche,
sie am Leben zu erhalten. Dariiber hinaus lohnt es sich zu iiberlegen, ob es angemessen ist, Latein
als ,,tote Sprache* im wahrsten Sinne des Wortes zu bezeichnen. Zur Unterstiitzung der These eines
stindigen Wachstums des Lateinischen werden mehrere lexikalische Beispiele mit einer wortbil-
denden Analyse vorgestellt, die zeigen, dass die analogen Prozesse, die im Lateinischen auftreten,
auch in modernen Sprachen beobachtet werden konnen.

Keywords: Latin, linguistics, word formation, Neo-Latin
Schliisselworter: Latein, Linguistik, Wortbildung, Neulatein
Slowa klucze: tacina, jezykoznawstwo, stowotworstwo, neo-latin

Introduction

Active use of the Latin language is unique in our reality. For about a century,
Latin has been considered a dead language dedicated only to specific branches
of science. There are still people, however, who are able to speak this language
fluently. It can be assumed that the currently developed and actively operating
neo-Latin movement was initiated by the congress in Avignon on the initiative
of Jean Capelle in 1956. Thus, we can ask ourselves whether it was an actual
breakthrough that revived this language or, rather, it initiated a broader trend of
returning to tradition. It is also worth considering whether it is appropriate to talk
about Latin as a ‘dead language’ in every sense of the word. The aim of this article
is to try to find an answer to these questions. To support the thesis of its continued
development, an analysis of word-formative processes of the neo-Latin terms will
be conducted. Due to the considerable size of the argument, semantic changes
will be omitted. The examples provided are intended to give a general overview
of the whole problem'. The paper partially refers to a book I authored; therefore,
some lexical examples are convergent (Krukowska 2014).

Latin has actively served as a language of diplomacy in Europe in past cen-
turies. As a language of art, science and, above all, clergy, it was in common use
until the end of the 19" century, or even to the beginning of the World War II. Ulti-
mately, it faced a final blow because of the decisions of the Second Vatican Coun-
cil (1962-1965) that introduced reform of the liturgy. As a consequence, Latin

! The examples provided in this paper are of different origine. They are mentioned for illustra-
tive purposes in order to indicate that the Latin language has been expanding its lexical resources
up till now. Some of the terms appear frequently in the dictionaries throughout the centuries, some
are rare and have not been referred to in any of them but in other sources like articles, books, the
Internet or in conversations.
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was replaced by national languages even within the Church. Until then, interest in
Latin continued unabated.

In order to challenge the tendency to consider Latin a dead language, we
should look back and analyze its development since the collapse of the Roman
Empire in the 5" century AD. Since, this point in time might have been consid-
ered a breakthrough in Latin history. The Western Empire lost its power over
the region and started to be conquered by numerous tribes, and therefore, a con-
siderable risk of the disappearance of the Latin language arose. However, that is
not what happened. At the point when Latin was about to disappear, the Catho-
lic Church took advantage of the existence of an ideal means of international
communication to preach the Gospel. This masterstroke not only saved Latin
as such but also made this language unchangeable in its grammatical form for
over 15 centuries. Even though it was not necessary to provide any changes in
the aspect of grammar, Latin, which remained a so-called /ingua franca, con-
stantly needed to adapt new concepts to its vocabulary if it was about to serve
for generations.

Development of Latin from the collapse of the Roman Empire
to the end of the Middle Ages

Together with the development of religious, scientific and technical concepts,
new words started to appear, e.g. ecclesia,-ae [SLSPL, DMLBS] (‘church’) from
the Greek noun éxxkAncia (‘gathering’, ‘Jewish commune’, ‘Christian Church’),
monac(h)us,-i [SLSPL, DMLBS] (‘monk’) and monacha,-ae [SLSPL, DMLBS]
(‘nun’) from the Greek adjective povaydg-n,-ov (‘solitary’, ‘lonely’), which
comes from the adjective pdvoc,-7,-ov (‘alone’, ‘lonely’), angelus,-i [SLSPL,
DMLBS] (‘angel’) from the Greek noun dyyslog (‘messenger’, ‘envoy’, ‘one that
announces’), diabolus,-i [SLSPL, DMLBS] or diabulus,-i [SLSPL] (‘devil’) de-
rived from the Greek noun S14foroc (‘accuser’, ‘slanderer’). The primary thing
to pay attention to is that all the words quoted above have Greek origins and are
basically only transliterated into the Latin alphabet. Their pronunciation, apart
from matters related to accentuation, did not change substantially.

Considering changes in meaning of each new Latin lexeme, all examples
show a narrowing (or clarification) of the semantic scope already taking place in
the Greek words (as Greek was the first language of the New Testament), which
were taken over by Latin in their basic, but especially, in new meanings. Their
grammatical gender did not change either. The Greek ending of the masculine
noun -o¢ was replaced by the Latin -us, characteristic of the II declination, and
these words also have the same inflection. The feminine gender expressed in
Greek forms with the endings -7 and - replaced the Latin suffix -a, which is char-
acteristic of the I declination.
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During medieval times, apart from religious terms, several other new words
were provided in Latin vocabulary. Some of which were of Latin origin, e.g.
a noun distillatio,-onis [SLSPL, MLW] or destillatio,-onis [SLSPL, DMLBS,
MLW] (“distillation”), which comes from the verb destillare [SLSPL, DMLBS,
MLW] or distillare [SLSPL] (‘to drip’, ‘to drop’) derived from the noun stilla,-ae
(‘drop’) with the prefix de- (with the sense of ‘down’, ‘from’, ‘off’, as well as
‘opposite of”, ‘apart’ and ‘away’) attached. However, some lexemes, especially
those referring to mathematics, had Arabic origins. The word motivating forms
algorismus,-i [SLSPL, DMLBS, MLW], algorithmus,-i [SLSPL] and allegoris-
mus,-i [SESPL] (‘calculation”) appears to be a distorted surname of Muhammad
ibn Musa al-Khwarizmi, which underwent a specific graphic-phonetic transfor-
mation into the Latin form: (according to various sources) Alchorismi, Algorismi,
Algorismus, Algoritmus, this word was probably also to some extent influenced
by the Greek noun dpi0udg (‘number’) (Louridas 2020: 4-5; Diugosz-Kurczabo-
wa 2008: 13). Another example is the noun algebra,-ae [DMLBS, MLW] (‘alge-
bra’). The derivational basis of this lexeme is the Arabic word al-jabr or al-jebr
written in the Latin alphabet, of uncertain meaning, mostly translated as ‘reunion
of broken parts’. The word appears in a book written by the mathematician men-
tioned above, under the Arabic title Al-mukhtasar fi hisab al-jabr wa al-mugabala
(Eng. The compendium on calculation by restoring and balancing) (Harper 2023).
Another word is the new Latin lexeme zephirum,-i (Leonard of Pisa 1202)* and
its synonyms cifia,-ae [SLSPL, DMLBS, MLW], ciffia,-ae [SLSPL)], ciphra,-ae
[SLSPL]. Both came from the Arabic word sifi, which meant ‘empty’, as well as
‘zero’ and ‘nothing’. The noun cifra,-ae in medieval Latin appeared in the mean-
ing of ‘zero sign’ (which in Latin can also be expressed as figura nihili) (Smith,
Karpinski 2023: 51-62) and — as a result of shifting the center of the meaning
of the word — ‘cipher sign’, ‘code’, in turn, as a consequence of generalization,
i.e. extension of the meaning, it took on a more general meaning — ‘digit’, ‘num-
ber’, ‘numeric sign’ (Turek 2002: 97).

Latin in the period of Great Discoveries of the late 15— 20"/21* centuries

As Latin was still the main language of scientific communication for most of
this time, it was necessary to coin terms referring to new discoveries and inven-
tions in this language as well. Latin was able to keep abreast during the period of
great geographical discoveries. Every country, land, mountain, or river in expand-
ing western civilization was given a Latin name. The most obvious examples are
here the proper names of the continents: FEuropa,-ae, America,-ae (which actually

2 Cum his itaque novem figuris, et cum hoc signo 0, quod arabice zephirum appellatur, scribitur
quilibet numerus.
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stands for a modification of the name of Amerigo Vespucci, its alleged discover-
er and the first to recognize it as a new continent) and Terra Australis incognita
(‘the Southern unknown land’), Terra Australis or simply Australia,-ae. Whereas
the first British colony in North America — Virginia,-ae — was given a name to
honor Elizabeth I, the Virgin Queen, from the Latin noun virgo,-inis (‘virgin’).

Curiosity led a man not only to the most distant places on Earth but also
to outer space. Therefore, new inventions were created, such as telescopium,-i
[DMLBS] (‘telescope’), which is a noun of a Greek origin, combined from the
adverb tiile (‘far’, ‘long distanced’) and the verb oxomeiv (‘to watch’, ‘to ob-
serve’). The microworld was also no longer mysterious due to the invention of
microscopium,-i [DMLBS] (‘microscope’). The noun was formed from the Greek
adjective pkpog,-a,-ov (‘small’, ‘little’) and the already mentioned verb ckomeiv.
Another noun in this context is ‘vision correction device’, i.e. ‘glasses’ — Lat.
perspicilla,-orum [LLII].

With time, new methods of communication have been discovered, starting
with typographia,-ae [DMLBS] — from the Greek nouns tonog (‘impact’, ‘dent’,
‘impression’, mark’) and ypaon (‘drawing’, ‘picture’, ‘writing’) — called synon-
ymously impressus,-us [SLSPL] and impressa,-ae [SLSPL] (‘printing’) — from
the Latin verb premo,-ere,-pressi,-pressum (‘to press’) with the prefix in- (‘in’,
‘on’, ‘into’), which already in classical Latin created the verb form imprimere
[SLSPL, DMLBS] (‘to stamp’, ‘to incise’) — in the 15™ century, and next in the
19" century, with the mastery and use of ‘electricity’ (Lat. electricitas,-atis [LLH,
DA, LL, IVL], electris,-idis [LRL] or electrica vis [LRL]) — telegraphum,-i [LLH,
DA, LL), telegraphium,-i [DA], instrumentum telegraphicum [DA], machina
telegraphica [DA), filum aeneum [N&Q, PCA], filum telegraphicum [PCA] or
filum electricum [PCA], which all mean ‘telegraph’. The ‘telegram’ itself was
defined as telegramma,-atis [LLH, DA, LL, LRL], nuntius telegraphicus [LLH,
DA, LL], nuntium telegraphicum [DA] and telegraphema,-atis [LLH, DA, LL,
IVL]. The ‘telephone’also got its Latin name, namely: telephonum,-i [LLH, DA,
LL, LRL, IVL] or telephonium,-i [LLH, DA, LL, LRL]. The next breakthrough
discovery in the period of industrial revolution of the turn of the 19" and 20™
centuries was radiophonum,-i [LLH, DA, LL, LRL, IVL] also called radiopho-
nium,-i [LLH, DA, LL, LRL], instrumentum radiophonicum [LLH, DA, LRL] or
capsella radiophonica [DA, LRL] (‘radio’), from the Latin noun radius,-ii (‘ray’)
and Greek eovi — (‘voice’, ‘sound’), as well as ‘cinema’ called in Latin with
a few synonyms: cinematographeum,-i [LLH, DA, LL, LRL, IVL], cinemateum,-i
[LLH, DA, LL, IVL], theatrum cinematicum [LLH] or cinema,-atis [LLH, LL].
These nouns were built from Greek stem kivn- existing in the nouns kivnpao,-0tog
(‘movement’, ‘motion’), xivnoig,-emg (of the same meanings in this context) and
in the verb kveiv (‘to move’). A ‘film’ was given the Latin names pellicula,-ae
[LLH, DA, LL, LRL] based on the classic noun pellis,-is (‘animal skin’, ‘integu-
ment’,” ‘animal skin products’), as in Spanish [RAE 2023] and taeniola,-ae [DA,
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LRL] from the noun taenia,-ae (‘ribbon’). While the latest technology Bluetooth
is called caerulidens,-tis [LLH].

Mass or interpersonal communication was not the only thing of concern for
scientists of that time. New methods of transportation were also invented. First can
be mentioned the simplest two-wheeled vehicle — birota,-ae [LLH, DA, LL, LRL,
IVL] (velocissima) [LW] — ‘bicycle’ (first called as ‘velocipede’). The noun was
already known in classical Latin, where it had the meaning of ‘two-wheeled cart’.
It consists of the prefix bi- (‘twice’, ‘double’) and the noun rota,-ae (‘circle’). The
adjective velox,-ocis (in the superlative) appears optionally next to the noun birota
and refers to its ancient meaning — ‘fast’, ‘quick’. Birota automataria [LLH, DA,
LL, LRL] or autobirota,-ae [LLH, LL, IVL] are the Latin names for a ‘motor-
cycle’. Both consist of the adjective automatarius,-a,-um or its stem, and come
from the Greek form adzouazog,-n,-ov (‘acting of one’s own will’, ‘spontaneous’,
‘automatic’). At the beginning of the 19" century also ‘railway’ appeared, which
was called via ferrata [DA, LL, LRL] or ferrivia,-ae [LLH, DA]. The Latin noun
via,-ae (‘road’) and the adjective ferratus,-a,-um (‘made of iron’) derived from
the word ferrum,-i (‘iron’) form the basis of this term. The most modern vehicle
of that time was a ‘car’ — Lat. autocinetum,-i [LLH, DA, LRL, IVL] also known
as autoraeda,-ae [LLH, DA, LL], raeda automataria [LLH, LL], autocurrus,-us
[DA], automobilis,-is [DA], automobile,-is [DA], automatum,-i [DA], currus
motorius [DA], currus automobilis [DA], currus automatarius [DA, LL], auto-
mobilis vectura [DA), automobilis raeda [DA], automataria raeda [DA, LRL]
or automatarium vehiculum [DA]. In this case, Latin users again returned to the
Greek language using the pronoun adtog,-7,-0 (‘self’, ‘one’s own’, ‘by oneself”)
or the adjective adrouarog,-n,-ov and known to the Romans the adjective mobi-
lis,-e (‘mobile’) as well as the nouns: currus,-us (‘wagon’), vectura,-ae, vehicu-
lum,-i (‘vehicle’) and raeda,-ae (‘carriage’) — a loanword from the Gallic. At the
beginning of the 20" century first successful flight on a flying machine driven by
an engine took place. It was given a few synonymic Latin names: aéroplanum,-i
[LLH, DA, LL, LRL, IVL], aérovehiculum,-i [LLH, DA, LRL], aéronavis,-is
[LLH, DA, LL, LRL], aérinavis,-is [DA], aéronavigium,-i [DA], velivolum,-i
[DA, LL], aéria navis [DA, LL], aérium navigium [DA], vehiculum aérium [DA],
navis volans [DA] and navis aéroplanigera [DA]. These terms are based on Latin
nouns, namely: aér, aéris (‘air’), planum,-i — ‘flat surface’, navis,-is, navigium,-i
(“ship”), vehiculum,-i as well as the participle volans,-tis (‘flying’). Another kind
of flying machine, i.e. helicopter, got only one name — helicopterum,-i [LLH, DA,
LL, LRL, IVL]. Since people also succeeded in building spacecrafts, Latin had
to enrich its vocabulary with this new referent, namely: rocheta,-ae [LLH, DA],
rucheta,-ae [DA 1IVL] and missile,-is [DA, LL, LRL]. The most modern and in-
creasingly widely used flying machine is the drone, Lat. aérofucus,-i [LLH], aéro-
vehiculum inane [LLH], aéria navis sine gubernatore [LL] (‘pilotless aerial ship’)
or teleplanum,-i [Vici].
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Richness of a language or chaos? The process of coining new terms
in a language in the past centuries

Taking into consideration the process of constituting and accepting the new
word forms, we can make some interesting observations. Namely, the lack of una-
nimity (which often resulted from the distance between the residence of Latin using
experts or insufficient knowledge when it comes to Latin spelling) led not only to
variations in the orthographical system, but also to parallel existing lexemes. The
multitude of synonyms is noticeable. We can demonstrate this in many examples.
As the first can be given eleven parallel existing nouns referring to a ‘sundial’,
which differ only in spelling: horologium,-ii [SLSPL, DMLBS], herrologium,-i
[SLSPL], horalegium,-i [SLSPL), horalogium,-i [SLSPL], horelogium,-i [SLSPL],
horilegium,-i [SLSPL], horilogium,-i [SLSPL], horolegium,-i [SLSPL], orilogi-
um,-i [SLSPL], orlogium,-i [SLSPL], orologium,-i [SLSPL], which all take origin
from the Greek noun @pordylov (‘sundial’), which is a combination of two stems:
®pa (Gr. ‘season’, Lat. hora,-ae — ‘hour’) and -log- or -leg- from Aoyoc (‘word’)
or Aéyewv ‘to tell’, ‘to speak’ (Lat. legere — ‘to read’). Our next example will be six
synonymic terms used to determine a ‘telescope’, namely: oculus artificialis tele-
dioptricus (Zahn 1685), telescopium,-i (Zahn 1685; Rogalinski 1776, 129) or tubus
opticus (Rogalinski 1776, 129), perspicillum,-i, specillum,-i* [DMLBS], conspicil-
lum,-i* — originally from Latin for ‘an instrument used for visual observation’, with
the prefix per- (‘through’) and con- (‘with’). As mentioned above, ‘printing’ was
given five following Latin names: typographia,-ae [DMLBS)], res typographica, im-
pressus,-us [SLSPL], impressa,-ae [SLSPL] and impressura,-ae [SLSPL]. Whereas
a ‘print run’ in medieval Latin was defined in seven different ways, as: impres-
sio0,-onis [SLSPL], inpressio,-onis [SLSPL], impressa,-ae [SLSPL], impressus,-us
[SLSPLY], inpressus,-us [SLSPL), typis excusus and actus typis excudendi [SLSPL].
The ability to travel, trade and learn new cultures led a man to taste unusual flavors
at that time. This is how the noun ‘coffee’ was introduced into Latin. Latin users
borrowed the Turkish word kahveh, from Arabic gahwah (Harper 2023) and cre-
ated twelve synonymic forms of coffeum,-i [DA, Vici], cofeum,-i [Vici], caffeum,-i
[Vici], cafeum,-i [LLH, DA, LRL, Vici], cafaeum,-i [DA, LRL, Vici], coffea,-ae
[LLH, DA, LL, Vici], cafea,-ae [LLH, DA, LL, Vici] cafearia,-ae [DA], potio ca-
fearia [DA], potio cafaearia [LLH, DA, LRL] or pure Latin potus Arabicus [LLH,
LL, Vici] and potio Arabica [LLH, DA, LL, LRL] (‘Arabic beverage”).

3 “Newton used both ‘perspicillum’ and ‘telescopium’ for ‘telescope’ in accordance with con-
temporary usage; for example, the Latin translation of Descartes’s Dioptrique used both of these
terms as well as ‘specillum’ (Shapiro 1984: 46).

4 “Telescopium — the Lippershey model (1608) was developed by Galileo in 1609 and further
refined by Andrez’s friend and correspondent Kepler. The name ‘telescopium’ was adopted in 1611
by the Accademia dei Lincei. Kepler referred to it as a ‘perspicillum’, ‘conspicillum’, ‘specillum’ or
‘penicillum’ in 1610, adopting ‘telescopium’ by 1613 (Andred 1999: 215).
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Apart from orthography: spelling with or without an /- at the beginning (e.g.
horologium,-i / orologium,-i), alternation of forms which differ in the vowels:
-0-/-e- (e.g. horologium | herrologium or orilogium / horolegium), -o-/-a- (e.g.
coffeum / caffeum), -o-/-a-/-e-/-i-/no vowel (e.g. horologium / horalogium / hore-
logium / horilogium / orlogium), -i-/-e- (e.g. imprimere / impremere) and conso-
nants: geminate usage versus non-usage (e.g. herrologium / horologium or cof-
fea / cafea), -m-/-n- (e.g. impressio / inpressio), the parallel existing forms of
grammatical gender (e.g. feminine: I decl. impressa,-ae; 111 decl. impressio,-onis;
masculine: IV decl. impressus,-us, or feminine: 1 decl. coffea,-ae and neutral 11
decl. cafaeum,-i) as well as differences in etymology, can be observed. The given
vocabulary mostly represents the group of words of Latin and Greek origin (with
the exception of derivates from Arab. kahveh). All these lexemes are codified in
dictionaries, which was already mentioned.

After an initial analysis of the above-mentioned terms, several reflections
arise. First of all, alternation of forms is a sign of the richness of a language,
its constant development and an indicator of its survival inclinations, but such
an expansion of so many word-forms disturbs the communication process and
may lead to misunderstandings or accusation of misspelling (which in the case of
Latin is an evident fact). Moreover, territorial differences can have an impact on
forming dialects, in the long term (which did not happen in this case). In addition,
the creation of homonyms in such a situation is almost inevitable. For example,
perspicilla,-orum [LLII] and conspicilla,-orum [ML] (Nominative plural) in Lat-
in dictionaries, apart from the ‘telescope’ (in singular: perspicillum,-i, conspicil-
lum,-i) also refer to ‘eyeglasses’. This phenomenon is not surprising, though, if
we consider the whole territory where Latin as a language of science was used. Of
course, word forms were well considered (scientists knew the basics of classical
languages very well), analyzed (with the help of dictionaries) and discussed (for
example, during congresses or by publications), but in many cases, they were cre-
ated similarly to modern languages of that time, where professional terms differed
from each other even in the same country, and the specialists sometimes needed
to guess from the context the meaning of specific word and its connection to the
given referent.

Referring to the analogical situation in modern languages, we can give a few
examples of the development of Polish medical terms in the second half of the
19™ century, where the richness of homonyms is conspicuous: blona wrzeko-
ma, blona rzekoma, nibyblona, poktad (‘pseudomembrane’); biegunka krwawa,
dysenteryja, czerwonka (‘dysentery’); letarg, spigczka zamartwa, zachwat, Spik
(‘morbid drowsiness’, ‘morbid, sound sleep’); niedomiarowosé¢, oko niedomiaro-
we, krotkowidztwo, oko krotkowidzqce, krotkowidzenie, krotki wzrok (‘myopia’);
naktucie, kropka, znamie, pietno (‘birthmark’); pasozyt wnetrzny, robaki, czerw,
wnetrzak, wnetrzaki, robaki wnetrzne (‘parasite in the body’); razenie, raz, apo-
pleksyja, udar (‘stroke’), sapka, niezyt, niezyt nosa, katar, ucigzliwos¢ (‘runny
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nose’); nudnosci, nudnos¢, mierzigczka, ckliwos¢, brzydzenie, mdlenie, mdtos-
ci, mierzliwos¢ (‘nausea’); wyprzenie, odparzenie, zaprzenie, otret, wilk, starcie
(‘dermatitis’, ‘skin damage, e.g. as a result of rubbing, especially in children’,
e.g. around the anus, genital parts, in the crook of the thigh, ‘a callus or ulcer on
the leg’, ‘abrasion’) (Jankowiak 2015: 283-358).

Several of these words survived and are still used in the Polish professional
and/or colloquial language. However, some of them have now and had back in the
19" century more than one meaning, which might have been confusing. In addition,
some of them are similar in form, others are more distant, having different stems.
Which, as already mentioned, happens often by creating up-to-date vocabulary.
According to Jankowiak, “only since the 19" century can we talk about scientific
medicine” (Jankowiak 2015: 21). In this period, new concepts about physiology
and pathology have been created, and new therapy methods have also been in-
vented, while the anatomy of the human body has not been fully discovered. To
understand the phenomenon of synonymy in Polish medical terms of the 19" cen-
tury, one needs to know the history of Poland, as the Polish history of this period
had a great impact on establishing new terminology. As a result of the annexations,
the country was divided into three parts controlled by Prussia, Austria, and Russia.
Therefore, these languages participated in the creation of Polish scientific terms,
including medical vocabulary. French, which enjoyed considerable prestige during
that period, exerted a noticeable influence on the Polish language — an influence
that persists to this day. In addition, the Polish culture has never died. Therefore,
also this language itself has been used regularly and overcame transformations
comparable to other European languages. Thus, at least six languages, namely:
Polish, Russian, German, Latin, Greek, and French influenced the decisions of
the Polish medical society when it comes to establishing new terminology.

The analogical processes can be observed in Latin. Not only was this lan-
guage used in separated countries, which made almost impossible to avoid local
language influences on it, but the limited possibilities of sharing knowledge and
exchanging ideas as well as insufficient fluency in Latin resulted in the use of spe-
cific terms in a certain region, the parallel development of synonymous words and
orthographic errors. Nevertheless, the Latinists managed to keep this language
homogeneous.

Contemporary attitude towards Latin in the context of a recent linguistic study

Although modern languages by coining new terminology still refer to clas-
sical lexical sources, Latin is not a language of science anymore. However, it
does not mean that Latin lovers stopped to make effort to keep this language effi-
cient enough to meet the needs of its contemporary user. The process of coining
new terms is taking place before our eyes, as has been happening throughout the
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centuries. The vocabulary introduced is constantly discussed and undergoes con-
structive critique. The discussion takes place in different fields. However, some
issues seem to be more important and others less important for Latin lovers. The
problem of grammar apparently does not bother them too much. The reason for
this seems to be clear. That is, classical Latin grammar is complex enough to meet
the needs of its speakers. Naturally, the spoken language may differ from its writ-
ten form, as happens in every language, and speech varies among specific people
depending on their level of linguistic skills. Therefore, simplifying and rational-
izing grammar seems to be a secondary problem. Also, pronunciation does not
occupy Latin lovers as much. Although from time to time there are voices saying
that the pronunciation should be standardized, surprisingly, it has been accepted
by many that in European countries and in the United States the pronunciation
is a bit different. The reason for this is probably that it does not cause major
communication problems and therefore does not have to be changed or unified.
Moreover, for some countries like Poland, which have gotten used to their model
over the centuries, it would be difficult to switch to another type of pronuncia-
tion, and maybe even not as much for professional philologists, but especially for
the whole nation, to whom still clang sounds of Jan Kochanowski’s or Mikotaj
Sep-Szarzynski’s Renaissance poetry as well as Latin expressions and phrases
(like: curriculum vitae or Veni, vidi, vici) often quoted unchangingly according to
the medieval pronunciation system. Although increasingly less Poles understand
them, many recognize Latin only from hearing.

Variations in pronunciation refer to few specific sounds, for example:
¢ — spelled as [c] or [k], sometimes even as [¢], v — spelled as [w] or [u], blend
of letters: gu — spelled as [k%] or [k4], and analogously ngu — spelled as [ng"] or
[ngt], diphthongs: ae, oe — spelled as [e] or [a] and [o']°. The reasons for the dif-
ferent types of pronunciation of Latin words, varied territorially, have a historical
background and later accretions from foreign languages. For instance, the type
of pronunciation in Poland has been influenced since the Middle Ages by Latin
propagated by the Catholic Church, which changed it for its own purposes. On
the contrary, many western countries have returned to the so-called lingua Latina
restituta (‘restored Latin’), which is intended to bring pronunciation closer to the
original classical articulation, while characteristic Italian influences on spelling
are observed on the Apennine Peninsula.

Therefore, the changes needed refer to the vocabulary itself. Having in mind
that Latin is no longer the mother tongue of anyone, if we want to present it as
a potentially spoken language, it is necessary to describe it as any other living
language, referring to the processes occurring within Latin to modern linguistic

5 For example: the name of Julius Cesar (Lat. Caesar) is pronounced as: [Cezar] by Poles,
[Kaizar] by many other western citizens, and [Cezar] by Italians; the word lingua (‘language’) is
pronounced as [ling"a] in Poland, and as [ling¥a] in many other countries, similarly the nouns aqua
(“‘water”) — respectively as [akva] and [akva], and vita (‘life’) — as [wita] and [uita].
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theories describing lexicogenesis, which “is defined with reference to the oper-
ations involved in creating words” (Miller 2014: 83). We will try to answer the
question of whether the processes of coining novel words occur in an artificial or
natural way. Therefore, Latin examples will be given by illustrating each of them.

According to John R. Taylor (2015: 419), in “lexicogenetic mechanisms (...)
four basic types may be distinguished: morphological word formation, transforma-
tion of existing words, pure neologisms, and borrowing.” The first thing he men-
tions is that new words may be coined “through the combination of existing words,
or through the combination of existing words and affixes”. The firstis related to the
so-called “composition”, i.e. the process of combination of two or more stems (e.g.
nouns aeroplanum,-i [LLH, DA, LL, LRL, IVL] — ‘airplane’ [from Lat. aér,aéris
— ‘air’ and planum,-i — ‘flat surface’]; agoraphobia,-ae [LLH, DA, LRL] — ‘ago-
raphobia’ [from Gr. dyopa — ‘square’, ‘market square’, ‘place of citizen gathering’
and pofog — ‘fear’]; birota,-ae [LLH, DA, LL, LRL, IVL] - ‘bicycle’ [from Lat. bis
— ‘twice’, ‘double’ and rota,-ae ‘circle’]). In the latter, which is related to the der-
ivation, the affixes are conjoined to the stem (e.g. noun autophotographema,-atis
[LLH] — ‘selfie’ [here is used a Gr. pronoun avtog — ‘self’, ‘one’s own’, ‘by one-
self” as a prefixoid®, as well as Gr. nouns ¢pdg, pwtoc — ‘light’ and ypdpnua — “pic-
ture’, from the verb ypdperv — ‘to write’], adjective autocineticus,-a,-um [LLH,
DA, LL] — ‘referring to a car’ [a compositum of the already mentioned prefixoid
avTog, a stem kivnua,-atog described above, and suffix -us characteristic for adjec-
tives of the II decl.], noun automatizatio,-onis [LLH, DA] — ‘automatization’ [from
Lat. adj. automatus,-a,-um [LLH, DA, LL], originally Gr. ‘a self-acting machine’,
with a noun suffix -fio referring to an action or state], verb supraordinare [LLH]
— ‘to give sth. precedence over sth.” [from Lat. prep. supra — ‘above’, ‘beyond’,
‘over’ and a verb ordinare — ‘to order’, ‘to count’], noun intercommunicarium,-i
[LLH] — ‘intercom’ [from Lat. prep. inter — ‘between’, stem communicare — ‘to
communicate’ and suffix -arium as a neuter noun ending]).

The second type is “the transformation of existing words, for instance through
clipping or blending”, which, according to Taylor (2015: 419—-420), is the most
productive in media and computer speech. Both processes have also been very
common in colloquial speech and jargons. However, if we intend to refer to them
for the development of Latin, they require some explanation. According to Ba-
karadze, three types of clipping can be distinguished, depending on which part of
the word was clipped: “1. apocopation — clipping of the final syllable; 2. syncope

¢ According to Norde and Morris, “prefixoids are bound morphemes that are not yet affixes
because they correspond to lexemes, that is, unbound forms, but their meaning differs from that
when is used as independent lexemes” (2018: 47). Gotzsche (2018: 167) describes prefixoids as
“items that have been grammaticalized from independent words”. In this article, morphemes coming
from independent words which repeatably take part in creating new terms (such as: cyber-, electro-,
cine-) are considered as prefixoids; in accordance with it, after H. Jadacka (2001: 97) similarly are
described forms such as Gr. auto- (equivalent to Pol. samo-).
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— clipping of the middle syllable; 3. aphaeresis — clipping of the initial syllable.”
As mentioned above, these kinds of neologisms are often coined, especially in
colloquial languages and slangs. “Newly created shortened forms of the words
are more emotional and stylistically colorful, they belong to spoken language, but
some of them enter the language vocabulary and are not recognized as clipped
words”™ (Bakaradze 2016: 430). It seems that the more free and certain people
feel in their communication process, and the closer together they live, the easier
clipping, abbreviations and any other forms of shortenings (verbal or sentential)
are created. In addition, any kind of shortening is formed in words or phrases that
are frequently used by a certain group of people, so that they do not cause any
misunderstanding in the communication process. In fact, it is quite the opposite;
they make it shorter and simpler. In other words, if one wants to use clippings, he
should be sure that he will be easily understood. For this reason, Latin appears to
be quite poor compared to other spoken languages in this respect. There are still
too few Neo-Latinists to create jargon; furthermore, they are dispersed across the
globe, so their contacts and interactions are limited. For this reason, Latin lovers
use well-known, full in-form vocabulary, and sometimes even longer, descriptive
forms, especially while talking about things that the recipient might be unfamiliar
with, referring, for instance, to social networks or modern technology. Although,
there are obviously some examples of clipped words in Latin, like rete,-is — ‘net’
(from Lat. interrete — ‘Internet’), the Latin vocabulary is much richer in compos-
ita. Referring to the phenomenon of blending, which may also be considered as
univerbation, the situation looks alike; nevertheless, there are several examples
of such a process in Latin. “According to Andersen (1987), univerbation can be
observed on three different levels: (i) the morphological level (loss of morpheme
boundaries), (ii) the prosodic level (e.g. stress shifts), and (iii) the segmental level
(phonological reduction). Univerbation usually takes place at the morphological
and the prosodic level, but not necessarily on the segmental level” (Norde 2009,
77). As already mentioned, there are only a few examples of this phenomenon in
modern Latin vocabulary, for instance: altisonum,-i [DA] or altiloquium,-i [DA]
(‘speaker’) — from the Lat. adjective altus,-a,-um (‘high’, ‘deep’, ‘loud’) or the
noun sonus,-i (‘sound’) and the verb logui (‘to say’, ‘to speak’), brevinuntiare
[LLH] (‘to text’) — from the Lat. adjective brevis,-e (‘short’) and the verb nun-
tiare (‘to announce’, ‘to inform’, ‘to report’), as well as the noun vultuliber,-bri
[LLH] — a calque® from Eng. ‘Facebook’ (from Lat. vultus,-us — ‘face’ and liber;-
bri — ‘book’). Examples of “acronyms, i.e. abbreviations formed by using the
initial elements of a compound word or phrase, can also be included here” (Taylor
2015: 420). Only a few examples of this phenomenon exit in Latin, some of which
have been created as early as in ancient Rome, such as the following: S.P.Q.R.

7 “e.g. pants from the word pantaloons, bus < omnibus, bike < bicycle”.

8 In linguistics calque may be defined shortly as a ‘loan translation’ (Winters 2020: 49).
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(Senatus Populusque Romanus — ‘The Senate and People of Rome’), S.P.D. (Sa-
lutem Plurimam Dicit — in salutation X ‘says [wishes] as much health as possi-
ble’), or more recent 777 (Tela Totius Terrae [DA] — ‘World Wide Web’, ‘www”)
and RIV [LL], IRV [DA] or RVI [LLH] (Res Inexplicata Volans, Inexplicata Res
Volans or Res Volans Inexplicata — ‘Unidentified Flying Object’, ‘UFO”). “In re-
cent years, the use of initials (the first element of a word) has been very frequent
in compounds and blends with the characters e for electronic and i for internet”
(Taylor 2015: 420). Latin has also adopted this model, for instance: i-diarium,-i
[spok.] (‘blog’) — where i- stands for ‘referring to the Internet’ (from Lat. adjective
interreticus,-a,-um of the noun interrete) and is attached to the noun diarium,-i
(“diary’). Although Latin does not accept as freely this kind of forms, there are
several borrowings from English representing the above-mentioned processes,
which undergo inflection within Latin itself (some stay in indeclinable form) and
are treated in this language as regular nouns, such as: laser;-eris [Vici], laser in-
decl. [DA, LL] (from Eng. acronym ‘laser’ that stands for ‘Light Amplification
by Stimulated Emission of Radiation’), bloga,-ae [spok.], blogum,-i [Vici], also
blog indecl. [LLH, Vici] — ‘blog’ (from Eng. ‘web’ and ‘log’), podcast,-is [spok.],
podcast indecl. [Vici] — ‘podcast’ (from Eng. ‘iPod’ and ‘broadcast’), ipodium,-i
[Vici], also iPod indecl. [Vici] — ‘iPod’, memum,-i [Vici] — ‘meme’ (“coined from
Greek sources, such as mimeisthai ‘to imitate’, and intended to echo gene” [Harp-
er 2023]), taxium,-i [LLH] or taxiraeda,-ae [LLH] — ‘taxi’ (“from taximeter ‘au-
tomatic meter to record the distance and fare’, (...) from Medieval Latin taxa,-ae
‘tax, charge’” (Harper 2023) and the above mentioned noun raeda,-ae).

The third phenomenon distinguished by Taylor are the so-called neologisms,
which “may be created out of the blue, without starting from existing words or
word formation rules” (Taylor 2015: 420). In modern Latin, such words are rare.
For, all word formation processes are supervised and controlled. However, when
we consider neologism in the boarder sense as “any type of lexical innovation”
(Geeraerts 1997: 120), we can give plenty of examples, such as album,-i [LLH,
DA, LL, LRL] — ‘screen’ (from Lat. adjective albus,-a,-um — ‘white’), auscult-
abulum,-i [DA, LL, IVL] — ‘telephone receiver’ (from Lat. noun auscultare — ‘to
listen’) and exceptaculum,-i — [LLH, DA, LL] 1. ‘receiver’, [LL] 2. ‘telephone
receiver’ (from Lat. excipere — ‘to receive’).

Finally, as the fourth type, new vocabulary “borrowed from another languag-
es” is mentioned. It is worth remembering that only words or word-structures
will be discussed here, while the issue of semantic calques i.e. “loan translations,
when each of the composite elements of a foreign word or phrase is translated
into the receptor language” (Taylor 2015: 421), will be omitted. Latin derives
new vocabulary from many languages, such as: Polish — narta,-ae [LLH, DA,
LL, LRL, IVL] (‘ski’), German — cobaltum, -i [LLH, DA, LL, LRL] (‘cobalt’),
English — Google,-is [LLH] or Gugula,-ae [Vici] (‘Google’), Italian — violoncel-
lum,-i [LLH, DA, LL] (‘cello’), Spanish — sigarum,-i [LLH, DA, LL] (‘cigar’),
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Mexican Spanish, from Mayan — socolata,-ae [LLH, DA, LL, LRL, IVL] (‘choc-
olate”), Japanese — karate indecl. [Vici], Turkish — cafaea,-ae (‘coffee’) etc. The
discussion about borrowings in modern Latin is not simple, though, since many
European (and, as a consequence, also American) languages have been crating
their vocabulary on the basis of Latin (or Greek) roots. Therefore, an interesting
process occurs in the area of Latin loanwords, that is, the case of the process of
returning of loan words, where “a source language may borrow back a word after
it was developed independently by the receptor language” (Taylor 2015: 421).
This topic, however, represents in most cases, apart from morphological changes,
also semantic development of Latin vocabulary; therefore, it will not be discussed
in this paper.

Summary

Based on the examples above, it can be concluded that Latin, after the collapse
of the Roman Empire, never stopped developing. Moreover, its development can
be compared with other European languages of a specific period. Due to its univer-
sality and flexibility, it could perfectly meet the communicational needs of a man in
every epoch. The fossilized form has not been Latin’s fault, but its incredible weap-
on. As W. Stroh states, “Only through its ‘death’ could Latin become immortal”
(Stroh 2007: 111). For all the reasons mentioned above, unlike other languages,
Latin survived unchanged throughout the centuries. The process of creating new
vocabulary in Latin was controlled, but not artificial. The perfect evidence for this
is the fact that many European languages have been loaning Latin vocabulary from
the very beginning of their existence. Latin not only survived itself but also lives in
other languages. Classical morphemes have been easily adopted, well recognized
and communicative. No wonder they are still a great resource for every person
who deals with coining new terminology. Classical-origin internationalisms are
entering modern languages today, often “in English disguise” (Janson 2006: 161).
In case of the development of Latin, neologisms that are based mostly on classical
morphemes too, are discussed continuously as has been throughout the ages, with
the only difference that lately new methods of communication have emerged, such
as the Internet or mobile telephony. There are many forums and discussion groups
on social networks where such conversations take place. People ask questions if
they are not sure how to use or create a specific term.

The results of mutual exchanges of thoughts and ideas are satisfactory and
comparable to those of many years ago. However, surprisingly, Latin lovers not
always manage to avoid resorting to the less appropriate patterns; for example,
there are still some cases of synonyms for the same referent, where one of the
differences is spelling or the noun’s affiliation with a specific declension, such
as: sixteen terms for the noun ‘Internet’ — internet,-is [spok.], internetum,-i [DA,
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LL, CVC], interreticulum,-i [DA], interrete,-is [LLH, DA, LL, CVC, Vici], intra-
rete,-is [LLH], internexus,-us [Vici], intextus,-us [spok.], rete,-is [DA], tela,-ae
[DA, CVC], interrete internationale [DA], rete internationale [DA), rete globale
[spok.], rete electronicum globale [spok.], intertextus internationalis instrumen-
torum computatoriorum [LL], intextus internationalis instrumentorum computa-
toriorum [DA], Tela Totius Terrae (TTT) [DA, LL, CVC], six synonyms for the
adjective ‘referring to the Internet’ — interneticus,-a,-um [LL), interreticus,-a,-um
[LL], internetalis,-e [DA, CVC], interretialis,-e [LLH, DA, LL, CVC], intrare-
tialis,-e [LLH), retialis,-e [spok.] or thirteen terms for the noun ‘blog’ diarium in-
terretiale [LLH], i-diarium,-i [spok.], diarium retiale [spok.], diarium,-i [spok.],
diarium nauticum [spok.], ephemeris,-idis [Vici, spok.], ephemeris interretialis
[Vici, spok.], commentarii interretiales [LLH, Vici], blogum,-i [Vici], bloga,-ae
[spok.], bloge,-is [spok.], blog,-is [spok.], blog. indecl. [LLH, Vici]. Nevertheless,
parallel forms exist also in other languages, which is at times confusing for their
users, but does not create communication problems or misunderstandings, for ex-
ample: the nominative plural form of Pl. postac¢ (‘character’) may be postaci and
postacie, the same form of psycholog (‘psychologist’) may be psychologowie and
psycholodzy, another example is chfopak (‘boy’) that takes pl. form of chfopaki
(non-masculine personal gender) or chfopacy (masculine personal gender), the
noun sanie (‘sleigh’) takes the instrumental form of saniami and sanmi, while
the masculine adjective form of an English ‘curious’ — in Polish is ciekaw and
ciekawy, ‘ready’ — gotow and gotowy, ‘full’ or ‘complete’ — pefen and peifny. In this
respect, Latin acts in a similar way.

Many examples show that Latin acts as many other languages; this is why
it is easy to describe it according to modern theories. Therefore, Latin does not
appear to be a peculiar language that acts on its own principles. It easily adopts
the new vocabulary needed for communication purposes of a specific period. Nev-
ertheless, the form of this language still seems to be a little bit rigid, unwilling
to accept characteristic to the 21% century speech shortenings. In return, Latin
becomes reach in neologisms that are created on the basis of classical as well as
loaned morphemes.

In the aspect of borrowings, an interesting thing can be observed. Latin, not
differently from other languages, copies foreign structures as a consequence of
international contacts. It is not surprising then that Latin accepts new words or
word-formative structures of a foreign origin (for example: Lat. altiloguium from
Sp. altavoz — ‘loudspeaker’; from Lat. altus and Sp. alto — ‘high’, ‘tall’ and Lat. lo-
quium from the verb logui — ‘to speak’ and Sp. voz — “voice”). However, many more
examples show the tendency to adopt its native vocabulary back from modern lan-
guages, which makes this language absolutely unique. This leads to the conclusion
that we should reconsider our way of thinking of Latin as a ‘dead language’ in the
fullest sense of the word. Despite of the fact that even some classical philologists
and Latin experts, who often are distinguished scholars and Latin propagators, take
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this stand, which manifests itself, for instance, in a title of an article Latin's Life
After Death (Tekieli 2004), it is good to bear in mind a sentence by Julian Tuwim:
What kind of dead language is it if, without withering, it has survived for millen-
nia? as an inspirational motto for efforts in promoting this language.
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Wstep

Pomimo rozwoju technologicznego, niosacego za soba wiele narzedzi wspo-
magajacych akwizycje jezykow obcych, stowniki wcigz wydajg si¢ cenng pomoca
dydaktyczng. Osoby na roznych poziomach znajomosci na przyktad jezyka angiel-
skiego bez trudu odnajda odpowiednie do swojego poziomu opracowania, jako ze
wysokie zapotrzebowanie pozwala na tworzenie wielu materiatéw dostosowanych
do r6znego typu odbiorcoéw. W kontekscie uczenia si¢ szczegdlnie wazny jest stow-
nik dwujezyczny. W tej pracy skupiam si¢ na stowniku, w ktérym jezykiem wejscia
jestrodzimy jezyk uzytkownika (L1), a jezykiem wyjscia — jezyk przyswajany (L2).
Takie wydania przydaja si¢ zarowno podczas ¢wiczen wykonywanych w toku na-
uki, jak i w roli wsparcia w komunikacji z innymi uzytkownikami jezyka.

Przypadek stownika polsko-tacinskiego jest specyficzny. Spotecznosé pod-
trzymujgca niemal zerwang tradycje aktywnego postugiwania si¢ tacing wpraw-
dzie rosnie, jednak wigkszos¢ uczacych sie dazy jedynie do wyksztalcenia kom-
petencji pozwalajacych rozumie¢ czytany tekst. Stownik polsko-tacinski bedzie
zatem stownikiem przede wszystkim dydaktycznym, potrzebnym w wykonywa-
niu ¢wiczen zadanych przez nauczyciela'. Niskie zainteresowanie facing wplywa
ponadto na rynek wydawniczy. Leksykografia $ci§le zwigzana z tym jezykiem
jest w ostatnich latach raczej uboga?, a tworzenie wyspecjalizowanych opracowan
z mys$la o r6éznych grupach odbiorcow jest nicoptacalne. W zwigzku z tym funk-
cjonujace stowniki powinny cechowac si¢ wszechstronno$cia, aby w jak najwyz-
szym stopniu spetnia¢ potrzeby réznorodnych adresatow.

Zalozeniem mojej pracy jest zidentyfikowanie najwazniejszych cech stow-
nika polsko-tacinskiego odpowiadajgcego potrzebom wspotczesnych odbiorcow.
W tym celu przyjrze si¢ potencjalnym uzytkownikom oraz wlasciwosciom za-
rowno stownikéw dydaktycznych, jak i tych innego rodzaju. Punktem odniesienia
bedzie opracowanie Leksykografia. Stownik specjalistyczny pod redakcja Moni-
ki Bielinskiej (Bielinska 2020). Nastepnie zbadam, na ile dwa stowniki polsko-
-lacinskie dostepne wspotczesnemu odbiorcy spehniaja wezesniej okre$lone kryteria.

1. Adresaci stownika polsko-tacinskiego

1.1. Adresat stownika wedlug Moniki Bielinskiej

Zgodnie z definicjg Bielinskiej (2020: 32-33) adresat stownika to: ,,Potencjal-
ny, zakladany przez autora i/lub wydawnictwo odbiorca stownika, planowany uzyt-

' Pomijam jako marginalne uzycie stownika jako pomocy przy thumaczeniu na przyktad nazw
instytucji czy dyplomow.

2 Sa wydania zwigzane np. z facinskimi sentencjami czy lacinska terminologia fachowsg, brak
jednak nowoczesnych stownikoéw dydaktycznych, szczegdlnie dla osob, dla ktorych tacina to glow-
ny przedmiot nauki (por. Wojan 2013; Wojan 2014).
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kownik stownika”. Badaczka zwraca uwage, ze profil odbiorcy determinuje kon-
cepcje publikacji, dlatego tez powinien zosta¢ okreslony na poczatku prac. Na 6w
profil sktadaja si¢ ,,wiek, kwalifikacje, znajomos¢ jezyka opisywanego w stowniku,
sytuacje, w ktorych uzywa stownika”. Wszystkie te elementy nalezy uwzglednié
przy ustalaniu ,,objetosci stownika, planowaniu kryteriow selekcji zewnetrznej [ ... ],
wypracowywaniu metajezyka”. Bielinska dzieli adresatow na glownych, ktorzy
,»Z€ wzgledu na swoje potrzeby, kwalifikacje oraz na zawartos¢ i funkcje stownika”
maja ,,czesto 1 efektywnie z niego korzysta¢”, oraz sekundarnych, czyli ,,zwykle
niesprecyzowana blizej grupe potencjalnych odbiorcow, ktorzy moga ze stownika
korzystac, lecz ktorych potrzeby nie miaty decydujacego wptywu na ksztatt publi-
kacji”. W dalszej czeSci hasta autorka zauwaza, ze wicksza grupe adresatow maja
stowniki ogélne, podczas gdy duza czgs¢ specjalistycznych (miedzy innymi histo-
ryczne, etymologiczne czy frekwencyjne) adresowana jest do waskiego grona. Owe
wydania z jednej strony nie sg pomyslane jako pomoc w codziennej komunikacji,
z drugiej za$ sa trudniejsze w uzyciu ,,z powodu stosowanego metajezyka, rozbu-
dowanego systemu skrotéw i innych form kondensacji tekstu, dhugosci artykutow
hastowych czy uksztattowania struktury dostepu” (Bielinska 2020: 32-33).

1.2. Adresaci stownika polsko-tacinskiego

1.2.1. Uczestnicy lektoratow laciny na kierunkach innych niz filologia klasyczna

Wsrdd osoéb obecnie uczacych si¢ jezyka tacinskiego wyrdzni¢ mozna dwie
podstawowe grupy. Pierwsza i liczniejsza stanowig przede wszystkim studenci
dyscyplin, dla ktérych znajomos¢ taciny nie jest kluczowym, ale jedynie dodat-
kowym narzedziem. Sa to na przyktad kierunki zwigzane z medycyna, prawem
czy historia, a takze niektore filologie nowozytne. Lektoraty taciny obejmuja za-
zwyczaj niewiele godzin, coraz czgsciej nalezg tez do zajg¢ opcyjnych. Nabycie
kompetencji jezykowych na zaawansowanym poziomie nie jest wowczas mozli-
we. Efekty uczenia czgsto sformutowane sg bardzo ogoélnie, co zapewne zwigzane
jest z nieprzystawalnoscig ztozonego zadania, jakim jest uczenie si¢ jezyka do
ograniczonego czasu — trudno wyznaczy¢ osiagalne cele, ktore datoby sie dobrze
powigzac z programem studiow (takim celem mogtaby by¢ na przyktad umiejet-
no$¢ tworzenia lub cho¢by rozumienia tacinskich rozpoznan medycznych). Z re-
guty od studentdéw wymaga si¢ znajomosci stownictwa zwigzanego ze studiowang
dziedzing (na przyktad botanicznego, anatomicznego czy prawniczego), a takze
podstaw gramatyki. Jako ¢wiczenie nierzadko proponuje si¢ thumaczenie prostych
zdan z jezyka polskiego®. Celem nie jest przygotowanie do samodzielnego czy-

’ Najprostsza, ale tez raczej nuzacg formg tego rodzaju ¢wiczenia jest thumaczenie na tacing
zdan zawartych w podreczniku. Bardziej angazujace, a jednoczes$nie niezbyt czasochtonne moze
by¢ na przyktad nastgpujace zadanie: studenci w grupach ttumacza na tacing tytuty ulubionych ksia-
zek lub filméw (czgsto sa to potaczenia dwoch rzeczownikéw — w mianowniku i dopelniaczu — lub
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tania tekstow ani tym bardziej wyksztatlcenie wyczucia stylistycznego — po tak
krotkim kursie trudno by bylo tego oczekiwaé — ale jedynie uzycie w praktyce
stowek 1 prostych zasad gramatycznych. Efektem takich ¢wiczen sa teksty, ktore
dla rodowitego Rzymianina bylyby zupeie niezrozumiate, jako Ze opieraja si¢
na kalkach z jezyka ojczystego studenta. Jednakze w tych przypadkach twory po-
zornie tacinskie sg catkowicie akceptowalne, a samo ¢wiczenie prawdopodobnie
korzystnie wptywa na utrwalenie wymaganej leksyki czy rozwijanie §wiadomosci
poje¢ gramatycznych.

1.2.2. Filologowie klasyczni

Do drugiej grupy nalezy waskie grono przysztych lub obecnych specjali-
stow, dla ktorych rozwoéj kompetencji jezykowych na wysokim poziomie jest
kluczowy. Sa to gléwnie studenci i absolwenci filologii klasycznej, ale tez nie-
ktorzy jezyko- i literaturoznawcy, dla ktorych literatura lacinska jest jednym
z przedmiotéw badan, oraz czgs¢ historykow czy filozofow. Godzin dydak-
tycznych jest znacznie wigcej, a cele ksztatcenia sg bardziej ztozone. Oprocz
kompetencji wlasciwych takze badaczom filologii nowozytnych wazne jest wy-
ksztalcenie silnej §wiadomosci odmiennych realiow, obecnych w samym jezy-
ku i powstatych w nim tekstach. Tego rodzaju réznice dotycza takze jezykow
wspotczesnych, jednak zwykle wystepuja one migdzy systemami funkcjonuja-
cymi wprawdzie nie w tych samych miejscach, ale w tym samym (lub zblizo-
nym) czasie. R6znorodnos¢ jest dodatkowo zmniejszana przez trwajgce procesy
globalizacyjne. Student filologii klasycznej powinien wyksztalci¢ umiejgtnose
przyjmowania punktu widzenia (i zwigzanego z nim innego niz wspolczesne
ujmowania mys$li przy pomocy jezyka) jak najblizszego uzytkownikowi taciny
zyjacemu setki lat wczesniej (por. Beard, Henderson 1997) i z tej perspekty-
wy interpretowac badane teksty*. Ta szczegdlna umiejetno$¢ nalezy do obsza-
réw niezmiernie dla filologa waznej kompetencji metajezykowe;j®. Dodatkowsg
komplikacja jest fakt, iz tacing postugiwano si¢ nie tylko w kojarzonym z nig
Rzymie przetomu er — przez setki lat pdzniej petnita ona w réznych miejscach
role uniwersalnego jezyka ludzi wyksztatconych. Wariantem jezyka naucza-
nym jako standardowy jest ten zwigzany z rzymska epoka klasyczng. Ci zatem,
ktorzy chca badac teksty powstate w innym miejscu i czasie, muszg nauczy¢
si¢ najpierw patrze¢ oczami starozytnych Rzymian na rzymskie i wcze$niejsze
dziedzictwo, potem za$ doda¢ kolejny stopien skomplikowania, spogladajac na

rzeczownika z przymiotnikiem) przy uzyciu stownika. Uprzednio sprawdzone przez nauczyciela
tytuly sa zapisywane na tablicy. Nastgpnie zadaniem kazdej z grup jest odgadnigcie tytulow orygi-
nalnych z uzyciem stownika tacinsko-polskiego.

4 Czynnikiem nastr¢czajacym trudnosci badaczom tekstow historycznych jest rowniez stan za-
chowania materialdw, zmuszajacy do rekonstruowania szerszego obrazu na podstawie nielicznych
elementow.

5 O tym typie kompetencji-§wiadomosci metajezykowej zob. Doherty, Perner 1998.
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spuscizne grecko-rzymska (zwykle juz z komponentem chrzescijanskim) z per-
spektywy tworcoOw pdznej starozytnosci czy renesansu.

Proces ksztalcenia filologow moze obejmowaé opisane wyzej ¢wiczenia
z dostownego tlumaczenia zdan z polskiego na lacing, te jednak nie sg jedyna
okazja do aktywnego uzycia jezyka. Mimo ze wigckszos$¢ polskich uczelni oferu-
jacych filologie klasyczna skupia si¢ niemal wytgcznie na recepcji, nie za$ na pro-
dukcji tekstow, programy studiéw czesto zawierajg przedmiot nazywany stylisty-
ka. Obejmuje on tlumaczenie z polskiego na tacing przy zachowaniu standardéw
stylu cyceronskiego, bedacego wzorem dla tworcow podzniejszych epok. Coraz
wyrazniejsza obecno$¢ podejscia komunikacyjnego w dydaktyce taciny wigze si¢
z powrotem do tradycji uzycia taciny w rzeczywistej komunikacji miedzy uzyt-
kownikami tego jezyka, czy to w formie ustnej, czy to pisemnej, rowniez przy
tworzeniu publikacji o charakterze naukowym.

Niezaleznie od tego, czy ostateczny cel ksztalcenia ogranicza si¢ do wy-
ksztalcenia sprawnosci receptywnych, ¢wiczenia z aktywnego uzycia taciny
sa dla drugiej z omawianych grup waznym narz¢dziem dydaktycznym. Roz-
wijajg one $wiadomos$¢ réznic wynikajacych ze znacznej odlegtosci czasowej
1 kulturowej migdzy dawnymi a wspotczesnymi tworcami. Nierzadko dopiero
proby ujecia realiow wspotczesnego Swiata i percepcji wspodlczesnego cztowie-
ka przy pomocy cyceronskiej taciny zmuszaja do gltgbokiego namystu nad od-
miennym pojmowaniem rzeczywistosci. Trudno$ci mozna napotkac na pozornie
niezmiennych w czasie obszarach, takich jak kolory i emocje, jak rowniez na
przyktad ze wzgledu na konieczno$¢ zamiany rzeczownikow abstrakcyjnych —
licznych we wspolczesnych jezykach europejskich — na konkretne wyrazenia
czasownikowe.

Z odmiennych potrzeb omowionych grup wynikaja cechy stownika pol-
sko-tacinskiego, ktory bylby najbardziej uzyteczny dla ktorej$ z nich. Grupa
uczestnikow krotkich lektoratow taciny potrzebuje wygodnego w uzyciu, pod-
recznego stownika zawierajacego gtownie ekwiwalenty — nawet jesli beda one
niedoktadne, nie przyniesie to powaznych konsekwencji. Przydatne moze by¢
uwzglednienie skrétowych informacji gramatycznych, ktére wyeliminuja potrze-
be dodatkowej konsultacji ze stownikiem tacinsko-polskim lub jednojezycznym
facinskim, a wigc koncoéwek podstawowych form czasownika, rzeczownika w do-
petiaczu czy trzech rodzajow gramatycznych przymiotnika. Pomocg bytoby tak-
ze uwzglednienie wybranego stownictwa ze wspotczesnych dziedzin nauki, na
przyktad prawniczego lub medycznego (element stownika fachowego), cho¢ nie-
co koliduje to z oczekiwang objetoscig tomu. Dodatkiem mégltby by¢ komponent
onomastyczny — thumaczenia nazw geograficznych czy imion.

Druga grupa, ,.filologowie”, potrzebuje stownika o znacznie wigkszej objeto-
$ci, uwzgledniajacego specyfike uzywania taciny jako jezyka komunikacji w cza-
sach wspotczesnych, czego szersze omowienie znajdzie miejsce w dalszej czgsci
artykutu.
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2. Stownik polsko-tacinski — préoba identyfikacji cech

2.1. Specyfika zewnetrzna (pozajezykowa)

We wspolczesnym $wiecie uczenie si¢ laciny nie cieszy si¢ takim zaintere-
sowaniem jak nauka jezyka angielskiego czy jezykow romanskich. Ma to swoje
odzwierciedlenie w rynku wydawniczym. Ze wzgledu na malg liczbe odbiorcow
tworzenie wielu nowoczesnych, wyspecjalizowanych stownikéw dla réznorod-
nych grup jest nieoplacalne finansowo. Stownik polsko-tacinski musi by¢ jak naj-
bardziej wszechstronny, aby w jak najwickszym stopniu uwzglednia¢ potrzeby
r6znych uzytkownikow. Pytaniem pozostaje, ktoérg z omdéwionych w poprzednim
punkcie grup uzna¢ za adresatow gtownych, ktora za$ za sekundarnych. Uczest-
nikoéw lektoratdw taciny jest z pewnoscig znacznie wigcej niz studentdow filologii
klasycznej, jednak to dla tych drugich stownik jest wazniejszym narzedziem. Pro-
ba pogodzenia potrzeb musiataby wigzac si¢ ze zwiekszaniem objetosci, co czyni
publikacje drozsza i niewygodna dla grupy ,,lektoratow”.

2.2. Specyfika wewnetrzna — zwiazana z samym jezykiem

2.2.1. Dystans czasowy: roznice w postrzeganiu rzeczywistosci majace odbicie w jezyku®

Ta wiasciwos$¢ zostata juz zaznaczona w punkcie 1.2.2. Konsekwencja tego
stanu rzeczy jest mniejsza doktadnos$¢ znacznej liczby ekwiwalentow — pola se-
mantyczne odpowiadajacych sobie stow polskich i tacinskich nierzadko beda
mie¢ mniej czeSci wspdlnych niz na przyktad wspodtczesnego angielskiego
1 wspolczesnej polszczyzny. Jesli w stowniku nie bedzie mechanizméw wspie-
rajacych rozwoj $wiadomosci tych roznic, to uzytkownik bedzie tworzyl zdania
,»pozornie tacinskie”, zachowujac sposob formutowania mysli wlasciwy jezykowi
rodzimemu. Nie dokona si¢ zatem krok w strong przybrania perspektywy autorow
tacinskich, ktore pozwolitoby na lepsze rozumienie tekstow oryginalnych.

2.2.2. Zwiazek laciny z jezykiem polskim, zapozyczenia i pozornie lacinskie neologizmy

Powigzania migdzy jezykami tacinskim i polskim sa wielostopniowe. Naj-
glebszg warstwe podobienstw stanowi wspolna przynalezno$¢ do jezykow indo-
europejskich, majaca swoj wyraz w podobienstwie czesci leksyki i niektorych
obszaréw gramatyki. Kolejnym stopniem jest ogromna liczba zapozyczen, wy-
nikajaca z roli grecko-tacinskiego dziedzictwa w ksztaltowaniu kultury europej-
skiej. Znaczna ich czgé¢ nie pochodzi bezposrednio z taciny starozytnej, ale z jej
p6zniejszych form. W rzeczywistosci nierzadko, zanim stowa pochodzenia tacin-

¢ Mozna je rozpatrywa¢ w kategoriach mocno odmiennego jezykowego obrazu $wiata (zob.
Bartminski 2010).
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skiego trafity do polszczyzny, przeszly migdzy innymi przez jezyk francuski, an-
gielski czy niemiecki’; wiele wspotezesnych zapozyczen z angielskiego przeszto
droge od faciny przez francuski do angielskiego. Wiele z tych leksemdw zmienito
zarowno formg, jak i znaczenie, co prowadzi do bardzo duzej liczby tak zwanych
falszywych przyjaciot w jezykach polskim i facinskim.

W ostatnich dziesigcioleciach tacina z jednej strony przestata by¢ nicodzow-
nym elementem programéw ksztalcenia, z drugiej w powszechnej $wiadomosci
zachowata rolg jezyka nauki. Prowadzi to do wytwarzania znacznej liczby po-
zornie facifisko brzmigcych neologizmow, ktore dla Rzymian czy tworcow re-
nesansowych bylyby catkowicie niezrozumiate®. Znaczne réznice wystepuja tez
na przyktad migdzy tacing klasyczng a wspotczesng terminologia w obszarze
stownictwa anatomicznego czy prawniczego. Jesli student uczacy si¢ taciny nie
uniknie wynikajacych z tych wiasciwosci putapek, nauczy si¢ nie jezyka tacin-
skiego, ale inspirowanego nim sztucznego jezyka, ktory bedzie zrozumiatly dla
innych uzytkownikow robigcych te same bledy, lecz nie pozwoli na zrozumienie
tekstow oryginalnych®.

2.2.3. Lacina jako wiele jezykow w jednym

Laciny uzywano przez wiele stuleci. Nawet przy renesansowych daze-
niach do eliminacji elementow niestarozytnych jezyk trzeba bylo dostosowac
do zmieniajacych si¢ realiow. W kontekscie stownika rodzi si¢ zatem pytanie:
jak rozlegty zakres czasowy powinien on obejmowac? Ograniczenie do okresu
klasycznego, wzorca dla czasow pozniejszych, nie jest pozbawione wad. Zacho-
wane teksty starozytne obejmuja przede wszystkim literatur¢ pickna, ktora nie
stanowi doktadnego odzwierciedlenia jezyka moéwionego: nierzadko brakuje
w niej na przyktad nienacechowanej leksyki zwigzanej z zyciem codziennym. To
jeden z powoddw, dla ktérego utrzymanie calej wypowiedzi odnoszacej si¢ do
realiow wspoélczesnych w jednym (z reguty wlasnie klasycznym-cyceronskim)
standardzie moze okaza¢ si¢ niemozliwe. W przypadku braku odpowiedniego
wyrazenia w tacinie epoki klasycznej skorzysta¢ mozna z kilku mozliwosci.
Pierwszg jest parafraza, ktorej wada jest rozwlektos¢. Kolejng — wykorzystanie

" Na przyktad tac. spatiari, niem. spazieren, pol. spacerowac.

8 Za przyktad moze postuzy¢ obfitos¢ stow angielskich zakonczonych na -tion (na przyktad
gentrification, parentification), ktére bardzo tatwo przechodza do polszczyzny w wersji zakonczo-
nej na -cja. Wydaja si¢ one pochodzi¢ od analogicznych stow tacinskich na -tio, jednak znaczna
cze$¢ tych stow nie tylko nie jest poswiadczona w tekstach tacinskich, ale nawet nie mogtaby w po-
prawny sposob zosta¢ na gruncie laciny utworzona.

® Mozna dostrzec tu podobienstwa do nierzadkiej sytuacji, w ktorej nierodzimi uzytkownicy
jezyka angielskiego lepiej rozumiejg siebie wzajemnie niz uzytkownikéw rodzimych. Ci ostatni bez
trudu dostrzegaja i poprawiaja btedy w uzyciu wlasnego jezyka, dzigki czemu uczacy si¢ moga zy-
ska¢ $wiadomo$¢ niedostatkéw swoich kompetencji. W przypadku taciny tego korygujacego czyn-
nika brakuje — skoro btedy moga nie zosta¢ dostrzezone i wyeliminowane, uniknigcie ich w procesie
uczenia si¢ jest szczegdlnie wazne.
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stowa obecnego u pisarzy pozniejszych od Cycerona, na przyktad tworzacych
w okresie cesarstwa Tacyta i Pliniusza czy tez renesansowego mistrza, Erazma
z Rotterdamu. Najmniej pozadane jest utworzenie neologizmu'®. Uwzglednie-
nie w stowniku leksyki poklasycznej ma zatem zalety, jednak najlepiej, zeby
byta ona odpowiednio oznaczona''.

2.3. Podsumowanie — cechy dobrego stownika polsko-lacinskiego

W zwiazku z opisang specyfika taciny dydaktyczny stownik polsko-tacinski
powinien mie¢ szczegdlne cechy. Zestawiono je w ponizszej tabeli, dla ktorej
punktem wyijscia byly kryteria stownika dydaktycznego z opracowania Bielin-
skiej. Uwzgledniono obie grupy adresatow.

Zestawienie kryteriow adresata stownika wedtug Bielinskiej z wyr6znionymi grupami adresatow

Kryteria podzialu
stownikéw pedagogicznych

mlodziez

dydaktycznych Grupa I Grupa II
s . uczestnicy lektoratow” »Hfilologowie”
(Bielinska, Podhajecka 2020: ?
369-373)
(1) jezyk ojczysty polski — jezyk wyjscia polski — jezyk wyjscia
uzytkownika stownika stownika
(2) wiek uzytkownika glownie dorosli, ewentualnie | gtéwnie dorosli, ewentualnie

mlodziez

(3) stopien opanowania jezyka

poczatkujacy

poczatkujacy i zaawansowani

(4) liczba jezykow

2

2 (w niektorych przypadkach
uzyteczna jest obecnos¢ greki)

(5) sposob uporzadkowania

alfabetyczny (tatwos¢

korzystnym uktadem bytby

materiatu wyszukiwania) alfabetyczno-gniazdowy
lub alfabetyczno-niszowy,
zapewniajgce pewne cechy
stownika pojeciowego'?
(6) objetosc stownika niewielka duza lub bardzo duza

10" Ze wzgledu na ograniczone mozliwosci stowotworcze taciny czesto do tego celu uzywa si¢
greki, ktora rowniez w czasach starozytnych wptywata na leksyke facinska.

' Dla przysztych badaczy literatury wytworzenie $wiadomosci przynaleznosci elementow je-
zyka do danej epoki jest wazne migdzy innymi dlatego, ze pozwala dostrzec zaleznos¢ tworcow od
ich poprzednikow.

12 Taki ukfad sprzyja namystowi nad odmiennym przekazywaniem znaczen w réznych jezy-
kach. Uktad alfabetyczny moze sktoni¢ (zwlaszcza osoby niedoswiadczone) do szukania ekwiwa-
lentu o formie gramatycznej tej samej, co w jezyku wyjsciowym, i tworzeniu kalek jezykowych tam,
gdzie wlasciwsza bylaby parafraza.
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Kryteria podzialu
stownikow pedagogicznych
dydaktycznych

369-373)

(Bielinska, Podhajecka 2020:

Grupa I
,wuczestnicy lektoratow”

Grupa II
»filologowie”

(7) rodzaj danych zawartych
w stowniku

stownik dwujezyczny jezykowy, z elementami stownika

encyklopedycznego

poza wyrazem hastowym
zawarte sg gtownie
ckwiwalenty w jezyku
wyjscia, w przypadku
wyrazow wieloznacznych
wskazany podzial na
poszczegdlne znaczenia za
pomoca dezambiguatorow
(wymog wobec stownika
aktywnego, por. Bielinska,
Podhajecka 2020: 256-258)

element stownika rzeczowego
W postaci towarzyszacych
niektorym ekwiwalentom
definicji leksykograficznych'®;
moga wystgpowac glosy

W postaci ekwiwalentow
innoj¢zycznych, np.
greckich'¥;

wskazane zawarcie cytatow

z autorow lacinskich (cecha
stownika dokumentacyjnego)

(8) przedmiot opisu stownik ogolny, jednak wigkszo$¢ materiatu pochodzi
leksykograficznego z tekstow literackich, co znacznie zmniejsza udziat jezyka
mowionego;
duzy zasieg czasowy, stownik poza kryteriami zarowno
stownika synchronicznego (zawarte jest stownictwo tacinskie
z r6znych epok), jak i diachronicznego (brak rejestracji zmian
konkretnych leksemoéw w czasie) (Chrupata 2020: 469).
przydatne uwzglednienie przydatny rozbudowany
wybranej terminologii na komponent frazeologiczny;
przyktad prawniczej (element | uwzglednienie informacji
stownika fachowego); gramatycznych przy
wazne uwzglednienie ekwiwalentach przydatne,
informacji gramatycznych ale niekonieczne. Wskazane
przy ekwiwalentach uzycie kwalifikatorow
wskazujacych przynaleznosé
ekwiwalentu na przyktad do
jezyka poetyckiego
(9) funkcja stownika stownik aktywny, stownik stownik aktywny, stownik

dydaktyczny dostarczajacy
informacji o jezyku

dydaktyczny dostarczajacy
informacji o jezyku oraz
rzeczywistosci pozajezykowej

13 Szczegodlnie w przypadkach znacznych réznic w rzeczywisto$ci pozajezykowej. W tych miej-
scach stownik polsko-tacinski przyjmuje pewne cechy stownika quasi-bilingwalnego (por. Podha-

jecka 2020: 383).

14 To przyktad glosy wymieniony przez Bielifiska (Gtadysz 2020: 97).
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3. Stowniki polsko-lacinskie dostepne polskim uzytkownikom

3.1. Maly stownik polsko-tacinski pod redakcja Lidii Winniczuk

W ostatnich latach publikacji przeznaczonych dla osob uczacych si¢ taciny
byto niewiele'>. Najmtodszym opracowaniem wartym uwagi jest stownik ukon-
czony pod koniec zycia jego gldwnej redaktorki naukowej, Lidii Winniczuk. Od
roku 1994 do 2011 pojawito si¢ 11 wydan. Megastruktura tomu jest nieskom-
plikowana. Przed liczacg 648 stron czescia hastowa wystepuja strony: przedty-
tutowa, pusta kontrtytutlowa, tytutowa i redakcyjna oraz obejmujace nieco po-
nad stron¢ (format 11,5 x 16,5 cm) Wskazowki dla korzystajqcych ze stownika.
Tom zamykaja Indeks niektorych zagranicznych oraz polskich nazw geograficz-
nych oraz Indeks imion'. Brak informacji o adresatach, podobnie jak o procesie
jego tworzenia'”. Cze$¢ hastowa obejmuje 648 stron. Okoto 570'® haset na literg
A zajmuje 23 strony, co w przyblizeniu daje 24,8 hasta na strong. Wyrazy hasto-
we, uszeregowane w uktadzie alfabetycznym, sg opatrzone kwalifikatorami gra-
matycznymi — przyporzadkowujacymi je do danej cze$ci mowy, a w przypadku
rzeczownika wskazujacymi rodzaj. Sa one przydatne polskiemu uzytkownikowi
raczej tylko przy stowach o kilku znaczeniach (na przykitad ,,a” jako partykule
oraz jako spojniku) — takie stowa zostaly podzielone na poszczegdlne znaczenia
i opatrzone krotkimi dezambiguatorami, rzadziej definicjami. Bardziej przydatne
sa kwalifikatory rodzaju umieszczone przy ekwiwalentach tacinskich, ale brak
formy dopetniacza w wielu przypadkach i tak zmusi uzytkownika do dodatkowe;j
konsultacji ze stownikiem tacinsko-polskim. Podobnie w przypadku czasowni-
kéw — podana jest rekcja, jednak jedyng forma jest bezokolicznik. Niemozliwe
jest przez to odroznienie koniugacji IT od IIT". Kwalifikatorami oznaczajgcymi

15 Jesli chodzi o aktywne stowniki dwujezyczne, juz w dwudziestym pierwszym wieku poja-
wit si¢ maty, dwukierunkowy stownik A. Ktys (2013), Latinum. Stownik polsko-tacinski, tacinsko-
-polski. Jego mata objetos¢ (760 stron formatu 10,5 x 14,5 cm), ubogie informacje gramatyczne
oraz przyjecie jako przedmiotu opisu leksykograficznego tak zwanej taciny wspotczesnej (pod tym
okresleniem rozumiana jest forma obecna w tekstach powstatych od konca XIX wieku, ktore w kon-
sekwencji odejscia od edukacji klasycznej czgsto sa niskiej jakosci) sprawiaja, ze uzytecznos¢ pu-
blikacji jest mocno ograniczona. Ukazal si¢ takze stowniczek obrazkowy: 1000 tacinskich stow(ek).
Tlustrowany stownik tacinsko-polski, polsko-tacinski (Ktys 2014).

16 Taki indeks mogtby by¢ uzyteczny podczas zajec jezykowych, wydaje si¢ jednak, ze kryte-
rium selekeji byta raczej tatwo$¢ przettumaczenia na tacing niz aktualna popularno$é, a wigc nieje-
den uzytkownik zapewne nie odnajdzie tam swojego imienia.

17 Informacje te wlasciwie ograniczaja si¢ do wskazania Malego stownika jezyka polskiego jako
wzoru, ktorym kierowano si¢ w wyborze aspektu czasownikowych wyrazéw hastowych.

18 Wzorem Anny Lenartowicz-Zagrodnej (2015), ktora analizowata strukturg stownika opisy-
wanego w kolejnym punkcie tej pracy, jako probke badawcza przyjmuje zbior haset na literg A.

19 Mozna bylo temu zaradzi¢, oznaczajac dhugosé¢ gloski ,,e” w koncowce -ere. Taki zabieg nie za-
jatby dodatkowego miejsca.
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przynalezno$¢ do dziedziny wiedzy czy jezyka potocznego lub poetyckiego ozna-
czono wyrazy haslowe, nie za$ ekwiwalenty tacinskie. Brakuje oznaczen pocho-
dzenia slow, co moze by¢ problematyczne szczegdlnie w przypadku obecnych
w stowniku neologizmow, w mniejszym stopniu przy dos¢ licznie wystepujacych
zwigzkach frazeologicznych.

W wyborze wyrazoéw hastowych wida¢ proby uwzglednienia potrzeb roz-
nych uzytkownikéw — obecna jest leksyka zwigzana z wieloma dziedzinami,
od medycyny i prawa po budownictwo. Wyrazenia niedawno powstate mie-
szajg si¢ z nieco juz archaicznymi, jak wyraz aga w znaczeniu tureckiego
dowddcy wojskowego czy zwiazek frazeologiczny by¢ na taskawym chlebie.
Ten szeroki wybor jest zapewne przyczyng skrocenia artykutow hastowych do
minimum.

3.2. Stownik polsko-tacinski Antoniego Bielikowicza

Wobec niedostatkéw Matego stownika polsko-tacinskiego grupie ,,filologdw”
pozostaje szuka¢ rozwigzan mniej oczywistych. Takim bedzie siggniecie po stow-
nik pod kazdym wzgledem historyczny®, XIX-wieczny Stownik polsko-tacinski
autorstwa ksiedza Antoniego Bielikowicza. O procesie jego powstawania, tak jak
o autorze, wiadomo niewiele?'. Od 1863 r. byt on publikowany w zeszytach, na
rok 1866 przypada pelne, dwutomowe wydanie. Megastruktura obu tomow jest
bardzo prosta: sktadajg si¢ na nig strona tytulowa, cze$¢ hastowa oraz, w dru-
gim tomie, Spis pisarzow tacinskich w tym stowniku przytaczanych. W zwiagzku
z brakiem przedmowy nie ma podanej wprost informacji o adresatach, jednak
czas powstania dziela: okres dziatania gimnazjow klasycznych, oraz fakt, ze Bie-
likowicz byt takiego gimnazjum dyrektorem, pozwalajg uzna¢ za oczywiste prze-
znaczenie stownika dla ucznidw. Cze$¢ hastowa obejmuje 2072 strony. Okoto
250 haset?? na liter¢ A zajmuje 21 stron, co daje 11,9 hasel na strone. Na pierwszy
rzut oka widaé, ze jest ich ponad dwa razy mniej niz w Mafym stowniku..., ale sa
one dtuzsze®. Lenartowicz-Zagrodna (2015) zwraca uwage, ze dominujg wsrod
nich hasta rzeczownikowe, niewiele jest zas przymiotnikowych; nie odnotowuje
jednak, ze te pierwsze (podobnie jak hasta czasownikowe) sg tak rozbudowane,
ze uktad stownika w niektorych miejscach przypomina wrecz uktad gniazdowy

2 W opracowaniu Bielinskiej stownik historyczny to zarowno ,,Stownik jezykowy opisujacy
[...] jednostki leksykalne dawnego stadium rozwoju danego jezyka”, jak i ,,kazdy stownik [...]
najpozniej po uptywie ok. 120-150 lat”. (Podhajecka 2020: 318).

2! Dostepne informacje zebrata Anna Lenartowicz-Zagrodna (2015).

22 Wyliczenie Lenartowicz-Zagrodnej (2015).

2 Roznica dhugosei artykutow hastowych jest jeszcze wigksza, jesli wzigé pod uwage, ze na
jednej stronie stownika Bielikowicza miesci si¢ okoto 400-550 stow, w stowniku Winniczuk zale-
dwie 300.



262 Anna Rogowska-Wandowicz

— przymiotniki nierzadko kryja si¢ w hastach rzeczownikowych i czasowniko-
wych, rowniez w bardzo licznie egzemplifikowanych frazeologizmach®. Wigk-
szo$¢ hasel opatrzona jest definicjami®, a wyrazy wieloznaczne sa podzielone
na poszczeg6lne znaczenia. Znaczenia tacinskie sa w wigkszo$ci opatrzone in-
formacja o pochodzeniu od danego autora, czasem pojawiaja si¢ ogolne infor-
macje o frekwencji ekwiwalentoéw, a takze o braku tacinskiego odpowiednika.
Zdarzaja si¢ uwagi dotyczace rzeczywistosci pozajezykowej, na przyklad pod
hastem Aptékarz: ,Pamigta¢ nalezy, ze ta nazwa wcale niestdsowna dla naszych
aptékarzy, bo u starozytnych lekarze sami podlug swego widzimisi¢ lekarstwa
sporzadzali”. Bardzo mato jest informacji gramatycznych®, tak jak kwalifikato-
row przyporzadkowujacych wyraz do danej dziedziny. Gdzieniegdzie pojawiaja
si¢ informacje o pochodzeniu stow z innego jezyka; czasem ekwiwalent tacinski
zastgpiony jest przez grecki.

Podsumowanie

Powyzsza analiza sklania do wniosku, ze nie dysponujemy stownikiem pol-
sko-tacinskim, ktéry w peitni odpowiadatby na potrzeby ktoérejs z dwoch grup
uczacych sie taciny. W lepszej sytuacji sg ,,uczestnicy lektoratow”, dla ktorych
mato rozbudowane artykuty hastowe w Mafym stowniku... nie beda ucigzliwym
czynnikiem. Duza liczba hasel utatwi wyszukiwanie ekwiwalentow o tej samej
formie gramatycznej; przydatne moga by¢ liczne hasta zwigzane z wybranymi
dziedzinami. Utrudnieniem bedzie jednak nieco przestarzata polszczyzna. Bar-
dzo ograniczone informacje gramatyczne przy tacinskich ekwiwalentach zmusza
odbiorcow z grupy lektoratow do skorzystania z dodatkowych pomocy, na przy-
ktad ze stownika tacinsko-polskiego. Wydaje si¢, ze korzystniejsza bytaby zatem
rezygnacja z kwalifikatorow przy polskich wyrazach hastowych i wykorzysta-
nie tego miejsca na nieco szerszy opis ekwiwalentow tacinskich. Stownik moze
by¢ pomocny takze dla filologdw, ale tylko w polgczeniu z innymi materiatami
(na przyktad konkordancja, pozwalajaca sprawdzi¢ obecno$¢ podanych ekwiwa-
lentow w tworczosci autorow facinskich, czy stownikiem facinskim jednojezycz-
nym lub tacinsko-polskim). Na korzys¢ tego opracowania przemawia jego dobra
dostepnos¢ w bibliotekach i antykwariatach, a takze uwzglednienie stownictwa
opisujacego realia wspodlczesne, cho¢ brak informacji o jego pochodzeniu moze
by¢ problematyczny.

2 Z tej specyfiki wynika tez zapewne odnotowana przez t¢ sama badaczke mnogos¢ haset ase-
mantycznych — trudno by byto wlaczy¢ je w inne artykuty hastowe.

2 Znaczna cze$¢ owych definicji pochodzi — w formie oryginalnej lub skroconej — ze Stownika
Jjezyka polskiego Samuela Bogumita Lindego (Lenartowicz-Zagrodna 2015).

% Przy tacifnskich ekwiwalentach niekiedy wystepuje kwalifikator rodzaju lub genetivus, przy
czasownikach nie ma podanej koniugacji.
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Zupehie inaczej korzysta si¢ ze stownika Bielikowicza. Data jego wyda-
nia sprawia, ze uzytkownik musi przyzwyczaic si¢ do thumaczenia najpierw na
XIX-wieczng polszczyzng, a podzniej na tacing, co czyni opracowanie bezuzy-
tecznym dla osob nie posiadajgcych wystarczajacych kompetencji oraz silnej
motywacji do nauki taciny. Jednak dla tych, ktorzy chca pozna¢ jezyk doglebnie
1 mogg poswiecic na to duzo czasu, stownik Bielikowicza moze stanowi¢ bardzo
cenng pomoc dydaktyczng, wspomagajac zardwno kompetencje zwigzane z la-
cing bezposrednio, jak i ogdlne kompetencje metajezykowe. Opatrzenie haset
i ekwiwalentéw definicjami, jak roéwniez dodatkowe uwagi wyjasniajace rozni-
ce realiow stanowig bardzo dobre narzedzie ksztattujagce Swiadomos¢ odmien-
nosci jezykowego obrazu $wiata. Rozbudowana frazeologia pozwala unikng¢
tlhumaczen dostownych. Podanie zrodet ekwiwalentow zwicksza $wiadomo$é
stylu poszczegdlnych pisarzy, co jest szczegdlnie istotne dla przysztych litera-
turoznawcow. Mimo ze brak nowych wydan papierowych, tatwa dostepnos¢ hi-
storycznego stownika w Internecie wraz z jego niespotykanymi w innych opra-
cowaniach zaletami sprawiaja, ze dla przysztych i obecnych filologow czesto
bedzie on najlepszym wyborem?’.

Omawiany stownik mogtby by¢ wykorzystywany przez studentow filologii
klasycznej migdzy innymi na wspomnianych wyzej zajeciach ze stylistyki. Warto
na koniec doda¢, ze w programach studiow na niektorych uczelniach pojawiaja
si¢ rowniez inne zajgcia zakladajace aktywne uzycie laciny nie tylko na pismie,
ale tez w mowie, czasami obejmujace tworzenie wypowiedzi odnoszacych si¢ do
rzeczywistosci wspotczesnej. W Polsce odbywaja si¢ wydarzenia zwigzane z tak
zwang zywa lacing — szkoty letnie i zimowe®® oraz tacinskojezyczna konferencja
Concilium Latinum Lodziense. Uczestnicy to z reguly osoby o duzej motywacji
wewnetrznej, poswiecajace tacinie czas wolny, pragnace postugiwac sie tym je-
zykiem w sposob jak najbardziej zblizony do wzorcéw antycznych. By¢ moze
zwickszajace si¢ dzigki tej grupie zapotrzebowanie na stownik aktywny zaowo-
cuje opracowaniem nowego stownika polsko-tacinskiego — bytoby to cenne dla
wszystkich uczacych sig¢ taciny.
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by his notes, which expanded the lexical network of Vocabularius with terms related to this area.
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Vocabularius breviloquus niemieckiego leksykografa Johannesa Reuchlina
(dalej: VB), opublikowany w potowie lat 70. XV wieku, stanowi jedno z ogniw
w tancuchu kompilacji $redniowiecznych tacinskich leksykonow, takich jak
Catholicon Jana de Balbis, Vocabularius brevilogus, Vocabularius Ex quo czy
Elementarium doctrinae rudimentum Papiasa (np. Shaw 1997: 158). W wyniku
przetworzenia dziel poprzednikow powstata nowa praca stownikarska, zmodyfi-
kowana pod wzgledem zawartosci, tresci traktatdéw poprzedzajacych czes¢ hasto-
wa, uktadu materiatu i specyfiki stownictwa, a finalnie — pod wzgledem przezna-
czenia (Lenartowicz-Zagrodna 2024: 1-3).

Co istotne, okoto roku 1474 w Bazylei ukazat si¢ stownik zatytulowany Vo-
cabularius iuris utriusque przypisywany lodocusowi Erfordensisowi, niemiec-
kiemu prawnikowi zwigzanemu z Uniwersytetem w Erfurcie. Dzieto stanowi
zbior termindw prawniczych'!, zaczerpnietych z wczesniejszych opracowan praw-
niczych, m.in. Vocabularius Stuttgardiensis (1432), Collectio terminorum lega-
lium (ok. 1400), Introductorium pro studio sacrorum canonum Hermanna von
Schildesch (ok. 1330) (Seckel 1898), i objasnionych zgodnie z uznanymi komen-
tatorami prawa (jak glosi tytul: iuxta receptos iuris interpretes). Jego powstanie
wpisuje si¢ w zapoczatkowany w Bolonii w XI wieku renesans prawa rzymskie-
go. Przypadajacy na koniec XV wieku i caty wiek XVI rozkwit studiow praw-
niczych, zwtaszcza w Niemczech, doprowadzil do upowszechnienia znajomosci
prawa rzymskiego wraz z tacinskim aparatem poj¢ciowym, ktory stat si¢ ,,czyms
w rodzaju migdzynarodowego alfabetu prawniczego” (Kolanczyk 2007: 33-99).

Sam Reuchlin podjat zreszta studia prawnicze na Uniwersytecie w Orle-
anie, a nastepnie na Uniwersytecie w Poitiers uzyskat dyplom licencjata z prawa
rzymskiego (Roloff 2003: 451-453). Zgodnie z deklaracjg autora VB zawiera
leksyke z zakresu catej teologii, obojga praw oraz innych dziedzin wiedzy —
wraz ze stosownymi objasnieniami®. Pod okresleniem iuris utriusque kryje si¢
prawo rzymskie i kanoniczne. W kolofonie na ostatniej karcie stownika rowniez
znajduje si¢ informacja, ze materiat zostat pozyskany ,,z ré6znych autorow oraz
zbioru dwojakiego prawa’. Nie nalezy wiec wykluczy¢, ze Reuchlin wykorzy-

! W niniejszym artykule postugujemy si¢ okresleniem prawniczy, nie prawny, idac za stwier-
dzeniem Macieja Zielinskiego (1999: 64), ze jezyk prawniczy pojawia si¢ w tekstach okotopraw-
nych, ,,w ktorych r6zne podmioty formutujg wypowiedzi o tekstach prawnych lub o sprawach z nimi
zwigzanych”. Zgodnie z tym jezyk prawniczy jest wlasciwy rowniez dla nauki — w tym komentarzy
i glos, a wigc rowniez stownikow. Dos¢ wspomnie¢ np. o Stowniku terminéw, zwrotéw i sentencji
prawniczych tacinskich oraz pochodzenia tacinskiego Marka Kurylowicza (Kurylowicz 2022). Na-
tomiast ,,Jezyk prawny autorzy zdefiniowali, po pierwsze, jako jezyk przepisow prawnych, czyli
konkretnych aktéw prawodawczych — ustaw, rozporzadzen, zarzadzen lub uchwal, po drugie zas
jako wzorcowo precyzyjny kod stuzacy do rozumienia owych przepisow, czyli jako jezyk w ktorym
sformutowane bytyby normy prawne” (Kurek 2015: 303).

2 ,Ubi et vocabula tam theologiae universae, quam iuris utriusque, ceterarumque facultatum
non sine lucidis expositionibus reperiat” [k. Aalv].

3 ,[...] diversis ex autoribus nec non corpore utriusque iuris collectus” [k. Y5v].
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stat rowniez prawniczy leksykon Iodocusa, na co zwrécit uwage m.in. Markus
Rafael Ackermann (1999: 212-222). Potencjalng zalezno$¢ Reuchlina od Iodo-
cusa moze potwierdzi¢ przyktadowe zestawienie haset odnoszacych si¢ do ter-
minologii prawniczej:

Tustracja 1. lodocus Erfordensis, Vocabularius iuris utriusque, Bazylea 1483,
hasto: lus publicum, k. 13.

[lustracja 2. Johannes Reuchlin, Vocabularius breviloquus, Strassburg 1488,
hasto: lus publicum, k. q6
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Tustracja 3. Iodocus Erfordensis, Vocabularius iuris utriusque, Bazylea 1483,
hasto: lus privatum, k. 13

Ilustracja 4. Johannes Reuchlin, Vocabularius breviloquus, Strassburg 1488,
hasto: fus privatum, k. q6

Podobienstwo nie budzi watpliwosci: u Reuchlina hasta sa identyczne jak
u lodocusa (zob. fus privatum — ilustracje 3—4) lub krotsze — stanowia niejako wy-
ciag z lodocusa (zob. fus publicum — ilustracje 1-2). Nie wchodzac jednak glebiej
w szczegoty, checemy jedynie wykazaé, ze VB Reuchlina jest mocno zakorzenio-
ny w dwczesnej wiedzy i literaturze prawniczej.

Rodzi si¢ wigc pytanie, jak ze stownictwem specjalistycznym z tego zakresu
poradzit sobie Bartlomiej z Bydgoszczy, ktory przy poszczegdlnych hastach w eg-
zemplarzu VB z 1488 roku dopisywat swoje notatki? Niewiele wiadomo bowiem
o zyciu i wyksztatceniu zakonnika. Przypuszcza si¢, ze mogl studiowa¢ w Krako-
wie — co prawda w metryce Uniwersytetu Krakowskiego widnieje wpis: Stanislaus
Symonis de Bidgostia, 1492 hiemalis, jednak nie ma pewnos$ci, czy to na pewno
Barttomiej z Bydgoszczy oraz czy podjete studia ukonczyt (Gasiorowski i in. 2004).
Rozwazania te nalezy ponadto osadzi¢ w kontekscie historycznojezykowym. Pol-
skie prawodawstwo wyrosto z prawa zwyczajowego stowianskiej wspdlnoty oraz
prawa sasko-magdeburskiego (Sawicki 1971: 11-17). W efekcie najdawniejsza pol-
ska leksyka prawnicza miala w duzej mierze charakter rodzimy (Zajda 1990: 6;
Woijtyta-Swierzowska 2006). ,,Duze znaczenie dla umocnienia taciny jako jezyka
urzedowego miala romanizacja prawa europejskiego w zwigzku z wprowadzeniem
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w obieg prawny spoteczenstw X VI-wiecznych instytucji i norm Corpus luris Civilis
cesarza Justyniana” (Szczepankowska 2006: 77). Oficjalne dokumenty panstwowe
byty pierwotnie spisane po tacinie. Druga potowa wieku XV, zwlaszcza za$ wiek
XVI (czyli okres aktywnosci pisarskiej Bartlomieja z Bydgoszczy) to czas inten-
sywnych prac nad tlumaczeniami z taciny dokumentéw prawnych, co wigzato si¢
z wprowadzaniem polszczyzny do publikacji z zakresu prawa (np. Kodeks Dziatyn-
skich, Kodeks Dzikowski, Kodeks Stradomskiego). Zatem lacina, stanowigca jezyk
tekstow zrodlowych, miata wptyw na ksztattowanie sie polskiej terminologii praw-
niczej (Zajda 2001: 159-164; Szczepankowska 2006: 77-81). Mozna wigc w tym
kontek$cie mowi¢ niejako o dwoch zrodtach polskiej leksyki prawnicze;.

W artykule postaramy si¢ ustali¢, jakie ekwiwalenty tacinskich terminow
prawniczych wprowadzit Bartlomiej, jaka jest ich etymologia oraz taczliwosc;
jakie znaczenia go interesowaty, a ktére pominat; czy dazyt do cieniowania zna-
czen; jaka jest stato$¢ Bartlomiejowej leksyki — czy jego propozycje maja znamio-
na terminéw, czy stownictwa synonimicznego. Celem opracowania jest rowniez
okreslenie Swiadomosci prawniczej zakonnika oraz wykazanie interesujacych go
zagadnien z zakresu prawa.

Analizy bedg sktadaty sie z dwu etapow. Najpierw za punkt wyjscia wezmie-
my VB Reuchlina z 1488 roku, czyli egzemplarz tacinskiego stownika, w ktorym
polski zakonnik robit r¢kopi$mienne notatki. Tu przyjrzymy sie dwoém terminom
prawniczym: fus i Lex oraz formom od nich pochodnym. Reuchlin pos$wigcit
im obszerne artykuty hastowe, totez warto zbadac, jak opracowat je Bartlomie;.
Nastepnie ogladowi poddamy uzywany przez Bartlomieja leksem prawo, aby
zweryfikowaé, do jakich tacinskich haset z VB go dopisuje i w jakich kontek-
stach. Te ustalenia zostang poczynione na podstawie roboczej wersji przygotowy-
wanego stownika tacinsko-polskiego Bartlomieja z Bydgoszczy.

Hasta Ius i Lex — notatki Bartlomieja wobec opracowania Reuchlina

Analizy rozpoczynamy od ogladu haset Jus i Lex* (oraz poje¢ z nimi zwigz-
anych). Hasto fus wywodzi Reuchlin od czasownika iubeo; podkresla, ze lus jest
prawem boskim (Lex divina), w przeciwienstwie do prawa ludzkiego, ktore okresla
si¢ stowem Fas (takim mianem mozna nazwac przekroczenie cudzej granicy). fus
nie ma charakteru deklaracji stownej, poniewaz jest prawem spisanym. Wyjasn-
ia réwniez, ze prawom ludzkim odpowiada rzeczownik Leges, za$ boskim — Jura.
lus to prawo ogolne, za$ Lex jest jego postacia’. Nastepnie niemiecki leksykograf

4 Teksty podajemy w transkrypcji, bez zaznaczania rozwijanych skrotow. Zachowujemy przy
tym cechy dawnej taciny i polszczyzny. Leksemy polskie oznaczamy czcionka pogrubiona.

> Reuchlin mowi tez o roéznych, niezwiazanych ze sfera prawng znaczeniach stowa Jus, w tym
odnoszacym si¢ do cieczy, sprawiedliwos$ci, wladzy oraz zupy tudziez wywaru, w ktérym gotuje si¢
migso wieprzowe — pomijamy je w niniejszych rozwazaniach.
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omowit jako odrebne hasta kilkanascie rodzajow fus, w tym: lus naturale, lus civile,
lus gentium, lus aureorum, lus militare, lus poscendi, lus patronatus, lus publicum,
lus privatum, lus quaeritum, lus praetorium, lus succedendi, lus versutum, lus cano-
nicum. 1 tak chociazby lus naturale zdefiniowat jako to, co jest wspdlne wszystkim
istotom zywym, czyli to, co maja dzieki naturalnemu instynktowi, nie na mocy ja-
kiejkolwiek zasady ustanowionej przez ludzi, lecz wlasnie przez samo prawo natury,
na przyktad: zwigzek mezczyzny i kobiety, posiadanie potomstwa, wychowanie dzie-
ci. Prawo naturalne obejmuje rowniez inne zasady podobne do tej: jesli nie chcesz,
aby tobie szkodzono, nie szkodz innym. Krotsza definicja pojawita si¢ zas przy hasle
lus succedendi, zatem prawie, ktore ma spadkobierca, a takze opiekun wzgledem
majatku wyzwolenca. Lacznie charakterystyki pojecia fus i jego odmian zajmuja
w VB mniej wigcej dwie szpalty kart q5v-16, co daje okoto 110 linijek tekstowych.

Barttomiej dopisat do hasta fus trzy polskie ekwiwalenty: prawo, prawo boskie
i zakon boZy; odmiany tego pojecia nie stanowily za§ przedmiotu jego zaintereso-
wan, o czym $wiadczy fakt, ze dodat notatke tylko do fus patronatus — podawanie
Collatura beneficii. Warto przy tym zaznaczy¢, ze polski zakonnik wprowadzit nie-
obecne w VB okreslenie, mianowicie: fus postliminii, ktore objasnit po tacinie jako
prawo tego, kto powraca z wojny (quando quis revertitur de bello ut [ ...]), oraz trzy,
do ktorych dodat polskie thumaczenia: fus feodale rycerskie prawo, lus municipale
miesckie 1 lus poli prawo niebieskie, boskie. Y acinskiemu leksemowi /us odpowia-
daja zatem polskie rzeczowniki prawo, zakon i podawanie, z doprecyzowujacymi
wedle potrzeby przydawkami: boski, bozy, niebieski oraz rycerski i miescki.

[lustracja 5. Johannes Reuchlin, Vocabularius breviloquus, Strassburg 1488,
hasto: fus z dopiskami Bartlomieja z Bydgoszczy, k. q5v
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Z lus zwigzane s3 rOwniez inne, omowione przez Reuchlina hasta, m.in.: fu-
ramentum, luratus, lurgium, lurisdicialis, lurisdicus, Ilurisconsultus, lurisdictio,
lurisprudentia, lusiurandum [K. q5v), luris auspicium, luris praecepta, ludex, lusti-
cia, lustitium, lustus [k. q6]. One takze zainspirowaty Bartlomieja do leksykalnych
przemyslen. luramentum opatrzyt polskimi odpowiednikami slub, przysiega oraz do-
datkowym sformutowaniem: Deferre iuramentum est aliquem artare et astringo ad
iurandum zdawac przysiege. Na wysokosci luratus zapisal dwa wlasne hasta: lurator
przysigica oraz luratus scabinus przysiginik. Przy Iurgium umiescil tacinskie lekse-
my, ktore miaty prawdopodobnie stanowi¢ jego synonimy, odnoszace si¢ do kiotni,
sporu czy wyzwisk: Iurganica, Litigacio, Con...cio%, Verberacio, Convicinum i Dis-
sensus. Na karcie tej pojawity si¢ rowniez inne notatki, w tym towarzyszace hastom
obecnym u Reuchlina: lurisconsultus w prawie nauczony; lusiurandum id est affirma-
cio religiosa prawo przysieine, wielgie zaprzysieganie; lurisdico moc parnstwa oraz
wzbogacajace siatke hasel: lurisdicium ortyl; lurisprudens qui scienter (?) per se; luri-
dica dies sqdowny dzien; lurisiuracio idem; lure recto wedlug biegu; luridice id est
quod fit secundum ius; iuridica actio. Nastepna karta przynosi kolejne Barttomiejowe
adnotacje. Na wysokosci lusticia dopisat lusticia divina regulans boskie skazanie oraz
lusticiarius vel lusticionarius id est inquisitor oprawca malefactorum, przy lusticium
— Stanie prawa, 7as przy lustus — sprawiedliwy. Na marginesach widnieja za$ po faci-
nie: lussum scilicet perceptum, lussus, lussiones, lussa perceptum oraz rOwniez tacin-
skojezyczna notka dotyczaca prawdopodobnie prawa wierzyciela i kwestii sprzedazy’.

[lustracja 6. Johannes Reuchlin, Vocabularius breviloquus, Strassburg 1488,
hasta: lusticia, lustitium, lustus z dopiskami Bartlomieja z Bydgoszczy, k. q6

¢ Leksemu nie udato si¢ jednoznacznie zidentyfikowaé, mozliwe odczytanie to contencio.
7 Notatki nie udato si¢ w catoéci odczytac.
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Zestawienie to sugeruje, ze Barttomiej nie koncentrowal si¢ na odmianach
lus, ktore, by¢ moze, nie przystawaly do polskich realiow prawnych (znamien-
ne, ze dodat od siebie rycerskie prawo). Zdecydowanie bardziej interesowaty go
praktyczne aspekty prawa, czym nalezy ttumaczy¢ wprowadzenie polskich lekse-
mow nazywajacych osoby i czynnosci zwigzane z przebiegiem spraw sagdowych.

Przejdzmy do drugiego pojecia. Reuchlin hasto Lex [k. r5] scharakteryzowat
jako prawo spisane, prowadzace do cnoty i niedopuszczajace nieprawosci; moze
by¢ spisane dla ludu po tym, jak po obwieszczeniu zwierzchnik dokona konsulta-
cji i zyska akceptacj¢ ludu. Zwyczajem byto bowiem, ze zwierzchnik miasta, gdy
chciat ustanowi¢ jakie$ prawo, wchodzit na méwnice na $rodku zgromadzenia
i pytat lud, czy wyraza zgode na jego zatwierdzenie. Po uzyskaniu odpowiedzi od
ludu stawato si¢ ono prawem. Prawo jest takze postanowieniem ludu, gdy starsi
wiekiem uchwalaja co$ wspolnie z prostymi ludzmi. Powotujac si¢ na Izydora,
Reuchlin stwierdza, ze niegdys$ prawa stanowit lud, jednak dzisiaj przekazal ten
obowigzek wiadcy. Na kolejnych kartach Niemiec przywotal ponad 30 ustaw,
w tym: Lex Aquilia, Lex commissaria, Lex Cornelia de falsis penam, Lex Cornelia
de siccariis, Lex duodecim tabularum, Lex falcidia, Lex Favia de plagiatoriis, Lex
Fusia, Lex heliascentia deditiorum, Lex Iulia de adulteriis, Lex Iulia de ambitu,
Lex lulia lese maiestatis, Lex lulia repetundarum, Lex Iulia de residuis, Lex lulia
de vi publica, Lex lulia de vi privata, Lex lulia Norbana, Lex lulia de annona, Lex
lulia peculiatus, Lex lulia mistellia, Lex Ortensia, Lex Papia, Lex Pompeia de pa-
tricidiis, Lex populi, Lex publiciana, Lex Rhodia de iactu, Lex satyra, Lex Attilia,
Lex Vitellia, Lex viarum, Lex municipalis.

Wigkszo$¢ ustaw zostata tez pokrotce zdefiniowana (np. Lex lulia de anno-
na competit contra illum qui facit vel procurat annonam fieri cariorem quia in
hoc leditur respublica [...]; Lex Pompeia de patricidiis alias paricidiis punit eos
qui patri aut matri aut avo, proavo aut alteri de consanguineis aut parentibus
suis mortem infligunt, Lex Vitellia loquitur de liberto appetente ea quae inge-
nuis tamen competunt puta honores et dignitates asserendo se ingenuum esse).
Wykaz ten ma specjalistyczny charakter i obejmuje ustawy powstate w roznych
momentach historii Rzymu i odnoszace si¢ do r6znych aspektow funkcjonowania
rzymskiego panstwa — zarowno w zakresie prawa cywilnego, karnego, jak i ad-
ministracyjnego. 1 tak Lex Aquilia regulowala odpowiedzialno$¢ za bezprawne
wyrzadzenie szkody — np. kradziez, wandalizm i zniszczenie mienia — i zapew-
niata wlascicielom mienia uszkodzonego z czyjej$ winy odszkodowanie; Lex lulia
de annona, czyli ustawa julijska o zbozu, byla skierowana przeciw tym, ktorzy
sprawiaja lub przyczyniajg si¢ do tego, ze zboze staje si¢ drozsze, co szkodzi pan-
stwu (Amielanczyk 2008); Lex lulia de ambitu okreslata kary za przestepstwa wy-
borcze 1 naduzycia finansowe urz¢dnikow na prowincjach (Twarowska-Antczak
2021: 281-293); zas Lex Attilia mowila o powierzeniu opieki w prowincjach oraz
o opiece nad sierotami w Rzymie, sprawowanej przez prefekta miejskiego i star-
szego pretora trybunow plebejskich. Inne ustawy dotycza m.in. obrazy majestatu,
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zbrodni ojcobojstwa, cudzotostwa, spraw spadkowych, a takze naprawy drog czy
tez zasad postepowania w przypadku koniecznos$ci wyrzucenia tadunku za burte
w celu ochrony statku. Ponadto Reuchlin odnotowat Lex canonica, zatem pojgcie
z zakresu prawa kanonicznego. Niemiec poswigcit wigc omawianemu hastu i jego
odmianom sporo uwagi — tgcznie ponad trzy szpalty, ok. 170 linijek tekstu.
Tymczasem Barttomiej z Bydgoszczy do nadrzednego hasta, czyli Lex, dopi-
sal trzy polskie ekwiwalenty: ustawa, prawo pisane, zakon; a takze dwa zwroty
niejako inspirowane trescig VB, ale w nim niewystepujace: Ea lege tym prawem
oraz factum est in legem weszlo w prawo abo w obyczaj (zob. ilustracja 7). Pol-
ski zakonnik nie odniost si¢ natomiast do zadnej z ustaw szczegolowych. La-
cinskiemu Lex odpowiadaja zatem polskie rzeczowniki ustawa, prawo, zakon
1 obyczaj. W repertuarze polskich okreslen zwraca uwage leksem zakon, ktory
byt prastowianskim okresleniem prawa. Jego obecno$¢ w zapiskach Bartlomieja,
ktore powstawaty w latach 15321544, nie potwierdza dotychczasowych ustalen
mowigcych, ze juz w XV wieku prawo byto wylaczng nazwg (Zajda 1990: 19).

[lustracja 7. Johannes Reuchlin, Vocabularius breviloquus, Strassburg 1488,
hasto: Lex z dopiskami Barttomieja z Bydgoszczy, k. r5

Warto dodaé, ze do rodziny wyrazéow zwigzanych z Lex i ze sferg prawng
naleza w VB rowniez zamieszczone na kartach r3v i r4 hasta: Legatum est dona-
tio quaedam in testamento a testatore relicta [ ...]; Legifer legem dans vel ferens;
Legista qui docet legem vel qui vacat legibus; Legitimus bonus, secundum legem
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habitus, vel factus |...]. Obok rzeczownika Legatum na k. r3v Bartlomiej dopisat
odkazanie. Na dole tejze karty zakonnik zanotowal jeszcze trzy hasta z tacinskimi
objasnieniami: Legator qui aliquid legat; Legatarius oraz Legati®, ktore prawdo-
podobnie rowniez mozna laczy¢ z zagadnieniami dotyczacymi prawa. Kolejna
karta (r4) obfituje w adnotacje Barttomieja. Co prawda przy Reuchlinowym hasle
Legitimus zakonnik zapisal niewiele, poniewaz tylko pojedyncze tacinskie stowa
(...onabilis (?) 1 ordinatus), zapetil natomiast w znacznym stopniu marginesy.
W gornym znalazto si¢ uzupetnienie hasta Legatum z poprzedniej karty oraz za-
piski rozpoczynajace si¢ od stow: Legis vertus, Leges inferni, Legislator, Legit-
tima sempiterna, Legitime natus, Legittime (zob. ilustracja 8), na dole za$: Le-
gitimus actus (t¢ notke poprzedza krzyzyk petnigcy funkcje odnosnika do hasta
Legitimus z siatki haset VB), Legitima oraz pie¢ linijek tekstu zainicjowanych
stowem Leges i zawierajacych odsytacz do Calepina (zob. ilustracja 9).

Cze$¢ Bartlomiejowych notatek zostata sformutowana wytacznie po tacinie,
cze$¢ — w elemencie definicyjnym — zawiera tacing i polszczyzng lub tylko pol-
szczyzng, np.: Legislator qui dedit legem praw dawca; Legatum in morte odkaza-
nie donacio in testamento; Legittime vel item perseveranter prawnie, sprawnie,
wedle prawa, wlasnie, rzgdnie; Legittime natus dobrze, poczesnie, wlasnie uro-
dzony; Legittimus actus seu legittimum bonum dicitur quod divina lege est datum
seu traditum et est annectum a lege et sic servandum bene et racionabiliter rzecz
ustawiona, zakonna, rzgdna.

Przeglad haset fus i Lex pokazuje pewne tendencje w dziataniach polskiego
zakonnika. Nie interesuja go kwestie szczegélowe, to znaczy omoéwione przez
Reuchlina odmiany tudziez ustawy prawa. Polskie ekwiwalenty podaje przy
hastach ogolnych, przy czym prawo i zakon obshuguja zaréwno lus i Lex, po-
dawanie — wylacznie lus, za§ ustawa i obyczaj — Lex. Siatka haset VB staje si¢
dla Bartlomieja niejako inspiracjg do przemyslen. Zakonnik obudowat stownik
Reuchlina wlasnymi hastami i zwrotami. Notatki tacinskojezyczne nawiazuja
do struktury haset VB i niejako uzupetniajg jego siatk¢ — petnig tym samym
podobng funkcje, czyli elementéw stownika pojeciowego lub/i podrecznika.
Natomiast notatki z komponentem polszczyzny majg walor haset stownika dwu-
jezycznego, co wskazuje na ich potencjalne zastosowanie dydaktyczne. Mogty
one stuzy¢ jako pomoc w nauce taciny uzytkownikom postugujacym si¢ jezy-
kiem polskim. W efekcie Barttomiej rozwijat stownik Reuchlina w kierunku
bardziej praktycznym, czynigc z niego narzedzie translatorskie. Warto zauwa-
zy¢, ze w zgromadzonym materiale polskojezycznych zapisek odnoszacych sie
do kwestii prawnych nie pojawiajg si¢ zapozyczenia z jezyka tacinskiego. Za-
konnik postuguje si¢ wytacznie leksyka o rodzimej proweniencji. Jej zasob jest
jednak stosunkowo ograniczony.

8 Objasnien dwu ostatnich stow nie udato si¢ w catoéci odczytaé, przy drugim prawdopodobnie
widnieje patron ie est advocati causarum ad ... alium.
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Leksem prawo w notatkach Bartlomieja

Przesledzmy z kolei, w jakich kontekstach Bartlomiej uzywa rzeczownika
prawo. Leksem ten Barttomiej zanotowal ponad 30 razy. Pojawia si¢ on zar6wno
przy: a) tacinskich hastach VB jako ich ekwiwalent, b) jak i w ramach Barttomie-
jowych notatek stanowiacych uzupetnienie wyjsciowej, drukowane;j siatki haset
o nowy leksem lub nowy zwiazek wyrazowy.

a) Ekwiwalenty Barttomieja dla haset wydrukowanych w VB’:

— Actio dzialo, prawo, sprawa k. a3]",

— Appellatio odzywanie do wyszego prawa, ortyl [k. c5],

— Canon boZe prawo, Canon eciam id est Biblia in conciliis generalibus vel pro-
vincialibus facta vel item regula distinctiva vel est interior scuti (?) locus quo
brachia immittuntur Canonem id est Bibliam [k. f1],

— Decretum wydane prawo, wydanie, skazanie, prawo ustawione [k. i5v],

— lus prawo, prawo boskie, zakon bozy (k. q5v],

— lusiurandum id est affirmacio religiofa pravo przifygzne vyelgye zaprzy(vqgganye
lurifiuracio idem prawo przysieine, wielgie zaprzysieganie [k. q5v marg.],

— lurisconsultus w prawie nauczony [k. q5v],

— lustitium stanie prawa [k. q6],

— Lex ustawa, prawo pisane, zakon [k. 15],

— Litis contestacio vel wwiedzienie w prawo (k. r8v marg.],

— Litem contestari w prawo wwiesé [k. 18v],

— Litis contestatio wstgpi¢ w prawo, zaloZyé prawo [k. r8v],

— Negocium robota, praca, taka rzecz, potrzeba, sqd, zaloba w prawie, kupia,
uczgynek, occupacio, cura solicitudo [k. v6],

—  Privilegium prawo, wyjecie, poczwirdzenie privilegia id est leges privatorum seu
exemtorum item aliqua concessa contra ius oraz [privilegiatus| wyjety prawem
osobnym, uczwirdzony (k. B4],

— Appello odwolaé, odzywacé sie do wyszego prawa [k. M4].

b) Notatki Barttomieja wzbogacajace siatke haset VB:

— Actio famosa prawo, sprawa sromotna [K. a3]",

— Acquisicio cause przezyskanie prawa [k. c5v],

— De forma iuris wedlug prawa [k. nl],

— Decisio skazanie panskie, dokonczenie, skazanie prawa [k. i5v],

— Defensa iuris obrona prawa [k. 16],

— Diffinitiva sentencia skazane prawo [k. i8v],

— Disceptacio in iudicio a iure contencio prawem obchodzenie, rokowanie vel
disputacio [k. 1v],

° Wymienione w tym punkcie zapisy umieszczone na marginesach, zatem nie bezposrednio
przy hasle Reuchlina, opatrujemy przy numerze karty skrotem ‘marg.’.

10 Warto zauwazy¢, ze w VB Reuchlina hasto Actio wystepuje dalej, bowiem na k. a4.

' Na k. a4 Bartlomiej rowniez poczynit adnotacj¢ Actio famosa, ale jako polski odpowiednik
wprowadzit juz tylko sromotna sprawa.
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— FEa lege tym prawem [k. 5],

— Edictio iuris wyrzeczenie prawa [k. 5v],

— Evictio iure przezyskanie prawem vel zastgpienie [k. 15v],

— Forus alienus obce prawo vide Calepi oraz obce prawo Forus alienus [k. nlv],
— lus feodale rycerskie prawo [k. q6],

— Ius municipale miesckie [prawo] [k. q6],

— lus poli prawo niebieskie, boskie [k. q6],

— Legislator praw dawca [k. r4],

— Municipalis lex zohierskie prawo [k. v3],

— Acquirere iure dostgpic¢, pozyskac prawem [k. M2v].

Uwagg zwraca, ze Barttomiej uzyt leksemu prawo jako odpowiednika kil-
kunastu tacinskich poje¢, w tym: Actio, Causa, Canon, Decretum, lus, Sententia,
Forus, Iusiurandum, Lex, Lis, Negotium i Privilegium. Swiadczy to z jednej strony
o0 jego duzej pojemnosci semantycznej: oznaczal nie tylko normy prawne, ale takze
dziatania, procedury, dokumenty, a nawet przysiegi i przywileje. Z drugiej zas stro-
ny pojecia, ktore w tacinie miaty wyraznie odrgbne znaczenia, w jezyku polskim
zlewaty si¢ w jedno, co niewatpliwie dowodzi braku precyzji terminologiczne;.

W zgromadzonym materiale rzeczownik prawo (pozbawiony dookreslen)
funkcjonuje jako synonim czterech wyrazow: dzialo, sprawa (pod hastem Ac-
tio), wyjecie, potwierdzenie (pod Privilegium) oraz dwu potaczen wyrazowych:
sprawa sromotna (pod Actio famosa) oraz zakon bozy (pod lus). Leksemy te w in-
nych miejscach VB uzyte zostaly przez Barttomieja w roznych, przewaznie nie-
prawniczych znaczeniach. I tak na przyktad dominujagcym znaczeniem dla dziato
jest ‘czyn, wytwar, dzieto’ oraz ‘machina wojenna, armata’ (Kedelska i in. 1999—
2012/1: 169), dla sprawa ‘przyczyna; istota i stan rzeczy; wtasciwos¢; rzecz do
zatatwienia; interes handlowy; umowa, uktad; czyn, uczynek; dziatanie’, a dopie-
ro pozniej ‘rozprawa sadowa; debata, negocjacje’ (Kedelska i in. 1999-2012/V:
154), za$ dla potwierdzenie (tu jako poczwirdzenie) ‘zapewnienie; wzmocnienie;
przywilej’ (Kedelska i in. 1999-2012/1V: 40). Te niezwigzane ze sferg prawnag
znaczenia potwierdza tez SPXVI'? — dziefo to ‘1) uczynek, czynnos¢, wykonywa-
nie czegos$, praca, sprawa, zadanie’, ‘2) wykonana rzecz, twor, rezultat i sku-
tek dziatania’, ‘3) rzemiosto, sztuka, umiejetnos¢’ / dziato za$§ to ‘machina do
wyrzucania pociskdw’; potwierdzenie ma znaczenia niezwigzane z prawem,
m.in. ‘I.1) wzmocnienie, umocnienie, uczynienie silniejszym, trwalszym, wy-
trzymalszym’, ale tez odnoszace si¢ do prawa, m.in. ‘[.2) zatwierdzenie, nadanie
mocy obowigzujacej (zwtaszcza prawnej), usankcjonowanie, przedtuzenie waz-
nosci czego$ (czgsto — ponowne); wyrazenie zgody na cos$, pozwolenie, akcepta-
cja, aprobata’ oraz ‘Il.1) dokument poswiadczajacy zgodno$¢ czegos$ ze stanem
prawnym’. Stosowanie wieloznacznych synoniméw rozmywa zatem prawniczy
wydzwigk leksemu prawo.

12 Brak hasetl sprawa i wyjecie.
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Rzeczownik ten wystepuje réwniez w potaczeniu z przydawka przymiotni-
kowa lub imiestowowa. Co ciekawe, jesli facinskie hasto miato postac jednowy-
razowg, wowczas Bartlomiej obok ekwiwalentu prawo + jakie uwzgledniatl do-
datkowe polskie odpowiedniki, np. lusiurandum to prawo przysigzne i wielgie
zaprzysigganie; Lex to prawo pisane oraz ustawa i zakon; Decretum to wydane
prawo, prawo ustawione, a takze wydanie, skazanie; za$ Ius to prawo boskie
oraz zakon bozy. W zwigzku z tym grupa synonimow rzeczownika prawo po-
szerza si¢ o kolejne cztery leksemy: zaprzysieganie, wydanie, skazanie, ustawa.
Cho¢ w tej sytuacji rowniez trudno mowic o stabilizacji terminologicznej, nie-
mniej wskazane pojecia juz jednoznacznie 1aczg si¢ z prawodawstwem. Inaczej
natomiast rzecz wyglada, gdy tacinskie hasto zbudowane jest z rzeczownika
1 przymiotnika. Wowczas polski odpowiednik rowniez sktada si¢ z dwu ele-
mentow (np. Diffinitiva sentencia — skazane prawo, Forus alienus — obce
prawo, lus feodale — rycerskie prawo, lus municipale — miesckie [prawo],
Municipalis lex — Zotnierskie prawo), ale do danego potaczenia wyrazowego
nie sg z reguly dopisywane okreslenia synonimiczne (np. Municipalis lex ma
tylko jeden ekwiwalent, mianowicie zofnierskie prawo), a ponadto obsluguje
ono tylko jedno tacinskie hasto (to znaczy Zotnierskie prawo odnotowane jest
wylacznie jako odpowiednik Municipalis lex). W efekcie dochodzi do konkre-
tyzacji pojecia.

Najwigcej, bowiem blisko 20 przykladow uzycia leksemu prawo obejmu-
je zwroty okreslajace pewne czynnoS$ci prawne (np. przezyskanie prawa, obrona
prawa, prawem obchodzenie) lub osoby zwigzane z prawodawstwem (w prawie
nauczony, praw dawca). Tu rowniez obserwujemy brak stabilnosci terminolo-
gicznej, poniewaz polskie ekwiwalenty tacinskich hasetl czesto wystepuja w kilku
wersjach — dotyczy to 8 przyktadow. Wariantywno$¢ ma tu dwojaki charakter:
1) polega na wymianie jednego elementu danego zwigzku wyrazowego, ale przy
zachowaniu rzeczownika prawo (np. dostgpi¢ + pozyskaé prawem; odwotaé +
odzywac sig do wyzszego prawa; wstgpi¢ w prawo + zatozy¢ prawo); 2) polega
na wymianie catego zwigzku wyrazowego zawierajagcego leksem prawo na inny
ekwiwalent, pozbawiony tego leksemu (np. odzywanie do wyszego prawa + or-
tyl; prawem obchodzenie + rokowanie; przezyskanie prawem + zastgpienie). Nie-
mniej pojawiajg si¢ rowniez okreslenia state. W sumie wynotowaty$my ich 10,
np. Litis contestacio wwiedzienie w prawo; lustitium stanie prawa; lurisconsultus
w prawie nauczony; Ea lege tym prawem.

Daje si¢ przy tym zauwazy¢, ze jednowyrazowemu hastu tacinskiemu czesto
odpowiada wielowyrazowy polski ekwiwalent (np. Appello odwolac¢, odzywac
sie do wyzszego prawa; Negotium robota, praca, taka rzecz, potrzeba, sqd, zato-
ba w prawie, kupia, uczynek; lustitium stanie prawa). Opisowy charakter moze
$wiadczy¢ o checi poszukiwania adekwatnego pojecia Iub o oddaniu po polsku
nie samego hasta, ale jego definicji (np. Legislator qui dedit legem praw dawca;
Lex est ius scriptum ustawa, prawo pisane, zakon).
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Whioski

VB Reuchlina obfituje w hasta odnoszace si¢ do kwestii prawnych. Niemiec-
ki leksykograf przywotat i wyjasnit wiele ustaw szczegétowych, wehodzac w niu-
anse prawa rzymskiego. Z tego wzgledu projektowany odbiorca jego dzieta wi-
nien by¢ specjalista w omawianym zakresie, dla ktorego wiedza (w duzej mierze
teoretyczna i historyczna) mogtaby okaza¢ sie przydatna.

Barttomiej daleki byt od zainteresowan teoretyka prawa. W swym egzempla-
rzu odnidst sie do hasel nadrzednych (fus i Lex), za$ whasciwie zignorowat kilka-
nascie hasel wyjasniajacych rozne aspekty pojecia fus 1 jeszcze wigcej — pojecia
Lex. W zdecydowanie wigkszym zakresie skoncentrowat si¢ na praktyce, sporza-
dzajac notatki przy tych hastach Reuchlina, ktore nawigzywaty m.in. do czynno-
$ci i 0sob zwigzanych z postgpowaniem sadowym. Barttomiej dopisat ponadto na
marginesach leksemy i zwroty nieobecne u Reuchlina, zatem niejako z wlasnej
inicjatywy uzupehnit siatke drukowanych haset o wtasne, rekopismienne.

Warto tez zauwazy¢, ze przy niektorych tacinskich hastach Bartlomiej pisat
notatki wylgcznie po lacinie, bez podawania odpowiednikow polskich. Notatki
tego typu z jednej strony odwzorowuja najprostsza forme budowy artykutéw ha-
stowych VB (hasto + definicja, bez innych elementow mikrostruktury), z drugiej
za$ moga stanowi¢ komentarz do tresci dzieta. Wprowadzenie do adnotacji jezyka
polskiego poszerza funkcjonalno$¢ stownika o walor przektadowy.

Pytaniem pozostaje, komu miat stuzy¢ tak zapisany i rozbudowany stow-
nik: samemu Barttomiejowi czy braciom zakonnikom (stad zas mozna by wy-
prowadzi¢ dos¢ daleko posuniety wniosek, do kogo nalezat egzemplarz: stanowit
prywatna wlasnos$¢ Barttomieja czy wzbogacal zasoby biblioteki zakonnej)? Ze
wzgledu na zaobserwowang chaotycznos¢ zapisek — nie tylko w formie i jezyku,
ale tez w braku jednoznacznej strategii czy tez wybidrczej metody ich wprowa-
dzania (np. dlaczego dopisat te, a nie inne leksemy?; dlaczego niektore Reuchli-
nowe hasta opatrzyt polskimi ekwiwalentami, inne zostawit bez?) oraz pewnej
dowolnosci ich lokalizacji (niejednokrotnie Polak umieszczat swoje wpisy na in-
nej karcie niz odno$ne hasto Reuchlina; niekiedy sygnalizowat dodatki symbolem
przy hasle drukowanym, innym razem go pomijat) — mozna zatozy¢, ze Barttomie;j
sporzadzat je na wlasny uzytek. Zapiski mialy raczej pomdc mu w zrozumieniu
tekstu (stad tez przetaczanie kodow jezykowych) niz budowaniu systematycznej
bazy wiedzy. Gdyby stownik miat shuzy¢ wspdlnocie zakonnej, nalezaloby ocze-
kiwa¢ wiekszego uporzadkowania i regularno$ci w nanoszeniu wpisoOw — zarow-
no pod wzgledem jezykowym, jak i strukturalnym.

W VB Reuchlina poszczegodlne hasta prawnicze miaty wyraznie okreslone zna-
czenia. Barttomiej czesto przypisywat jednemu tacinskiemu leksemowi kilka pol-
skich ekwiwalentow, niekiedy tez wprowadzal je w formie opisowej (jako polska
definicje tacinskiego pojecia). Jednoczesnie rzeczownik prawo w omawianym ma-
teriale funkcjonuje jako ekwiwalent wielu tacinskich haset, zatem obshuguje szeroki
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zakres semantyczny. Obie te perspektywy wykluczaja rozpatrywanie polskich lek-
semow w kategorii terminow'®. Obecno$¢ synoniméw sugeruje wigc pewnag do-
wolnos¢ uzycia. Zakonnik nie dazyt do precyzji znaczeniowej — nasza obserwacja
zgadza si¢ z tezg Ewy Wozniak, ktora badala funkcje szeregéw synonimicznych
w dawnych polskich tekstach prawnych: ,,Szeregi ztozone z synonimoéw, spotykane
w dawnych tekstach prawnych od sredniowiecza do XVIII wieku (z tendencjg do
stabnigcia), nie mogg by¢ interpretowane jako przejaw wyrdznionego na podstawie
kryteriéw pragmatycznych dazenia do precyzji” (Wozniak 2018: 81). Naszym zda-
niem Bartlomiej, uwzgledniajac synonimy, prezentowat r6zne mozliwosci zastoso-
wania danego leksemu lub wyrazenia, uwarunkowane kontekstowo, co wpisuje si¢
w funkcje stownika; nie stanowig one jednak popisow erudycji autora (jak miato
miejsce w dokumentach prawnych — Wozniak 2018: 81).

Barttomiej dokonywat réwniez uscislania znaczen poprzez wprowadza-
nie potaczen wyrazowych (np. prawo pisane, prawo boskie, rycerskie prawo).
Zwraca przy tym uwagg, ze Barttomiej nie ulegat wptywowi jezyka lacinskiego
— w zgromadzonym materiale nie wystgpit zaden leksem bedacy zapozyczeniem
z taciny; wszystkie propozycje ekwiwalentow majg rodzimy zrodtostow.

Zaobserwowana wariantywnos¢ w obrebie ekwiwalentow (wstgpi¢ w prawo
vs. zalozy¢ prawo; odwolacé sie do wyzszego prawa vs. odzywa¢ sie do wyzszego
prawa), pokazuje, ze Polak poszukiwal odpowiednich kolokacji, co moze §wiad-
czy¢ o tym, ze nie byl oswojony z jezykiem prawnym i/lub miat stabe wyksztatce-
nie prawnicze. Interesowata go gtownie praktyka sadowa, anie historia rzymskiego
ustawodawstwa — tym nalezatoby tlumaczy¢ liczne Bartlomiejowe uzupetnienia
wyjsciowej siatki hasel. Przez pryzmat omowionych adnotacji Barttomiej jawi
sie jako aktywny uczestnik procesu tworzenia i interpretowania przedstawionych
w VB zagadnien prawnych, ktory nie tylko rozszerza istniejace definicje, ale takze
wzbogaca je o polskie odpowiedniki i wlasne przemyslenia. Jego dzialania mozna
postrzega¢ jako probe adaptacji tacinskiej terminologii prawniczej do polskich
realiéw oraz stworzenia dwuj¢zycznego narzgdzia edukacyjnego.
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Od autora przekladu

Piszacy te stowa pragnie poinformowac, iz niniejszy artykut stanowi konty-
nuacje przektadu dzieta Skryboniusza Largusa Compositiones Medicamentorum.
Pierwsza cze¢$¢ ukazata si¢ na tamach ,,Collectanea Philologica” (2024, XXXVII,
s. 391-4006) pt. Kuracja bolu gltowy, epilepsji, chorob oczu i uszu wedtug Skry-
boniusza Largusa (I w.) ,, Compositiones Medicamentorum” — przektad, w kto-
rej zostaly zamieszczone wszelkie informacje dotyczace starozytnego autora jak
réwniez jego dzieta.

Tytutem przypomnienia, piszacy te slowa, pragnie podac kilka informacji
dotyczacych Skryboniusza Largusa (I w.), ktore pochodzg z artykutu, o ktérym
wzmianka znajduje si¢ powyze;j.

Dziatalno$¢ tego rzymskiego lekarza przypada na lata panowania cesarza
Klaudiusza. Prawdopodobnie byt wyzwolencem pochodzacym z Sycylii, zwia-
zanym z Gajuszem Juliuszem Kallistem. Brat udziat w brytyjskiej wyprawie
Klaudiusza w 43 r., a w nastepnym roku zaczal pisa¢ swoje dzieto Compositiones
Medicamentorum, ktore zostato opublikowane okoto 4748 r. i uwazane jest za
jedno z najwazniejszych zrodet historii medycyny. Swiadczy o tym chocby fakt,
ze wiekszos$¢ przepisOw w nim zawartych przejat lekarz Marcellus Empiricus
(V w.), ktory wykorzystat je w swoim dziele De medicamentis empiricis, physicis,
et rationabilibus.

W celu utatwienia lektury, ponizej zostang podane rzymskie miary wag i ob-
jetosci:

1 denar = 1/84 uncji (ok. 0,34 grama)

1 hemina = 0,271

1 libra rzymska = 0,327 1 (miara objgtosci); 327 g (miara masy)

1 sekstarius = 0,545 1

1 wiktoriat=1,94 g

Recepty

Na $winke
[Ad parotidas]

XLIII. Mézg sowy zmieszany z mastem jest dobry na $§winke: w rzeczywisto-
$ci leczy [te chorobe] bez bolu i dyskomfortu. Nalezy ogrza¢ okolice §linianek mto-
dymi gabkami nasaczonymi goracg woda morska i Scisnietymi z obu stron Iniang
szmatka. Namascic¢ tym lekarstwem i zabezpieczy¢ cala szczeke welng siarkowa.

XLIII. Goracy irys iliryjski, rozgnieciony i ugotowany w winie rodzynko-
wym, tak jak maka jeczmienna, stosowany dwa lub trzy razy dziennie, jest row-
niez dobry na swinkg.
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XLV. To lekarstwo tagodzi rowniez zapalenie $linianki, zanim nastgpi wysigk
ropy: 2 libry srebrnej piany', 1 libra cerusytu, 1 libra soli amonowej, 3/4 libry
proszku miedzianego, 1 sekstarius octu, 2,5 sekstariusa starej oliwy. W mozdzie-
rzu, w occie, ubi¢ piang z cerusytu i soli; nastgpnie zmieszac z oliwg i przetozy¢
do duzego garnka, Zzeby si¢ nie podnosita i nie przelewata podczas gotowania.
Kiedy te [sktadniki], umieszczone na ogniu, osiggng konsystencje mickkiego
oktadu, koniecznie zdja¢ garnek z ognia. Gdy si¢ cato$¢ zagotuje, stopniowo do-
dawac proszek miedziany i miesza¢ szpatutka, ale tak, aby sie¢ nie przelewato,
1 ponownie podgrzewac, az uzyska konsystencje gestego oktadu.

Na krwawienie z nosa
[Ad sanguinis eruptionem de naribus]|

XLVI. Niebezpieczna sytuacja powstaje, gdy krew wypltywajaca w duzych
ilosciach z nozdrzy nie zostanie szybko zatamowana. Korzystne bgdzie wigc na-
tychmiastowe ochtodzenie catej twarzy zimng woda lub wodg z octem za pomoca
gabki, wprowadzenie kwasnego octu do ucha, z ktérego wyptywa krew, lub do
obu, jesli krwawienie jest obustronne. Wskazane jest, aby cala twarz pokry¢ gru-
ba warstwa, w tym czoto, a zwlaszcza nozdrza, gipsem i obficie zwilzy¢ glowe
zimng wodg, po nalozeniu kompresu na kark. Konieczne bedzie rowniez wlozenie
do jednego lub obu nozdrzy migzszu zywego $limaka, samego lub zmieszane-
go z kadzidlem lub ziotem zwanym polygonos*—wystepuje ono w obfitosci i jest
powszechnie dostepne. Rownie dobre jest mielone zioto z tego samego rodza-
ju, zwane lysimachios®. Konieczne rowniez bedzie wprowadzenie, przy pomo-
cy pesety, kawateczka gabki nasgczonej wytacznie octem, uprzednio przecigte;
nozyczkami oraz doktadnie wyprofilowanej na szerokos¢, jak rowniez rozwarcie
nozdrzy; delikatnie docisng¢. Czasami konieczne bedzie dodanie orzeszkow ga-
lasowych lub dobrze utartego kalcytu lub obu, zmieszanych razem w tej samej
ilosci: wowczas dziata lepie;j.

XLVII. To lekarstwo rownie dobrze tamuje krwawienie: 1/4 libry kory gra-
natu, takiej jakiej uzywaja garbarze, 1/6 libry egipskiego atunu, 1 uncja kalcytu.
Lek stosowa¢ po zmieszaniu wszystkich sktadnikow i nasaczeniu nim kawatka
surowej welny; jest rowniez przydatny przy wszelkiego rodzaju krwawieniach
z dowolnej cze¢sci ciata lub spowodowanych ranami. Poniewaz czasami, jak po-
wiedzielismy, osoby poddane leczeniu wydaja si¢ dusi¢, zwlaszcza gdy nozdrza
sa z koniecznosci $cisle zatkane, co moze odbiera¢ zdolno$¢ oddychania, nie be-
dzie wigc btedem wiedzie¢, w jaki sposob mozna zagwarantowac [oddychanie
i leczenie], bez przerywania oddychania, i bez [rezygnacji] z bardzo skutecznego

! Skryboniusz po$wieca jej w catosci recepte nr CLXXXIII w niniejszym dziele.
2 Chodzi o rdest ptasi (Polygonum aviculare).
* Transliteracja z greckiego Avoiudylov — ,,tojes¢ pospolita” (Lysimachia vulgaris).
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srodka, ktory dziata poprzez blokowanie nozdrzy. Konieczne bedzie zatem wzig-
cie jak najwiekszego gesiego piodra lub stomki uzywanej do pisania, $redniej gru-
bosci, a nastgpnie dopasowanie jej do dlugosci nosa 1 przycigcie w taki sposob,
aby miata otwory z obu koncow; [stomke] pokry¢ cienkim paskiem ptotna, jakby
to byt bandaz, obracajac dookota, az do oceny, ze zostata uksztalttowana jak klin,
i nadaje si¢ do wtozenia w otwor nozdrzy. Po pokryciu w ten sposob, zanurzy¢
w kwasnym occie, ktory moze by¢ sam lub z dodatkiem jednego z dwoch wymie-
nionych powyzej lekow, zgodnie z zZyczeniem; stosowac ten lek przede wszystkim
wtedy, gdy krew ptynie obficie z obydwu nozdrzy.

Na wrzody w nozdrzach
|Ad ulcera in naribus]

XLVIIIL. W przypadku wrzodoéw w nozdrzach, [wzig¢] grudki otowiu, ktore
nazywaja scoria, utrze¢ je w winie i olejku mirtowym, dodawanymi naprzemien-
nie, az do uzyskania gestej masy, ktorg nalezy pokry¢ nozdrza pidrkiem.

XLIX. To lekarstwo tez jest dobre: 4 denary szarego arszeniku, 12 denaréw
cerusytu, 3 denary hyzopu. Sktadniki uciera¢ razem, dodajac naprzemiennie wino
z Falerno i [olejek] r6zany, az do uzyskania konsystencji miodu.

Na polipy
[Ad polypos]

L. Przeciw nieprzyjemnemu zapachowi z nozdrzy (Grecy nazywaja te dole-
gliwos¢ 8lava?) trzeba bedzie ugotowaé w 1 librze spienionego miodu?, 1/2 libry
grynszpanu lub 1/4 libry ptatkow miedzi lub 1/2 uncji obu substancji. Aplikowac
ten plyn za pomocg pidrka. Z ,,polipami, ktére wyrastaja z mézgu™®, dobrze sobie
radza réwne ilosci tych samych sktadnikow w stanie suchym.

LI. Na polipy. Wzia¢ w réwnych czesciach roztarty i przesiany misy’, kalcyt,
rozgrzany proszek miedziany, siarczan miedzi i ptatki miedzi. Dotyka¢ nozdrzy,
kilka razy, tym suchym lekiem za pomoca pidrka; patologie tego rodzaju ostabiaja
si¢ z dnia na dzien i sg wyleczalne.

LII. Ale poniewaz nozdrza sg najbardziej dotkniete przezigbieniem, ktére ob-
jawia sie ich obrzekiem, dobrze jest zna¢ rowniez lekarstwa i na te dolegliwos$¢.

4 Ozena — przewlekta choroba bton §luzowych, zwtaszcza nosa, z atrofia, cuchnaca wydzieling
i strupami.

5 Midd spieniony — prawdopodobnie midd oczyszczony, czyli pozbawiony zanieczyszczen typu
owady, wosk, rozne drobinki.

¢ Prawdopodobnie chodzi o polipy, ktore znajduja si¢ wysoko w kanatach nosowych.

7 Gatunek metalu uzywany jako lekarstwo (Stownik facirisko-polski, red. M. Plezia, t. 111, War-
szawa 1980, s. 508).
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Dlatego dobrze jest odpoczaé przez jeden dzien i powstrzymac si¢ od wszystkie-
g0. Nozdrza nalezy dobrze namasci¢ plynnym bitumem lub olejem mirrowym
lub ptynng ,,smotg”. Nastepnego dnia nalezy przyja¢ wieczorem na pelny zotadek
pigutke; w razie potrzeby przez trzy kolejne dni o tej samej porze. Sktad pigutki:
1/3 libry nasion maku, 1/2 libry anyzu, 1/3 libry nasion lulka czarnego, 1 uncje
opium. Wytwarza¢ pigutki o wadze 1 wiktoriatu lub mniejsze o jedna trzecia;
przyjmowac z trzema szklankami wody. Sg réwniez dobre na tzawienie oczu,
nudnosci, wypréznienia i utrate ptynow.

Na bél zebow
|Ad dentium dolorem]

LIII. W przypadku bolu zgbow, chociaz wigkszos¢ ludzi twierdzi, ze lekar-
stwem sg szczypce, to jednak wiem, ze oprocz tej drastycznej interwencji, istnieje
wiele innych uzytecznych $rodkow. I dlatego twierdze, ze nawet jesli zab jest
w jakim$ miejscu zepsuty, nie nalezy go od razu usuwac, ale nalezy go oczys$cié
skalpelem w miejscu nadzerki, co odbywa si¢ bezbolesnie: w rzeczywistosci po-
zostata jego twarda czes$¢ zapewni zarowno funkcjonalno$¢, jak i estetyke. Ale
kiedy bol jest natarczywy, trzeba go ztagodzi¢ na rézne sposoby, cz¢Sciowo przez
ptukanie, cze¢sciowo przez zucie, czasem przez wdychanie lub stosowanie innych
[lekow]. Czesto do plukania jamy ustnej uzywa si¢ gotowanego w winie korzenia
picciornika; [mozna] takze ziele pomurnik®i jagody cyprysu gotowane w wodzie.
[Sa tez dobre] korzenie lulka lub jego nasiona, zawinigte w matg szmatke z grube-
go plotna, gotowane kilka razy w wodzie i natychmiast naktadane na [bolacy] zab.
Lagodzi rowniez bol zg¢ba portulaka przezuwana po stronie gdzie nie boli, dzigki
czemu wypltyw soku utrzymuje si¢ nieco dtuzej. Dobrze jest tez przeptukac gardto
cieplym sokiem z psianki.

LIIII. Konieczna jest wtedy fumigacja, z otwartymi ustami, z nasion lulka
ktadzionych na weglach i natychmiast potem ptukanie ust gorgca woda: czasami
miazmaty wyrzucane sg jak mate robaki. Fumigacja bitumem réwniez fagodzi bol.

LV. Pomoze rowniez zucie oleandra i przepuszczanie $liny przez zgby, ktore
bolg — przytrzymac troche dtuzej, a nastgpnie pozwoli¢ aby wyptyneta przez otwar-
te usta. Rowniez [pomoga] mieta lub korzen pepka Wenus, ktory jest zielem o li-
sciach podobnych do cymbatow i zwykle ro$nie na wilgotnych $cianach. Nawet
przezuty korzen ztocienia u§mierzyt bol wielu, a nie mniej skuteczny jest posiekany
atun, zawiniety w matg gruba Iniang szmatke i dlugo wyciskany na bolaca czes¢.

LVI. Z pewnoscig caty zab trzeba tym lekarstwem posmarowac, jakby to byt
oktad: 3 denary soku z kopru wtoskiego, 1 denar soku z rosliny o nazwie pa-
nax, 2 denary kadzidta, 1 denar rodzynek bez pestek. Utrzyj ze soba te wszystkie

8 Chodzi o parietari¢ lekarskg (Parietaria officinalis).
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sktadniki, wczesniej posiekane oddzielnie. Kiedy pojawi si¢ bol, owin tyzeczke
do czyszczenia uszu wetna nasaczong bardzo goracym olejem i przyktadaj naj-
pierw do zg¢ba, a potem dwa lub trzy razy do sasiadujacych dziaset, az bol cze-
Sciowo ustapi; nastgpnie zab pokryj lekarstwem. Jesli bol pojawi si¢ ponownie
lub pozostanie, sonde pokryta wetng nasgczong bardzo goragcym olejem nalezy
przyktadac czeSciej w ten sam sposob i pokry¢ zab lekarstwem, az bol ustgpi.

LVIL Jesli czasami zeby poruszaja si¢ z powodu pocierania, bedg musialy
zosta¢ wzmocnione wieloma ptukankami z oslego mleka lub wina marsylskiego,
podgrzanego, az si¢ zredukuje do jednej trzeciej objetosci. Doda¢ korzeni szcza-
wiu kedzierzawego, aby razem si¢ ugotowaly. Atun, uzywany przez farbiarzy,
zmieszany z miodem attyckim réwniez wzmacnia zgby. Nalezy wzia¢ dwie czg-
$ci miodu i jedng czg$¢ atunu. Musza by¢ utarte w mozdzierzu, nastgpnie pod-
grzane w glinianym garnku, aby si¢ skondensowaty i w ten sposéb umieszczone
w jakimkolwiek naczyniu, oby tylko nie bylo ono wykonane z brazu. Ten lek na
poczatku bedzie wydawat si¢ gorzki w smaku i mocno bedzie kleit si¢ do zebow;
p6zniej bedzie wydawat si¢ bardziej znosny.

LVIIL. To lekarstwo pomoze takze na ruszajace si¢ zeby: 1/2 sekstariusa bar-
dzo ostrego octu, 1 hemina czystej zywicy cedrowej, zeby nie byto sladu po-
zostalosci smoty, 1/3 libry posiekanego alunu. Atun zmieli¢ w occie, nastepnie
zmiesza¢ z zywica cedrowa i zagotowa¢ wszystko razem w naczyniu z brazu,
mieszajac duzym kawatkiem zywicznego drewna, az sktadniki nabiorg konsysten-
cji miodu. Jesli bedziesz pocierat zeby tym lekiem trzy razy w miesiacu, wowczas
nie bedziesz czut bolu.

Pasty do zebow
[Dentifricii compositiones]

LIX. Pasta do zgbow, ktora wzmacnia zgby i nadaje im blasku: 1 sekstarius
maki jeczmiennej nalezy zwilzy¢ octem wymieszanym z miodem, dlugo rozcien-
cza¢ i podzieli¢ na szes$¢ kulek, w ktorych zrobi¢ otwory i dodac¢ po6t uncji soli
kamiennej; piec je w piekarniku, az si¢ zwegla. Nastepnie rozgnies¢ kulki i dodac
taka ilo§¢ nardu indyjskiego, ktora wydaje si¢ wystarczajaca do nadania dobrego
zapachu; Oktawia, siostra Augusta, uzywata tej pasty.

LX. Dla wybielenia zgbow i uczynienia ich trwalszymi dobra jest skorka
chrzanu wysuszona na stoncu, utarta i przesiana; podobnie jak biate szkto, ktore
swoim wygladem przypomina krysztat, starannie zmielone i zmieszane z nardem
indyjskim. Wielu rowniez uzywa pasty do z¢bow tego typu: ziele pomurnika zbie-
ra si¢ zaraz po tym jak tylko wyda nasiona, w jak najwigkszej ilosci wraz z korze-
niem, a nastepnie po umyciu suszy przez jeden dzien. Nastgpnego dnia namoczy¢
je w $wiezo przygotowanej wodzie nasyconej solg; trzeciego dnia wycisng¢ i wto-
zy¢ do nowego garnka; nastepnie doda¢ grubo zmielong sél kamienng i dobrze
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zapiec w piecu fazni, az zamieni si¢ w wegiel. Po czym doda¢ jedng trzecig nardu
indyjskiego, co jest wystarczajace. Ta pasta nie tylko sprawia, ze zeby staja sie
biale, ale takze je wzmacnia. Wiadomo, ze Augusta z niej korzystala. W rzeczywi-
stosci Messalina, zona naszego boskiego cesarza [Kaliguli], uzywa: 1 sekstarius
popiotu z poroza jelenia, 1 uncja mastyksu z Chios’, 1,5 uncji soli amonowe;j;
wszystko to umieszczone w nowym garnku i spalone na wegiel.

Na wysiek z dziasel
[Ad fluorem gingivarum]

LXI. Czasami dzigsta niektorych puchng z powodu wysicku, ktory niektorzy
okreslaja jako ,,brzemienny”. W tym przypadku przydatne sg suche liScie mastyk-
su, zmiazdzone i przesiane przez sito z drobnymi otworami. Popidt z lisci krzewu
mastyksowego, zagotowany w wodzie, jest rowniez dobry. Przydatnym jest row-
niez to lekarstwo, ktore leczy takze wszelkie owrzodzenia powstajace w jamie
ustnej, a ktore Grecy nazywaja anthera'®, i sktada si¢ z: 4 denarow posiekanego
alunu, 1 denara mirry, 2 denardéw szafranu, 2 denardéw korzenia sitowia (Cyperus
esculentus), 1 denara orzechow galasowych, 1 denara zottego kwiatu rézy, 3 de-
narow sandaraku. Po utarciu i przesianiu wszystkich sktadnikow, lek nalezy poda-
wac w stanie suchym za pomocg pidrka, nawet w przypadku parulisow i epulisow
(to znaczy, gdy dzigsto ropieje poprzecznie lub gdy wyrasta ponad ostatni zab
trzonowy; wowczas [lek nanosi¢] palcem mocniej nacierajac); [lek stosowaé] tak-
ze w przypadku znacznego obrzeku migdatkow.

Na raka jamy ustnej
|Ad cancer in ore]

LXII. Kiedy rak atakuje jame ustng, czasami jest bolesny i powoduje $mier¢
w krotkim czasie, jesli zostanie zlekcewazony na poczatku. Zaraz po zdiagnozo-
waniu, zanim si¢ dalej rozszerzy i zawtadnie szczekami, nalezy do$¢ czgsto stoso-
wac jak najwickszg ilos¢ cieptego misysu, zmieszanego z miodem, i zaraz potem
ptukac¢ usta woda z dodatkiem wywaru z dzikiej oliwki lub ze skérki granatu.

LXIII. Lekarstwo Androniosa jest przydatne gdy rak rozprzestrzenit si¢ na inne
czesci ciata. Zawiera nastepujace sktadniki: 10 denarow skorki granatu, 9 denaréw
kokornaku, 4 denary aloesu, 4 denary kadzidta, 2 denary mirry, 8 denarow orzechow
galasowych, 3 denary pokruszonego atunu, 2 denary proszku miedzianego. Ubic¢ je
doktadnie i przesia¢ na sucho. Nastgpnie dodac¢ kretenskiego wina rodzynkowe-

° Mastyks z Chios — utozsamiany z mastyksem (Pistacia lentiscus), krzewem o silnym i przy-
jemnym zywicznym zapachu.
10 Transliteracja z greckiego avOnpad — ,kwiecisty”.
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go 1 miesza¢ az do uzyskania gestosci miodu; umiesci¢ cato$¢ w szklanym stoju.
W razie potrzeby lek przyjmowac rozcienczony kwasnym winem. To lekarstwo jest
dobre zarowno na waglika, jak i na ,,strefe ognista”, ktora Grecy nazywaja herpes''.

Na obrzek gardzieli i jezyczka
[Ad faucium uvaeque tumorem]|

LXIIII. Na obrzeki gardzieli i jezyczka to lekarstwo jest zwykle stosowane
doustnie, poniewaz nie jest ostre, a jest dos¢ skuteczne: 4 sekstariusy soku z nie-
dojrzalych winogron aminea, to znaczy, gdy pierwsze ziarna zaczynajg stawac si¢
przezroczyste, zmieszac z 1 sekstariusem miodu attyckiego. Zagotowac w naczy-
niu z brazu, wielokrotnie mieszajac, az do uzyskania gestosci miodu.

LXV. Gdy wyzej wymienione cz¢$ci choruja od jakiegos czasu, doustnie sto-
suje inne, ale tego samego rodzaju, $rodki: 2 denary siekanego atunu, 2 denary
rozgniecionego orzecha galasowego, 1 denar kwasnego soku [z niedojrzatych oli-
wek lub winogron], 1 denar szafranu, 1 denar kretenskiego wina rodzynkowego.
To ostatnie podgrza¢ w glinianym garnku, az zmniejszy si¢ o potowe, i dodac
wszystkie pozostale sktadniki doktadnie wymieszane ze sobg. Ten, jak i wcze-
$niejszy lek, umiesci¢ w blaszanym naczyniu.

Na ropienie gardzieli
[Ad suppurationem faucium]|

LXVI. Przy uzasadnionym podejrzeniu ropienia gardzieli i utrzymujgcego si¢
od dhuzszego czasu, w nastgpstwie, obrzeku, a niekiedy z powodu towarzyszacych
goraczek z dreszczami, konieczne bedzie czeste ptukanie gardta wodg z miodem,
w ktorej zostaly ugotowane na bialo otrgby; albo winem rodzynkowym, ktére
zmniejszyto swa objetos¢ o potowe podczas gotowania — musi by¢ podawane bardzo
gorace, aby dluzej pozostawato w ustach i gardzieli; lub woda, w ktorej gotowata
si¢ duza, suszona figa. [Bedzie] wtedy konieczne delikatne namaszczenie gardzieli,
dopoty, dopdki bedzie mozna je znie$¢, nastepujacym lekarstwem: 1 hemin dosko-
nalego miodu, 2 denary zywicy terebintowej, 2 szklanki [olejku] ré6zanego. Nalezy
rozpusci¢ zywice w rozanym [olejku] w naczyniu o dwoch czesciach, czyli takim,
jakiego uzywaja perfumiarze. Nastepnie doda¢ midd i gotowacé, az lekarstwo zggst-
nieje. Szczegodlnie stosowac wtedy, gdy pojawilo si¢ ropienie: oczyszcza i leczy.

' Chodzi o polpasiec. Transliteracja z greckiego (mvn i Epmng oznacza odpowiednio ,,pasmo”,
strefe”, ,opryszezke”, ,,dziki ogien”. W ten sposdb podkreslano dwa charakterystyczne objawy
zakazenia potpascem zwanego takze ,,§wigtym ogniem” z powodu palacego bolu towarzyszacego
jego rozprzestrzenianiu si¢ wzdhuz nerwoéw czuciowych, sygnalizowanego pojawieniem si¢ peche-
rzykow. Z tych powodow stan ten byt okreslany w rzymskiej terminologii medycznej jako ,,obszar
zmijowaty” lub ,,strefa ognista”.
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Na angine
[Ad anginam]

LXVIIL. W przypadku anginy korzystne jest upuszczanie krwi, stosowanie ba-
niek 1 wszelkie inne $rodki, ktore lekarze stosujg najskuteczniej. Dobre sg tez pro-
ste leki, takie jak: sylfion z Cyrenajki (silphium), jesli uda si¢ go znalez¢ (w prze-
ciwnym razie syryjski), rozcienczony woda i wprowadzany do gardzieli, gruba
warstwa, przy pomocy piorka; podobnie euforbia, rozcienczona woda.

LXVIII. Nawet wsrod lekéw ztozonych skutecznym jest ten: zmieszac,
w rownych czgsciach, z6t¢ bycza, sol, ocet, midd, starg oliwe i w razie potrzeby
dhlugo namaszcza¢ gardziel pidrkiem.

LXIX. Roéwnie dobrym jest to lekarstwo: 2 denary tartej czarnuszki, 1 denar
ztocienia, 1 wiktorial zywicy zapaliczki; te zmieli¢ razem i zmiesza¢ z miodem.

LXX. To lekarstwo tez jest dobre: 2 denary zotci byka, 1 denar elaterium,
czyli soku z tryskawca sprezystego, 1 denar $wiezej bazylii i misy; utrze¢ wszyst-
ko 1 zmiesza¢ z miodem. W razie potrzeby rozcienczy¢ ciepta woda, dobrze na-
masci¢ gardziel, jak rowniez potkna¢ najwickszg mozliwg ilos¢ lekarstwa: ma
dzialanie przeczyszczajace i dlatego jest bardzo skuteczne (pomoglo juz wielu
bedacym w niebezpieczenstwie sSmierci).

To lekarstwo tez jest dobre: 1/4 libry popiotu jaskétczych pisklat, 1/6 libry
hizopu, 1 uncja saletry, 1/2 uncji pieprzu, 1/2 uncji sylfionu; utrze¢ i przesiac.
Zmieszaé z wystarczajacg iloscia miodu attyckiego. Dos¢ czesto namaszczaé gar-
dziel, podobnie jak przy stosowaniu wszystkich innych lekow.

Wielu skorzystato z tego lekarstwa, ktore jest niewatpliwie bardziej skuteczne
i silne: 5 denaréw, odpowiednio: selera, anyzu, nardu arabskiego, czerwonego cy-
namonu, 1 denar czarnuszki, 1 wiktoriat kardamonu, 2 denary buraka zwyczajnego,
ktory jest ,,nasieniem dzikiej ruty”, 1/2 uncji posiekanego atunu, 5 $redniej wiel-
kosci orzechow galasowych, 2 denary szafranu, 1 szklanka pozostatosci szafranu,
1 szklanka mirry, 4 denary kokornaku z Krety, 3 denary cynamonu, 1 uncja popiotu
z dzikiej jaskotki, 1 wiktoriat nardu indyjskiego. Wszystkie te sktadniki, starannie
utarte i przesiane, rozcienczy¢ spienionym miodem attyckim. Gdy zajdzie taka po-
trzeba, doda¢ wigksza ilos¢ tego miodu. Augusta zawsze cenita to lekarstwo.

Na obrzek i bél jezyczka
[Ad uvae tumorem et dolorem]

LXXI. Sol amoniakalna w rownej czgséci z thuczonym orzechem galasowym
przynosi ulge choremu od dawna jezyczkowi. W ten sam sposob [dziataja]: 4 de-
nary posiekanego alunu i 1 denar biatego pieprzu; [jezyczek] cofa si¢ po trzykrot-
nym dotknigciu tyzka, ktorg te sktadniki zostaty wymieszane. Takze dotykany,
trzy razy dziennie przez trzy dni, tyzka z sokiem z cyklamenu, nie tylko si¢ kurczy
1 zmniejsza swojg objetose, ale tez rzadko powoduje dyskomfort.
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Ten suchy lek jest rowniez skuteczny na obrzek jezyczka i migdatkdéw: 1 uncja
mielonego orzecha galasowego, 1/2 uncji proszku miedzianego, dziesie¢ glowek
solonych sardynek bez ikry. [Glowki sardynek] spali¢, i popidt z nich zmieszaé
z pozostatymi sktadnikami; nastepnie mieli¢ wszystko razem przez diugi czas.
Dotkng¢ leku zwilzonym palcem i dtugo naciska¢ jezyczek w linii prostej, od dotu
do goéry. Inne, skuteczniejsze lekarstwo na jezyczek, ktory juz od jakiego$ czasu
jest chory: 1/4 libry dobrze wysuszonej cibory, 1,5 skruputa mirry, 1,5 skruputa
suchego szafranu, 1 denar zywicy cyprysowej, 1,5 skruputa posiekanego atunu,
1,5 skrupula miedzi poddanej obrdbcee cieplnej. Wszystkie te sktadniki ubi¢ ra-
zem, przesaczy¢. Nakladac¢ preparat palcem nasgczonym miodem, tak aby unie$¢
jezyczek i przez trzy dni masowac migdatki, uciskajac; jesli wolisz, mozesz apli-
kowa¢ lekarstwo czystym palcem, czyli bez miodu.

Na obrzek tchawicy, chrypke i utrate glosu
[Ad tumorem et raucitatem arteriae et vocis abscisionem]

LXXII. Na podrazniong tchawice te proste sktadniki sg z pewnoscia dobre:
guma aleksandryjska lub tragantowa, trzymana pod jezykiem: przepis jest taki...
[Brak tekstu oryginalnego].

LXXIII. W przypadku obrzeku tchawicy, jeszcze zielone, na wpot dojrzate
glowki dzikiego maku umieszcza si¢ w jak najwickszej ilosci w glinianym na-
czyniu i zalewa woda, ktorej poziom powinien przekracza¢ dwa lub trzy palce.
Po trzydniowej maceracji sktadnikow, zagotowaé cato§¢ w tym samym naczyniu,
az calkowicie zmicknie; nastepnie wycisnac gtowki maku i doktadnie odmierzy¢
caty wyciekly ptyn, i doda¢, odpowiednio, czwartg cz¢$¢ miodu attyckiego. Na-
stepnie gotowac [cato§¢] w podwdjnym naczyniu, az do uzyskania konsystencji
miodu. Ten lek jest dobry na obrzek tchawicy i kaszel.

LXXIIII. Drugi lek na katar tchawicy i chrypke. Rowniez dobre na kaszel
1 bezglos: 6 denarow tragakantu, 6 denaréw gumy aleksandryjskiej, 1 denar mirry,
2 denary kadzidta, 1 denar szafranu, 20 ziaren biatego pieprzu, srodkowa cze$c
trzech swiezych daktyli, czyli bez zewngtrznego 1 wewnetrznego widkna lub
8 denardéw $wiezo wysuszonych i nieuszkodzonych rodzynek, bez nasion. Gumg
i tragakant nalezy zmacerowa¢ w kretenskim winie rodzynkowym przez dzien
1 noc; nastepnego dnia czystym thuczkiem rozgnies¢ je w mozdzierzu i doktadnie
wymiesza¢ wszystkie pozostate zmielone sktadniki. Ulepi¢ kulke wielkosci faso-
1i, ktorg nalezy trzymac pod jezykiem, az si¢ uptynni. To lekarstwo, bez pieprzu,
jest dobre na obrzek tchawicy, ale musi by¢ trzymane w bukszpanowej szkatutce.

LXXV. Lekarstwo na tchawicg, od ktdrego nie ma lepszego, siegajacego cza-
sow naszego Asklepiadesa; dziala skuteczniej na wszystkie powyzsze wczesniej
wymienione i na wszelkie dolegliwosci tchawicy. Sktada si¢ z: 24 denaréw dosko-
nalej gestej mirry, 38 denardéw biatego tragakantu, 18 denarow korzenia lukreciji,
18 denarow autentycznej zywicy terebintu. Tragakant trzeba utrzec¢ i przesiac przez
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sitko z matymi otworami, potem doda¢ zmielong mirre¢ i znowu dlugo uciera¢ oba
sktadniki w mozdzierzu, gdzie do podgrzanych pod dziataniem tluczka, dodawac
stopniowo zywice terebintowa, az wszystko si¢ potaczy. Nastepnie powoli dodawac
zmielong 1 przesiang lukrecje i rowno utrze¢ w mozdzierzu. Kiedy wszystko zosta-
nie dobrze wymieszane, i gdy lekarstwo jest jeszcze ciepte, z pomoca kilkorga osob,
ulepi¢ pigutki wielkosci nasion wyki. To lekarstwo na [choroby] tchawicy staje si¢
bardzo twarde i z tego powodu przewyzsza wszystkie inne, poniewaz raz umiesz-
czone pod jezykiem, nie rozpuszcza si¢ tatwo i dlatego dtuzej dziata.
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ON THE DESTRUCTIVE ROLE OF MNEME
IN ANONYMUS IAMBLICHI'

The article focuses on a passage from the so-called Anonymus lamblichi (Diels, Kranz 1956:
404) in which the noun pviqun (“memory”) appears. Contextual philological analysis allows the
Author to establish the full semantic scope of mneme and to determine the role it plays in the pas-
sage (fragment 7, 25-40) which concerns the lack of respect for the law (lawlessness) and its con-
sequences. Mneme — “the power of remembering” — contributes significantly to the moral downfall
of man, which results from the submission to evil. Its evokes mental images (as forms of expression
of mneme, most often representing misfortunes), which effectively destroy the psyche and arete
— citizen’s virtue; thus leading one to abandoning ethical norms and, consequently, to moral self-de-
struction. Therefore, mneme has a very negative impact. Although it is undoubtedly an efficient
“memory”, it is used for the mental degeneration of an individual, which consequently leads to the
destruction of the civic community (polis).

SUR LE ROLE DESTRUCTEUR DE MNEME DANS L’ANONYME DE JAMBLIQUE

L’article se concentre sur un passage de I’Anonymus Iamblichi (Diels, Kranz 1956: 404) dans
lequel apparait le nom pviun («mémoirey). L’analyse philologique contextuelle permet a 1’auteur
d’établir toute la portée sémantique de mneme et de déterminer le role qu’il joue dans le passage
(frg. 7, 25-40). Le passage concerne le manque de respect de la loi (I’anarchie) et ses conséquences.
Mneme — «le pouvoir de se souvenir» — contribue de maniere significative a la chute morale de
I’homme, qui résulte de la soumission au mal. Il évoque des images mentales (en tant que formes
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d’expression de mneme), le plus souvent de malheurs, qui détruisent effectivement la psyché et
I’arete — la vertu d’un humain/citoyen, conduisant ainsi a I’abandon des normes éthiques et, par
conséquent, a I’autodestruction morale. Il s’agit donc d’un impact trés négatif de mneme. Bien qu’il
s’agisse sans aucun doute d’une «mémoire» efficace, elle est utilisée pour la dégénérescence mentale
d’un individu, ce qui conduit par conséquent a la destruction de la communauté civique (polis).

Mots-clés: mneme — «mémoire», Anonyme de lamblique, vertu civique (arete)
Keywords: mneme — memory, Anonymus lamblichi, civic virtue (arete)
Stowa klucze: mneme — pamigé, Anonim Jamblicha, odwaga cywilna (arete)

The so-called Anonymus lamblichi is a treatise discovered at the end of the
19th century, and preserved in the text by Neoplatonist lamblichus (born ca. 242
in Chalkis, died in 326 AD) titled Exhortation to Philosophy (Protrepticus), of
which it is an integral part. The underlying theme of Anonymus lamblichi is the
problem of virtue (courage)?* (Horky 2020: 268; Horky 2021: 403), which is im-
portant for the development of man and the community of citizens. It also unites
all the threads in the treatise. Although lamblichus does not mention his name, the
content and the style of the work reveal its author. Anonymus focuses on the dis-
tinction between vopog and gvoig, and shows interest in the figure of the “tyrant”,
which is why it is very likely that the author of the text was perfectly familiar with
the sophist movement (Anderson 2019: 101). Researchers working on Anonymus
perceive its author differently: from a staunch supporter of Athenian democracy
(the “die-hard supporter of democracy”, Serensen 2021: 96), through a conserva-
tive, “moderate” representative of the traditional aristocracy, to an anti-democratic
supporter of the oligarchic faction (a “full-blown oligarch”, Serensen 2021: 96).
Nevertheless, in the era marked by political unrest and intrigue, the author of the
treatise stands out as a firm advocate of solidarity, justice and law (c¢f. Balot 2001).
The work consisting of seven fragments was written around the end of the fifth
or the beginning of the fourth century BC (Cole 1961: 127; Guthrie 1971: 314
n.; Kerferd 1981: 54; Hoffmann 1999: 279; Sophists 2016: 140)*. Researchers in

2 It seems that for this reason Horky (2020: 262) titled his study “Anonymus [amblichi, On
Excellence (Peri Aretés)”. It is worth noting that the word arete (dpet, together with the related
superlative form @p1otog) is one of the terms most often used by Iamblichus: it appears 10 times in
the short work. Other frequently used terms include ayafdc, vopog, edvopio and avopio.

> Musti and Mari (2003) are of a different opinion, advocating the middle of the fourth century
BC. In my opinion, however, the issues regarding the time of the creation, authorship and reception
of Anonymus lamblichi are best presented by A. Ciriaci in the latest monograph on the treatise
(2011: 196): “I risultati emersi nel corso della trattazione consentono di affermare che i frammenti
dell’ Anonimo di Giamblico risalgono cronologicamente al tardo V secolo a.C., in ogni caso a un
periodo precedente il decennio compreso tra il 395-385 a.C., entro cui si situa la pubblicazione
del Gorgia platonico, opera che, per le ragioni precedentemente mostrate, puo essere considerato il
terminus ante quem per la redazione dello scritto”. What is more, the reader will find there (pages 28—
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the field of Greek sophistry agree that Anonymus lamblichi considers how man
can acquire — thanks to innate abilities, learning and individual exercises — skills
and knowledge necessary to achieve arete, i.e. moral perfection, without which
the state — an institution born of human nature — cannot do. Arete is necessary for
justice and the rule of law to be observed in a community of people unable to live
in dispersion (Wroblewski 2005: 517 AD)*. The second part of Anonymus is ded-
icated to the opposite of the rule of law (edvopia), i.e. lawlessnes (Gvopia). The
two concepts are defined and both the benefits of preserving the rule of law and
the damages resulting from lawlessness are listed.

The concept of mneme appears in connection with lawlessness. It is used only
once throughout the treatise. Therefore, in order to fully demonstrate its semantic
field and function in a broad context, the longer passage from the seventh frag-
ment of Anonymus will be quoted in extenso and the classical method of philo-
logical analysis will be subsequently used. The passage (fragment 7, 25-40, Diels,
Kranz 1956: 404) is all the more important because it is probably the first use of
the word mneme in Greek literature in the plural form:

(7) kol GAAo 6€ TOALG EoTv €V TH] gVVOUiQ Ayadd, dmep Emtkovpnpoto i (of) Kol mapayvyn
OV yorendv € avtiig yiyverar T 8’ €k Tiig avopiag kaxd dmofaivovto tade €otiv.’
(8) dioyorot puév TpdTOV 01 AVOpmMOL TPOG T Epyat Yiyvovtan Kol EmpelodvTot Tod andesTAToL,
TPAyHATmV GAL” 00K Epyav, Ta Te ypruata S dmotiav kai apeéiov drobnoavpilovoy AN’
0V Kkowvodvral, kai obtwg omdvio yiyvetal, éav kai moAkd 7). (9) af te Toxar ai pradpot Kod
ol dyabol gig tavavtio VNPETOVSLV: 1| T€ YOP VTLYIO OVK AOPUANG £0TLV €V T Avopig GAA’
émPovlederar, 1 t€ dvotuyia ovK dnmbeitan GALG KpoTdVETOL d10 TV Aoty Koi apel&ioy.
(10) 6 te mOAepog EE@OEV paAlov Embryetan ko 1 oikelo 6TUOLG Ano THG AVTHG aitiag, Kol E0v
) Tpdcbev yiyvmrot, 1ot cvpPaivel: &v te mpaypooct cvpPaivel kabeotdvor del 1 ETPOLAS
106 €€ Aoy, S domep gdlaPovpévoug e datelelv Kol avtemBovievovtag GAAGAOLG.
(11) kol oBte &ypnyopdcty Ndeiog Tag Ppovtidac eivan obte & toOV Hrvov dmepyopévolc dsioy

51) a thorough discussion of status quaestionis, i.e. the history of research on Anonymus lamblichi:
starting from the publication of 1889, in which Blass identified large fragments of lamblichus’s
Protrepticus as a work by Antiphon, the sophist; through the studies of a dozen scholars, each of
whom attributed Anonymus to a different author, including Democritus (Cataudella 1932: 5-22, ¢f.
Cataudella 1950: 74-106), Protagoras (Levi 1941: 235-246) or Hippias (Untersteiner 1943—1944:
442-458; a thorough review of the alleged authors is made by Hoffmann (1997: 321-333) and
Horky (2020: 262-263), until the aforementioned monograph, in which A. Ciriaci states: “E mancata
del tutto un’analisi complessiva dei frammenti, che tenesse conto di tutti gli aspetti dello scritto
(filosofici, filologici, linguistici e stilistici) e che lo considerasse nel suo insieme e come documento
d’importanza teorica determinata e definita” (2011: 58). Hoffmann (1997: 332), however, concluded
the issue of authorship in the most reasonable way: ,,Diese zahlreichen Beziige erweise den A. als
selbstdndigen Sophisten, dessen genaue Identitdt ohne weiter Funde im Dunkeln bleiben muf3”.

4 Cf. Gajda 1989: 190; Kornatowski 1968: 137. An excellent concise description of Anonymus
is provided by Grady 2008: 138—147; while an in-depth discussion of all fragments of Anonymus,
taking into account the broad historical and literary context, is undertaken by Horky (2020: 262—
292, in particular 270— 289).

5 Laks and Most (Sophists 2016: 158) deleted the last sentence (td ... éotiv) from Diels and
Kranz’s text; cf. Horky 2020: 286.
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v Vmodoynyv GAla €vdeipotov, TV € Avéyepolv Epeofov kai mroodoav TOV GvOpomov
Eml pvipog Kok@v e€amvaiovg Gyewv: dnep €k The avopiag tadtd Te Kol Td GAle KoKo TG
mpogpnuéva Grovto amofoivet.

Many other benefits [goods] result from the rule of law, [benefits] which become helpful in life
and are consolation in troubles that arise in it [= in life]. From lawlessness, in turn, the following
bad things stem: above all, people have no time for their own activities, but attend to what is
most unpleasant, namely public [political] affairs rather than their own; then, due to the lack of
trust and the disappearance of trade relations, [people] hoard money [property, assets] and do
not share it at all. Thus, money becomes a scarce good, even if there is a lot of it. Subsequently,
changes in fortune, for better or worse, bring the opposite consequences [than when respecting
the law], for good fortune [prosperity] is not secure when lawlessness reigns; on the contrary,
it is constantly threatened, whereas misfortune [unhappiness] is not counteracted, but grows
stronger due to the lack of trust and the disappearance of human relations [social contacts].
For the same reason [the lack of respect for law] external wars and internal political upheaval
— even if they have not occurred before — occur now. [Lawlessness] also triggers the need for
constant involvement in public affairs due to scheming intrigues, because of which people are
not only constantly on guard, but also plot against one another. Moreover, those who keep vigil
[do not sleep] do not have pleasant thoughts, and those who retire for the night [fall asleep]
experience not solace but trepidation, and waking up, which evokes fear and terror, provokes
in man sudden [unexpected] thoughts [memories] of [experienced] misfortunes. These, as
well as other misfortunes mentioned above, are the results of lawlessness.®

In this longer passage framed by two almost identical sentences, the main
concept is lawlessness from which “bad things stem” (€x Tfig dvopiog td Koka
amoPaivovta / dnofaivet). Lawlessness — as an antithesis of “the rule of law™” — is
the subject of the author’s reflection in the final part of the treatise dedicated to the
disastrous consequences for ordinary citizens and for the state as a whole®. The list
of bad fruits of lawlessness begins with (1) the lack of time to engage in one’s own
work (éioyolot ol GvOpwmol Tpog Ta Epya yiyvovtor — literally: “people have no
time for their own activities”), since the activity that completely consumes their
energy is political activity (émpelobvtot Tod andectdrTov, Tpayudatoy — literally:
“they attend to what is most unpleasant, namely public [political] affairs”).

¢ The long passage as well as other Greek sentences and phrases quoted in the article have been
translated into English by the Author of this paper.

7 Fragment 7, 2-3 states: koi 11 <> pév gdvopio Gpiotov €in kol Kowit kai idiat, 1 dvopio
5¢ kaxiotov — “[one should also know] that the rule of law is the greatest good in both private and
social life, while lawlessness is the greatest evil.”

8 As A. Ciriaci (2011: 192) observes, the situation described by the author of Anonymus (i.e. the
consequences of lawlessness) may refer to any city where the rule of law prevails. In particular, it
perfectly reflects the real events that took place at the end of the fifth century BC in Athens battered
by hostile political factions.

° As scholars (among others, Faraguna 2012 and Serensen 2020: 98—100) point out, the two
terms present here, £pya and mpdypata, which in a neutral sense can be used as synonyms, take
on the exact opposite meaning. Therefore, £pya refers specifically to private activity aimed at the
preservation and well-being of oikos, while mpdypato means “public” or “political” activities,
i.e. those carried out in the broad (social and institutional) context of the polis.
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Focus on politics, in turn, causes (2) serious economic perturbations, because
distrustful business people (merchants) stop trading and thus, accumulate goods
and monetary resources, which leads to the stratification and the impoverish-
ment of a significant part of society!® (té te yppata U’ dmotiov kol auelioy
amoOnoavpilovey GAL’ 00 KovobvTal, Kol oVTmg omdvia yiyvetal, E0v Kol oAl
Mt — “due to the lack of trust and the disappearance of trade relations'!, [people]
hoard money [property, assets] and do not share it at all. Thus, money becomes
a scarce good, even if there is a lot of it”!?).

Another unpleasant consequence of the state of lawlessness are (3) vicissi-
tudes (twists of fate), as happiness and misfortune can easily turn into their oppo-
sites. This consequence becomes visible in a situation of anarchy, when the law
does not apply, and the only norm of conduct (based on the law stipulating that
justice is the rule of the stronger) is violence and lawlessness which, after all, lead
to chaos and disintegration of every organized social group. The author of Anony-
mus expresses the idea in a short sentence: of te TOyo ol PAadpor kol ai dyabod
elg tavavtia vanpetodow — literally: “both bad and good fortune turns into [their]
opposites.” It is easy to fall from happiness into the opposite state. It is even easier
when there are no legal barriers or preventive measures. After all, good fortune
is neither guaranteed nor safe. Moreover, it is exposed to the evil intentions of
those who, driven by jealousy, are hostile towards the happiness of others (1] te
yap 0TLYi0L 00K AoPOANG 0Ty €V T dvopiot AAA’ EmPBovAieveton — literally: “for
happiness [good fortune] is not safe when lawlessness reigns, but is [constantly]

1 One of the most original and intriguing views presented by the author of Anonymus is
definitely the economic approach to social welfare; cf. Serensen 2021: 99.

" M. Lombardi defines the concept of duei&io in the following way: “una sorta di mutuo
scambio di risorse economiche ed energie lavorative mirato alla tutela dello stato sociale” (1997:
263). In another article (Lombardi 2011: 129-151), extended research on Anonymus is continued,
in particular regarding the relationships between three spheres of social life: ethics, politics and
economy. Lombardi (2011: 130) rightly notes that “nell’ Anonimo si evidenzia il primato dell’etica
e della politica sull’economia...”, which is also confirmed by my analysis of paragraph 7. She
further explains why social trust is so important in the process of getting rich: “Nella riflessione sulla
connessione tra etica, politica ed economia spicca 1’analisi nel capitolo 7 dei benefici e dei danni che
I’individuo puo trarre da una condizione di ordine ben regolato dalle leggi (edvopia) e di disordine
(&vopio) di cui si evidenziano gli aspetti economici: dall’edvopia deriva un clima di fiducia che,
arrecando grande vantaggio a tutti gli uomini, fa si che le ricchezze divengano comuni...” (Lombardi
2011: 131). A similar connotation, closely connected with mictig, is given to duei&io by Faraguna
(2012: 363): “«commercey, «exchange», «circulation of money or goods» and «mutual trust» with
reference [...] to the easy availability of money and credit in the eunomic and democratic polis”.

12 Tt seems that Gajda’s translation (1989: 295) deviates slightly from the original, especially in
the case of (1) the expression o1’ ape&iov (“due to the withdrawal of it [money] from circulation”,
while in my translation: “due to the lack of [trade] relations”, ¢f. Hdt. II, 136, 7: aué&ing éovong
ToMg ypnudtov) and (2) the sentence: GAL’ o0 kowodvtor (“so it [money] is not a common
good”), in which the author seems to emphasize more the idea of ‘sharing’ (exchanging) money in
commercial transactions (trade).
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exposed to scheming”). The author of Anonymus, as an attentive observer who
particularly understands the behaviour of people subjected to enormous pressure
and stress, further emphasizes that no one is able to effectively oppose slackness
and disorder. It is all the more so since in interpersonal relationships, including
business, there is a lack of mutual trust. And if that was not enough, the state of
universal misfortune is intensified to the extent that results in global annihilation
(] Te dvotuyio 00K GmmOeital GALG KpoTOvETaL d10. TV amiotioy Kol aueéiov
— “whereas misfortune [unhappiness] is not counteracted, but grows stronger due
to the lack of trust and the disappearance of human relations [social contacts]”).
Therefore, it is not surprising that the self-propelling spiral of destruction is
“crowned” by (4) wars, be that external (moiepoc £Ewbev) or internal, i.e. civil
wars (oikeio 6Ta01¢) caused by the increasing injustice in the state and the tragic
consequences thereof'®. Undoubtedly, it is the most tragic consequence of lawless-
ness and, in lamblichus’s opinion, one that is unavoidable: 6 te moiepog EEmbev
paAlov Emdryeton Kol 1 oikeilo 6TAGIG OO THG AVTHG aitiog, Kol &0V un tpdchev
yiyvntot, tote cvuPaivel — literally: “For the same reason [the lack of respect for
law] external wars and internal political upheaval [civil war]| — even if they have
not occurred before — occur now”. Any war with an external enemy or among
citizens themselves inevitably leads to pathological behavior, namely constant
participation in the worst kind of politics focused only on destroying the oppo-
nent by means of conspiracies, intrigues, and violence: &v te mpaypact cvpPaivel
kabeotavar del o EmPovAdag tag €& aAAN @V, O Gomep evAoPovpévoug Te
dratelelv kai dvtemPovievovrog arinioig — “[Lawlessness] also triggers the need
for constant involvement in public affairs due to scheming intrigues, because of
which people are not only constantly on guard, but also plot against one another”.
War resulting from lawlessness is certainly the culmination of all misfor-
tunes, crowning their catalogue. However, the author of Anonymus is aware that
global tragedies also painfully affect an ordinary person who, like it or not, ex-
periences such events on a daily basis. Therefore, in the final and the most in-
teresting paragraph 11, the mental condition of people who become victims of
disastrous events is discussed. A single sentence contains the truth about those
people’s experiences during the day and at night: kol ote &ypnyopdov Ndeiog
T8¢ PpovTidag slvar obte 8¢ TOV Bmvov dmepyouévolc NOgioy v Vrodoyny GALNL

13 A. Ciriaci (2011: 190) suggests that the author of Anonymus refers here to the 2" and
the 3" phase of the Peloponnesian War, which ultimately ended in the defeat of the Athenians:
“II riferimento potrebbe essere alla conduzione della seconda e della terza fase della guerra del
Peloponneso, che porto, dopo alterne vicende, alla disfatta degli Ateniesi, della quale erano ritenuti
responsabili 1 vari protagonisti della vita politica dell’ Atene post-periclea”; and later (2011: 192):
“Ancora una volta, sembra di poter cogliere nelle parole dell’ Anonimo di Giamblico un riferimento
al continuo clima di tensione vissuto ad Atene verso la fine del V secolo. In quel periodo, le lotte
interne tra le fazioni politiche sfociarono in due colpi di Stato per mano oligarchica: il primo nel
411 a.C.; il secondo, dopo la vittoria spartana della guerra del Peloponneso, nel 404”.
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EvoeipoTov, TV 1€ Avéyepotv EpeoPov kal mroodcav TOvV GvOpmmov £ml pvinag
Kok®V e€omvaiovg dyewv — “Moreover, those who keep vigil [do not sleep] do
not have pleasant thoughts, and those who retire for the night [fall asleep] expe-
rience not solace but trepidation, and waking up, which evokes fear and terror,
provokes in man sudden [unexpected] thoughts [memories]'* of [experienced]
misfortunes.” The poignant metaphor reveals the actual state of the soul of an
individual person — a citizen (e.g. of Athens). During the day when he is awake
(éypnyopodcv) and could indulge, even for a brief moment, in pleasant thoughts
and great desires (d&log ppovtidag) in order to escape brutal reality, he is not able
to do so. His mind is tormented by worries and fears, including those caused by
his personal experience as well as the events in the entire state (city). The situation
is even worse when a person retires for the night (éc tov tmvov dmepyouévorg),
hoping that sleep would become a “safe haven” (n0&iav v Vmodoynv) in which
he would find peace and relief, not fear that haunts him (&AL évdeipotov). Mean-
while, an unpleasant surprise awaits him: a sudden awakening (v dvéyepoiv)
with which fear and dread (ppofov xai ttoodcav) come to life anew, so abruptly
and unexpectedly (é€amvaiovg dyew) that all the bad memories, or rather the de-
pressing thoughts of misfortunes (uvfuog kax@v) that have befallen him, return.
Therefore one might ask if the term mneme, used here in the plural form,
means individual “memories”, i.e. images related to specific events, or “thoughts”
by means of which a person recalls these events and thus brings them to back
life. I believe there would be no “memories” without the “power” which extracts
them from memory, using “thought” as a tool (carrier) of a given information.
Therefore, the expression uvruog kax®dv clearly suggests many individual “rem-
iniscences” (thoughts) concerning specific (unfavorable) events and situations in
which a particular person participated. This is all the more probable because, in my
opinion, pvipog are a kind of equivalent for “sweet (pleasant) thoughts” (10¢&iog
tag epovrtidag), which are, unfortunately, searched for in vain during the day by
a man who is lost in many misfortunes born of lawlessness that cruelly affects all
citizens. Similarly to looking for pleasant “thoughts” (ppovtidag) in the daytime,
man wishes for equally good “reminiscences” (uvniuag) after waking up. Unfortu-
nately, reality is determined by “unhappiness” (kakd) when one is both awake and
asleep. Therefore, no “thoughts” can be “sweet, pleasant, soothing” (1d¢iac), even
more so the “memories” which during restless sleep take the form of almost real,
equally painful (as during the day) “sleep thoughts”, i.e. images that return with
redoubled strength after a sudden awakening. In this way, the unfortunate circle
of “thoughts — dreams — reminiscences” closes, dressed in vivid images. Within
the circle, as if in a prison, an individual is punished and condemned to repeatedly
experiencing the frightening states of reality and sleep. Therefore, it is not surpris-
ing that the psyche (personality) of a person subjected to such a long-term harmful

4 Horky (2020: 287) similarly translates pvijpog as “sudden recollection”.
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effect undergoes slow self-destruction, in which memory (intellectual power) and
its instruments — thoughts, images recorded in dreams and memories — play an im-
portant role. Therefore, mneme as an important ability for a man, with the precise
help of mneme understood as “thoughts”, has a paradoxically destructive function
in paragraph 11. It slowly, but effectively, destroys the human psyche, accustoms
it with evil and ultimately leads to moral degeneration, which often ends in phys-
ical devastation or even death.

Therefore, the above-mentioned “bad fruits” of lawlessness include (listed
as 5) the psychological destruction of man, to which his “memory”, i.e. the in-
tellectual power of remembering and the forms of its mental expression: images
that are the product of thought contribute substantially. The images become so
effective that a man who has been a good citizen so far, when subjected to their
overwhelming influence, succumbs to lawlessness and voluntarily abandons the
ethical principles of social interaction, gradually losing his arete, i.e. moral “per-
fection”. The absence of arete, in turn, paves the way for the greatest evil, namely
tyranny (7, 40-41: 1 topovvig, Kakov To600TOV T€ Kol TolodTOoV — “tyranny, so
great and equally terrible an evil”)", because “whenever these two [pillars], law
and justice, are abandoned by people, then one man immediately takes over power
and control [over people]” (7, 47-49)!°. Fortunately, according to the author of
Anonymus, such a situation cannot happen because even if (theoretically) this man
became as hard as steel (7, 52: adopavtivov yevésOar)'’, he would not be able to
do it (i.e. become a tyrant) alone and he would not be able to deprive the citizens
of the useful law against their will, removing the foundation of the rule of law and
the mainstay of democracy (frg. 7, 53: €ic ®V mopd TOAADV).

*kk

In conclusion, the passage from Anonymus lamblichi (fr. 7, 38) in which
pvnun appears, deals with the consequences of lawlessness. Mneme, “the power
of remembering”, enormously contributes to the moral fall of man which ori-

15 D.W. Graham concludes (The Texts of Early Greek Philosophy, 2010: 875): “and worst of all,
the conditions are ripe to bring about tyranny, as order must be imposed from outside rather than
arising from the society itself. [...] Tyranny and injustice result from an unnatural hostility between
citizens”.

1o Diels, Kranz (1956: 282): étav odv todta té Vo &k 10D mAnboug éxhinnt, & e vopog Kol
1 o1k, TOTE 10N €1G Eval Amoy®PELV TNV Emtponeioy TOLTOV Kol QUACKNV.

17.Cf. 6, 11-12: adapdvtivog 6 T cdpo kai v yoynv — literally: “hard as steel both in the
body and in the soul”. J. de Romilly refers to such a man as “a superman” (1992: 170; in the original
French version “surhomme”). The same term is used by P.O. Grady (2008: 140). M. Lacore (1997:
399-419) writes extensively about the adamant man metaphor (“the man made of steel” — “I’homme
d’acier”), especially in a comparative context (due to the presence of the same metaphor in Plato’s
dialogues).
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ginates from submission to evil. Mneme’s role is to evoke mental images, most
often of misfortunes (as forms of mneme’s expression), which effectively destroy
the psyche and arete — the virtue of the man-citizen, thus leading him to abandon-
ing ethical norms and consequently, to moral self-destruction. Therefore, a very
negative impact of mneme is in question. Despite being an efficient “memory”,
it is used for the mental degeneration of an individual, which also leads to the
destruction of the community of citizens (the state — polis).
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Eric Robertson DODDS

PLATONSKI PARMENIDES 1 POCHODZENIE
NEOPLATONSKIEGO ,,JEDNA”"

Ostatnia faza filozofii greckiej az do niedawna byta studiowana mniej wnikli-
wie niz jakakolwiek inna, i w naszym rozumieniu jej rozwoju nadal znajdujg si¢
godne pozatowania luki. Szczegodlnie trzy bledy w przesziosci udaremnity uzna-
nie wilasciwego miejsca Plotyna w historii filozofii. Pierwszym bylo niedostrze-
ganie rdznicy migdzy neoplatonizmem a platonizmem: niweczy to prace wielu
wezesniejszych interpretatorow od Ficino az po Kirchnera. Drugim byto przeswiad-
czenie, ze neoplatonicy, bedac ,,mistykami”, byli z konieczno$ci niezrozumiali dla
zwyklego cztowieka lub nawet dla zwyktego filozofa. Sprzyjanie utrzymywaniu si¢
w XIX wieku tego przesadu jest najmniej wybaczalnym sposrod wielu grzechow
Creuzera. Trzecim bylo chronologiczne zamieszanie zwigzane z przypisaniem auto-
rowi, ktory byt wspotczesny swietemu Pawtowi, dziet rzekomego Dionizego Areo-
pagity, ktore zawieraja w petni rozwinieta teologie neoplatonska. Mimo ze oszustwo
zostato zdemaskowane przez Scaligera, pisma te pozostawaly w uzyciu az do po-
czatku XIX wieku (a w pewnych klerykalnych kregach az do chwili obecnej')? jako

*Niniejszy tekst jest przektadem na jezyk polski artykutu: E.R. Dodds, The Parmenides of Plato
and the Origin of the Neoplatonic ‘One’. ,,The Classical Quarterly”. 1928. Vol. 22. No.3/4. 129-142.
Eric Robertson Dodds (1893—-1979) — irlandzki filolog klasyczny i zastuzony badacz mysli Plotyna
oraz neoplatonizmu. Jako tlumacz, dzigkuje w tym miejscu wydawnictwu Cambridge University
Press za udzielenie zgody na publikacj¢ thumaczenia artykutu.

Polskie przektady greckich cytatow, z wyjatkiem tych z Platona (Idem, Parmenides, tham.
W. Witwicki [w:] Idem, Dialogi, Kety: Wydawnictwo Antyk, 1999, tom II, s. 251-321) oraz Plotyna
(Idem, Enneady, thum. A. Krokiewicz, Warszawa: PWN, 1959, tomy I-1I), podaj¢ w przektadzie
wlasnym, chyba ze oznaczono inaczej — przypis ttumacza artykutu.

' Cf-na przyktad: Jahrbuch fiir Philosophie u. Spekulative Theologie, X11. 483-494; XIII. 82—106.

2 Doddsowi chodzi oczywiscie o rok 1928, kiedy to jego artykut zostat opublikowany — przypis
ttumacza.
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swiadectwo, ze ,.trojca neoplatonska™ byta podrzedng imitacjg tej chrzescijan-
skiej. Kiedy wreszcie porzucono ten falszywy trop, moda na orientalizujace wy-
jasnienia utrzymywata si¢ w innej postaci: dla najdawniejszych historykéw neo-
platonizmu, Simona i Vacherota, szkota Plotyna byta (na przekor geograficznym
faktom) ,,szkotg aleksandryjska”, a jej inspiracja byta na ogdt egipska. Vacherot
mowi o neoplatonizmie, ze jest on ,,w istocie swojej i z gruntu orientalny, nie ma-
jac nic wspdlnego z mysla grecka poza jej jezykiem i sposobem postgpowania”.
Do dzis$ niewielu zgodzitoby si¢ podpisa¢ pod tak radykalna wypowiedzia; lecz
istnienie waznego skladnika orientalnego w mysli Plotyna jest nadal potwierdza-
ne przez wielu francuskich i niemieckich pisarzy.

,Dowiedziono” tego na dwa sposoby. Po pierwsze, Eunapios i inne pézne au-
torytety po nim twierdzg, ze Plotyn urodzit si¢ w Egipcie (mimo Ze Porfiriusz nic
o tym nie wie*); dobrze wiemy od Porfiriusza, ze studiowal w Aleksandrii, ktorej to
stawa, jako centrum greckiego nauczania, przyciagata mtodych ludzi ze wszystkich
czesci $wiata; ze przylaczyt si¢ do wyprawy Gordiana na Wschod z zamiarem stu-
diowania filozofii perskiej 1 indyjskiej, ale nie udato mu si¢ tam dotrzec¢; i ze pew-
nego razu przyjat zaproszenie jakiego$ kaptana egipskiego do uczestnictwa w sean-

3 Pod terminem ,.trojca neoplatonska” kryje si¢ zapewne trojca $wiata ponadzmystowego, tzn.
Jedno — Umyst — Dusza ($wiata). Byly to trzy hipostazy i zarazem trzy archai — zasady w systemie Plo-
tyna. Umyst wylania si¢ z Jedna, Dusza ($wiata) natomiast wytania si¢ z Umystu, jako efekt wielokrot-
nienia si¢ i wewngtrznych podzialow. Proces wylaniania si¢ nizszych hipostaz jest wieczny i nalezy go
rozumie¢ jako genetyczne i przyczynowe wyjasnienie pochodzenia nizszych hipostaz od wyzszych.
W zadnym wypadku nie nalezy rozumie¢ tego procesu jako czasowego i historycznego wytwarzania
nizszych bytéw (Umystu i Duszy [$wiata]) z Jedna. Precyzyjnie rzecz ujmujac, o Jednie nie da si¢
nawet powiedzie¢, ze jest zasada, gdyz orzekanie o Nim czegokolwiek powoduje wprowadzenie do
Niego wielosci. Do Jedna, $cisle biorac, nalezy stosowac teologi¢ apofatyczng (negatywna), tzn. bez-
pieczniej jest co$ o Nim negowacé niz stwierdza¢ pozytywnie. Ale i to jest tylko sposobem przyblizenia
si¢ do tego elementu w strukturze przyczynowej uniwersum Plotyna — przypis ttumacza.

4 Porph. Vit. Plot. I: obte mepi 100 yéEvoug avtod dimyeioon fveiyeto olte mept @V yovémwv olte
mept thg matpidoc. (nie cheial opowiadac ani o swym pochodzeniu, ani o rodzicach, ani o ojczyznie,
przet. A. Krokiewicz). Dalej (Ibidem, 10) Porfiriusz dwukrotnie okresla jako tov Aiydrtiov (Egipcja-
nina) kaptana, w ktorego towarzystwie Plotyn odwiedzit $wiatyni¢ Izydy (Iseum). Poniewaz opis ten
stuzy do odréznienia kaptana od Plotyna, mozemy wnioskowac, ze Porfiriusz z pewnoscig nie uwazat
swojego mistrza za Egipcjanina z urodzenia, prawdopodobnie nie myslat tez o nim w jakimkolwiek
sensie jako o Egipcjaninie. W obliczu tego negatywnego dowodu jego najblizszego ucznia, w jakim
stopniu uzasadnione jest, abysSmy przywiazywali wage do §wiadectwa takiego hagiografa, jak Euna-
pios, ktory urodzit si¢ nie wezesniej niz trzy ¢wierci wieku po $mierci Plotyna? Pod wptywem rozpo-
wszechnionej w czwartym wieku wiary w Egipt jako kolebke wszelkiej madrosci, i wobec braku wszel-
kich jednoznacznych informacji, ze jest inaczej, nic nie mogloby by¢ bardziej naturalne od faktu, ze
weczesne studia Plotyna w Aleksandrii powinny da¢ poczatek legendzie o jego egipskich narodzinach.
Warto$¢ dalszego stwierdzenia, ze urodzit si¢ w Lyko wydawata si¢ watpliwa nawet dla Eunapiosa
(Avke tavtv ovopdlovot Kaitot ye 6 0eoméstog prhocogog ITopevpog TodTo VK AVEYPOYE, LoONTHG
Te o0Tod yeyevijobot AEyov, Kai cuvesyolakéval Tov Blov dravta 1j Tov mAelotov Tovtov (Nazywaja ja
Lyko; jednakze boski filozof Porfiriusz nie zapisat tego, mowiac, ze byl tez jego uczniem, i studiowat
u niego cate zycie lub znaczng jego cz¢$¢) [tak naprawde tylko przez szes¢ lat), Vit. phil. 455).
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sie spirytystycznym odprawionym przez tegoz kaplana w swiatyni Izydy (Iseum)
w Rzymie’. Dodajmy do tego fakt, ze w jednym ustepie poswigconym teorii Pigk-
na®, wyraza swoj podziw dla egipskich hieroglifow; i ze (jak Platon) przyrownu-
je filozofi¢ do wtajemniczenia w misteria — by¢ moze w jego przypadku misteria
Izydy’, a moze nie. Podobnie moglby postgpi¢ Anglik, wyksztatcony i by¢ moze
urodzony w Indiach, wykorzystujac przypuszczalng wyprawe do prowadzenia stu-
diéw porownawczych nad religig na péinocno-zachodniej granicy, oraz zaproszenie
do $wiatyni Tantry w celu ujrzenia czego$ z indyjskiego kultu demondéw; moglby
nawet wychwala¢ $wietg rzezbe z Benares, i ozdobi¢ swoj styl okazjonalnymi alu-
zjami do rydwanu Dzagannathy. Wiemy z pewnoscia, ze imi¢ Plotyna jest rzymskie,
i ze pisal czysta greka rdzennego autochtona; mogt byé znawca religii egipskiej,
lecz wszystko, co méwi na ten temat, mogt ustysze¢ na wycieczce z Cookiem?.
Druga metoda dowodzenia jest znacznie prostsza, poniewaz opiera si¢ catko-
wicie na $wiadectwie negatywnym. Plotyn podziela pewne poglady i opinie wcze-
$niejszych pisarzy, ktorych uznaje si¢ za ,,rodowitych Grekéw”; wspomniane
elementy oddziela si¢ od systemu Plotyna, a pozostato$¢ okresla si¢ jako ,,orien-
talng”. Z tym okres$leniem wigza si¢ trzy zalozenia: Ze ten, ktory okresla, posiada
niezawodne kryterium odr6zniania posrod poprzednikéw Plotyna ,,prawdziwych
Grekow” od ,,mieszancoéw’’; ze zna on gruntownie catg ,,prawdziwie grecky” lite-
rature, zard6wno te, ktora przetrwala, jak i te, ktora zagineta; i na koniec, ze Plotyn
nigdy nie wymyslit niczego sam, lecz utozyt swoje dziela przepisujac fragmenty
z cautorytetow”. Sa to oczywiscie powazne zatozenia. Jesli mamy ich unikngc,
musimy znalez¢ przekonujgce paralele pomigdzy konkretnymi ustgpami u Plo-
tyna a konkretnymi ustgpami niezhellenizowanej orientalnej literatury religijne;j.
By¢ moze pewnego dnia pomogg nam w tym orientalisci. Do czasu, gdy takie pa-
ralele nie pojawia si¢’, wydaje mi si¢ rzeczg najmadrzejsza, aby zachowac w calej

> Ibidem, 3 1 10.

¢ Enn. V. viii. 6.

7 J. Cochez (w Rev. Néo-Scolastique XVIIL. [1911] 328-340, i Mélanges d Histoire Offerts a Ch.
Moeller 1. 85-101) utrzymuje, ze tego dowiddt. Podaza za nim F. Cumont w Monuments Piot XXV.
77 1 nastgpne; ale stabo$¢ ich argumentu przekonywajaco ujawnit Erik Peterson w swojej recenzji
artykutu Cumonta, Theol. Literaturzeitung (1925), Nr 21, 485-487. W zwigzku z tym pan A.D. Nock
zwrocit moja uwage na Teona ze Smyrny, Expos. rer. math. 14. 18 i nastepne, Hiller, gdzie staran-
nie opracowany paralelizm pomiedzy filozofig platonska a misteriami zbudowano na fragmentach
dialogéw Platona, Phd. 69D i Phdr. 250C. Takie metafory sa powszechne, poczawszy od Platona:
np. Chryzyp nazywa dyskursy o bogach teietai (naukami teologicznymi) (Ver. St. Fr. 11. 1008, Arnim).

8 Dodds robi tu aluzj¢ do wycieczek krajoznawczych jednego z pierwszych angielskich biur podro-
zy. Chodzi o biuro Thomas Cook & Son, ktore zostato zatozone w roku 1871, dziatajac poczatkowo jako
,»Thomas Cook’ od roku 1841. Organizowalo ono masowe wycieczki po Europie i Egipcie. Na wyciecz-
kach z biurem Cooka, mimo iz nie brakowato przygdd, wszystko byto zorganizowane za podréznego
idla jego wygody. Wyrazenie ,,Cook’s tour (wycieczka z Cookiem)” jest idiomatyczne i oznacza w tym
kontekscie poznanie czego$ w sposob pobiezny i bardzo powierzchowny — przypis thumacza.

® Az do chwili obecnej (tzn. do roku 1928 — przypis tlumacza) wydaje si¢, ze mamy mato
$wiadectw lub tez nie mamy ich wcale na to, ze ludzie Bliskiego Wschodu, zanim nie zetkngli si¢
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kwestii stanowisko €émoyn (powstrzymania si¢ od sadu), a w migdzyczasie zoba-
czy¢, co da sie¢ wydoby¢ z mozliwych zrédet blizszych nam kulturowo.

W istocie byta to wskazowka Zellera, ktory zwrocit uwage na istnienie takich
zrodet w stoicyzmie, neopitagoreizmie i srednim platonizmie. Sg one rozproszone
i w przewazajacej czesci fragmentaryczne. W ciggu ostatnich pigédziesigciu lat'
uczeni niemieccy jak Schmekel i Praechter zrobili wiele, aby je objasni¢ i1 po-
wigza¢ ze soba; ale niewatpliwie najwazniejszy wktad w te kwesti¢ od czasow
Zellera jest zawarty w znakomicie napisanej ksigzce Wernera Jaegera Nemesios
von Emesa — ksiazce, ktora do tej pory nie otrzymata w tym kraju uwagi, na
ktora zastuguje, by¢ moze dlatego, ze zostata opublikowana w przededniu woj-
ny. Jaeger pokazuje, przekonujaco w mojej ocenie, ze pewne charakterystyczne
dla neoplatonizmu doktryny, w szczegdlnosci pojecie chvoeouog — wszechswiata
jako duchowego continuum rozciagajacego si¢ poprzez okreslony szereg cztonow
posrednich od najwyzszego Boga do golej Materii — siggaja wstecz do platoni-
zujacego zrodta stoickiego, ktore to Niemcy zgodzili si¢ nazywac Posejdonio-
sem. Jaeger rzeczywiscie bylby bardziej precyzyjny, i powiedzialby, ze wigkszos¢
z nich siggata wstecz do Posejdoniosowego komentarza do Timajosa — epokowe-
go komentarza, dzigki ktéremu, jak nam méwi, Platon Timajosa jest Platonem
neoplatonizmu i renesansu. Dochodzi on do wniosku, ze Posejdonios byt praw-
dziwym ojcem neoplatonizmu; lecz gdyby tylko Posejdonios znalazt miejsce dla
idei platonskich, Plotyn nie miatby nic do roboty''!

To oczywiste, ze Jaeger pozwolil w tym miejscu, aby jego odkrycie poniosto
g0 zbyt szybko i za daleko. Posejdonios pominat co$ o wiele bardziej istotnego dla
neoplatonizmu niz idee (bez ktorych Plotyn ewentualnie moglby si¢ oby¢, gdyby
nie znalazt ich u Platona): Posejdonios pominat Jedno. Jesli istnieje jakas doktryna,
ktérej uznanie przez nas za ,,echt-Poseidonisches” (prawdziwie Posejdonianska)
tradycja usprawiedliwia bardziej niz uznanie innej, jest nig jego definicja Boga
jako ,,ognistego tchnienia, ktore mys$li” (mvedua vogpov kai mopddeg'?), ktore nie
ma swojego wlasnego ksztattu, lecz zmienia si¢ w to, co chece i upodabnia si¢ do
wszystkich rzeczy. Najwyzsza zasada Posejdoniosa jest zatem materialna, imma-
nentna (chociaz o réznych stopniach immanencji), i z tego samego materiatu co
ludzki intelekt. Lecz doktryna Plotyna o niezréznicowanej podstawie wszelkiego

z zyciem intelektualnym poprzez kontakt z kulturg grecka, osiagneli cokolwiek, co by zastugiwato
na miano mysli abstrakcyjnej; ich myslenie prawie wcale nie istniato poza mitami, ktdre je ucie-
lesniaty (¢f. Th. Hopfner, Orient u. Griechische Philosophie, s. 27 i nast.; Naville, Religion des
anciens Egyptiens, s. 93). Nie ma tez niczego naprawde analogicznego do $cistego rozumowania
i wyrafinowania intelektualnego Plotyna, co mozna by znalez¢ w utworach synkretycznych takich,
jak dzieta Filona, Hermetica oraz de Mysteriis, ktore powszechnie uznaje si¢ za taczace, niezaleznie
od proporcji, elementy orientalnej mitologii z komponentami wywodzacymi si¢ z filozofii greckiej.

1 Dodds ma tu na mysli ostatnie dwie dekady wieku XIX oraz pierwsze lata wieku XX, az do
roku 1928 — przypis ttumacza.

N Op. cit., s. 70.

12 Stob. [Aetius] Ecl. 1. 2. 29 [58H].
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istnienia, transcendujacej nie tylko Materie, lecz takze Umyst, tworczej bez woli
i przyczynowosci, niepoznawalnej inaczej niz poprzez unio mystica, nie posiada-
jacej zadnego charakteru poza byciem podstawa — jest tg czescig systemu Plotyna,
ktora zawsze wywierata i wywiera najglebsze wrazenie na jego czytelnikach.

Jest to takze — co mnie bardzo zaskakuje — ta cz¢$¢, w wyjasnieniu ktorej history-
cy napotykali najwicksze trudno$ci. Zeller nazwat ja ,.dialektycznym rozwojem roz-
poczynajgcym si¢ wraz ze stoicyzmem”™'3, i stwierdzil, ze pojawila sie ona najpierw
u Plotyna'¥; Monrad uznat jg za ,,orientalng” w przeciwienstwie do ,,echt hellenischen”
(prawdziwie greckiej) doktryny vodc' (umystu); Vacherot, Guyot, i inni wywodza ja
od Filona, pomimo glebokiej roznicy zdan pomigdzy Filonem a Plotynem, i pomimo
faktu, ze Filon nazywa wielokrotnie swojego Boga &v i vodc'® (bytem i umystem).
Niektorzy mysleli o Numeniosie lub Alkinoosie (ktorego teraz pouczono nas nazywac
Albinosem); lecz Bog obu tych pisarzy pozostaje wyzszym vod¢!” (umystem), i zaden
z nich nie méwi o nim jako o Jednie'®. Innym przypomniano w bardziej uzasadniony
sposob o Jednie 1 Nieokreslonej Dyadzie u niektorych pitagorejczykoéw i w arysto-
telesowskiej wersji metafizyki Platona. Lecz, co dziwne, oprocz krotkiej wzmianki
w ksigzce Whittakera wszyscy zadeklarowani historycy neoplatonizmu, ktorych czy-
tatem, ignoruja z jakiego$ powodu oczywiste zrodlo platonskie.

Rozwazmy zasade jednosci, ktora do tego stopnia w petni transcenduje wszelka
wielo$¢, ze odrzuca wszelki predykat, nawet ten dotyczacy istnienia; ktéra nie jest
ani w ruchu, ani w spoczynku, ani w czasie ani w przestrzeni; o ktorej nie mozemy

3 Phil. der Griech. TIP. 427.
4 Ibidem, 435.

15 Philos. Monatsheft XXIV. (1888), s. 186.

1 Filon wspomina o neopitagorejskim utozsamieniu Boga z najwyzsza monada tylko po to,
aby owo utozsamienie zmodyfikowaé: tétaxton ovv 6 0£0¢ KaTd TO v Kol TV HoVESa, HaALOV 8 1)
HOVAG KoTd TOV Eva g6V mag yap AplOUog vedTeEPOG KOGLOV, OG Kal Xpdvogs, 0 6¢ B0 TpecButepog
KOGHOL Kol dnpovpydg (Bog jest wige ustanowiony w zgodzie z Jednem i monada, a bardziej mo-
nada w zgodzie z jednym Bogiem; wszelka bowiem liczba [jest] mtodsza od $wiata, jak tez i czas;
Bog za$ [jest] starszy od $wiata, i [jest jego] tworca) (Leg. Alleg. 11. 1. 3). Tak samo tez Klemens
z Aleksandrii, Pred. 1. 8. 71, moéwi nam, ze Bog jest £€v [nie 10 £v] kol Emékeva ToD £vOG Kol VTEP
a0V povada. (jeden [nie Jednem] i poza Jednem i ponad samg monadg). Zarowno Filon jak i Kle-
mens byli oczywiscie pod glebokim wplywem spekulacji neopitagorejskiej, ktorej centrum od daw-
na byta Aleksandria; lecz w tej kwestii byli zdecydowani pdjs¢ do kogo$ lepszego niz poganie.
Podobnie bog Filona musi by¢ kpeittov 1j avto 10 dyadov (lepszy niz samo dobro) (De opif. mundi
2, 8), chociaz jednoczesnie identyfikuje si¢ go z vodg (umystem); a o dv (byt) musi by¢ dyabod
KpeTTTOoV Kol £vOg lMKkpvéaTtepov kal Lovadog apyeyovatepov (lepszy od dobra i prostszy od Jedna
i bardziej pierwotny od monady) (Vit. contempl. 1, 2; por. Praem. et poen. 6, 40). Jakakolwiek proba
wydobycia z Filona spojnego systemu wydaje mi si¢ z gory skazana na niepowodzenie; jego eklek-
tyzm jest raczej cecha sroki niz filozofa.

17 Numeniusz ap. Euseb. Prep. Ev. XI. 22; Alkinous (Albinus), Didascalicus, c. 10.

18 Niektore rekopisy Euzebiusza rzeczywiscie sprawiajg, ze Numeniusz raz mowi o 10 &v (loc.
cit., ékpehetioot pabnpa, ti €0t 10 £v) (wycwiczy¢ si¢ w poznaniu, czym jest Jedno). Lecz lekcja
70 dv (byt) ma lepsze Swiadectwo, i jest potwierdzona przez Platona, Rep. 524E-525A.
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nic powiedzie¢, nawet tego, ze jest identyczna z sobg sama lub r6zna od pozostatych
rzeczy: rownoczes$nie pomyslmy o drugiej zasadzie jedno$ci, zawierajacej nasiona
wszelkich przeciwienstw — zasadzie, ktora, jesli raz przyznamy jej istnienie, za-
czyna si¢ mnozy¢ w sposob nieskonczony w $wiecie istniejacych jednosci. Jesli na
chwile pominiemy fragmenty i rozwazymy tylko zachowane dzieta filozofow grec-
kich sprzed epoki Plotyna, to istnieje jeden ustgp, i o ile wiem, jedynie jeden ustep,
gdzie te mysli znajdujg spdjny wyraz — mianowicie, pierwsza i druga ,,hipoteza”
drugiej czesci platonskiego Parmenidesa. Plotyn zignorowat jeden lub dwa z bar-
dziej wyszukanych wnioskow, do ktorych si¢ dochodzi w tych hipotezach; a niekto-
rym z tych, ktore przyjal, nadat nowa kolejnos¢. Lecz jak Scisty jest to paralelizm
w wielu punktach mozna oceni¢ na podstawie poréwnania nastepujacych ustgpow:

PLA.TON, Par.'memdes. PLOTYN
Pierwsza hipoteza
(a) dmepov dpo. TO &V ... Kal Gvev oYfIaTOg (a) 00T’ 0vV PG EALO 0DTE TPOG ADTO
dpa ... Emeimep 00O péPM Exet. memEPAVTAL (TO EV) ... 0VOE GYTipa TotvVV,

(137D-E.) (Zatem jedno jest niecograniczone ... | 6t unde pépn. (V. v. 11.) (Wige [Jedno] nie
bez ksztattu... skoro nawet czg¢éci nie posiada.) | jest okreslone w stosunku do czegos innego
ani w stosunku do siebie ... Nie ma zatem
ani ksztattu, bo i czesci nie ma) (przektad

modyfikowany)
(b) ToDTOV YE GV (10 EV) 00daD v €in- (b) ovK &v 6t@odv épa (10 &v)- TovTy 0vV
olte yap &v GA® obte €v Eovtd €in. (138A.) | ovdapod. (V. v. 9.) (a wige [Jedno] nie jest
(I rzeczywiscie takim bedac [Jedno], nie w zadnej [rzeczy], z czego wynika, ze —

bedzie nigdzie. Bo nie moze by¢ ani w czym$ | nigdzie!) (przektad modyfikowany)
innym, ani w sobie.) (przektad modyfikowany)

(c) 10 &v Gpa, dg Eotkev, oVTe E0TNKEV OVTE (c) 003 KvovpEevoy 008’ ab £6TMG (£6TL TO

kweltat. (139B.) (Wige to Jedno, zdaje sig, ani | &v). (V1. ix. 3.) ([Jedno] nie pozostaje dalej

nie stoi, ani si¢ nie rusza.) w ruchu ani tez znowu w spoczynku) (przektad
modyfikowany)

(d) oVt O Etepov ye 1| TaWTOV TO EV OVT’ AV (d) 8€i p&v yép TL IO TAVTMV Elvorn AmAODV

oOT® oVUT’ v Etépw €. (139E.) (W takim TOUTO Kol TAVTWV ETEPOV TMV HET’ QOTO, £’

razie to Jedno ani z soba, ani z czyms$ innym £00T0D 6V, 0 pepypéVoV Tolg G’ atod: Kol

nie bedzie ani identyczne, ani rdzne.) TéAv Etepov TPOTOV TOTG BANOLS TTapETVOL

Suvépevov- dv dvtamg &v, ody Etepov dv eltal
gv- kaf' o0 yeddoc kai 0 &v etvar. (V. iv. 1.)
(Albowiem musi by¢ co$ przed wszystkimi
rzeczami, co$ pojedynczego i r6znego od
wszystkich rzeczy, ktore sa po Nim: musi by¢
Ono dzigki Samemu Sobie, nie pomieszane

z rzeczami od Siebie pochodzacymi, i z drugiej
strony musi znowu mie¢ moc obecnosci

w rzeczach innych, Ono, bedace rzeczywistym
Jednem, nie najpierw rézne, a potem dopiero
jedno, Ono, o ktérym ktamie nawet powiedzenie,
ze jest jedno) (Przektad modyfikowany)
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(e) obte Gpa dpotov ovte avopotov obo’
£T€p@ oUte E0VT® Ov €l 10 €v. (140B.)
(Zatem to Jedno nie moze by¢ ani podobne,
ani niepodobne, ani do siebie samego, ani do
czego$ innego.)

(e) 00 yap Evi 008 10 olov (1) &vi), e unde
70 ti. (V. v. 6.) (poniewaz i tego «jakie» nie
ma w [Jednie], w ktérym nie ma nawet owego
«cos$») (przektad modyfikowany)

(f) obte Gpa Evog péTpov petéxov oUTe TOAADY
olte OAly®V, 0VTE TO TOPATAV TOD AVTOD
LETEYOV, OVTE £0VTQ TOTE, MG E0IKEV, EoTaL
icov oBte dAA®- oBTe ad peilov ovdE Elattoy
olte €avtod obte £tépov. (140D.) (Wige

skoro ono nie ma ani jednej miary, ani wielu,
ani niewielu, ani w ogole nie ma w sobie
tozsamosci, ono, zdaje si¢, nie bedzie nigdy
rowne sobie ani czemus innemu, ani nie bedzie
wigksze, ani mniejsze, ani od siebie samego,
ani od czego$ innego.)

(f) o0 yap Oérer (10 €v) pet’ dAlov ovte

£vog olite 6mocovodv cuvapiBueichat, 00’
6hmg apBpeicbon pétpov yop avto Kol ov
petpovpevov. (V. v. 4.) (Oto nie chee si¢
[Jedno] z «innymy wspdtliczy¢, czy «jednymy,
czy jak badz ilosciowym, i w ogdle liczy¢,
albowiem Samo jest miarg, a nie przedmiotem
miary) (przektad modyfikowany)

(g) 0V¢ €v xpdve 1O mapdmay dvvarto Gv
elvan 1o &v. (141A.) (nawet i w ogdle istnieé
w czasie nie mogloby to Jedno)

(g) ovk &v xpove (éoti 10 &v). (VL. ix. 3.)
([Jedno] nie [jest] w czasie) (przekt. autor
tlumaczenia artykutu)

(h) 10 &v obte &v €otwv obte Eotwv. (141E.) (to
Jedno ani nie jest Jednym, ani nie istnieje)

(h) (10 &v) ka0’ 00 yeddog kai T &v elva.
(V. iv. 1.) ([Jedno], o ktérym klamie nawet
powiedzenie, ze jest jedno) (przektad
modyfikowany)

€011 6€ 00OE TO E0TV (KOTO TOV £VOG).

(VL Vii. 38.) (Nie jest za$ nawet tym
«jest» [w odniesieniu do Jedna]) (przektad
uzupetiany)

(1) 003’ dvopdleton dpo 0VdE Aéyetat 0VdE
d0&aletar 00dE yryvdoketal, 00dE TL TAV
Svtov avtod aicOdvetat. (142A.) (Zatem ani
si¢ go nie nazywa, ani si¢ o nim nie mowi,
ani ono nie jest przedmiotem mniemania, ani
poznania, ani go nikt nie dostrzega.)

(1) ovte L TOV TAVTOV (€0TL TO €V) 0VUTE Gvopa
avTod, &t undev kot avtod. (V. iii. 13.)
([Jedno nie jest] ani jaka$ z rzeczy wszystkich,
ani Jego wlasnie imieniem, poniewaz zgota nie
orzekamy o Nim) (przektad uzupetniany)

0V UV 00TO AEYOLEV, ODOE YIVAGIY 0VOE VON GV
Eyopev avtod. (Ibidem, 14.) (atoli glosimy nie
Je Samo 1 nie posiadamy ani wiedzy, ani mysli
o Nim) (przektad modyfikowany)

Druga hipoteza

(j) éni mavta dpa ToAAG dvta, 1} ovGia
VEVEUNTOL KO 008eVOG dmoototel”” Tdv dviov
(144B.) (Zatem istnienie jest rozdzielone na
wszystkie przedmioty, ktorych jest wiele i nie
opuszcza zadnego przedmiotu)

(j) vootéov ... givar ... mavtoyod Tod vrog
70 OV ovk dmolewdpevov Eavtod. (VL. iv. 11.)
(Ot6z sadzi¢ trzeba ..., ze byt istnieje wszedzie
w bycie bez zadnych brakéw samego siebie)
(przektad modyfikowany)

1 Por. Enn. V. v. 9, 008evdg v dmootarol (to &v). ([Jedno] od niczego stroni¢ nie bedzie) (prze-

ktad uzupetniany).
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(k) 70 &v Gpa Ov €v 1€ €0Ti OV KO TOAAGL.
(145A.) (Zatem to istniejace Jedno jest
ijednym, i mnostwem)

(k) ToAAGL ST ToDTO TO BV Elvar, OV PeTd TO
mévn &v. (VL. vii. 8.) (owo «jedno» musi
by¢ wieloscia, skoro nastgpuje po calkowicie
Jednem)

(1) kol oynuoTog 6M TIvVOC, Mg Eotke, TOOVTOV
Ov petéyot v 10 €v. (145B) (ksztalt jakis, zdaje
si¢, ze musi mie¢ Jedno, skoro jest takie)

(1) oymudrrov om mivtov 0pbévtov v Td dvtt
kol owotntog amdongc. (VL. ii. 21.) (UjrzeliSmy
tedy wszystkie ksztalty w bycie i jako$¢
wszelaka)

(m) ot &1 TEPLKOG TO &V AP’ OVK GVAYKN Kol
Kwelohat kol éotavay; (145E.) (Kiedy Jedno
jest takie, to czy ono nie musi i poruszac sig¢,

i sta¢ na miejscu?)

(m) mepl pev 10 OV 10TV (Sc. 6TAoEMG Kol
Kwnoewg) Odtepov 1 Apeodtepa AvayKn.

(VI ix. 3.) (Kazda z tych rzeczy [mianowicie
spoczynek i ruch] lub obydwie sa koniecznymi
wlasciwosciami bytu wlasnie)

(n) Koi PV TadToV Ye S€l elvar adTd E0VTd

Kol £epov £avtod, Kol Toig GAL0IG doadTeg
a0tV 1€ Kai Etepov eivar. (146A.) (I prawda,
ze musi by¢ samo z sobg identyczne i musi by¢
rézne od siebie samego, i tak samo z innymi
rzeczami musi by¢ identyczne, i r6zne od nich)

(n) &t 8¢ TOALG (€011 TO OV), KOl £TEPATNG
(éot1)* Kol €l £v TOAAG, KOl TOVTOTNG.

(VL. ii. 15.) (Jezeli za$ [byt jest] «wieloscig»,
to [jest] tez «réznoscia», a jezeli «jedno-
wieloscia, to i «tozsamoscian!) (przektad
uzupehiany i modyfikowany)

Nic dziwnego, ze Plotyn* uwazal Platonskiego Parmenidesa za wielkie
ulepszenie jego historycznego pierwowzoru; ze Jamblich?' traktowat Parme-
nidesa 1 Timajosa za jedyne dialogi Platonskie nieodzowne do zbawienia; ze
Proklos? odnalazt w Parmenidesie, i tylko tam, zupelny system Platonskiej te-
ologii. Przeczytajmy drugg cze$¢ Parmenidesa, tak jak czytatl jg Plotyn, jednym
okiem wiary; nie szukajmy satyry na Megarejczykow czy kogokolwiek innego;
a w pierwszej hipotezie znajdziemy czysty wyklad stynnej ,,teologii negatyw-
nej”, a w drugiej (szczegdlnie jesli potaczymy ja z czwartg) interesujacy zarys
wyprowadzenia wszech$wiata z mariazu jednosci i istnienia. Co odnajdziemy
w pozostatych hipotezach, tego nie mogg tak tatwo przewidzie¢; nawet wewnatrz
szkoty neoplatonskiej wystapity ostre réznice zdan na ich temat” — roznice,
ktorych nie wolno mi tu probowaé¢ omawiaé, gdyz oddalityby mnie one zbytnio
od glownej intencji tego artykutu.

Nawet jesli chodzi o dwie pierwsze hipotezy, w zadnej mierze nie jest moim
celem twierdzi¢, ze ocena neoplatonska jest catkowicie uzasadniona; Parmeni-
desowy opis swojego wlasnego wystapienia jako yvuvooio i moudid* (¢wiczenie
1 zabawa), wzigty w potaczeniu z jawnie blednymi przekonaniami, w ktére obfi-
tuja niektore z hipotez, powinien wystarczy¢ do ostrzezenia nas przed przyjmo-

20 V. 1. 8 koniec.

2l Procl. in Tim. 1. 13. 15 nastgpny, Diehl; Proleg. Plat. Phil. 26.
2 Theol. Plat. 1. 7.

2 Zobacz Proclus in Parm. 1052-1064, Cousin.

4 135C nastepne; 137B.

%)
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waniem, ze wszystkie jego konkluzje koniecznie znalazly miejsce we wlasnym
systemie Platona. Zarazem, nie powinno si¢ zapominac, ze Idea Dobra, nie mniej
niz ,,Jedno” pierwszej hipotezy, jest ponad Bytem, i Ze, jesli mamy wierzy¢ Ari-
stoksenosowi?’, gtdwna konkluzjg osiggnicta w Wyktadzie o Dobru byto ayafov
éotwv €v (Dobro jest Jednem). Ponadto, niektore z najwazniejszych odkry¢ logiki
péznego Platona, zwlaszcza rozréznienie pomigdzy absolutnym i relatywnym nie-
-Bytem, pojawiajg si¢ po raz pierwszy w Parmenidejskich hipotezach — z pewno-
$cig jest to osobliwy sposob na ich publikacje, jesli te spekulacje to czysta zabawa.
Bez wzgledu na to, jak mogloby by¢, mam trudno$¢ w zrozumieniu obecnego sta-
nowiska tak znakomitego uczonego jak Profesor A.E. Taylor, ktory, gdy spotyka
si¢ z teologiag negatywna u Proklosa lub scholastykow?, bierze ja powaznie jako
konieczny i zbawienny ,,moment” do$wiadczenia religijnego, lecz gdy spotyka ja
w Parmenidesie, opisuje jg jako ,,wielce rozkoszny zart filozoficzny’®’. Profesor
Taylor nie moze pogodzi¢ obu tych stanowisk: to, co jest sosem dla wszystkich
matlych neoplatonskich i sredniowiecznych gesi, powinno takze by¢ sosem dla
ich rodzica, wielkiego Platonskiego gasiora.

Lecz czy w istocie Platon jest rodzicem, czy jedynie domniemanym ojcem
tych teologicznych potomkoéw? Mozna twierdzi¢, ze plotynska interpretacja Par-
menidesa jest calkowitym nieporozumieniem; ze donioste filozofie nie s3 zbudo-
wane wylacznie na btednej interpretacji innych filozofii, lub, jesli sa, ich btgdna
interpretacja nie jest przypadkowa; ze neoplatonicy notorycznie znajdowali u Pla-
tona to, co chcieli znalez¢ (Hic liber est in quo quaerit sua dogmata quisque); i ze,
koniec koncdw, neoplatonska interpretacja Parmenidesa jest nastgpstwem po-
wstania neoplatonizmu, a nie tym, co go poprzedza — skutkiem, a nie przyczyna.

Jest teraz oczywiscie prawda, ze kiedy, na przyktad, Proklos odnajduje swo-
ich dypavtot Beoi (nieskalanych bogdw) objawionych tajemnie w Parmenidesie,
wczytuje on w Platona dogmat skonstruowany pierwotnie z aluzji w tak zwa-
nych Wyroczniach Chaldejskich. Lecz jest to mato istotne dla kwestii bedace;j
przedmiotem dyskusji. Gdyz, po pierwsze, systematyczna alegoryzacja Platona,
ktora umozliwita Proklosowi doprowadzenie nauczania tego filozofa do petne;j
harmonii z orficka i chaldejska teologia, wydaje si¢ by¢ gtéwnie, jesli nie catko-
wicie, odkryciem Jamblicha?: bardzo mato jest na ten temat u Plotyna. Po drugie,
neoplatonska interpretacja Platonskiego 10 &v i 10 &v &v (Jedna i Jedna bedace-
g0) opiera si¢ na literalnym, a nie alegorycznym rozumieniu tekstu, i wydata si¢
stuszna niektéorym utalentowanym wspotczesnym krytykom, ktorzy z pewnoscia
nie sg neoplatonikami®. Po trzecie, interpretacja ta jest, w rzeczywistosci, starsza
niz Plotyn. Ta ostatnia uwaga wydaje si¢ warta dos¢ szczegdtowego rozwinigcia,

» Harm. EI. 11, s. 30, Meib.; por. Ar. Metaph. 1091B 13.

% Proc. Arist. Soc., N.S. XVIIL, s. 632.

27 Plato: The Man and his Work, s. 370.

28 Zobacz K. Praechter [w:] Genethliakon Robert, s. 120 nastepne.

¥ Zobacz szczegdlnie najnowsza interesujaca ksiazke: M. Jean Wahl, Etude sur le Parménide.
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nie tylko dlatego, ze jest rozstrzygajaca dla mojego bezposredniego argumentu,
lecz dlatego, ze $ledzac wstecz histori¢ neoplatonskiej interpretacji rownoczes$nie
odtwarzamy jeden z gldownych nurtow mysli, ktory przemierza wczesniejsza grec-
ka filozofi¢ i konczy si¢ na neoplatonizmie.

Plotyn nie pomoze nam w tym dociekaniu: jest on zbytnio zainteresowany
swoimi wlasnymi pogladami, aby martwi¢ si¢ zapisywaniem pogladéw innych
ludzi. Komentarze, ktore Porfiriusz (?), Castricius Firmus (?), Jamblich, Plutarch,
syn Nestoriosa, i Syrianos poswigcili Parmenidesowi, zaginety. Naszym pierw-
szym ratunkiem jest wigc Proklos. Proklos wyr6znia trzy szkoty interpretacji dru-
giej czgsci Parmenidesa. Pierwsza widziata w nim albo polemike z Zenonem, albo
¢wiczenie logiczne; druga potraktowata go powaznie, lecz nie odnalazta w nim ta
amoppntotepa TV doyudtov® (bardziej tajemnych pogladow): dla nich jadrem
dialogu byta doktryna &v év (Jedna bedacego), ktéra obejmuje Idee w ich jedno-
$ci. Trzecia szkota odréznia si¢ od innych w tym, ze zgadza si¢ ona w odnoszeniu
pierwszej hipotezy do vmepovciov €v (ponadsubstancjalnego Jedna); wigkszos¢
z nich odnosi drugg hipoteze¢ do vodg (umystu), a trzecig do yoyn (duszy), lecz
tu zgoda si¢ konczy. Niestety, dwom pierwszym szkotom nie przypisano zadnych
imion. Pierwszy poglad (ktory jest takze wyrazany przez wielu wspotczesnych
uczonych) znajduje wyraz u Albinosa’! i jest niewatpliwie o wiele starszy niz
Albinos: mozemy przekonujaco przypisa¢ go sceptyckiej Nowej Akademii. Dru-
ga lub immanentystyczna interpretacja (podobna do tej, ktorg wezesniej glosit
profesor Taylor®?, a teraz ja porzucit) sugeruje wptyw stoicki, i mozemy by¢ moze
pomysle¢ o Antiochu z Askalonu jako jego potencjalnym pomystodawcy. Trzeci
jest wyraznie pogladem neoplatonskim. W jego prymitywnej formie Proklos ta-
czy go z imieniem Plotyna. Po §wiadectwo wczesniejszego pochodzenia musimy
Zwroci¢ si¢ w inng strong.

Sekstus Empiryk® moéwi nam, ze podczas gdy niektorzy neopitagorejczy-
cy wywodzili materialny wszechswiat z ,,wyptywu punktu”, inni wywodzili
go z dwoch apyai (zasad), Jedna i Nieokreslonej Dyady. Na podstawie tego
Schmekel** i inni po nim wyrdzniaja monistyczng i dualistyczng szkole neopi-
tagoreizmu. Lecz rozréznienie w tej formie tak naprawde nie obowigzuje: gdyz
przynajmniej niektorzy z tak zwanych dualistow postulowali ostateczng jednos¢
(&v lub povég — Jedno lub monadg), wezesniejsza od pochodnej jednosci, ktora
z Nieokreslong Dyada wytwarza wielo$¢. Poglad ten jest przypisywany ,,Pitago-
rejczykom” przez Eudorosa®’, platonika, ktorego dziatalnos¢ datuje si¢ na okoto

30

In Parm., s. 635, Cousin; por. Theol. Plat. 1. 8 nastepne.
Isag., rozdz. 3; por. rozdz. 6, i Didascalicus, rozdz. 4 (s. 155 koniec, Hermann).

32 _On the Interpretation of Plato’s Parmenides”, Mind, 1896-1897, 1903.

3 Adv. Phys. 11. 281-282.

3% Philos. d. Mittl. Stoa. 403—439.

35 Apud Simplic. in Phys. 181. 10-30, szczegodlnie 27 nastgpne: &g p&v apyn to &v, og 8¢
oTolyEln TO &V Kol 1] AOPLoTOG dVAG, Apyol Auem v dvio ToAy: Kol dfjAov 8Tt dAAO HéV €oTiv EV 1)
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25 1. p.n.e., jak rowniez Proklosa’® i innych. Syrian przypisuje tego rodzaju opi-
nie Archaenetosowi, Filolaosowi, i Brotinosowi®’.

Ten typ monizmu nosi ewidentne znamiona wptywu platonskiego. To, ze jed-
nym z jego zrodet byta szosta ksigga Panstwa okazuje si¢ na podstawie stwierdze-
nia przypisywanego przez Syriana Brotinosowi, ze naczelna zasada vod movtog
Kaiovoiog dvvapetl kol tpecPeiqg vVmepéyel (przewyzsza wszel-
ki umyst i substancje moca i godno$cig) — ewidentne echo stow Plato-
na w Rep. 509B. Lecz skad pochodza te dwa Jedna, transcendentne i pochodne?
Raczej nie z pierwotnego pitagoreizmu: poniewaz we wzmiankach Arystotelesa
o pitagorejczykach nie ma zadnego $ladu takiego podwojenia Jedna; a antyteza
Jedna i Nieokre$lonej Dyady jest platonska, nie pitagorejska®. Prawdziwe Zrodto,
jak sadzg, ujawnia nastepujacy fragment Symplicjusza:

Tavty 8¢ mept tig DAng v vmdvolav® €oikacty éoymrévar mpdtol pév tdv EAMvev ol
ITvBaydpetot, petd & éxeivovg 6 IIAdtav, M¢ kol Modépatog icTopsl. ovToC Yop KoTd TOVG
[MvBayopeiong O pev Tp@Tov Ev DIEP TO Elval Kol TAGHY oVGiay GmoPaiveTal, TO 88 devtepov
gv, mep 20Tl 1O dvTmG BV Kol vonTov, T £i6n enoiv eival, o 88 tpitov, Smep £0Ti TO Yo KoV,
peTéyey Tod EvOg Kol TdV €ld®V, TNV 6¢ Amo TovTOL TEhevTaioy POGWY TV TOV aictntdv
oboav unde petéyety, GAAY kot Eugocty éxeivov kekoouficOot, tc év avtoic HAng tod
| 6vTog TPAOTOS €V T® moc@d GvTog ovong okiacpo kol Tt pdAlov vmofepnkviag kol dmo
TovToL. Kol tadTa 8¢ 0 [Topeiprog &v 1@ devtépm Ilept HANG T Tod Modepdtov mapatifépevog
yéypagev 61t © Bovinbeig 0 Eviaiog Adyog, Bg ol enotv 0 ITAdtwv, TV Yéveosty a¢’ E0vtod TdV

apymn TdV TavTv, Ao 3¢ Ev TO Ti] SLadt dvtikeipevov, O kai povada karodowv. (Jedno jako zasada,
Jedno za$ i nieokreslona dyada jako elementy, jako zasady oba be¢dace jednym znowu; i jasne, ze
Jedno jako zasada wszystkich [rzeczy] jest [czym$] innym; [czyms$] innym za$ jest jedno jako to,
co przeciwstawne wzgledem dyady, co nazywaja tez monada) Slowa pojawiaja si¢ w dostownym
cytacie z Eudorosa.

3 In Tim. 54D [1. 176. 9 nastepne., Diehl]: mponygitol yop 10 &v dmdong Evoviidoeme, O
kol ot [TvBaydpetol pacy. GAL’ el Kol peta v piov aitiov 1 dvag T@V ApydV dvedvn, Kol &v
Ta0TOLg 1] LOVAG Kpelttev Thg dVadog. ... (Jedno poprzedza bowiem wszelkie przeciwienstwo,
jak mowia takze pitagorejczycy. Ale poniewaz po jednej przyczynie objawita si¢ dyada zasad,
a wérod nich monada jest doskonalsza od dyady ...). Por. Theo Smyrn. Exp. Rer. Math. 19. 12
nastepne, Hiller; Damascius, de princip. 68. 20 nastgpne, Ruelle [115, Kopp]; a dla tego, co wy-
daje si¢ by¢ innym sposobem przedstawiania w gruncie rzeczy tego samego pogladu, Numenius
ap. Chalcid. in Tim., rozdz. 293, Mullach, i ps.-Alexander in Metaph. 800. 32, Bonitz (cytowany
ponizej, s. 318).

37 In Metaph. 925B 27 nastepne: koi &t tpd @V d00 dpydv v éviadoy aitiav mpoétattov, fv
Apyaivetog [Apyotag ci. Boeckh] pév aitiav mpod aitiog eivai gnot, DIAOLa0G 58 TV TAvVTV apyYoy
givan Suosyvpileton, Bpotivog 88 ¢ vod mavtdg kai ovoiag Suvauet kol tpecPeiq dmepéyst. (i jesz-
cze uznali pierwszenstwo pojedynczej przyczyny przed dwiema zasadami, o ktorej Archajnetos
[Archytas ci. Boeckh] méwi, ze jest przyczyna przed przyczyna, Filolaos za$ twierdzi stanowczo,
ze jest zasada wszystkich [rzeczy], Brotinos za$, ze przewyzsza wszelki umyst i substancj¢ moca
i godnoscig) Por. 935B 13 nastgpne.

38 Arist. Metaph. A 6. 987b 25.

¥ Se. 811 dodpatog Kol dnotdg 0Ty,
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6vtov cvotoacat, kotd otépnoy adTod Exdpnoe’’ Ty TocoTTA TAVI®V AVTHV 6TEPTGAG
OV a0Tod AOyoVv Kol e8@V. ToDTO 8¢ TNV TocOHTNTA EKAAECEV GOopPOV Kol AdlaipeToV Kol
AOYNUATIOTOV, EMBEYOUEVITV LEVTOL LOPPTV O)TiHo Slaipesty ToldTHTO AV TO TOL0DTOV. .. !

(Jak wspomina Moderatos, sposrod Grekow pitagorejczycy, a po nich Platon wydaja si¢ [by¢]
pierwszymi, [ktorzy] mieli to przeczucie® dotyczace materii. On bowiem wedtug Pitagorejczykow
proponuje pierwsze Jedno ponad byciem i wszelka substancja, o drugim zas Jednie, ktore wiasnie
jest rzeczywistym bytem i tym, co noetyczne, utrzymuje, ze jest ideami, natomiast o trzecim,
ktore jest sfera duszy, ze uczestniczy w Jednie i w ideach, a najdalsza po tym natura, ktora nalezy
do [przedmiotow] postrzegalnych zmystowo, nie uczestniczy, lecz jest uporzadkowana wedhug
odzwierciedlenia tych [rzeczy], gdyz materia znajdujaca si¢ w nich jest cieniem niebytu, ktory
jest pierwszy w ilosci i jeszcze bardziej obniza si¢ [ona] i jest pochodng tego [niebytu]. Porfiriusz,
ktory przedstawia te poglady Moderatosa w drugiej [ksiedze] O materii, napisat, ze ,,jednostkowy
logos, kiedy chciat, jak gdzies mowi Platon, zorganizowac powstawanie bytow z siebie samego,
miescit w sobie ilos¢ wszystkich [rzeczy] przez brak siebie samego, pozbawiwszy ja swoich
wlasnych Jogoi 1 idei. Nazwal za$ to bezpostaciowa i niepodzielng i bezksztaltng iloscia,
przyjmujaca jednakze forme, ksztalt, podziat, jakos¢, wszystko tym podobne...)

Vacherot® utrzymywal, ze ten fragment dowodzi, ze neoplatonska trojca
i neoplatonska doktryna materii byly antycypowane przez Moderatosa — pitago-
rejczyka, ktorego dziatalno$¢ datuje si¢ na druga potowe pierwszego wieku po
Chrystusie. Zeller** odpowiedzial, ze to nie dowodzi niczego podobnego. Zwracat
on (shusznie) uwage, ze jesli stowa obtog yap, (on bowiem, [wlasciwie:] ten bo-
wiem) etc. (wers 3 nastepne), odsytaja po prostu do prywatnych pogladow Mode-
ratosa, to nie pokazuja one zaleznosci Platona od pitagoreizmu, a yop (bowiem)
jest zatem bez znaczenia. W zwigzku z tym przypuszczal on, ze 00t0¢ yop KaTd.
toV¢ [TvBayopeiovg (on bowiem wedtug pitagorejczykéw) nie oznaczato ,,Mo-
deratos w zgodzie z pitagorejczykami”, lecz ,,Platon wedlug pitagorejczykow”.
Zwracat on takze uwage — ponownie catkiem stusznie — ze Symplicjusz nie cy-
tuje Moderatosa z pierwszej reki, lecz jedynie (jak wskazuje poczatek trzeciego
zdania) relacj¢ Porfiriusza z tego, co powiedziat Moderatos: ,,A to takze napisat
Porfiriusz w drugiej ksigdze swojego Eseju o Materii, cytujac Moderatosa”. Ujat
on zatem w nawias jako dodatki pochodzgce od Porfiriusza (1) stowa 6mep €oti 10
6vtmg dv kai vontov (ktore wlasnie jest rzeczywistym bytem i tym, co noetycz-
ne) w wersie 4, 1 dnep €oti 0 Yooy (ktore jest sfera duszy) w nastepujacym
wersie; (2) uwage o dwoch rodzajach pn &v (niebytu) na koncu tego samego zda-
nia, poczawszy od g &v avtoig (w nich) az do kai dmod tovtov (i jest pochodna
tego [niebytu]). W swoich wczesniejszych wydaniach przypisywat on takze Por-
firluszowi caty fragment, bioragc go w cudzystow poczawszy od fovinbeig (kiedy

40 gydpioe (rozdzielit/podzielit) Zeller: fort. yoprynoe.

4 In Phys. A7, 230. 34 nastgpne, Diels.

42 Tzn., ze jest bezciclesna i bez whasciwosci.

 Hist. de I’Ecole d’Alex. 1. 309.

4TI, 126. 2. W wydaniu czwartym fragment jest potraktowany w sposob bardziej pobiezny,
i zostaly wprowadzone pewne zmiany (II1. ii. 143. I; por. 130. 5).
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chciat), odczytujac imiestow aorystu mapabépevog (przedstawiwszy) w wersie 9;
ale wycofat to, gdy si¢ okazato, Ze rekopisy sa jednomyslne, poswiadczajac czas
terazniejszy, mapatiféuevoc (przedstawiajac).

W chwili obecnej wydaje mi sig, ze klucz do zrozumienia tego fragmentu
tkwi w fakcie, ktorego nie rozpoznali ani Vacherot ani Zeller, ze pierwsze osiem
wersow odsyta do interpretacji Platonskiego Parmenidesa. Powinno to by¢ oczy-
wiste dla kazdego, kto zna jego Proklosa lub nawet jego Platona. Pierwsze, drugie
i trzecie ,,Jedna” sa trzema Jednami, ktére sg postulowane w pierwszych trzech
hipotezach Parmenidesa, a zaproponowana tu ich interpretacja jest ta sama, ktora
byta rozpowszechniona w szkole Plotyna. W dalszej czesci (wersy 6-8) $wiat zmy-
stowy jest analizowany w dwoch elementach, mianowicie ‘odbiciach’ (§pdoeic)
Form i materialnej UAn (materii): ta ostania jest absolutnym pn 6v (niebytem),
1 jest cieniem relatywnego urn &v (niebytu) [= neoplatonskiej ‘inteligibilnej Ma-
terii’], ktory jest implikowany przez wielo§¢ Form (év 1® moc®d &vtog) (ktory
jest w ilosci). Odpowiada to Proklosowemu objasnieniu czwartej i piatej hipote-
zy Parmenidesa®. Ostatecznie, stowa (g mov enow 6 ITAdtov (jak gdzies mowi
Platon) (wers 10) najlepiej mozna uzasadnié, jesli potraktujemy je jako aluzje do
powstania wielo$ci z samopodziatu €v &v [éviaiog Aoyoc] (jednego bytu [jednost-
kowego logosu]) w drugiej hipotezie, w potgczeniu z Expoayeiov (masg plastyczng)
Timajosa zinterpretowang jako relatywny pn v (niebyt).

To, co mamy wigc przed soba, to interpretacja Parmenidesa. Czyja to interpre-
tacja? Ani Symplicjusza, ani Porfiriusza. Nawet jesli obtoc kot tovg ITubayopeiovg
oznacza ,,Platon wedhug pitagorejczykow”, nadal mamy do czynienia z interpreta-
cja, ktora nie zostala wymyslona jako pierwsza przez neoplatonikéw, lecz przejeta
przez nich, przynajmniej w czesci, z wezesniejszego zrodta. Lecz sprzeciw Zellera
przeciwko odnoszeniu obtoc do Moderatosa, mianowicie, Ze yap jest bez znacze-
nia, teraz zniknat. Argument Symplicjusza moze teraz przebiegac¢ nastgpujaco: ,,Ta
koncepcja Materii sigga wstecz do Platona, i ostatecznie do pitagorejczykow, jak re-
lacjonuje Moderatos: poniewaz (yap) Moderatos pokazuje, ze Parmenides ma by¢
interpretowany na podstawie werséw pitagorejskich (katda tovg ITvbayopeiovg),
i ze kiedy jest tak zinterpretowany, okazuje si¢, ze zawiera te koncepcje Materii”.
Wszystko az do and tovtov (i jest pochodna tego [niebytu]) (wraz z mozliwym wy-
faczeniem dwdch zdan zaczynajacych sie od 6mep [ktore whasnie]) bedzie to w tym
przypadku autentyczny Moderatos. Ze jest to wlasciwy sposob potraktowania tego
fragmentu, wydaje mi si¢ prawdopodobne na podstawie nastgpujacych rozwazan:

(a) ovtoc (on — wladciwie: ten) w sposob najbardziej naturalny odnosi sie do
blizszego imienia, ktérym jest Moderatos. (To, oczywiscie, nie jest samo w sobie
rozstrzygajace).

4 In Parm. 1064: v 8¢ tetdptnVv mepl 1@V EvOAmv... v 8¢ méumtny nepi HAng. (Czwartg za$
o tych tkwiagcych w materii ... piata za§ o materii) Dawniejsi pisarze odnalezli te same zagadnienia
w pozostatych hipotezach (Ibidem 1052—1059).
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(b) Sposéb, w jaki Zeller to traktuje, sprawia, ze Platon méwi o pierwszym,
drugim i trzecim ,,Jednie”, i o tozsamosci drugiego ,,Jedna” z [deami: czego nie robi
on w Parmenidesie ani nigdzie indziej. Zeller odsyta do fragmentu w Liscie*® Dru-
gim o trzech szczeblach rzeczywistosci: lecz nie sa one nazwane ,,Jednami”, i nie
ma zadnej wzmianki o Ideach. Z drugiej strony, interpretator Parmenidesa mogiby
réwnie dobrze odnalez¢ te zasugerowane doktryny, chociaz nie wyrazone w nim.

(c) Uzycie 10 mocdv (ilosc) (wers 8) lub mocdtng (ilos¢) (wers 11) jako opisu
elementu wielosci w $wiecie inteligibilnym jest autentycznie neopitagorejskie:
np. Teon ze Smyrny, we fragmencie, ktory wydaje si¢ by¢ oparty na samym
Moderatosie, definiuje liczbg jako 10 &v vontoig mooov ¥/ (ilos¢ w [bytach] no-
etycznych). Stad nie jest nierozsadne przypuszczac, ze tre$¢ wersow 6-8 i 10-14
siega wstecz do Moderatosa®®,

(d) Na koniec, wrazenie, ze neoplatonska interpretacja Parmenidesa jest
w swoim punkcie wyjscia neopitagorejska, jest wzmocnione przez uwage pseu-
do-Aleksandra: Oi pév, domep ITAdtwv kol Bpotivog 6 [TuBaydpeiog, paciv &1t 10
dyaov anTd T Ev 80Tt Kai ovoimTan &v Td v eivou (Jedni, jak Platon i pitagorejczyk
Brotinos, méwia, ze dobro jest samym Jednem i zsubstancjalizowato si¢ w byciu
Jednem) (in Metaph. 800. 32, Bonitz). Wyrafinowana doktryna, Zze ponad-substan-

4 312E.

47 Expos. rer. math. 19. 15, Hiller. Teon 18. 3-9 + 19. 8-9, 12-13, kopiuje niemalze stowo w sto-
wo fragment Moderatosa zachowany przez Stobajosa, Ecl. 1. i. 8 [18H]; podczas gdy kontynuacja
u Teona 19. 13-20. 11 jest rozwini¢gciem kolejnego zdania u Stobajosa, Ecl. 1. i. 9. To drugie zda-
nie jest adéomotog (anonimowe) w naszych manuskryptach Stobajosa, lecz Teon musiat znalez¢ te
dwa umieszczone obok siebie, chociaz mogt on prawdopodobnie napotkaé je u pewnych pisarzy
doksograficznych, ktorych uzyt nastgpnie Stobajos, to najprosciej jest przyja¢ za Wachsmuthem,
ze wyczytal on oba z nich u Moderatosa — zapewne w jego pracy mept T@v apOudv (O liczbach)
(Porph. Vit. Pyth. 48).

4 Dalszy ciag cytatu Symplicjusza z Porfiriusza przebiega nastgpujaco (231. 12-24): éni tadtng
gowe, onot, tig mocottog 0 [Midtwv Td TAeim dvopata katnyopiioot ‘mavdeysi’ Kol dveideov
Aéyov kai ‘adpatov’ Kol ‘amopdtate Tod vontod peteneéval’ avtiv kol ‘Aoyiopd vobm poiig
Mrtqy’ kol miv O TovTolg ueepéc. abtn 88 1 mocodTng, eNoi, kai Todto TO ‘Eldog’ T Katd
GTEPNOLV TOD EVIRiov AOYOV VOOUEVOV TOD TAVTAG TOVG AOYOUG TAV SVIMV £V £0VTQ TEPLEANPOTOG
nopadelypatd €ott TG TV cOUATOV VANG, fiv Kol avTtnv mocsov Kol tovg [Tubayopeiovg kai Tov
IMdtmva kolelv ELEYEV, 0D TO OC E100¢ TOGOV, AAAYL TO KoTd oTépnoty kTh. (MOwi [on], ze wydaje
si¢, iz Platon orzekl wigcej nazw o tej ilosci [tzn. o materii], nazywajac ja ,,wszechprzyjmujaca”
i bezksztattng 1 ,,niewidzialng” i ze ,,uczestniczy w najbardziej klopotliwy sposdéb w tym, co no-
etyczne” i ze ,,mozna [ja] z trudem uchwyci¢ rozumowaniem bekarcim” i wszystko, co podobne do
tych rzeczy. Twierdzi [on], Ze ta ilo$¢ i ta idea, rozumiana jako [katd] brak jednostkowego logosu,
zawierajacego w sobie samym wszystkie logoi bytow, sg wzorami materii cial, o ktorej tez powie-
dzial, ze i pitagorejczycy i Platon nazywaja ja iloscia, nie iloscia jako idea, lecz ta wedtug braku
itd.) (Pozostata czg¢$¢ cytatu opisuje nature YAn (materii) zgodnie z ortodoksyjna linig neoplatonska).
Powtorzone w tym miejscu onot (twierdzi) wydaje si¢ oznacza¢ wprowadzenie porfiriuszowych
komentarzy dotyczacych Moderatosa koncepcji inteligibilnej mocdtng (ilosci); podczas gdy €leyev
(powiedzial) przenosi nas z powrotem do wypowiedzi przypisywanej Moderatosowi na poczatku
fragmentu. Stowa w cudzystowie pochodza z Timajosa (51A, B; 52B).
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cjalne Jedno, odoimTon 8v T £V ivan, ,,stato sie substancja o tyle, o ile jest ono Jed-
nem”, moze z trudem pochodzi¢ z jakiegokolwiek innego zrodta niz Parmenides®,
skad — jak musimy przypuszcza¢ — przeszto do pitagorejskiego apokryfu. Przypi-
sywanie takiej doktryny historycznemu Brotinosowi, ktory zyt pod koniec szdostego
lub na poczatku piagtego wieku przed Chrystusem, jest najwyrazniej niemozliwe.
Nie musi nas zaskakiwac, ze pitagorejczycy powinni zatem wzigé swoj ma-
teriat od Platona, i Ze jego interpretacja w ich wykonaniu powinna wptynaé¢ na
pozniejszych platonikow. W okresie wczesnego cesarstwa obie szkoty byly ze
sobg $cisle powigzane. Zardéwno Numenios™, jak i wczesniejsi neopitagorejczycy
streszczeni przez Focjusza’' widzieli w Platonie to, co widziat w nim Moderatos
— popularyzatora filozofii pitagorejskiej. Poglad ten dotyczacy zwigzku pomiedzy
Platonem a pitagorejczykami jest juz zasugerowany w opowiesci — ktora w swo-
jej najwczesniejszej formie siega wstecz przynajmniej do trzeciego wieku przed
Chrystusem — o Timajosie, ktory zostat skopiowany z ksiag pitagorejskich. Poglad
ten odpowiadatl neopitagorejczykom: starali si¢ oni potwierdzi¢ go na dwa spo-
soby — podkreslajac rzeczywiste lub domniemane elementy pitagorejskie w na-
uczaniu Platona, i wprowadzajac elementy platonskie do ich wtasnej pseudoepi-
graficznej literatury. Ostatni sposéb postgpowania stworzyt ,.Brotinosa” i jemu
podobnych; pierwszy sposodb doprowadzit ich do szukania u Platona kosmogonii
opartej na Jednie i nieokreslonej Dyadzie (co uchodzito za pitagorejskie), i od-
nalezienia jej w Parmenidesie. O tym, ze ich interpretacje niebawem zaczety
wplywaé na odrodzong szkote Platoniska $wiadczy fakt, ze Eudoros, jeden z jej
najwczesniejszych znanych przedstawicieli, ,,poprawil” lub sfatszowat fragment
Metafizyk?* Arystotelesa, aby zmusi¢ Arystotelesa do przypisania Platonowi tej

4 142B-E: &v &i &1y, dpa olov e adTd Elvor pév, ovoiog 88 un HETEYEL; ... TO TE Yap &V 1O dv
dei Toyel kod 10 Ov 10 Ev: Bote Avaykn SV’ del yryvopevov pundémote Ev sivar. (Jedno jesli istnieje,
to czy mozliwe jest, zeby istniato, a w istnieniu nie uczestniczylo? ... Bo to ,,JJedno” zawsze ma
przy sobie ,,istniejace”, a to ,,istniejace” ,,Jedno”. Zatem to si¢ wciaz dwoi i nigdy nie moze by¢
Jednym.). Cf. Chalcidius in Tim., rozdz. 293, Mullach: ‘(Numenius ait) nonnullos Pythagoreos ...
putasse dici etiam illam indeterminatam et immensam duitatem ab una singularitate institutam, re-
cedente a natura sua singularitate et in duitatis habitum migrante.’

50 Ap. Chalcid. in Tim., rozdz. 293, Mullach.

1 Cod. 249, 438b 17, Bekker.

52 Metaph. 988A 10-11 (Arystoteles relacjonujacy poglad Platona): ta yap €idn tod ti €otv
aitio tolg GAlotg, Toig & €ideotv 10 &v. (idee sg przyczynami tego, ze inne rzeczy s3 tym, czym sa,
dla samych za$ idei takg przyczyna jest Jedno, przet. T. Zeleznik). Aleksander (in Metaph. 58. 31-
59. 8, Hayduck) informuje nas, opierajac si¢ na Aspazjosie, ze Eudoros i Euarmostos czytali w tym
miejscu 1oig 8’ €iddot To £v kai tf) VAn (dla tych, ktorzy wiedza, Jedno [jest] tez [przy-
czyna] dla materii): a on sam odnalazt t¢ lekcje w jakich$ kopiach. Rezultatem poprawki (ktora
mogta by¢ zasugerowana przez omytkowe powtdrzenia pierwszych stow nastgpnego zdania, koi Tig
1 VAN [a jaka$ materia]) byto wprowadzenie do relacji Arystotelesa o systemie Platona neopitago-
rejskiego i neoplatonskiego monizmu; ¢f. Eudoros apud Simplicium in Phys. 181. 10, zacytowany
powyzej, p. 8, n. 1. Wydaje si¢, ze harmonizowanie bylo namigtnoscig Eudorosa, poniewaz jego
etyka, tak jak etyka Antiochosa, jest zlepkiem etyki platonskiej i stoickiej (Zeller II1. 14, 634).
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samej doktryny, ktorag Eudoros odnalazt w pitagoreizmie swoich wtasnych cza-
sow. P6zniej, Plutarch wykazuje wyraznie wptyw neopitagoreizmu; podczas gdy
u eklektycznego platonika Alkinoosa (lub Albinusa) neopitagorejska teoria tran-
scendencji pojawia si¢ w beznadziejnie niespojnym potaczeniu z teorig immanen-
cji (Bog = volc [umyst] = suma idei), ktore to rozwineto si¢ pod perypatetyckim
1 stoickim wpltywem. W swej probie zespolenia tych rozbieznych pogladow za-
powiada on Plotyna: jego catkowita niezdolno$¢ do nadania im spdjnego ksztattu
stanowi miare wielkosci Plotyna. W szkole samego Plotyna dzieta ludzi takich jak
Numenios i jego uczen Kronios studiowano nie mniej niz te ortodoksyjnych pla-
tonikéw™>. Longinus, ktory miat ku temu podstawy, uwazat Plotyna za najbardziej
utalentowanego rzecznika pitagorejskich 1 platonskich dpyai (zasad): te dpyai (za-
sady), jak nam mowi, zostalty wylozone wczesniej przez Numeniosa, Kroniosa,
Moderatosa, i Trazyllosa>.

Podobienstwa pomiedzy teologia Plotyna a ta Filona, hermetystow, i niekto-
rych gnostykow najtatwiej wytlumaczy¢ przyjeciem wspodlnego zrodta lub zro-
det*>. Widzielismy, ze jedno zrodto o pozadanych cechach istnialo w neopitagore-
izmie; i ze ta neopitagorejska teologia byta przynajmniej po czgsci, uksztaltowana
przez Parmenidesa. Kim byli jej pierwotni tworcy, pozostaje niepewne. To, ze
Moderatos nie byt jej pierwszym fundatorem, wida¢ na podstawie §wiadectwa
Eudorosa, ktore jest o stulecie weczesniejsze (co do pseudo-Brotinosa, nie znam
zadnych sposobdw pozwalajacych na ustalenie daty jego dzialalno$ci). Schmekel
przypuszcza, ze ten odtam szkoty neopitagorejskiej byt pod wptywem Antiocho-
sa z Askalonu; lecz jego $wiadectwo jest skromne, i z uwagi na dobrze znang
stoicyzujaca tendencje Antiochosa wydaje si¢ w najwyzszym stopniu niepraw-
dopodobne, ze jest on zrodlem transcendentnej teologii. Bardziej naturalne jest
mys$lenie w ten sposob o Starej Akademii, a szczegodlnie o Speuzypie. Nie moge
podejmowac tu proby rekonstrukcji metafizyki Speuzypa, nawet gdyby zadanie
byto w mniejszym stopniu beznadziejne niz jest. Mimo to, jest z pewno$cig zna-
miennym, ze jego pierwsza zasada byto Jedno, ktore wedtug Aétiosa® odrozniat
on od vob¢ (umystu); wydaje sie, ze Arystoteles’” zapisuje na jego konto poglad,
ze Jedno bylo vrepovoiov (ponadsubstancjalne), lub przynajmniej dvovoiov (nie-

3 Porph. vit. Plot. 14.

4 Ibidem, 20. Moderatos figuruje takze na li§cie autoréw studiowanych w szkole wspotcze-
snego Plotynowi wybitnego chrzescijanina Orygenesa (Porph. ap. Euseb. Hist. Eccles. V1. 19. 8.).
Najwyrazniej jego imi¢ miato nadal pewne znaczenie, nawet w trzecim wieku.

55 Jako ze wiemy, ze Plotyn czytal Numeniosa, i istnieje pewien powdd, aby sadzi¢, ze Nu-
menios czytat Filona i Walentyna (Norden, Agnostos Theos, s. 109), mozliwos¢, ze jeden lub obaj
z ostatnio wymienionych z imienia pisarzy wywierali pewien posredni wptyw na Plotyna nie po-
winna by¢ ignorowana; lecz to nie wyjasni wszystkich faktow bez wielkiego przymusu. Uwazam,
ze trudno uwierzy¢ w $wietle takich fragmentow jak Enneada 11. ix. 6, ze sam Plotyn mogt uznawac
czy to Filona, czy Walentyna powaznie jako autorytet.

% Ap. Stob. Ecl. 1. 1. 29 [58H].

7 Metaph. N 5, 1092a. 11-15.
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substancjalne), jak réwniez porownanie (tak czgsto uzywane przez Plotyna) Jed-
na do nasiona; i ze to Jedno bylo pierwsza z szeregu dpyoi (zasad), AV pev
apudv, GAAnV 8¢ peyebdv, Enerta yoxiic®® (inng dla liczb, inng dla wielkosci,
inng dla duszy, przel. T. Zeleznik). Wydaje mi sie, ze wraz ze Speuzypem dobrze
rozpoczeliSmy droge w kierunku neoplatonizmu®; i nikt jak dotad nie utrzymy-
wat, Ze siostrzeniec Platona byt kimkolwiek innym niz ,,prawdziwym Grekiem”.

Stwierdzenie, ze Enneady nie byly punktem poczatkowym Neoplatonizmu,
lecz jego intelektualnym ukoronowaniem® nie jest umniejszaniem oryginalnosci
Plotyna. Myslenie filozoficzne pierwszych dwoch wiekow po Chrystusie byto
metne, zawite i nieudolne, jak zazwyczaj si¢ to dzieje z mysla przejsciows. Bez
tego rodzaju myslenia Enneady nie mogltyby powsta¢. Mimo to, Plotyn, na spo-
sob ludzi genialnych, uformowat z tego mato obiecujacego materiatu gmach,
ktory kilku z jego poprzednikow moglo ujrze¢ w swoich snach, lecz ktorego
konstrukcja pozostata ogolnie rzecz biorac poza ich mozliwos$ciami. Nigdzie in-
dywidualno$¢ jego geniuszu nie jest bardziej oczywista niz w doktrynie ekstazy,
ktora stanowi dla niego psychologiczny odpowiednik doktryny Jedna. Wspot-
czesny pisarz®! niemiecki zasugerowatl nawet, ze osobiste do§wiadczenie Plotyna
dotyczace unio mystica rozstrzygneto o jego koncepcji Jedna. Lecz widzielismy,
ze ta koncepcja jest w istocie o wiele starsza od Plotyna. By¢ moze bardziej
prawdziwe jest stwierdzenie, ze jego koncepcje Jedna okreslito w istocie nie
samo osobiste do$wiadczenie, lecz interpretacja, ktoérg Plotyn dolaczyt do tego
doswiadczenia. Do pojecia Jedna mozna dojs¢, jak w pelni przyznaje Plotyn,
przez czysto dialektyczny regres; a element osobistego mistycyzmu jest nieobec-
ny, o tyle, o ile wiemy z fragmentow neopitagorejczykow (dopoki nie dojdziemy
do Numeniosa) i starej Akademii. Dialektyka jednakze, jak wida¢ w Parmenide-
sie, moze powiedzie¢ nam jedynie o tym, czym Jedno nie jest. To zmudne nagro-
madzenie negacji moze usatysfakcjonowa¢ metafizyka; lecz, jak gdzies stwier-
dza Inge, nikt nie moze czci¢ alpha privativum. Zanim Absolut filozofa moze
sta¢ si¢ bogiem czciciela, musi w jaki$ sposob zosta¢ uczyniony dostepnym dla
ludzkiej $wiadomosci. Mimo to, byta to ogélnie przyjeta od czasu Empedokle-
sa doktryna, ze podobne poznaje si¢ jedynie przez podobne. Dlatego tez, osta-
teczna zasada jednosci we wszech§wiecie jest dostepna, jesli w ogdle, jedynie
dla pewnej ostatecznej zasady jednosci w cztowieku. Stad tez, taki dostep musi
by¢ ponadrozumowy: jak kosmiczna jednos$¢ przekracza kosmiczny umyst, tak

8 Ibidem, Z 2. 1028b 21. Wzmianka o yoyn (duszy) pokazuje, ze doktryna ma ogdlne kosmo-
logiczne zastosowanie i nie dazy jedynie do odroznienia arytmetyki od geometrii. apiOpot (liczby)
sa dla Speuzypa tym, czym Formy sa dla Plotyna.

% Uwazam, ze ten sam poglad jest sugerowany przez O. Immischa, Agatharchidea (Sitzungsbe-
richte Heidelberger Akad. der Wiss., Philos.-Hist. Klasse, 1919, Abh. 7), s. 37.

% Powszechny poglad, ze byly one obydwoma, wydaje si¢ sam sobie przeczy¢; w kazdym razie,
przeciwstawia si¢ on otwarcie wszelkiej analogii historyczne;j.

1 J. Geffcken, Der Ausgang des Griechisch-Romischen Heidentums, s. 47.
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wecielona jednos$¢ musi przekracza¢ wceielony umyst. Najwyzszy akt poznania nie
bedzie tym samym wecale $cisle poznawczy, lecz bedzie polegat na chwilowe;j
aktualizacji potencjalnej tozsamos$ci pomi¢dzy Absolutem w cztowieku a Abso-
lutem na zewnatrz cztowieka.

Taka jest, moim zdaniem, logiczna podstawa mistycyzmu Plotyna — hipo-
teza, o ktorej byt przekonany, ze odnalazt jej potwierdzenie w swoim wlasnym
doswiadczeniu wewngtrznym, tak jak inni mistycy odnalezli w podobnym do-
$wiadczeniu potwierdzenie dla innych hipotez. W samej hipotezie nie widze
niczego niegreckiego. Rozpoczynajac od transcendentnej teologii Parmenidesa
i Panstwa, przechodzi ona na zasady platonskie, ze podobne poznaje si¢ przez
podobne i ze celem cztowieka jest opoiwoig 0ed katda O dvvatdv®? (upodob-
nienie si¢ do boga, wedtug moznos$ci). Sam Platon przesledzit w Uczcie stopnie
opoimotig (upodobnienia). Réwniez platonski, cho¢ dzwigajacy pietno swojego
wlasnego geniuszu, jest jezyk, w ktérym Plotyn podejmuje probe wyrazenia
swojego niewyrazalnego doswiadczenia. Czgsto utrzymywano, ze jego ulu-
biona metafora iluminacji jest §wiadectwem ,,orientalnego wptywu”. Swiatto
jest naturalnym symbolem boskosci, i pojawia si¢ jako takie w Judaizmie i Ma-
nicheizmie, jak rowniez u prawie wszystkich pisarzy religijnych epoki helle-
nistycznej®. Lecz analiza fragmentéw Plotyna pokaze, ze uzycie przez niego
metafory opiera si¢ czesciowo na pordwnaniu do stonca w VI ksiedze Parnstwa,
czgsciowo na fragmencie Listu Siodmego (341C), gdzie nagly moment wgladu
jest porownany do ,,$wiatta rozpalonego od iskry”; byto to takze bez watpienia
po czgsci zasugerowane przez jego wlasne doswiadczenie, skoro podobny jezyk
zostal uzyty przez mistykow wszystkich krajow i epok do opisania nadejscia
stanu uniesienia. Poglad, ze takie wypowiedzi u Plotyna muszg czyni¢ aluzje do
widzenia §wietlnych postaci oferowanego wtajemniczonemu w misteria [zydy,
pociaga za sobg pomieszanie pomi¢dzy dwiema formami doswiadczenia reli-
gijnego, ktore sg duchowo krancowo rézne. Dla Plotyna jedynym ,,misterium”
byta filozofia platonska. Jego stosunek do rytuatu jest widoczny w jego odpo-
wiedzi udzielonej statemu bywalcowi §wigtyni Ameliuszowi, ékeivovg d&l Tpog
gue Epyeadat, 0Ok gue mTpog ékeivouc® (To oni [mian. bogowie] muszg do mnie
przychodzié, a nie ja do nich, przel. A. Krokiewicz).

Inni uwazali plotynska doktryng ekstazy za orientalng powolujac si¢ na jego
domniemang zalezno$¢ od Filona. Lecz Filon, wedlug najnowszego ,,Quellenfor-
schung” (badania zrodet), wywodzi to, co ma tu wspolnego z Plotynem, gtownie

2 Theatet. 176B. Rozwdj mysli byl bez watpienia pod wpltywem stoickiej doktryny, ze
Nyepovikév w cztowieku jest jedna rzecza z Myepovikov we wszechswiecie; por. lamblichus ap.
Stob. Ecl. 1. xlix. 37 [886H], gdzie wykazano podobienstwo pomi¢dzy pogladem plotyniskim a sto-
ickim.

% Qdniesienia u J. Kroll, Lehren des Hermes Trismegistos, s. 22 nastepne, i Nock, Sallustius,
s. Xcix, przyp. 10.

¢ Porph. vit. Plot. 10 koniec.
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z Fajdrosa Platona i z Posejdoniosa®. A plotynska ekstaza jest w rzeczywistosci
gruntownie inna od filonskiej. Jej cechami wyrdzniajacymi sa: po pierwsze, ze
pojawia si¢ ona jako rzadkie zwienczenie dtugiego intelektualnego ¢wiczenia sie
— C¢wiczenia si¢, ktore w najwazniejszym momencie jest transcendowane a nie
negowane; po drugie, ze jest ona wyraznie odrozniona od stanu, ktory Plotyn
nazwal évlovolacpdg (boskim natchnieniem) lub katoxwyn (natchnieniem), a co
nazywamy mediumistycznym transem®. Plotynskg ekstaze, w przeciwienstwie
do filonskiej, osiaga si¢ poprzez wytezony wewnetrzny wysitek, a nie przez od-
rzucenie rozumu lub przez magiczng interwencj¢ z zewnatrz; jest ona prezento-
wana w mniejszym stopniu jako wyrzeczenie si¢ osobowos$ci niz jako najwyz-
szy stopien samorealizacji®’. W tym miejscu, jak i w innych miejscach, Plotyn
pojawia si¢ nie jako burzyciel wspaniatej tradycji greckiego racjonalizmu, lecz
jako jej ostatni tworczy rzecznik w epoce antyracjonalizmu. Prawdg jest, ze po
Arystotelesie niemal wszyscy greccy mysliciele, ktorzy cokolwiek znaczyli, byli
skazeni na rdzne sposoby (lub dotknigci zyciem) przez kwietyzm 1 ,,inng przy-
ziemno$¢”. Plotyn nie jest wyjatkiem od tej reguty. To, co czyni go wyjatkowym
w trzecim wieku, to zdecydowane odrzucenie przez niego wszelkich skrotow do
madrosci oferowanych przez gnostyka lub teurga, wyznawce Mitry lub chrzesci-
janina — jego zdecydowane mistrzostwo rozumu jako narzg¢dzia filozofii i klucza
do struktury tego, co rzeczywiste. Zaktadanie, ze jest on zalezny od Filona, po-
niewaz obaj pisarze moéwia o ekstazie, jest jak proba wyprowadzenia ,,mistycy-
zmu” Bradley’a z ,,mistycyzmu” Madame Balvatsky. Jesli ktokolwiek watpi, ze
Plotyn byt cztowiekiem genialnym, pozwolmy mu studiowaé rezultaty wysitkow
najblizszych poprzednikoéw i zwolennikéw Plotyna. Pozwdlmy mu zanurzy¢ sie
przez chwile w teozoficznych bredniach Filona i hermetystéw, w jadowitym fana-
tyzmie Tertuliana, we wlasciwym rozmowom przy herbacie transcendentalizmie

% H. Leisegang, Der Heilige Geist, 1. i. 163 nastepne.

% Sam fakt, ze Plotyn poréwnuje swoja ekstaz¢ do stanu wilasciwego ot évovoidvteg Kol
Kkatoyot yevopevot (ludziom w boskim natchnieniu i $wigtej niewoli) (V. iii. 14) powinien uczynic¢
oczywistym, ze te dwie okolicznosci sg rozne. Dla Filona, z drugiej strony, ekstaza oznacza 1 €vBeog
Kotokmyn te kol pavia (pochodzace od Boga natchnienie i szat proroczy) (quis rer: div. heres 53.
264).

7 Na przyktad Enn. V1. ix. 11: §i&et (1] yoyr)) ovk &ig dAAo, AN gig Eovtnv, Kol obtwg ovk &v
8AA® oDGa &v 00deVi E0TLv, GAL’ &v avTii- TO & &v AT LoV kol ovK &v T@ vt &v ékeive. (dojdzie
[dusza] nie do czego$ «innego», lecz do siebie samej i w ten sposdb, nie bedac w innym nie jest
w zadnym, lecz jest wlasnie w sobie, to znaczy w sobie jednej jedynej, a nie w jakims bycie, ktory
bytby w Nim) (przektad uzupeliany i modyfikowany). Calkowicie inne w duchu jest nauczanie Fi-
lona, z jego naleganiem na Vv €v mdct ToD yevntod ovdévelay (uniwersalng nico$¢ stworzenia) (de
somn. 1. 60). Dla Filona natura ludzka i boska wzajemnie si¢ wykluczaja: tav pev yap emdg 10 Oglov
MGy, dVeTOL TO AvOpmdTVOV, dtav o' €ketvo dumtal, ToUT” dvicyel Kol avatéAdet...eEowileTan
HEV Yap €V NIV 6 vodg kot thv Tod Ogiov mvedpatog A&, katd 8¢ TV HETAVAOTAGY aVTOD TOAY
eloowileton (gdy bowiem zabtysnie boskie §wiatlo, ludzkie zachodzi, gdy zas owo zajdzie, tamto
zjawia si¢ 1 wschodzi ... umyst w nas porzuca bowiem [swoja] siedzibg po przybyciu Ducha Boze-
g0, po oddaleniu si¢ za$ Jego, ponownie powraca) (quis rer. div. heres 53, 264-265).
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Plutarcha, w kulturalnych banatach Maksyma, w uprzejmej poboznosci Porfiriu-
sza, w rzeczywiscie niewystawialnych spirytualistycznych bzdurach de Mysteriis
— pozwolmy mu to zrobi¢, a jesli kiedykolwiek ponownie wynurzy swoja glowe
ponad wodg, zobaczy Plotyna w jego prawdziwej historycznej perspektywie jako
jedynego cztowieka, ktory nadal wiedzial, jak mys$le¢ jasno w epoce, ktora byta
poczatkiem zapomnienia tego, co oznaczato myslenie.
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Transcurridas dos décadas desde comienzos del presente milenio, puede de-
cirse que la consolidacion de los estudios sobre geografia antigua en Espafia es
ya una realidad y, ademas, ha generado un considerable nimero de publicaciones
amparado en el nimero significativo, y creciente, de investigadores que se han
sumado a estos estudios; dejandose notar especialmente las influencias francesas
e italianas —paises en los que la tradicion de estos estudios es mucho mas longe-
va—, y donde ahora Espafia y sus autores ocupan un lugar igualmente relevante'.
El libro que resefiamos aqui puede ser considerado, en cierto modo, el epitome
del alcance de la investigacion espafiola en materia de geografia antigua hasta
la fecha, de la mano de Encarnacion Castro-Paez (Universidad de Malaga): des-
tacada investigadora espafiola dedicada a estos propositos y que cuenta con un
sustancioso nimero de publicaciones al respecto en su haber. Por otro lado, sobre

! Sintoma y ejemplo de esto que estamos diciendo, lo tenemos en el conjunto de Monografias
de GAHIA (publicadas por la Universidad de Sevilla), https://editorial.us.es/colecciones-y-series/
monografias-de-gahia/90/0, vinculadas a la actividad de la Asociacion GAHIA. Geography and His-
toriography in Antiquity, de raiz espafola, y que aglutina a un gran numero de investigadores de este
campo de toda Europa, https://gahia.net/es/
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la monografia debe destacarse el gran esfuerzo de sintesis realizado que redunda
en la pretension de ofrecer una vision completa, cronoldgicamente, de la ima-
gen y representacion geografico-etnografica que de la Peninsula Ibérica (/beria,
Hispania) hicieron los autores griegos y los autores latinos a lo largo del primer
milenio antes de Cristo, en concreto en especial desde el siglo V a.C. y hasta el
autor helenistico de transicion, Estrabon (aunque, como se dira, la autora no olvi-
da a los autores de épocas posteriores que escribieron sobre Hispania). Y aunque
dicho asi pueda parecer una cuestion sencilla, la obra de E. Castro-Paez pone de
relieve la complejidad que en realidad entrafia tratar de interpretar la naturaleza de
la geografia y las etnias que los antiguos querian transmitir a sus propios pueblos,
y que han llegado hasta nosotros generando no pocos, y a veces enconados, deba-
tes entre los historiadores, ya en nuestra moderna actualidad.

Previamente a abordar en detalle el contenido del libro, debemos hacer refe-
rencia y destacar dos aspectos. En primer lugar, mencionar el prologo del Prof.
Gonzalo Cruz-Andreotti que hace balance del valor de la obra destacando dos
aspectos, uno de ellos adelantado ya: la sintesis del pensamiento geograficoy et-
nografico de los autores clasicos sobre la Peninsula Ibérica y, en segundo lugar, el
antes y después que supuso el desembarco, intervencion y, finalmente, conquista
de Roma de este espacio del Mediterraneo, pues trajo consigo cambios en la con-
cepcion geo-etnografica de Hispania al ampliar el conocimiento que se tenia sobre
el territorio. Como remarcaremos, la autora hace especial énfasis en el papel de
Roma en estas visiones e imagenes de Hispania, sobre lo cual nosotros mismos es-
tamos plenamente de acuerdo y nos parece un gran acierto intelectual que deberia
enfatizarse mas si cabe, y no solo cuando hablamos de Hispania. Cualquier otra
region del Mediterraneo, o allende a éste, con las mismas ignotas caracteristicas
sufrid procesos similares, pero es necesaria una investigacion que las ponga en
evidencia; tal y como ha demostrado Encarnacion Castro-Péez para el caso de
Hispania. El segundo aspecto, al que queriamos hacer especial referencia, era la
inclusion al final de los sucesivos capitulos de unas tablas que recogen todas las
citas de los autores clasicos analizados referidos a la Peninsula Ibérica. Lo desta-
camos porque no son tablas al uso donde se incluye solamente las referencias a las
ediciones y/o la seleccion de textos, en este caso nos parecen incluso mucho mas
utiles pues la autora, en un gran esfuerzo, ademas de proveernos de la referencia
a las ediciones, proporciona un desglose exhaustivo y exegético de los contenidos
geograficos y etnograficos presentes en esos pasajes y citas; lo que las vuelve un
instrumento sumamente Gtil y valioso en si mismo, ademas de ser un complemen-
to adicional al estudio desarrollado previamente en esos capitulos. Nos parece
pues digno de elogio que se haya decidido incluir este elemento en la publicacion
y digno igualmente de ser una practica a emular.

La monografia se abre, como es pertinente, con una /ntroduccion para deli-
mitar aspectos de contenido y metodologia de la que nos gustaria subrayar dos
cuestiones. La autora enfatiza el papel que, en estas obras con contenido geo-
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grafico, tienen los pueblos como otro elemento mas organizador del territorio,
aunque sujeto a mutaciones con el devenir de los tiempos (p. 18); aseveracion
que, consideramos, no debe perderse de vista sobre todo cuando, al tratar aspectos
como la identidad de estos pueblos, a veces se cae en el error de hacer “estrictas”
y “estrechas” vinculaciones geograficas de los mismos, cuando al hacer estudios
diacrénicos estos claramente muestran su “fluidez” temporal; por no mencionar
el muy dificil problema de resolver si dichas identidades son originales o una
reelaboracion desde las coordenadas por Roma (obvio en el caso “celtibero”, mas
dificil de saber para otros pueblos) (p. 19). El otro aserto que nos parece digno de
ser destacado concierne a las obras y autores tratados. Como se decia, la investi-
gadora hace un recorrido cronoldgico de los clasicos que tratan Hispania al modo
geografico y es este un principio metodoldgico que acompaiia al de la contextua-
lizacion de esas mismas obras y sus artifices. Una obviedad, como ella misma
senala (p. 19), pero una obviedad que a nosotros se nos antoja necesario remarcar:
nunca puede perderse de vista el contexto histdrico, politico, social, econdomico,
religioso, filosoficoy cultural en el que esos hombres vivieron y escribieron; no
puede ser algo que se disocie, pues puede dar las claves precisamente para su cor-
recta lectura e interpretacion, alejandonos de prejuicios e ideologias modernas de
nuestros tiempos que tan solo empaiian o falsean el objetivo cierto de la Historia
que, como decia Miguel de Cervantes, es buscar y contar la Verdad; objetivo que,
por desgracia, dia a dia, generacion a generacion, comprobamos que es sistema-
ticamente violado y olvidado®. Nosotros incluso enfatizariamos y remachariamos
otro aspecto sustancial: deben diferenciarse autores griegos de autores latinos,
esto es, no por la lengua en la que escribieron, sino precisamente porque el lugar
en el que nacieron y vivieron condicion6 sus mentalidades y formas de entender
la realidad. No es necesariamente comparable un Tucidides a un Tito Livio, o un
Polibio a un T4cito, pues, por ejemplo, en la misma idea de la dialéctica “civiliza-
cion” versus “barbarie”, su entendimiento por un griego/helenistico diferia de la
de un romano. Y en la geografia, en cierto modo, puede comprobarse a través de
la obra de Castro-Paez que sucedia algo similar.

Vienen ya a continuacioén los cinco capitulos que desarrollan la investigacion.
El primero de ellos (pp. 23-53) trata de trazar los limites del género literario
geografico en la Antigiiedad, desde su génesis en el mundo griego (s. VI a.C.),
en lo que se constituye como un capitulo general que aborda el hecho geografico
en los escritos antiguos, a la vez que nos ofrece una contextualizacion historica
de los principales autores que, posteriormente, seran abordados —en especial He-
rodoto, Hecateo, Eratostenes, Estrabon—. E. Castro-Paez, advierte que desde el
siglo V a.C. el modelo politico-étnico fue el que prevalecio a la hora de organizar

2 Me gustaria citar las palabras recientes del Prof. Sabino Perea Yébenes (2024: 12) con las que
no podriamos estar mas de acuerdo: “En los estudios académicos debe prevalecer la busqueda de
la verdad o el analisis de la realidad a través de los documentos, y no la construccion de modelos
ideologizados que, desde el presente, pretenden mirar subjetivamente al pasado a conveniencia”.
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y describir los espacios geograficos, frente al modelo geométrico de Anaximan-
dro, y cuyo peso perduro hasta los autores de €poca de Augusto, dotando al género
geografico de una carga historica (aunque no se invalidd el otro modelo). El se-
gundo capitulo (pp. 55-87) da paso ya al tratamiento pormenorizado de las refe-
rencias a Hispania, en concreto, desde los primeros testimonios miticos del siglo
VIII a.C. hasta Eratostenes (s. III a.C.). Nos atrevemos a decir que ningln autor
o referencia han quedado fuera del analisis de la autora: desde el ciclo homérico,
Hesiodo, los liricos griegos arcaicos, Hecateo, Herodoto, hasta Herodoro de Hera-
clea, Eforo, Timeo y, finalmente, Eratostenes y Timostenes, cerrando este capitulo
asi con los “filésofos-gedgrafos” (como los califica la autora) de la primera etapa
del periodo helenistico. Sobre todo, es Her6doto y Eratostenes quienes centran su
atencion. Aunque son muchas las conclusiones e ideas que merecerian destacarse,
creo que es interesante advertir ese corte que podriamos situar en el siglo I1I a.C.,
donde el limitado conocimiento e incluso falta de interés de los autores previos
a ese siglo —debido a una escasa informacion que, ademas, no procede de avances
bélicos, y a que el interés geopolitico esta en la esfera Oriental con la dialéctica
greco-persa—, da paso, con Eratdstenes, a lo que parece ser un grado mayor de
conocimiento que, sin embargo, se reduce a lo cartografico, dejando de lado los
balances etnohistoricos, donde todavia no se concibe una /beria peninsular sino
mas bien un saliente (dxpa) de Europa. Con todo, queda mas que claro, como se-
fiala E. Castro-Péez, que es la II Guerra Punica la que va a alterar este panorama
del conocimiento de la Peninsula Ibérica, precisamente porque a través de Roma
llegara un caudal nuevo y mayor de conocimiento.

Con esta observacion se inicia el tercer capitulo del libro (pp. 90—-122): como
la expansion de Roma rompio la perspectiva cartografica que se habia estado ges-
tando en Alejandria y los factores étnicos, geograficos, historicos, etc. vuelven
otra vez al centro de las producciones literarias; o si se prefiere, por simplificar,
el esquema de la civilidad frente a la barbarie. La autora dedica esta parte a tres
autores helenisticos: Polibio, Artemidoro de Efeso y Posidonio de Apamea, abar-
cando por tanto los siglos Il y hasta mediados del I a.C. Son Polibio y Artemidoro
los que ocupan una porcion importante del capitulo. Si bien, como sefiala, Polibio
no fue propiamente un geografo, se vio en la necesidad de recurrir a ese género
para sus “Historias” (arraigandose en la tradicion mas arcaica griega) y esto al
tiempo le llevd a un renovamiento de la disciplina por ese “presentismo autdp-
tico”, en palabras de la autora, a causa de la intervencion y conquista romanas
que el conocié en primera persona (p. 98). Por lo que se refiere a Artemidoro,
debe resaltarse la importancia que se le da como probable primer autor del am-
bito helenistico que asimild el término /beria al de la Hispania romana, incluida
su division provincial —asi como su caracter genuinamente peninsular, debemos
entender—; asumiendo por su parte la autenticidad del famoso Papiro de Artemi-
doro. Finalmente, a partir de lo poco conocido de la obra de Posidonio, éste es
concebido como el eslabon final de esa transmision al mundo griego de la nueva
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informacion del Occidente proveida por Roma, haciendo un ejercicio de correc-
cion y critica a la tradicion geografica fantastica y exegética anterior.

El capitulo cuarto (pp. 123—180) viene entonces a tratar, por fin, las fuentes
latinas cuyo niimero es proporcionalmente menor, pero no por ello menos intere-
sante. La diferencia es notable, también a nuestro parecer, sobre todo porque los
artifices de esas obras fueron politicos y militares —la gran mayoria conocedores
de primera mano del territorio hispano por su participacion en la conquista y go-
bierno de la misma—, lo que provee una imagen geografica de la Peninsula muchas
veces variable en funcion de los avances militares y de las nuevas noticias que se
tuvieran; en definitiva, los romanos proveen de una perspectiva militar y, nosotros
matizariamos, no tanto ideologica (que en parte también) como sobre todo geopo-
litica de lo que para ellos era un teatro de operaciones y un espacio administrativo.
La autora trata en primer lugar lo que se corresponderia a la obra de Catoén que
debe ser abordado desde las menciones de Tito Livio, por lo que al mismo tiempo
se aprovecha para tratar a este autor, asi como las referencias de los autores hele-
nisticos de plena época imperial, Plutarco y Apiano, que vienen a llenar el hueco de
informacion del que carecemos. La obra de Julio César, o mejor el Corpus Caesa-
rianum Hispanicum, tiene un peso especifico en el capitulo del cual la autora ofrece
un elaborado analisis, incluida la aplicacion del esquema tripartito de M. Rambaud
(1974) para el caso del Bellum Hispanicum; lo cual nos parece de una notable y ge-
nial originalidad. Pueden ser destacables sus afirmaciones sobre el papel de César
en la elaboracion libresca de una organizacion geografica mas precisa del frente
Atlantico, afectando ello a Hispania claro, asi como el valor que tuvo su obra como
informante de datos geograficos —pese a que este género tenga en el estadista una
clara faceta literaria de complementariedad al hecho politico-militar—, que pudo ser
incluso usada por Estrabon. Es decir, E. Castro-Péaez sugiere que Julio César (como
transmisor quiza de informacion de Caton también) podria haber sido el eslabon
intermedio entre Artemidoro/Posidonio y Estrabon para completar éste su obra, por
las coincidencias narrativas que ella observa. Por tltimo, la autora aborda la situa-
cion de Hispania en tiempos de Augusto y el conocimiento elaborado por Marco
Agripa y Varron que nos es conocido a través de Plinio el Viejo. No se olvida pues
de tratar el controvertido asunto del momento cronoldgico de la division y reforma
provincial emprendida por Augusto y el problema de la “provincia transduriana”
del bronce de Bembibre, sobre lo cual considera que el testimonio de Estrabon
podria ayudar a aclararlo por una cuestion precisamente cronoldgica.

Todas estas aseveraciones sobre Estrabon son sumamente autorizadas, pues
E. Castro-Paez es una gran conocedora y experta de este autor al que ha dedica-
do varios trabajos, incluida su tesis doctoral®. Es por ello, asi como por razones

3 Nos limitamos a citar los dos trabajos principales (2018, 2022), pero en su perfil investigador
de Academia.edu pueden encontrarse los demas referidos a esta misma tematica, https://uma.acade-
mia.edu/EncarnacionCastroPaez


http://Academia.edu
https://uma.academia.edu/Encarnaci%C3%B3nCastroP%C3%A1ez
https://uma.academia.edu/Encarnaci%C3%B3nCastroP%C3%A1ez
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cronolégicas, que la monografia se cierre con un preciso capitulo dedicado en de-
talle y profundidad al propio Estrabon (pp. 181-220). Lo mas destacado, a nuestro
juicio, que indica la investigadora tiene que ver con la naturaleza de la propia obra
de Estrabon y sus objetivos, ya que ofrece un esquema de lectura e interpretacion
que puede ser aplicable para el resto de los libros de su Geografia. Estrabon, por
tanto, nos estaria ofreciendo una explicacion diacronica de Hispania, pretendien-
do mostrar la evolucion de estos territorios desde sus estadios mas ignotos hasta
la conquista romana y la extension de pdlis, y por tanto de la civilizacion, en
términos griegos, en la Peninsula Ibérica. Es por ello que, lo que parece un texto
que en ocasiones muestra un claro regresus con respecto a los avances en materia
geograficay cartografica que se habian alcanzado con Artemidoro o Posidonio, se
complementa después con noticias y una actualidad contemporanea al autor, que
bien pudieron proceder de sus amistades entre la élite romana, sus estancias en
Roma y/o de sus lecturas de César, Agripa u otros. Estrabon incluye también ese
proceso de racionalizacion del mito (propio de su época) que tenia varias funcio-
nes, pero, entre otras, “helenizar” la Peninsula Ibérica atenuando asi su caracter
extrafio para el griego.

Finalmente, el libro se cierra con las pertinentes conclusiones (pp. 221-224)
de las cuales destacariamos la definicion del concepto de “geografia” en la Anti-
giiedad que ensaya su autora, en contra de las visiones “presentistas”: una “geo-
grafia” que no era mas que otro de los géneros literarios del mundo antiguo (como
la Historia misma), de fronteras poco claras y permeables, sujeto a correccion
y rectificacion de lo precedente constantemente, y sobre el que se anclaban otras
narraciones de tipo historico, militar, astrondmico-matematico, cartografico, etc.
pues se entendia que esta, la geografia, era otro espacio mas de la accidon antropi-
ca; reforzando asi la idea de “posesion intelectual” o apropiacion de un territorio.

Todo ello se complementa al final con unos elaborados y completos indices
de fuentes y geograficos, asi como la pertinente y nutrida bibliografia.

Como ha quedado de manifiesto, la monografia debida a Encarnacion Cas-
tro-Péaez ofrece a su lector una panoramica amplia y completa de la evolucion de
la imagen geografica de la Peninsula Ibérica durante el I milenio a.C. e incluso
hasta los primeros siglos del Imperio Romano, pues los autores de esos tiempos
aparecen también abordados y catalogados, en tanto se convierten en material de
conocimiento de la Hispania, sobre todo, del siglo I a.C.; nos hace pues partici-
pes del proceso de desvelamiento de la realidad territorial y poblacional para los
antiguos del solar hispano. Pero ademas de esto, la autora lo hace desde una pro-
funda critica e interpretacion de las fuentes que son constantemente comparadas
y contrastadas, por lo que, como hemos tratado de mostrar, son numerosas, suge-
rentes y muy sugestivas las ideas e hipotesis que se plantean, invitando al debate,
la reflexion y a profundizar en los estudios. En conclusion, personalmente nos
parece una obra de todo punto imprescindible para el conocimiento de la cons-
truccion geograficay etnografica que de Tartesos-Iberia-Hispania hicieron griegos
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y romanos. Imprescindible no solo para aquel interesado en esta materia tratada
especificamente por E. Castro-Paez, sino también para todo aquel que desee pro-
fundizar en el conocimiento de Hispania en general o en otros campos especificos
(por supuesto la etnografia, pero también las cuestiones de identidad o de ciencia
antigua), ya que encontrara en esta obra ideas, sugerencias bibliograficas y nuevos
puntos de vista sobre los autores clasicos.
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W 2025 roku $wietujemy 20-lecie konferencji tacinskiej Concilium Latinum
Lodziense, ktora od 2004 roku odbywa si¢ corocznie na Uniwersytecie £.odzkim.
Inicjatorem i pomystodawcg wydarzenia byt prof. Zbigniew Danek, wieloletni
pracownik Uniwersytetu L.odzkiego, obecnie profesor emeritus. Jest wybitnym
filologiem klasycznym, specjalista w dziedzinie filozofii starozytnej, ze szczegol-
nym uwzglednieniem filozofii platonskiej, znawcg taciny cyceronskiej oraz gora-
cym propagatorem laciny zywej.

Konferencja odbywa si¢ w cato$ci po tacinie i gromadzi latynistow z Polski
oraz zagranicy, promujac zywa tacing poprzez réznorodne prelekcje, dyskusje,
gry i muzyke.

Organizatorami Concilium Latinum Lodziense sa Katedra Filologii Klasycznej
Uniwersytetu L.odzkiego, Polskie Towarzystwo Filologiczne oraz od 2013 roku Cen-
trum Jezykéw Obcych Uniwersytetu £.odzkiego. Sekretarzami konferencji sa aktu-
alnie dr Anna Maciejewska (Centrum Jezykdéw Obcych UL), dr Sylwia Krukowska
(Katedra Filologii Klasycznej UL) oraz dr Adriana Grzelak-Krzymianowska (Katedra
Filologii Klasycznej UL), ktore od lat wspieraja organizacje i koordynacje¢ wydarzenia.

Charakterystyczng cecha Concilium Latinum Lodziense jest coroczna zmiana
motywu przewodniego, co pozwala na szerokie spektrum tematyczne i tworcze
podejsécie do jezyka tacinskiego. Tematyka obejmuje zaré6wno zagadnienia an-
tyczne, jak i wspotczesne, a prezentowane referaty maja ré6zng forme — od krot-
kich wystapien po dluzsze odczyty. Dzigki temu konferencja taczy tradycje z no-
woczesnoscig i promuje tacing jako jezyk zywy, aktualny i inspirujacy.

Tytuly kolejnych edycji Concilium Latinum Lodziense:

2004: Fabularum oblectatio et disciplina — Rado$¢ 1 nauka ptynaca z bajek,

— 2005: Rei poéticae Horatiana nec non aliorum praecepta — Zasady sztuki
poetyckiej wedlug Horacego oraz innych autorow,

— 2006: Romanorum dicta iocosa — Dowcipne powiedzenia Rzymian,

— 2008: Romana et Graeca itinera — Rzymskie i greckie podroze,

— 2009: Latini sermones mutui in antiquorum litteris posteriorumque usu
cotidiano — Lacinskie rozmowy w pismach starozytnych i w codziennej
praktyce potomnych,

— 2010: Philosophorum dicta et mores — Powiedzenia i zwyczaje filozofow,

— 2011: Bacchica sive vini cultus et vis mirabilis — Misteria Bachiczne
— uprawa winorosli i ekstatyczna moc rytuatow,

— 2012: Primum edere, deinde philosophari — Najpierw si¢ najes¢, potem
filozofowac,

— 2013: Musarum de artificum operibus procuratio — Opieka Muz nad twor-
czo$cig artystow,

— 2014: Hominum societates, conventus, foedera... — Ludzkie wspolnoty,
zgromadzenia i zwigzki,

— 2015: Caelestia et domestica: homo coram numine piisque maioribus — Spra-
wy boskie i domowe: cztowiek wobec bostwa i czcigodnych przodkow,
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— 2016: Auri sacra fames. Homo prae sua possidendi cupidine — Przeklety
gtdd zlota. Cztowiek wobec checi posiadania dobr materialnych,

— 2017: Rara, mira, inaudita, id est omnia naturae operisve humani praeter
modum et regulam prodeuntia — Rzeczy rzadkie, cudowne, niestychane,
czyli wszystko to, co wykracza poza miarg i norme natury lub ludzkiego
dzieta,

— 2018: Altissimi rerum speculatores, id est iis de rebus quarum iudicium est
oculorum — Najwybitniejsi obserwatorzy rzeczy, czyli o rzeczach, o kto-
rych sad wydaja oczy,

— 2019: Antiquorum posteriorumque praecepta ad corporis valetudinem
sustinendam, restituendamve pertinentia — Zalecenia starozytnych i poz-
niejszych autoréw dotyczace utrzymania lub przywracania zdrowia ciata,

— 2021: Animantis naturae utriusque communitas — Wspolnota istot zywych
dwojakiej natury,

— 2022: Post negotium otium — Po pracy — czas wolny,

— 2023: Ex navicula navis sive de rebus minutis in maximas crescentibus —
Z todeczki — t0dz, czyli o rzeczach matych przemieniajacych si¢ w wiel-
kie,

— 2024:,, Rure ego viventem, tu dicis in urbe beatum” — de hominum sedibus
variis — ,,Szczesliwym nazywam tego, kto mieszka na wsi, ty za$ tego,
ktory mieszka w miescie” — o roznych siedzibach ludzi,

— 2025: Festa, iubilaea, sollemnitates — Swieta, jubileusze, uroczystosci.

Tematyka konferencji jest na tyle réznorodna, ze pozwala uczestnikom na
swobodne taczenie tradycji antycznej z aktualnymi problemami i refleksjami, co
sprzyja zywemu uzyciu taciny i jej popularyzacji jako jezyka komunikacji nauko-
wej 1 kulturalnej. W ten sposob konferencja nie tylko przypomina o klasycznej
kulturze, ale réwniez pokazuje, ze tacina moze by¢ uzyteczna i inspirujaca w dzi-
siejszym §wiecie.

Dzicki tak szerokiemu spektrum tematéw Concilium Latinum Lodziense sta-
nowi wazne forum wymiany mysli dla latynistow, filologéw, studentow i pasjona-
tow jezyka tacinskiego, taczac tradycje z nowoczesnoscia i promujac interdyscy-
plinarne podejscie do nauki i kultury tacinskiej. Dlatego tez planowane sg kolejne
edycje wydarzenia. Szczegétowe informacje na ten temat dostepne sg na stronie
internetowej Katedry Filologii Klasycznej Uniwersytetu L.odzkiego. Zachecamy
do §ledzenia wszelkich aktualnos$ci i do udzialu w konferencji w 2026 roku.






COLLECTANEA PHILOLOGICA XXVIII, 2025: 337—338

RECENZENCI WSPOLPRACUJACY (REVIEWERS)

Babnis Tomasz, dr, Uniwersytet Jagiellonski

Bobrowski Antoni, dr hab., Uniwersytet Jagiellonski

Bogumit [zabela, dr hab. prof. UG, Uniwersytet Gdanski

Bologna Orazio Antonio, prof., Universita Pontificia Salesiana

Bovi Giandamiano, dr, Universita degli Studi di Catania

Cala Irene, dr, Ludwig-Maximilians-Universitit in Munich

Chizynska Katarzyna, dr, Uniwersytet £.odzki

Damiani Vincenzo, dr, Universita degli Studi di Catania

Danek Zbigniew, dr hab. prof. UL, Uniwersytet L.6dzki

Dziuba Agnieszka, prof. dr hab., Katolicki Uniwersytet Lubelski

Glodowska Anna, dr, Uniwersytet im. Mikotaja Kopernika w Toruniu

Kaczor Idaliana, dr hab., Uniwersytet £.odzki

Krawiec-Ztotkowska Krystyna, dr hab. prof. UP, Uniwersytet Pomorski w Stupsku

Kucharski Jan, dr hab. prof. US, Uniwersytet Slaski

Lewandowicz Janusz, dr hab., Akademia Katolicka w Warszawie

Ladon Tomasz, dr, Uniwersytet Jana Diugosza w Czgstochowie

Mieszek Matgorzata, dr hab. prof. UL, Uniwersytet £.6dzki

Mogielnicki Krzysztof, dr, Uniwersytet Zielonogorski

Morta Krzysztof, dr, Uniwersytet Wroctawski

Musiat Danuta, prof. dr hab., Uniwersytet Mikotaja Kopernika w Toruniu

Nerczuk Zbigniew, prof. dr hab., Uniwersytet im. Mikotaja Kopernika w Toruniu

Pacewicz Artur, dr hab. prof. UWr, Uniwersytet Wroctawski

Pawlak Aneta, dr, Uniwersytet im. Mikotaja Kopernika w Toruniu

Peressin Roberto, dr, Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie

Pobezin Gregor, prof. dr, ZRC SAZU; Univerza na Primorskem

Poloczek Stawomir, dr, Uniwersytet im. Mikotaja Kopernika w Toruniu

Popiotek Magdalena, dr, Uniwersytet Warszawski

Radaelli Edoardo, dr, badacz niezalezny

Serreqi Juri¢ Teuta, dr hab., Sveuciliste u Zadru

Sowa Joanna, dr hab. prof. UL, Uniwersytet £.odzki

Szymanski Mikotaj, prof. dr hab., Uniwersytet Warszawski

Smitek Ewa, dr, Uniwersytet Slaski

Tkaczyk Krzysztof, dr hab. prof. UW, Uniwersytet Warszawski

Wesolowska Elzbieta, prof. dr hab., Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poz-
naniu



338 Recenzenci wspétpracujacy (Reviewers)

Witczak Agnieszka, dr, Uniwersytet Gdanski

Witczak Krzysztof Tomasz, prof. dr hab., Uniwersytet £.6dzki

Wojtysiak-Wawrzyniak Katarzyna, dr, badacz niezalezny

Wolanin Hubert, dr hab. prof. UJ, Uniwersytet Jagiellonski

Wolting Monika, prof. dr hab., Uniwersytet Wroctawski

Zalewska-Jura Hanna, dr hab. prof. UL, Uniwersytet £.6dzki

Zawadzka Magdalena, dr, Uniwersytet Warszawski

Zielinski Karol, dr hab. prof. UWr, Uniwersytet Wroctawski

Zimnowodzka Anna, dr, Wyzsza Szkota Jezykow Obcych im. Samuela Bogumita
Lindego w Poznaniu



COLLECTANEA PHILOLOGICA XXVIII, 2025: 330—340

SPIS TRESCI

Idaliana KACZOR, In memoriam honoremque loannae Rybowska (1963—
2023 L

PARS LITTERARIA
Jan SKARBEK-KAZANECKI, How Much New Is There in the Old? Themis,
Dike and an Evolutionary Understanding of Ancient Greek Normativity . .

Jadwiga CZERWINSKA, Przestrzen pozasceniczna w Fenicjankach Eurypi-
desa i jej funkcja dramaturgiczna . ........... ... ...,

Anna KUCZ, Rzymianki iwino. .. ........... ... ...,

Patrycja MATUSIAK, Marek Waleriusz i kruk. Historia pewnej symbiozy
bitewnej (Liv. 7.26) . .. .o

Mariusz PLAGO, At vos ... Primus in Epirum Boreas agat! The Consuls’
Sea-passage to Greece in Lucan’s Civil War (2.645-648) . ...........

Martyna KOWALSKA, Rytuaty ofiarne w starozytnym Rzymie na pod-
stawie Nocy attyckich Aulusa Gelliusza. Wybrane zagadnienia . . ... ..

Elzbieta TOMASI-KAPRAL, Dlaczego lew ma dtugi ogon i sypia z otwar-
tymi oczami? Antyczne i biblijne korzenie Fizjologa...............

Lee FRATANTUONO, Virgilian Reception in the Sulpiciae Conquestio . . .

Laura BUITRAGO SANTANA, Un viaje al pasado: Pompeya segun tres
relatos de viaje latinoamericanos (1861-1868)....................

Robert K. ZAWADZKI, Hellenism and Judaism. Tadeusz Zielinski’s (1859—
1944) Reflections on the Origins of Christianity. ..................

Maria Judyta WOZNIAK, Non omnis moriar. O nawigzaniach do antyku
w hiszpanskich przektadach wierszy Wistawy Szymborskiej.........

Joanna JABLKOWSKA, Medea. Stimmen Christy Wolf w kontekscie rece-
pcji mitu w literaturze niemieckojezycznej ......................

PARS LINGUISTICA

Anna MARCHEWKA, Trudno$ci w pracy nad przektadem fikcyjnej kore-
spondencji Ksenofonta na jezyk polski — analiza wybranych zagadnien

Rafat ROSOL, Greek papic — a Forgotten Name for Long Pepper . . . . . . ..

13

27
43

53

69

89

107
121

139

157

173

193

215
227



340 Spis treéci

Sylwia KRUKOWSKA, A Commentary on the Development of the Neo-Latin
Vocabulary with Reference to Recent Linguistic Studies .. ..........

Anna ROGOWSKA-WANDOWICZ, Stownik polsko-tacinski jako narzg-
dzie dydaktyczne. Analiza dostgpnych pozycji pod katem ich przydat-
nosci dla oséb uczacych si¢ jezyka tacinskiego. .. .................

Anna LENARTOWICZ-ZAGRODNA, Maria TRAWINSKA, Barttomiej
z Bydgoszczy wobec terminologii prawniczej omowionej w Vocabula-
riusie Johannesa Reuchlina . ..................................

TRANSLATIONES

Artur KATOLO, Sposoby kuracji réznych dolegliwos$ci laryngologicznych
i stomatologicznych wedtug Compositiones medicamentorum rzymskie-
go lekarza Skryboniusza Largusa — przektad z taciny...............

Krzysztof NARECKI, On the Destructive Role of mneme in Anonymus lam-
blichi ....... . .. .

Eric Robertson DODDS, Platonski Parmenides i pochodzenie neoplaton-
skiego ,,JJedna™ . ... ... .

COMMENTARIA

Fernando BLANCO ROBLES, Castro-Paez, Encarnacion (2023). De Tar-
tesos a Hispania. Geografia y etnografia en la literatura greco-latina.
Barcelona: Editorial Bellaterra. ISBN 978-84-18723-65-0. 322 pp. ...

VARIA

Adriana GRZELAK-KRZYMIANOWSKA, Sylwia KRUKOWSKA, XX-le-
cie Concilium Latinum Lodziense .. ......... .. . . . . . . . . iiiin..

RECENZENCI WSPOEPRACUJACY . ..ot

OSWIADCZENIE AUTORA/AUTORKI TEKSTU DO CZASOPISMA . .

233

251

265

283

295

305

325

343



COLLECTANEA PHILOLOGICA XXVIII, 2025: 341—%42

CONTENT

Idaliana KACZOR, In memoriam honoremque loannae Rybowska (1963—
2023 L 7

PARS LITTERARIA

Jan SKARBEK-KAZANECKI, How Much New Is There in the Old? Themis,
Dike and an Evolutionary Understanding of Ancient Greek Normativity . 13

Jadwiga CZERWINSKA, Offstage Space in Euripides’ The Phoenician Wo-

men and its Dramaturgical Function . ........................... 27
Anna KUCZ, Roman Womenand Wine. ... .............. .. ......... 43
Patrycja MATUSIAK, Marcus Valerius and the Raven: the Story of a Battle

Symbiosis (Liv. 7.26). . ..ot 53
Mariusz PLAGO, At vos ... Primus in Epirum Boreas agat! The Consuls’

Sea-passage to Greece in Lucan’s Civil War (2.645-648) . ........... 69
Martyna KOWALSKA, Sacrifice Rituals in Ancient Rome based on the Attic

Nihgts by Aulus Gellius. Selected Issues. . ....................... 89

Elzbieta TOMASI-KAPRAL, Why does the Lion Have a Long Tail and Sleep
with its Eyes Open? Ancient and Biblical Roots of the Physiologus ... 107

Lee FRATANTUONO, Virgilian Reception in the Sulpiciae Conquestio ... 121
Laura BUITRAGO SANTANA, A Journey into the Past: Pompeii according

to Three Latin-American Travel Accounts (1861-1868)............. 139
Robert K. ZAWADZKI, Hellenism and Judaism. Tadeusz Zielinski’s (1859—
1944) Reflections on the Origins of Christianity. .................. 157
Maria Judyta WOZNIAK, Non omnis moriar. On References to Antiquity in
Spanish Translations of Wistawa Szymborska’s Poems ............. 173
Joanna JABLKOWSKA, Medea. Stimmen by Christa Wolf in the Context of
the Reception of the Myth in German-Language Literature . ......... 193
PARS LINGUISTICA
Anna MARCHEWKA, Difficulties in Translating Xenophon’s Fictional
Correspondence into Polish — an Analysis of Selected Issues. . ....... 215

Rafat ROSOL, Greek papic — a Forgotten Name for Long Pepper . . . . . . .. 227



342 Content

Sylwia KRUKOWSKA, A Commentary on the Development of the Neo-La-
tin Vocabulary with Reference to Recent Linguistic Studies ......... 233

Anna ROGOWSKA-WANDOWICZ, Polish-Latin Dictionary as a Teaching
Tool. An Analysis of Available Dictionaries in Terms of their Usefulness
for Latin Learners .. ...... ... 0. 251

Anna LENARTOWICZ-ZAGRODNA, Maria TRAWINSKA, Bartholomew
of Bydgoszcz and the Legal Terminology Discussed in Vocabularius
by Johannes Reuchlin ............ ... ... ... ... ... .. .. ...... 265

TRANSLATIONES

Artur KATOLO, Methods of Treatment of Various Ent and Dental Illnesses
according to the Compositiones medicamentorum by the Roman Physi-

cian Scribonius Largus (1* Century) — Translation from Latin. .. ... .. 283
Krzysztof NARECKI, On the Destructive Role of mneme in Anonymus lam-

blichi ....... . .. . 295
Eric Robertson DODDS, The Parmenides of Plato on the Origin of the Neo-

platonic “One™. . ... . . 305
COMMENTARIA

Fernando BLANCO ROBLES, Castro-Paez, Encarnacion (2023). De Tar-
tesos a Hispania. Geografia y etnografia en la literatura greco-latina.

Barcelona: Editorial Bellaterra. ISBN 978-84-18723-65-0. 322 pp. ... 325
VARIA
Adriana GRZELAK-KRZYMIANOWSKA, Sylwia KRUKOWSKA,

XX Years of Concilium Latinum Lodziense. . ..................... 333
REVIEWERS . . . e 337

DECLARATION OF THE AUTHOR OFATEXT ...... ... ... ... .. 343



CATHEDRA PHILOLOGIAE CLASSICAE UNIVERSITATIS LODZIENSIS

COLLECTANEA PHILOLOGICA

OSWIADCZENIE
AUTORA/AUTORKI TEKSTU DO CZASOPISMA

IMIE 1 NAZWISKO: L.\ttt e e
I 00T U

Autor/ka o$wiadcza, ze Stworzyt/a utwor pt. ..........ooviiiiiiiiiiiii

Autor/ka oswiadcza, ze utwor stanowi dzieto oryginalne i ze przystuguja
mu/jej don prawa autorskie, zarbwno osobiste, jak i majatkowe. Procentowy
udziat Autora/Autorki w przygotowaniu utworu wynosi .....%.

Autor/ka zobowigzuje si¢ poinformowac o wszelkich mozliwych konfliktach
0TS0 U] €1
Autor/ka o$wiadcza, ze badania przedstawione w utworze/powstanie artyku-
hu zostato sfinansowane przez: ............cooviiiiiiiiii i
Autor/ka o$wiadcza, ze podczas przygotowania tekstu Autor/ka nie* postugi-
wal/a si¢ narzgdziami generatywnej sztucznej inteligencji.

Autor/ka uzyt/a [NAZWA NARZEDZIA] w celu [POWOD]. [DOKEADNY
OPIS UZYCIA]. Nastepnie Autor/ka dokonal/a doktadnej, krytycznej wery-
fikacji tekstu, zwtaszcza pod katem mozliwosci wygenerowania nieprawdzi-
wych, niekompletnych czy stronniczych informacji, wystapienia plagiatu lub
braku/nieprawidtowego przypisania autorstwa i zredagowat/a go odpowiednio.*
[*skreslié, jesli nie dotyczy]

Autor/ka zapewnia o braku naruszen etyki publikacyjnej i ponosi petng od-
powiedzialnos$¢ za tre$¢ publikacji. Autor/ka przyjmuje do wiadomosci, ze
w razie ztozenie nieprawdziwych o§wiadczen (pkt. 2.—4. niniejszego Oswiad-
czenia), poniesie odpowiedzialno$¢ z tytutu szkod poniesionych przez Uni-
wersytet Lodzki.

Autor/ka udziela Uniwersytetowi Lodzkiemu reprezentowanemu przez Wy-
dawnictwo UL niewylacznej licencji do korzystania z praw majgtkowych au-
torskich do utworu na wszystkich polach eksploatacji wymienionych w art. 50
Ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych,



344

Oswiadczenie Autora/Autorki tekstu do czasopisma

10.

I1.

a takze w otwartym dostepie, w tym takze na zasadach licencji Creative Com-
mons. Licencja obejmuje rowniez prawo do udzielania dalszych licencji na
wskazanych polach eksploatacji.

Licencja jest nieograniczona pod wzgledem terytorialnym i jest udzielana na
okres 70 lat.

W zwigzku z realizacjg polityki otwartego dostgpu do publikacji naukowych
Uniwersytet £.odzki korzysta z upowaznienia Autora/Autorki do deponowa-
nia utworu na Platformie Czasopism Uniwersytetu L.odzkiego, w Repozyto-
rium UL i innych platformach dystrybucyjnych, zas Autor/ka zobowigzuje
si¢ do niekorzystania z wypowiedzenia umowy licencyjnej przez caty okres
jej trwania.

Autorowi/Autorce nie przystuguje wynagrodzenie za stworzenie utworu,
jego dostarczenie do Wydawnictwa, a takze za udzielenie licencji praw.
Autor/ka przyjmuje do wiadomosci, ze w przypadku wycofania tekstu z jego/
jej winy, zostanie obcigzony/a kosztami recenzji i korekty.

Przyjmuje do wiadomosci:

1.

(98]

Administratorem danych osobowych Autorki/Autora jest Uniwersytet £.6dz-
ki, ul. Narutowicza 68, 90-136 Lodz.

Kontakt do Inspektora Ochrony Danych Uniwersytetu L.odzkiego e-mail:
iod@uni.lodz.pl.

Dane begda wykorzystywane do realizacji publikacji i upowszechnienia utworu.
Dane bedg przetwarzane na podstawie przepiséw art. 6 lit. b Rozporzadzenie
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679.

Pozyskane dane beda przetwarzane i przechowywane przez okres niezbedny
do realizacji celu okreslonego w umowie, z uwzglednieniem okresow prze-
chowywania wskazanych w powszechnie obowigzujacych przepisach prawa.
Autor/ka ma prawo zada¢ dostepu do swoich danych osobowych, ich sprosto-
wania lub ograniczenia przetwarzania oraz do usuni¢cia, o ile pozwalaja na to
przepisy prawa.

Autor/ka ma prawo wniesienia skargi do organu ds. ochrony danych osobo-
wych w przypadku podejrzenia naruszenia prawa przy ich przetwarzaniu.
Podanie danych jest niezbedne do realizacji publikacji i upowszechnienia
Utworu 1 wynika z przepisow prawa.

Data i podpis


mailto:iod@uni.lodz.pl

INFORMACJE DLA AUTOROW I CZYTELNIKOW

Autorzy zainteresowani publikacjg prac w ,,Collectanea Philologica”
proszeni sg o nadsytanie tekstow na adres mailowy: collectanea@op.pl

Szczegétowe wytyczne dotyczace przygotowania artykuléw oraz
procedura recenzowania dostgpne sg na stronie internetowej czasopisma:
https://czasopisma.uni.lodz.pl/collectanea

Prenumerate czasopisma mozna zamowié, kontaktujac si¢ bez-
poSrednio z Dzialem Sprzedazy Wydawnictwa Uniwersytetu L.édzkiego:
tel. (42) 635 55 77, e-mail: ksiegarnia@uni.lodz.pl.




L

COLLECTANEA PHILOLOGICA sa periodykiem, ktorego
profil merytoryczny okresla tematyka zwigzana z szeroko pojeta literaturg,
Jjezykiem, historig i filozofig Swiata starozytnego oraz recepcja antyku w kul-
turze nowozytnej. Autorzy publikowanych w nim artykuléw naukowych
oraz recenzji wydawniczych stawiaja sobie za cel propagowanie wiedzy
o kulturze starozytnej Grecji i Rzymu. Prezentowany materiat dzielony jest
na trzy podstawowe dziedziny: hellenistyka, latynistyka, recepcja. Odrebna
czgS¢ stanowi dziat po§wigcony recenzjom.

COLLECTANEA PHILOLOGICA sa rocznikiem, w ktorym
publikowane prace sg autorstwa zarOwno uznanych w dziedzinie anty-
ku autorytetow polskich 1 zagranicznych, jak 1 modych przedstawicieli
nauki, w tym takze doktorantoéw. Z uwagi na to, ze wiele spoSrod zamiesz-
czanych artykuléw zostalo napisanych w jezykach kongresowych, pozo-
state za$ zawsze posiadaja obcojezyczne streszczenia, periodyk dostepny
jest tez dla uczonych oraz szerokiego grona odbiorcow zagranicznych.
Czasopismo skierowane jest zarowno do 0s6b zajmujacych si¢ antykiem
z racji prowadzonych przez siebie badan naukowych, jak i1 do szerszego
kregu zainteresowanych literaturg 1 kulturg antyczng.

Qe
~

wydawnictwo.uni.lodz.pl

WYDAWNICTWO ISSN 1733-0319
U[\HWERSYTETU 2 8
’ £ODZKIEGO
®

@ ksiegarnia@uni.lodz.p!
( (2)6655863

9771733031005




	IN MEMORIAM HONOREMQUE
IOANNAE RYBOWSKA
(1963–2023)
	PARS LITTERARIA
	Jan SKARBEK-KAZANECKI 
	HOW MUCH NEW IS THERE IN THE OLD? 
THEMIS, DIKE AND AN EVOLUTIONARY UNDERSTANDING OF ANCIENT GREEK NORMATIVITY

	Jadwiga CZERWIŃSKA
	PRZESTRZEŃ POZASCENICZNA W FENICJANKACH EURYPIDESA
I JEJ FUNKCJA DRAMATURGICZNA

	Anna KUCZ
	RZYMIANKI I WINO 

	Patrycja MATUSIAK
	MAREK WALERIUSZ I KRUK. HISTORIA PEWNEJ SYMBIOZY BITEWNEJ (LIV. 7. 26)

	Mariusz PLAGO
	AT VOS … PRIMUS IN EPIRUM BOREAS AGAT! THE CONSULS’ 
SEA-PASSAGE TO GREECE 
IN LUCAN’S CIVIL WAR (2.645-648)

	Martyna KOWALSKA
	RYTUAŁY OFIARNE W STAROŻYTNYM RZYMIE NA PODSTAWIE NOCY ATTYCKICH 
AULUSA GELLIUSZA
WYBRANE ZAGADNIENIA

	Elżbieta TOMASI-KAPRAL 
	DLACZEGO LEW MA DŁUGI OGON 
I SYPIA Z OTWARTYMI OCZAMI? 
ANTYCZNE I BIBLIJNE KORZENIE FIZJOLOGA

	Lee FRATANTUONO
	VIRGILIAN RECEPTION IN THE SULPICIAE CONQUESTIO

	Laura BUITRAGO SANTANA
	UN VIAJE AL PASADO: POMPEYA SEGÚN TRES RELATOS DE VIAJE LATINOAMERICANOS
(1861–1868)

	Robert K. ZAWADZKI
	HELLENISM AND JUDAISM. 
TADEUSZ ZIELIŃSKI’S (1859–1944) REFLECTIONS ON THE ORIGINS OF CHRISTIANITY 

	Maria Judyta WOŹNIAK
	NON OMNIS MORIAR. 
O NAWIĄZANIACH DO ANTYKU 
W HISZPAŃSKICH PRZEKŁADACH WIERSZY 
WISŁAWY SZYMBORSKIEJ 

	Joanna JABŁKOWSKA
	MEDEA. STIMMEN CHRISTY WOLF
W KONTEKŚCIE RECEPCJI MITU W LITERATURZE NIEMIECKOJĘZYCZNEJ 


	PARS LINGUISTICA
	Anna MARCHEWKA
	TRUDNOŚCI W PRACY NAD PRZEKŁADEM FIKCYJNEJ KORESPONDENCJI KSENOFONTA NA JĘZYK POLSKI 
– ANALIZA WYBRANYCH ZAGADNIEŃ

	Rafał ROSÓŁ
	GREEK ΜΑΡΙΣ – A FORGOTTEN NAME
FOR LONG PEPPER

	Sylwia KRUKOWSKA
	A COMMENTARY ON THE DEVELOPMENT OF THE NEO-LATIN VOCABULARY WITH REFERENCE TO RECENT LINGUISTIC STUDIES

	Anna ROGOWSKA-WANDOWICZ
	SŁOWNIK POLSKO-ŁACIŃSKI 
JAKO NARZĘDZIE DYDAKTYCZNE. 
ANALIZA DOSTĘPNYCH POZYCJI 
POD KĄTEM ICH PRZYDATNOŚCI DLA OSÓB UCZĄCYCH SIĘ JĘZYKA ŁACIŃSKIEGO

	Anna LENARTOWICZ-ZAGRODNA
	Maria TRAWIŃSKA
	BARTŁOMIEJ Z BYDGOSZCZY WOBEC TERMINOLOGII PRAWNICZEJ OMÓWIONEJ W VOCABULARIUSIE  JOHANNESA REUCHLINA


	TRANSLATIONES
	Artur KATOLO
	SPOSOBY KURACJI RÓŻNYCH DOLEGLIWOŚCI LARYNGOLOGICZNYCH I STOMATOLOGICZNYCH WEDŁUG COMPOSITIONES MEDICAMENTORUM RZYMSKIEGO LEKARZA SKRYBONIUSZA – PRZEKŁAD Z ŁACINY

	Krzysztof NARECKI
	ON THE DESTRUCTIVE ROLE OF MNEME
IN ANONYMUS IAMBLICHI

	Eric Robertson DODDS
	PLATOŃSKI PARMENIDES I POCHODZENIE NEOPLATOŃSKIEGO „JEDNA”*

	Marcin KOMOROWSKI

	COMMENTARIA
	Fernando BLANCO-ROBLES 
	Review


	VARIA
	Adriana GRZELAK-KRZYMIANOWSKA 
	Sylwia KRUKOWSKA
	XX-LECIE CONCILIUM LATINUM LODZIENSE
	RECENZENCI WSPÓŁPRACUJĄCY (REVIEWERS)
	OŚWIADCZENIE
 AUTORA/AUTORKI TEKSTU DO CZASOPISMA





